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PRZEDMOWA. 


Gdyby  mię  który  z  łaskawych  Czytelników 
zapytał :  co  ci  przyjacielu  myśl  pierwszą  pijacy , 
którą  dziś  pod  sąd  publiczności  oddajesz  i  formę 
pod  jakową  onę  przedstawiasz,  nastręczyło?  Od- 
powiedziałbym :  już  w  samym  tytule  dzieła ,  znaj- 
dziesz tłómaczeoie  moje,  które  ci  przecież  cliętnie, 
obszerniej  nieco,  w  całój  ducha  szczórości,  rozwi- 
jam ,  tę  nasamprzód  nie  zaprzeczoną  przypomi- 
naiąc  prawdę :  iejak  łiidzie publictninawypadki^ 
tak  wypadki  na  ludzi  stanu  ^  wpłytv  twój  kenieczny 
toywiSrc^ą :  dla  tego,  pisząc  o  Tomaszu  Ostrowskim ^ 
czy  liż  mogłem  zarazem  nie  mówić,  wśród  jakićj 
to  on  żył  Polski  ,  wśród  jakowych  świata  wypadr 
ków  i  współczesnych  ludzi  ?  a  gdybym  główniój  o 
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tych  tylko  mówić  był  sobie  założył,  i  tak  o  Ostrow- 
skim nie  wspominać,  choćby  nie  był  ojcem  moim, 
w  moj^j  nie  znajdowało  się  mocy — to  wogólnoici. 
tVnczególnoicizaśy  iy^fot  prytoatny  \public%ity 
ojca  ukochanego  opisać,  skoro  go  tylko  z  łona 
licznej  rodziny  ,  nieba  do  nieśmiertelności  powo- 
łały, już  od  dawna  najgorętszem  serca  m^o uczu- 
łem pragnieniem  :   licznego   bowiem  pokolenia 
był  on  patryarchą  ;  a  podobnie  gdy  i  mnie  tako- 
wi. Opatrzność  uposażyła  nieszczędnie,  dobre 
zatem  przykłady  przodka ,  n|6j  rodzinie  do  naśla- 
dowania podać,  uznałem  sumienia  i  miłości  ku 
ni^j,   obowiązkiem.     Wszakże  byłbym  się  już 
dawniej,  z  tego  synowskiego,  a  razem  ojcowskiego 
wypłacił  długu ,  gdyby  mi  krajowe  okoliczności, 
jeszcze  za  królestwa    polskiego  {kongrcssaw^ 
dusznie  %wanego\  na  własnej  ziemi ,  ku  temu  na 
przeszkodzie  nie   były  sunęły  i  tak  smutnćj, 
lecz   zaymujęc^,  nie  odwlokły  roboty:   która 
podwójny,  lojest  uczczenia  pamięci  uwielbianego 
Rodzica  i  opisania  nader  ciekawćj  w  którg  on  żył 
epoki,  ma  dla  mnie  interes,  jak  dla  drugich  ten 
ostatni  przynajmniej. 
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Zresztą  ojciec  mój  i  jego  pamięć  publiczna^  nie 
nas  samych ,  jego  po  świecie  rozsypanego  polom* 
stwa,  liecz  kraju  zarazem  jest  tułasnoicią  ;  mąż  ten 
bowiem ,  swój  caJy ,  długi  i  chwalebny  żywot,  na 
usługach  wolnej  Rzeczy-pospob't^j  ,  a  w  końcu 
niestety  od  wrogów  zajechanej,  strawił.  Nie  mo- 
głem zatem  w  tejże,  wśród  prześladowania  na  my- 
śli, na  uczucia,  ktorem  przez  lat  kilkanaście  sro- 
dze tłoczeni  byliśmy,  obok  nielitościw^j  caizufy  i 
codzienn  ie  w  sprawy  nasze  podejrzli  wie  i  despoty cz- 
?iie  wzierającego  W«^  Księcia,  dla  mnie  samego, 
dla  moich,  i  dla  polskiej  potomności,  przedsię- 
-wziąść  sprcnwzdamia  oPolaku,  o  człowieku  stanu, 
słowem  o  Tomaszu  Ostrowskim,  którego  jak  pier- 
wsze tak  i  ostatnie  tchnienia  zarówno  patrjotycz- 
nemi  były ;  jeden  zaś  na  usprawiedliwienie  twier- 
dzenia powyższego  przykład,  praytoczyiJ  niech  mi 
wolno  będzie :  takowy  się  stanie  miarą  głupstwa  i 
przemocy,  na  których  znoszenie,  przez  lat  kilka- 
naście skazani  byliśmy. 

Brat  mój  Władysław,  w  Wiedniu,  po  zgonie 
ojca,  portret  jego  litografowaó  kazał :  właśnie  wy- 
stawujący  chwilę,  kiedy  on,  jako  Prezes  juz  Se^ 
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?i(Uu  Królestiva  polskiego  y  miał  sobie  wręczaną 
uroczyście  przez  Komisarzy  adhocod  Alexandra 
I«°. wyznaczonych,  tę  kartę konstytucyJ7ią  1815  r. 
która  to  Polskę  tyle  uszczęilitoió  miała!  a  którą 
do  swych  rąk  odbierając  sędziwy  Ostrowski,  wy- 
rzekł pamiętne  i  wieszcze  słowa : «  Biada  temu  kto  ja 
zgwałci!  9  tak  mówię ,  wieszcze  słowa...  byłajui 
bowiem  i  będzie  jeszcze  z  nami  nieraz  wiarołomcom 
biadał . .  Słowa  te  jako  dystykj  do  wspomnionego 
wizerunku,  przez  r^eczone^o  fFładysława  j  syna 
Tomasza j  jak  następuje,  dopisane  zostały : 

«  Ta  karta  stawia  Polskę  w  ^wdnych  Ludów  rzędzie : 
«  Stru&myjej,  kto  ją  zgwałci,  biada  tema  będtU  I » 

I  CÓŻ  się  stało  ?  oto  jak  dalece  wolno,  nam 
było  w  ówczas  tę  kartę,  tę  konstytucją  ^  te  pozorne 
swobody,  z^prcnodę  uznawać  i  j^j  wątpliwej  rze- 
czywistości dla  chwilowego  dobra,  dla  ochłody 
wśród  nieustającej ,  do  swobód  niepodległych  tę- 
schnoly  bronić,  jakkolwiek  bądź,  tymczasem, 
tę  wiarę  bez  nadziei  i  miłości  w  chytre  naszych 
wrogów  wmawiać  serca  i  umysły,  dowiódł  7V<?tt'^ 
ńltzofy  zakazując  jej  głoszenia^  w  ten  nawet,  tyle 
niewinny ,  ile  obojętny  sposób.  Tak  jest,  history- 
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czną  to  jest  prawdą,  tź  wizerunek  poczciwego  oby- 
watela i  wspomnienie  z  musu  (nieszczerze  udzielo^ 
nych  prerogatyw  dla  narodu  ,  głośno  objawianemi 
bydi  nietnogły. . . 

W  takim  więc  rzeczy  stanie,  pióro  mnie  i  wielu 
innym  z  ręki  wypadało;  dusza  z  udręczenia  usy- 
chała; domowe  przemysłowo  osadnicze  zajęły  mię- 
praće,  i  nie  wielce  bawiła,  odgrywana  w  sejmach 
i  {politycznych  zgromadzeniach,  publiczna  konsty- 
tucyjna komedja. ...  a  instynkt  jakowyś  skrycie 
przemawiał,  iź  przyjdzie  nie  długo  dla  jawnej  7vo/' 
nofnyśłnołciy  i  oddania  cnocie  i  prawdzie,  należne- 
go hołdu,  gdzie  takiego  obywatela  żywot  i  takich 
wypadków  opis,  spokojniej  się  skreślić  da,  spo- 
sobniejsza  pora —  W  cięgu  zaś  ostatni^  rewolacjiy 
grz^hem  było  o  cz^m  innćm ,  jak  o  nidj  mysl^! 
Bóg  nam  wprawdzie  szczęścia,  wolności  i  niepod- 
ległości "Ojczyzny,  wschodzącą  dostrzedz  jutrzen- 
kę, dozwolił;  lecz  dostatecznie  nie  poprawionych, 
zadość ,  za  dawne  nasze  i  ojców  naszych  grzyby 
nie  wy  karanych,  ludzkiej  sprawiedliwości  jeszcze 
w  Całej  pełności  wymiaru  nie  czyniących ;  na  dal- 
szą próbę ,  szlachetnej  nędzy  i  tułactwa ,  skazał : 
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-w  lem  łaskawy^  w  lem  miłosierny,  źe  nam  nie  wielu, 
którzyśmy  szponów  orła  północy  uszli,  swobodnej 
i  użytecznej  pracy  oddać  się ,  możność  JLOstawił  i 
z  nabytego  doświadczenia  w  życiu  publicznem^ 
współ-oby  watelom  gdziekolwiek  się  znajdującym, 
należnej  daniny  składania,  sposobności  me  odmó- 
wił. 

Oto  jest,  w  króiko&ci,  Aisłor/a  niniejszego  dzieł- 
ka, które  poświęcam  dzieciom,  krewnym,  moim  i 
ojca  przyjaciołom ,  jak  w  ogólności  tym  wszyst- 
kim, klórym  się  ono  miłem  lub  użytecznem  stać 
może,  Rodakom  :  prosząc  tych  ostatnich,  o  wzglę- 
dne pobłażanie,  jeżeli  gdzie  niegdzie,  ojamilijnych 
moich^  z  natury  przedmiotu  wypływających  wspo- 
minam stosunkach  ;  a  któremi  zajęte  kart  kilka- 
tiołaszcza  nasamyin  wstępie^  niech  raczą  przemi- 
nąć,  a  przejść  toprost  do  publicznych  wypadkón^  ^ 
jako  do  wszystkich  należących.  Opisywać  tako- 
wych obszerniej,  jakem  to  dopełnił,  zamierzony 
mi  zakres  dzieła,  nie  pozwolił:  niechciałem bo- 
wiem, naszliicowanćj  widowni,  która  tę  może  ma 
koi*zyść  i  zasługę,  iż  zbiorowo  przedstawia  Całość, 
zląd  wnioski  ułalwia,  utrącać:  jak  też  z  drugiej 
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strony,  historyAa  pretensij  ftie  miałem  :  usiłowa- 
łem więc  chronologicznie  ucłiwycić  wiemy  i  o- 
gólny  obraz,  przeszło  60  letniej,  ostatnicłi  czasów 
epoki,  aby  zK^A  sens  moralny  w  najbliżej  wypro- 
wadzić drodze. . .  przez  co  rozumiem,  iż  Polska  u- 
padła  ?  jakie  jdj  powstania  ztąd  nam  się  wykry- 
wają warunki  ?. . .  i  to  jeszcze  niech  mię  wytłóma- 
czy,  z  pozomycłi  gdzie  niegdzie ,  w  dziele  t^m  dy- 
gressij  y  które   niejako  dla  związku  przesdości 
z  teraźniejszością  uczynić  musiałepo.    Strzegłem 
się  nadto,  w  tym  śłisłdmzawodzie,  wszelkićj  nanuę- 
tnoici;  unikając  nad^wszystko  prawdy  zatajenia, 
równie  jak  przesadne  cugli  popuszczenia ;  co  mię 
przed  własaćm  juz  usprawiedliwia  sumieniem  i  do 
nadziei ,  o  łaskawości  sądu  Czytelnika ,  pobudza. 
Wielu  niaterjałów  na  teraz  pozbawiony,  zna- 
mienitszych jechiak  wypadków,  (x}źniejszych  oso- 
bliwie, jako  świadek  i  uczestnik  pamiętny,  nim 
tych  wrażenia  z  wiekiem  i  czasem  ulecą,  jak  wszys- 
tko na  tym  świecie  zapomnieniu  ulega;  zapisać 
co  pamiętam ,  co  i  jak  ućzuwam ,  bez  zwłoki  po- 
stanowiłem ;  i  w  t^m  współtowarzyszów  przygód 
politycznych  do  {^stąpienia  sobie  i>odobnie>  ima- 
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ło  zachęcam —  abyśmy  wszyscy  ilu  nas  jest ,  z  do- 
świadczenia tego  co  już  minęło,  naukę  i  pi^zestro- 
gę  na  to  co  nas  jeszcze  czeka ,  czerpali :  i  jedni 
drugim  wzajemnie ,  sine  ira  et  studio-  z  tego  oby- 
watelskiego święcie  wypłacali  się  długu  ^  a  przeto 
historję  naszą ,  świetną  w  czyny ,  ubogą  w  opisy  , 
podpierali. 

Jeżeli  zaś ,  Bóg  mi  do  oswobodzonej  wrócić  Oj- 
czyzny dozwoli  i  zetknąć  się  na  powrót,  z  wielu 
po  ojcu  pozostałemi  pismami,  dowodami,  jego 
z  ludźmi  stanu  i  panującymi  prowadzonemi  kores- 
pondencjami ;  jak  niemniej  ujrz^  się  zasilonym , 
lemizapasy,  które  poróżnychfamilijnych,nieczyn- 
niebutwieją  archiwach;  łatwo  mi  będzie  dodatko- 
wo^ pod  tytułem  annexóto^  tu  poczęty  w  podróży  u- 
bogacić  obraz:  teraz  zaś,  w  wykonanie  wprowa- 
dzając, Ojca  mego  ulubioną  dewizę,  że : 

Ars  longaj  vita  brevis: 
z  tego  co  wiem,  jak  umiem,  d^ś,  co  spieszniej 
wy więzuję  się  i  w  t^j  chwili  już,  puszczam  w  obieg 
publiczności : 

Najprzód  dwie  części  :  Pierwszą  ai  do  epoki  poro- 
zbiorowej  do  1 796,  r. ;  dragą  o  Księstwie  fFarsza- 
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toskióm ,  ^  ^ń?  1 8 1 2.  r.  włącznie.  Trzecia  tai częió, 
nad  którą  pracuję ,  ob^mować  będzie  :  dalsze 
dzieje  narodoii^ej  poczęte  z  zawiązaniem  w  sejmie 
Księs.fVarszawskieg0  podprezydencją  w  Senacie 
Ostrowskiego  i  laską  marszałlcotuską  Ks.  Adama 
Czark>ryskiego  y  ziem  podolskich  jenerała,  pamię- 
tnej w  1812,  r.  KoMFKDBBACjijBREKAŁNŚj Polski  (^) 
ogłaszając^  zatćm  całoió  iniepodkgłoió  Obczyzny; 
atopod  opieką  Cesarza  Francuzów,  pod.stwierdze- 
iliem  i  powagą  Fryderyka  AuguMa,  Króla  Saskiego 
i  Księcia  War szam^iego.  Epoka  ta,  zakończona 
będzie  upadkiem  Napołeoha  W.  i  zapieczętowana 
nieszcaęsnemi  ttnedeń&kiemi  Łrmkiały : — następn^ie, 
JVczęicicztvartef^  przystąpię  do  opisania  Pc^ki 
kongressowej  \  aź  do  chwili,  do  której  owe  złudze- 
nia, nieszczęśliwych  Polaków,  miały  jeszcze  pozór 
jakowćjś  rzeczywistości ;  a  wśród  których,  co  mó- 
wię z  powodu  których,  (jak  to  w  kontynuacij  zoba- 
czenty)  do  reszty  zgaśnięcia ,  zgasło  także  dla  serc 
naszych  zawcześnie,  piękne  Tomasza  Ostrowskiego 


(*)  Artykuł  I.  Aklu  Konfederacji  jeneraluej  tak  brzmi :  «  Sejm 
'Wi^ŻE  8f^  w  KoNFEDERACJi^  JBNERALN^  PoLskt  »  O  czeiTi  obszemiej 
w  właściwem  miejscu. 
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życie;  tu,  podług  założenia,  wolno  mi  będzie  sta* 
nąć  nad  groł>em  Ojca  i  Ojczyzny...  zapłakać,  ode- 
tchnąć :  wszakże,  jeżeli  pracy  nieniałej  i  usiłowań 
moicłi,  cłioć  maluczką  dla  sprawy  świętej  korzyść 
upatrzę,  a  kłopoty  i  czekające  nas  jeszcze  trudy , 
tvedle  wyyjalczenia  (yle  nam  drogiej  ile  nieszczęśli- 
wej OiCX^z^iXj  sił  nie  stargają;  łatwo  mi  będzie  da- 
lej aż  do  czasów  obecnych ,  me  opowiadanie  do- 
ciągnąć; do  czego  już  naprzód  zbieram  i  z  pamięci 
spisuję,  potrzebne  materjały.  Z  resztą :  homo-pro- 
ponity  Dem  disponit...  jeszcze  jedno  ulubione 
Tomasza  Ostrowskiego,  religijne  odwoływanie 
się  do  woli  tej  OpATRZNOŚa ,  przed  którą  i  ja,  ludz- 
kie moje  postanowienia  korzę. 
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TOMASZA  Z  RAWITÓW 

O§TSl0WS&I£GO# 


Wielu  z  ludzi  Vfq^]e  pospolitych,  lecz  z  zarządzenia  jakby 
ślepego  \o8u,  na  wysokim  szczeblu  godności  ludzkich  ,posla- 
wionychy  częstokroć  bez  zasługi,  znayduie  przecież  mieysco, 
w  historyi;  wielu  przeciwnie  mężów,  rzeczywistemi  cnotami 
publicznemi  i  domowemi  znamienitych^  utraciłoby  samą  iuż 
nawet  skromnością  w  niej  zasłużoną  kartę,-  gdyby  piszących 
powinność  nie  czuwała  nad  oyczystych  dzreiów  ułx>gaceniem, 
przez  wierne  zapisanie  życia  i  czynów  tych  to  Polaków,  kló- 
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rzj  i  po  zgonie,  sa  a^jdioźszym  skarjtem  rodzinnych  zaszczy- 
tów i  wspomnień  narodowych. 

.  Nie  zawsze  tam  jest  nąywj353zy  jstopień  w  prawdziwym 
zfiaezenm  słat^y';  gdzie  głośni  lej  fedio;  bncfe^c'' chwilowo 
uwagę  y  czyni  wrażenie  silne ,  imaginacy^^  rozdrainiai^ce,  a 
częstokroć  w  końcu  wzniecające  to  tylko  mniej  dla  przedmio- 
tu przemijai^cego  entuziazmu  chlubne  uczucie,  iż  uniesienie 
publiczne  nie  zostało  usprawiedliwione,  ani  też  utrzymać  się 
na  stopniu  wyniesienia  swego  niemogło;  cnoty  zaś  ciągłe, 
spokojne,  płynące  przez  caty  bieg  życia  iak  owe  użyzniai^ce 
co  brzegów  nierwę  strumienie',  cnoty  te,  czy  uważane  w  sen- 
sie domowych  przymiotów,  czyli  tćż  publicznych,  cnoty  wyko- 
nywane bez  podejrzanego   szuli^ti,  bez  szukania  głodnych 
pochwał,  odrębne  od  podniet  miłości  własnej,  wykonywane 
pnredewszystkióm  dlft  Boga,  iako  naygodnieyi^zego  wielkich 
ofiar  i  usiłowań  celu;  spełniane  z  pochopii  tyłko  czystej  bli-^ 
źniego  i  Ojczyzny  miłości;  nie  zrzucaifce  z  siebie  aż  do  koń- 
ca zasłony  skromności;  te  to  cnoty  przez  drugich  T^ykryte^ 
obok  wydanych  na  iaw  ich  owoców ,  s^  najskuteczniejszym' 
dla  żyi^cych  przykładem  i  nie  wychodzę  z  pamięci  współcze- 
snych, którzy  one,  iako  hołd  wdzięczności  i  jako  wzór  do  na-* 
śladowania  późnej  przekazywać  winni  potomności. 

Tego  to  rodzaju  cnót  pasmem  było  życie  Tomasza  Ostrów-' 
sKiEGO.  Przebieżmy  historyc  pobytu  iego  na  lej  ziemi,  po- 
cząwszy od  łat  daićcinnych,  aż  do'tych  lat  sędziwych,  klóre 
poprzedziły  przejście  do  życia  lepszego^  Pomnóżmy  lym  krót- 
kim,' lecz  wiernym  ry^em^spis  tych  różńemi  rodzajami  sła-' 
wy,  shiimych,  biezaprzecźorię  i  naykortysttiiejsz{i  zaszczy-  . 
tńych  cżynó^w*  puściznę  Ojczyźnie  naszej  zosfawnięćych  mę- 
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Idźmy  krok  w  krok,  za  nitkę  iycia,  tego  błogiej  pamęei 
obywatela  i  liczney  rodziny  patryarchy. 

TóUAdz  Adam  z  Rawitów  Osteowski  urodził  śię  w  dniu  21 
gtudnia  173$  r.  w  dziedzicznej  iswej  włości  O^rróto  nm/y, 
czyłi  Krupy  zwanej,  Ir  Woia^Ódttwie  LUbyskióm.  Pooho* 
dził  OB  z  starożytne} ,  i  niegdjrg  V  Pbls^  tnbCti^  fiamiłil  hci^ 
buBawicz,  jak  niektórzy  kroniluinentrzyinAlj^JIddnOMezepnig 
z  domem  w  czechMli  znałuima^rm  Wtr^owkzótor  b*':  Unim; 
przeszło  o&tn  wieków  t^mu  za  ffóle8łaU)a  Chtobrego  do  pol6ki 
przybyłym;  ktśremii  kirą}  Polski  ^oieti  był  założenie  miast 
celnieyszychy  a  nawet,  iak  itttiymuie  Albertrandy,  imiasti 
stołecznego  Warszawy ;  liczył  nawet  między  (NTZodkami  swy- 
mi w  prosie)  linii  wielu  nicźów/  którzy  zaszczytnie  ^rawc» 
wali  urzędy  SciiatotóH^;  Biskupów,  dowódców  woysk;  wsza^ 
kże  sławnym  był  wtym  rodzie  W  dwunastym  wieku  Rawicz 
GowouK  Woiewoda  Sandomirski  :  mąż  prawy,  waleczny 
w  boiUy  światły  poradnik  i  osc^sty  Leszka  białego  przyiaciel : 
wielce  dopomó^  on  do  odniesienia  zwycięstwa  pod  Mozgawfi 
w  r.  1195  iak  twierdzi  Albertrandy  i  inni  pisarzo;  bó  komuż 
nie  znana  piękna  historya  życia  cnotliwego  Goirorkal 

Między  innymi  Rawitami,  d(Arze  Ojczyźnie  ^łużotiy mi 
wspomniymy  o  tiastępnie  wymienionych  mężach »  takoto  :  o 
Warsztj^z  OitrotJta  kasztelanie  Krakowskim ;  żył  bft  w  trzy- 
nastym wieku;  czytamy  w  Albertrandy  m  o  Jable  Grocie  z  Ra- 
witów  Biskupie  Krakowskim,  w  1334  r.  podd)iiie  na  str.  53. 
o  Krygtyme  z  Oskrowa  pierwszym  Arcybiskupie  Lwowskim 
w  Haliczu  1364  r.  za  panowanili  to  Kazimierza  Wielkiego, 
obadwa  sprawowidi  te  poważne  duchowne  urzędy. 

Krystyn  z  Ostrawa  Rawicz  clior^tży  Sandomirski  za  pano- 
wania Władysława  Łokielkd  w  slawney  hitwie  pod  Poło^-ca 
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mi  w^sąm  dzień  S'\  Stamd^wal331  r.  krzyżakom  wjdanej» 
klórych  do  iliO,000  porażono,  a  polaków  tylko  500  legło,  mę- 
żnie walcz^^Cy  do  tych  ostatnich  policzony  został  [kro.  Biel- 
skiego str.  183)  KrysfCya  Ostrowski  Storosta  Kazimierski  pisze 
Bielski  ^r.  228  wysłany  był  w  poselstwie  do  Królowej  Wę-» 
gierskiey  maiki  naszey  Jadwigi,  z  a^pytaniem/eayli  zezwoli 
i^a  taszfaibienie  z  lagiełłf ;  Kfżyslef  zas  z  Ostrowa  był  postem 
do   Jagiełły   (obacz  w  Namszewiczu  Tom.  YII,   \ię.  tV, 

§  W), 

Tenże  sam  Krzysztof  został  marszałkiem  nadwornym  Kró- 
lowej Jadwigi  1388^.  (Niesicr^ki  Tom.  III;  530). 

Krystyn  z  Osfrowa  Kasztelan  najprzód  Sandomfrski  a  pó- 
zniey  Krakowski ,  nie^spolitym  był  wieku  swego  woiowni- 
kiem  :  w  sławił  się  w  w;f  prawie  przeciw  Księciu  Opolskiemu 
w  1306  r^  i  wbitwie  pod  Grunwaldem  w  1410  r.  w  którey 
z  choręgwjc  sw^  dwudziesta  szóstę  nic  mało  się  do  zwycię- 
stwa przyłożył,  (grobowiec  iego  widzieć  się  daie  w  katedrze 
Krakowskiej  obok  wielkiego  ołtarza).  Jan  Hcrbiirt  wspomina 
p  Mieczysławie  Warszy  z  Ostrowa  ICa^zlelaniie  Zawichwo^ 
skim  i  tyi5l  podobnie,  o  wielu  innych  Rawitach;  lecz  pooóż 
daley  szperać  w  publicznych  łub  familiijaych  dokumentach ! 
wszakżeby  te  przedstawiły  szereg  długi  mężów  w  tern  ple- 
mieniu poczciwych ;  dzielniycb  w  boiu  i  radzie  :  gdy  nie^ 
przedsiębierzemy  tu  historyi  tamtych;  lecz  Tomasza;  przy- 
wiedliśmy dla  tego  tylko  na  pamięć  zaeiiość  urodzenia  iego, 
aby  oddać  mężowi  temu  sprawiedliwość,  iż  umiał  nietylko 
(co  nie  jest  rzecze  w  najznakomitszych  rodzinach  pospolita), 
utrzymać  zaszczyt  nieskazitelności  przez  wieków  kilka  swie- 
tnici^cego  rodn ;  ale  liadto  dla  swych  następców  przoz  wiel- 
kie prz}  kłady,  pozostawił  wielka  powinność  pielęgnowania 
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najdroższego  nad  wszystkie,  dobrej  09cbi8tq  iłowy  i  imienia 
meskaionego  kUjnotu:  innej  wszftkźe  korzyści  podobne  wspo- 
mnienia W'  kraju  równości  nie  d^j^  i  dawać  nie  powinny. 

Przysypmy  teraz  bliżej ,  (lo  naszego  sprawozdania. 

Zacni  cnotami  domowemi  i  QfayW8ltelskiemi  rodzice  Toma- 
sxa  Ostrowskiego,  nie  posiadali  znacznego  ma^fitkn;  ten  iako 
rodzinom  Polskim  stale  towarzyszącym  bjdżnłe,  mogący,  bo 
takim  iest  skład  snkcessyl,  nie  wspieranej  iak  w  innycb  kra» 
iach  majoratami^  lub  podobnymi  «acfaowawczemt  instytueyar 
mi  i  wraz  z  kołem  fortuny  ile  w  kraju  solac^ckiej  równości 
tak  przynależy,  od  imienia  da  iiiuenia  przetaczaicc  się,  (ak 
też  i  imieniowi  Oslroteskioh  nie  był  wierniejszym;  uro-* 
-dztt  się  zatćm  Tomasz  Ostrowski  w  stanie  mai^kbwej  mier* 
no^i;  otrzyn)^  i^nftk  przyzwoita  u  Jezuitów  Lubeiskicb 
eduk|iqy§»  GW  sami  pełni  rozumii,  rozumnych  ludzi  do  sid>ie 
^szejkiemi  środkami  przyciągać  umieli.  Znayduicew Toma- 
szu Ostrowskim  szca^tne  usposobienie  do  nauki  i  niepospoli- 
te Z(|oli|<)ści  unxyidowe»  obiecuiiQ£0  iAyzny  dla  sWej  inbtytucyi 
plon»  starali  się,  uzyskać  ucznia  swego  mito^  i  ufność,  we^^r 
gai^c  go.  w  podejrzaną  j^iłzmo  zakonu  Loipli  ;  lecz  wyższe 
była  ostrożno^  ucznia  >  nad  rzeczywiste  ponęty  zręcznych 
fnistrzów;  umiał  on  oceniać  w  nieh  to  co  było  dobrćm;,  po- 
żyteczni ;  i  porównywać  z  tom  co  njebesptecinóm  L  przecież 
przez  całe  życie,  bihin3iq(f^o  ich  dobre  lub  wct{^we  przymio* 
ty,  twierdził  cięgle,  że  więcej  dobrego  jak  jsłegó  w  Polsce 
uczynili  ci  rozumem  odznaczaj(icy  się  zakonnicy;  unikat  zaś 
W  cięgu  swego  u  nich  pobytu  tych  i^^ażj^A,  które  nie  dawały 
mu  zupełnej  rękoymii;  a  w  ogólności  przekładał  zasady  Konai^ 
sk^ego  któremu  wybito  medal  z  słusznie  zasłużonym  napisem 
ąapąe  ąuso!  Przebiegł  także  w  z^ijKodą^e  pauk  Jezuickich 
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Bietylko  (e,  które  b]rjy  zdolne  przygotować  go  do  świata,  ale 
rasenir  usposabiał  sie  da  życia  duchownego^  pńez  stosowne 
nauki  i  nawet  gruntownym  i  gibkim  był  Teologiem ;  która 
to  nauka  wówczas  była  powszechniejsza  iak  teraz,  i  w  sUad 
wyższej  wiohodółą  edukapyj;  pi:zez  Ostrowskiego  zaś  dobrze, 
psaktycapiie^łojest  religijnie  hęd^c  uwaian^,  a  nigdy  jako. 
jaszczyk  hipókryzij  lub  narzędzie  piDlitycziiej  przewrotności 
aźjTwanCy  rozwinęła  w  nim  gróntowne  moralności  chrzęści^ 
jańskiey  zasady,  jii2  w  dtjfosj  iego  z  naymłódszych  lat  zawi^ 
zane^  a  naulm  duchawnę  silnię  p<qNirte.  Nie  kaidy  jednak 
ddbier«9cy  u  Jezuitów  edukacy^,  wychodził  od  nich  podo- 
bnie rozunmy  i  uczony.  Tego  daru  naygoiliwsi  ich  stronnicy 
pnEyznać  Jezuickiej  edukaoyi  nie  mogf .  Natura  to  sama  €i>^ 
darzyła  Tomasza  Ostrowwibw  źywę  imaginacyc,  wylK>mf 
pamięci^,  łatwóm  rzeczy  pojmowaniem,  a  mianowicie  zdro- 
wym rozsądkiem;  największa  zaś  i  najszczytniejsza 'część 
umysłowego  wychowania  swego  wiifien  był  sam  sobie,  i  wła- 
snym zdolnościom,  iak-ni^nńiej  dopełnieniu  warunku  zdro^ 
wia  Umysłowego  i  zmysłowego,  przez  zachowanie  czystości 
obyczajów,  od  lat  młodocianych  aż  do  naypóźniejszych ;  i  o 
nim  to  słusznie  powiedzieć  można  było  iż  tylko  incorpore  sa- 
no, tneM  sana,  Najprzyiemniejsza  postawa,  delikatny  takt, 
uprzeymdść  wrodzona,  łagodność  charakteru,   otworzyły 
Ostrowskiemu  najpierwsze  domy  Polskie,  w  których  był 
uważany  jakby  za  cdonka  rodzihy  :  zwiedził  Europę  prawie 
ałf,  Niemcy,  Francy9»  Anglij§,  Włochy;  bawił  także  czas 
iakiś  w  iMnewUlu  na  dworze ,  Polaków  stale  kochaiącego* 
Stakisława  Leszcztuskiego,  od  którego  znakomite  odbierał 
dowody  łaski  i  życzliwości ;  podobnie  zaszczytnie  z  tamtęd  za- 
zalecony  na  dworze  Ludwika  XV  z  dystynkcyc  był  uważany , 
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i  wiele  namciekitwydi  szez^ółow  a.te).efoti  hibiłbpowiafla^ 
a  mianowicie  iak  dalece  przćzkoólowęfraneiizk^^  Maryą  heah' 
czy ńsk§  przebijmy  się  wjwtme  gusta  roAowite  PoIriLie.  Te 
podróiKe,  to  obcowanie  z  luditni  wykwintnego  wyebówinrat 
jmeięty  młodego  Ostbowskusoo,  świetnym  pok)rem  dwor^ 
i  krajów  zagranicznych^  powrócił  jednak  bec utracenia  pnd^ 
dziwnych  form  naszej  grzeeenoM  i  upirejmo^  ^akodowej  ^ 
nam  Polakom,  kiedy  zepsuci  niejesteśmy  źttf  liiiladawanf 
cudzoziemczyzn^y  odznaczai§co  się  właśćiwey  i  wielkiego  izat- 
cunku  godnej ;  bo  czyliź  piękne  przymioty  kaźdeuiu  narodo- 
wi przyrodzone y  coś  w  sobie  nie  mąj9  h9iAue%iaimvqąicego 
i  rękojmia  wyższej  Ufnotei  daifcego,  jak. gdy  s^  tylko  śle- 
pym skutkiem  nie  foremnej  u  obcych  pożyczki  i  czemsić  l>ez 
potrzeby  jakby  przy właszczon^itft 

Jak  dal0co  Tobiasza  OsTROwsKtBOO  pierwsisę  nami ęlno^i§  i 
od  lat  najmłodszych  pocKęlc,  Irjrla  miłość  Ojczyzny,  dat  tego 
znakomity  dowód  w  czasie  bytności  swey  w^e  Francyi :  Tam 
poznał  pewn^  nadobnę^  i  wielki  majątek  posiadać  mąj§c^ 
Amerykankę;  zyskał  pncyiai&i  szacunek  rodaci^w  i  wzaie- 
mno^  córki;  Wszystkie  ifczucia  serc  tę}  roddny  j^ezyłysię 
w|KragmeniuiniÓszczersz^n^!ąby  związek  małżeński  uwień- 
czył takowe  zacnej  miłości  zapały.  Owi  zamorscy  rodzice  kła- 
dli jeden  tylko  warunek ,  ale  prawdi 'że  dla  Polaka  ziemię 
własn^y  nad  najpowalmiejsze  okolice  s^wykle  pt^nószacego, 
do  wypełnienia  najlnidnieyszy,  aby  Touasz- ^Osi^rowski 
Amerykę,  ten  kraj  do  swobód  i  wolności  przeznaczony ,  za 
tidw(i  sobie  ohtal  ojczyznę  i  za  pole  dla  iego  ^awy  i  usposo- 
bieni otwarte,  uważał;  a  w  nagrodę  tak  wielkiego  poświęci 
nia,  w  opuszczeniu  na  zawsze  rodzinnego  (raju,  oddawdli  rafn 
rękę  tey,  któr^  już  nad' życie  uwielbiał;  nie  bez  walki,  'gdy  ż 
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byłoby  to  bez  zasługi  ziemia  polska ,  Ojczyzna  kochana,  ta 
p(neew9iaJQca  i  n^iralniejsza  źe  tak  powiem  w  Ostrowskim 
ąamiętnóść  i  zamBowanie  własiiej  narodowości,  tryąmf  od- 
niosły, Smiitny,  lecz  sarnę  wielkoćci{|  ofiary  pocieszoi^y ;  wri)- 
dł  Ostrowski  do  kraju ,  obdarzony  nowym  ndiytkiem  wia- 
domości gruntownych,  źyźny  pbn  dla  usług  RzecsyposfolUej 
zapowiada}9ćych,  było  to  właiśnie  przed  końoem  panowania 
Augusta  III  k€6ry  Ostrowskiemu  dał  rangę  kapitana  wojsk 
Polslwi  i  przywiązał  go  do  swego  dworu. 

YÓ?riBC  PANOWANIA  AUCUSTA   llf,  WSTAPIE!fIE  NA  TROX 
STANISŁAWA  PONIATOWSKIEGO,  1763-176i  B. 

Niestety!  pod  ów  czas  ftzeczpospolita  poUzieiona  i>jAu 

parlye  z  których  główne,  lak  zwana  króletcska  i  ksiąiąt  Czar- 
toryskich Michała  kanclerza  Litewsl^ego,  i  i4ii</ii«/a  wojewody 
ruskiego :  ludzi  niepospolitych  zdolności,  wielki  majątek  po- 
siadających; przez  który,  jako  też  przez  świetność  rodu,  począ- 
tkowanie od  Jagiellonów  wyprowadzającego,  wpływ  swój  nie 
mały  na  losy  Rzeczypospolitej  wywierali.  Mote  I^dż  i  tak  zwie- 
lu-  raiars^zić  głosbezątronności  zaleca,ii  zamisry  tych  ir.pfaw- 
dziwćm  znaczeniu  magnatóiJO  Polskich,  zaprowadzenia  grónto- 
wnej  w  Kzeczypospolit0j  reformy,  pie  były  same  w  sobie  zdrq^- 
ne  i  miały  przeciwnie  na  celu  zbawienna  starożytnego  gmachu 
ojczystego ,  długim  ł»ezrz{(dein  i  naF^t  przesadzonemi  o  wol- 
Kcici  wyobnUeniamj  9;iysowaaiego»  odbudowanie;  lecz  środki 
których  oni  do  tegou^yti^  których,  ^krótco  sami  pożałowali 
bo  nigdy  Polski  Afoskwie  odda(3  ipięzamyćlali,  ^^uie  były 
viebespieczue,  jak  niegodziwe  :  niebęspięcjscne;  ho  «  ncn 
ęuni  facienda  mała  fU  oceniani  bona  v  a  cói  nicbęspieczniej'- 
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szego  jak  iędante  lataokii  od  podejnanego  sęsiada?  niegOr 
dawe,  bo  wprowadaeBie  Moskwy  do  kraju,  sprzeciwiało 'się 
przedewss^stkióm  wierności,  niepodległej  ojczyźnie  i  z  wolt 
narodu  panującemu  królowi :  w  każdym  zaś  razie-  było  to  gor- 
sze lekarstwo,  jak  sama  choroba  i  naressMiie  nieszczęśliwy  na 
przysdo^dany  zly  przykład,  nie  uCania  własnym  narodusilóra 
i  wyid)rywania  zawsze  i  zawsze  obcych  pomocy;  a  tern  bardztef 
zostq9  te  dwtijznaczne  Czartoryskich  cayny ,  w  pięknydi  z  resz- 
tą tego  domu  kartach  historyi  podejrzauemi,  gdy  niety  Iko  ssuna 
miłość  ddl>ra  publicznego,  lecz  już  i  familijna  duma,  w  wynio-r 
sieniu  się  na  najwyższy  w  Bzeczpospolicie  szczebel^  tra  esko^, 
ffd  wielkich  niekiedy  z  innych  miar  w  rodzinach  polskich 
nrzymiotów  publicznych;  mogłaby!^ one  im,  więcejjeszc^  jaliś 
heć  zreformowania  Ojczyzny,  naichnoć.  Lecz  jakkolwiek 
bądź,  tnw  wywołaniu  poów  czas  pokorniejszej  względem  jE^oIat 
ków  Moskwy,  do  mieszania  siew  wewnętrzne  sprawy  nasze,  le-; 
ży  początek  następnych  klęska  których  później  miary  dopełniły, 
najnikczemniejsze  charaktery  ludzi;  równie  jak  słaboś<^  i  w 
końcu  zdrada,  ostatniego  z  Piastów.  Wśród  ty  di  to  dotnon 
wych,  stronnictwa  przez  Czartoryskich  kierowanego  intryg, 
Stanisław  August  Poniatowski>  syn  kasztelana  Krali;ow$kiego 
i  Czartoryskiej,  siostry  Michała  i  Augusta;  był  posłom  Rze- 
czypospolitej na  dwoDze  Katarzyny  II,  i  zarazem  nieczyste 
jej  podzielał  zapały  :  takie  szpetnoSci  moralne  i  polityczne  y 
niemogły  zapowiadać  zaiste  innej ,  jak  ta  klóra  nieszczęśli- 
wej Ojczyzny  naszej  stda  się  udziałem  przyszłości. 

Z  podobnego  to  stanowiska  rzeczy  od  początku  Ostaowski 
uważał  i  szczegóły  z  tej  nam  epoki  szeroko  opowiadał :  a  po- 
mimo, że  inne  jego  b^fło  polityczne  przekonanie  co  do  użycia 
środków  refbffjąy  Rzeczypospolitej  i  '3  stale  obstawał.przjf 
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partji  królewskiej  w  ówczas  repubKkandiiej ;  wielkg  prze- 
cież oddawał  sprawiedliwpść  Czartoryjskim  pod  względem  za- 
palenia przez  nich  w  Polscze  pochodni  wyższej  oświaty,  wy^ 
borniejszej  edukacyi  i  zaprowadzenia,  nawet  porz^^dku  go- 
spodarskiego i  urządzenia  ińajątkówpo  ów  czas  powszechnie 
jak  naygorzej  administrówanydh  :  sam  to  przyznawał,  że  mi^ 
mo  odmienności  opinij  politycznych,  będf^c  od  Els.  wojewody 
Ruskiego  najprzychylniej  widzianym,  miał  sposobność  żapa-^ 
trując  się  na  jego  zarząd  ogromnemi  dobrami,  z  tak  niepospo- 
litego wzoru,  na  przyszłość  dla  swojch  i  krajowych  finaniaów, 
prawdziw^^  zaczerpnąć  korzyść  i  naukę. 

l<ecz  wróćmy  się  do  historyi  owego  czasu,  przedstawiającej 
nam  smutny  obraz  nierządu  w  Rzeczypospolicie.  Wojska 
Moskiewskie,  które  przeszło  od  pół  wieku  nieopuszczały  pra- 
wie Polski  wcelu  protegowania  domu  Saskiego,  teraz  powoła- 
ne dla  obalenia  onego,  {^osuwały  się  w  sam  środek  państwa : 
głośno  mówić  poczęto  o  detranizaeyi  króla :  partya  Czartory- 
skich zamyślała  o  zawiązaniu  honfederacyi :  w  Piotrkowie  w 
i^zasie  reassumpcij  trybunału  koronnego,  krwawych  obawia- 
no się  rozruchów;  gdy  tym  czasem  niespodzianie  nadesa^a 
wiadomość  o  zgonie  starego  króla  i  Czartoryskich  zamiary 
ułatwiła. 

August  III  trzydziestoletnie  swe  panowanie  skończył  apo- 
plexyc  tknięty  k  października  1763  r. 

Sejm  EON woKAGYJifY,  rozpoczął  się  w  roku  następującym  7 
maja.  Wtymże  samym  czasie  kiedy  reformę  Polski  zamierza- 
li Czartoryscy,  niestety  tylko,  dość  tego  powtarzać  niemożna, 
że  przez  moskali;  na  czele  party  i  patryotycznej  republikan- 
ckiej ,  do  której  nasz  Ostrowski  wiernie  należał,  stał  Jan 
Klemens  Branicki  Hetman  wielki  koronny  i  Karol  Radziwiłł, 
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\y  dniu  poczęcia  obrad  Sejmu  konWokacyinego ,  trojska 
moskiewskie  otoczyły  stolicę  :  ówczasowy  marszałek  sejmo- 
wy Adam  Małachowski  oświadczył,  ii  dopóty  niepodniesi^ 
laski  i sessyi  Bieroa^ocznie,  dopóki  obcy  uieust^pi  żołnierz: 
a  gdy  to  nienast^piłoy  MolironowsU  poseł  Bielski  wcięgn(ił  w 
Akta  manifest  o  gwałt  reprezentacij  narodu  uczyniony  i  wel- 
nćm  velo,  przerwał  oI>rady  :  podwakroć  porwano  się  do  oręża 
i  życiem  zagrożono  Mokronowskiemu,  lecz  ten>  podpbnie  jak 
marszałek  nieustraszeni 9  wśród  niesłychanego  tumultu^ 
miejsce  posiedzeń  opuścili.  Seyn)  ^atćm  podług  ^wszelkich 
form  prawa  zdawał  się  zerwanym :  pozostała  jednak  Csutri^ 
ryskichw  ów  czas  Moskiewsko-Polska,  (bo  jakże  ipfW9^  onę  zwać) 
partya,  zgodnie  marszałkom  SgmuJ(;otiu}oA:ac2^(ff^^^^rała  Ada- 
ma Ks.  Czartoryskiego  ziem  podolskich  jenerj^,  Augusta 
wojewody  Ruskiego  syna  :  po  ustąpieniu  zaś  z  Warszawy 
partyirepublikanckiej  sejmującej,  zawi(izała  się  w  konfede- 
racy§;  której  regimentarzem  mianowała- Rs.  Augusta  wojer 
wodę  Ruskiego,  z  daniem  mu  rozkazu  ścigania  republika- 
nów; ci  rozsypali  się  i  wielu  z  nich  nawet,  widziało  się  zmu- 
szonymi do  opuszczenia  kraju.  Na  tym  (o  nieszczęsnym  sej- 
mie, Rrzeczpospolita  po  raz  pierwszy  tytuł  Jmperatorsin  przy- 
znała Rossyi  a  królewski  Prusom;  za  co  odwdzięczając  się 
.  posłowie,  Repnin  i  Kajserling  Rossyiscy,  23  maja  :  Ks.  Caro- 
latsh  hr.  de  Schóneich  Pruscy  27  maja,  uroczyście  zaręczyli; 
że  te  ich  Monarchom  przez  Rzeczpospolitą  Polską  udzielone  ty-, 
ttUy,  żadnego  na  całość  krajów  Bzeczypospoliuj  szkodliw^ego 
mieć  niebfdą  w  pływu., .  Ile  nikczemnym  l>ył.  postępek  owy  <3h 
s^muj^cych,  tyle  chytrćm  i  kłamliwym  zaręczenie  s^iadó^^ 
z  naszej  niedołężności  i  daleko  już  posuniętego  zepsucia  cha-, 
rakteru  narodowego  zawsze  korzystać  umiej^ych.  Ratyfikąr. 
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cja  Pruska  nastąpiła  na  se^jmie  elekcjrinjm,  Rossyiska  na 
tymże  konwokaeyinym  :  nadszedł  nareszcie  sejm  elekcyiny 
pod  lask§  Józefa  Sosnowskiego  pisarza  W.  X.L.  Wojska  Ros- 
syiskie  oddaliły  się  od  Stolicy  na  mil  tylko  kilka.  Elektor 
Saski  zalecał  się  przez  posłów  Francuzkiego,  Austryackiego , 
Hiszpańskiego,  lecz  gdy  francuzki  opuścił  Warszawę »  a  za 
nim  i  inni  popierający  Sasa,  partya  ta  zupełnie  upadła;  a 
przeciwnie  zalecenia  dworów  Peterzburskiego  i  Berlińskiego 
aby  koniecznie  Piast  obrany  był  Królem  a  mianowicie  Stani- 
sław Poniatowski  stolnik  W.  X.  L.  przewagę  otrzymały.  Ten- 
że 7  września  1764  obwołany  królem  a  13  zaprzysiągł pactó  eon- 
pentai  wskutkunajbrudniqszych  intryg  tak  z  strony  możnej 
oligarcho^^M^ch  tłuszczy,  jakoteż  dla  nsłużenia  chytrości, 
na  zguł>ę  P<^ki  czybaj^cych  sąsiadów,  zasiadł  na  tronie  równio 
niegdyś  potężnego,  jak  niepodległego,  a  w  końcu  dla  zepsucia 
pierwotnych  cnot  publicznych  i  doraowycb,  przez  złe  instytu- 
cye  krajowe,  z  niedołęźnionego  narodu. 

Poniatowski  w  32  roku  życia  swego  25  listopada  1764  r. 
w  Warszawje  koronował  się  i  dworom  zagranicznym  wstąpie- 
nie swe  na  tron  Piastów,  Jagiełłów,  Zygmuntów,  Batorych , 
zwiastował.  Ostrowski,  którego  zdolności,  grzeczne  formy 
światowe,  znane  już  były  nowemu  Monarsze,  któremu  słu- 
żyć, jako  już  sankcy^i  legalna  od  narodu  mającemu  uważał  za 
powinność;  otrzymał  stopień  pólkownika  w  dniu  24  stycznia 
1765  r.  i  użytym  został  z  podobn?i  missy^,  do  Rzymu  i  do  Ber- 
lina do  Fryderyka  W**,  o  którego  dworze,  oryginalności,  ścisłej 
ekonomice,  posuniętej  aż  do  przesady,  np.  o  przyięciu  go  przy 
świecach  łojowych,  miał  nam  nie  raz  dużo  do  opowiadania; 
a  może  też  i  ten  przykład  wielkiego  Monarchy,  tak  dalece  ^ 
utkwił  w  umyśle  przyszłego  ministra  skarbu  Rzeczypospoli- 
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lej,  ii  jak  Kało,  nieuslannie  powtarzał  swe  deltnda  carthago 
tak  Ostrowski  a  parsimonia  est  magnum  Ve4:łigaL  »  Aby  zaś 
nie  stracić  nitki  wypadków  pod  w^yweiu  których  Ostrowski 
pierwsze  swe  Ojczyźnie  i  królowi  oddawał  wysługi ,  wróćmy 
się  do  początków  panowania  Stanisława. 

W  czasie  Sejmu  koronacyinego  pod  laskfi  Jaclia  Maładow- 
skiego,  uchwały  sejmu  konwokacyinego,  zatwierdzone  zos- 
tały :  Carowa  przez  swego  AraI>2B5sadora  Kepnina  ź^doła  ści- 
słego z  Rzeczypospolita  przymierza.  Ks.  kanclerz  poc^  się 
takowemu  sprzeciwiać,  poznali  alł>owiem  Czartoryscy,  ale  za 
późno,  ie  onych  dwór  Peterzburski  tylko  za  $w ej  obłudnej 
polityki  narzędzie  był  użył :  na  rzeczonym  seyraie  konwoka- 
cyinym  nastąpiło  ścieśnienie  władzy  hetmańskiej;  a  seym 
koronacy iny  uch wsdc  takowę^  do  exekucij  przywiódł. 

Z  tad  powstało  wielkie  nieukontentowanie  w  Litwie;  Hep-^ 
niri  następnie  poczuł  rozwijać  absolutyzm  swego  dworu  w 
Polszczę :  czemu  Stanisław opieraćsic,niemiałodwagi;  Czarto-: 
ryscy  zaś  odstręcżylt  swem  systemem  wielu  moinych  i  płachtę 
w  ogólności;  Na  tymże  sejmie  koronacy inym,  król  konferow  ał 
po  Janie  Małachowskim  wakuj^c^  pieczęć  kor.  Andrzejowi  Za- 
moyskiemu ordynatowi.  Bracia  królewscy  otrzymali  tytuł 
ksi^t ;  s{Nrąwę  dyssydentów  do  następiy^cego  odłożono  sej- 
mu. Maja  8'  1765  r.  ustanowiony  został  order  S""  Stanisława 
Ks.  August  Czartoryski,  passowany  został  pierwszym  kawa-^ 
lerem  :  tegoż  roku  stosownie  do  poetów  konwent&of  założył 
król  szkołę  rycerska  kadetów  i  mianował  iej  komendantem 
'  Ks.  Adama  Czartoryskiego  J.  Z.  P. ,  olworzona  podobnie  zi>^ 
stała  Mennica,  Ludwisamia,  Warszarwa  u^kśzać  się  poczę- 
ła :  naukom  i  kunsztom  od  króla  znawcy,  udzielona  została 
opieka,  komisgye  tcojskonoe  i  skarbowe  najporz^dniej  admini- 
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strowancmi,  bydź  poczęły  :  od  wszystkich  dworów  odbierał 
król  urzędowne  przyznania  i  powinszowania  :  nielegfałność 
sejmu  konwokacyinego  zdawała  się  bydż  naprawiona  i  upra- 
wniona, spokojnym  na  trzech  sejmach  następnych  skonfe- 
derowanych  działaniem  :  partya  republikancka  w^róciła  do 
kraju.  Hetman  Branicki,  Mokronowski»  Potoccy,  uznali  Sta- 
nisława królem,  który  zaihyśM  tak  pomyślne  panowania  swego 
początki,  uświetnić  przez  wejście  w  związki  małżeńskie  z  do- 
mem Austryackim ;  na  co  Moskwa  nie  miłym  spoglądała  okiem . 

Wtak  rozmaitych  Ojczyzny  położeniach,  zawsze  Ost&owski 
unikając  uległości  stronnictwom  przez  wielkich  panów  naj- 
częściej w  zamiarach  osobistych  zawięzywanćm,  cnotliwy 
obywatel,  równie  jak  ostrożny,  trzymał  się  najt>espiecziriej- 
szej  drogi;  drogi  narodowej  prawości  i  jako  młody,  niższe 
sprawując  urzędowania,  zawsze  przecież  do  każdej  ważniej- 
szej sprawy  miał  udział :  albpwiem  poczciwość  i  rozum  po- 
łączone, s§  moneta  nigdy  ż  kursu  nie  wychodzcica. 

Umiał  z  tego  względu  rychle  ocenić  tak  piękne  usposobie- 
nia Stanisław  Poniatowski  i  szczególniej  Ostrowskiego  polu- 
bił 17  sierpnia  1767  r.  mianował  go  aktualnym  swego  dworn 
Szambelanera  i  co  większa,  wcześnie  pocz^  go  przypuszczać 
do  tajników  swego  gałrinetu  interesów  zagranicznych,  gdzie 
później  pracowd  łącznie  z  niedawno  co  zgasłym ,  jak  wielce 
przez  Polaków  żałowanym,  naczelnikiem  tego  wydziału,  Ku> 
sem  Kkinskim;  który  blisko  przed  nagłym  swym  zgonem,  to 
jest  w  sama  w  ilij^i  jeszcze  tego  dnia,  w  którym  los  przeciwny  do- 
lnych nam  obywateli  zazdroszczący,  do  nieśmiertelności  go  od- 
wołał; w  cifgu  ostatniego  sf^du  sejmowego,  mówiąc  z  jednym  z 
ezłonków  rodziny  Ostrowskich,  olx>k  niego  zasiadającego,  z 
uniesieniem  wspominał  o  pierwszych  swych  stosunkach  pu- 
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Młcznych  z  Tomaszem  Ootrowskui,  i  w  dowód  jak  wiele  tenże 
od  króla  byl  cenionyin,  dla  wysokich  umjsłu  przymiotów  i 
zftCBotó  charakteru,  przytoczył  rozkaz  który  otrzymał,  udzie- 
lania mu  wszystkidi  korrespondencyi  i  wiadomoSei  dyploma* 
iyczuych,  ^lawet  i  zasięgania  jeg:©  światła  i  rady  w  najtiiid^ 
niejszych  wypadkach;  rzeki  mi  dalej  ten  fcolegal  w  senacie: 
»  przyidź  do  mnie>  wiele  ci  ciekawych  o  Ojcu  mam  do  opo- 
»  wiadania  szczegółów,  wynotujesz  sobie  takowe  dobiografij 
»  jego,  która  skreślić  namyślasz  »  nazajutrz,  juź  było  po  cza- 
sie*. .  zapóźno  I'  o  jak  mało  w  tóm  życiu  chwil  do  stracenia  : 
idę  więc  i  ja  dalej. 

Wowych  to  wolnych,  lubo  już  do  sćfcyłku  zbliżających  się 
Rrzeczypospolitej  czasacfi,  urzędy  obywatelskie  w  duchu 
óbywatekkim  sprawowane^  wysoce  cenionemi  były;  a  posta- 
^ąj^icy  takowi,  lubo  najznakomitsi  urodzeniem  i  wykwint-^^ 
niejszóm  wydhóWaniem,  dobiiali  się  o  miłość  powszechną  tej 
uboisśej,  lecz  swe  prerogatywy  nad  wszystko  ocenić  i  zachować 
Ułniejącej  szlachty,  klói^  głos  w  pewnych  epokach  politycz- 
nych, jakótó  :  w  wyborach  urzędników,  na  sejmikach,  na 
elekcyach  królów,  przewaźno^  wołów  stanowił.  Tomasz  Os^ 
TROwsai  timialbydź,  inho  bez  żadnej  przesady,  popularnym 
1  przyrodzona  sobie  grzecznością,  grzecznością  źs  tak  powiem 
staro  polską,  którg  dó  ostatniego  tchu  życia  zachował,  zjedny- 
wał sobie  serca  wszystkich,  stawał  się  on  tak  możnym,  jako- 
też  przez  los  fortuny  i  edukacyi  mniej  uposażonym,  równie 
miłym  i  wszędzie  pożądanym.' Umiał  się  zaś  jako  człowiek 
prawdziwie  rozumny  i  polityk  dobry,  zastosowywać  do  towa- 
rzystwa, w  którem  się  znajdował :  przecież  w  dawanych  nam 
nieszczędnie  moralności  naukach,  często  mawiał  :  źepopu^ 
larność  nie  tyle  dla  interesu  osobistego,  i  że  z  takowa  niekic- 
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dy  dobrze,  wygodnie  i  pożytecznie  w  źycin  polilyczńóm,  po- 
szukiwan^i  bydt  ma  :  lecz  raczej  >  gdy  się  na  lak  pojmowa- 
nej^ wcześniej  później,  ludzie  poznawaję,  a  Bóg  tego  za  zaiihi- 
ąc  nieprzyimuje,  co  nie  w  prawdziwej  cnocie  ma  początko- 
wanie, radził;  aby  gotowość  do  powszechniejszego  podoba- 
nia się,  gróntować  na  czemscić  wyźszćm  jak  interes;  to  jest 
na  braterskiej  bliiniego  rmłęści,  na  radach  5.  Ewanjeln. 

Poznawszy  rofi  ten,  którego  przykładne  domowe  i  publi«- 
czne  rozbieramy  czyny,  ducha  narodowego;  kochany  na  pro- 
wincji, od  braci  szlachty,  jeszcze  w  1773  r.  8  sierpnia  otrzy- 
mał przywilej  na  podkomorzi^go  Nurskiego  subcamerarium 
terrestrem,  który  to  urz^d  dawał  mu  w  pływ  popularny  na 
umysły  licznej,  w  ziemi  Nnrskicj  osiadłej  (niewłaściwie 
tak  zwanej  ]  drobnej  szlachty ;  szlachty  wyśmienitej  polskiej, 
często  uwadzanej  i  zwiedzionej;  lecz  ojczyznę  namiętnie  ko- 
chającej; i  w  równości  demohraiyczwhrepabUkantkuj  od  wieków 
zamiłowanej,  a  co jf  od  cudzoziemskiej  stanowczo  różni. 

Abyśmy  zaś  nieprzescigali  z  obrazem  życia  Ostrowskiego 
tych  ogólnych  wypadków,  w  pośród  których  on  swa  obywa- 
telska spelniiid  młodość ;  należy  nam  słów  kilka  rzec  o  konfe- 
dcracyi  Radomskiej,  później  o  Barskiej  i  o  nieszczęśliwym 
fiertoszym  Polski  podziale, 

KÓNFEDERACYA  RADOMSKA,  1667  R. 

Katarzyna  i  jej  ambassador  Repnin  niemogli  długo  cnieść 
widoku,  reorganizującej  się  podług  światłych  pomysłów 
Czartoryskich  Polski  :  umyślili  więc  osłabiać  ich  party-  i 
wzrastające  w  narodzie  przywifizanie  do  królazjch  własnego 
wyboru ,  co  żywo  tępić  :  w  ivm  celu  nowo  ziarna  nicukon^ 
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teatowania  i  niezgodj,  a  "wszystko  pod  pozorem  zachowania 
9iJDobód  sagwaraiUowanyeh  w  najmększej  ich  rozciągłości  dla 
Jizeczypo/jpolit^,  przez  chytrego  Repnina  i  jego  partyzantów 
w  Polszce,  rzucone  zostaJy;  tych  on  nawet  przeciw  królowi 
podniecał,  którzy  obwiniali  go,  te  nadto  Peterzhurgowi  nie- 
fot.  Niestety  I  zewsząd  przez  samych  oszukujących  i  oszuka- 
nych PoIakóWy  skargi  na  panującego  przed  tron  dumnej  Ka- 
tarzyny zanoszone  były.  Ta  Monarchini  zesłsla  Saldema,  ni* 
by  dla  ukojenia  domowych  naszych  niesnasków  :  rozkazano  , 
przy  t6m  interes  dyssyderUów  załatwić;  podobnie  dwór  Berlin* 
ski  i  inne,  wnioski  uczyniły,  aby  tymże  dyssydentom  dawne 
wolności  przywrócono  i  do  urzędów  publicznych  podobnie 
Jak  Władyków  Grecko-Ruskiego  wyznania  przyptuzczana.  6 
października  1766  r.  pod  laską  Czaplica  rozpoczął  się  sejm 
zrazu  pomyślnie  :  spodziewano  się  le  nieszczęsne  liberum  f>eto 
uchylonćm  zostanie.  Kcmfederacya  atoli  Czartoryskich  od 
1764  r.  trwająca,  rozwiązana  została :  poczim  liczne  ich, 
przyznać  to  należy,  wielce  mądre  polityczne  reformy  i  urzą- 
dzenia, które  gdyby  były  iednomyślnie  przez  naród  wspiera- 
ne, zbawienieby  mu  przynieść  były  mogły,  zniesionemi  zos- 
tały. Mianowicie  władzę  hetmańską  w  całości  zachowano. 
Interes  dysydentów  niecą  słabiej  przez  Repnina  począł  bydź 
popieranym,  gdyż  onemu  sprzeciwiała  się  partya  królowi 
przeciwna  i  gdy  polityku  moskiewska  intrygowrała  za  dyssyr- 
dentami  o  tyle  tylko  o  ile  przez  nich  sama  w  Polszczę  -wpływ 
zachowany  sobie  mieć  chciała  :  ale  pragnęła  oraz,  aby  przez 
tychże  dyssydentów  inne  dwory  wpływu  na  Rzeczpospolitę 
nie  nabierały.  Kajetan  Sc^tyk  Biskup  Krakowski,  religiiną 
uniesiony  gorliwością,  mocno  przeciw  dyssydentom  powsta- 
wał. Na  dniu  24  listopada  wbrew  jego  przedstawtenióm 
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od  Nuneynsza  Papieskiego  popieranym^  pnjchyliłe  dla  dys^ 
eydentów  zapadły  konstytucje.Zt^id  tysi(iczne  nieukontentowa-^ 
nia>  nieporozumienia,  nowe  skargi;  sejm  skończył  się  z  zu- 
pełnćm  wszystkich  niezadowoleniem ,  a  całego  tego  nie- 
prawości dzida  kto  autorem?  Repnin. . .  W  roku  1767  no- 
we wojska  roBsijskie  do  Polskiwkroczyły  z  roskazem  wspie- 
rania zawi^uj^cycli  się  konfederacij  od  29  listopada  1766  r. 
z  tych  jedne  byfy  przeciw  królowi,  h^di  za  dyssydentami,  a 
wszystkie  prawie  szukające  protekcij  Rossij  dla  swobód  na- 
rodowych; w  Ostatniej  przedrozbiorowej  epoce  zły  przykład 
dany  przez  Czartoryskich,  znalazł  choć  zupełnie  w  przeci- 
wnych widokach,  naśladowców  :  ci  których  zwano  republi- 
kanami, ulegli  niecnej  pokusie,  ratowania  ojczyzny  za  pomo^ 
e^  obcych ;  zamiast  rachowania  na.  własne  narodowe  siły  : 
mam  to  przekonanie,  źe  poczciwa  szlachta  polska  byłaby 
Rzeczpospolitę  ocaliła;  gdyby  zawiści  możnych  oligarchów, 
magnatów  polskich,  niebyły  jej,  a  to  najczęściej  dla  prywa- 
tnego Interesu  familii  jednych  naddrugiemi  przewodzić  usi- 
łujących, na  partye,  na  stronnictwa,  podzieliły  I  złe  krajowe 
instytucje,  duma  panów,  w  ogólności  zaś  dobroduszność  cha- 
rakteryzująca polaków;  nigdy  prawie  z  doświadczenia  prze- 
sdosci  korzystać  nieumiejf^cych,  te  to  wady  więcej  jeszcze, 
jak  nieszczęśliwe  ziemi  polskiej  wśród  zapotęźnych  sąsiadów 
-pcioźenię,  pierwsze  stały  się  zagłady*Rzeczypospolitej  przy- 
czyna; czyliź  nam  tej  prawdy,  nie  potwierdza  historya? 
*  Konfederacja  Krakowska,  Łęczycka,  2!^  pomniejszych  Li- 
tewskich, stopiły  się  w  jedna  w  Wilnie  pod  lask^  Stanisława 
Brzostowskiego.  Dyssydencka  zawiązała  się  w  Toruniu  19 
marca  1767  r.  pod  laską  Wilhelma  Golca  :  inna  jeszcze  pod 
lasltą  Jana  Grał)OW8kiego  Jenerała  wojsk  pols.  w  Słuckn  : 
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ta  atoli  nieozyskała  wiele  podpisów.  Repnin  obok  usiłowań 
Gabrijela  Podoskiego  referendarza,  ile  mógł  zwiększał  liczbę 
powstających  przeciw  królowi.  Wszakże  zbliżanie  się  rol- 
nych tych  konfederaci]  ku  sobie  w  zdaniach  >  biegłemu  w 
polityce  Kepninowi,  nastręczyło  myśl  zebrania  wszystkich 
w  jedne  całość,  któraby  w  końcu  po  jego  chodziła  woli :  f  na 
przewodnika  dla  wzbudzenia  wyższej  ufności,  właśnie  tego 
samego  wskazał  Karola  Radziwiłła,  który  był  znany  jako 
przeciwnik  Moskwy.  Ten  pan  z  dóbr  niedawno  co  wyzuty,  z 
zagranicy  wraca  i  nieprzyiacic^om  ojczyzny  zawierza;  a  tak 
Repnin  pc^apawszy  w  jedno  miejsce  panów  i  szlachtę  polskf , 
swego  dokazuje  i  ujmuje  wszystkich  w  kluby,  w  mieście  Ra* . 
domiu ;  okolice,  same  miasto,  domy  reprezentantów  narodu, 
obsadził  on  moskiewskim  żołnierzem :  a  panom  konfederatom, 
kazał  przysięgać  ie  iiUere$  dyssydentóto  tosfierać  h^^ ,  że 
przyimą  gwarancyą  Carowq,  że  Króla  do  przystąpienia  do  kon- 
federacij  przymuszą;  hmfederacya  wysłała  do  Peterzburga 
Xawerego  Branickiego  i  Pocieja  z  wyżebrywaniem  dla  siebie 
opieki  :  lecz  naród  cały  poznał  podstęp  i  oszukanie...  na 
nowo  szlachta  polska,  własnej  łatwowierności  ofiara,  do  wy- 
sokiego stopnia  ijątrzoną  zost2^  :  tD  dniu  5  p<izdziemika 
1767  r.  «gm  exlraordynaryiny  skonfederowany,  otwartym  został 
w  stolicy  pod  laską  marszałków  konf.  Karola  Radziwifia  i  Sta- 
ni^wa  Brzostowskiego;  reprezentanci  i  dygnitarze  narodu 
tylu  doświadczeniami  chytrości  gabinetu  peterzburskiego 
nareszcie  ostrzeżeni,  uczuli  w  sobie  nowy  zapas  patryotyzmu 
i  nieugjętej  gorliwości  :  poradził  wszakże  temu  ambassador 
katarzyny  i  celujących  w  szlachetnych  przedsięwzięciach,  od* 
ważniejszych  senatorów  a  mianowicie]  S(dtyka  Biskupa  kra- 
kowskiego, Załuskiego  Biskupa  kijowkiego,  Wacława  Rzewus- 
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"kiego  wojerwodę  krakowskiego  i  najstarszego  jego  syna  Sc-  , 
weryna  na  d.  iZ października  w  nocy  z  domów  porwawszy; 
wywieść  do  Kaługi  rozkazał.  Po  tym  wypadku  sejmujący  w 
padli  w  osłupienie  I  Kanclerz  Andrzej  Zamojski  złożył  pie- 
częć :  któr^  loról  powierzył  Młodziejowskiemn  c:^wiekowi 
niel)espiecznemu  i  właśnie  do  pieczętowania  zguby  ojczyzny 
wielce  usposobionemu;  po  tych  smutnych  wypadkach  zgro- 
za i  boleść  powszechna^  umysły  zajęła.  Sejmuj^icy  niepoprze^ 
stali  obrad  dalszych  prowadzić  :  cóź  z  tego,  kiedy  mimo  chę- 
ci dobrych,  byli  poddanemi  despotyzmowi  Repnina ;  ten  sza- 
fował dostojnościami,  dla  dyssydentów  pisał  ustawy  i.  t.  p. 
zgroza  co  się  działo!  nareszcie  sejm  wyznaczył  delegacyą  do 
kończenia  interesów  z  dyssydentami,  pod  prezydencya  Ga- 
brijela  Podoskiego,  który  został  prymasem,  poczćm  na  dniu 
8  października  zalimitował  się  :  delegacyą  zaś  pod  bagneta- 
mi Repnina  zawarła  traktat  z  rossy^  i  przypuściła  dyssyden- 
tów i  Greków  dyzunitów  do  wszelkich  swobód  w  których 
uiywaniu  byli  po  ów  czas  sami  tylko  katolicy  :  sejm  odno- 
wi swe  obrady  w  roku  następnym  na  d.  1  lutego  1768  r.  a 
zakończył  takowe  w  <2.  5  maja.  Król  zrazu  opierał  się  i  od- 
mawis^  uznania  konfederacji  radomskiej  :  zapewniają  ii  na- 
wet midt  szczere  postanowienie  złożenia  korony;  jak  to 
z  drugiej  strony  było  w  zamiarach  tejże  niby  to  republikan- 
ckiej  l^nfederacij  :  lecz  Repnin  dopiąwszy  swego,  to  jest 
zniweczywszy  reforma  któr^  Czartoryscy  z  wielkim  zapro- 
wadzali sukcessem,  osłabiwszy  miłość  narodu  ku  nowemu 
królowi  szczerze  powzięta;  zawiązawszy  i  poj^trzywszy 
stronnictwa,  uorganizowawszy  większa  niż  kiedy  anarchijg, 
podtytułem  zachowania  drogiej  polakom  wolności;  Stani- 
aŁiWOWi  AucusTOWi  dalej  na  korzyść  widoków  Moskwy  pa- 
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Dować  a  konfederatom  o  detronizacji  tak  sła)>ego  króla,  imi- 
czeć  rozkazał  :  przez  cslj  ciąg  delegacji  w  której  zasiadał 
prymas  i  ambassador;  król  jakby  nierz^dzit  i  niepanował;  o 
nieszczęśliwa  polsko!  nie  koniec  tu  twych  cierpień  i  poniże- 
nia :  szukajmy  pociechy  dla  serca  i  umysłu  w  następującej 
pięcio  letniej  epoce  usiłowań  palryjotow  polskich,  z  bronię, 
w  ręku  przeciw  najezdnikom  popieranych. 

KONFEDERACTA  BABSKA,  1768  R. 

Adam  Krasiński  Biskup  kamieniecki  unikajęc  losu  podo- 
bnego, jakowy  uwięzionych. dotknęł  biskupów,  opuścił  sto^ 
lice  i  myśleć  poczęł,  jakby  za  pomoce  obcych  dworów,  rato- 
wać ojczyznę;  a  następnie,  zapewniwszy  się  o  tej  zazdrości , 
jakowęby  w  tychże  szerzone  w  Polszczę  przez  Moskwę  bez- 
prawia i  jej  przewaga,  wzbudzić  mogły,  powołać  za  razem 
naród  do  oręża;  w  imię  Boga,  wolności  i  niepodległości. 

Lecz  po  wojnie  siedmioletniej  powszechne  było  znużenie : 
ztej  ukończeniem,  zupełnie  nowe  nastąpiły  stosunki  między 
państwami;  słabsze  zostawały  pod  gumraneyą  mocniejszych, 
w  których  zawiązał  się  był  duch  zabor6ii>  i  zaokrąglania  gra;- 
nic,  Austrya  w  ścisłych  z  Francy^  i  Rossijf  tostawała  przy- 
mierzach :  Fryderyk  II  wszedł,  niestety  I  w  wielkie  związki 
przyiaźni  z  Katarzyna,  Marya  Teresa  zaniechała  Szlaka; 
Szwecya  i  Porta  Ottomańska  osłabione,  ńic  przedsięwzięść 
nie  śmiały  :  nasz^  zaś  w  tedy  nieszczęśliwa  ojczyznę  zajmo- 
wały w  ójska,rossijskie,  nie  rozcinając  się  przecież  ku  ture- 
ckim granicom.  W  tamtej  zat6m  południowej  części  Polski, 
na  dniu  29  lutego  1768  r.  w  Barze,  Józef  Puławski  starosta 
warecki,  z  trzema  synami  i  z  dwoma  synowcami,  z  Francis-- 
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kiem  Potockim  wojewodf  kijowskim,  Michałem  Krasiilskuii 
podkomorzym  Różańskim  biskupa  bratem,  z  kilku  innymi 
obywatelami  dali  początek  konfederacji,  odt^d  Barską  zwa- 
nej. Krasiński  biskup  niekontent  z  zawczesnego  jej  wybuch- 
nięcia przystąpił  do  niej :  Repnin  tę  wiadomość  otrzymawszy, 
postanowił  czekać  na  rozkazy  z  Peterzburga,  a  senat  w  dele- 
gaci) do  konfederacji,  wyznaczył  Mokronowskiego;  przez  co 
takową  uznał;  następnie  na  wszystkie  strony  powstawać  po- 
częto :  Joachim  Potocki  mianowany  regimentarzem,  począł  w 
Halickim  działać.  Szymon  Kossakowski  posuwał  się  aż  do 
E^urlandij :  pod  samą  stolicą  skonfederowała  się  ziemia  Zakro- 
czymska pod  laską  Zakrzewskiego;  podobnie  skonfederował 
się  Kraków.  Wyzwolenie  narodu  z  pod  obcej  gwarancyi  było 
głównym  tego  powstania  zamiarem;  Repnin  atoli  rozbrajał  te 
cząstkowe  poruszenia  i  władz  Rrzeczypospolitej  2^  pod  swoiej 
niewypuszczał  opieki :  Rranicki  Xawery  albo  raczej  Branecki, 
z  częścią  wojska  polskiego  ciągnął  przeciw  konfederatom.; 
lecz  mu  Repnin  walczyć  niedozwald,  przewidując  przejście 
żołnierza  polskiego  na  stronę  tychże  konfederatów^ 

Niestety  1  wszędzie  między  konfederatami  było  zamieszanie 
a  centralizacij  i  tyle  potrzebnej  karności  publicznej,  jak  nie- 
mniej subordjnacji  wojska,  prawdziwy  niedostatek;  główna 
lo  zwykle,  i  od  dawna  ruchy  nasze  w  narodowych  powsta- 
niach, paraliżująca  wada  :  równie  jak  i  wtem,  żeśmy  mniej  ^ 
bacząc  na  nasz  bezpośredni  interes,  do  powodowania  się  obcej 
dyplomaci  natchnieniami,  zawsze  zbył  sidonnymi  byli :  wsza- 
kże i  tu  Nuncyusz  papiezki,  ciągle  zagrzewał  pozorem  religji, 
walkę  polaków  katolików,  przeciw  dyssydentom  polakcHn ;  z 
tej  strony  też  spór  najmniej  był  interesujący  :  wiemy  bo- 
wiem, jakich  nieszczęść  Polska  za  Jana  Kazimierza  jeszcze 


Digitized  by 


Google 


TOMASZA  OSTROWSKIEGO.  SS 

doświadczyła :  brak  toleranci}  bj^ł  powodem  utraty  dla9*araczy- 
l>o«po{»/e;  wiernych  kozajkówycostało  się  pierwsza  jej  u|iadku  a 
wzmocnienia  się  Moskwy  przyczyna;  leczwczćm  szczytniejsźe 
było  postanowienie  konfederacji  bankiej,  to  usamowolnienia 
narodu,  z  pod  jarzma  oł>cego  i  uzyskania  tego  zamiaru  mocę 
oręża;  środek  ten  zaiste  najpewniejszy  z  najzacniejszych  także* 

Wtymże  roku  1768  Gonta'  dowódca  zaporożców  napełniał 
Ukrajnę  rzezie,  pod  pretextem  wspierania  dyzunitów :  w  ro« 
ku  następującym  1769  Tymieńko  kontynuował  te  krwawe 
nierządy,  aż  one  wojska  narodowe  pod  dowództwem  Slęp^ 
kowskiego  i  z  pomocą  samych  Moskali  powściągnęły.  Polska 
na  wszystkie  strony  była  pastwą  płomieni  i  rabunku,  a  ezegOt 
niedokazywał  Drewicz  moskiewski  dowódzca?  ten  ujętym 
konfederatom,  ręce  ucinał :  król  zaś  dość  był  już  znikcze* 
mnionym,  aby  zamyślać  o  ozdobieniu  go  orderem ;  o  zgrozo  1 
Puławski  niemogąc  utrzymać  się  w  Berdyczowie,  a  Potocki 
w  Podliajcach,  za  Dniestr  ujść  byli  przymuszeni :  nie  pewio* 
dło  się  także  Karolowi  Radziwiłłowi ;  Moskale  ubiegli  Nieś- 
wież :  podobnie  Krakói^  nie  otrzymał  odsieczy  :  konfederaci 
prawie  na  wszystkich  punktach  rozproszeni  zostali.  Nie  dość 
popierani  od  dworów,  między  sobą  żyjąc  w  nieporozumie- 
niach i  nieufności,  przecież  serca  zupełnie  t  nadziej  nie  stracHi. 

W  skutek  tak  niepomyślnych  wypadków,  Krasiński  bis- 
kup kamieniecki  schroniwszy  się  do  Cieszyna  z  niektórymi 
konfederatami,  umyślił  zająć  się  scentralizowaniem  działań : 
i  tam  zawiązano  generalnoić  :  Austrija  poczęła  okazywać  nie« 
jaką  dla  tej  sprawy  przychylność  :  poprzyjażnienie  się  Józe- 
fa II  z  Fryderykiem  II  po  zjeździe  w  Nissie^  zdawało  ^ 
pomyślnym  dla  patryjotów  polskich  wypadkiem,  dwór  Sad- 
łu skąpo  ich  pieniędzmi  zasilał;  Francija  ^  czynniej  zaj^ 
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się  losem  Pdlski  i  poczęła  nadsyłać  pomoc  pieniężna  iw  lu- 
dziacłi :  poseł  francozki  YergetineB  w  tymże  roku  1768,  pod- 
niecił Porte  Ottomańskf  do  wydania  wojny  Rossij  :  nowe  za- 
tćm  w  Pdsacaoe  zjawiły  się  powstania;  Puławscy  synowie  Jó- 
zefa utrzymywali  się  koło  Dniestru  nie  pomyślnie :  w  r.  1769  w 
kwietniu  Moskali  na  Chocim  przedsięwzięcia,  dozwoliły  Pu- 
ławskim rozwinąć  się  :  Sawa  pod  Warszawę  podsuń^  się  : 
Kazimierz  z  Franciszkiem  zjechali  się  w  Samborzu,  tenże  od 
brata  dowiedział  się  o  zgonie  ojca  przez  samychże  konfede^ 
ratow  w  podejrzeniu  go  mających,  więzionego  :  przez  wier- 
ność sprawie  ojczyzny  i  waleczność,  postanowili  pomścić  się 
za  krzywdę  imieniowi  wyrządzona  :  pod  Brześciem  i  Słoni- 
mem  zwyciężyli.;  podci^nęli  pod  Augustów.  Pac  ohrany 
został  jeneralnym  marszałkiem  konfederacij  Litewskiej,  Ka- 
rol Radziwiłł  wiernie  trzymał  z  konfederatami,  musiał  i  on 
przecież  cofnąć  się  do  Cieszyna  :  Franciszek  Puławski  zginął 
pod  Łomazami :  Kazimierz  zaś,  pozostały  z  siedmiu  Puław- 
skich wrócił  ku  Węgrom,  od  dawna  Polszczę  życzliwym. 

NastąpUa  wielce  obiecująca  sprą^je  patryotóW  wojna  tu- 
recka: Moskale  tą  zajęci,  dali  odetchnąć /;ofi/e(2era/om  ;  którzy 
zjechali  się  w  Glinianach  i  w  Bilic  (w  Białej  na  granicy 
szląskiej)  marszałkiem  uznany  Krasiński,  regimeruarzem 
PatocH.  Aepnin  odwołany  został;  na  jego  miejsce  przybył 
Wołkońskif  bez  tak  obszernej  władzy  i  łagodniejszy  :  senat 
wezwanie  obcej  pomocy  przeciw  konfederatom  uznał  za  prze^ 
^tępstwo.  Czartoryscy  rddzili  aby  w  wspaniałości  i  sprawiedli- 
wości Jmperatorowej  poszukiwać  wynagrodzenia  szkód  po- 
niesionych z  winy  przesdiego  ambassadora;  zle  podobno  pro- 
poseycija ta wPeterzburgu  przyjętą  została: Katarzyna  szczerze 
obawiać  się  poczęła  powstańców  w  Polszczę.  Konfederatów 
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położenie  polepszało  się  mimo  odniesionego  przez  Moskali  na 
Turkacłi  zwycięstwa: Matuszewskiego  zamach  na  Warszawę 
w  dniu  12  lutego  1770  r.  nie  udał  się  :  Szaniawski  pod 
Piotrkowem  pobity  :  Zaremba  od  strony  Wielkiej  Polski 
wstrzymuje  Rossijan :  Kazimierz  Puławski  po  dwakroć  Dre- 
wicza  pobił  i  zaj^  Częstochowę;  dobre  jeszcze  były  nadzieje. . 

Szymon  Kossakowski  aź  pod  Kurlandij^  pomyka  się  :  kon- 
federaci zajęli  stanowiska  Częstochowej, RoiJrku,  Kościana, 
Tyńca,  Lanckorony;  Francya  uznała  skonfederowaną  rzecz- 
fospolUę  i  przyjęła  od  niej^  jako  ministra  pełnomocnika 
Wielhorskiego  :  ministeijum  Choiseula  sprzyja  konfederacji; 
Pumourier  i  inni  oficerowie  przybywają  ku  jej  pomocy.  Stra- 
wińsM  i  dwóch  innych  konfederatów  urz^downie  akt  odpadnię- 
cia od  tronu  Stanisławowi  Augustowi  na  zamku  Warszawskim 
wręczają  :  w  konfederacii  mało  zasiłków  pieniężnych,  fortu- 
na wojenna  zmienności  ulega ;  26  kwietnia  1771  Sawa  pray 
Szreńsku  pobity,  w*niewoli  zabity  został :  Dumourierowi  22 
czerwca  t.  r.  pod  Lanckorona  klęska  zadana,  Oświęcim  i  ]Bo- 
brek  opuszczony.  Ogiński  hetman  Litewski  oświadczywszy 
gię  na  stronę  konfederacij,  pod  Radzie-  zwyciężył  6  września; 
zdradzony,  do  Króbwca  uszedł.  Branicki  Xawery  ten  nikczor 
mny  Mosjkwy  służalec,  ciągle  do  wojny  domowej  podburzają^ 
cy,  w  październiku  tegoż  1771  r.  z  Białej  pod  Bielskiem  chciał 
uwieść  jene^alność,  ale  mu  się  zamysł  nie  udał;  śmierć  stare- 
go hetmana  firaniekiego  w  Białym-Stoku  prawdziwa  dla 
konfederatów  strata  :  3  grudnia  1770  upadło  ministerjum 
Choiseula  a  znim  i  czynna  Francij  protekcya :  Dumourier 
^iechęcony  oddala  się,  na  jego  miejsce  przybył  Yioraenil, 
Kellerman  i  inni.  Ciekawe  sc  nader  tej  kampanii  opisy. 

Fryderyk  JI  osobiście  w  rf.  3  września  1770  zjeżdża  do 
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Neusztadt  w  Morawij,  dla  widzenia  się  z  Józefem  II :  Ma- 
rya  Teressa  rości  pretensje  do  ozęsci  hrabstwa  Spitego 
i  zajmuje  takowe  dla  zaokrąglenia  granic  węgierskich :  dwór 
Berliński  i  Wiedeński  wyciągnęli  w  granicach  Polski  kordon 
zdrowia;  dwór  Berliński  zawsze  chytry,  Drewiczowi  oblegają 
cemu  Częstochowę  posyła  w  pomoc  armaty ;  Henryk  brat 
króla  Pruskiego  wysłany  do  Peterzburga,  trafia  w  myśl  Jm- 
peratorowej  dot^  starannie  ukrywana,  rozszarpania  Pol^i : 
było  to  leszcze  w  r.  1T70.  Panin  pierwszy  minister  Kata- 
rzyny, zrazu  sprzeciwiał  się  temu  zbrodniczemu  zamiarowi; 
najtrudniej  było  spiskui^cym  na  zgubę  polski  w^^ięgn^ć  Aus- 
tryję;  inicjatiwę  tak  haniebnej  propozycij  wzi^ł  na  się  Fry- 
deryk II  który  z  początku  udawał  jakoby  Ks.  Henryk  brat, 
bez  wiedzy  i  wbrew  woli  jego  rzucił  mysi  podziału  Polski : 
Kaunitz  wyprawił  Ks.  Lobkowicza  do  Peterzburga  w  kwie- 
tniu 1T71  r,  w  zamiarze  zbliżenia  wzajem  dwóch  cesarskich 
dworów;  z  zaleceniem  atoli  brania  wszystkiego  tylko  ad  refe- 
rendum; i  dopiero  w  1T72  dano  mu  instrukcy^  znoszenia  się 
w  przedmiocie  podziału  polski ;  było  to  po  pt^zezwy  ciężeniu  skru- 
pułów sumienia  Marii  Teressy,  słusznie  obawiającej  się  kary 
Nieba,  za  dokonanie  rozboju  na  Polszczę  niewinnej.  Najmo- 
ralniejszych  przecież  monarchów  sumienie,  szerokiej  i  długiej 
nie  wytrzymuje  próby  :  trzy  zł>ojeckie  dwory  przedrozbioro- 
wa konwency^  podpisały  w  Lutym  1T72  r.  w  czasie  tych  -ga- 
binetowych intryg,  dogorywała  z  bronie wręku  konfederacya 
Barska  a  z  ni^  gasły  prawdziwych  patryolów  nadzieje. 

Stanisław  Poniatowski  wysyła  do  Peterzburga  Szymona  Bra- 
nickiego,  proszą  Jmperatorowej  aby  osobęjego  uł)espieczyłal 
Saldem  człowiek  nader  gwałtowny  na  miejsce  Wołkońskiego 
zedany,  z  poleceniem  pocUebiania  nawet  patryotom  pol- 
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skim,  byle  Poniatowski  był  przy  tronie  ntnymany;  wtćm 
Strawiński,  za  zezwoleniem  Puławskiego,  który  mu  jednak 
nie  odebranie  2ycia  królowi  zalecał,  przybrawszy  sobie  Łu- 
kawskiego i  innycb,  zamyśla  o  porwaniu  tego  niedołężnego 
monarcby  :  łecz  zamiar  ten  nie  udaje  się.  D»  3  listopada  1771 
roku,  sprzysięieni  wieczorem  uprowadzają  Stanidawa,  lecz  za 
miastem  wśród  ciemnej  nocy  i  moskiewskicb  posterunków , 
l^ąkają  się...  nareszcie  rozpierzcbująl...  król  zostaje  z  jednym 
Kużmą  Kosińskim,  który  daje  się  uwieść  :  uznaje  go  za  pana, 
odprowadza  do  młyna  Marymonckiego,  czuwa  nad  nim  i 
wręce  dowódcy  gwardij  oddaie;  król  uratowany,  nastaje 
na  spiskowych  których  pochwytano,  i  proces  o  targnięcie  się 
na  iycie  królewskie  poczęto.  Ikoóry  sąsiednie  którym  tylko 
trzeba  było  pr6iextu,  pomstę  za  nastawanie  na  iyeie  króla, 
moaiają  interesem  całt^  Europy.  Kaunitz  wymaga  po  konfe- 
deratach wyrzeczenia  się  tego  czynu  :  generalnoić  dopełnia 
tego  warunku  z  godnością  :  w  tern  poczęły  biegać  wieici  o 
rozbiorze  Polski...  z  Cieszyna  generalnosci  ustąpić  kazano. 
Zbliiał  się  pokój  z  Turkami :  22  kwietnia  1772  r.  Kraków 
przez  patryotów  opuszczony  został.  Wojska  Austryiackie  za- 
jęły Lanckoronę  6  czerwca/  ll;rWieliczkę  a  20  Tyniec  i  posu- 
ńmy się  dalej  ku  Wołyniowi ;  tu  początek  zdrady  monarchów. 
Podobnie  wojska  pruskie  postępowały  z  swej  strony  w  gra- 
nice Rzeczypospolitej :  Częstochowa*' do]  upadłego  broniona 
przez  Puławskiego,  poddać  się  musiała  Rossyanom  15  Sier- 
pnia 1772;  Puławski  udał  się  do  Ameryki  itam  zginął  w 
wojnie  o  niepodległość.  Konfederacya  rozwiązała  się,  jedni 
z  jej  członków  rozsypali  się  to  po^  kraju,  to  po  świecie^  dru- 
dzy na  Syberyą  odedtani  zostali :  jedeq  Zaremba  mimo  da- 
wnej swej  waleczności,  uniżył  się  przed  Moskalami :  Vwvieti$! 
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Zarzuca  Ferrand  (dans  YHistoire  deg  trois  IMmembremens] , 
Barskiej  konfederacij  zł^  połitjkę,  źe  króla  zrzucić  z  ironu 
zamyślała  przez  co  rozdwotła jsiłj  narodowe,  dała  pochó|>  do 
wojny  domowej,  i  później  pretext  do  podziału  kraju  :  lecz 
jakże  prawdziwi  patryioci  zniedołężnionemu  i  obcej  przemo- 
cy poddanemu  królowi  ufać  mieli?  wszakże  tenże  sam  histo- 
ryk dodaie  :  niedostawało  tylko  konfederatom  Sobieskiego  , 
a  Polska  byłaby  ocalona... 

PIERWSZY  ROZBIÓR  POLSKI,  1T72  R. 

Po  tak  powszechnóm  wstrz^snieniu  nastąpił  Seym  dełega- 
CYiNYM  zwany.  Manifest  13  stycznia  1773  r.  podział  Polski 
ogłosił :  ziechali  do  Warszawy  posłowie  trzech  mocarstw ; 
Stakelberg,  Benoit,  Rewitzki;  konfederaci  z  Braunau  w  Ba- 
waryi  rozesłali  swe  już  bezsilne  do  dwórow  protestacye,  vana 
sine  viribus  iral...  Stanisław  August  podobnie  z  Warszawy 
uczynił,  ale  to  wszystko  po  czasie  I...  i  jakby  tylko  pro-forma 
odwołujcie  się  do  traktatów  Oliwskiego  i  Welawskiego,  obu 
gwarantujących  całość  granic  Polski;  wszakże  Europa  zle  oce* 
niajcc  własne  niebespieczeóstwo,  przez  tak  gorszące  równowagi 
politycznej  zniszczenie,  z  ozię1>łosci9  spoglądała  na  poniżenie 
Polski :  posłowie  zażądali  aby  sejm  podział  zatwierdził :  Sta- 
kelberg  łagodząc  umysły  wyiedny wa  powrót  senatorów  z  Ka- 
ługi; król  zwołał  senat  będaicy  w  liczbie  123,  zaledwie  z 
tych  27  zebrało  się,  ci  wydali  Jnstigatorom  polecenia,  aby  ści- 
gać tych  obywateli,  coby  zaborcom  homagium  składali, 

Czartoryscy  którzy,  szczerze  pragnęli  dobra  Ojczyzny  z  żało*- 
ci^  serca  patrzali  na  jej  poniżenie  i  gromadzili  wedle  sie- 
We   co  lepszych  patryotów  :  Stakelberg  wielkie  im  wy- 
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n^dzał  dokuczenia;  w  zamiarze  zaś  onych  depopnla- 
ryzowania 9  groził;  iź  dawniejsze  ich  z  jego  dworem  gto* 
sunki  i  korrespoiidencye  ogłosi  :  oraz  wprost  Ks.  wo- 
jewodzie zabronił  przystępu  do  senatu.,  prawdziwa  to  by- 
ła kara  pierworodnego  grzechu  I  Na  d.  8  lutego  1T73  zupeł- 
niejsze  zebranie  senatu  naznaczone  ^  ci  senatorowie  w  liczbie 
zaledwie  30  wotuję  podziękowanie  Katarzynie,  źe  ich  kolłedzy 
z  wygnania  powróceni :  sejmiki  przedsejmowe,  jedne  się  nie 
zebrały  wcale,  inne  zaprotegtoicaiy  sejm  zebrać  się  miany, 
pod  wpływem  przemocy  i  dla  usankeyonowania  zaborów  nie- 
frawych;  nareszcie  eejm  eafraordynaryiny  19  kwietnia  1T73 
nader  nielicznie  zebrad  się ;  Adama  Łodzie  Ponińskiego  czło- 
wieka najpodlejszych  uczuciów,  obciążonego  długami  i  naj- 
gorszych obyczajów  a  zatem  do  zdrady  kraju  najwyżej  usposo- 
bionego męża;  Stakelł>crg  tego  sejmu  marszałkiem  koronnym, 
a  Michała  Radziwiłła  marszałkiem  Litewskim  mianował : 
Rbitan  i  Korsak  obywatele  pr^wi,  których  pamięć  słynng, 
polskie  pokolenia  pokoleniom,  wiernie  podawać  będ^i,  w 
opozycii  stawaj^  i  marszałkostwa  nikczemnikom  zaprzeczaj^i ; 
ustanowiony  na  nich  zostaje  trybunał  sejmowy :  do  izby  sejmu- 
jącej w  prowadzono  żdidactwo;  20  kwietnia  konfederacya  za^ 
wifzan^  została;  wyrok  jej  trybunałów,  odsun^  Rejtana  i 
Korsaka  :  czynnośdęi  tego  sejmu  bydź  miało  wyznaczenie  de-- 
leg€tei%  do  wejścia  w  układy  z  trzema  dworami  i  ustanowie- 
nie nowej  konstytucij  dla  Rzeczypospolitej.  Sejm  ten  opiera 
się  jednak  zaborom,  lubo  wojska  trzech  dworów  17  maja  do 
Warszawy  wkroczyły  i  po  ulicach  rozlokowały  się;  sam  król 
przeciw  tylu  gwałtom  powstaje :  na  co  Łodzią  Poniński  twier- 
dzi, że  wojska  obce,  dość  już  przemocy  okazały  i  że  śmiało 
onej  można  uledz ;  52  głosy  przeciwko  51  udecydowało,  iż  co 
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do  propozycii  trzech  dworów  nie  ma  potrztfnf  do  głosou>ania 
przystępować :  a  tak  co  do  nielegalności  formy,  rzecz  zadecj* 
dowana  była  nędznym  wybiegiem  i  sejm  zalimitowany  loslai 
17  maja,  z  odroczeniem  do  ik  września  :  a  zaraz  ISPoniński 
i  król  mianowali  ddegacyą  złożona  z  całego  senatu  i  kilku-* 
dziesi^t  podiów,  pod  prezydency^  Ostrowskiego  Biskupa  ku-« 
jawskiego  (wtem  miejscu  niech  mi  wolno  będzie  z  niejaka 
powiedzieć  pociecha,  iź  ten  Ostrowski,  zupełnie  innego  co 
nasz  Tomasz  był  rodu,  i  z  nim  w  żadnym  niezostawał  pokre- 
wieństwie), a  Ne  misceantur  sacra  profonis.  a 

W  czerwcu  prokuratorya  wytoczyła  process  przeciw  kon- 
federatom którzy  króla  w  roku  poprzedzaj^icym  byli  porwali; 
Łukawski  został  ścięty;  okaz^d  wielka  zimnę  krew,  oświadcza- 
jąc ie  na  śmierć  rzeczywiście  zaduźył,  Stanisławowi  życia  nie« 
odbierając!.. 

Nieszczęsna  ddegacyą  przywłaszczyła  sobie  attybucye  ie- 
dynie  do  sejmu  należące  :  leniwo  przecież  i  niechętnie  dzia-- 
łała  :  a  na  to  co  działać  miała,  rozkazy  od  pełnomocników 
trzech  dworów  odbierała;  przyznanie  i  oznaczenie  zaborów 
nastąpiło  13  września  1773  vrsr6iprotestacji,  wielu  cozacniej- 
szych  członków,  w  ogule  tak  haniebnej  delegacii  :  wtćm 
miejscu  wypada  wspomnieć  że  zaledwie  co  trzy  dwory  oro- 
siły ten  pierwszy  rozbiór,  aliści  zaraz  między  współdziel^ice- 
mi  się  mocarstwami ,  powstały  spory  i  wzaiemne  zazdrości 
mianowicie  ku  Prusom,  którym  się  chciało  Gdańska  i  Toru- 
nia; te  zawiści  o  zdobycz  na  Polszczę  trwady  do  marca  1775 
roku.  Delegacya  ta  przepisała  konstytucy^  dla  Rzeczypospo- 
litej; nieszczęsne  liberum  veto  w  całej  nietykalności  zostawio- 
ne :  rada  królewska  uchylona  a  na  to  miast  ustanowiona 
rada  fUmsiająca  16  cdh)nków  z  senatu  i  tyleż  z  stanu  ryełrsUe^ 
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go  składa<$  one  miało ;  zastrzeżono  że  żaden  cadzoziemiec  na 
tron  polski  powołany  bydź  niemoże  :  aby  przeto  furtę  do  in- 
trygowania pomiędzy  ołigarcbałni  polskiemi^  którym  się 
wci^  śniło  o  koronie 9  otwart(i  zostawić;  tak  nieszczęśliwy 
sejm,  zakończył  się  w  marcu  1775  r.  całości  konstytucji  i  obłik- 
dnie  narzucowj  od  wrogów  wolności  polskiej,  Rossya  na  siebie 
tyle  podejrzaną  prziffęła  gwarancją;  całość  zaś  Rzeczypospoli-^ 
tej  zazdrosne  między  sobą,  rozbójnicze  zaręczyły  mocarstwa. 

Na  sejmie  o  którym  mówiłiśmy  ustanowiono- podymne  ge- 
neralne,  papier  stemplowy;  król  zrzekł  się  rozdawnictwa 
starostw  >  które  szlacbla  prawem  emfiteutycznym  na  lat  50  ' 
rozebrsla  :  Ponińskiemu  za  niecne  jego  czyny  tytuł  Ksi^ęcy 
nadany ;  skarbami  go  obsypano  :  Dyssydentom  wzbroniono 
przystępu  do  senatu  :  komissya  funduszów  poiezuickich  na 
edukacyą  przeznaczonych,  takowe  w  wielkiej  części  poura- 
niała,  dozwalając  sjdiaty  intrat  wieczysto-dzierźawnych;  nazy- 
wano tę  komissya,  rozkradniczą :  z  sejmem  tym  ironicznie 
Ponińskiego  zwanym,  upłynęło  pierwsze  lat  9  panowania 
Stanisława  Augusta;  lat,  jego  niedołężnosci,  nikczemnosci  i 
pogwałcenia  prawa  narodu  polskiego  przez  pierwszy  rozbiór. 

PBZECIAG  ŁAT  XII  OD   KOŃCA  SEJMU  DEŁEGACYINEGO  AŻ  DO  PO* 
CZATKU  SEIttU  CZTEROLETNIM  ZWANEGO,  OD  1T75  DO  1788 R. 

Po  akcie  dokonanego  tak  haniebnie,  na  wolnym  i  od  tylu 
wieków  niepodległym  narodzie ,  rozlx)ju ;  używała  w  praw- 
dzie Polska  piętnastoletniego  lecz  gnuśnego  spoczynku :  w  cza- 
sie którego  nieustawały  podstępne  usiłowania  klęsk  naszych  i 
zdobyczy  nie  sytych  s^iadó  w,  by  zdemoralizować  do  reszty  po- 
tomków tej  walecznej  szlachty,  która  aż  do  panowania  Jana  III 
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była  niedomnjm  przedmurzem  Europy,  zasłaniaj^irfin  j%  od 
napali  barbarzyńskich  najezdaików  :  a  za  które  to  znamieni- 
te wysługi,  państwa  zachodnie,  wbrew  nawet  własnej  dobrej 
polityce^  i  z  dopuszczeniem  nie^ycłianego  prawa  narodów  po* 
gwałcenia,  z  tak  niepoięt^  ozierołrfosci^;  Austryia  zaiS,  za 
ocalenie  Cesarstwa  i  Wiednia,  jedynie  przez  niezrównane  m^ 
stwo  polaków,  tak  czarna  niewdzięcznodcig,  naszej  odpłaciły 
się  dobrodusznosci ,  Bóg  to  kiedyś  przecie,  występków  lu- 
.dziom  i  narodom  nie  przepuszczający;  i  tych  win  Iiezkamie 
nicpusci!  ..••  tak  jak  i  nas  pokarał,  ieimy  długo,  zbyt  długo 
pracowitemu  ludowi  polskiemu,  sprawiedliwości  odmawiali ,  t 
w  używaniu  swobód  ojczystych  do  równości  go  nie  przypusz^ 
czali  •  przecież  i  w  tej  już  epoce  powszechnego  zepsuci^^  byli 
ludzie  lubo  w  wielkiej  mniejszości,  którzy  dobrze  znając  zk^d 
złe  wzięło  początek,  gdzie  leżało  :  szczerze  zamyślali  o  środ- 
kach poprawy  Rzeczypospolitej  :  ale  im  nie  łatwo  przycho- 
dziło rozwijać  zbawienne  zamiary;  a  to  dla  wielu  jeszcze  pa- 
nuj(icych  uprzedzeń  w  szlachcie,  dla  intr}'g,  przeszkód,  któ- 
rych z  strony  na  dalsza  zgul>ę  naszli  czyhaj(icych  gabinetów 
doświadczali;  dla  ambicii  i  uporu  magnatów  polskich,  którzy 
w  anarchii  ojczyznę  dla  własnego  utrzymywali  interesu,  aby 
z  niej  korzystać  za  pomoce  sianych  rozdwojeń  między  massę 
szlachty,  któr^  uważali  nie  wydajcc  się  z  tem  przecież,  by 
braterskiej  nie  obrazić  równości,  jakby  tylko  za  narzędzie 
sprośnych  swych  dążności :  najczęściej  i  wczćm  największa 
zgroza,  popieranych  udawaniem  się  o  protekcy(i  do  trzech 
s^iedzkich  dworów  :  ten  wybijał  trakty  do  Peterzbui^a,  ten 
do  Wiednia,  ów  do  Berlina  a  każdy  pod  pozorami  najczysz- 
tszego  patryotyzmu,  i  chęci  uchowania  (rospustnych)  swobód 
cgczystych  w  ich  nieskazitelności;  każden  zaś  z  tych  intereso- 
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wanych  a  między  sob^i  nie  bez  wzajemnej  zazdrości  będących 
dworów,  juź  w  zamiarze  robienia  sobie  partyzantów  korzysta- 
z  znikczemnienia  anarchicznej  oligarchów  polskich  zgrai,  tak 
dla  szczególnych  swej  polityki  widoków ;  jako  teź  aby  przeto 
sparaliżować  działania  przeciwne,  utrzymywał  jawnych  i 
ukrytych  agentów  w  nieszczęśliwej  polszczę ;  którzy,  to  obie- 
tnicami utrzymania  nadal  narodu  przy  niepotiUgłoki  łudzili 
mniej  zepsutych  i  łatwowiernych  :  co  lękliwsa^ch  ustraszali 
skutkami  nierządu,  który  właśnie  z  ich  poduszczenia  był  zasz- 
czepianym, a  wcelu  którego  szerzenia,  popierania,  lub  mode- 
rowania podług  okoliczności,  utrzymywali  zbrojne  swe  w 
prowincyach  Rzeczypospolitej  źołdactwa;  co  podlejszych  zaś 
pozakupywali  to  nakazywanym  królowi  szafunkiem  urzędów, 
to  obsypywaniem  faworami  i  orderami  krajowemi  i  obcemj , 
nareszcie  przekupstwo  posuwali  aź  do  wyznaczenia  stałych 
'  pensij,  za  zdradę  kraju !  sromotna  lista  tych  co  frymarczyli 
ojczyznę,  znane  jest  wszystkim;  po  co  tu  nic  te  białe  plamić 
karty?  chciwsze  zapdnienia  szlachetnemi  czyny. 

Ambassadorowie  rossijscy  w  tćm  wszystkićm,  najszpetniej- 
stą  zarazem  najprzewaźniejszę  i  najskuteczniejsza  grali  rolę,  i 
przyznać  im  należy  szczególniejsza^  nieraz  udowodniona  zrę- 
czność, do  mamienia,  sidlenia,  i  do  odwracania  polaków  od 
ich  względem  ojczyzny  obowiązków :  tak  dalece  to  prawda,  źe 
wielu  takich  naliczyćby  można;  smMtna  zai$ie  ale  na  przysz^ 
łoić  nie  do  pogardzenia  przestroga!...  którzy  zrazu  patryójtj 
gorliwi,  krew  swę  w  bojach  przeciw  Moskwie  nieszczędnie 
przelewali  a  potćro  jakby  od  złego  duclia  opętani,  jokby  ocza- 
rowani ;  w  poczet  jej  najwierniejszych  zapisywali  się  hołdo- 
wników :  czy  takiemi  nie  byli  z  konfederaci!  Barskiej?  Zarem- 
ba, Kossakowski  i  z  późniejszych  epok  nie  jeden!  O  jak- 
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źe  trudno  było  w  takiem  położeniu  rzeczy-  przy  tak  upowsze- 
chnioDej  rospuscie  panów  polskich,  przy  takiej  .słabo^i  Mos* 
kwie  tron  winnego  króla,  najpoczciwszy m  nie  dać  się  uwikłać, 
ostać  się  przy  wierności  publicznej,  i  nie  stracić  dobrze  zasłu- 
żonej sławy;  znaleźli  się  przecież  tacy  mężowie  lubo  w  nie- 
wielkiej liczbie  a  między  tymi  w  tej  epoce  którą  teraz  rozbie- 
ramy szczególniej  celowali  ludzie  stanu  :  Andrzej  Zamojski, 
Mokronowski,  Małachowski,  Jgnacy  Potocki,  Kołłątaj,  nasz 
uwielbiony  Tomasz  Ostrowski,  etc.  eto.  ci  to  mężowie,  tyło 
pod  ów  czas  dobrego  wedle  reformy  zdziaiali,  ile  się  tylko 
wśród  tak  przeciwnych  żywiołów  dla  dobra  kraju  uczynić 
dało  :  w  skutku  tylu  patryotycznych  usiłowań  i  wytrwałości 
skarb  zniszczony  przez  wojny  do  porządku  przyprowadzono: 
defieit  umorzono;  mimo  tego,  że  przez  oderwanie  najpiękniej- 
szych prowincji  handel  mocno  ucierpiał;  przez  stratę  Pruss 
królewskich  bujne  plony  ziemi  naszej  odcięte  zostały  od  Bałty- 
ku :  co  przed  rozbiorem  sprzedawano  do  Gdaiftska  w  1T70  r. 
25,000  łasztow  przenicy  a  36,000 1.  żyta,  po  rozbiorze  zaledwie 
było  wychodu  przenicy  3,000 1.  żyta  do  il^,000  ł.  o  jak  niez- 
mierna różnica  I  przecież  cena  dóbr  ziemskich  podnosić  się  za- 
częła, i  dla  wygody  łiandlu  wewnętrznego  kanałem  (Ogińskie- 
go Zioanym)  pcjtączono  Prypei  z  Niemnem  i  kanał  Muchau>ie^ 
eki  łączący  Prypeć  z  Bugiem  kopano :  poczęto  zakładać  banki, 
rękodzielnie ;  najznakomitsze  w  tym  względzie  przydugi  od- 
iek  Tyzenliauż  podskarbi  Litewski,  pan  możny»  uzdolniony, 
łco  w  polszczę  nie  zbyt  wówczas  zwłaszcza  była  pospolita  pra- 
eowity  i  trudnościami  nie  ustraszający  się;  obrał  on  za  punkt 
głównych  swych  operacii  ekonomiją  grodzieńską  i  wystawił 
pyszne  rękodzielnicze  przedmieście  iforodmc^  zwane;  sławną 
była  fabryka  pasów  w  Słucku  :  u  Pasc*lialisa  w  Lipkowie  lile 
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materye  i^yrabiano  na  wzór  i  tak  piękne  jak  wLugduDie; 
Małachowscy,  Jezierscy,  nasz  Tomasz  Ourowsłd,  zaprowadza* 
li  i  udoskonalili  na  wielkf^  skalę  kuiniczne  gospodarstwo: 
Prot  Potocki  zaprowadził  wielkie  fabiyki  w  Maehnówce  wie- 
lu innych  panów  mniej  więcej  trafnie  i  skutecznie  rzuciło  się 
do  przemysłu  :  w  Korcu  na  wołyniu  nie  źle  udawała  się  por- 
celana :  dla  jakowycli  zaś  przyczyn,  szał  z  reszta  tak  cli  wale- 
bny,  dla  niektórycli  spełzł  na  niczym,  szkoda  źe  nie  tu  miej- 
sce dowodzić  :  wspomnieć  atoli  sobie  pozwalamy ,  iż  gdy 
wielka  część  wspomnionycłi  zakładów  nie  była  własnością 
samych  fabrykantów,  tylko  zbyt  często  fantazyc  a  zbyt  rzad- 
ko rachunkiem  (który  whandlu  i  przemyśle  jest  pierwsza  kon-  y 
dycyą)  unoszących  się  magnatów ;  gdy  więóej  ubiegano  się  o 
kontrmajstrów,  jak  myślano  o  kolonizacii,  o  obywatełeniu 
Idassy  rękodzielniczej,  któraby  na  swe  własne  eonło  wyra- 
biała i  przemysł  od  pokolenia  pokoleniowi  przekazywała;  dla 
tego  teź  nie  dziwna,  źe  wielu  z  tak  wielkim  kosztem  zapro- 
wadzonych zakładów,  ślad  nawet,  oprócz  walących  się  mu- 
rów nie  pozostał;  szkoda  także  że  od  razu  w  kosztowna! 
mniej  polszce  przyrodzoną,  rzucono  się  fabrykacy9,że  wwielu 
miejscachzaprowadzano  jedwabniki  zamiast  ulepszenia  wełny, 
ustawiania  sukienniczych  warsztatów,  zamiast  siania  ^ęcej 
lnu  i  konopi  i.  t.  p.  dość  pomyślnie  atoli  ku  końcowi  szła  w 
Łowiczu  fabryka  płócien  i  obrusów,  ale  z  upadkiem  kraju  w 
179&r.  wszystko  upadło.  O  biedna  ojczyzno! 

Jakkolwiek  bądź  w  przeciągu  tych  lat  od  pierwszego  podzia- 
łu aż  do  epoki  ustawy  3^.  maja,kraj  nasz  widocznie  pod  wzglę- 
dem materialnym  i  umysłowym  olbrzymio  podzwignął  się. 

Edukacya  młodzieży  znacznie  ulepszoną  została  :  po  odsu- 
nięciu bałamuctw  Jezuickich,  system  Konarskiego  wziął  prze- 
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^  wagę  :  szkołom  XX,  pijarów  i  konwiktowi  przez  lychźe  w 
stolicy  urzędzonenitty  winna  jesl  polska  wielu  nie  pospolitych 
synów  :  w  t6m  zgromadzeniu  kommya  edukacijna  najwięk- 
sze pomoc  znalazła ;  towarzystwo  elementarne  zapobiegło  nie- 
dostatkowi ksi^ek  dla  klass  niższych.  Uniwersytet  wileński 
z  jezuickiego  na  świecki  przerobiono,  Ks.  Czartoryscy,  mia- 
nowicie Ks.  Adam  ziem  podolskich  jenerał,  wiele  się  do 
upowszechnienia  światła  i  wybornego  lyc^rskiego  w  szkole 
kadetów  wychowania  przyczynili  :  w  niej  się  to  do  usług  oj- 
czyzny sposobili  I  Kościuszko,  Niemcewicz,  Kniazie^icz  i  ty- 
lu innych  sław^  i  patryotyzmem  znakomitych  mężów.  Król 
jako  nie  pospolity  znawca,  pełen  dobrego  smaku,  i  miłośnik 
sztuk  pięknych,  wspierał  takowe;  sprowadził  z  zagranicy, 
malarzy,  rzeźbiarzy,  i  wszelkiego  rodzaju  uczonych  artystów. 
Zakwitła  narodowa  literatura,  poezya,  teatr,  nawet  balet  do 
wysokiego  stopnia  doskonałości  doszedł :  pod  temi  i  tym  po- 
dobnemi  względami,  nasza  ojczyzna  do  wszelkich  ulepszeń 
wysoce  usposobiona,  swym  nagłym  postępem  podziwiała  Eu- 
ropę :  coż  z  tego,  kiedy  to  był  mełodijny  spićw  konającego  ła- 
będzia. Zawistni  sąsiedzi  tćm  czasem  z  zawi^i§  i  szatańsk(^ 
przenikliwosci^i  dostrzegali,  co  by  to  z  tej  polski  bydź  mogło  I 
gdyby  się  ona  na  porz(idne  uorganizowała  państwo  :  woleli 
zatćm,  kraj  takich  szczytnych  usposobień  znamiona  noszący, 
raczej  w  cięgłem  utrzymywać  zawichrzeniu;  to  sprawiło  iź 
przewrotni  synowie  polski,  zrozumieli  myśl  nieprzyiaciół 
matki  i  śmieli  za  axioma  podawać,  że  Polska  tylko  nierządem 
stać  moie:  i  że  ci  jej  zgubicielami,  co  o  tak  zawczcsnej  refor* 
mie zamyślają;  o  reformie,  wśród  osłabienia  wewnętrznego  i 
nieustannej  sąsiadów  kontroli!,  podług  nich  niepodobnej  i  nie 
inne  skutki  sprowadzić  mogącej ;  jak  tylko  danie pretecctu,  do 
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dalszego  krajów  Rzeczypospolitej  rozbioru.  Nieśmiałe  zat6m» 
pełne  Bieufnosci,  niedowierzania  swoim  i  obcym  wśród  takich 
przeszkód,  były  ruchy  patryotów  polskich,  na  wszystkie  stro- 
ny ogl^ać  się  przymuszonych/  aby  za  bystro  postępując  na- 
przód, z  wyobrażeniami  poprawy,  a  nie  mogąc  tego  zamiaru 
poprzeć  sił^  narodowe,  wśród  zbrojnej  cAcych  i  domowych 
wrogów  iyis^c  oppezycii,  zawcześnosci^i  tćm  samom,  w  tył  się 
rzeciwi^ie  nie  cofać. 

Król  żołnierz,  wprawny  w  boje,  razem  m^dry  w  radzie, 
królzenergiję,  bohatćrjakowy,  strzeżacy  przedmurza  europej^ 
skiej  cywilizacii,  od  napadów  dziczy,  taki  jedynie,  a  jakowe- 
gobj  nam  Moskwa  pewno  nie  była  narzucsda,  mógł  ł>ył  dłu- 
gim nierz^em  do  upadku  pochylona  i  czerstwego  zdrowia 
sokami  już  nie  posilana,  zbawić  Polskę  :  takim  zaś  Poniatow- 
ski, zupdnie  wojennych  przymiotów,  a  nawet  cywilnego 
męstwa  pozbawiony,  gdy  nie  był ;  nie  mógł  też  w  narodzie , 
ani  ducha  marsowego  obudzić,  ani  ufności  ku  sobie  prawdzi- 
wych i  niepodległość  miłujących  patryotów  zyskać  :  a  zatćm 
mimo  niekiedy  chęci  najlepszych  nic  dobrego  zdziałać :  zawa- 
dzał on  tylko;  oczćm  mocno  konfederaci  barscy  przekonani , 
z  tronu  go  nie  bez  słusznego  powodu  usunąć  zamierzali;  za 
drug^  także  przyczynę  osłabienia  sił  Rzeczypospolitej  w 
ow][m  (ycasie  uważać  należy,  iż  bardzo  nie  liczne  miała  wcjr 
sło) :  które  w  r.  1717,  jeszcze  za  panowania  Augusta  Ii  w 
skutku  chytrej  i  nie  l>ezinteresownej  porady  Piotra  W.  już 
swe  pośredniczenie  w  sprawy  polskie  chętnie  ofiarującego; 
na  sejmie  memym  zwanym,  pod  laskę  Ledóchowskiego  mar- 
szałka konfederacii  tamogrodzkiej ,  z  80,000;  w  koronie  do 
18,000,  w  Litwie  do  6,000,  a  zawsze  pod  pięknym  pozorem , 
tu  nawet  i  rzeciwiście    w  zacnej  intencii  nie    obciążania 


Digitized  by 


Google 


38  ŻYWOT 

Rzeczypospolitej  podatkami  i  nie  uzbrajania  władzy  królew* 
skiej  przeciw  swobodom  narodowym ,  tak  niska  zredukowa- 
nym zostało  :  i  już  od  owego  czasu,  aż  do  sejmu  czteroletnie- 
go na  wyższe  stopę,  mimo  chwUowych  usiłowań  uorganizo- 
waćsię  nie  dało :  raz,  że  moskwa  ci^le  prawie  w  kraju  na- 
szym gościła  :  powtóre  że  nierozumna  szlachta,  za  sasów 
pozornym  pokojem  (bo  inne  mocarstwa  pod  ów  czas  wojną 
trzydziestoletnią  zajęte,  mniej  o  polszce  zamyślały),  uśpiona: 
swywolą  republikanizmu  złe  pojmowanego  zbałamucona  i 
trunkiem  nad  miarę  zalewająca  się,  na  siłę  zbrojną  fundu- 
szów uchwalać  nie  chciała :  i  jakże  ta  nieszczęśliwa  Polska , 
znied(dężniona  długą  anarchiją,  z  królem  zniewieścialym , 
obok  sąsiadów  przemożnych  i  nie  pospolitego  tyle,  ile  nie  mo- 
ralnego umysłu  monarchów ;  przy  tylu  przeciwnych  żywio- 
łach, w  kraju  otwartym,  w  fortece  nie  (^trzonym,  mimo  naj- 
zdolniejszych do  tego  pczycii,  przy  tak  źle  urządzonej  obro- 
nie, przy  tak  niedokładnym  prawodawstwie,  przy  zmi^zaniu 
wydl>rażeA  czćm  bydż  powinna  władza  prawodawcza,  a  czćm 
wykonawcza  ?  przy  ogólnej  bezkarności,  raczej  przy  powsze- 
clinej  szlacheckiej  rospuście,  której  niekiedy  zdawało  się  że 
w  tćm  wolność,  w  tóm  swolKKla^  by  nie  znać  posłuszeństwa , 
by  żyć  w  samowolności,  by  kiedy  się  podoba  z  pola  boju,  to 
pod  preteztem  nie  wyjdbiconego  żołdu,  to  zimy,  to  nie  dobre- 
go odzienia,  to  pod  względem  jak  sobie  kto  roił  domyślnej  po- 
lityki, do  zagrody  na  spoczynek  schodzić  i.  t*  p.  nadto  jeszcze 
przy  nieustannćm  a  w  nieżyznym  ruchu  utrzymującym  kraj , 
wspi^nbieganiu  magnatów,  to  o  władzę,  to  o  majątek,  to  o 
tytuły,  przy  tak  złe  urządzonej  i  tłumnej  obieralności  królów; 
sama  jako  monarchija,  mająca  tylko  wady  rządów  monarclii- 
cznych,  a  ł)ez  żadnydi  siłę  takowym  dających  przymiotów : 
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zaś  jako  niedoskonała  Rzeczpospolita,  jeżeli  nie  de  jare  to  de 
facto  oligarchiczna  i  znamion  czystej  pozbawiona  demokraci!, 
bo  aAego  ludu  do  równości  swobód  nie  przypuszczaj^^ca,  prze- 
ciwnie na  monopolizmie  oparta;  przy  swćn^  nieszczęsnym  li- 
herum  veto!...  a  zatćm  bezrządowi,  ciągłej  anarchii,  przepo- 
łowieniu powszechnego  interesu  i  sił  wewnętrznych  przez 
długi  wiek  poddana;  jakże  mówię  ta  Polska,  ta  kocliana,  ale 
tak  źle  zagospodarowana  ojczyzna  nasza,  przy  tylu  wewnę«* 
trznych  zawsze  gotowych  śmierci  zarodach,  upaść  nie  miałift? 
przedłużenie  jej  istnienia  byłoby  cudem,  tak  jak  upadek  na- 
turaloi^  nierządu  konsekwencyą.  Wszakże  polacy,  co  wcześnie 
jej  zagładę  przewidywali  i  złemu  przez  skuteczna  mBFOBMę 
zapobiedz  usiłowali;  szkoda  tylko  że  wielu  z  tych  jak  Czarto- 
rjrscy,  zawcześnie  zw^itpili,  by  ta  o  własnych  narodu  siłach 
uzyskana  bydż  mogła  :  wstąpiła  też  w  grób,'nieszczęsliwal 

Teraz  wracamy  sie  do  chronologicznego  ówczesnych  wy^ 
padkow  rysu.  Te  w  biegu  swym  pochwycone  i  opisane,  są  za- 
pewne najlepszemi  maxymami  i  na  przyszłość  nauką. 

Sejm  zwyczajny  d.  23  sierpnia  1776  r.  pod  laską  Mokro  - 
nowskiego  cnotliwego  obywatela  od  narodu  wysoce  cenionego 
patryoty,  tego  samego  co  w  czasie  sejmu  konwokacjinego  ty- 
le okazał  energii  i  Ogińskiego  Kor.  i  Lit.  marszałków,  uro- 
czyście otwartym  został  :  po  odbytych  w  wielu  miejscach 
burzliwie  i  za  pomocą  wojska  moskiewskiego  tu  i  owdzie  us^ 
pakajanych  sejmikach.  Sejm  ten  zaraz  na  pierwszej  sessii,  nie 
bez  wiedzy  atoli  ambassadora  rossijskiego,  który  był  wszech- 
władnym; skonfederował  się,  a  to  z  powodu  iżolm^iano  się, 
aby  wolnym  zostając  jak  wfele  poprzednich,  nie  spełzł  na  ni- 
czóm ;  dla  częstego  nadużywania  przez  stronnictwa,  nieszczę- 
śliwego owego  liberum  velo  :  tego  to  politycznego  potworu» 
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raka  g[angrenuj(icego  najzdrowsze  ciało,  niszczącego  wszelkie 
podobieństwo  postępowania  naprzód,  i  zatrzymującego  ruch, 
życie  zmysłowe  i  umysłowe  w  sprawach  towarzyskosci ;  gdzie 
jedynie  wola  wickszoSci  dócliodzon^  i  za  stanowcza  uważana 
bydź  mole  i  powinna  :  gdyż  inaczej,  tak  jak  było  u  nas,  wszy- 
stko wpada  w  chaos  w  istne  cLbsurdum,  i  w  stagnacy^  rzeczy 
publicznej;  a  Idóre  to  tak  zgubne  własności ,  klożby  tego  nie 
uznał,  iż  polskę  zabiły  I  wszalcże  dzieje  krajowe  nas  ucz^  iż  nie 
s^W^j^c  wyżej,  za  Augusta  II  a  ten  panował  lat  36,  kilka  tyl- 
ko doszło  sejmów :  za  Augusta  III  w  ci§gu  trzydziestoletniego 
panowania,  prócz  gwałtownych  obrad  elekciinych,  koronaci! 
i  pacyiikacii,  żaden  więcej  sejm  nic  doszedł. 

Toż  zgubne  liberum  veto,  jedno  samo  przez  się  już  tak  wiel' 
kie  złe,  zrodziło  drugie ;  ale  lżejsze,  mniej  szkodliwe  może,  a 
przynajmniej  jako  antidotum  pierwszego ,  konieczne ;  I>ęd9ce 
niejako  już  owóm  malum  necessarium;  a  tćm,  konfederacye: 
albo  raczej  sejmy  pod  konfederacy^;  w  których  wickszość,  je- 
żeli nie  CAŁOŚĆ  reprezentantów  narodu,  w  nagłych  przypad- 
Icach  objawisda  x>obudkt,  wystąpienia  z  pewnych  form  prawa^ 
krępujących  korzystnćm  dla  ojczyzny  rozumiane  działanie. 
Zapewne  i  ten  środek  ratunku  w  pewnych  położeniach  ma 
6WOJ9  dogodna  zarazem  i  niebespieczn^  stronę  :  używali  go 
i  patryoci  i  nieprzyjaciele  ojczyzny :  pierwsi  w  najszlachetniej- 
szych, drudzy  w  najzgubniejszych  zamiarach  :  bo  widzieliś- 
my i  szpetna  konfederacy^  Radomska  i  patryotyczn^  Barska 
i  skonfedwowanie  sejmu  176i  i  później  1788  i  konf.  Targo- 
wicką  i  konf.  w  1812  r.  a  jaka  d^ości  różnica?  z  tej  też  to 
przyczyny  sejm  czteroletni  który  sam  pod  zwitkiem  konfede- 
racii  wydał  na  świat  3".  maja  ustawę,  który  gdyby  nie  skon- 
federowany,  nie  byłby  nigdy  do  tego  rezultatu  doszedł,  a  prze- 
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cieź  dasznie,  bo  zatracając  liberum  veto,  mądrze  zaś,  bo  pnsjr- 
wracaj^c  zasadę  więiszości,  jako- jedynie  podobna  skalę,  do 
pbrachowania  wolt  towarzyskiej ;  zniósł  na  zawsze  konfedera- 
cye.  Póki  zatem  manja  liberum  meto  lub  tćm  podobnej  swawoli 
wybryki,  jakiemi  np.  szukania  nie  podobnej  do  osu(ignienia 
JEDNOMYŚLNOŚCI,  W  głowach  porzadnych  jako  uwieczniające 
anarchija,  w  poniżeniu  zostawać  będf ,  poty  wyrywanie  się 
sejmów  z  pod  legalnych,  dobrowolnie  przyiętych  i  nie  narzu- 
conych form,  będzie  zawsze  niebespiecznóm.  Lecz  nie  miej- 
my za  złe  sejmom  1776, 178S  r.  iź  te  chcęc  uńiknf|ć,  aby  który 
szlachcic  z  poduszczenia  magnatów,  lub  hetmanów  władzy 
za  obszernej  chciwych,  jak  ów  sławę  Herostrata  sławny  Sy- 
ciński  poseł  z  Upity  nie  krzyknął  a  nie  pozuHilam  »  poczęły  od 
zawieszenia  tej  w  r.  1768,  wprawo  zamienionej,  a  po  ów  czas 
tylko,  .jako  staro-dawny  przesad  od  szlachty,  jakby  w  tćm 
zbawienie  było,  namiętnie  szanowanej  prerogatywy. 

Hetmani  w  cale  nie  sprzyiali  skonfederowaniu  się  sejmu , 
spostrzegli  albowiem,  że  im  się  ich  obszerna  w  skulku  no- 
wych konstytucii  sejmu  skonfederowanego,  wyśliznie  władza: 
i  z  tęd  nie  szczędzili  zabiegów  i  oppozycii;  Branicki  szczegól- 
niej na  intrygi,  ogromne  wydawał  summy,  i  raz  szukał  popar- 
cia u  Moskali,  drugi  raz  u  obłąkanej  szlachty,  nie  mniej  u  nie 
karnego  iołdactwa;  dumny  ten  wichrzyciel,  nie  znalazł  prze- 
cież ią  rażę  poparcia  nigdzie,  ani  nawet  w  samym  Peterzbur- 
gu,  a  tćm  mniej  w  narodzie  do  lepszej  organizacii  szczerze  za- 
tęschniajgcym :  uczucie  potrzeby  poprawy  stanu  Rzeczypospo- 
litej zaczęło  wszystkie  rostropniejsze  i  poczciwsze  zajmować 
umysły  :  lepsze  wychowanie  niżeli  pod  poprzedzaj(icemi>pa- 
nowaniami  dzięki  szczegółoiej  usiłowaniom  króla  i' Czartory- 
skich, zaczęło  brać  wpływ  i  na  usposobienia  publiczne  :  tenże 
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król  ile  mu  starczyło  odwagi,  to  tylko  szkoda  źe  tej  miał  w  na- 
rażeniu się  moskwie  omale,  zamykał  dobrze  :  sam  wysoce 
upolerowany  i  do  stanu  ciwilizacii  końca  18*.  wieku  podnie- 
siony, był  dla  wielu,  dzielniejszym  od  natury  temperamentem 
i  charakterem  obdarzonych,  do  naśladowania  niepoślednim 
wzorem;  ztęd  lubo  nie  r^czo,  blado,  przecież  jni  wschodziła 
z  niezwykłej  strony,  jutrzenka  jakowejś  lepszości. 

Oto  s^  ważniejsze  prawa  w  mowie  będf|cego  skonfederowa- 
nego  sejmu  :  ustanowiony  został  od  sejmu  do  sejmu  trybunał 
najwyższy,  złożony  z  członków  stanu  rycerskiego,  z  wszystkich 
cenatorów,  i  ministrów  obojga  narodów. 

Nadano  radzie  nieustającej  obszerniejsza  władze  do  wyko- 
nywania praw  i  zarządu  krajem,  przez  co  w  pływ  króla  na 
sprawy  kraju  utwierdzono  i  zwiększono :  attrybucye  tej  radzie 
przez  sejm  1775  nadane,  na  nowo  uregulowano  i  spisano :  po- 
dzielono takowe  na  departamenta  interesów  zewnętrznych , 
policii ,  wojny  (przez  co  już  władzę  hetmanom  bardzo  obcięto) 
na  departamenta  sprawiedliwości,  skarbowy :  naturalnie  iż  he- 
tmani tym  się  nowościom,  a  podług  nich  targnicniom  na  swo- 
body narodowe,  których  się  oni  pierwszymi  bydż  mienili 
stróżami,  silnie  lecz  nadaremnie  opierali :  tćm  bardziej,  gdy 
wyznaczoną  została  delegacya  z  sejmu,  w  celu  rospoznania 
czynności  komissii  skarbu  i  wojny ;  do  rewizii  zaś  postępowa- 
nia rady  nieustającej,  między  innymi  wybrany  został  Tomasz 
Ostrowski  jako  poseł  na  tymże  sejmie  z  ziemi  Nurskiej  :  który 
przed  końcem  onego,  dokładne  uczynił  z  tak  delikatnej  missii 
i  powszechnie  cenione  sprawo-zdanie  :  wyznaczono  także  de- 
piitacyą  do  skontroUowania  zarządu  dobrami  Pojezuickiemi. 
Władzę  Icomissii  rozdawniczej  Pojezuickiej  przeniesiono  na 
komissyą  edukacjiną,  magistraturę  poważną  i  palryiotyczną ; 
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król  w  najlepszych  intencjach  zaproponował  skonfederowa- 
njm  Rzeczypospolitej  stanom,  potrzehę  utwierdzenia  nadała 
jednego  ogófaiego  zbioru  praw :  podobnie  jak  to  wykonanym 
zostało  za  panowania  AIexandra  przez  kanclerza  Łaskiego  a 
za  Zygmunta  III  przez  Lwa  Sapiehę  kanclerza  W.  K.  L.  co 
do  statutu  dla  tegoż  Księstwa  i  radził,  aby  tak  wielkie,  tak  po- 
żyteczne tak  niezbędne  dzieło ;  powierzyć  niepospolitej  gor- 
liwości, pełnemu  talentów  i  patryiotyzmu  mężowi,  Andrzejo- 
wi Zamojskiemu;  na  co  sejm  jednomyślnie  i  z  wielkim  zezwo- 
lił poklaskiem ;  w  podobny mże  już  duchu  reform  liberalnych 
zniesiono  tortury,  i  inne  zał>espieczenia  sprawiedliwości  przy- 
ięto  środki,  wczćm  włościan  nie  zapomniano. 

Oszczędność  w  wydatkach  skarbowych  uchwalono  i  nieba- 
wnie  zaprowadzano  :  ustanowiono  także  prawo  oszczędności 
znane  powszechnie  pod  tytułem  legis  sumptuariae;  moc^  któ- 
rego nie  wolno  było  zbytkować,  ani  do  strojów,  obcych  uży- 
wać materii;  urządzono  kompanie  handlowe,  i  składy  nad 
Wisłą  płodów  krajowych  i.  t.  p. 

Ks.  Radziwiłłowi  wojewodzie  Wileńskiemu  powrócić  do 
kraju  dozwolono :  podobnie  i  innych  konfederaci!  Barskiej 
członków  król  do  swej  powrócił  łaski  i  dobra  im  zabrane  od- 
dano :  poidowie  natomiast  trzech  dworów  starania  nie  oszczę- 
dzili, ńbj  Ponińskiego  i  jego  adherentów,  za  nadużycie  grosza 
publicznego  nie  sądzono. 

Regimenta  gwardii  pod  łiezpośrednie  dowództwo  króla  od- 
dano, nadając  mu  prawo  tych  nominacii  w  wojsku,  które  po 
on  czas  od  hetmanów  zależały ;  jak  niemniej  postanowiono, 
aby  nadal  wojsko  hetmanom  nie  przysięgało. 

W  ogólności  sejm  ten  był  pięknym  poprawy  rzeczy  krajo- 
wych początkiem ;  bo  czyliż  pod  okiem  Stakelberga  prowa* 
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ilzony,  mdgł  był  przejść  w  stan  gróntowniejszego  postępu? 
Młodziejowski  biskup  Poznański,  pod  ów  czas  W.  kanclerz 
koronny,  zamkn^  sejm  stosowna  mowf  w  d.  31  październi- 
ka 1776  r. 

Pomiędzy  przez  wolne  głosy  reprezentantów  narodu  wybra- 
nymi do  rady  nieustającej  członkami ;  ujrzano  posła  Nurskie- 
gOy  Tomasza  Ostrowskiego,  wszedł  on  do  departamentu  poli- 
cii ;  będącego  tćm,  czóm  sa  teraz  wydziały  interesów  wewnę- 
trznych. Wielkie  z  tfjid  było  patryotów  zadowolenie,  źe  mfź 
tak  światły,  tak  dobry  gospodarz,  przedewszystkićm  nie  ska- 
żonej cnoty  Polak,  stan^^ł  w  możności  oddawania  krajowi  co 
raz  to  ważniejszych  usług;  na  sejmie  ostatnim,  którego  był  je- 
dnym z  najcz3fnniejszych  uczestników,  umiał  on  szczegól- 
niej zwrócić  na  się  uwagę  współrodaków.  Odtąd  życie  Ostro- 
wskiego stanie  się  pasmem  coraz  to  wyższych  godności  krajo- 
wych, będących  owocem  nie  faworów,  lecz  dobrze  zarobionej 
nagrody  :  odtąd  toż  życie  należy  do  historii.  W  dniu  S"".  maja 
imienin  królewskich  1777  r.  obchodzonym  z  wielką  uroczys* 
tością,  król  dwunastu  mianował  orderu  S**.  Stanisława  kawa- 
lerów, między  tymi  udzielił  takowy  Tomaszowi  Ostrowskie- 
mu ;  który  w  d.  90  tegoż  miesiąca  i  roku,  mianowany  kaszte- 
lanem Czerskim,  wszedł  do  senatu  Polskiego  (1);  a  nieco  póź- 
niej ozdobiony  został  mniej  pod  ów  czas  spospolicanym  Orła 
Białego  orderem.  Nie  te  świetności  atoli,  mają  w  oczach  na- 


(1)  Rzadko  o  kim  wipominaly  pod  ów  czas  .francuzJue  obce 
gazdy  tak  pocMebniejak  o  Ostrowskim  :  w  jednej  z  tych  wyczy- 
tałem co  następuje  :  d  Varticle  Varsovie. 

La  dignili  sinatoriale  de  Castellan  de  Ctersk  itant  deuenue  vacante  par 
la  dćmisshn  du  comte  Suffctj-ntki,  le  conseil  petmanent  a  chołsi,  dans  la 
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szych  walor,  gdycsęstokroć  i  mało  zasłużonych  b]n(VBly  udzia- 
łem ;  szukajmy  raczej  w  pami^lce  dokonanych  czynów  i  w 
ciągle  przychyfaiie  onym  towarzyszącej  c^inii  publicznej,  po- 
budek tego  uwielbienia,  którego  Ostrowski  był  za  żywota  i 
jest  po  zgonie  praedmiotem. 

Dwuletni  przecie  między  sejmem  1T76  a  następui^cym 
nie  był  w  wypadki  obfitym  :  Polska  używa-  spokojności ; 
Porta-Ottomańska  wielkie  do  woyny  czyniła  przygotowania : 
przykład  na  Polszczę  :  nie  mógł  jak  bydź  i  dla  niej  przestrogę. 
Kościuszko  w  Ameryce  sposobił  się  do  udug  własnej  oyczy- 
zny ;  3  •.  Kwietnia  1T77  r.  w  Marsylii  umaił  Podoski  Prymas, 
król  w  miejsce  jego  na  tę  dostojność  wynosi  Antoniego  Ostrów- 
skiego  biskupa  Kuiawskiego  :  był  to  prałat,  rozumu  i  zdol- 
ności mniej  pospolitych,  wielki  gospodarz,  sławny  admini- 
strator, pc^ulamy ,  pełen  gościnności,  w  przepychu  budowli 
i  wielu  kości(^w  które  wzniósł,  wspaniały  :  ale  mimo  sto- 
sunków mianych  jako  imiennik  i  najwyższy  w  kraiu  urzędnik 
z  naszym  Ostrowskim,  który  mu  zawsze  poczciwie  i  szlache- 
tnie doradzał,  gdy  tamten  był  za  systematem  ulegania  Mo- 
skwie, gdy  miał  nieszczęście  prezydowania  w  hanielmej 
rozbiorowej  w  r.  1773,  delegacyi,  ani  się  nad  jego  wadami 
cbók  dobrych  przymiotów  zbyt  roscięgać,  a  tem  mniej  w  jego 
pochwdy,  wdawać  nie  myślę. 


seance  d^hier,  ŁroU  candidats,  d'entre  lesquels  S.M.  a  Hu  U  comle  Ostrowski, 
stigneur  d'un  mórite  distingue,  d'une  capaciti  reconnue  dans  le  maniement 
des  affaires  ,  et  ^ui,  dans  les  differens  poste s  quU  a  occupes,  nommement 
*duns  la  charge  de  Chambellan  de  la  tcrre  de  Nur  et  de  nonce  d  la  demikre 
dikie,  a  danne  des  ppewes  d^Un  gkh  iclmire  pour  le  seryie*  du  roi  et  de  la 
republit/ue* 
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Zbliżył  8ię  teź  i  czfts  ordynaryjnego  sejmu  podług  ustaw 
Rzeczypospolita  co  dwa  lata*  regularnie  odbywać  sie  mmą- 
cego.  Król  zwobi  seymiki  na  17  sierpnia.  Andrzej  Zamoj- 
ski przygotował  był  pod  rospoznanie  sejmu  kqdex  praw  poU- 
<^cA ;  potrzeba,  powinność,  usamowolnienia,  uwłaszczenia 
włościan  polskicb,  poczęła  zajmować  szlachetne  nmydy.  Ks. 
Stanisław  Poniatowdci  synowiec  króla,  wydał  rosporz(idzenie 
w  obszernych  dobrach  swoich  pod  jakowemi  to  warunkami 
włościanie  uwalnianymi  bydź  mieli  od  pańszczyzny  i  zarazem 
stawać  się  właścicielami  gruntów.  Za  główna  kondycij^  położył 
trzeźwe,  moralne  sprawowanie  się  i  dobre  gospodarowanie; 
piękny  zaiste  przykład ,  który  później  nieco,  znalaa^  naśla- 
dowców, mianowicie  tuź  pokonstytucii  3^  maja. 

Roku  1778  d.  5"  Paździeruika  zwykły  sejm  otwarty  został. 
Maiszdkiem  obrano  Ludwika  Tysdciewicza,  prezesem  czyli 
marszałkiem  rady  nieustaif|cej  mianowany  Ignacy  Potocki; 
na  tymże  sejmie  zamierzano;  ukrócić  władzy  tejże  radzie  nieu- 
staiccej,  lecz  nadaremnie;  bo  Stakelberg  nie  dopuścił  i  w  no- ' 
cie  podanej  przypominał  traktaty  i  gwaraucya  Rossyi  z  r.  1775; 
tak  co  do  formy  rz^du,  jako  i  rady  nieustai^icej ,  mieć  maiccey 
moc  Uómaczenia  praw,  i  dozorowania  wszelkich  władz  kra- 
jowych^ etc.  W  powszechności  pod  ówczas  burzliwość  anarj 
chiczne  pomysły,  źle  były  od  większości  widziane;  podobne 
usiłowania  pełzły  w  samym  zarodzie ;  ten  sejm  i  ostatni  po- 
rządniej i  spokojniej  odbyły  się  jak  dawniejsze;  wprawdzie 
me  pozwalam  użytym  nie  zostało;  ale  cóż  z  tego,  wstyd  prawie 
wyznać ;  co  jednak  przyznać  prawda  historyczna  nakazuie ,  że 
przytomność  w  stolicy  ambassa^oraBossU  który  pod  ów  czas,  a 
dlaczego?  zobaczemy  poniżej,  nie  potrzebował  dlaswegodworu 
polityki ,  zamieszania  w  Polszczę ;  najwięcej  się  przyczyniała 
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do  utrzymania  w  karbach  porzc^ku  publicznego  :  dawniejsi 
anarchiści  z  klassy  magnatów  przyzwyczaieni  właśnie  bydź 
od  Moskwy  do  nieładu  podniecanymi ,  sarkali  na  ten  rodzaj 
podług  nich  niewoli  i  braku  błogiej  swoł)ody ,  igrania  z  spra- 
wami ojczyzny :  postawiono  onych  chwilowo  w  niemocy  wich- 
rzenia ;  do  jakowego  w  późniejszym  czasie  nie  jedna  im  się 
ieszcze  sposobna  otworzy  pora  :  prawdziwi  zaś  patryoci »  upo- 
korzeni upokorzeniem  narodu,  pomstę  na  później  odkładaif|c, 
tćmczasowo  starali  się  korzystać  z  pozornego  |uporz(idkowania 
rzeczypospolitej:  by  choć  ukradkiem ,  jako  pod  okiem  prze- 
nikliwych obcych  Argwów,  zamierzcmc  rozwijać  reformę  : 
hqdtmj  sprawiedliwymi :  król  ieźeli  nie  głośno  to  potaiemnie, 
sprzyiał  wszelkim  porządnej  reformy  pomydom.  —  Czarto- 
ryscy  Ks.   Stanisław  Poniatowski,  Ks.  Sapieha,  geneiad  ar- 
tyleryi  Ignacy  Potocki,  Stanisław  Małachowski  i  wielu  innych 
obywateli  z  grona  poselskiego,  senatu ,  nawet  z  rady  meustaig^ 
cq  lubo  zupełnie  uieoczyszczonej  z  uległości  moskwicizmęwi, 
wspierali  myśl  reformy ,  postępu :  jedni  tylko  jawniej ,  drudzy 
mniej  śmiało,  podług  charakteru  osób  :  tych  ostatnich  wcale 
nie  wymieniamy,  bo  w  dobrćm ,  potrzetma  odwaga ;  brak  (mej- 
zakał^,  i  cnoty  publiczne  zbyt  warunkowe,  źadnemi :  wielu 
oyczyznę  w  różnych  epokach  poświęciło  nie  przez  zdradę,  ale 
przez  niedostatek  męstwa  cywilnego  w  jej  obronie  i  ^*zez  zby- 
tnia rostropność,  przezorność,  przez  niby  to  dla  przyczyn  stanu , 
wrogom  bez  miary  uleganie,  pochlebianie;  które  przecież  nie 
czóm  innćm,  jaktchórzowstwem  i  niekiedy  podłością.  Wielu 
niestety  pod  ów  czas  ojczyzna  podobnych,  albo  niedołężnych, 
albo  zepsutych  miała  synów;  do  których  gdy  się  przyłączyli  wy- 
raźnie ludzie  przewrotm',  prżedąjni,  zdrajcy  iednćm  słowem; 
patryotomniełfttwo  było  pod  bagnetem  moskali;  przy  tak  bezsił- 
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nych  wewnętrznych  żywiołach  ratować  Polskę.  Dowodem  ie- 
szcze  podobnych  trudności  co  do  reformy  iż  na  tymże  sejmie, 
niemogli  się  panowie  nasi  zebrać  do  wzięcia  pod  rozwagę  przy- 
gotowanego przez  Zamojskiego  kodeccu  imie  Stanisława  przy- 
brać mai^cego  :  lecz  rozbiór  takowego,  do  wielkich  sporów 
wśród  monopolizmu  oligarchii  szlacheckiej  pole  otworzyć  mo- 
gący, do  następuiccego  sejmu  odłożony  został.  Sejm  biegnący, 
w  części  do  króla  przywiązany,  w  części  władzy  jego  zazdro- 
szczący, od  hetmanów  podburzany,  pod  ciężkim  obuchem 
Katarzyny  ambassadora  zostaiący,  ani  na  pochwałę,  ani  na 
zbyteczną  nie  zasługnie  przyganę  :  w  dniu  9  listopada  obra- 
dy swe  ukończył.  Mniej  byl  jednak  dobry  jak  poprzedni. 

Przeszedłszy  jeszcze  przez  kilka  sejmów  następnych  mniej 
znaczących,  zwróciemy  u^i^agę  na  stan  Europy  w  związku  z 
naszą  Rzeczpospolitą. 

Sejm  ordynaryiny  poczęty  1  października  1780  r.  odbył  się 
pod  laską  Antoniego  Małachowskiego,  na  nim  to  maornaci,  ary- 
stokracya  szlachecka  i  intrygi  możnych  (1},  niedopusciły  tak 


(1)  Niedawno  wyszło  powszechnie  cenione,  nader  w  tych  cza^ 
soch  ważne  i  poznania  godne  dzieło  pod  tyttiiem  De  la  Dćmo- 
CRATiE  EN  AnćaiguE ,  par  Ałbxis  de  Tocquevilłe.  Za  dewi- 
zf  do  następujący  noty  przyimt^f  sołrie,  co  tenie  na  harde  59 
wyraia* 

«  J«  no  sais  que  deux  luaiiieres  dc  faire  r^ner  r«f a/f f^  datis  1e 
»  monde  poHtk|ae  :  il  faut  ob8  droxt9  a  cha.qub  Citotes, 

»   OU  H*Sir  DOWEI.  A  P£KSOVaB.  li 

Tern  zaś  uprzedziwszy,  mech  mt  wolno  będzie,  gdy  i  każdemu 
ostrożnoU  pozwolond,  wszelkim  zapobiegając  i  to  raz  na  zaw- 
sze, myMm  lab  złoiliw^^m  a  częstokroć  mało  szczeróm  cudzych 
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zbawiennie  proponowanego  dzieła  prawodawczego  przez  An- 
drzeja Zamojskiego  ilłoźon^jo  :  jedni  go  nie  zroznmieli,  nie 


my07łóńtaezemóm,  ctytełnikóio  mbieh  iOslMbą  ttcrócić  uwagę; 
eoia  przez  to  rozumiem,  kied^  tię  tak  wytaiahti)  MAGif  aci,  aey- 
8T0EBACi>  OLIGARCHOWIE,  panowie  polscy  1. 1.  p.  5  z^oyfde  [i  te* 
.  ^  nie  zaprzeczam  bynajmni^,  użyiX)am  tahmeęo  wysłowienia^ 
nie  w  żadnym  pochwalnym  sensie,  i  najczęściej,  ba  prawie  zaw^ 
sze  nawet,  w  wcale  przeciwnym;  to  jest,  w  uczuciu  politycznego 
żalu,  gnieum  i  pogardy,  dla  głównych  sprawców  zagłady  ojczy^ 
zny  maiej :  bo  zaprawdę,  najrospustniejszę  z  szlachty  była  jn 
starszyzna^  lecZ  przeto  bynajmnitj  myśli  mojgnie  odnoszę,  do 
tych  pojedynczych  broń  Boże  osób;  których  tylko  ślepy  Wodzenia 
przypadek  w  wspomnonych  Zamieścił  kategoryach ;  ct>  oni  temu 
winni?  a  którzy,  pomimo  tego,  z  iśm  większą  nawet  z  tądjako 
thlidfne  wyłączenie  od  ogólności  chwałą,  waine  ojczyźnie  oddali 
lub  oddają  dotąd  przysługi :  a  tę  najmianowiciej,  ii  uznali,  że 
tak  jak  się  działo  dawnie  w  Polsce,  źle  się  działo  :  którzy,  po- 
rzuciwszy tak  zgubne,  jak  liberum  vetd,  to  drugie  nieszczęsne 
aańoma,  że  Polska  nierządem  6loi,jui  Śmiało  na  reformy  ży- 
zne wystąpili  pola  :  i  któżby  poważył  się  uhliiaó  cieniom  wa- 
szym;  znakomity  Andrz^u  Zamojski,  Stanisławie  z  Nałęczów 
ltAŁACHOwsK.1,  Ignacy  PóTOCKł,  kto  targnąć  się  na  twoje  Kle- 
mmsie  Branicki,  MoKROProwiilLi  zasługi,  i  kto  nie  oddawać  czd 
podobnym  do  was  wielu;  mianowiciej  z  eptki  czteroletniego  słj- 
mu?  a  -z  dawni^szyeh  któżby  bezkarnie  bluźnić  śmiał  na  imiona 
heroiczne,  Czarnieckich,  Żółkiewskich,  Chodeiewiczów 
Tarnowskich,  i  tylu  innych ;  którzy  i  w  radzie  i  w  bojach  sła- 
wą się  okryli,  ojczyznę  ratowali  a  nie  żyjąc  «?  wieku  tak  poste- 
pnymjak  nasz,  zatim  występ  ku  z  umysłu,  przez  egoizm,  radykał- 
nej  poprawy ^owarzyskości  naszej  wstrzymania,  winnymi  na- 
wet stać  się  rSe  mogli;  a  którzy  z  drugiej  strony  jeszcze ;  to  wy- 
niosłością umysłu  swego,  to  czystim  patryotyzmem  i  nadewszy* 
stko  uchowaniem  wielkości  i  niepodległości  kraju;  niejedną  po- 
myłką i  uprzedzanie  się  za  systemem  do  epoki  wyobrażeń  ówcze-^ 
snych  przywiązanym,  sowicie  odkupili  :  cześć  wam  tciekuista 

4 


Digitized  by 


Google 


.80  ŻYWOT   . 

pojęli,  meW  zas  poi^o,  skutki  przewidziało,  źe  $ię  im  mono- 

polizm  szlachecki  ^jsliźnie,  przeczuło ;  i  dla  tego  Tyłasnle 


iodzi^zność!  wam,  coście  ozdobą  $u)ietnq  narodou)oici  nasz&f 
hyli,  lub  dotcid  jesteście,  z  światem  idąc  naprzód! 
,  Nie  tych  takie  ostatecznie  potępiam,  których  dotąd  niepołęj^u 
konieczna  dla  sprawiedliwości  sądu;  zimna  wyirawność  czasu: 
;a*  nie  mniej  niemjlna  narodu  rozwaga;  me  tych,  których  osr 
tatecznie  niepotępiia  nienamiętna  hisŁorja  :  wielu  z  tych  w 
prawdzie  pQ$adzono,  na  ławicy  obwinionych,  zostają  oni  pod 
sądem  opinii  publicznej  i  cz^ą  wyroku :  więc  zawieśmy  i  my 
iiąsz!  o  ich  czynach  tyle  tylko  mówić  nam  wolno,  ile  jest  powm^ 
nością  sumiennego  pióra,  prawdy  niHaić;  przeciwko  tymprze-^ 
€ież,jui  bez  iadnej  ogródki  powstaję;  którzy  nieodwołalnego  po- 
tępienia swego  niezmazaną  na  bezwstydnych  czołach  noszą  ce- 
chę, którzy  niepodległością  ojczyzny,  za  tnonetę  metalu,  lubna- 
gród  nieprawych,  frymarczyli;  których  chęć  dogodzenia  własnej 
dumifi  i  interesowi  powodowała ;  którzy  niopomylili  się,  lecz  w 
dowolnym  zostawali  błędzie :  którzy  choć  mieli  sposobność popra^ 
wy,  z  niej  jednak  niekorzystali  i  których  czy  już  przed  szczerf 
skruchę  złożonych  w  grobach;  czy  jeszcze  po  tej  ziemi  pokuły 
u>  nicości  pełzających,  ściga  krwią  i  łzami  matki  zapisany  wy- 
rok.  Wogólności  zaś  więcej  powstaję  przeciw  systemowi,  przeciw 
instytucyom,  przeciw  samej  rzeczy,  jak  przeciw  ludziom;  których 
tamte,  w  karbach  powinności  utrzymać  niezdołały :  przekonany 
łowieni  jestem :  że  cisami  ludzie  pod  wpływem  innego  prawo- 
dawstwa., pod  działaniem  innych  polityczych  warunków,  inny- 
inii  to  jest  lepszymiby  byli;  gdyż  jedni  z  tych,  nie  byliby  się  ze- 
psuli i  z  drogi  prawości  zeszli;  drudzy ,  co  jako  z  urodzenia  ni- 
kczemni, kary  obawą,  byliby  w  złem  hamowani :  mam  i  to 
przekonanie,  źe  uznmie  zasady  wszechwladzptwa  ludu,  ie 
upowszechnienie  u  nas  równości,  źe  wszelkiego  monopoliz- 
mu  na  zawsze  zniesienie,  źe  przypuszczenie  wszystkich  klasą 
mieszkańców  do  jednych  i  tychże  samych  swobód,  źe  usamo- 
wołnienie,  uwłaszczenie,  uobywatelenie  o  koszcie  wszystkich^ 
bez  narnszenia  niczyiej  własności  prywatnej,  ludu  Polskie - 
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natniętnę,  ^ołtowna  stawiboppózjcyę.  Andrzeja  Zamojskie* 
go,  o  zgrozo!  zdrajcf  nazwano  i  prawie  bezdjskussii  liberalne 


go  ;  że  jedynie  taka  reforma  z  gruntu ,  te  przymioty  nowe* 
go  prawodawstwa,  zbawić  nas  mogę  i  odebrać  nadal  ludziom 
jakowegokolwiek  rodu  i  pochodzenia,  zwyczaju  i  nałogów, 
do  czynienia  złego,  pochóp  i  ponętę. 

Taka  u)iara,  nie  czyni  mię  przytitcidem  systemu  konając^  s 
resztą  jmt  wszędzie  ii?  pratodziwłm  znaczeniu  Arystokracii ;  ant 
opou)iadaczem  zhawiennoiei  j^  skutków.  Jak  tei  więcej  z  dru* 
pej  strony  nie  wielbię  i  nie  cenię  jej  antipoda,  srogitj  oamłę- 
tnej,  szpetnej,  strach  i  Anarcliiję  za  sobą  prowadzącej  Dema- 
qoGii  :  która  jako  drugie  extremum  z  pierwszym  stykające  się, 
podobnież  nie  utrzyma  się  i  odbywszy  ruch  krytyczny,  gorąct^ 
k&wy,  nie  będący  zdrowiem,  którego  jedynie  szczęście  i  spokój-^ 
naić  ludów  szuka,  ustać  takie  musi.  Coś  tedy  pozostanie?  czylii 
naiomifist  wyraz  i  rzecz  sama.  Czystsi,  fiłozoficznsi,  na  mi- 

liOŚCI  BUŻNUSGO,  NA  CNOTACH  CHEISTUANIZMU  OPABTBl  DBMO- 
KRACH ;    NIE    ZDAIS    SIC    BY»Ź    OWĆM    POiADANEM    POD   TtM 

WZGLCDBM  APOGEUM  D0SK0NA2.0ŚCI ;  do  którego  joko  do  wytknie-^, 
ttj  najpowabnitjsk^  i  najszlachetniejszej  mety  zbietać,  równie 
pożyteczna,  piękna,  powabna  jak  należna:  a  do  której  ludzie  nie- 
widomą  opatrzności protoadzeniręką,  czylii  olbrzymiem  nie  po- 
stępi^  krokiem  f 

Lecz  powie  mi  kto  jeszcze  [i  niby  to  pozornie  słusznie)  a  w 
rzeczywistości  wcale  nie  słusznie  :  ie  niewłaściwa  to  jest  rzecz 
pisarzowi  używać  terminologii  Idkięf,  której  nieznały,  nie  znają 
dotąd,  nasze  tak  dawniejsze  jak  późniejsze  prawodawstwa  i  in-* 
stytucye,  a  tim  mni^  nasze  co  do  form  przyjęte,  od  witków  re« 
publikanckie  zwyczaje ;  pocóż-  więc  używać  zarówno  xle 
brzmiącej,  jak  nawet  niekorzystnej,  może  pod  wielu  względaitd 
szkodliwej,  dla  dobra  ogułu,  klassyfikacu?  doda  nawel;  poco, 
dwoić  naród  zamiast  go  w  jedną  i  tę  samą  ideę  jednoczyć?  lecz 
jest  to  tak,  jakbyś  kto  chciał  utrzymywać,  że  biało  i  czarno,  to 
jedno  :  i  wolnodć  i  niewola  to  jedno ;  i  mieć  i  nie  mieć  i  iyć. 
i  nie  źyć  to  jedno :  dla  tych  co  żyią,  co  mają,  co  wolni,  przyzna- 
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jego  odsunięto  propoiycye;  propozycje  postępu,  refom j, 

ludzkości,  z  których  dopiero  sejm  czleroleUii  iiłasci^y  umiał 


if  ie  wygodny  optimizm  taki.  Ahż  dla  drugich?  odpowiedział^ 
bym  ii  tak  jak  wyiej  rzucone  zapytanie  jest  podchwytliwe,  aU 
w  czasach  gdzie  popłaca  prawda  a  nie  uśmiech  obłudy,  wcale  nie 
konsekwentne;  nawet  co  wifksza  nie  szczere :  najprzód  bowiem 
narodu  nic  tak  nie  zjednoczy,  w  jedną  sUną  mastę  nie  zltje,  jak 
gdy  wszystkie  włainie  dotąd  osobno  istnitjące  klassy,  w  jedną 
stopią  się  JKDUO^,  CAŁOóć;  to  na  przyszłość  :  co  do  przeszłości 
zaś,  któi  zaprzeczy,  iż  lubo  zwaliśmy  się  republikanami  nie 
byliśmy  nimi  jak  monopolicznie  t  to  (w  szlachectwie  samom 
nawet),  więc^de  jurę,  jak  detAcio :  bo  de  (sicto  panowała  u  naą 
zle  uorganizowana^  podstawy  stałtj  nie  mająca,  ukazanie  się  na 
naszej  ziemi  przypadkowi  tylko  i  złym  krajowym  insiytucyom 
winna,  ołicarchua  :  czyli  inaczej,  pańska  panów  anarchja  : 
Niekiedy  w  odziei  feodałizmu  obcego  przywdziewająca  się;  nie^ 
śmiała  przecież  w  ruchach,  bo  na  grónt  nieodpowiadający  des^ 
potyzmowi,  i  jakby  ukradkiem  tylko  wszczepiana :  słowem,  była 
tohermafirodytyczna,  pół  arystokratyczna,  pół  repuMikancka, 
anarchja.  Takowa  jak  onę  i  Rotisseau  i  Mird)eau  i  Napoleon 
t  tylu  innych  $łau)nych  polityki  świata  dostrzegaczów  i  pisarzy- 
za  pierwszą  zguby  naszej  uważali  przyczynę;  mówiąc  :  ce  soni 
TOS  roagnats  qui  yous  ont  perdus ,  jak  onę  jeden  z  Ambassjado^ 
rów  Węgierskich,  tych  dobrych  przyjaciół  naszych,  wtedy  do 
Rzeczypospolitej  wysłany,  kiedy  naród  jego  tracił  wolność, 
w  sposób  przepowiedni  wyśmienicie  skreślU;  ostrzegając  iż  a  pro- 
»  pter  lenta  consilia,  privata  commoda,  occulta  odia,  periit 
»  Hungaria ;  caye  tibi  polonia  ! . .  x>  /  myż  to,  co  ofiarą  jesteśmy 
naszych  tak  długowiecznych  uprzedzeń,  mieliżbyśmy  prawo  pie-- 
icfd  się  z  tym  co  nas  o  zgon  przyprawiło,  lub  z  tymi  co  nas  zgu- 
bili! i  namże  przystoi  śśifrzeczać  najoczywistszej  prawdzie: 
łechtać,  podniecać  na  teraz  i  nadal,  tak  ile  zrozumianą  naszą 
miłość  własną:  zamiast  poddania  się  z  skruchą,  wprawdziesmu^ 
tncmu,  bo  na  najsmutniejsz  em  doświadczeniu  opierającemu  się 
prtekonetniu,  i  jut  temu  nawet  instynktowemu  głosowi  ludów  ot-^ 
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użytek  uezjnić.  Sejm  zaś  1780  r.  smutno  wyznać ,  składał  się 
po  większej  części  z  oszukanej,  przesadoej,  lub  zakupionej 


cych,  kt&re  obek  oddawania  fMJgunetniejizybh  mc$twn  naszemu 
naleinyeh  pochodź,  ezylii  zarazem  nie  czynią  wyrzutu;  itimy 
mieii  zepsutych  panów,  uległe  im  i  mało  oświsconą  w  powszecŁh 
OOŚci  szlachtę  :  a  przytim  ieimy  lud  w  poddaństune  utrzymy- 
wali: Czylii  to  sę  kłamstwa?  czy  nie  najświętsze  prawdy?  czy- 
Ut  tego  niewyrzekł  sto  razy  i  Kołłątaj  i  Ostrowski  i  Małaehow^ 
sM  i  konstytucii  3 '  maja  ustawodawcy  i  ten.  samkról  Stanisław^ 
tyle  światły  ile  niedołęiny :  a  ci  wszyscy,  dopiero  jutrzenkę  wi- 
dzieli tego  dnia  jasnego,  w  którym  my  iyiemy ,  zajęci  umiata- 
niem  tego,  co  po  grubychi  ciemnych  wiekach  w  puA^nie  dostaliśmy. 
A  zca4m  rezumujgc  się  a  cłioć  dem^kratycznemi  były  ustawy 
P(ąfxe,  gdy  ^  byłą  równości,  dla  wszystkich  klass  mieszkań- 
ców; prawdziwemi  tei  nie  byliśmy  republikanami;  ale  żyliśmy 
w  niedoskonałej,  w  najniedoskonalsz^  jaka  tylko  bydź  może, 
Rzeczypospolicie  oligarcłiicznej ;  czyli,  pod  wpływem  zostch- 
walUmy  arystokracii  :  wsz<ikie  choć  na  coś,  na  jakowy  skutek,  nie 
ma  prawa.  Ucz  gdz^e  jes^  jakby  wykonanie  onego,  atak  było  u 
nas^  choć  nie  było  teorii  ale  była  praktyką^  choć  nie  było  ius  ale 
było  fectum ;  jakie  sob^  piszący,  mówiący,  zaradzić  mogą,  aby 
bydi  zrozumianymi?  i  odmówió^  sobie  nazywania  samej  rzeczy 
po  jij  imieniu?  precz  zatem  raz  jeszcze  z  Apologiję  lub  twier- 
dzeniem, że  nie  było  arystokracii  Polskiej.  Byłby  podgrzanym 
upór  w  tim  i  nie  mógłby  pochodzić,  jak  z  politycznego  ol>scuran- 
tyzmu  :  będącego  w  wieku  bieżącym  nie  czim  innim  jak  zjawie- 
niem osobiiwszim;  l%ib  owocem  dowolnego  i  występnego  siebie  i 
drugich  łudzenia.  Wszakże  JEźEUiif  się  tu  DOSTATECzifiE  nie 

WYTŁÓMACZYŁ,  TO  OBSZERinEJ  O  TŻM  W  POAfYSŁACH  HOŻCfT  O 

REFORMIE  TOWARZYSKIEJ  ;  dokładniej  i  wniniejszym  pisemku, 
przytoczone  historyczne  fakta,  pojaśniają  i  moją  tak  głęboką 
usprawiedliwiają  wiarę,  nawet  przyznam  się,  że  odświeżenie 
sobie  w  pamięci,  przez  odczytywanie  różnych  dzieł  odpowiednich 
dla  spisania  żywota  ojca,  ówczesnego  Rzeczypospolitej  stanu, 
twierdziło  mię  w  tem  uczuciu ,  którego  wrażenie ,  wiernie 
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•zluchtj.  Wsiakźe  Moskwa  jeżeli  chciała  pommą  spokojno- 

ici  i  ładu  diwilowegi>  w  Polszczę,  nie  mogła  była  nigdy  pra- 

gn(}6  i  niepragn^  nieco  radikalni^izq  jej  reorganizaciu  Co 

opór  ten  w  sejmie  obj^iwiony  o  tyle  jeszcze  ttómaczy  o  ile  go 

nieusprawiedliwia. 

Sejm  1T82  zwyczajny,  pod  łask;  Krasińskiego  oboinego  W. 
Iroronnego  w  pierwszych  dniach  października  poczęty,  był 
burzliwy  z  powodu  Scrftyka  biskupa  Ejrakowskiego,  którego 
dla  osłabionych  przez  kilkoletńi^i  niewola  sił  umysłowych , 
odsunięto  od  zarządu  dyecezyc  i  własnego  majątku.  Na  tymże 
sejmie  wybrany  został  powtórnie  Tomasz  Ostrowski  Rady 
nieusiajęcej  człotMem. 

Sejm  178b  r.  poczęty  i**  października  a  13  listopada  skoń- 
cz<my,  odbył  się  w  Grodnie  pod  Iask(ii  Franciszka  Xawerego 
Chomihskiego,  lubo  zwyczajny,  to  jest  nie  pod  konftderacyą, 
przecież  celował  porządkiem  i  jednomyślnością.  Na  tćm  sej- 
mie uchwalono  prawo  o  procedurze,  postanowiono  z  podatku 
przedłużonego  subsidU  charitatiti,  za|^cić  długi  królewskie 
do  siedmiu  milionów  wynoszące ;  udzielono  indygenat  Ks. 
de  Nassau  i  Ks.  Anhalt;  w  ogólaotei  na  tym  sejmie  dano  nie 


czyUlmhom  memu  komumkuję :  ztąd  wołam  o  reformę,  iiamiis 
Uit  jak  z  myili  mewychodzu  Nareszcie  głoe  mój,  %cca^e  nie  py^ 
szni  si^ :  bo  głoa  ten  nie  podnió^  się  pierwszy,  nie  jest  izolowa- 
nym :  podziela  go  większość  ludzi,  ludów,  narodów  najoświe- 
ceńszych.  Głos  ten  jest  echem  odradzającego  się  świata  :jest  to 
vox  popcu  dla  którego  stwórca  przeduńeczny,  świat  ten  w  ró- 
wnym dobroci  swej  udziale  stworzył.  Głos  ten  jesi  moie  jeszcze 
głosem  expijacii,  jeidim  kiedy  ja,  lid>  który  z  przodków  moich, 
uchybił  sprawiedliwóici  względem  ludu  Boiegol  dość  na  ten  raz: 
ajeielim  się  dostatecznie  nie  wytłumaczył,  iałuję,... 
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jeden  iomód  ufnofei  i  przyW^zanici  do  krÓU;  tle  mniff  tef 
z  źywotniejszych  maUrii  wzi^ych  pod  ddtU>eraeyą  zoftlafo* 
Magialniory  krajowe  którjfreh  sejn  zeszły  Die  byt  pókirito- 
wał.  Bil  sejmie  w  mowie  będfoym  pokwitowane  zosUdy.  9oA 
koniec  tego  sejmu  pńypadła  sprawa  :l%n>mot«a;,  kiória  donk 
€xanoryśkieh  błiwiaiła  o  nasUwante  na  życie  króIewAił)} 
skarcono  tę  jfittygantkę  pręgierzem;  wyrok  spełniony  został 
w  Warszawie  w  kwietnia  1785  r.  W  tej  sprawie  która  zatru- 
ła spekojnośó  rodziny  królewskiej,  Tomasz  OsiiiowsKi  ł>ęd^ 
cy  jednym  z  sedzi6w,  dlit  dowód  wielkiej  przenikliwości,  ro^ 
tropności ,  i  przy  zachowaniu  najściślejszej  bezstroniiości  i>rKy- 
więzania  do  króla;  ta  jednak  sprawa  tak  mało  spodlżiew^a, 
A  przez  chytrość  ziej  kobiety  mocno  zwikłaila,  tak  z  nitnrj 
swej  drażliwa,  nie  mało  przyczyniła  się  do  zn»mięltti4irifii 
umysłów  i  rzuciła  kilkoletni  zaród  zwaśnień  i  disharmonii 
mifdzy  znakomitszemi  familiami :  co  się  też  nie  mało  przy^ 
czyniło,  do  zniedcrfężnienja  następującego  sejmu;  1^.  Adam 
Czartoryski  jenerał  ziem  podolskich ,  opuścił  stolicę  i  przestał 
Widywać  się  z  królem  :  nie  zaraz  przejednanie  nasf(pi]b;V 

Sejm  ordynaryiny  1786  r.  pocz^  sie  z  d.  2  paźdrieratlui  z 
cwyldf  nroczystotfcif :  fifoefomjlici  poseł  SmskaezeMkiwi^pMlo- 
4cią  188  wotów  przeciwko  O  powołany  został  na  mimz^ttui : 
4łqgie  były  dysputy  o  ważność  sejmików;  na  posi^dieiifii  Si^ 
mowćra  z  d.  12  wybrał  sejm  ezłonkdw  Rddy-fUeuMfę^  tU^ 
natorów,  ministrów,  kola  rycerskiego;  między  pierzy łtf i 
padł  wybór  na  Tomasza  OsmowsEiCGO :  który  mniemam  tż 
był  wszedł  do  Jhpartamentu  zagmrUasnego,  gdyż  widtbt^m  t 
owej  epoki  przez  niego  podpisywane  w  imłeniii  króła  djtpló^ 
matyczne  noty  :  były  też  przeczytane  propozycye  ^  it^tiir, 
a  między  takoweml,  aby  mieszkańcom  wszelkiej^ó  stftntf  i 
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koDdyoii  pozwolonóm  było  dóbr  zkmiHeh  nabywamU,  bei  ko* 

nłeoiności  osięgnienia  poprzednio  tytułu  szlachectwa. 

Król  w  mowie  swoiej  na  posiedzeniu  24<»  piauEdziernika  wy- 
raiił  2alą  ii  okoiicinośei  nieprzewidziane,  od  dwóch  lat  poa- 
bawiły  go  widoku  najlepsa^fo  jego  pnyiaciela,  krewnego,  jet 
dnęgo  z  najzacniejszych  obywateli,  Ks.  Adama  Czartorys- 
kiego. Skaiyi  zaniesione  zostały  przeciwko  niektórym  rezolo- 
cyom  Rady  nieustającej,  przeciwko  uciążliwościom  doznawa- 
nym od  wojsk  Rossijskich  na  Ukrainie ;  ambassador  Rossijski 
odpisał  marsfj^tkowi  sejmą,  te  rąpport  w  tej  mierze  przeszłe 
0wej|  Monarchini.  Listopada  11  sejm  ten  w  og^nośd  mało  co 
zna(»Qcy,  9(ąmkniety  został. 

Mamy  teraz  tul  preed  8oh|  widccfomny  9^m  csUeroUOmwL 
ttei  czasem. 

MUJLk  SŁÓW  o   STOtflTNKACn    OSTlOWSKlBfiO    Z  STAIOSŁAWBIf 

Aą;QU(crĘ]i  i  o  wiekęf  owech)  oąjczJJACU. 

Takdalecespojonym  było  życie  publiczne  Tomasza  Ostrow- 
•KUMO,  %  życiem  panującego  króla;  źe  mówiąc  o  jednym, 
obejść  się  niemolna  bez  udokładnienia  obnu^u  drugiego;  z 
kolej  więc  jeszcze  nam  kilka  pocienień  pędzlem  dodać  nal&- 
tjf  by  się  łdiźej  poznać  z  tyle  pod  pewnym  wa^Iędem  szczy-p 
l&e»  na  pozór  szlachetne  usposobienie  majęcym ,  z  tak  wielce 
utalentowanym,  w  śmiecie  uczonym  ledwo  źe  nie  stawnym, 
wkosztownenawet  niektóre  ]|rólewskie  przymioty,  rzeczy  wi- 
jcie uposaionym;  azdrugiej  strony  tyle  niestety  nilfczenMiym, 
do  podłości  zawsze  gotowym  i  takę  charakteru  zmiennością, 
odznaczającym. się  monarchą  \  jakim  był  Poniatowski;  naj- 
pierwszą  jego  wada,  krom  temperamentu  z  natury  najmięk- 
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wego,  ][ń6rworodiie  to  nieszczęście;  źe  tron  najświetniejszy 
winien  bjł  niecnej  Katarzynie  :  dragę,  że  lubo  miał  wysoki 
polor  Euit^wjritiej  cywOizacii,  ale  ani  jednej  tej  żyłki  meis- 
kiej,  jaka  odznaczała  Bolesławów,  Batorych,  lub  dzielnych 
Żółkiewskich y  Czarnieckich;  trzecią  :  że  nigdy  nie  umiał  stę 
oprzeć  ntoieehom  pięknych  kobiet,  lub  fSeiworytów ;  słowem 
był  ten  (ałowiek  nie  tylko  słabym,  bez  energii  żadnej,  w  zda- 
niu niewytFwałym,  ale  co  gorsza  i  co  mu  jego  wyrzucała  do- 
mofwa  nawet  tłuszcza  czcicieli ;  był  fałszywym.  Taki  król  nie 
był  zaiste  dla  Polski ,  w  której  bohaterskie  a  przynajmniej 
wielkorfda  duszy  oznaczone  pq>łacaJ9  cnoty :  z  takim  to  atoli 
panuj^c]rm ,  polityczne  okoliczności  przez  długi  lat  przecręg 
ści^  wifzały  Ostrowskiego y  surowych  obyczajów,  cnoty 
nieskażonej,  i  namiętnościom  dragich  niepochlebiajęcego;  mę- 
ża ile  ziąd  "dla  niego  znalado  się  trudności ,  tyle  też  spłynęło 
prawdziwej  zadugi  i  zalety  :  bo  jakże  jest  nie  łatwo  wśród 
ponęt  zepsutego  świata,  wśród  wpływu  nadobnych  zalotnic, 
wśród  powaliów  dworszczyzny,  wśród  tylu  pokus  i  pożądli- 
wości różnego  rodzaju,  jak  niepospolita  wśród  tak  palącego 
ognia  który  niejedno  najpiękniejsze  usposobienie  w  ciężkiej 
próbie  takiego  życia  strawił,  nie  zgorszyć  się ;  a  przeciwnie 
wyiść  zniego  czystym.  Żył  tedy  Ostrowski  niepokalanie  w 
owej  dla  Ojczyzny  i  dla  iej  przewodników  niebezpieczeństw 
p^ej  chwili,  gdzie  właśnie  ci,  co  grób  tej  matki  rozważnie 
kopali,  w  fotory  patryołyzmu  ud>raialisię,  i  ciemną  powłoką 
pokrywając  swe  wątpliwe  czyny,  rzeczywiście  działali  tylko 
przez  egoizm,  chciwość  i  podłość,  lub  umysłowe  tchórzostwo. 
Niestety  w  ów  czas,  nim  sam  domiar  nieszczęść  ten  jad  pu- 
blicznego strawił  zepsucia  i  naprowadził  Polaków  mianowi-s 
ciój  od  czteroletniego  sejmu  na  drogę  prawdziwych  cnót  pu-t 
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Micznjch  i  obywatelskich,  miało  to^powszechne  ftkatenie, 
wielu  w  kraju  naszym  hołdownikówu  Znali  ościenni,  bytu  i 
swobód  naszych  nieprzyiaciele>  te  ginącego  narodu  naszego 
chorobę;  i  zręcznie  aź  do  ostatniego  upadku  podniecać  ją 
starali  się.  Jednych>  co  podlejszych,  łudzili  złotem,  dyihfnk-- 
cyanU,  ambicu  familimych  łechtaniem;  lękliwych  iistraszali  te 
nierządem  tylko  stać  może  Polska,  a  nie  zaprowadceniem 
rzędu,  reformy;  które  oni  zwali  upadkiem  swobód  i  wolno- 
^i,  zgubę  Ojczyzny.  Na  wszelkęzaś  oppozycyę,  przedstawiali^ 
dawniejsze  kraju  rozbiory,  jako  skutek  naturalny,  niechybhy^ 
innych  nareszcie,  którzy  może  z  smutnej  liczby  wionydi^ 
za  mniej  winnych  uważać  można,  bo  tfłko  byli  uwiedzeni , 
łudzono  ohielnicam  korzystnych  traktatów,  co  większa  gwaran- 
cii,  nawet  swobód  i  wolnoici  narodowych.  'Na  takiej  to  ntesi^ 
częsnej  walce  zdań,  interesów,  passii  politycznych  jaScflśmy 
to  już  przywiedli,  cadeprawieschodziłopatfowanieStanfaława 
Augusta;  a  Rzeczpospolita  chyliła  się  do  upadku.  Rozposcie- 
rdi  swe  dyspotyczne  kraj  i  króla  poniżajęte  panowanie  du- 
mni Garow^  posłannicy  a  mianowiciej  w  ko^cu  Stakelberg; 
wielu  przed  nim  uginało  kolana,  nigdy  OsraowaiU'  Ot^óreyt 
Ambassador  rossiiski  wśród  kraju,  występne  na  cfcysto^  suh- 
mienia  polskiego  prenumeratę.  Wcięgnęł  w  .historii,  czarne 
i  żałobne  po  sławie  wielu  imion  dawniej  zacaydi  kartlg,  iEapis 
tych  nędzarzów,  którzy  frymark  Ojczyzna  prowadzili^  Itiego* 
dnćm  byłoby  to  nieskazitelnej  pamięci  Ostrowskisgo,  gdybyś 
my  wspominali,  że  imię  jego,  tej  niecney  niepomnożyło  listy ; 
rozumiał  atoli  zarozumiały  agent  północnej  władczyni,  że 
gdy  mu  się  nieudało  znęcić  chciwotk^ię  poczciwego  obywatela 
i  pomnożyć  nim  liczbę  zaprzedanych  ofiar,  to  przym^nmiej 
nie  zdoła  się  oprzeć  dusza  polskiego  szlachcica,  podnietom 
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oiHMrti:  pierwszy  order  tossiiski,  S.  Jędrzeja,  ofiarowany  byl 
(ktrowshiemu  w  zakład  uległości  tej,  która  zgubę  i  kraju  i  łio- 
Boru  polskiego  zamierzyła.  Chwila  odmówienia  tej  ostatniej 
próby,  stała  się  chwilę  zapisania  Ostrowskiego  w  czarna  dy~ 
fJomacii  rossijsfdej  księgę;  z  której,  po  upadku  kraju,  umiano 
w  przeładowaniu  go  osobistym,  właściwy  uczynió  użytek : 
mimo  źe  Ostrowski  znał  lepiej  jak  kto  inny,  bo  zbliska,  liche 
w  ogólności  króla  przymioty,  nie  przestawał  przecież  dla  tego 
bydź  jego  przyiacielem,  i  wiernę  rad§  :  nie  jedno  on  też  od 
niego  odwrócił  złe;  w  każdóm  zaś  zdarzeniu,  największa  mi- 
łość ,  i  wierność  dla  Rzeczypospolitej  zachował  i  podług  tego 
przekonania,  podług  tej  skali  zawsze  swe  z  królem  regulował 
stosunki;  pogodzenie  tak  niekiedy  przeciwnych  sobie  warun- 
ków, wczasacktak  burzliwych,  w  okolicznościach  częstokroć 
tak  sprzecznych,  tak  wątpliwych,  wymagało  niepospolitej 
czystości  charakteru,  połączonej  z  wielkę  trafnością,  giętkoś- 
cię,  nawet  rozumem  i  ufbościf^  w  ci^łej  nigdy  niezachwia^ 
nej  osobistego  postępowania  nieskazitelności,  eo  jedynie  na- 
daje prawo  i  śmiałość  każdemu  nawet  na  tronie  siedzącemu 
w  oczy  zsgrzenia  i  prawdy  w  oczy  także  powiedzenia :  prze- 
cież i  z  prawdy  objawieniem  i  z  apostołowaniem  cnot  publi- 
cznych i  prywatnych,  o  tyle  był  szczędnym  Ostrowski,  o  ile 
przewidywał,  że  za  zbyt  szczodry  onych  szaftinek ,  cierpkie 
wyrazy,  przeciwny  zamiarowi  i  potrzebie  drugich  poprawy, 
ibógl  zrzędzi93  skutek;  lubo  tedy  Ostrowski  rzadko  kiedy 
był  zgodny  z  [Stanisława  dworem  i  z  nim  samym,  nie  będęc 
mu  pnsecież  niemiłym,  a  wielce  użytecznym,  zawsze  był  od 
niego  pożądanym  :  co  zaś  tę  z  nim  styczność,  ściślejsza  jesz* 
cze  czyniło,  to  prezydowanie  te  królewsMej  kamerze,  OstRow- 
SKiSMU  powierzone  dla  wyprowadzenia  królewskich  finan* 
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sów,  z  okropnego  nieładu  i  deficit;  jui  w  ów  czas,  td  jest  przed 
sejmem  czteroletnim,  powszechnie  głośna  była  w  kraju » 
Ostrowskiego  %  poczciwo^!,  bezinteresowności,  z  zdolności 
jskarbowych,  i  dobrego  gospodarstwa,  sława.  KrCi  niemógł 
w  lepsze  ręce  powierzyć  administracii  swej  listy  cywilnej,  do 
sześciu  miijonów  rocznego  dochodu  obejmuj^i§j.  Kłopot  z 
razu  był  nie  mały :  Ostrowski  jako  prezes  kamery,  za  pierwszy 
położył  warunek;  aby  król  tyle  tylko  czynił  wydatków,  ile 
mu  kamera  funduszów  na  to  wyznaczy  r  znajomość  i  pomy- 
ślny skutek  dtarhowoki  opierać  rię  zawsze  powinien,  taka 
była  zasada  Ostrowskiego  w  zarządzeniu  groszem  publicz- 
nym i  własnym,  na  podstawie  oszcz^dnoici  to  użyciu  f  osiada- 
nych  dochodów,  jako  też  na  nUwydawamujak  tylko  tyle ,  co  sig 
rzeczywiście  pcsiada;  nadto,  z  zarezerwowaniem  eertumąuantum 
jak  nuiwiał,  na  wszelki  przypadek :  nikt  zaś  nie  miał  wyższego 
talentu  jak  Ostrowski,  doprzysparzania  w  drogach  zacności  i 
{NT^wości,  majj^tku  publicznego  i  prywatnego.  InteressujfCf  by- 
ia  nieraz  walka,  o  czćm  pewne  mamy  z  opowiadania  nam  ojca  i 
pr;rez  innych  wjiadomośf3;  między  Moparch(ią  jego  finansów  na- 
czelnikiem; nieraz  przj^o  do^en  prawie  komicznych,  do  po- 
gniewania się  wzajemnego,  do  zupełnego  odmówienia  awansu 
koedytu,  pot6m  do  przeprosin,]doprożb,  aby  cho4i  częśe  żąda- 
nych funduszów  udzielona  została;  do  obietnic  nareszcie  nadal 
szczerej  poprawy  .Tam  zaśgdziehonor  osobisty  królamogłbydż 
naruszony,  gdzieby  nieopłacenie  długu  jakowego  poci{|gn%ć 
^mogło  zwątlenie  kredytu,  lub  dobrej  wiary;  otwierał]Ostro- 
wski  skarb  korony  i  nieraz  własnym  osobistym  u  bankierów 
kredytem,  który  był  wielkim,  bo  nigdy  [nikomu  Ostrowski 
zawodu  nieuczynił,  zastępywał  chwilow^^  nagłość  potrzeby. 
Sławna  wówczas  się  stała  jego  administracya  i  tą  to  w  wszystr 
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kich  członkach  9^jmu  czteroletniego  powszechne  wzbudzi- 
ła  życzenie  aby  minłsterium  skart>a  Rzeczypospolitej  nie  kc 
mu  innemu  ale  OsTROwKiEMcr  powierzonym  została.  Tern  cza-> 
sem,  w  kamerze  królewskiej  odkrył  (m  wcale  nowych  inlraC 
kategorye^  te  zastąpiły  miejsce  dawnego  deflcit,  kl6ry  nieu- 
leczonym  bydź  się  zdawał :  Te  nadto  co  do  wrażenia  ogólne-' 
go,  miane  Ostrowskiego  z  królem,  lubo  drażliwe,  zawsze  prt.-* 
wie  sporne  stosunki,  podobny  rodzaj  ludzkich  słabości,  oł)ok 
polerownego  rozumu  z  jednej,  z  drugiej  zaś  strony  ta  głębo- 
ka zns^omość  gospodarstwa  krajowego  i  rachunkowości,  przy 
śmiałości  opierania  się  zbytecznym  wydatkom  samego  pana, 
w  zlMiwiennym  zamiarze  uratowania  go  od  nieszczęśliwych  nie- 
rż§du  skutków,  porównywane  pochlebnie  dla  Ostbowskibgo 
były,  co  do  położenia,  wjakowóm  niegdyś  zostawał  Sully 
względem  Henryka  IV:  O  czemuż  Stanisław,  miał  tylko 
przywary  tamtego,  a  niemiai  podobnego  męstwa  i  duszy  tak 
szlachetnie  hardej  I  byłby  naród  uratowanym.  Tak  niewy- 
czerpanym był  zapas  zdolności  finansowych  w  Ostrowskim, 
jak  ci^gł^  i  niewyczerpana  hojność  aż  do  rozrzutności  posu- 
nięta króla  :  Obok  siebie  tui  stały,  niemoc  i  lekan« 

Wiele  Stanisław  łożył  co  prawda  na  piękne  sztuki,  na 
uczonych,  na  artystów  wszelkiego  rodzaju  :  pod  tćm  wzglę- 
dem nie  mało  się  przyłożył  do  zaszczepienia  w  kraju  dobrego 
smaku;  upiększyła  się  Warszawa  z  wielkićm  przybywają- 
cych cudzoziemców  podziwienienl.  Bacciarelłi,  SmttgleuHez, 
i  uczniowie  z  tej  szkoły  celowali  malarstwem,  Norblin  sny- 
cerstwem. Nie  było  może  w  świecie  całym  gustowniej  urzą- 
dzonej letniej  panujących  rezydencii,  jak  nadobne  świeże 
Łazienki;  poważniejszej  okazalszej  i  w  historyczne  pamiątki 
pędzlem  i  rylcem  oMane,  bogatszej,  jak  zamek  wewnątrz 
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warszawski.  Teatr  i  balet  narodowy  były  wyśmieiute»  nieu- 
stępujące  Dajlepsiym  Paryita  lub  Londynu;  przjtćm  wybór <» 
na  operą  włoska.  J  te  wszystkie  w  stolicy  konajf^cg  Rzeczy- 
pospolitej znalazły  sic  przyiemnościy  ozdoby,  powaby,  zał>a- 
wy,  swiecidla  nawet;  klóremi  odznaczają  się  przedniej^e 
cywilizowanego  świata,  lecz  o  utratę  wolności  niezagrożone 
grody.  Ale  c6t  z  tego,  kiedy  to  wszystko,  ten  przepych,  te  ba- 
widełka,  te  wyg<^dki,  te  zmysłowe  pieszczoty^  te  czarujące 
widowiska^  te  wytwomo^i,  które  król  zaszczepił,  na  których 
wzór  modelowali*  się  panowie  polscy  w  epoce  dla  narodu  tak 
stanoTi-czej ,  to  wszystkie  mówię  rostargnicnia,  odwTacały 
bardziej,  niżeli  naprowadzały  umysły  do  rozważenia  nie- 
bespiecznego  stanu  w  którym  się  ojczyzny  niepodległość  znaj- 
dowała :  łożenie  tylu  kapitałów  na  inne  przedmioty,  pcdoże- 
niu  naszemu  bardziej  odpowiadające^  nierównie  wyższe  przy** 
niosłoby  pożytki. dla  chwały  i  zachowania  existencU  kraju ; 
gdybyśmy  np.  więcej  pod  ów  czas  byli  mieli  rzemieślników 
do  przerabiania  żelaza  na  oręźe,  gdybyśmy  byli  sypali  obron-* 
ne  szańce,  gdybyśmy  nareszcie  więcej  byli  dbali  o  wygodne 
wiejskie  chałupy,  jak  o  liłyszcz^cc  przepychem  i  w  kosztowne 
utworem  sztuki  przybrane  nietylko  w  stolicy  ale  L  po  kraju 
porozrzucane,  nędzęi  zaś  i  niedostatkiem  najczęściej  otoczone 
pałacel*.  Walczył  nieustannie  Ostrowski  z  królem  o  zbytecz- 
ne na  zbytek  wydatki  a  nakłaniał  do  czynienia  nakładów  na 
podniesienie  rolniczego  i  przemysłowego  stanu  królew- 
szczyzn ;  lecz  jeżoli  można  było  cóś  uratować  i  na  dobre  użyć, 
nie  dały  się  zmienić  przyrodzone  i  głęboko  wkorzenione  gu- 
sta króla.  Szarpali  go  też  bez  litości;  Włosi,  Francuzi;  ssali 
różnego  gatunku  szarlatani  i  dworskich  podchlebników  zgra- 
ja. Ostrowski  nieustanna  z  nimi  prowadził  walkę :  co  im 
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jawnie  z  podanych  rachunków  iiemał>  co  do  prawdziwej  rze- 
czy wartości  zredukował,  to  onym  król.  pod  wielkim  wracał 
sekretem.  Tak  chwalili,  pod  niebiosa  wynosili  króla,  jak  po- 
mrukiwali, na  zbyt  po<flugnich  oszczędnego  kamery  prezesa; 
największa  on  miał  pod  tym  w^lędem  biedę  z  kobietami;  te 
prawie  wszystkie,  bo  Stanisław  w  wszystkićm  miał  gust  wy- 
śmioAłty,  i  grzeczne  i  ładne  a  wtę  własność  duCaij^c  i  natrę- 
tne, o  brak  galaw^^i,  obwiniały  Ostrowskiego  i  Djenstannie 
na  niego  przed  królem  zanosiły  skargi.  Król,  czasem  się  gnie- 
wała martwił,  najczęściej  przebłagiwał :  poprawę  nietylko 
co  do  punktu  oszczędnymi,  ale  nawet,  co  do  moralności  i 
zmiany  życia  obiecywał  :  tak  zaś  był  ułomnym  i  mało  swej 
woli  i  dobrych  postanowień  panem,  ie  codziśnajuroczyściej, 
pod  zaklęciami  których  nieszczedził,  przyrzekł;  dziś  jeszcze 
1h>  do  jutra  walczyć  samemu  z  sobę,  była  mu  już  prawie  nie- 
podobna, złamał. 

lakieź  Im)  to  pod  ów  czas  w  powszechności  w^tłe  obyczaje 
były!.,  głowy  młodych  mianowicie  i  tych  co  podróże  odbyli 
polaków,  pozawracane  nauka hii  WoUera,  Diderota  i  Dalem-^ 
berta;  i  tym  podobnych  18"  wieku  :  tak  zwanych  filozofów, 
dopuszczały  się  z  przesada  zboczeń  od  prawdziwych  uczuć 
wiary ;  pogarda  religii  przez  tamtych  w  sercach,  aż  nadto  do 
ślepego  naśladowania  skłonnych,  zaszczepiona;  stała  się  i  w 
religiinej  Polszczę  prawie  mod^,  ba  wyższej  oświaty  i  dobre- 
go tonu  dowodem.  Jle  dawniej  pobożność,  prawdziwa  pobo- 
żność, nim^  nas  zepsuli  i  rozpoili  Sasi,  była  zalecajfic^  i  byłą 
jednym  z  najwyraźniejszych  znamion  narodowości  naszej^ 
tyle  za  panowania  Stanisława  roianowiciej,  uważana  była 
Zarzecz  dobr^,  tylko  dla  ludu,  dla  prostaczków,  śmieszna  dla 
osób  lepszego  wychowania  i  wyższej  cywiUzacii :  z  tfd  jałowe 
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przeciw  wypełniają oym  prsepisy  kościoła  żarciki,  ztgd  utrzy- 
manie w  poniżeniu  ducliownych;  ztfd  co  gorsza,  powzięcie 
'    zupełnej  dla  nauk  Cliryslusa  obojętności;  brak  także  w  po« 
wszechnoćci,  dobrego  wychowania  księży,  nie  mało  przy-- 
czynił  się  do  rozwinięcia  w  owej  epoce  niedowiarstwa  i  po- 
gardy dla  religii  :  Jezuitów  już  nie  było,  ci  religiiność  w  kar-  ^ 
bach  utrzymywali  szkoda  tylko  że  się  do  polityki  mieszali;  Pi- 
jarzy więcej  się  zajmowfldi  edukacyą  młodzieży  i  swieckościc 
jak  ducl^wnemi  przedmioty :  zakonnicy  mało  siebie,  mało 
drugich  uczyli,  i  najczęściej  życie  pędzili  w  próżniactwie  lub 
zabawiali  się  kuflem.  Biskupi,  i  z  wyższej  liierarchii  kapłani, 
więcej  byli  zajęci  politykę,  majęic  udział  w  sprawach  kraju, 
więcej  pochlebianiem  każdej  władzy,  a  niekiedy  nawet  obcej 
przemocy ;  i  więcej  pilnowali  aby  im  co  z  ogromnych  doch(F- 
dOw  nieubyło;  jak  byli  dbałymi  o  sprawy  kościoła  :  w  zbyt- 
kach zatopieni,  kumulując  bezwstydnie  wbrew  kanonicznych 
przepisów  urzędy  i  intraty  kościelne,  mab  który  z  nich  dla 
łatwo  gorszących  się  owieczek,  był  dobrym  pczykładem;  a 
wielu  do  złego  aż  nadto  jawn^^  pobudkę.  Zgroza  wspomnieć 
co  się  działo;  i  jak  mało  wtjm  względzie  było  wstydu  publi- 
cznego :  te  wszystkie  przyczyny  i  z  góry  dany^zły  przykład, 
zaprowadziły  w  ówczesne  towarzyskość,  takę  rozwiązłość^ 
jakowa  się  była  w  Francii  za  regencii,  widoczniej  i  bez- 
wstydniej jak  kiedy,  objawiła :  z  tę  różnicę,  że  gdy  król,  ci  co 
go  otaczali,  w  powszechności  przedniejsze  towarzystwo,  tak 
zwani  ludzie  dobrego  wychowania  (de  łK>nne  compagnie)  w 
ogólności  ci  co  świetne  otrzymali  edukacyę  i  damy  poldcie  co 
znakomitsze,  prawie  wszystkie  wytwornie  wychowane,  u- 
trzymywały  dla  pięknego  pozoru  przynajnmiej,  nierząd  nie- 
moralność,  niekiedy  bezwstyd;  w  karbach  i  formach,  jeżeli 
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już  nie^dłej  przystojności,  to  pr^ajmniej  najwyższej  grze- 
cziio^i;  bez  którejby,  -księp  do  domu,  tycb  praw  towarzy- 
skości  btezacbowaj^cemu,  był  zabroniony;  a  zatóm  obyczaje 
te  choć  były  jak  najgorsze,  pokrywała  one  prz^ićż  Wykszt^dt- 
^nianiepozbawiona  galarUerya-,  słów  okrasa,  wjrźszego  tomt 
liarwa,  jakowa  nato  tylko  przedstawiają  opfey  dwónri  -tirjr- 
kwintnego  towarzystwa,  z  czasów  Ludwika  Xiy:łecbtdy  te 
pochlebne  analogicznoici,  miłość  własna  króla  i  naszych  ma- 
gnatów t  Między  ludźmi  jak  w  ów  czas  zwano,  wysokiego 
urodzenia  i  t<»nu ,  zawi^zanćm  byto^  jćden  ten  przykład  przy- 
toczę :  swywolne  towarzystwo,  już  niewiem  na  jaki  rodzaj 
akcii  podzielona  kompaniia?  majęca  na  celu  niezostawienie 
ani  jednej  kobiety  w  stolicy  przy  dobrej  da  wie;  solidarnie 
związało  Sie  one,  aby  zepsuć  wszystkiel.;;.  Nie  zawsze  uda- 
ło^ się  !  ale  co  za  obyczaje?  o  tempóra^  o  morest  Cierpiała  na 
tćm  surowych  i  czystych  obyczajów  wymagająca  Rzeczpo- 
spolita; cierpiała  moralność  publiczna :  rwad  się  porządek, 
i  spokojność  w  familiach  :  zgorszenie  z  góry  wzięło  począ- 
tek, w  górze  też  grassowania,  najczęstsze  zostawiało  Ślady. 

Te  przykłady  panów,  starszyzny,  miały  wpływ  szkodliwy 
i  na  obyczaje  poczciwej  drobnej  szlachty ;  wczćin  jednak 
ogólna,  lepszemu  wychowc^niu  przyznać  należy  zaletę,  to 
wtćm,  iż  pod  koniec  panowania  Poniatowskiego,  wtęc^  fnyileć 
a  mnie;  pić,  W  Polszczę  pqczęto.'  / 

Niesprawiedliwościf^by  atoli  byłd,  saine  tylko  |)ui>iiczne  i 
prywatne  króla  wyiawiać  ułomności,  miał  Stanisław  i  dobre 
swe  strony;  on  naprzykład,  jak  mię  ten  Ittóf^go  żywot  opisu- 
ję, upewniał,  brzydził  się  występkieih,  jako  występkiem,  lu- 
dzi niemoralnych  tylko  że  tolero1vał,  ale  nigdy  im  niecnoty 
niepochwałał;  i  z  przymusu  ich  tylko  pozomćm  zaufanieni 
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obdarzał.  Wolał  poczciwymi  bjdż  otoczony  :  miał  przy  tćm 
serce  najlepsze^  pełne  dla  ubóstwa  litości;  w  zacnćm  i  do- 
brćm  znaczeniu  umiał  także  bydż  hojnym ;  niebył  mściwym : 
wielki  zaiste  dla  naczelnika  wolnego  narodu  pratymiot :  nie- 
byt wcale  niedowiarkiem ,  przeciwnie  od  dzieciństwa  miał 
zaszczepione  w  siebie  zasady  religii  i  moralności :  jeżeli  często 
upadał,  często  też  powstawał  i  za  przewinienia  żałował :  ko- 
biece to  były  słabości  i  przymioty,  grzechy  i  pokuty. 

Nieraz  Ostbowski  ndajf  cy  do  króla  zawsze  otwarty  przy- 
stęp; zastawał  Stanidawa  z  skrucha  przed  krucyfixem,  w 
postaci  penitenta  Męczącego;  iłżami  żalu  oblanego....  tak 
Bogu,  za  co  się  Bogu  odpowiada,  jak  swewu  ministrowi  ci(i- 
gle  obiecywał  poprawę  i  święcie  przyrzekał  że  będzie  śmiel- 
szym w  polityce,  że  nie  będzie  pobłażał  rospuście  magnatów, 
których  i  tak  ńiecierpiał,  ale  ich  się  bał :  uręczał  że  się  nieda 
wciągać  w  faworyty zm,  że  się  poskromi  w  wydatkach,  że  się 
nie  da  uwodzić  partyzantom  Moskwy  :  nigdy  przecież  mimo 
przemijających  chwil  szczerej  wzniosłości  ducha,  na  stopniu 
wyższego  udoskonalenia,  utrzymać  się  nie  mógł  :  bo  był 
nadzwyczajnie  słabego  i  to  w  wszystkióm  charakteru;  a  co 
nam  jest  kluczem  do  odgadnięcia  wielu  czynów  wcześniej  - 
szych  i  o  których  poniżej  jeszcze,  tego  tak  nieszczęśliwie  Pol- 
szczę panującego;  a  któiym,  jako  już  dziś  stojącym  przed  s^- 
dem  PRZEDWIECZNEGO,  pewnobyśmy  się  tyle  nie  byli  zajmo- 
wali, gdyby  nie  to,  że  s^d  należy  do'  potomności  względem 
tych,  co  stali  na  czele  narodów,  lub  wysokie  piastując  urzę- 
dy, na  losy  ludów,  błogi  lub  szkodliwy  wpływ  wywierali. 

Gdyby  nie  zepsucie  obyczajów,  gdyby  nie  to,  że  Stanisła^w 
oddał  Polskę  Moskwie,  wiek  jego  panowania  pod  względem 
zaprowadzenia  oświaty,  poloni, nauk,  sztuk  pięknych;  ataw- 
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njmbj  był  w  dziejach,  nietylko  narodowej,  ale  Europejskiej 
nawet  cywilizacii;  a  przytćm  milszych,  poważniejszych,  bar- 
dziej królewskich*  form  niżeli  Poniatowski,  żaden  prawie 
współczesny  niemiał  Monarcha  :  co  wszystko  połączone  spra- 
wiało, że  ludzie  dobrego  gustu,  uczeni  całego  świata,  pod 
Niebiosa  wynosili  króla,  i  nieraz  z  niego  zdejmowali  a  na 
charakter  nafodu  brzemię  win  składali.  W  takiej  to  szkole 
nasz  Ostrowski  kończył  publiczna  bw^  edukacyą,  której  ^ie- 
tne  ślady,  pozostały  w  nim  do  lat  najpóźniejszych.  Raz  na 
zawsze  był  od  króla  zamówionym  do '  pańskiego  stołu,  ale 
mianowicie]  na  słynne  czwartkowe  obiady  i  w  czasie  których 
było  ,pr:^ęto  nie  zajmować  się  polityka;  jedynie  rozmowa 
naukowa,  przedmiotami  będ^cemi  płodem  rozumu,  talentu 
lub  dowcipu.  Wiele  nam  o  tych  z  resztą  wyśmienitych  bie- 
siadach^ facedi  opowiadał,  liasż  dobry  ojciec;  o  których  za* 
długoby  tu,  tócz  tyle  tylko  powiemy,  iż  lubo  pewno  teraz 
ludzie  niemają  ani  mniej  rozi^mu  ani  pośledniejszych  zdolno- 
ści, przecież  taki  jest  układ  umysłowośći  teraźniejszego  poko-^ 
lenia  (podług  mnie  mającego  wyższe  i  prawdziwsze  nawet  eo 
do  obyc^jów  zalety),  że  niepotrafiłoby  się  zdobyć  na  takie 
koncepta,  na  tak  dowcipne  żarciki,  na  tak  soli  Attyckiej  pełne 
powiedzenia  ,  na  tak  ulotne  zgrabne  nic  a  desjolis  riens  »  ja- 
kiemi  w  óW  czas  dobrane  towarzystwo  bawiło  sprawami  pu- 
blicznemi  skłopoconego  króla :  Ale  byli  między  nimi  i  ludzie 
powaini;  serio  umiejętni.  Uczyńmy  i  z  tych  rejestru,  krótki 
wyciąg,  albowiem  spis  wszystkich  byłby  tu  nie  w  miejscu. 

«  Piękne  i  polityczne  piśmiennictwo  [mówi  uczony  Lelewel) 
7>  było  daleko  większą  narpdu  potrjsebą,  niieliscientyficzne;  rfd- 
»  leko  tet  więcej  przez  krajowych. pisarzy  uprawiane  :  obszerne 
r>  i  liczne  wtym  rodzaju  dzieła  pisali.  Mnożyło  się  pism  uló* 
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»  inych  i  feryodycznych :  dzieimUi  handlouny  z  gazetami  odpo^ 
B  madały  swym  cdam:  Pamiętnik  i  Monitor  dla  belletrzygtów 
j>  były,  do  popUywania  sif  polem  »  to  w  ogólności :  w  szcze- 
gólności zaśy  któż  niesłyszał  o  rozumie  i  dziełach  EwjezuUóto, 
Naruszewicza  poety  i  historyka,  Wyrwicza,  Poczobuta  astro- 
noma, Piramowicza,  Pilchowskiego,  Nagurczewskiego  :  Pija- 
rów, Wincentego  i  Jana  Skrze tuskich,  Kopczyńskiego  gram- 
matyka,  Teodora  Ostrowskiego  biegłego  w  nauce  prawoda- 
wstwa mianowicie]  krajowego;  podobnie,  jakoteź  w  dziejach 
naszych,  Wagi,  Jodłowskiego  i  tylu  innych.  W  matematyce 
i  naukach  przyrodzonych.  Kluka,  Hubego,  Łęskiego,  Zabo- 
rowskiego, Osińskiego,  Jana  Śniadeckiego,  a  jakie  zapomnieć 
o  Andrzeju  Zamojskim,  który  się  najwięcej  jako  pisarz  i  po- 
lityk do  reformy  przyłożył,  o  Staszycu  w  uwagach  nad  ży- 
ciem Jana  Zamojskiego :  Komuż  obcemi  poezye,  Krasickiego, 
żartobliwego  Węgierskiego,  opisowe  wiersze  Trembeckiego, 
liryczne  śpiewy  Karpińskiego,  Kniażnina,  komedye  Zabło- 
ckiego! Bajki  i  późniejsze  dzieła  poważnego  nestora  naszego 
i  patryo(y  Niemcewicza  1  jak  nie  wspomnieć  o  Janie  Poto- 
ckim,  i  o  wielu  innych  autorach  oryginalnych,  doskonałych 
z  obcych  języków  ttómaczach;  wspomnieliśmy  tu  wprawdzie 
o  niektórych  tylko,  ale  nie  można  przepomnieć  o  Wybic- 
kim,  Łojku,  Tadeuszu  Morskim,  poczynającym  w  ów  czas  świe- 
tnie'zawód  literacki  Stanisławie  Potockim;  a  jeżeli  tylu 
naukę  i  talentami  znakoniitych  mężów,  król  był  szczerym 
przyiacielem,  często  poradnikiem^  opiekującym  się  mecena^ 
sem,  zawsze  Augustem;  Ks.  Adamowi  Czartoryskiemu  2.  P. 
jenerałowi  podobne  zasługi  i  przymioty  przyznać  należy  :  po* 
królewskim,  był  to  u  nas  drugi  dom  i  wielki  majątek  w  Pol- 
»zc«e,  otwarły  dla  ludzi  niepospolitych.  Oddawszy  im  wszy- 
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stkim  sprawiedliwość,  na  zakończenie  przecież  o  tej  części 
panowania  Stanisława,  jednej  dopuściemy  się  jeszcze  uwagi ; 
niówiac  podobnie  jak  Chrystus  do  zbyt  krzątającej  się  Marty; 
ąSfarthaSfartha  sollkUa  es  ergo  plura,^  et  pąulounwnneces- 
Ą  sarium  x>  owćh  necessarium  byłoby  podług  nas,  przede- 
wszystkićm  utrzymanie  niepodległości  ojczyzny  I 
Przystępuję  teraz  do  dalszej  naszego  upadku  historii. 

STAN  EUROPEJSKIEJ  POŁmfKI  Z  WZGLĘDEM  NA  LOSY  POLSKI  OD 

1773  po  1788  R, 

Po  nieszczęśliwym  pierwszym  kraju  podziale,  Rzeczpospo- 
lita jakeśmy  widzieli,  miała  porę  odetchnięcia  :  odetchnięcie 
to  atoli,  nie  było  jak  chwilowćm,  jak  martwym  już  nieposil- 
nym  schorzałego  i  lubieżna  rospust^i  wolności  zenerwowa- 
nego  ciała  odpoczynkiem :  niczćm  innćm  jak  krótkim  przes- 
tankiem, między  bolesnym,  dopiero  co  przebyłym  a  nieu- 
chronnym i  gorszym  jeszcze,  bo  przedzgonnym  |)aro^zmem; 
prawdziwa  pora  ratunku  minęła  z  spełzłemi  na  niczćm  kon- 
federacii  Barskiej  usiłowaniami;  minęła  niestety  I  z  wytrace- 
niem or^ia  z  r^^  prawdziwych  patryotów  :  co  zawsze  było 
jest  i  będzie  największym  z  nieszczęść,  pozostać  z  samf  już 
radzenia  a  co  jeszcze  gorsza  protestowania  tylko  możnością ! 
wszakże  przy  niejakiej  pod  ów  czas  protekcii  Francii,  przy 
tolerowaniu  konfederacii  przez  Austryjf,  pnęy  pomocy  porty 
Ottomańskiej,  było  rozsądne  podobieństwo  uratowania  nie- 
podległości; aleśmy  z  niego  korzystać  nieumieli  :  ojl  gdybyś 
naród  Polski  w  jedn^  zbrojna  przelał  się  był  siłę  I  ale  niesz- 
częśliwy duch  stronnictw,  był  dla  nas  zawsze  śmierci  jeniu- 
szera  :  rozdwoienia  cięgle  panowały  między  skoQfed^row,anf 
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iziachtf  i  miedzy  jej  przewodnikami ;  gdyby  te  rozdwojenia 
nie  były  miały  miejsca,  a  jedność  była  zastąpiła  domowe 
waśnie,  nędzne  emulacije,  ow§  skłonność  nieustanną,  kłóce- 
nia się  o  rzeczy  drobne,  dla  ojczyzny  oI)ojętne  i  nie  obdio* 
izące  tylke  osoby  pojedyncze ;  gdyby  nie  osobistości,  mówię, 
ten  jad  naś  trawiący,  sama  szlachta  pod  ów  czas  [powtarzam 
pod  ów  czas),  póki  nasi  nieprzyiaciele  słabszymi  bylJ,  mogła 
była  ojczyznę  od  za^dy  ocalić;  a  cóź  dopićro,  gdyby  owa 
9zlachta,  wcześniej  szczęśliwie  natchniona,  prawdziwy  swój 
zrozumiawszy  interes,  cały  lud  Polski  do  swobód  przypuś- 
ciła? tak  ogromna  potęga  byłaby  wszelkie  sąsiadom  odjęła 
na  Polskę  pokusy  :  ale  po  szkodzie  i  to  dopiero  z  epoką  czte- 
roletniego sejmu«  kiedy  obcy  to  przekorą,  to  urąganiem,  ucis- 
kiem, to  nieustannemi  najazdami  albo  raczej  przebywaniem 
ciągłćm  w  Polszczę,  jakby  w  domu  jakim  zajezdnym  i  na  jej 
koszt,  do  najwyższego  stoppia  szlachcie  dokuczyli  1  przebu- 
dzili onę,  dopiero  na  niej  te  prawdy  zaczęły  działać  nieco  na-^ 
trętniej  i  czynić  powszechne  na  umysłach  wrażenie,  jak  to  po- 
niżej zobaczemy :  a  teraz  zastanówmy  się  wśród  jakowych  to 
zewnętrznych  politycznych  żywic^ów  zszedł  ów  piętnastole- 
tni perijod  od  ITTS  do  1788  r.  ? 

Mie  dość  było  Prusakom  i  Austryakom,  rozłakomionym 
przez  zabór  pierwszy  w  1772  r.  poprzestać  na  takowym  :  po- 
sunęli oni  dalej  w  granice  Rzeczypospolitej  swe  najazdy  :  na 
co  Katarzyna  do  wyłączności  macierzyństwa  nad  Polską  cią- 
gle dążąca,  zawistnym  spoglądała  okiem ;  podobnie  jak  i  na 
4o,  że  Fryderyk  II  rościł  sobie  pretensiją  do  Kurlandii  jako 
do  części  podług  niego  od  Prus  oderwanej  i  wrócić  powinnej 
pod  panowanie  sukcessora  praw  zakonu  Teutońskiego.  Józef 
także  II  proponował  Katarzynie^  mówią  iż  bez  wiedzy  matki. 
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dedszy  podział  Polski.  Do  slerpma  1T74  r.  gpraeotwiał  się  te-- 
>  mu  gabinet  Peterzburski :  Branickiemu  nawet  insynuował 
protestacije  przeciwko  Austrii,  byle  zręczne  i  na  teraz  wojny 
zapalić  niezdolne.  Zresztą  pod  ów  czas,  to  jest  od  r.  1T72, 
1773,  do  1774  Katarzyna  wielce  zajęta  byb,  domowemi  in- 
trygami»  amantami;  iyciem  wszetecźnMiy  wszystko  tam 
opierałp  się  na  najwyższej  sprosnońci  i  dworskich  kabałach. 
9tani^w  Poniatowski  zaś  juź^tylekroć  spodliwszy  się,  w  naj- 
wyższej zostawał  u  Carowej  i  u  jej  poradników  pogardzie;  < 
i  czyliź  zasługiwał  na  los  lepszyt  takim  zwykle  los  tych  co  w 
fawonjtizmie  szukają  swego  wyniesienia  i  me  własnego  naro- 
du żyję  sił^. 

Śmierć  Elektora  Bawarskiego  Haximiliana  z  poczętki^n 
1778  r.  nastąpiona }  przedstawiła  nowe  chciwości  Józefo  II  po^ 
nety;-  lecz  Fryderyk  sprzyiał  linii  pałatyńskiej,  zt^  powstały 
niechęci  już  między  samemi  dwoma  dworami  rozbiorczemi. 
Rossija  tćm  czasem,  gotowała  się  na  wojnę  z  Turkami^  za- 
mierzającymi zerwać  pokój  w  Kajnardii  w  r.  1774  zawarty. 
Błyskać  ztcd  poczęła  nowa  dla  Polaków  nadzieja;  ale  stałMi, 
gdyż  Francija  zajęta  wojn^  Amerykańską,  układała  się  z  Ros- 
sija o  zbrojne  neutralność  i  niezamyslała  się  poróżniać  s 
Austryj9 ;  ile  że  domowe  już  sama  u  siebie  niespokojności  re^ 
woluciinej  uczuwała  zarody.  Taż  Francija  mimo  zbliżenia  się 
do  Rossii,  która  napróżno  w  r.  1773  żęidała  uznania  od  niej 
rozbioru  Polski  i  teraz  tego  warunku  przyjęć  niebyła  gotowa; 
gabinety  przecież,  Wersalski  i  Angielski,  mimo  naturalnego 
ku  temu  pocięgu,  zatrudnione  innemi  naglejszemi  przedsię- 
wzięciami, nie  dałyby  czynnej  Polszczę  pomocy :  musiała  ona 
zat6m  z  rezygnacij^}  na  lepsze  ratowania  si^  czekać  chwile^i 
korzystać  z  domowego  uspokojenia,  by  reorganizować  wyso^. 
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ce  zdeaovganiiowaii«  ojczyznę.  Wojna  poczęta  o  snkcessijf' 
Bawarska,  zdawała  się  iź  nie  długo  potrwa;  jakoż  nietrwała 
dłużej  jak  rok.  Anglija  jako  zo8taj§ca  w  domowym  Uopocie 
z  przyczyny  do  niepodległości  wyrywającej  się  zpodjejskrzy- 
dd  Amerykiy  a  w  wszystkich  kombinacyacL  politycznycłi  na- 
dewszystko  korzyści  handlowycłi   szukająca ,  menaźowalft 
Rossij^  i  Pnissy ;  cliociaż  niebardzo  sobie  życzyła  by  te  osta-^ 
tnie  chciwie  i  upornie  przywłaszczały  sobie  Gdar^k  fl^arwń, 
Bosgga  pocaz  wyraźniej  zamyśla  o  rugowaniu  Turków  z 
Europy,  o  oswobodzeniu  Grecii  i  o  wskrzeszeniti  CetarHwą 
mchadniego.  Ostatni  pokój  z  Portf  zawarty  w  Eajnardzie 
mi  r.  gwarantował  niepodległość  Krymu  a  tym  sposobem 
zapewniał,  nad  nim  opiekę  Rossii.  Krym  1782  r.  uznał  ję| 
zwierzchnictwo,  a  w  r.  1784  w  prowincij^  Rossijskę  zamie- 
niony został;  co  Turcija  zatwierdzić  przymuszona  była.  Jm- 
peratorowa  w  r.  1787  odprawiła  oględziny  tej  pięknej  zdo- 
byczy :  Stanidaw  Poniatowski  7*  maja  tegoż  r.  zjechri  się 
z  nię  w  Kaniowie  :  Józef  II  po  zgonie  matki  Marii  Teressy ,  w 
czerwcu  odwiedził  w  Chersonie  Katarzynę.  Tegoż  roku  w 
sierpniu  rozpoczęła  się  wojna  między  Rossiją  i  Turcija  przcr 
eiwko  której  i  Austria  wystąpiła.  Rossija  poczęła  tryumfor-' 
wać :  Józefowi  szło  niepomyślnie  :  Rzeczpospolita  Polska  nie 
miała  ochoty  dotej  należeć  walki,  Stanisław  Poniatowski  dla 
zrobienia  niejakiej  satysfakcii  Katarzynie,  wystawił  w  Łazien- 
kach piękny  pomnik  lana  Sobieskiego,  Turków  tratującego. 
Anglija  i  Holandija  niespokojnym  spoglądały  okiem  na  Wal- 
-  kę  dwóch  przemożnych  Cesarstw  :  aby  takowa  onym  zbyte- 
cznej niedała  przewagi;  podobnie  i  Prussy  dzieliły  tę  obawę: 
po  zgonie  Fryderyka  II  wstąpił  był  na  tron  synowiec  jego 
Fiyderyk  Wilhelną  II  dając  sobą  powodować  polityce  fferę- 
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btffga  zanuerząjfcej  powóci^gn^ć  zamysły  Ąuitrii  lóWnie  i  jej 
aliantki  Rossii :  Gabinet  Berliński  porozumiał  się  wtym  celu 
z  Aiiglij§,  i  podniecał  zni^  wspólnie SzwecijąiPol^,  aby  się 
wyjarzmiały  z  pod  w^ywu  Rossii.  Gustaw  III  król  Srwecki 
wystąpił  do  wojny  z  Rossiję;  która  gdy  wten  sposób,  z  dwóch 
stron  zajęta  jui  była.  Rzeczpospolita  Polska  szczerze  rozumia 
la,  iż  nadszedł  był  moment  dla  niej  wyswobodzenia  :  poczęto 
tei  myi^leó  najprzód,  o  wewnętrznym  urzędzeniu  się. 

^E^H  CZTEROŁETia  1788  R, 

Nadszedł  juź  był  sejm  zwyczajny  d.  6  paidziemika  1788  r. 
raspoczęty  pod  lask^  Stanisława  Nałęcza  Małachowskiego  refe- 
rendarza kor.  poda  Sieradzkiego  i  Kazimierza  Nestora  Sapie^ 
Ay  jenerała  artylerii  Litewskiej;  przed  sejmowe  juź  sejmiki 
d^  niezwy^Lłe  po  ów  czas  instrukcije>  by  wojsko  powiększę- 
noy  i  na  takowe  podatków  nieszczędzono  :  t^;  raz^  naród  cały 
wołał  o  reformę  i  pragnął  przywrócenia  go  do  niepodległości; 
stało  atoli  na  przeszkodzie  prawo  jednomyślności  przepisanej 
gwaranciJ9  Moskwy  z  r.  1768;  aby  tedy  tego  sejmu  intryga  ! 
liberum  veto  rozwiązać  nie  mogły,  nąjiajutrz  tenże  po  otwarciu 
zamienił  się  w  sejm  skonfederowany. 

)ui  18  listopada  oświadczył  Wilhelm  II  źe  gwarancija  Rosr- 
sii  nie  powinna  wniczóm  ubliźaó  wolności  i  niepodległości 
Rzeczypospolitej  i  starannie  ubiegał  się  o  zawarcie  z  ni^  przy-t 
mierzą,  które  stanęło  29  marca  1790  r.  z  przyrzeczeniem  czyn^ 
nej  z  strony  Prus  pomocy  Polszczę,  gdyby  ta  z  powodu  przed- 
uęwziętych  ulepszeń  wewnętrznych,  zaczepiona  bydź  miała! 
Podowie  Pruscy  Bucholz  i  Luchemni  sami  zachęcali  Polaków 
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do  reform.  Minister  Angielski  HaUet,'w  Warszawie  w  podo- 
bnym oświadczał  się  duchu.  Rzeczpospolita  9  grudnia  1789 
r.  rozesłała  swych  posłów  do  mocarstw  Europejskich. 

Poniiędzy  sejmującymi  różne  objawiały  się  zdania;  najprze- 
waźniejsza  partłja  była  tak  zWana  Pruika,  czyli  narodowa: 
(szkoda  i  tUy  źe  nie  sama  przez  się  czysU>*Pold(a)  i  ta  właś- 
ciwie obradami  tego  pamiętnego  czteroletniego  sejmu  kiero- 
wała. Między  partijami  rachowano  także  Królewshci,  Sztzo- 
snego  Potockiego,  i  Potemkinowska ;  na  której  czele  stałXawe- 
ry  Branicki,  mający  za  żonę  jego  siestrzenicęEngelhardównę. 
Polemkinowi  przypisują  chętkę  .zostania  królem  Polskim. 
Partija  królewska  osłabiona  przez  zamysły  Branickiego  złą- 
czyła się  z  narodową  :  z  tąd  to  hasło  powstało  król  z  narodem 
a  naród  z  królem.  Partija  Branickiego  czyli  Moskiewska  cią- 
głą była  oppozyciją  i  utrudzała  działania  sejmu ;  to  jednak 
niezawodna  iź  Katarzyna  patrząc  na  silniejsze  niż  kieidy  po- 
laków postanowienie  wydobycia  się  z  pod  ich  podejrzan<>- 
opiekuńczych  skrzydeł,  znacznie  wciągu  czteroletniego  sej- 
mu, z  tonu  spuściła  i  na  żądanie  sejmu  skonfederowane^ 
wojska  swe  wyprowadziła.  Mniej  śmiało  także,  ale  niezmor- 
dowanie  przecież  polscy  jej  stronni^r,  zawsze  najwyboraiej- 
szych  udając  patryotów,  niesprzeciwiając  się  nawet  powię- 
kszeniu wojska,  ale  nie  wierząc  że  ta  rzeczywiście  nastąpi, 
zezwalali  na  uchwałę  podatków  a  zabałamuceniem  czasu  i 
głów,  z  proponowąnemi. prawami  kardynalnemi,  jako  gwa- 
ranciją  Moskiewską  objętemi,  utrudzali  postęp  sejmu;  któ- 
ry pierwszych  dwóch  leciech,  przeciw  nim  bardziej  odpor- 
nie jak  zaczepnie  działał;  ożywiony  ^(^ićro  nowym  wybo- 
rem śmiałych  i  hożych  posłów,  do  dawniejszydi  przylaczśją^ 
cych  się,  w  pełnym  ruchu  przedsięwziął  4^sze  reformy  kom* 
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stytocii  krajowych.  Wymowa  Potockich,  Ignacego  i  Stanie 
sława,  Niemcewicza^  Matusewicza,  Linowskiego,  Antoniego 
ŁedóchowskiegOy  Piusa  Kicińskiego;  krótkie  ale  p^e  jakby 
matematycznych  prawd ,  głosy  Tomasza  Ostrowskiego^  i 
wielu  innych  patryotów  posłów,  nie  mało  się  przyczyniły  do 
przyspieszenia  sławnego  dzieła,  Ictórym  najbliżej  zajęty  był 
Ignacy  Potocki  i  Kołłątaj.  Na  wystawienie  stotysięcznego 
wojska  zgodzono  się',  ale  intrygi  Branickiego  sprawiły,  źe  się 
tymczasem  na  60,000  ograniczono  :  i  ten  odrzucając  reguła-^ 
min  nowszy,  w  licznej  kawalerii  narodowej,  z  umydu  nieład 
zaszczepił.  W^ci^u  sejmu  odezwały  się  na  Ukrainie  bunty, 
rzezie,  co  jak  się  okazało,  nyło  z  poduszczenia  Władyki  dyzu- 
nickiego  Słuckiego,  który  zjednywał  przysięgi  dla  Katarzyny, 
jako  dla  naczelniczki  kościoła.  Przedsięwzięto  sprawę  Ponih^ 
ikiego,  piastującego  urząd  podskarbiego  :  1**  września  1790  r. 
wymierzony  został  wyrok  na  tego  zdrajcę  kraju.  Wzięto  na 
Ajath  ogromne  dochody  biskupa  Krakowskiego,  nałożono 
podwójny  podatek  na  stan  duchowny,  jakoteż  podatek  zwany 
ofiarą  dziesi{itego  grosza  od  dóbr  ziemskich.  Rada  nieustająca 
owoc  gwarancii  Moskiewskiej  19  stycznia  1789  r.  skasowana 
została :  za  przykładem  prymasa,  brata  królewsldego,  okoto 
30  podów  i  senatorów  wotować  niechcilało  na  ten  krok  wyi*- 
$z^  narodów^  imtałokii  z  wetujących  11  było  za  utrzyma- 
niem tej  narzuconej  magistratury,  a  122  przeciwko :  7  wrześ- 
nia 1789  r.  wyznaczono  w  sejmie  deputac^ą  do  ułożenia  no-* 
wej  konsty  tucii. 

Ustanowiono  nietylcalność  granic  Rzeczypospolitej  :  depu-^ 
tacija  w  liczbie  8  artykułów,  podała  owoc  swej  konsty tuciinej 
pracy  sejmowi;  który  takowe  pełne  postępu  uchwały  2d 
marca  1790  r.  sankcijonował. 
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Świetnie  Da  naradach  nad  reformę  konstjtucii  i  praw  kra- 
jowych schodziły  chwile  sejmowe;  wszyscy  ludzie  zacni,  do- 
brze myślący  patryoci,  zajęci  byli  dziełem  poprawy  grónto- 
wnej  stanu  Rzeczypospolitej  :  znani  z  dobrego  pióra  pisarze 
pismami  sw^mi  wspierali  usiłowania  reprezentantów  narodu: 
Moskiewskiej  oppozycH,  mimo  upływającego  diculetniego  pe- 
rijodu  sejn^owania,  niepowiodło  się  rozwiązać  sejmu  konfede^ 
raefdego ;  owszem  115  głosami  przeciw  16  przecięgniono  obra- 
dy tego  sejmu  do  ITOl  r.  7"  lutego,  do  przybycia  nowych  po- 
słów :  Um  czasem  także  sejmiki  naradzały  się  nad  sukcessiją 
tronu;  a  pochwalając  czynności  sejmu,  po  kgonie  Stanidawa 
Augusta,  obierały  Fryderyka  Augusta,  elektora  Saskiego,  w 
taki  sposób,  iżby  w  razie  gdyby  niemiał  potomstwa  męskiego, 
córka  jego  za  infkntkę  dziedziczkę  tronu  uważana  była. 

Posłowie  na  tych  sejmikach  obrani,  16  grudnia  1790  r.  zl^ 
czyli  się  z  tymi,  którzy  przez  poprzednie  dwa  lata,  tak  chlu- 
bnió  sprawowali  swój  mandat :  sejm  ten  od  tego  wielkim 
zwany,  w  podwójnym  reprezentantów  składzie,  obrady  swa 
chlubnie  kontynuował. 

Rzecz  o  sejmikach  jeszcze  7  maja  1790  r.  poczęta,  d.  20« 
grudnia  z  odrzuceniem  praw  kardynalnych  odnowiona,  osta- 
tecznie-zadecydowana  została  24  marca  1791  r.  prawo  zaś  o 
nUastadi  na  którego  wypracowanie  nie  mało  wplyn^ił  Bars  h 
Mędrzecki;  18  kwietnia  1791  uchwalono.  Wedle  tego  prawa, 
na  tymże  sejmie  deputowani  z  miast,  zasiedli  swe  miejsce  w 
reprezentadi  narodowej,  najwięcej  ta  ustawa  przypuszczaj{ica 
myśl  równości,  niwecząca  monopiolizm  szlacheeki,  demokraty--, 
jsuf^caRzecz^poIitę,  co  lat  25  rewiziją,  i  poprawę  przypusz*- 
czajęca,  a  zatćm  ustawa  buchu  i  postjspu,  obraziła  co  większa,, 
zatrwożyła  Katarzynę :  która  w  tymkroku  ujrzała  zbliżoną  da 
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jej  ^kkstkJcii  krajów  propagandę  rewolucii  francuAiej  w  peł- 
nym postępie  pod  ów  czas  zostającej  :  z  drugiej  strony  gorli- 
wi patryjoci  Polscy,  z  uprzedzeń  szlacheckich  otrzasnięci,  ró- 
wność praw  człowieka  uznający,  jakimi  byli  Małachowskie 
Jgnacy  Potocki,  Ks.  Adam  Czartoryski,  Tomasz  Ostrowski,  i 
kilku  innych,  pierwsi  dali  przykład  jak  swobody  powinny 
bydź  zrównywane,  jak  zludem  podzielane  i  dla  oddania  h(rfdu 
przyiętemu  prawu,  pierwsi  zadeklarowali  się  mieszc^nami, 
przyjęli  tak  zwane  miejskie! 

Depulacija  przecież  sejmowa  działała  z  zachowaniem  naj- 
większego sekretu.  I)wory  Rzeczypospolitej  przyjazne,  poczę- 
ły się  niespokojnemi  pokazywać  ii  przez  nie  nawet  poi^idana 
konstylucija  ogłaszan(i  nie  była  :  posunięto  śmielszym  kro- 
kiem roboty  wedle  ułożenia  tej  ustawy :  król  nia  jej  ogłosze- 
nie zezwolił,  wtym.celu  dzień  5  maja  tegoż  roku  1791  do  jej 
ogłoszenia  naznaczony  został.  Lecz  gdy  się  król  wymówił 
przed  kanclerzem  Małachowskim  partyzantem  Moskwy,  a  ten 
przed  Branickim,  który  siłą  zbrojną  zamierzył  sprzeciwić  się 
aktowi  nowej  konstytucii,  o  dwa  dni  król  i  sejmujące  stany 
publikaciją  onego  przyspieszyli.  Deputacija  w  wiliją  projekt 
ustawy  zebranym  w  Pałacu  Radziwiłowskim  posłom,  odczy- 
tała ;  następnie  udano  się  do  marszałka  sejmu  i  na  wniosek 
biskupa  Ejasińskiego  podpisano  zaręczenie  nie  9przeciwiania 
się  zamienieniu  projektu  w  prawo. 

Nazajutrz  3'  maja  na  sessii  sejmowej  wezwano  deputacija 
do  odczytania  przygotowanego  raportu,  poczćm  mimo  nieja- 
kiej oppozydi  na  wniosek  samego  króla  projekt  ustawy  na- 
tychmiast zamieniony  został  w  prawo,  przez  króla,  i  repre- 
zentantów narodu  zaprzysiężone,  z  kąd  radość  w  stolicy  i  w 
całym  narodzie  była  nie  do  opisania  :  każdy,  oprócz  niecnych 
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partyzantów  Katarzyny,  uważał  tę  konstytucijg  za  godło,  za 

rękojmię  zbawienia  narodu* 

Obywatele  na  sejmikach  powiatowych  w  d*  14  lutego  1T92 
jednozgodnie  ustawę  3*  maja  przyimowali  i  zaprzysięgali.  Wia- 
dome sę  wszystkim  zasady  i  artykuły  tej  wiekopomnej  konsly- 
tucłi,  dla  tego  w  tym  króciutkiem  wspomnieniu  o  żywocie 
Ostrowskiego  i  o  panowaniu  Stanisława  Poniatowskiego,  ta- 
kowych w  zaobszemych  szczegółach  nie  wypisujemy;  nie- 
możemy  atoli  niewymienić  kilku  z  ważniejszych  jej  przepi- 
sów; niemoźemy  nie  wspomnieć,  jak  wielkie,  a  dla  Polaków 
nader  pochlebne  wrażenie  ta  konstytucija  sprawiła  na  umy- 
słach najprzedniejszych,  najznakomitszych  sercem  i  umy-^ 
'Słem,  ludzi  Europejskich,  oddaj(icYch  głośno  sprawiedliwość 
szlachcie  polskiej,  która  nieprzymuszona  ogniem  i  mieczem, 
jak  np.  w  Francii,  do  poddania  się  reformie;  przecież  dobro- 
wolnie  wstępiła  w  nieograniczona  jej  dla  szczęścia  całego  lu*- 
du  przestrzeń;  gdyż  przypuściła  dopóty  postępne  drżenie,  do^ 
pókiby  tak  wielki  cel,  zupełnie  osi^igniętym  nie  został.  Chwa-» 
liii  szczególniej,  to  tak  wielkie,  tak  wspaniałe  przedsięwzięć 
cie :  Burkę,  Herzberg,  Mackintosch,  toż  i  inni  sławni  politycy^ 
dał  się  słyszeć  odgłos  poklasku  całych  oświeconych  narodów. 
Zapadło  prawo  iż  każdy  cudzoziemiec  co  stanie  na  ziemi  pol- 
skiej, wohiym;  z  najodl^lejszych  krajów  poczęła  się  do  Pol- 
ski ludność  sprowadzać,  O  czemuż  tak  krótkiemi  te  chwile 
były! 

Jeżeli  dziś  sc  tacy,  co  konstytucii  3  maja  uwłaczają,  to  przez 
brak  uwagi  jedynie,  że  blisko  pół  wieku  już  temu,  jak  przez 
naród  Polski  przyjęta  została ;  że  od  owego  czasu  z  rozwinię- 
ciem się  powszeclinćm  oświaty,  i  wyobrażeń  socijalnych,  po- 
sunięta naprzód  coraz  daleiazatóm  i  poprawiona  bydż  miała: 
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wszakie  jnielibydziś  np,  tyle  tylko,  co  w  niej  o  stanie  włoś- 
cian wyrzeczono,  byłoby  za  mało,  tak  w  6w  czas  to  było  juź 
wielkiem  postępem^  i  uczuciem  praw  ludzkości;  było  chwa- 
lebnym pocz{|tkiem  :  źescie  tak  ogromne,  tak  szlachetne^ 
wśród  tylu  trudności  wewnętrznych  i  zewnętrznych  rozpoczęli 
dzieło ;  cześć  wam  wiekopomni  twórcy  i  zwolennicy  3  maja 
ustawy. 

Prawo  to  urz9dziło,4ubo  w  pierwszym,  zawcześnie  zerwa- 
nym zawi^ku  zreformowanego  prawodawstwa  i  administra- 
cii,  najpiękniejsze  gałęzie  publicznego  porządku;  w  miesce 
rady  nieustającej  sejm  uchwalił  aby  odtąd  byia  przy  królu 
rada  z  pięciu  ministrów  złożona,  ^rraig  przezwana,  do  tej  jako 
minister  skarbu  powołanym  został  nasz  Tomasz  Ostrowski  pod 
ów  czas  Podskarbi  N.  K.  świadczy  Ferrand  na  karcie  202 
tom  III  Historii  de$  Trois  Diinembrements,  jak  dalece  wybór  ten 
i  oddanie  skarbu  krajowego  w  tak  rzędnego  ministra  ręce, 
miłemi  narodowj  były;  jego  to  wyrazy  a  apris  le  3  de  mai, 
B  le  ckoix  de  Ęołłątaj,  pour  80%u-<hancelier  de  la  couronne, 
»  d'(ktrowski,  pour  minisłre  du  tresor,  d^Ignace  Potocki,  pour  mi- 
ii mstre  de  la  police,  avait  eu  une  approbation  universelle,  et 
j>  dowfU  des  grandes  espórances.  d 

Mówi  także  autor  wielce  szacownego  dzieła  o  Ustanowieniu 
i  upadku  Konst.  3»  maja  (p.  91).  a  Wybór  Koiłgiaja  na  pod- 
»  kanelerzego  kor. ,  Sołtana  na  Marszałka  nadwornego ,  Os- 
X)  TEOWSKIEGO  na  podskarbiego  N.  K. ,  zyskał  królowi  oklask 
t  powszechny;  lecz  ministrowie  do  straży  wezwani,  prócz 
»  Ignacego  Potockiego  Marszałka  W,  X.  L.,  wyznaczonego  na. 
»  ministra  policii  i  Osiowskiego  na  ministra  skarbu,  nie  mieli 
n  pnbKczney  ufności :  jakoi  troskliwość  ta  sprawiedliwa^  się  oka-^ 
»  ła  gdy  oni  stali  się  przeszkodę,  do  pilnego  dozoru  powierza^ 
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»  nych  im  eX(śei  rządowych,  a  zątóm  dld  tych  kołzyiei  Ma  Cjf- 
»  czyznyp,  które  miała  przynieść  Kongt.  3**  maja.  » 

Wróćmy  się  teraz  zbiorowo^  do  następstw  i  wypadków  po- 
litycznych i  krajowych^  z  przyjęcia  od  naroda  tejże  ustawy 
wynikłych. 

DAŁSiZY  SYSTEM  POLITYacmr  EUBOPY,  KONFEDEBACfJA 
TARGOWICE  A. 

£lektpr  Saski  nte  bezwarunkowo  przyjgiował  ofiarowane 
mu  koronę.  Król  Pruski  Fryderyk  Wilhelm  II.  własnoręcz- 
nym pismem  z  dnia  23  maja,  1791  r.  pochwalał  przyjcicie  kon- 
stytucii :  inne  dwory  podobnie  z  życzliwością  się  oświadczały : 
korpus  obserwacyjny  w  Sz^tsku  patrzał  na  wypadki  wojny 
Tureckićy.  Anglia  swę  medyacyc  ofiarowała.  Józef  II  scho- 
dząc z  świata  zostawił  następcy  swemu  Leopoldo^  II  niepo-* 
myślnfe  tey.  wojny  położenie.  Tenże  cesarz  Austiyacki  przyjął 
raedyacyc  i  kongres  w  Reichenka^h  układał , warunki  Rosii 
nie  miłe.  Hertzberg  usilnie  popierał  projekt  wyiednania  dla 
Prus  Gdańska  i  Torunia  w  zamian  za  Galicy^,  k^óręby  Cesarz 
oddając  rzeczypospolitej  Polskiej ,  natomiast  miał  prawo  po- 
szukiwać wynagrodzeń  na  Porcie.  Chciał  przeto  gabinet  Ber- 
liński, AHstry9  wpl^itać  w  wojnę  z  Rossyc.  Lecz  Leopold  II 
nie  był  ku  temu  skłonny.  Pitt  wspiersd  zamiary  Prus,  lecz 
zważając  stosunki  z  Austry^  bliźszemi,  zmienił  plany  |  oputeił 
i  Prusy  i  Polskę.  Fryderyk  Wilhelm  II  któremu  Polska  nie 
okazywała  łatwości  w  odstąpieniu  Gdańska,  coraz  więcej  dla 
Rzeczypospolitej  polskiej  okazywd  oziębłości,  ile  gdy  i  rewo- 
lucya  francuzka  już  nie  mało  go  zajmować  pocz^  i  system 
gabinetów  Europy  z  tego  to  powodu  politykę  .6W{i  zmieniał 
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W  skutku  Reichenbachskich  umów  1T90  r.  27  Lipca,  Austrja 
orzekła  sfę  małych  na  Turkach  zdobyczy,  co  też  dopełnio- 
jićm  zostało  przez  pokóy  w*Szistowie  w  1791  z  Portf  a  Austryf 
zawarLy  :  luho  Prusy  Gdaftska  i  Torunia  od  rzeczypospo^ 
liley  otrzymać  nie  mogły,  wojska  przecież  pHiskie  do  Polski 
wkroczyły  pod  pozorem  l>liźszey  możności  ^ania  polakom 
pomocy.  Flotty  angielskie  bez  dalszego  skutku  poczęły  krążyć 
pomcM-zu  Baltyckićmi 

Rzeczywiście  zaś  Rzeczpospolita  polska  jui  sanuĘ  sobie  zosta- 
mona  była,  jakby  jaka  od  podejrzanych  koehawków  opuszczona. 

JessćzĆ  konwencija  Pilnitzka  w  1791  r.,  w  sierpniu  między 
Leopoldem  II  i  Fryderykiem  Wilhelmem  zawarta  a  zajęta 
projektami  na  Francijf^  gwarantowała  nitpodległoU  i  konsły- 
fueiję  Polski.  Lecz  nikt  nieszczęśliwej  ojczyźnie  miru  nie  do- 
trzymał, za  swę  nieuleczona  dobroduszno^^  ukarane  srodze 
ona  została,  nowy  to  pówod  do  gróntowania  się  w  przekona- 
niu, jak  dalece  naród  powstać  i  swę  niepodległość  odzyskać 
zamierzający,  mało  rachować  może  i  powinien  na  obcę  pomoc, 
na  zawodne  przyrzeczenia,  na  dypUmacyą :  małymby  to  prę- 
dzej i  podrz^e  miejsce  w  politycznej  równowadze  świata 
trzytłiiyccjrm  przystało  krajkom,  podszywać  własny  pod  cu- 
dzy interes;  ale  ludowi  wielkiemu,  Milkunasto-milionowemu 
nieprzystoi,  jak  chcieć  walczyć  i  pokonać^  bydż.«;. 

Tymczasem  zręczna  i  mściwa  Rossija  już  była  w  pokoju  z 
Szwedami  aliantami  Polski,  przez  pokój  179iO  r.  ik  sierpnia 
w  Werela  zawarty :  pokojzaśz  Turcijf  zawarty,  stan^  1792  r, 
W  Styczniu  w  Jassaeh  a  Leopold  II  przyjaciel  spok<^nosci,  za- 
kończył życie  1"*  marca  te^oż  roku. 

Katarzyna  z  kfd  inąd  ubespieczona,  zamierzyła  ostatni  cios 
żidać  Polszczę  :  gabinet  Wiedeński  względem  tejże  zapo- 
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mniał  warunków  Pilnilzkich  :  król  Pruski  poczuł  się  wypie^ 
rać  zawartycłi  z  Polska  umów.  Francuzka  rewolucja  niejako 
w  nim  odjęła )  jej  sprzymierzeńca.  Rzeczpospolita  polska  po'^ 
ezęła  wojsko  urządzać  i  szczerze  się  do  wojny  sposobić/ 

DALSZY  CI$G  ł-o  ŁfiTN»BGO  SEJMtTy  ŁIMrTA.* 

Sejm  królowi  naczelne  powierza  dowództwo.  T^m  czasem 
zawi^zan^  została  Konfederacya  Targowicka ,  w  celu  obale- 
nia Konstytucii  3'  maja,  na  której  czele  stanął  Szczęsny  PcJt 
iocki  :  do  tej  zdrady  kraju  należeli  także  Branicki  i  hetman 
Rzewuski :  wyźebrywajęcy  (co  im  z  trudnością  nie  przyszło) : 
pomoc  Moskwy  :  konfederacya  rzeczona  zawięzała  się  w  Tar 
gowicy  miasteczku  Ukraińskiefn ,  w  24  maja  1792  r.  Roku 
16^  Kwietnia,  t.  r.  już  minister  interessów  zagranicznych  / 
sejm  uwiadomił  był,  iż  z  strony  Moskwy  grozi  ojczyźnie  nie- 
bezpieczeństwo. Sejm  patryotyczny  najdzielniejszych  j§ł  się 
środków.  Jednoió  i  pożądana  zgoda  W  nim  panowała  :  miano* 
wicie  na  myśl  zemsty  Carowej,  i  później  na  wiadomość  wy- 
l>uchu  spisku  kilku  magnatów  w  Targowicy  skonfederowa- 
nych  :  zalecono  komissyi  skarbowej  zaci(ignienie  30^a  milijo^ 
nów  długu.  UchwaloAo  gotowość  pospolitej  obiy)ny,  oprócz 
regularpegcr  wojska  :  i  upoważniono  króla  do  użycia  na  ten' 
cel  powyższej  pożyczki.  Milicye  ńadicorne  i  ordynackie,  na 
żołd  Rzplitej  wzięto  :  ów  skarb  który  niedawno  słynfł  nie- 
dostatkiem, i  złym  funduszów  publicznych  użyciem;  mimo 
wyśmienitego  administrowania  przez  komissyę  sharŁowa,  któ^ 
ra  z  t^d  słusznie  zasłużonej  używając  sławy,  nie  mogła  prze- 
cież oprzeć  się  systematowi  FoniAskiego  i  iiinych  grosza  pu-^ 
luźnego  trwonicieli,  wyższa  władzę  piastujących,  Skarbi 
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ten  mówię  Rzeczypospolitej ,  dostawszy  się  pod  oko  i  zarzęd 
OsTBOwsKiEGO  y  wybomego  finansisty  a  gdzie  szło  o  dobro 
ojczyzny,  najwyższym  nawet  wpływom  nieuległego  męża, 
jakby  rószczkf^  czarodziejska  dotknięty,  zapełniał  się  i  na  po- 
trzeby biegnące  i  nastąpić  mogące ,  wystarczał :  o  ćzćm  sejm 
powzi^wszy  przekonanie,  100,000  regularnego  wojska  uchwa- 
lił i  powierzył  królowi  w  straży,  wybieranie  rekruta :  cokol- 
wiek zaś  tylko  władza  wykonawcza  zażądała  od  narodu ,  to 
wszystko  jej  ku  obronie  ojczyzny  i  w  zamiarze  rozwinięci^ 
zasad  ustawy  B°  maja  skwapliwie,  i  zapałem  nawet,  uchwa-^ 
laućm  i  dostarczanym  bywało.  Ż^dał  król  by  utworzono  dwa 
pułki  Tatarów,  dwa  Kozaków,  {^  bataliony  ochotników.  Sejm 
na  to  siimnię  potrzebne  natychmiast  z  skarbu  wyliczyć  roska- 
zał.  Obywatele,  obywatelki,  duchowni;  wszystkie  mieszkań- 
ców kłassy ,  kosztowne  ofiary  na  ołtarzu  ojczyzny  składali : 
Ostrowski  podskarbi  nie  był  ostatnim  u>  tak  fatry etycznym  sa-^ 
ioodzie  i  100  tysięcy  zł.  p.  daru,  do  kassy  złoiył :  jego  laś 
skarbem  publicznym  zarzf^d,  wzniecat  ufność  powszechną, 
nawet  obudzał  kredyt  za  granicę  :  na  słowo  OstrowskibM 
bankier.wie  w  potrzebie  znosili  summy. 

Nieprzyjaciele  konstytucii  3 '  Maja,  przeciwnie  wszelkiemt 
sposoby  starali  się  ustraszać  króla,  sejm  i  patryotów,  niepodo^ 
bieAstwem  prowadzenia  wojny  przeciw  Moskwie  :  między  in->' 
nemi  twierdzi)i,^iż  na  tak  liczne  wojsko  jak  było  uchwałonóm, 
zabraknie  funduszów  :  dla  zbfcia  tak  pozornego  piretea;tu; 
Ostrowski  minister  straży  i  skarbu  zadeklarował,  na  u>łasną 
,  odpowiedzialność ;'ie  z  Ićm  co  ma  w  skarbie  rok  kampanii  wy- 
trzyma  {tak  o  tóm  wspominają  w  następujących  słowach  auło-^ 
rowie  dzida  o  ustanowieniu  i  upadku  konst.  stron.  86  T.  U)  i 
«  pełen  dobrey  nadziei  seym  ,  lubo  już  przez  dawniey5:z^ 
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D  uchwały  skarb  opatrzył ;  lubo  minister  skaHmoy  Tomasi 
»  Ostrowski  podskarbi  N.  JT*  człowiek-  dobrze  znający  pry- 
r>  WATNf  I  PUBLICZNA  EKONOMIA,  zapstoniał,  że  nowy  podatek 
»  nie  jest  nagle  potrzebny,  ie  na  poczętkbwe  woyny  prowadzenie 
»  skarb  doić  ma  zapasu,  i  ze  środki  powyiey  uchwalone,  przy 
»  dobrey  administracii  na  utrzymanie  pierwszey  kampanii  wy- 
»  starczę;  pd)ór  powszechny  ustanowiła  a  tak  przygotowaw- 
D  szy  fundusz  na  woynę,  oddał  podług  ducha  konstytucii 
»  komendę  naywyisz^  woysk  RzplUey  w  ręce  króla. »  Któryż 
zaś  czyn  więcey  dowodzi  poświęcenia ,  szlachetności,  który 
wyźszey  sprawiedliwości  seymujęcego  narodu,  jak  uchwalo- 
ne jednomyślnie  przez  jego  reprezentantów  prawo  :  aby  na 

PRZYPAI^EK  yfOU^Y^  KRAY  CAŁY  JAKBY  ZA  JEDNE  RODZINĘ  BYŁ 
uznany;* A  ZATŻM  ABY  PRZYGODY,  KŁESKI,  RABUNKI,  POŻOGI, 
DOZNANE  W  POWSZEGHNEY  OBRONIE,  ZA  WSPÓLNA  WSZYSTKIM 
STRATC  BYŁY  UWAŻANE  I  BRATERSKA  SKŁADKA  CAŁEGO  NARODU 

WYNAGRODZONE  ZOSTAŁY.  Z  (dumę  nienaganna  tti  polak  tak 
niesłychane  w  ludziach  samolubnych  wspaniałomyślność  i 
publiczną  sumienność,  oszczercom  swoim  przytacza  i  do  mil- 
czenia ich  złą  kti  sobie  wolą  przywodzi.  Czyn  ten  już  sam , 
choćby  nie  bjl  podówczas  utowarzyszony  wielu  inuemi  po- 
dobnemi,  jasno  wykrywającemi  zacne  narodu  polskiego  uspo- 
sobienia, w  gruncie  nie  tyle  zepsutego,  jak  raczey  przez  złe 
instytucye  i  przez  złych  ludzi  władzy  opanowanie,  postawio- 
nego w  niemożności  dobrze  czynienia  a  szczególnym  zbiegiem 
okoliczności  i  odżyciem  energii  od  tych  przeszkód  w  seymie 
konstytucyjnym  usamowalniającego  się;  jest  zaiste  jedna  z^ 
naypięknieyszych  apologii,  tak  narodowości  naszey,  jako  i  cha-* 
rakteru  polskiego,  gdy  len  podług  własnego  działa  instynktu. 
Massa  szlachty  i  całego  ludu,  chlubnym  w  tey  epoce  uczyniły 
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imię  polaka  tak  w  własnćm  jak  i  obcjch  przakonaDiu.  Ambi- 
cja tylko  kilkunastu  magnatów y  wspieranych  i  bałamuconych 
przez  odwiecznych  Polski  wrogów,  zawichrzyła  tak  piękne 
dzieło;  chciwość  zaś,  zdrada,  polityczne  oszustwo  ukoronowa- 
nych rozbóynikówy  dopełniły  miary  nieprawości;  przekłc- 
CTwp  IM  WIECZNA  I. r  Wracamy  do  króla;  ten  ciągłe  ponawiał 
śluby  swoje  dlaoyczyzny,  i  konstytiicii;  zaręczał  źe  osoby  swo- 
jej szczędicić  nie  będzie  i  stawi  się  na  czele  woyska,  radząc 
przytćm  ąby  przy  zbrojnym  odporze,  uiywać  irodków  negocya^' 
cHptzez  odezwanie  iię  do  alianta  króla  pruskiego  i  innych  dwo- 
rów, Seym  przygotowawszy  z  zimn^  krwi^  wszelkie  środki 
obrony,  wydawajgc  niezmiennie  hasłe  przez  naród  cały  chę«- 
tnie  i  z  zaufaniem  powtarzane  krM  z  narodem,  naród  z  królem; 
wyznaczyw^  sęd  exlraordynaryjny  i  kary  na  sprawców  i 
uczestników  konfederacii  Targowickiey ,  jako  tei  na  tych 
coby  w  woy^ku  moskiewskióm  przeciw  własney  walczyli  oy- 
czyznie ;  odpowiedziawszy  na  deklaracy^  Imperatorowey  pdr 
n^  przewrotności,  dumy  l£ałszu;  ogłosił  naiodowi  ^.Rzec&-. 
pospolita  staje  do  woyny  z  Moskwę  :  wezwał  go  do  jedności  , 
do  POSPOŁITEY  obrony;  nareszcie  swe  posiedzenia  załihito- 
WAŁ  wd,29  maja,  1792  r. ,  w  czćm  podług  mnie  i  wielu  zbłę- 
dził,  lecz  uczynił  to  w  naylepszey  intencii  scentralizowania 
w  królu  władzy  exekucyjney :  wszakże  i  ta  dyktatura  nie  udała 
się...  Dnia  18  maja  wyszła  deklaracya  Katarzyny  ie  jey  woy- 
sko  wkracza  dla  wsparcia  konfederacii;  jakoi  rzeczywiście 
80  tysięcy  regularnego  żołnierza  i  20  tysięcy  kozaków  nie- 
winną, najechało  Polskę.  Slanidaw  odwołując  się  do  trakta- 
tów, zawezwał  F.  Wilhelma  o  pomoc,  na  to  odebrał  odpo- 
wiedź 8  czerwca  1702,  nietylko  odmóumą  ale  przeniewierczg^ 
Mimo  togo  zawodu  zapał  w  narodzie  był  powszecliny.Woycko  ^ 
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niecierpliwie  oy  jkiwało  aby  król  osobiście  ruszył  4o  obozu. 
Obywatele  sposobili  się  do  powszechnego  wystąpienia  w  pole^ ' 
Z  ogółu  woyska  polskiego  ^  głów  55,639  wynoszącego /zale- 
dwie 45,310  dzięki  tym  partyzantom  Moskwy  co  się  wcisnęli 
do  straży  i  psuli,  do  boju  pod  dowództwem  X.  Jozefa  PofUa- 
lou»«ib'e90  wystąpiło :  powiększey  części  sprośne  baby  i  kOku 
Moskwie  życzliwych  ministrów,  wstrzymywali  zniewieściałe- 
go  króla;  pozostał  w  stolicy  :  hasło  pełne  co  niedawno,  dobrey 
wróżby,  król  z  narodem,  naród  z  królem,  ustąpiło  powszecłiney 
nieufności  i  ponuremu  smutkowi.  Woysko  z  rozkazu  króla 
cafało  się.  Dnia  ik  czerwca  wybornie  się  stawiło  przy  grobli 
w  Bpryszkowcach.  Pomyślną  była  bitwa  pod  Zielińcami  gdzie 
moskale  stracili  do  4,000  głów,  my  tylko  800.  Cofający  się 
pasi  nie  ipogąc  się  utrzymać  w  Dubnie,  zajęli  pdzycye  nad 
Bugiem.  Korpus  nasz  litewski  porażony  podMirem,  cofnął  się 
nad  granice  Buga :  od  armii  Ukraińskiey  dochobziły  rapporta 
źe  niep^aciel  postępował  w  3  li  kolumnach  na  Luboml, 
Włodawa  i  BfjsM.  Od  Tykocina  podobnie  kolumny  moskiew- 
skie ukazywały  się.  Tóm  czasem  nadchodzi  wiadomość  z 
Wielkiey  Polski  o  bliskiem  wkroczeniu  Prusaków,  przez  któ« 
rych  na  Gdańsk,  z  Anglii  przybywająca  nam  broń,  ammuni- 
cya,  jAótna,  etc.  na  komorze  pruskiey  w  Fordonie,  zatrzy- 
mane były.  Zawsze  podobne  zdrady,  zawody!..  Dnia  17  lipca , 
pobił  moskali  Tadeusz  Koścmszko  pod  JMńenką,  lecz  gdy  oni 
zgwałcili  territoriutn  GallicyjMe  i  m(^li  go  okrążyć ,  musiał 
cofnąć  się  do  Krasnego  Stawu.  Król  Ks.  Poniatowskiemu 
kazał  starać  się  o  rozeym  :  następnie  pisał  22  czerwca  do  Ka- 
tarzyny, przyrzekając  że  starać  się  będzie  o  przyznanie  korony 
jey  synowi  W.  X.  Konstantemu.  W  dniu  21  lipca  otrzymał 
odpowiedź  z  dały  2  lipca  pełną  wyrzutów  i  oświadczenie,  źe 
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dopóki  król  nie  przystąpi  do  konfederaci!  Targowickie j,  d^ 
poty  nawet  ani  za  króla  uważany  nie  będzie. 

ITARÓnZOBADZG^  PRZEZ  KRÓLA-  JISGESS  STAHISI^WA  DO 
TARGOWICY  17?^  R, 

Na  d,  k  lipca  zwołane  było  pospoUte  mszenie  a  w  d.  22  li- 
pca oświadczył  król  przedsięwzięcie  swoje  przystąpienia  do 
kpnfedernieii  Targotoichiej ;  mimo  silnego  opponowania  się  w 
radzie,  marszałka  sejmu  Małachowskiego  i  Sapiehy,  jak  nie 
mniej  ministrów,  Jgnacego  Potockiego.  Ostrowskiego,  S<rfta- 
na,  Kołłątaja  ;  większość  niestety,  o  wstydzie  i  hańbo  nie^ 
pi^zeźytal  przemogła :  ta  sromotna  scena  tak  jest  opisaną  wdzie* 
le  o  Ustawie  i  Upadku  konstytucii  S'*  maja  T.  II  str.  120, 

a  Wtym  rzeczy  stanie,  przyszła  21  lipca  1792  r.  niecier^ 
^  pliwie  od  króla  oczekiwana  Carowy  odpowiedź,  nakazująca 
D  mu,  aby  do  konfederacii,  dzieło  rewolucii  d^  maja  niszczą- 
9  ce],  a  pod  jej  zrobionej  powagą,  przystąpił.  Trafnie  ułoźo- 
D  ny  do  postrachu  króla  koniec  listu  carowej  :  ie  tym  jedynie 
JO  sposobem  sprawi  król  ii  8i§  ona  pisać  będzie  mogła  jego  siom 
p  strą  i  dobrą  sąsiadką^  ugasił  we  nim  wszelka  myśl  szladie-- 
9  tną,  do  której  on  próżno  się  był  czytaniem  w  owym  dniu 
9  Plutarcha  zapalał.  Przemogła  w  Stanisławie  chęć  dotrzy* 
»  mania,  acz  skruszonego  berła,  nad  wszelkie  pprykłady, 
j>  nad  powinności  naczelnika  narodu  i  święte  przysięgi  tyla 
n  jego  głosami  o  żupełnSm  poświęceniu  się  ojczyźnie  zaręczo^ 
»  ne.  Nazajutrz  po  odebranym  liście,  zwołał  król  nagle  wszy- 
A  slkich  narodowych  ministrów,  oraz  marszałków  konfede- 
^  racii  sejmowej.  Zebrane  osoby,  zastały  króla  w  gabinecie 
\,  $woim,  wśród  dwóch  braci  jego,  prymasa  i  espodkomo* 
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9  rzego  koronnego.  Ta  postać  rady,  juź  była  oznakf  odszcze- 
»  pienia  się  króla  od  konstytucii;  nie  miała  l>owieni  ani 
»  miejsca^  ani  porz^idku  sessii  Straży,  lej  w  czasie  bezsejmo- 
»  wym,  jedynej  i  prawej  króla  rady. 

»  Otworzył  Stanirfaw  August  konferencyc  od  przeczytania 
»  listu  carowej  :  poczóm  przełożywszy  gotowf,  podług  nie- 
»  go  zmowę »  trzech  s^isiedzkich  dworów  na  Polskę,  we- 
»  wnętrz  niemożność  utrzymywania  wojny,  zewnętrz  niepor 
»  dobieństwo  odwrócenia  innym  sposol)em  zamachu  na  ca- 
»  łość  Rzeczypospolitej,  tylko  przez  jak  najrychlejsze  złęcze- 
»  nie  się  z  Moskwę  i  pójście  ża  radę  tejże  carowy;  przemo- 
»  wę  temi  zakończył  słowy  :  toziciłem  silną  rezolueyą  pisać  się 
»  do  konfederacii  Targatoickiej  i  tq  rezolucii  już  nie  odmienię, 
p  Milczeli  stronnicy  moskiewscy  jednego  z  królem  będęcy 
»  zdania  :  zamilkli  nawet  przychylni  ku  ojczyźnie,  zadziwie- 
»  ni  złiyt  nagłe,  zbyt  całkowite  i  dla  samego  króla  nieł>es- 
»  piecznę  zmiennościę.  Chciał  korzystać  z  tego  zadumienia 
- »  Stani^w  i  natyćhmta&t  oświadczył,  iż  milczenie  to  bierze, 
»  za  dowód  jednego  z  iiim  obecnych  osób  przekonania :  ale 
»  Potocki  marsz  :  W.  Ł.  ostrzegł  króla,  że  milczenie  takowe 
9  nie  za  jednomyślność  przytomnych,  ale  raczej  za  danie  so- 
D  bie  czasu  do  objęcia  rzeczy  i  porzędnego  z  kolei  mówienia, 
B  brać  należy,  odezwał  się  następnie  prymas  ze  zdaniem  iwo- 
»  iśm  zgodnym  z  rezolucyę  króla.  Poszli  za  nim  Mnisżech 
D  marszałek  W.  K. ,  Małachowski  kanclerz  W.  K.,  Chrep- 
»  4owicz  pódkanclerzy  Lit.  Tyszkiewicz  podskarbi  W.  K. ,  i 
»  Dziekoński  nad.,  ten  ostatni  w  przygotowanej  i  obszernej 
»  mowie,  dzięki  królowi  składał  za  to  iź  cierpiąe  na  słau)iet, 
»  krajofiaU.  . 
p  Przeciwnie  tłómaczyli  się  królowi  Małachowski  i  SAr 
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»  piEHA  marszałkowie  konfederaci!,  potocki  mar.  W.  L. , 
p  SoŁTAif  mar.  N.  L.,  Ostrowsii  podskarbi :  nie  upatrywali 
»  oni  żadnego  d]a  kraju  bezpieczeństwa,  w  podłym  i  slepćm 
»  poddawaniu  się  ukazom  carowej ;  odrzucali  myśl  wszelka 
B  traktowania,  a  tćm  bardziej  spólnictwa  z  buntownikami : 
p  zmowę  trzech  dworów  na  Polskę  tak  późno  od  króla  posla- 
p  kowana  za  podobne  nawet  do  wiary  przyznając,  twierdzili: 
p  ii  jej  zupełne  zawarcie  i  skutki  oddalić  się  mogg  przez 
p  męstwo,  przez  wypadek  niedostrzeganych,  a  zdarzających 
p  się  zawsze  okoliczności :  przeczyli  temu,  by  Polska  była  w 
p^  niemożności  utrzymywania  dalszej  wojny,  bacząc  i  na  od- 
p  wagę  wojska  i  na  ochotę  do  niej  narodu,  w  jedności  z  kró- 
p  lem  i  odradzali  nareszcie  królowi  bez  zwołania  i  zezwole- 
p  Ilia  sejmu,  dokonywać  oświadczonej  rezolucii.  Kołłątaj 
p  podkan.  kor.  darempą  nazywając  radę  której  król  zasię- 
p  gał,  po  wziętej  już  mocnej  rezolucii;  łączył  ostrzeżenie,  aby 
p  wtym  systemacie  król  przynajmniej  z  Moskwą,  nie  z  oso- 
p  bami,  które  rokosz  podniosły,  negocyacye  rozpoczął.  Gdy 
p  kolej  zdań  obeszła,  ponowił  król,  iż  pisać  się  będzie  na 
p  konfederacyą  Targowicką,  i  zdaiiia  swego  nie  odmieni. 

p  Jakoż  dnia  następnego  to  jest  23  lipca  1792  r.  bunt  prze- 
p  ciw  sejmowi,  przeciw  konśŁytucii  i  samemu  sobie,  stwier- 
p  dził  Stanisław  August,  podpisem  aktu,  który  nie  tylko 
.  p  przystąpienie  swoje,  ale  wraz  całego  wojska  zaręczał,  p 

Nim  to  nastąpiło,  stroskany  Ostrowsei  nie  szczędził  per- 
swazii,  argumentów,  by  króla  odwieść  od  zbrodni  i  kraj  ura- 
tować :  całując  rękę  królewską,  chwytał  ją,  wstrzymywał  od 
zgrozy ;  siłą  prawie  już  materijalną  pióro  wytrącał  z  trzęsą- 
cych się  palców  Stanidawa.  Lecz  wszystko  nad^remaie;  ko- 
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bietj/  niecni  ministrowie,  zdołali  utrzymać  króla  w  sidłach 

którenii  go  wcześnis  łącznie  z  Katarzynki  obmaly wali. 

Tak  jakby  to  dziś  było  paińiętam,  kiedy  powrócił  nasz  uko? 
chany  ojciec  z  tej  narady  na  łono  przywiązanej  swej  żony  i 
domowników;  właśnie  spodziewaliśmy  się  wcale  przeciwne- 
go wypadku,  to  jest  wyruszenia  w  pole  i  króla  i  jego  ministra 
do  czego  wszystkie  oł>ozowe  rynsztunki  i  ekwipaźe  w  pogo- 
towiu czekały;  cała  publiczność  pewną  była,  te  król  podług 
uroczystych  przyrzeczeń,  stanie  na  czele  wojska  :  cały  naród 
czekał  tylko  na  wiadomość  o  wyjeździe  króla  do  obozu,  by  z 
zapałem  wystąpić  do  boju  I  nigdy  może  w  Polszczę  nie  było. 
lepszych  jak  w  tej  pamiętnej  epoce  usposobień  i  wyborniej- 
szego  ducha.  Nie  oszczędzał  Ostrowski  w  ciągłych  z  królem 
zostający  bo  najbliższych  i  finansowych  stosunkach,  mówiei-L 
nia  prawdy,  krzepienia  wszelkien^i  sposoby  słal>ego  umysłu 
Stanisława  i  ciągle  odbierał  zapewnienia  że  tą  rażą  naślado- 
wać będzie  mężnych  Czarnieckich,  dla  tego  jakby  piorunem 
rażony  został  przystąpieniem  króla  do  aktu  zdrady;  jako  mi- 
nister straży  sarkał  na  podłość  koUegów,  jako  zaś  mąż  przeT 
nikliwy,  i  znający  jak  dalece  w.  pierwszym  momencie  nie- 
pomyślnego wypadku,  Polak  łatwo  zniechęca  się  i  w  rospacz. 
wpadając  podobieństwo  ratowania  się  w  złej  przygodzie, 
choć  innemi  środkami  a  nie  temi  w  których  on  całą,  jakby 
jużjedynemi  były,  położył  nadzieję,  sobie  zamyka;  przewi- 
dział najgorsze  z  poddania  się  króla  zdrajcom  domowym  \ 
Katarzynie,  na  całym  narodzie  wrażenie  :  przewidział  rozr 
sprzężenie  w  wojsku,  w  władzach  cywilnych,  w  pospolitej 
obronie;  przeniknął  że  nastąpi  upadek  energii  w  wielu,  w 
i(irszystkióm,  ledwo  nie  w  wszystkich;  sam  przecież  postano- 
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wił  ręk  jeszcze  nieopuszczać^  i  ratować  ojczyznę,  jakkolwiek 
bądi!  w  okazjach  to  człowiek  jakim  }esU  pokazuie  się  I 
'  Skoro  gruclinęła  wieść  ponura  w  stolicy  o  przystąpieniu 
króla  do  konfederacU,  powstały  powszecłine  odgłosy,  król 
Sfdmdził  I , . ,  •  król  przeniewierca,  król  krzytooprzysięzca  I  o 
czemuż  się  wten  czas  nie  znalazł  taki,  albo  raczej  tacy,  coby 
wykrzyknęli  a  za  nimi  lud  cały,  niema  króla  I  jest  sejm,  jest 
wojsko,  dalejże  w  Jpiie  Boga  i  ojczyzny,  do  boju  I...  ale  choć 
to  w  Rzeczpospolicie,  wcale  umydy  nie  były  usposobione  do 
podobnego  rozstania  się  z  r(>jalizmem,  z  panującym  :  któżby 
z  t^d  śmiał  szlachetnemu  i  wiernemu  swym  królom  narodo- 
wi, wyrzut  czynić,  gdyby  powtarza  się  nie  zdrada  króla?  ależ 
król  co  łamie  pierwszy  przysięgi,  oo  gwałci  narodowe  usta- 
wy, co  ojczyznę  i  jej  najpierwsz^  swobodę  niepodległość 
zatraca;  możesz  bydź  za  prawego  uważany  monarchę?  i  czy- 
liż  SAi^ug Fopuu,  nie  jest  nąjpierwszym  warunkiem?  nie  roz- 
cinam się  dalej  nad  temi  gorżkiemi  prawdami,  dość  że  nie 
podług  iej  wiary  pod  ów  czas  postąpiono.  Jak  zaś  mógł  ów- 
czasowy  zapał  tak  prędko  zniknQć?jak  mogli  tak  znakomici 
mężowie  rady,  palryoci  nieposzlakowani,  tak  prędko  z  pola 
walki  z  przeciwnościami,  ustąpić?  to  się  niestety  wić ;  ale  się 
tylko  poj^ć  daje  przez  historyczna  znajomość  charakteru  po- 
laków, w  wszystkich  podobnych  zdarzeniach!  uległ  tedy  na^ 
ród,  ulegli  jego  re^bzentanci  królowi  nikczemnemu,  uległy 
ludu  miliony,  kilkudziesi^t  matkobójcom  :  bo  zle  była  Polska 
urządzona  I  a  błogi  wpływ  konstylucii  3'  maja  nie  miał  był 
jeszcze  czasu  rozwinąć  się.  Najwięcej  winiono  króla,  że  nie 
poszedł  za  radą  Kołij^tajA,  Ostrowskiego  i  że  nie  zwołał 
sejmu  zaiimitowanego  dla  zwrócenia  mu  powierzonej  sobie  od 
niego  władzy,  komendy;  ale  toż  właśnie  król  chciał  skorzy* 
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stać  na  złe,  źe  mu  takowa  niebacznie  udzielono ;  narzekano 
źe  sejm  w  chwili  niebezpieczeństwa  nie  ogłosił  się  nteus/o;^ 
cym,  Ik)  byłby  l^ról  uważniejszym^  zaradzenie  złemu  byłoby 
predszóm,  naród  zgromadzony  w  reprezentantach,  byłby  sto- 
sownie do  okoliczności  o  sobie  radził.  Zarzut  zdaje  się  spra- 
wiedliwym,  l)o  znano  nieuleczon^  słal>ość,  niedołęźność,  i 
zmienuj"  charakter  Stanisława  Augusta,  ale  i  tu  wrodzona 
polakom  dobroduszność ,  nasunęła  myśl,  a  moit^,  a  tiuż  się  po^ 
pram I  oj  tam  gdzie  stare,  wkorzenione,  znaturzone  nałogi, 
tam  płonna  nadzieja  poprawy :  zamiast  się  poprawić,  król  knuł 
spiskie  tajemnie  negocyował,  smucił  się  zwycięstwem  Ks. 
Józefa,  Kościuszki,  zwodził  ministrów  patryoiów,  a  z  niepa- 
tryotami  na  ojczyznę  konspirował;  obrońcy  zaś.  Kmity  twieit- 
dzili,  źe  sejmiki,  źe  sejmy  w  krytycznych  ojczyzny  położe- 
niach, psuj9  tylko  jednostajność  ruchu,  odbierają  władzy  wy- 
konawczej potrzebn^i  jej  sprężystość  i  że  dla  tego  właśnie 
przekonania,  sejm  wielki  oddawszy  królowi  jakby  dyktaturę, 
położywszy  i^ntm  nreograntc^on^i  ufność,  odroczył  posiedze- 
nia. Wszakże  marszałkowie  ^ejmu  mieli  prawo  zasiadania 
w  Straży,  mieli  prawo  zwołania  w  każdej  chwili,  gotowego, 
sejmu,  nie  uczynili  tego  :  bo  król  niespodziewanym  swym 
akcessem  do  konfederacii,  do  ostatniej  chwili  udajfjc  patryo-. 
tę  wiernego  konstytucii,  utajając  swe  zamysły  podłości*, 
wszelkiemu  ratunkowi  w  drogach  zwj^lbjuych  tamę  poło*- 
żył.  Ministrowie  prawu  narodowemu  w  wierności  pozostah'^ 
jednomyślnie  postanowili  opuścić  stolicę  i  króla  :  oraz  do 
szczęśliwszej  pory  ratunek  kraju  odłożyć  r  bo  i  to  jestnasz^ 
wad^  przyznajmy  sobie  tę  prawdę,  iż  obok  trudności,  cho^ 
szanse  pomyślnego  udania ^ię  podjętej  sprawy  jeszcze  w  ręku 
naszym  pozostaję,  z  przytomnej  ostatniego  ratunku  nieluK 
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rzystamy  chwili ;  Die  wyczerpywamy  ostatnich  obrony  środ- 
ków; ale  z  sercem  pełnym  nadziej,  której  zachowanie  przy 
pewnych  tylko  warunkach  cnot^),  przy  innych  zaś,  wcde 
czóm  innćm....  nie  skończywszy  jednej  politycznej  wypra- 
wy, już  o  następnej  a  częstokroć  o  urojonej,  marzymy :  prze- 
to zaś  i  czas  i  sposobność  dziś  podan^^  marnujcie,  zbawienie 
ojczyzny  odkładamy.  Je^tźe  zaś  wolno  człowiekowi  co  zaled* 
wie  źe  władnie  teraźniejszością,  takowa  dla  niepewnej  po- 
święcać przyszłości?  nie  zaiste :  dla  tego  tei  jeden  Ostrowski 
W  ów  czas  z  ministrów,  nie  u waial  jeszcze  partii  przeciwnej  za 
dość  silnę,  aby  nie  miał  uledz  woli  powszechnej,  sił^  i  naro- 
dowym orężem  popartej  :  w  przedsięwzięciu  śmiałym  upa- 
trywał możność  ocalenia  ojczyzny  i  tego  samego  niedołęgi 
króla;  którego^  bliżej  jak  kto  innjr^  znajcc,  pewny  był  iż  za 
pierwszym  nad  nieprzyjaciółmi  zwycięstwem ,  zwrócić  zdo- 
łałby na  drogę  prawości;  wtym  celu  udał  się  do  marszałka 
sejmu  Małachowskiego,  a  ofiarując  mu  się  za  towarzysza  wy- 
prawy, upewnił  o  mianych  funduszach  skarbowych,  i  dora- 
dzał aby  l>ez  żadnej  zwłoki,  stan^  na  czele  uzbrojonego  ludu 
jako  przewodniczący  z  prawa,  jego  reprezentacii.  Niewyga- 
słej w  sercach  polaków  pamięci  Józef  Poniatowski,  Tadeusz 
Kościuszko,  pełni  patryotyzmu  i  bojów  chciwi,  stali  pod  ów 
czas  na  czete  siły  zbrojnej  regularnej  i  byli  wstanie  dania 
chwilowego  odporu,  nimby  naród,  w  massie  powstawszy^ 
zniweczył  na  wszystkich  punktach  razem  Rosstjskich  korpu- 
sów zamydy  }  świeżo  otrzymane  żwyeięstwo  pod  Dubienka 
utwierdzało  w  przekonaniu,  że  mniejszemi  niż  były  Rossijskie 
siłami,  można  było  wroga  pokonać;  jakoż  wszędzie  prawie 
gdzie  wtej  kampanii  było  polaków  z  moskalami  spotkanie,  ci 
ostatni  choć  w  potrójnej  sile,  męstwu  żołnierza  naszego,  uslę* 
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pi<3  byli  przymuszoDymi  :  mimo  źe  naszym  (mówi  Komarze-  * 
wski  jenerał  w  swoim  Coup-d'(Bil  rapide  sur  la  Pologne)  <c  za- 
»  wsze  czegoś  brakowało,  to  broni,  to  amunicii,  to  rynsz- 
»  tunków,  to  kanonierów  i.  t.  p.  kiedyśmy  zwyciężali  wśród 
»  nieładu,  niedostatku,  przy  dobrej  organizacii  któżby  nas 
))  pokonał?  »  duch  wojska  i  dowódzców  był  wyborny,  wszy- 
scy tylko  wołali  bijmy  się  a  gdy  rozkazy  przeciwne  szły  od 
króla,  cofać  się  musiano :  była  tedy  jeszcze  z  takim  żołnierzem 
dobra  nadzieja  :  mimo  że  król,  zawiódł  naród,  mimo  że  już 
cala  sprawa  przeto,  nadwerężona  została.  Któż  zgadnie,  ja- 
kie byłyby  nastąpiły  wypadki?  jakie  dzielności  i  zemsty  ob- 
rażonego narodu  skutki !  lecz  przeciwne  dla  Polski  przezna- 
czenia, inaczej  i  t^  raza  rosporz^dziły....  nie  przyjął  Mała- 
chowski rady  Ostrowskiego,  bał  się  on  rzezi  i  wojny  domo-^ 
wej  skulków>  ile  wśród  nieprzyjaciół  obcych  kraj  zalewają- 
cych; po  doznaniu  zaś  tak  dotkliwych  zawodów  >  ź  strony 
zdradzających  aliantów  i  bał  się  aby  nie  dadt  pretea^ta  do  dal- 
szego kraju  rozbioru ;  nareszcie  co  było  zrobić  z  królem?  czy 
dzielić  naród  na  dwa  obozy?  z  resztą  Warszawa  napełniona 
była  siepaczami  partii  moskiewskiej,  którzy  byliby  się  dopuś- 
ciK  gwałtów,  mordów,  upozorowanych  pewną  nawet  legal-^ 
noicią;  gdy  król  na  tamtej  już  stał  stronie  :  nadto  król  i  mi^ 
nistrowie  ^'spólzdradzający,  trzymali  w  ręku  władze  wyko* 
nawczą ;  zaledwie  sekretnie  tidaćby  się  było  mogło  marszał- 
kowi, dostanie  się  do  wojska  :  takie  to  i.  t.  p.  powody  wstrzy- 
mały najpoczciwszc,  najszlachetniejsze  serce  marszałka,  od 
pójścia  za  radą  Ostrowskiego  :  może  słuszna,  ja  wolę  twier^ 
dzić  zbyteczna  w  tak  krytycznych  położeniach  przezorność, 
zniweczyła  plan  Ostrowskiego  i  śmiały  i  rzutny  i  mający 
obok  tego  podobieństi('0  pomyślnego  wykonania ;  tenże  po-^ 
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wióTzjl  raz  jeszcze  myśl  wyjazdu  do  obozu  i  kontynuowania 
walkiy  nakłaniając  Sapiehę  do  stawienia  się  na  czele  narodu, 
jako  marszałek  drugi  sejmowy  z  W.  K.  L.  lecz  i  lii  znalazł 
podobne,  jak  w  Małachowskim  przekonanie^  i  dopićro  wy- 
rzekłszy biada  tobie  ojczyzno  I  rzewnie  zapłakał! 

Przedziwny  lud  warszawski  jak  w  każdey  inney  podobnie 
Wainey  i  niebezpieczeństwem  wolności  zagraźajęcey  epoce , 
tak  i  tą.  raz^  niezłomnego  patryotyzmu  dał  dowód  :  ile  obsy- 
pywał nieszczędnemi  przektęctwy  króla  i  sprawców  nieszczę- 
ścia publicznego,  tyle  gromadząc  się  pod  domami  marszałków 
seymu  i  wiernych  temuż  ministróto,  źalośnemi  okrzyki  bło- 
gosławił ich  imieniowi  i  wołał  o  dalszy  oyczyzny  ratunek! 
Autor  o  tisia.  i  upadku  konst.  :  tak  o  tych  opłakanych  chwi- 
lach mówi.  «  Opuszczeni  z  konstytucyę  i  seymem  Mar.  konf: 
D  z  małe  natenczas  Hczbj  w  Warszawie  osób  do  składu  sey- 
h  mu  należących,  przyrzekli  sobie,  oddalając  się  od  stolicy; 
i>  trwać  w  jednćm  zdaniu,  wytrzymać  zemsty  i  prześladowania 
D  pociski,  nie  ubiegać  się  do  sąsiedzkich  dworów,  nie  przod- 
D  kować  cywilney  woynfe,  narodowi  i  czasowi  ostateczny 
i>  wyrok  między  królem  a  seymem  zostawić ;  oświadczył  nay- 
jf  przód  Stanisław  Majlachowsii  25  lipca  1792,  a  po  nim  Ka- 
j>  zimierz  Sapieha  27  publiczne  protestacyę  :  ie  akt  Targo- 
yt  icicki  niesie  przed  sobą  ogień  i  miecz  obcy  a  za  sobą  anarckiją: 
»  dependencyę  i  igubę  oyczyzny;  ie  kfól  tcedle  prawa  seymu  nie 
»  ztcołał,  owszem  ie  przeciw  temu  seymoun  zanosi  się  na  akcessa 
D  do  związku  Targowickiego ;  że  seym  i  konfederacya  war- 
»  SZAWSKA,  w  PRAWIE  swoJŻM  nie  USTAJE,  otc.  »  Wszakże 
możns^y  powiedzieć  i  po  chwilę  dzisieyszą  w  którey  piszę, 
od  naydawnieyszych  i  późnieyszych  epok,  iż  iyje  nieprzeda^ 
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ioniana  ludu  polskiego  nieodmienna  U)ola,  hydi  nafoiem  i  bydi 
gdzie  naleiy  reprezenłoicanem. 

Po  powyższym  oświadczeniu,  marszałkowie,  ministrowie , 
patrjoci  a  między  tymi  Ostrowski,  od  ludu  ze  łzami  żegnani, 
od  przeciwney  partii  osobista  reakcy^  zagrożeni,  co  żywo 
strapiona  stolicę,  i  śmiertelnym  politycznym  grzechem  obcią- 
żonego króla ,  opuścić  byli  przymuszonymi/  Nim  wyjechał 
Ostrowski  do  d<^r  swoich  Ujazdu,  mówił  nam  co  słyszał 
wyrzeczonym  od  bawiącego  pod  ów  czas  w  stolicy  Posła 
francuzkiego  Descorches  a  Yotre  roi,  e^  signant  l'acte  de  la  con^ 
D,  fed6rationdeTurgowica,a8ign6Varretdemortcontremonpauvre 
o  roi.  j>  Nieszczęśliwy  ł)owiem  i  od  naszego  Stanisława  lepszy 
Ludwik  XVI  pod  ów  czas  siedzisk  w  więzieniu  yr ^Tempie :  a 
jak  wiadomo  w  t.  następnym  21  stycznia  został  ściętym.  Tak 
to  przeni^wierzania  się  monarchów  względem  ludu,  psuj^ 
wiarę  w  monarchizm  i  w  jego  nietykalności  skorof  tylko  dosz- 
ła do  ołK)Zu  rozłożonego  między  Kurowem  a  Matktiszewem 
o  akcessie  króla  wiadomość,  gniew,  smutek,  rospacz  ogarnę- 
'  ły  wszystkich ;  mimo  tego,  wojsko  wołało  aby  one  prowadzić 
do  łM)ju.  Szukał  nawet  mimo  przeciwnych  rozkazów,  pozor- 
nego zaczepki  pretextu,  waleczny  Józef  Poniatowski;  chc^c 
stanowcza  wydać  bitwę,  ale  nadaremnie  :  Moskale  lK)wiem 
nie  dopiero  co  w  zmowie  z  królem  ł>ędgcy,  unikali  takowey , 
i  porządnie  cafali  się;  równy  był  skutek  wiadomości  niepo- 
myślney  o  królu  w  obozie  Litewskim.  Zołnierzei  ta  naywy- 
śmienitsza  część  narodu;  bo  byle  tylko  do  boju  prz^z  starszy- 
znę wprowadzona,  to  zawsze  męstwa  i  odwagi  powinność 
spełniająca,  nieprzyjacielowi  póki  trwa  walka  a  nie  poczyna 
się  polityka,  straszna;  nie  mogęc  się  na  nim  za  jego  niecne 
{todeyścia,  przekupstwa  i  zdrady  pomścić »  ze  łzami  rospaczy 
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iMń  MroJ9  niszezyli;  dkudiy  takowa  iegnstjęcy  oałow&li.  $4u>- 
'4li  ie  tak  wielkie  usposobienia  skończyły  uę  jak  zwykle  u  na^»  * 
na  piękney  dWiimiMi%ctz«oldf .  Bióda ,  ie  iaezćj  nie  aiaład  się 
taU|i » tyle  w  ptzodsięwztęoia  śmiały >  wódti^abksię  nie  oglę- 
^^  >  tylko  w  MtsMi  polakiey  zbawienie  oyćzyzoy  poUada^ 
^9fy;,ten  bj^y  przedei  gdzieś  ńieprzyjabidadościgri^  i  onie^ 
goicopolakbwi  nie  t)nidna;  a  co  najbardziej  siano wwa^  pobił. 
ŁecK  co  nam  jme^zkadzab  tó  H  w  dndteniadli  e  fiomocy  gt^ 
bifiel^>  W.  daniu 'pasłuobńft&insyńoacyoia*  nieprzyjaciół  y  w 
ogittności  jesMmy  zbyt  łatwymi;  w  tegocyacyadi  żaś^  przy 
zawieszaniu  broni,  zawsze  byliśmy  oszukiwaby mi ,  ńfeszczę^ 
łiwymi,  zawsze  przecież  w  niob  smdc  znajdowaliśmy }  gdy- 
byś nie  zbytnie  dgłfldańie  się  na  df^łomacyę,  któr^  zwycięzcy 
óręC  sobie  niewolisz  ai|ie  od  ńi^  zaleźee  wiaien  /  przy  tak  pĆH 
wsaciełkbyin  patryoiyzmie  iprzy  takiej  mitośd  oycźyzny,  jaka 
petlak6wotfywia,  obok  dzielnótó  na  {darni  dawy;  ąaibiebybi- 
byśmy  Hfiadli ,  ani  pow^fkwszy  (lowtotiiie  do  grobu  wst^pilil 
lec«  za  dateko  by  nas  1%  razs^  zqprowadztto  dłuższe  faj  prawdy 
rozpatnietywaiiie  i  onej  widu  innemii  bistórycznemi ,  daW- 
\aiejszemi  i  póżniegszemi  przykłady ,  stwierdzanie* 

'bkw  oabnżtBilSKi)  ii  poi«rAi  kttk$v  ^99^. 

^SostawfKśmy  króla  w  stoiii^y  opuśzczone^po  od  pralrtłzt^ 
^Wfch  jego  przyjaćTci  i  nte]^ks^nycb  patrybtów  i  w  czasie 
kMdy  olft  czynił  akeess  db  konfederaci!  Targewickiej  będącej 
)»od  łaskf'  Szczesni^ó  Potockiego,  l^owiczanie  podstępem 
i  gwałtauii  wymiEKkali  na  obywatelach  pod|iisy.  Kreczetni- 
ków  wszedł  (ia  Wilna.  Szymon  zaś  Kossakowski,  ogłosi^ 
wszy  sie  łiettnańem  W.  K.  Ł«  i  bmt  jegt>  k^hip  Jtii.:zaw)f- 
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saR  keńtefientyą  JAiBWiki  i  Alei^andra  Sapiehf  minitowa^ 
U  iDiTSzałkieiii.  Ta  konfederacja  z  Tąrgowiefi  ejednoczyiy 
mę  :  wMy  połowa  kraju,  jnź  była  w  ręku  mosfcałi  i  Targo*^ 
wiczan4(w/R«ełi  kt6rjsię  za  gprawf  niepodkgtotfci  objawiał 
o  oieifaoc  coBtat  przyprawioDy ,  jat  gamf  obaw^  by  nar<ri  w^ 
Bostai  adradaooy,  jak  nm  jnt  był  rzeczywUcie.  Co  iywo  lei 
pofozBakno  z  Warszawy  kaiTerów  z  wiadomośeię,  te  jst 
Ardl  mr  jr  narośim,  aU*x  nieprzyjacMm  trxyfnajednoi&;  a  jalca 
hjH  roipacs  wojdu,  jakim  szlachetny  tti  JózaEa  Pontalew^ 
ąkięgo,  Kośchuzki,  jni  oUm  powyżej ;  podobnym  aozuoiem 
jaldiy  Idrem  Uiiobj  wnet  kraj  eidy  ołdeezony  ibstal :  waxf^ 
cft  wszystko  offętwiało,  roKcym  naslępiiie  juź  wcz^nie  z 
Moskałani  utargowany,  ogłoszono.  Kotkowski  wódz  Rossij- 
ski ,  w  waUkaoh  slaczanydi pobity,  uroczyście  i  ^^kojnie  wje- 
cbat  do  Warszawy  i  w  skutku  nieCDych  ulcładów  zlri|cek 
fl^ędzgr  l&orpwani  armii  polskiej  poprzeciaa^^  Uwalmy  tyb- 
ko  iź  zawsa^  mapoftóMmi  a  gieęlatoiy :  jest  zatftiti  w  natan^ 
mych,  taiśeszczęić  iiassych  przyczyna^  docliodlmy  one};  na 
wietzchu  om  le<y,  iyUco  ł)ez  saasochwalstwai  i  upnedaeft  d** 
lej  rozbierąjmy.history^  ai  4o  eatatnieh  czasów,  a  dosinieto<* 
nie  prawdy,  wzbudzi  przekonanie  o  potrzebie  poprawy. 

Kofifedą'aci  korontią  i  IM/micy^  qecłiali,6ię  11  września  w 
Brztkiu,  a  ih  tegoż  mięsie  wyprawili  poselstwo  do  ICata* 
nyny»  do;lej  matki,  sti^  i  wiernej  ^b  polaków  •opiekun- 
ki; udali  się  oni  następnie  4o  Grodna  i  tamie  SS''  paidzimrnir 
k^,  jenmOno^  założyli.  Saca^sny,  ten  dumny  niedi^W^'  Vf^ 
ea%ł  piaaó  ref^Ukemekę  kpmtyUunfą.  Był  to  wielki  poUtyc^i^y 
praenąewierca;  z^zgru^  jakby  dobrej  wiary  i  jfdc.s^  Aimld 
wszyscy^  co  cbcf  PolAit  widif  jf,  lecz  w  s^ie^lk%  przez 
siebie  tyHco,  dla  fielne  tylha...,  jeżeli  iniKtaąjf  to^ie:  K<ksm 
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^MMy  pnM  konfederackie  sanc^  namaotyli  w  Litwie  pn^ 
^hsteieńy  niesprawiedliwofóit  wiele  oni  nabrcrili. 

•W  ei^e  łych  lo  zaburzeń  i  rók^ssn  garstki  magnatóir, 
«kr6Mm  na  sgtibe  kraju  zmawiaj^ych  dię^  <Aro)^iiy  teno* 
r^m  pasowat  w  Francii^  byt  to  Uń  przestawiły  98  rok  kte- 
ry  joteil  miał  śwę  piękna  stronę,  źó  prtedewsiystkiśm  mra* 
%o^Mm§podUgł4iĆ  Framii,  €0  miedowiedaioim,  abyena  bet 
takiej  8iV>gotó  ocalott^  bydi  nie  była  mogtat  to  i  Anigt<^j 
liti^tiy,  rinsiDy  ku  sobie  ob\idka  żal  potomności,  iź  nejęcpd 
świecie  HtcfeOTtACfi  i  wstest,  a4  po  dzień  dzisiejsi  z  zainte^ 
reaiowanf  przesadę  umymywany,  Az$cxf&§p^;iię  c«y#lg(  t 
mara/n^  uwsteczait;  a  rz^y  despotyczne,  jakoby  one  wię k*-" 
aą  własności  i  beMpieczmishoit'  OMbisUmu  dawały  ręlcojmię,  do 
pewnogo  czasu  utwierdził :  taki  to  je^t  zwykle  owoc  choóby 
tei  w  najtfwietszycłi  suiBiiarach  powziftych,  ale  nie  nauuH^ 
daeh  ludzkości  i  noralności,  obranych  rew(dueiil  wiellfa 
dlaezGzerych  jM^acioł  wolności  przestroga,  aby  Iderajacy 
sprawami  narodów^  nie  grzeszyli  przesadę  snigóici,  jak  Fran^ 
cuzcy  terroryści,  ani  też  ■  drugiej  strony  takiej  dopusKczali 
bericamoeści,  jakowa  nas  zgubiła.  W  pmwdzie  sejm  ozMro^ 
ietni  ustanowił  był  trybnnul  na  zdrajcN^W  jakeśmy  iHdzielł, 
tle  nieąpodaiany  akoeas  krófal»  zabił  sanie  śfddki  sprawiedKr- 
wej  mśdWośei  narodu,  d«  ktćroj  pćtęd  nie  pocinWał  się. 

Bm(k  Pruski  przeoiw  JFIrtocii  w  koalieii  będę^y  6  styc^mua 
1799 r.  oświadcza,  źe  przymuszony  tapewnigć  mMbijh  aaj^ 
muje  grantezęcę  z  nim  część  brajn  poldiiego;  w  którym  za- 
gnieździły się  jak  Idamliwie^  niemniej  z  Ąytnośelę  nie  bez 
celu  twierdzfl,  zasady  dmmaęogU  i  francualuego  j«M6i»MfMtf ; 
w  FolazcBe  go  nie  było :  die  niyśłano  w  niej  woHle^  e  refor- 
mie gwałtownej  i  krwiaiwej ;  lecz  tak  uczynił  ten  podstępny 
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gabinet,  jak  p^  wiik  w  bajoe,  który  ijlkctt  baiwfca>  wAf^  ft 
mt*  mącił  wodę.  Wojska  Prucie  16  styczoia  w  kn^zjlj  da 
yfielkig^  Polski.  TsurgowioKanfe  sdumiełi  oa  ^  %i€ść  :  ile 
g%  aapó^o  poznali,  ie  teB  gwałt  RjEeo^q[>e^icie  jWj)rns|dao- 
By»  zmoucpie  z  Ro$6g«  M  dokodany.  Zamyślali  otti  j^wdM 
pospolite  roszenie :  w  d.  6.  lutego  wkh)czeiiie  Prusaków  za>- 
protestowali ;  wstakie  głbwjr  nie  tlrac^cy  i  jak  z  polakami  so^ 
bie  poczuć  dobrze  świadomy  Siewet^^  po^scięgnęł  bez  wid* 
kiej) trudności  te  niewczesne  pseudo-patryólów  Ei^M^y;  takx 
resztę  rozsmakowane  jui  Polskie  rosstawiajęe  wejskb,  aby 
się-api  z  hetmanami  ^  ani  z  patryotami  polfczyć  nie  mogłoś 
Wielka  zaś  część  oaego  na  Ukrainę  o  100  mil  odesłai^.  Król 
iargowiczanin^  uprawniał  żnaturj  swej  tak  obyjdne,  ńle  po- 
dłóg polityki,  rostrdpne  roa^rzf^dfeenia  .niepizyjadoł  iuh- 
szych,  którzy  mimo  swej  przemocy  t  prawdziwej  siły,  zadmr 
wali  sobie  nadto  praoe  usprawiedłiwiaMasie  przed  reszię 
Pobki,  przed  Enrop^  z  dokonywanego  roadKiu*  Jaktesię  tfei 
dziwować^  kiedy  się  ei  frateiiujęi  co  nie  kłatiiię  i4)o  im  praw- 
dziwie krzywda  I  Ci  się  modl^  tamci  bl«śni^< 

Dnia  ^  lutego  1703  r.  wyszedł  mamfui  króla  Praskiego 
przeciw  Gdańikowit  jakoby  to  miasto  an^trchistom  i  powsze^ 
chnego  porz(dku  niepr^jaoiołomy-  rolnych  potne!>  dostar^ 
czało,:  a27maffca  nastfpito  dm^nf  sił^  zajęcie  tego  porto- 
wego grodu;  z  podtolmych  teź  ,t#  powfidów^  zajęli  Prusacy 
województwa  :  Poznańskiej  Gmkinmukie,  KitUMe,  Skrad!s-i 
kie,  ł^iychk,  miasto  i  khszter  CzęstockińBę,  zitmię  Wi^M^ 
t^,  więlcszę  cz^  Bawskiego  (po  rzekę  Rawkę) ,  nadto  Toruk; 
i  te  wszystkie  krainy  swojemi  na  przyssdeść  bydż  uznali. 

W  pod<]ł>nymźe  manifeście  20  marca  wydanym,  Btoasija 
nie  inne  (AjAwiła  powody  d»  ścieśnienia  granic  Rzeczypas^ 
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fotit^yi  zigftar  sozpasinf  i  krwawf  Katar^fny  rokf  im  tarcie 
twywrinia  nakreilone  niesiczęslhrej  Piołski  prowmcye;  po2- 
eifgaj^e  «ię  ed  wschodniego  końca  Kttrkmdii,  wedł)&  Pińdeof^ 
pńek  TFMyA»  at  do  granicy  Austry<ieifi9i.  ISMt  Fraski  (ym^ 
podsiatem  zegęłl^Ml,  Absiłja  <s^.nil  kwadratowydk 

Wielkie  la^  Btfdi  gdy  naatfp&o  pojętnenie  W  c^ywatelach 
hsriacłide;  Siewers  zapow#edsriri  Sefm  6roi%kń$ki,  który 
miał  wszelkie  spoiy  pohib&wme-  z  zadowtrfeniem  narodti  ^- 
Aiego  lEsdalwfd':  o  biedni  Polacy  1  jak  łatwym-  y^tó  darzeniel. 
nie  doś6  ie  waszę  łatwowierność  wrogi  wasze  wradabłi  iil-n 
óxą,  męstwo  waśse  przebi^ieiii>  paraltżnjf  w  bojach^  włas-i. 
ufM  wasz^  wśrdd  dnia  jasnego  wydzierają ;  ale  nadto  eo  nk^« 
mmej  iMdesna,  waszemrpbdp&MHni^o  dobrowolnej  wa^aef:^- 
gftadfeie  swJad)nyć  się  nie  amiłsszknj^. 

Zjechała. się  sriachia na sejkai^  maja;  poczęło  odegłbszb^ 
nia  iancUiko  honf^entcii,  wartujących,  źe  kto  tjfikosie  prze* 
ćiwniej  protestował,  joi  tćm  samom  posłenpt  bydź  nie  mo<e 
ir  nie  dość  im  jeszcie  było,  by  powzi%ść  p|pawdźłwe  o  Targo^ 
wicy,  o  zamiarach  Rossii  i  ich  sprzymięizonych  p rzekonani«f? 
byeoiywokaźdy  wśwf  odda)i0_dic  odief  kufni,  założonej  w 
Grodnie  na  ostaczne  narodu  upodl^nfe....  jeszcze  łrfłii  tacy 
eo  w  kpóła  modrości  pokładali  oslatnif  nadzieja. 

Staiosi^w,  po  swojemu  nie  szczędząc  łez,  uboleiTaj^c  Had 
nieszczęsdamf ^ojczyzny,  kCórę  usąue-ad  finem  zawodził, -udał  . 
siję  do  Grodna  i  sejm  tatn.lT-czerwca  1793  r.  w  przytomności 
10  tylko  senatoiW  i  posłów  z  prowineii  niezabrauych,  po 
większej  części  za{^zedanyeh,  i  przez  Siewersa  ad  koe  wyz- 
naczonych, otworzył;  aleói  w  tych  ( powiedzmy  tb  z  pocieclf^,, 
toirp9My)fW  ogólności  małogodnych  Rzeczy  pospoKtisI  repre- 
zenlanlacb,  je^i  nie  Rejtattów,  Kohsaków,  o^eipi^ały  się 
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lu  iiiwięj«fealy;  altHMriefti  aaiewcie  i  obi  prcejrreUy  ale  iiut 
Md  imepaiciąj  ^jm  tea  Aotifederował  8łę»  a  obok  Bi^go. 
sWa,  X  mm  iltoU  nie  pd^cEom,  JiUl  martwa^  ]\xź  mme^iom 
na,  jutf  odmamiajfica  8ię»  jni  prsekłęctwa  ^ekóv,  i  swa 
polępiaiua  hmI  przysztyek  pokcleft  w  własnym  gercii  jakby 
iiinerteliiy  jad  i  wyr«ut  sumienia  uczuwaj^ca,  lecz  iem^cf 
aaoiańskiej  pyd^y  zupełnie  nie  pozbawiona,  TargioiMca, 

W  dniu  i9  e^^rwca  ^aflfdałi,  Sicmer^lło^kiewski,  Bucbob 
Praaki,  posłf^wie,  aby  wyznaecono  w  sejmie  depniacys  pełrr 
nQinoqo|do  ukląd^w  z  dworami;  Si*  tegoż  miesiąca  odnowili 
tfdanią :  Siewers  znaladszy  niespodziewapy.opór*  wstrzynat 
wyi^atę  doeb^ów  lurólewskicb,  niektórym  człęnkom  j^jhmi 
potękwMtro^fał  dobra ,  a  nareszcie  9 postów  po  prostu  uwięził; 
na  GO  mu  sejipaiiiwc^  o^ą^dczyłi,  iż  kiedy  tak  postępowa-  nie 
pczestanie^  zęrwf  sejm  i  wtedy  po^w  przyaresztowanych 
T^  prawdzie  ^ie^ers  wypu^it  n^  wcdnośc,  ale  zurazem  dodał 
przestrogę,  Ą9i$śęl^tak  ciwaśny  wejm  me.hfds^it  ^$1%  Curaw^ 
i^yafnidi;  resxt^  krajan  mesawadmą  zahrtmą  z^wie.  Od  da^ 
^^na  jakatoiy  to  i  tuiridziełi,  znany  io  był ąiosób  na  łalwon 
wierny cłi:PPlakó w,  straszenia  iek;  aby.  poświęcali  ooA,  dla 
ocalenia  bes^tt.  W  tysięoznycll  wbrzeniacli,  padoboy  mar- 
lewT,  wrogom  się  naszym  udawał  i  dla  tego  choć  po  trochu, 
utraciłiteiy  wszystko^  teraz  vóą  mamy  nic,  prócz  dobrej  na** 
dzMJiztf  się  rozstai^a(\}ak najmniej,  jak  najpóźniej,  comówię! 
9Jigdj  nie  nrie^ . . . .  ^e  aawssie  nadzieja,  tylko  nadzieję. .     . 

Ambątflador.  Kossijski  naznaoM  18  lipca  jako  termin  osiat 
to|if  *Pj|Wrym  ^po^wewKryc**  jak  ^  manoyfuł,  i^Q  prawda»^ 
«DycA  W^fSfJmy  tmprzujiĘeiół,  od  woln/ifch  obrad  narodów^ 
^funie :  |y>e  to  ^ontkióm*  ile  zasłuionóm  to  ureganiebyto. 
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*  Dnia  17  lipca  odwalał  się  sejm  do  s^mej  Joiperaltrow^^ 
^  widząc  poseł  jąj,  tćm  usiliiieił  bj  swej  pani  niepoirzebna-* 
go  oszczędzić  kłopotu,  nalegał  na  wjznaczejD^e  delegacii;.))ą 
co  postewie  zbierze  w  kupę  juź  resztę  i  w  sercaeb  uadpsu* 
tjchf  ale  jeszczepozosiałej  odwagi  i  publicznagp  wstjdu>  ru- 
szają aię  z  miejsc  i  oświadczają  gotowość  raczej  paniesienia, 
iaiierci  hib  zpptania  wywiezionymi  w  Sybir,  aniźelipodpisania 
akliU  ^;^h<^siwa  własnej,  matki.  S^czegćlniej  szcwrii  i  nawet 
izeca^ywi^ie  piękna  okazali  eneij^ijf :  Kimbar^  J^ąrsHp  Mikor^ 
iki^  Gął^zawski,  i  kilku  ifinych;  Staaidaw  zai$  August  9  zwy-> 
kI{jjobiedwOjcnacznoćci(ia  if^mowesyrenj^  łagodził  umyslyu 
pn^jwiedzioBo  na  pamięć  samejźe.konfederacii  Targowickjej; 
qd  Garowq  jnł  mało  w;spieranej,  przysięgi;  ^e  cało^  gfl^nic 
Rzeczypospolitej,  na  pierwszym  miania  hjĄt  miała  wzgłę^ 
4zie;  lec;z  i  na  to  sposób  zpaleźli,  niecni  biskupi ;  Wo^^nlM^ 
Ęfi$mk(H9$t4;  ci  z  nadużyciem  świętego. powijania  kafdaA- 
skiegp ,;  tłi\mĄc.zę»  znoszą,  te  jakoby  nie  bez  reticf  ncii  przy^ę^ 
gę;  uspakaj^jiljut  tg^.rj  nio  bardzo  czyste  i  skrąpulatnesu^ 
mienia: Kossakowski  dodaje  uwag;|^  źe  dopełniając  woli Rq&- 
sii ,  uratowywa  się  część  pruska :  król  potakuje  tak  przezor- 
nenm  zdaniu,  w  ducba  wiedięc  te  nie  na  t^m  kpniec,;  }>yla 
prędzej  do  reszty  nagjgć  uspjospbione  ku  podłości  ymys^;  bo, 
o  cot  pu  juź  sdo,  tejmu  ukoronowanemu  nędzarzowi?  O  to, 
ał^  przez  sw^  powolność  dla  Katarzyny,  wyżebrał  cjbioć  |i:awa- 
łek  ziemi,  thoóby  tei  jai  it^z Him  niebao^me  fio^ómłp  tak 
giętki  tylko  jak  jego  kapelusz;  a  byłe  nad  niip  doimierci  pana^ 
nawat-  Naqaiętność  to  jak  każda  inna ,  królowanict 

;Łobarzewski  nareszcie  podaje  projekt  delegacU.  Szlacbtaczę^ 
ścSą  oszukana^  części)  oszukująca*  częścią  znużona,  uchwala 
t^nleaaczęsn^  lieputacyC'  i  na  dnU  20  lipęa  zabór  rosjgyjikipoi^ 
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fUuje.  Istolna  to  była  polityczna  z  obydwóh  stron  komedya  I 
Nawet  nie  trajedya,  bor  tale  szydersko  ode^ana;  ale  cdciatio 
wmdwfe  w  siebie  i  w  naród ,  te  skoro  się  Rossya  zaspokoi , 
nasyci,  to  Priiśakoni  brać  nie  dozwdi.  Istne  durzenie  się. 

Zapafruj^ć  się  zaś  Bucholz  na  takowe  dla  jednej  strony  zwy- 
cięztwó  W*  lipca  podobnego  od  sejmu  domaga  sięj^ostano- 
wienia.  tu*  znów  ^ówstajf  przeklęctwa ,  przeciw  chytro^i 
dworu  Berlińskiego^  KróJowł.  sejmuj^iey  nie  szczędzę  wyrzu- 
tów :)ecz  stałym  on  jest  w  przedsięwzięciu,  cierpliwego 
krzywd  osobistych  dla  dobra  publicznego  znoszenia :  w  podo- 
bnych zdarzeniach ,  podobna  zimna  gotowość  do  nadstawia- 
nia policzka,  ćzyliź  riie  istnę  nikczemnościę?  Miał  onej  Sta- 
nisław i  w  tym  podostatliiem,  gdy  sam  wniósł  il^sierpnUt 
traktat  od  Imperatorowy  ratyfikowany ,  pod  zatiiderdżeniś 
sejmuj(icych.  Ći.sankcydnuję  takowy  póżńo  w  noc  66  głosa- 
mi przecie  2ł;  lecz  co'  dla  dworu  pruskiego,  tonie  miałsejm  tej 
powolności.  Katarzyna  Wydawała  się  im  lepsza,  z  jej  rózgę 
byii  oswojeni,  była  to  podług  wielu  z  nich  macierzą,  co  nie- 
sforne swe  dzieci  karze,  *e\awczeSśriie  zapragnęły  wydobyć 
się  z  pod  jej  opieki;  Jeszcze  i  tu  bluźniono  na  sejm  4*  letni. 
Siewers  dokazawszy  swego  dl^  swej  Monarchini,  poczyna 
grbżić  ttt  favorm  Prusaka  i  okropne  nadaremnego  oporu  za- 
powiada skuti^i ;  i  znów  ostateczny  termin  naznacza  na  31  sier- 
pnia: w  zaciętości  aaś  gródiieńskich  posłów  wyraźny  upatru- 
je jakóbinizm  I  Nakoniec  2**  września ,  o  środkach  przymusu 
jakowe  obmyślił,  panów  radzących  uwiadamia;  a  to  wszystko' 
i  zawsze  w  celu  ocalenia  króla  i  zabezpieczenia  każdemu  wol- 
ności, swobodnego  nadal  wynurzenia  jego  myśli.  Wtym  celu 
jenerał  Rautenfeld,  otacza  dwoma  batalionami  i  if*^*  armata- 
mi miejsce  sejmowych  posiedzeń.  Obradujący  narzekają,  rzu- 
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Tzą  się^  nic  tego  dnia  nie  fetano^ię ;  ciftła  zemfsta  na  tóm.  Wszak- 
le  po  takich  ^wach  i  sercaćłi>  ktdźby  się  więcej  spodziewał? 

Trwajc  dalsze  pro  fonna  dyskussye.  W  nocy  z  dnia  22  na 
23  wneśnia,  z  roikazn  Siewersa,  Knasnodfbski  Lhtoski,  Sxi^ 
mon  SzydMbMki  Płocki,  Ci^mmmosU,  MikorskiWyBzogroizki, 
SkarźyńśM  JBotmiyfMi  posłowie  y  wywiezieni*  zosjajf  • 

23''  od  rana ,  zebrali  się  pozostali  sejmujący  :  poniire  ndię^ 
dzy  nimi  trwa  milczenie  i  smntne  pannJ9'XH;Kecziicia.  Rauten^ 
feM^ówotacziTzbe.  Siewers  w  nocie  pizl&klada  pów^y  wy- 
wiezienia Ittajzajlmmiefalśzycb  anarcłJiśl<yw  i  postarza  t)raz 
uwagę,  że  ta  okoliczność  nie  odbiera  nikomu  wolności  zdania^ 
które  on  pierwszy  uszanowywa.  Milczenie  trwa  dalej :  Siewerś 
osobiście  w  saK  posiedzeń  niesjycbanym  tym  kieruje  gw^l^ 
tem,  rezerwując  i  sobie  jako  w  sejmie  wolnym,  wolność  prze- 
mówienia armat^ihi  i  bagnetami.  Rautenfeld  oświadcza  nad- 
to z  całą  otwartością  żołnierza ,  źe  poty  nie  ustąpi ,  póki  sejm 
na  propozycye  podane  nie  zezwoK  :  odpowiedzią,  jeszcze  głu- 
che ,  kamienne,  śmierci  już  milczenie.  Nad  taki^m  szczegół- 
niejszem  reprezentantów  konającej  Polski  obradowaniem , 
zeszła  jednia,  druga,  trzecia  noc  l>ezsennie. 

Obraz  niemy  nie  ożywia  się;  nareszcie  nad  rankiem,  Siewers 
snem  zmorzony  opuszcza  salę  posiedzeń  r  wychodzi  z  niej,  dla 
dania  rozkazu  wkroczenia  zbrojnemu  żoldactwu;  na  co  An- 
kwićz  poseł  Krakowski  głos  zabiera  i  utrzymuje,  żotak  wytrwa- 
łe milczenie,  za  przyznanie  żądania  uważanćmbydż  powinno^ 
zaprzedany  Moskwie  marszałek  sejmowy  Stanisław  Bieliński, 
po  trzy  kroć  bez  przerwy  zapytuje,  czyli  sejmujmy  zeztcaJają, 
aby  bez  iadnych  toarunkiko  traktat  z  królem  ^^ruskim  podpisany 
zoHał?  Jeszcze  trwało  milczenie.  Traktat  przecież  25"  wrze- 
śnia podpisany  został;  ale  2^"  jeszcze  w  nocy^  poczynili  posło- 
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wie  ni^WQzesił0  pFOlasUcye  o  gwałty,  oprzjJiiua;  at  gdvob'f 
ulem  rię  jak  zwykle,  do  s^du  potomaoici  i  ojktadąty  zemslf 
ad  fMd^ra  <empora.PowiedziDy  jednak  prawdę »  uiuniejmaj- 
mj  w  ct^m  choć  z  wielka,  bied^  jfootudig,  wiay  rodaków^  z  kV^ 
rych  wielu  tylko  obi^kanych,  uwiedzionych  było*  Sęjpi  teo 
ile  byt  oponiy  względem  mocarstw,  tyle  cąy  nnym  co  do  spraw 
wewnętrznych :  porządnym  sięon  zajęłinwentarzem.pozosta*^ 
łośei  I  Ka  wniofiiek  Siewersa  i  biskupa  Wileń.  Massalski^o  1&> 
września,  konfidąrae^  Tąrgotricka  rozwiązana  zosiakL :  lUmą 
jej  ^ofi^tte  zniesione  ;  fundusze  e({uik#i;](^  ocalono  od  łupie/ 
^wa  Targowicy:  pod^eiał  reszikOw  &q>Utej,  na  Województwa 
opisano,  WJCaz  z  nowfi  konstytucyf.  Radę  nieust^i|OQ  odnowio* 
no;  z  Btmj^  W  paidziernika  i^dbol  przymierza. zawarty  i 
znowu  jak  dawniej,  wolność  i  całość  Rayłitej  ujcocagr^e  za*^ 
gwarantowana  została.  23"*  listopadp.a  1793  r*»  s^jnt  kończęc 
swe  posiedzenia ,  pciniiisł  ostatnia  zniewagę  w  wypełnieniu 
danego  sobie  rozkazu,  zadeklarowania  konstytucji  3^  maja  za 
niebyła  Sejm  tenże  wszystkich  wiernymi  jej  ^  do  koAca  po- 
zostałych urzędników,  za  odpadających  od  znaczenia  uznała 
W  skutku  czego,  przybył  Tomaszowi  Oslrowskleniu  powy  za- 
szczyt, że  przez  sejm  anti  narodowy  od  Podskarbsiwa,  od  Mi- 
nisterstwa w  Straiy,  odsędzony  został;  na  miejsce  jego  pod- 
skarbim, mianowany  Załuski. 

Sejmujęcy  nąkooiec,  smutni,  poniżeni,  jedni  z  mniejszym 
lub  większym  uczuciem  wstydu  i  rozpaczy;  wszyscy  jeduak 
zawiedzeni  w, nadziejach,  oszukani  przez  Moskwę  której  je- 
szcze byli  po  ów  czas  zawierzali,  dp  domów  powrócili. 

Wojsko  polskie  kordonem  rossyjskim  zajęte,  otrzymało 
rozkaz  złożenia  przysięgi  Imptraiorowy;  reszta  zaś  przy  po- 
szarpanej Polsce  pozostała  do  15,000  głów*  zmniejszone  bydż 
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miafau  Moskale  i  Prusacj  w  zabranych  prowincyaoh,  une-: 
dnenia  swo*  to  pozorna  łagodnością ,  touźjciein  przymusu 
rozpościerali  ;  lecz  nietylko  większości  narodu  nie  mieli  po 
sobie,  ale  powszecluH^  mecbęć  wzniecali;  ale  cói?  była  to  i 
^  tasf  Yana^iral  Owi  modrzy  po  szkodzie  polacy,  ulegli. 

w  lĄąi^EMPOiŁOiBNIir  ZOSTAWALI  POA^W  CZAS  FAiaYOU  WIEENI 
MSmSJYJUCU  3"  if  AlAy 

Po  alcoesąie  krilik  do  konfederai^ii  Targowłckiej,.jedpi  z 
patryoU^  €o familia  nie  obarczeni,  rozpierzchnęli  się  po  cu* 
dzych  krajach.  Ignacy  Płocki,  Tadeusz  Koiciw:^,  Ę$.  Jd. 
PimiatoącM,  Kołłgtaj,  Mostotcski,  udali  sie  Ąo,  Drezna  i  tąip 
^astaMwiaji  się  nąd  środkami  ratowania  ojca^zny  przez  inmrf 
Pikciją :  inni  przypatrywali  się  w  Paryżu ,  coby  Francya  ^ 
pas  uczynią  n^ogła?  inni,  ti  co  pozostali  w  kraju ,  utrzymy-: 
wali  zwięzek  z  tamtymi  i  z  wojskiem  porozrucanym  to  w  por 
zostałej  Polszczę,  to  z  tym  co  zakordonowanćin  było :  każdy 
midt  jeszcze  jakowęś  chęć  i  nadzieję  sposobności  zemsty  ^  za 
tyle  zniewag  i  krzywd  c}czyznie  wyrządzonych* 

OffTROwsKi  postanowił  udać  się.  do  dóbr  swoich  Jetyowa 
na  Ukrainie  położonych;  gdzie  rozlokowanych  jeszcze  było 
nierozbffojenyoh  kilka  tysięcy  gł6w  z  wojska  narodowego: 
jędnf  tylko  i^^toczę  powieść  z  owe}  smutnej  epoki  na  do-r 
wód,  jąk  san^  meakale  matuniieli  szacunku,  dla  zaprzed^f^- 
cydii  się  im  polakórw  i  przeciwnie ,  jak  korzystajcie  z  każdej 
zdrady,  która  im  oślinienie  celów  ułatwiała,  zdrajcom  po- 
gwdę  a  czystemu  tylko  pati^otyznowi,  należny  hóH  odda- 
wać umieli.  Zła  to  kalkulaeya  bydż  niapopzciwym. 

RegiflMMt  Malczewskiego  konsystował  w  Tetyowie  i  okoli-r 
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cach ;  w  i€tń  nadchodzi  wiadomość,  te  nadciipga  dawnj  5fi- 
warótć  z  korpusem  wielce  przemagajęca  6iłę  majęcyin ;  dla 
rozbrojenia  tego  ułamku  wojska  polskiego,  dla  odebraniu  od 
niego  przysięgi,  dk  wcielenia  w  pułki'  TOssyjski^.  Ńa  tę  no- 
winę zbieraj;i  się  officerowie,  róźne.sc  zdania,  co  zrobi€?4a^ 
się  wybić  do  jednego ,  moskalom  zadając  klęskę ;  tak  radzili 
jedni :  przerznęć  się  do  Warszawy  chcieli  drudzy;  ale  po  co? 
aby  król  jako  buntowników  ścigać  kązai?  i  moskaloip  i^a  pa- 
stwę zemsty  wydał  I  Jeszcze  powstanie  nie  było  się  poczęło, 
lubo  o  takowym  zamyślanoimówiońo;  nareszcie' gdy  otoczeni 
zostali  zewsząd',  wysd^pili-  na  pole.  -^  SuTwiiróW  wkroe%ył«dii 
Tetyowa ,  w  którym  panowała  trwoga  nastąpić  miaijae^go  po- 
wszechnego'  ńA^ónku  i^  ognia,  a  w  wigilię  jeszcze  r^zsiand 
były  wieści  ie  cłiłopstwo  jednocześnie  rzud-feięua^^Mi^W  I 
rospoćziiie  rzeź  na  conto  moskali.  Pokazało  się  atoK  teVo  były 
jalt  ttiówią  riisini  a  postrachy  na  Lachy  » ;  ale  noc  uprzedzajc- 
ca  wejście  Suwarowa ,  była  nieznośnie  długa  i  okropna ;  ile 
dla  pana  Tetyowa,  którego  uwielbiona  źena  właśnie  zostawu*^ 
ła  w  stanie  wymagającym  spokojności.  €ó2  się  dzieje?  Nad- 
rankiem,  było  to  w  zimowych  miesiącach,  slawa-wśr^mfer 
sta  Suwarów,  obiera  główna  kwaterę,  pyta  gdzie  staw?  Raźe , 
w  nim  wyrąbać  przeręblę ,  biegnie  i  podług  zwyczaju  zanurza 
się.  W  tifem  daj?  mu  znać  ie  dziedzic  j  OsTRC^WSkr ,  pan  Te- 
tyowszcżf  ziiy ,  przybył  do  kwatery  r  co  żywo  wy  Aakuje  riodu , 
zarzuca  tyikó  koszulę;  na  tę  kładzie  krzyste  (łenty),  ordery, 
i  bez  innego  odzienia ,  boso  biegnąc,  wpada  i  krzyczy  -^  ezHĆ 
temu  ćo  riiezmennik,  co  toiemy  RzeczpospaHcie  Minuterk  Ściska 
mego  ojca ,  chwali  i  uspakaja  :  te  nie  msl  ani  dlaiiiego ,  ani 
dla  nikogo  niebezpicfczeftslwa;  każe  ro2isdb6 załogi,  preyrze* 
ka  oddadź  we  dworze-  wizytę  en  (jrand  gala  :  z  całym  swoim , 
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si&^lbem  itd.  Jea  saon^ryginał  Suwarów,  wcale  inaczej  postę- 
pował  sobie  z  lymi,  LŁórjch  nie  szacował  i  nie  ęzczędził  im 
affroatów  wszelkiegorodzaju :  nieklóre  by ly  bardzo  komiczne  i 
peloe  dobrej  nauki  :{Kiroimo  tycb  oznaków  szacunku  z  stro- 
ny nacielnikOw  ^ojsk  rossyjskicb,  źydał  zaprowadzający  rtąd 
KalarzyDy,  wiakordonowanycb  Wt)jew6dzŁwach,  aby  oby- 
watele składali  pitysięgę  wierności ;  pod  róźaemi  preUa:tamp 
co  wiemiejiiy  ód  dnia  do  dniaodkładlii  podawana  im  do  t^ 
go  spogirfMMdć  :  Ostrowski  odmówił  sge^nia  na  homagium. 
Katarzjma  ntściwAy  kaiała  mu  wielkie  |ego  na  Ukrainie  wło- 
ści,  seicwestrenk  obtotyć;  Beitgmaii  guł>emator  rozbroił  na* 
dworny)))!  Teiyowskicb  kozaków^  a  samemu  dziedzicowi  daw- 
say  ska£  w  domu  wfaitiigrmv  treszt  naznaczył ;  a  jakby  z  t^ 
Bie  doiść  było  dla  dtiszy  naszego  patryoty  umartwienia^  dla 
przywiętzanego  do  wiary  przodków^  boleiiniej  było  jesKcze  pa- 
irzeć  na  g^^alt  religii  uczyniany.  Katarzyna  lK>wiem.prjefk- 
dói^aA  nie  syta,  w  ź^d^  odpolszczenia  co  prędzej  zabranych 
prowincii>  niezmórdowafia ,  fcilazu  to  namowami ,  toobietatca- 
mi  ^  nareszcie  gwałtem  stąpała  się  Popów  i  lud  r9ski ,  z  wiary 
Grecko-Unickiąj,  na  wiarę  swego  dyzunickiegp  nawracać  ko- 
cioła I  Gdzie  się  nie  udało  sztukę,  podejściem v  postrachem , 
daięgnęć  tak  mel^zkiego  zamiaru  >  idnierze  wpadajęc  do 
cerkiew>  wśród  sptawóWanej  pańskiej  ofiary,  prawowiemycji 
wyrznealixięAy,  a  swoich  Błahoczestywych  zaprowadzali. W 
laki  to  sposób  kilkadziesiąt  parafii  cerkiewnych  w  ^olM^ch 
Tetyowskich  zamienionych  zostało  na  Syzmatyckie.Yf  ie\u  po- 
pów łatwo  dało  się  skłonić  do  tej  zmiany  :  nie  wielu ,  lubo 
wszyscy  mieli  przyrzeczone  wsparcie  od  dziedzica ,  pozostało 
Xr  wierności  kościołowi  Rzyinskiemu  :  lud  prosty  z  poozętku 
^rkał,  lecz  jako  mało  oświ^oony>  majęc  io  na  uwadze,  że  to 
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pop  i  to  pop,  ie  ceremonie  kościelne  podobne,  tiie  ożywił  dłtt- 
giej  oppozycii  i  nie  był  gotów  ponieść,  xa  swe  wyznanie  mc* 
czeństwa.  I  tu  to  jeszcze  leży  wielkie  dla  wszystkick  niebez^ 
pieczeństwo  i  po  dzień  dzisiejsiey  wzmagające  się,  owej  łatwo- 
ści, którj  ma  Moskwa,  przez  jeżeli  nie  tosamość,  toprzynąj* 
mniej  przez  analogicznoić  wiary ,  albo  raczej  jej  form^,  przy- 
swajania sobie  i  znarodowiania  ludu  twkiegoi  ^aibiahskiegó 
gdziekolwiek  się  znajdujęcego,  a  od  Rzymu  dot^id  zaiefąoego 
i  przył(iczania  go  na  przyszłość,  do  papUztwa  ImpiMnatanho^ 
'Petersburgskiegó.  O  jak  zagrażającym  raz  jeszcae  jest  takie  po- 
łożenie, dla  czysto  religijnego  interesu  kościoła  Rzynlskiego  i 
dla  poKtyki  państwa  Ausłryaekiego !  Co  do  tego  ostatniego  na-* 
wet,  liczęcego  w  sw6m  łoniedo  kilku  milionów  ludu  obrządku 
gt*eckiego,  a  sławian  milionów  kilkanaście,  Mzsądną  mieć  mo- 
źeńinadzieję,  bez  polegania  atoli  na  takowej,  aby  ni^ttłedz  no- 
wej deeepcii,  że  wcześniej  później,  poi^ują sukcessorowie 
Mam  Teresy,  onej  co  słusznie  łiała  się  piekła  za  rozbiór  Pokkii 
l^spólnictwa  tej  zbrodni  i  radzi  będą  widzieć  ojczyzną  naszą 
przywróconą  do  dawnej  siły  i  nlepodiegłoścu  Czy  tylko  nić 
będzie  i  dla  nich  zapóźnol..  cavb  tiBi  AU^raut 

Zostawmy^  teraz  na  chwilę  Ostrowskiego  w  własnej  zagro* 
dzie  prześladowanego,  ay  ck¥onologi€zn^  postępując  kolei, 
powiedzmy  słowo  o  nowym  >  nadziej*  pełnym  i  dla  sławy 
przynajmniej  upadającego  narodu,  świetnym  historii  na^^ 
tej  peryodzie*  Pulchte  U  decorum  ptó  patria  mori. 


POWSTANIE  KOŚCIUSZKI  ITO^*"' 


Jak  S€||m  Grodzieńihi,  tak  i  bez  źtdnej  jiutt  ogtódki  r 
przez  oboą  przemoc  wykonane  gwałty ,  otworzyły  do 


nanio^ 
reszty 
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#ćt7  ttąjimiief  jagno  yńdzącjm ;  przyznać  naloty,  te  oprócz 
Idlkudziesięt  płatnych  przez  moskali ,  ^wyrafnych ,  znamie- 
niem bezw^du  napiętnowanych  zdrajców ,  reszta  zdra- 
dzała-dla  tego  tylkOy  źe  chciała  mieć  Polskę  na  swoje  usługi, 
-zatracała  onę  i  niepodległość  dla  swej  ambicii;  Inni  jeszeze  a 
iych  było  najwięcej,  z  natury  wielce  zaślepieni,  sami  zdradzę- 
•  tli  niedostatkiem  przenikliwości  i  zdrowego  rozscdkn,  ł>ez  koA- 
ca  uwodzić  się  dawali  pięknym  słowom,  obietnicom,  nadziet- 
jom,  złodzeniom  panów,  co  wiedzieli  co  i  dla  czego  czynili  i 
eo  siali  na  czełe  zgnboych  stronnictw  :  alboź  tó  wszyscy ,  co 
przystępywałi  do  konfederacii  Targowickiej ,  przewidywali 
na  jaki  koniec  zawiązana,  Jaki  koniec  jej  będzie?  Nie ,  ale  gu^ 
bitar  onydi  tatwowiei^Dość,  i  tu,  biada  i  wieczna  wam  hańba, 
:wftm  mianowieiej,  oeście  naczelnikami  tej  sromoty  byli  i  wie* 
ła  z  poczciwej ,  któreście  drobng  zwali  szlachtę,  obł^wali: 
po  traktatach  GrodzieA  Aidi  upadł  skarb  publiczny,  o  połowę 
zmniejszały  prywatne  docliody,  równie  jak  cena  ziemi :  npa* 
-diy  bMiki,  kredyt  stał  się  żadnym,  jak  kredyt  pieniężny,  tak 
i  moralny.  Wszystko  zmalafe  w  oczach  wszystkich;  mianowi'- 
ti^yoh.  Był  to  ponury  jaw  dl)udzenia  się  w  sferze  nieograni- 
czonych przewMzeń,  już  najsmutniejszej  przyszłości :  fogpacZt 
««  fnatka  i^M^reheU,  myśl  jej  i  lON&ieczność  wszystkim  nasu- 
wiAa  :  z  roałemi  się  ona  wyłączeniami  poćżętkowo  skrycie 
%  wojsku  zakordonowanym  i  jeszcze  niby  wolnym  iwszłacłi- 
cte ,  A  instynktowo  mówić  można  i  w  narodzie  całym  obja- 
wiać poczęła.  Zajączek  utrzymywd  związek  między  patryo^ 
lamt  polskimi  w  kra^,  a  w  Dreźnie  plany  powstania  układa*- 
jęcymi  r  At6m  czasem  Byszewski  jenerał  z  dywizyę  ustępujęe 
przed  Prusakami,  poleczywszy  się  z  Vice  brygadyerernDonn 
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browskiiUy  zamierzali  z  Warszawy  rugować  męskałi  i  da^  ha*- 
sło  bojit^  lecz  wróg  domowy,  król ,  ostrzegł  IgeUzlroma,  Ci 
zatóm  insurgencioSmile  juKylkood  stplioy  będ^y,  cofo^ 
się  musieli  pod  Kraków;  gdzie  się  z  Wgdzickim  {włóczyli >  a 
z  tam^d  zo^wali  z  wojskiem,  na  Podolu  będ^c^  i' z  War- 
szawakiełni  patryotami,  w  chluboym  zwiazkii  :  powizek^ie 
uzotoo',  aby  Kościuszkę  do  Mc^eMetwa  powobć«  Układy  te  . 
były  tajemnica  polcryie ;  w  czćm  w  zdarae&iach  piodobnych 
dość  ostrożności  mleć  nie  można  a  do  klójrej  potniej  polacy- le- 
pszej jeszcze  niź  wtedy  wprawy  nabyli.  Kości^zko  z  ni^  gra- 
ficy udaje  się  do  Włoch.  Ignacy  Potocki  i  KołłfAaj  nie  mogli 
żada6j  obcej  pomocy  osi^nęć  przyr?e€aE€^ia>  jeszcze  w  ńl§  i 
oni  zawierzali  płonnie.  Auśttya  prowadziła  wojnę.z.TurQy§; 
która  zaledwie  co,  pokój  z  RoSby^  była  zawlurtą :  S»wiecya  je- 
no czyniła  ustne  i  ostrożne  nadzieje.  Bars  wydany  do  Frań* 
cii  nie  otrzyąiał  od  koi^itetu  zw^ego  cwniU  de  Mim  ,f¥lkUc, 
żadnegoprzyrzecz^ia;  sameimigatylkoezezemiołidarlbnodla 
zamiarów  wyłmwieiiia  Polski  pochwałami,  lecz.ppitioey  ż£r 
dnej^  Francya  bowiem  sob§  aż  nadto  byłą  zajęta.  Wszakże 
to  ona  mimo  okazywaąej  sympisitii,  mimo  ii^  nigdy  podziału 
Polski  nie  uzoatai^  ^  do  czasów  wstąpienia  na  ziemię  Po1s1k§ 
Napoleona,  nic  stanoFCzcigo  ku  n^zemu  nie^pczedsięwzięta 
riftiunkowi :  że  w  r.  1792  w  d.  ^  sierp,  czcz^  Polskę  liar 
dala  konweikoya  prawo  obyi^atelstwa  KoścvusSEce,,żiB  pjozad 
nia  urocTgrście  zrobioną  bj4a.  prolestacya,  w  d.  30  grudnia 
1792  r.  przeciw  spiskowi  konf^gcii  jtargmi^kuj,  to  jeszcze 
po.noc  żadna  I  Polityczna  to  była  tefAalność,  a  tćidczasęm 
jak  Thiers  i  inni  przya&aj^  pisarze  i  że  nas^  powstanie  w 
179i  r.  byio  Franey{}.joł5aląj^cfero.  Bez  obcych  tedy  ojsukurr 
sie  czynnym  zapewnień  gdyśmy  zostawali,  radzili  sami  na-^ 
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wet  jui  nasi  patryoci  emigranoi,  b;  odwlec  powstanie;  lecz 
takowe  przjspies^nćm  hjdi  musiało,  albowiem  JgeUztrom 
naznaczył  15  marca  179<h  r.  do  uzupełnienia  redukcii  wojska; 
czemu  stojący  pod  Ostrd^  Madaliński,  gdy  poddać  się  nie 
chciał,  ścigany  [Nrzez  Moskali,  wśród  tych  i  Prusaków,  cafał 
się  ku  Krakowu ;  zabierając  po  drodze  Pruskie  kassy  i  przy* 
łaczajf  c  do  swego  korpusu  różne  oddziały.  Walewski  i  inni 
także  poczęli  się  ku  Krakowu  przebijać.  Wszyscy  łączyli  się 
z  Wodzickim  :  w  tćm  o  stanie  rzeczy  ostrzeżony,  ukazał  się 
pożądany  od  wszystkich,  Tadeusz  Kościuszko. 

Dnia  2&  marca  1794'  r.  w  dawnej  Polskiej  stolicy  spisany 
podpisany  i  ogłoszony  został  pod  hasłem  wolność,  cąiiiOść  I 
ifiEPOOŁEGŁOść,  ijiki  jeneralfugo  narodowego  powstania.  Koś- 
ciuszko z  władza  dyktatorską,  mianowany  naczelnikiem.  Ile^ 
wolucya  jak  to  najczęściej  tak  bywa,  kiedy  umysły  po  temu 
wcześnie  usposobione,  w  uprzedzonym  terminie,  jakby  za*- 
improwizowaną  została.  Włościanie  z  kosami  i  pikami  ł^czy* 
li  się  z  wojskiem  liniowym  5,000  głów  Ucz^cćm. Moskale  pod 
dowództwem  Tormansotoa  i  Denissowa,  z  przemagaj^cemi  si- 
łami podsunęli  się  pod  Kraków  :  4  kwietnia  pod  Racławicami 
pobici,  utraciwszy  Sarmat  poznali  co  może  nie  tylko  szablą, 
ale  nawet  kosa  polska.  Warszawa  swoje  poruszenie  także  po- 
myślnie odbyła,  lud  tamejszy  za  staraniem  Kapustasa  ban-- 
kiera  i  sławnej  pamięci  szewca  Kiui^skibgo;  potajemnie  już 
od  niejakiego  czasu,  uspasabiał^ię  do  rozprawy  z  nieproszo-^ 
nymi  gośćmi;  Jgdsztrom  zaś  dowiedziawszy  się  o  powstaniu 
Krakowskióm,  co  prędzej  do  stolicy  swe  nagromadzi  wojsko 
i  nakazał  Radzie  Nieustającej,  aby  pows(aóc4>w  za  buntowni- 
ków uznała  i  kilkadziesiąt  uwięziła  osób.  Ks.  Sułkowdd  kan- 
clerz, próżne  w  tej  mierze  czynił  przełożenia  :  z  wzrufl^senia, 
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tknięty  apopłesyą  padł  i  umarł;  sam  tedj  Jgiehztrom,  na 
własne  odpowiedzialność  kazał  wywieść  kilku  cudzoziem- 
ców, a  w  swoim  pałacu  uwięził  kilkunastu  co  gorliwszych 
patryotów;  z  Wilna  podobnie  wielu  w  głgb  Rosii  wywiezio- 
no. Nareszcie  pokusił  się  Jgelsztrom  o  odebranie  sił^  pola- 
kom arsenału.  Sami  Rossyanie  roznosili  po  mieście  zastra- 
szające wieści;  przjbyła  teź  i  wiadomość,  o  wygranej  pod 
Radawioami,  co  ducha  jeszcze  W7źej  podniosło.  Kiliński 
ostrzegał  lud  iź  skoro  się  zbierze  do  kościołów,  w  następny 
wielki  czwartek,  wtedy  do  podwojów  świątyni  pańskich  wy- 
mierzone zostaną  Moskiewskie  działa,  a  reszta  żołnierza  nie- 
przyjacielskiego, przebrana  w  polskie  mundury,  rzuci  się  na 
arsenał  i  rozbrajać  pocznie  po  koszarach,  porozrzucane  woj- 
sko narodowe;  dodał,  źe  w  ów  czas  będzie  za  późno  powstać, 
źe  lepiej  uprzedzić  i.  t.  p. ;  te  wszystkie  rzeczywiście  ważne 
i  znaglajęce  pobudki,  sprawiły  iź  w  sam  wielki  czwartek  17 
kwietnia  o  świcie,  ruszyło  się  z  koszar  wojsko  nasze,  i  wnet 
połączyło  się  z  ludem.  Cichocki  komendant  świSidomy  stano- 
wiska Moskali,  wybornie  przecięciem  ich  kommunikacii  z 
główną  kwaterą  zarządził ;  wszystko  tedy  w  padło  od  razu 
w  zamieszanie,  a  skoro  tylko  obywatele  Warszawy  otrzyma- 
li broń  z  arsenału,  rozdawaną  jednocześnie,  trapili  nieprzy- 
jaciół na  wszystkich  punktach  :  zabijano  i  w  domach  i  na 
ulicach  i  z  wieź  i  z  za  murów;  chłopcy  nawet  od  8  do  i2  lat 
celowali  odwagą  i  wiele  szkodzili,  podobnie  i  kobiety  odzna- 
czyły się  męstwem.  Pałac  Jgelsztroma  przy  ulicy  Miodowej 
głównym  był  punktem  attaku.  Pułkownik  Hauman  na  czele 
regimentu  imienia  Działyńskich,  w  otwartym  boju  na  Kra-' 
kowskićm  przedmieściu  zniósł  k  regimentaprowadzoneprz€ft 
Ks.  Gagaryna,  który  sam  poległ  przy  Saskiej  kuźni.  W  tćm 
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miejscu  praypoaiiiiani  sobie,  bom  zostawał  pod  ów  czas  w 
Warszawie,  wrażenie  Itóregom  doznał,  jak  niektórzy  z  Tar- 
gowiczanów  zaskoczeni  od  insurekcii,  przychodzili  do  domu 
mego  ojca,  przy  ulicy  Bielańskiej,  proszcc  oschronienie;  pew- 
ni, te  lud  warsftawski  uszanuje  progi  uwielbionego  patiyo- 
ty  OsTHOwswBGO ;  lecz  i  tak  próżna  byb  ich  obawa,  Ind  miał 
co  lepszego  do  czynienia,  niżeli  wywieranie  zemsty  na  swo- 
ich: wytępiał  Moskali.  Jenerał  Rossijski  Nowicki,  wszedł  z 
kilku  tysiącami  świeżego  żrfnierza  i  z  armatami  do  Warsza- 
wy, lecz  pAywitany  należycie  od  pospólstwa,  przy  Saskim 
dziedzińcu,  cofnęć  się  był  przymuszony.  Zdobyto  nareszcie 
dom  na  przeciw  kapucynów  przy  ulicy  Miodowej,  gdzie  się 
był  zamknął  Jgehztrom;  on  sam  przez  dach  zaledwie  umknął: 
ńwięzionych  palryotów  uwolniono ;  znaleziono  wielkie  sum- 
my golo^zńy;  poczciwy  i  wtćm  lud  warszawski,  ńic  nie 
Uronił,  sam  dobrowolnie  zdobycz  wszelk?  do  kass  publicz- 
nych odnosił;  t^dkie  było  męstwo  i  cnota  tego  ludu  :  trwała 
jednak  walka  z  wrogieni  do  3"  dnia,  bo  i  óńi  pó  wielu  do- 
mach pozamykawszy  się,  UiJarty  dawśli  odpór  i  po  razy  kil- 
ka wpadając  to  od  koszar  gwardijskich,  to  od  Wisły  na  od- 
siecz swoim,  opaźniali  zwyciężtwó;  którym  nareszcie  odwa- 
ga, rostropność,  wytrwałość  w  boju  warszawianów,  uwieb- 
czon{)  zostałd. 

W  czdsle  kiedy  lud  Warszawski  karał  najezdników,  prusa- 
8y  pod  komend?  Jeii.  Wolky  podst^pili  pod  stolicę,  ale  dowie- 
dziawszy się  jak  łam  goręco,  wejść  nawet  nie  ćmieli  i  zaraz 
cofiięli  się  r  w  duchu  może  i  radując  się  z  zadanego  moskalom 
cipsu,  bo  ich  wzajemna  miłość  iłierozległe  miała  granice,  jak 
się  to  zwykle  w  wojnach  koalicyjnych  dzieje. 
Zakrzewski  od  ludu  tryumfującego  prezydenterii  miasta 
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okrzyknięty  został ,  jako  też  viśTód  walki  przywrócenie  prero- 
gatyw stanowi  miejskiemu ,  przez  ustawę  3^  maja  zaręczo- 
nych,  obwołano.  Niczyja  własność  prywatna  naniszon(^  nie 
została  :  domy  podów  zagraoieznycli  nie  były  narażone :  z 
jeńcami  pełne  łitoócii  było  ol>ejście  się;  oprócz  wysiekanej 
jednej  grupy^  z  której  kilku  jeńców  wybić  się  usiłowało.  20^ 
kwietnia  gdy  się  bój  ukończył,  wezwano  lud  do  złożenia  broni 
w  arsenale » co  l>ez  najmniejszego  oporu  uskutecznionym  zo* 
stało.  Osoby  podejrzane ,  a  raczą  znane  z  mianych  z  moslui- 
lami  stosunków,  legalnie  przytrzymano.  Na  pierwsze  potrze* 
by,  liczne  ofiary  składano  :  następnie  do  naczelnika  wypra- 
wiono gońca  z  wiadomością,  że  Warszawa  oswobodzona. 

Król  z  niespokojnościf  wygl^dad  końca  walki  w  stolicy, 
nie  miłćm  było  jego  położenie  to  prawda,  ale  mimo  pogardy 
ludu,  włos  mu  z  głDwy  ani  wtedy,  ani  w  całćm  ci^gu  tego  na- 
rodowego powstania  nie  spadł,  i  polaków  że  to  o  terrorem  o 
demagogiją,  prawo  obwiniać  miano?!.  Nie,  żaden  podobno 
naród  nie  ma  takiej  łagodności,  nie  jest  tak  mało  srogim, 
krwawym,  jak  nasz;  trzeba  to  wielkich  pobudek  do  przywie- 
dzenia  go  do  stanu  mściwości  i  swawolnej  reakcii. 

Powstanie  na  Żmudzi  w  SzaWlach,  jednocześnie  z  warszaw- 
skićm  zawi^jzano;  Rossyan  wyrugowano.  Celowali  w  ni6m 
szef  Niesiołowski,  Romuald  Gedroyć,  Yice^ryg :  Antoni  Prozor, 
Piotr  Zawisza  i  bryg :  Stdistrowski.  W  Wilnie  do  insurrekcii 
były  przygotowane  umysły.  Korzysta  z  tego  Jakób  Jasiński 
pulko.  Inży .  w  300  ludzi  powsUje :  w  nocy  23  kwietnia  bierze 
w  niewolę  komendanta  rossyjskiego  Arseniewa,  hetmana 
Kossakowskiego  i  innych.  Opanowywa  z  niejaka  pomoce  ludu 
zamek;  zabiera  i  rozbraja  do  1,500  żdbierzy  nieprzyjacielr* 
skich,  reszta  idzie  w  rozsypkę.  W  dniu  25  kwietoia^  za'^7- 
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rokiem  s^du  kryminalnego.  Hetmana  Kossakowskiego  jawne 
zdrady,  podobnie  jak  marszałka  konfederaci!  Targowickiej 
Szwejkowskiego ,  11^ maja,  szubienicę  ukarano.  Rossyanie 
^^puJ9  z  Grodna  i  Brześcia;  tamejsi  obywatele  podobnie  i 
Wileńscy,  przystępuję  do  Aktu  potcstama  w  Krakoune.  Jasiński 
występuje  w  pole  i  odnosi  zwycicztwo  pod  Niemenczyklem  i 
Siółc.  Wszakże  nie  ma  sił  dostatecznych  do  odparcia  nade 
szłych  kolumn  pod  Knoryngem,  Cycianowem,  SUkołajem  Zu- 
bawemi  Benińgsonem.  Kozacy  rozbiegłszy  się  po  kraju,  rabilję 
go  tómcseasem  i  paraliżuję- powstanta. 

Nie  l)ył2i  pod  ów  czas  dobrze  znana  jak  bydź  ma  prowadzo- 
na wojna  partyzancka:  jedyne  owo  na  roAiegajęcy  się  mo- 
ttoch  kozactwa,  lekarstwo.  Tera^t  juź  kaidy  wierzy,  te  Gie* 
hfllaii,  mogę  skutecznie  działać  wkrajtt,  jakifU^nasz;  który, 
*oó  w  powszechnośei  ni(&  ma  gór,  to  ma  lasy ,  ma  Hola ,  ma 
niedostępne  miejsca:  i  któraź  okolica  bogatsza  jak  nasza,  wpo- 
dołme  położenia?  Wszakże  i  wzniosłe  Karpaty  były  naszemi : 
Aleśmy  nigdy  z  najprzyjaźnfejszyclr  włtisnycb  in^urrekcil  ży- 
wiołów ^  dotęd  korzystać  nie  umieli.  Ni6  traómyż  i  z  tęd  na* 
dziei  :  a  przyrodzenia  jakoby  było  jedne  z  przyczyn  utraty 
niepodległości  ojczyzny  naszej ,  lekkomyślnie  nie  obwiniaj- 
tny ;  raczej  siebie  i  siebie  zawsze ;  ta  pokora  tyle  jako  praw- 
^ ,  miła  będzie  niebu ,  ile  pożyteczna  nam  1.. 

Na  odgłos  głównych  powstań,  namnożyło  się  częstkowycb, 
pomniejszych.  Z  (HyH  artyllerya,  piechota,  konnica,  prze- 
dziera się  ku  Warszawie.  Brygadyer  Kopeć  walczęc  mężnie, 
przyprowadza  600  ludzi  z  Żytomierza  i  Owrucza.  Wyszków- 
Memu  podobnie  się  udaje  z  Podola  1 1^00  głów.  Łainiński 
przeprowadza  swę  brygadę  przez  Mołdawiją  i  Ca/icy^.  Wszyst- 
kie siły  dężę  ku  Lublinowi  i  Wanzawie;  gdzie  na  żędanie  lu* 
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du,  obawiaj{icęgp  się  abj  uwięzionym  TargowifCJEandin  .uciecz- 
ka ułatwioD^me  bjła.TćmczasowaRada  wydaje  wyrok  śmier- 
ci^^hLlnfk.Ko88akowskUgo,fMketinanaOżarQU)skkgo,Anku>i'' 
cza  i  kilku  innych.  Ci,  9  mają  ppwieszoDymi  zostali*  10  maja, 
naczelnik  mianuje  RADg, najwyższa  z  &"»»  cztonlfiiiw  doionf, 
wchodzę  do  takowej,:  Ig^jj.  Potocki,  Wawbzecki,  Hugo  Koł- 
Ł^TAJ,  Ign.  Zakrzjswsc^.  Takowa  Bada  codziennie  króla  o 
swych  czynnościach  zawiadamia ;  wielka  zaiste  i  czy  nie  za 
wielka  w  t6m  była  dla  króla,  co  wiarołomnie  do  Targowicy 
przystąpił,  uległość!  Posiedzenia  Rady  poczty  się  z  dniemaS'* 
'Jaaja,  o  czto  gdy  doniosła  posłom  zagranicznym,  pocłUebne 
94  nich  oU*zymała  odpowiedzi,  mianowicie]  od  Nuncyusza, 
od  poselstw  Ąfutryachiego,  HiixpaiiskUqo,  Angielskiego,  HoHen^ 
derskiego  i  Szweckiego  :  Nuncyusz  (50  większa,  dozwolił  uźjć 
skarbów  kościelnych  na  obronę  kraju.  Byli^ich,  był  entu^ 
zyazm;  wojsko  cudów  wiilecznpi^i^okazjrwało.  Każdy  podług 
swych  pojęć^  niestety  i.  int^ęn^  który  zaślepia,  pragnął  cj- 
czjzny,  był  gotów  dla  niej  poświęcid  wiele,  nie  wszy8<^  je- 
dnak wtzyako,  ą  to  pierwsza  daru   niepodległości  kondy- 
Cya  :  było  zatśm  coś  takowpgo  w  cięgu  tej  wiekopomnej  epo- 
ki,  co  przes;ikadzało!..  Gzy  nie  wytępiony  egoizm,  czy  przy- 
tomność  ]^róla,  czy  pójśrodkowośó  i^bytnia  ł^godnośdo  które 
niektórzy  naczelnika  obwiniają?  Pozostaję  jeszcze  niektóre 
z  tych  kwestii  doodgadnienia,by  w  podobnych  poruszeniach, 
podcfbnie  nie  błądzić  :  wszakże  smutna  by  to  była,  szukać  nie- 
jakiej ducha  ospałości  w  szlachcie,  w  właścicielach;  z  powodu 
iż  naczelnik  w  obozie  pod  Połańcem,  postępiij{}c  w  inteneii  za- 
interessowania  mass  :  afiawet  w  duchu  art.  lY®  ustawy  3^^ 
w^^jaj  wydał  postanotoienie  regulujące  pańszczyznę  od  wło- 
ścian odrabianą,  tak,  iihy  się  stała  znośną  i  mniej  jakpo  ów  czas 
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arbiiralną..'^  W  pomoc  tjch  wj^tpUwości,  poslttehąjmy  eo  mót 
m  ufiionj  Lelewel  w  awóm  dziele  a  pammcamu  SUmi^oMa 
Augusta  PomatotoskUgo.  a  Wfwawdzie  było  wiekfięknege  i  wiel* 
»  pohQ^^c4ma^  WidsUaik^pod  roa^siam  Kościuszki,  «  echptą 
»,  ainig^egą  Rs^  Józefa  PonuTewSKiAdo,  9ywnioea  kr^ewskiega 

»  niegdyi  manzałka  tęfinu  i  gen.  oH.  stoj^cega  w  Mapita$M  ran* 
»  dze;  leez  razrnn  cx^ Hf  dał& pewne  zniechęcenie^  ePc.  {i}. 

Z  liczby  nie  miłych  zaisiefaktdw  histoiycsnycIlLy  na  pamlęi) 
przywiedzeRieiDylestpowyisze;  i  boleikic  ta  prawda,  jak  da^ 
tece  tępo,  mimo  ciężkiego  i  wiekkrotnego  doświadczenia  i 
MiTOwej  kary  na  ojczyznę  od  niebios  spuszczanej,  poprawiai!^^ 
nam  się  przyszldJ  czyliź  dziś  po  dziane  nieszczęść  lepi^ 
jesteśmy  usposobionymi' tuteczonym(vwad,  które  nas  w  ów^ 
czas  zgubmy?  a  jakiemi  zbytnie  zamiłowanie  pojedynczego 
iditeresn;  Ki&tUu>ość\  mqein<M,  osi^iHoś^',  fÓłirodkoiCBić, 
bezkarność,  brak  ^loweśei  do  aajwyteych  ofiar,  brak  zgo^ 
dy  nawet  między  jednycliże  zasad,  ludźmi  1  wtśm  miejscu 
przynajmniej  o  tćm,  pr^oes^dteónie  chcę  i  byłaby  za  diuga; 
ale  pilnujmy  się^  ilu  na»  jest,  aby  przy  pierwszym  działaniu 
dowieść  poprawy;  w  którę  tćm  czasem,  że  nareszcie  już  w  na- 
szych usposobieniach  tezy,  zawierzajmy ;  teraz  zaś  idźmy  da- 
lej za  wypadkami,  jak  się  rozwijały  :  wszędzib  znajdziemy 
e\xo6  smutne,  lecz  wielkie  nauki,  przestrogi  i  sumień  wyrzuty. 

Zaledwie  powstanie  narodowe  szer^ć  się  poczęło,  z  razu. 


(1)  W  KOŃCU  CZĘŚCI  l^j  SDB  LITT.  (a),  ZNAJDZIE  GZYTEUflK. 
OBSZERNA  NOTC,  POSŁUŹlfĆ  MOGĄCA.  DO  WYJAŚNIENIA  W^TPU- 
irOto  OBIBTYC0  POWYŻSTYM  USTCPEH. 
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BajpomydnieJ,  i  energ^f  nie  pospoUtf ,  alUcj  i  duch  partii, 
dawny  wr6g  domowy  polski,  odezwał  się  wśród  samydi  pa- 
iryotów  całotfci  :  i  to  co  wbsDie  jest  najszkodliwsza,  kiedy 
hidzie;e({0ti  i  teD^e  sam  główny  zamiar  mający,  a  porozumieć 
się  czy  nie  chcą,  czy  nie  mogf  i  tak  Hugo  Kołłątaj,  jak  mó- 
Wiif  iVancuzki  zi^rowadzićcłiciałterrory^sfit,  ten  system  mie- 
nił bydż  najzdolniejszym  do  wyratowania  ojczyzny :  To  pe- 
wna, iź  projekta  jego  były  śmiałe;  naglejszych  środków 
uiycie  doradzające,  były  rewcriucijne » cliaraktar  bowiem  oso- . 
bisty  Rołłfftąja  był  przedsiębierczy,  oskarżano  go  nawet  iź 
pbok  najczystszego  patryotyzmo,  iniał  on  nadto^  chciwość 
n^adzyt  znaczenia.  Ale  jakkolwiekp>9dż,  Kołłątaj  z  całej  Rady 
był  najwięcej  cifowiekiem  i^wołucii,  a  podejmować  takowe, 
bez  ludzi  rewoluciioych,  a  przynajmniej  z  góry  rewolucyc 
się  ustrascąjących,  nie  korzystna,  nawet  wsteczna  i  szkodli- 
wa, owszem  zupełnie  daremna.  Kościuszko  zaś  nie  l)ył  czło- 
wiekiem rewołucii,  zupełnie  był  on  innego  usposobienia  jak 
Kdł^taj,  ile  mężny  osobiście,  tyla  łagodny,  ludności  i  deli- 
katności pden,  w  cywilnydi  sprawach  mniej  jak  w  wojsko- 
wych świadomy;  czysta  jego  obywatelska  dusza,  nie  pojmo- 
wała rewducyjnych  daiałań  cliotby  bez  terroryzmu,  leczą 
ogniem,  rewducyom  właściwym;  a  coź  dopićro  w  sensie  tako* 
wym  np.  jaki  ożywiał  członków  komitetu  znanego  we  Frandi 
pod  nazwiskiem  de  salut  public  f  Już  tedy  ffugoniiei  nie  moalą 
sympatyzować  z  zasadami  naczelnika  i  tych,  co  z  nim  one  po- 
dzielali. Jeżeli  jedni  zbyt  przesadzali,  drudzy  zbyt  nie  dopi- 
sowali  w  energii  proponowanych  środków.  To  zaś  pewna,  iż 
sam  Kościuszko  czuł  ^e  ile  się  dzieje^  użalał  się  przed  komis- 
syami  porzgdkowemi  na  brak  sprężystości  w  administracii^ 
na  oporne  składanie  podatkf^w  i  potrzeb  wojennychi  na  apa- 
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tyą  w  og^ośei :  trzecia  partya  czyK  dworska,  składała  się  po 
w^kszej  części  z  tych,  co  dworu  byli  nie  opuścili,  co  się  oba- 
wiali skutków  sooyalncj  ret^oluen ;  co  byli  ustraszeni  przykła- 
dem użycia  szubiemiiąF  imi  zdrajców,  co  mieli  krewnych ,  przy- 
jaciół, w  więzieniach  i.  t.  p.  Z  t^d  zatóm  utworzyła  się  oppo- 
zycya,  powstały  koUisye :  z t^d  pokryjome  niektórych,  jeżeli 
nie  zdradliwe,  to  wsteczne  tłómaczę  się  działania;  ź  tfd  otrę- 
twienie,  t  tąi  sparaliżowanie  powstania  :  wszakże  dyktatura 
Kościuszki,  zaradzii^  mogła  i  powinna  była  tylu  przeszkodom, 
tylu  wśród  walki  mśpiwościom ;  wszakże  on  miał  potrzebna* 
do  tego  władzę;  ale  jej  użyó  czy  nie  śmiał,  czy  nie  umiał. 
Środki  surowej  karności  rewolucyjnej  ile  z  jego  stnmy  legai^ 
ne,  anarchię  odwracajęce,  hjljhj  demu  zaradziły.  Mówię  iż 
tę  najwyższe  władzę  sobie  Kołłętaj  chciał  nadać,  ale  nie  miał 
poparcia.  Moim  zdaniemdyktatura  krwi,  kiedy  się  nie  udała 
Robespierowi,  mnięjby  się  przyjęła  w  narodoicoid  naszej  : 
ale  dyktatura  oparta  na  legalności,  na  scrrowości  praw  ad  caeum 
rewoluci^nych,  dla  tego  nie  mniej  sprawiedliwych ,  byłą  po- 
trzebna, i  taka  jedynie  kraj  zbawić  zdolna  była :  bo  my  Pola- 
cy, od  wieków  naród  w  swobodach  wolności  zamiłowany, 
potrzebujemy  lekarstwa,  antidotu  na  wszelkę  rospustę,  na 
•niesubordynacyę,  która  nam  nieraz  w  wykonaniu  najszczyt- 
niejszych zamiarów,  śmiertelnie  zaszkodziła.  Wspomnieć  tu 
także  winniśmy  o  rozszerzającej  się  wojska  bezkarności, 
mianowicie  w  jego  starszyznie,  o  zbytkach  i  o  co  słusznie  na^ 
czelnika  że  poł)łażał,  obwiniano :  szkoda  że  karać  nie  umFal! 
Gdy  się  tedy  podobne  w  stolicy  objawiły  symptomata,  do- 
sdy  nie  pomyślne  od  armii  przez  naczelnika  ku  Warszawie 
prowadzonej,  wiadomości.  Pod  Szczekocinami  napotkał  tenże 
korpus  Denieeowa,  podsunęł  się  jednocześnie  ku  placowi  hi- 
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lwy;  korpus dwudzłesto-^tysięezfiy  Pilidu^.poid  dowództwem 
Fawrata  i  samego  Ftydęrjfka  PFUkelma;  rozuiniej^  Kościu*- 
s2Jko  przez  zbytnie  dobromydno^^  ie  len  król  na  obse]:^'9€u 
poprzestanie  lub  przychylnie  przymieszd  się  do  boju^  muno  f» 
wszędzie  po  drodze,  niepnyJBźnr  swej  dla  sprawy  naszeg  zoę^ 
tawiał  dowody;  6  ooeiwca  rospocz^  z  IVo6sy9nami  walkę: 
kosynierowie  na  stronę  jego  juź  przechylali,  zwyijięztwo,  gdy- 
by nie  Fawrat  który  nagle  z  czwórnasób  pnemagąjac^  sił^) 
uderzył  na  łewć  skrzydło  nasze :  poliegii  w  Jboju  jjenerątowie^ 
TVodssicld,^  Grockowik^  co  też  odwrót  przyspieszyło  :  zabra- 
no naszym  kilka  armat,  /f^ictiw^fto  mimo  tęgą  niepowodze- 
nia, ruszył  ku  Warszawie.  Dnia  8  czerwca  Zajączek  także 
pod  Chamem  przQz  Serfeldena  porażony,  ku  Lublinowi  ca- 
fe się.  15  czerwca  zai$  Wieniawski  zdradza  t  Kraków  Prusa- 
kom oddaje.  P^iwpwa^aę  ąlc.  tu  Ijidowi^  że  woW  o  ukara-^. 
nie  zdrajców? ale  zł^  byto  pdityk^  źe  mu. do  tego poczęlko-. 
wanie  zostawiono,  zawsze  z  góry  wina. 

Te  z  Krakowa  i  obozów  smutne  i  niepomyślne  nowiny  do^ 
cbodzą  do  wiadomośd  ludu,  włamie  gdy  był  zajęty  skomćm. 
sypaniem  szańców  w  około  Warszawy :  podniecony  przez  Ko- 
nopkę sekretarza  Kołłątaja,  stawia  on  w  nocy  szubienice  a 
zrana  28  (^erwca^  na  próżno  prezydent  Zakrzewski  usiłuje 
uśmierz}^  zapalczywość  poi^lstwa  :  Massalski  biskup,  Bes-. 
kamp  i  kilku  innych  wprawdzie  doświadczonych  już  złyct 
patryotów,  powieszonymi  zostali;  ale  międagr  tyipi  i  niewinny 
Majewski  instygator:  Zaledwie  że  tumult  dał  się  uśmierzyć 
jrzez  zabiegi  prezydenta  leczVięcej  jeszcze,  jak  dziś  to  pa-, 
i^iętam,  że  nawalny  deszcz,  amatorów  tej  krwawej  sceny  roz^. 
nędzil;  lud  miał  200  osób  na  rejestrze.  Bóg  sam  odwrócił. 

W^ypadekten  słusznie  przejął  zgroz^)^  Kościuszkę.  Usiano- 
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vił  on  w  prawdzie  s%A  wojenny  dla  spieszniejszego  zdrajców 
ojczyzny  osadzenia ,  ale  i  sprawców  samowolnego  postępku 
w  d.  26  lipca  za  wyrokiem  sędowym  szubienicę  tak2e  poka- 
rał; KęDopkę  z  miasta  wypędził,  a  co  boczUwszych  z  ludu, 
do  wojska  wcielił.  Nic,  nawet  w  rewoliicyach,  samowolno^i 
ludu  nie  usprawiedliwia;  brak  atoli  sprężystości  wrzodzie  i 
i  odwlekanie  na  przestępnych  kary,  najczęściej  piei:wsz{|bn^- 
kowej  rozpusty  przyczynę.  Po  tak  krwawych  wypadkaoh, 
których  uniknęó  trzeba  byte,  następila  z  drugiej  strony  g^cha 
fermentacya,  nieufno^  do  władzy  i  coraz  większa  zawzięto^ 
partii  dworskićj  przeciw  Hugonittom,  Tamci  tyc*  posędzaU 
o  zamiar  zaprowadzenia  terroryzmu,  ci  tamtych  o  porozu- 
miewania się  z  Moskalami  ;  z  iąi  wielkie  wzajemne  nieza- 
wierzanie;  na  podobne  s<;eny  zanosi)^  się  w  Wilnie. 

W^d  takowych  okolicznoik;i  podstępił  psobiście  Fryderyk 
Wilhelm  król  Pruski  pod  Warszawę  i  z  50,000  regularnego 
swego  wojska,  w  cięźkęartyleryę  opatrzonego,  łącznie  z  9,00a 
Moskali,  obiegł  dzielne  naszą  stolicę.  Litwa  wołała  o  pomoc  ,^ 
obiecał  jej  takowe  naczelnik  i  sprowadziwszy  do  siebie  Jasiil^- 
skiego,  icy słał  tam  Wielhorskiego,  człowieka  nie  odznacz^ 
jęcego  się  wielkim  rewoluciinym  ruchem  i  bardziej  zdawa-. 
jflcego  się  zamyślać  o  wycafaniu  się,  z  trudnego  do  obrony 
punktu ,  niżeli  o  utrzymaniu  go,  do  czego  sił  dostatecznych  nie- 
upątrywą}.  Zdwi^stron  też  Wilno  w  d.  19  i  20  lipca  napad-, 
nięte  było  od  10,000  Rossyąn,  prowadzonych  przei^Knoryn-. 
ga  i  innych  jenecałów  :  miasto  to,  majce e  zaledwie  250  źgl-. 
nierza  na  garnizonie,  nie  pospolita  Hompwskiego  pceyto-, 
mności^,  a  walecznością  Jerzego  Grabowskiego^  przez  dwa  dni; 
pdpór  dzielny  stawiło :  ależ  mężna  i  patryotyczna  ludnośćt. 
miejscow9>  dzielnie  do  obrony  wystąpiła  i  wkraczających  ju^. 
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w  ulice  nieprzyjaciół,  gromiła :  otrzymawszy  nareszcie  stolica 
Litwy  odsiecz  od  Wiethorskiego,  chwilowo  uwolniona  zosta- 
ła. Wyprawy  Mich^Aa  Ogińskiego  pod  Dunebourg  i  Stefana 
Grabowskiego  ku  Mińskotoi,  poruszenia  na  granicach  Kur- 
landii,  Żmudzi  y  wielka  Rossyanom  sprawiały  dyicenyą; 
przecież  udało  im  się  12  sierpnia  zaj^ć  Wilno.  Odt^d  powsta- 
nia nie  mogły  się  utrzymać  jak  nad  Niemnem^  w  okolicach 
Grodna  i  Kowna, 

Usiłowania  króla  Pruskiego  porwania  Warszawy,  co  mu 
się  zrazu  zdawało  bydź  nader  łatwćm,  niweczone  były  męz- 
twem  wojska  i  ludu  :  kilkokrotnie  przypuszczane  attaki, 
odpieranemi  były  z  znaczna  nieprzyjacieła  strata.  Choć  się 
zapalały  przedmieścia,  choć  kule  raziły  prawie  środek  stolicy, 
choć  mado  wniej  było  żywności,  nikt  przecież  o  kapitulacil  nie 
pomyślał;  a  t^m  mniej  jeszcze  z  podobnćm  wykrywał  zda- 
niem; pomnąc,  że  krótka  chwila  oddzielałaby  nikczemność,. 
od  jej  ukarania  i  od  zemsty  walecznego  ludu. 

Prusacy  zamierzyli  sprowadzić  wfększego  kalibru  działa 
dla  zbombardowania  i  zniszczenia  patryotycznej  stolicy  :  lecz 
ku  Warszawie  prowadzone,  zabrane  i  zatopione  zostały  przez 
Mniewskiego  kasztelana ,  który  zebrawszy  30rii  tylko  ludzi", 
załogę  Prusk(i  w  Brześciu  napadł,  a  wzmocniony  przyłączają- 
cymi się  doń  oddziałami,  pobił  Szwjeryna  i  pruskiego  sławne- 
go rabuśnika  Sekutego  :  przez  co  powstanie  Wielkopolskie 
szeroko  rozwijać  się  poczęło.  To  właśnie,  skłoniło  króla  pru- 
skiego, że  z  6  na  7  września  w  nocy,  haniebna  z  pod  Warsza- 
'  wy  z  wojskiem  ratował  się  ucieczkęi  :  Dombrowski  i  Mada- 
liński  wysłani  na  pomoc  wiekopolanom  zostali. 

Austrya  zaś  tćmczasem  jak  zwykle,  zawodziła  oczekiwa- 
nie Kościuszki  i  patryotów,  którzy  dość  dobrodusznie  i  tę  razę,^. 
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mierzyli ,  ledwo  fo  nie  w  alians  zaczepny  i  odporny,  z  tjm 
dworem.  Go  za  ślepota  I  Poseł  cesarski  de  Caehi,  3>  lipca  z 
Warszawy  wyjeżdża.  Gabinet  wiedeński  bacząc  jak  dabe  sdo 
powstanie,  jak  dalece  poróżnieni  między  sob^  byli  polacy,  jak 
mało  było  karności  wojennej  i  cywilnej;  w  następstwie  prze- 
widując nowy  podziały  a  cbcącsobie  czę^  (mego  wcześnie  za- 
bespieczyć,  podmawiany  przez  Łuchesiniego,  wysłał  korpus 
pod  dowództwem  gen*i*Hamoncourt,  w  Chełmskie  i  naWo* 
łyń  :  pod  pretextem  zasłonienia  granic  swych.  Naczelnik , 
dość  nie  miał  zbrojnej  siły,  dla  sprzeciwienia  się  temu  nowe- 
mu, niespodziewanemu  najazdowi;  albowiem  jednocześnie , 
wielkie  korpusa  rossyjskie  już  naqprzód  postępowały.  Derfeldi 
Suwarów  prowadzili  przez  Wołyń  i  Polesie  20,000  ćwiczone- 
go wojska.  17  i  18  września  z  małą  garstką,  stawia  im  Siera- 
kowski pod  Ejrupczycami  silny  opór  i  kilka  tysięcy  położyw- 
szy na  placu,  sam  się  na  nim  utrzymuje :  nakoniec  usuwa  się 
do  Brześcia :  z  kąd  wyst^u|e  znów  przeciw  moskalom,  któ* 
rzy  już  Bug  byli  przebyli :  2  winy  niedoświadczeoia  dowód* 
ców,  traci  artylleryę  i  klęskę  niemałą  odnosi.  W  tćm  Koście^ 
SZKO,  który  spieszył  był  aby  się  z  Sitrakowskm  pcdączyć  i  łą- 
cznie na  Suwarowa  uderzyć,  musiał  odwrócić  się  ku  Madejo^ 
wicom;  albowiem  Adam  Pomń^^t  nad  Wisłą  stojący,  nie  podołał 
wstrzymać  przeprawy  Fertena,  który  z  Sandomierskiego  za- 
mierzał swe  z  Suwarowem  połączenie  :  było  to  10''  paździer- 
nika 1794>  r«  Naczelnik  oczekując  na  kolumny  jeszcze  niena- 
deszłe,  chciał  odłożyć  bitwę,  Fersen  zaś  jej  szukał;  musiała 
więc  bydż  przyjętą;  a  gdy  stojący  blisko  pod  Żelediowem  Po- 
niński  nie  przybył  ku  pomocy,  na  głowę  przegraną  niestety 
ta  iHtwa  została.  Po  dokonaniu  cudów  waleczności  i  heroi- 
zmu, Kościuszko  ranami  okryty,  jako  też  Kniaziewicz,  Siwa^ 
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kowski,  Niemuuncz  i  wielu  innych ,  dostało  się  do  niewoli. 
Czćm  Waterloo  dla  Napoleona^  tym  hjlj  Madgottice  dla  Ko- 
iciaszki  i  dla  najświętszej  sprawy  naszej  I... 

Zewsz(id  następnie »  już  podrobniałe  korpusa  wojska  pol- 
skiego pod  Warszawa  zbierać  się  poczęły.  Dombrotoski  swoich 
garstkę,  €redrayć  z  Mokronowikim  Litewskie  niedobitki,  przy- 
prowadzili. Niedostatek  żywności  olcazywał  się  coraz  wię- 
kszym. W  wielu  teź  już,  jak  tylko  przyszła  niepomyślna  o 
przegranej  Maciejowickiej  wiadomość,  zawcześne  działało 
zw(itpienie...  He  me  łatwym  polak  do  utracenia  na  długo  na^ 
dzuj,  jak  łatwo  takowa  w  niego  po  krótkiej  rozpaczy ,  która  go 
ehwUowo  i  częełokroć  nader  szkodtiwie  ogarnia,  na  powrót  wśtf- 
puje  i  do  czynów  imałoUi  niekiedy  nierozważnej  nawet  pobudza; 
tak  z  drugiej  strony  gdy  znafhy  do  siebie  za  prędkie  znieckę- 
omie  się ;  gdy  wiemy  ii  męztwo  pokika  na  polu  bitew  He  do- 
iwiadczone,  tyle  mało  cierpliwe,  mdłe,  w  sprawach  jego  cywil- 
nych i  rachij^ch  politycznych;  gdy  jednóm  słowem,  jak  wiel- 
ka w  iłas  jest  wytrwałość  W  ogólnych  i  szczytnych  przedsię- 
wzięciach;  tak  w  wykonywaniu  onych  skoro  stawia  się  nie-^ 
przelomnemi  nam  zdajęee  się  przeciwności,  gdy  łatwo  usta- 
jemyi.;  poprawmy  się  więc  i  z  tej  wady,  z  tej  tak  złej  skłon-^ 
ności,  która  nam  nieraz  juź  tak  gorszkie  wydala  owoce; 

Rada  Najwyższa,  patryoci,  naradzali  się  nad  najpewniejsze- 
ratunku  środkami ;  lecz  zdania  były  podzielone  :  stronnictwa 
szarpały  się  między  sob{^  a  żadne  co  najgorsza,  przewagi  nie 
wzi^o.  Rolł^taj  zaproponował  danie  naczelnikostwa  Waw- 
rzeckiemu;  który  mało  narodowi  był  znany  i  żadnych  osobliw- 
szych,  prawdziwie  że  nie  miał  usposobień  i  talentów.  Wśród 
tych  wahań  się,  niejednóid,  i  z  zbliżającym  się  krytycznym 
Momentem,  domowych  nieporozumień  wzmaganiu ,  ukazuje 


Digitized  by 


Google 


TOMASZA  OSTROWSKIEGO.  127 

się  w  d.  2'in  listopada  Stmanko  na  czele  kOfiOO  wojska ,  pod 
świeżo  sypanemi  szańcami  Pragi,  bronionej  od  8,000  piecho- 
ty i  2,000  jazdy,  dowodzonych  przez  jen  Zajączka.  Reszta 
'wojska  narodowego,  broniłastolicy  od  napadu  z  różnych  stron, 
to  Prusaków,  to  Rossyan  i  zajęta  była  gęganiem  żywności. 
Suwarów  szturm  impetycznie  poczyna  zS**  na  47  listopada.  Ro&- 
syanie  zdoby#aj{i  szańce.  Jasiński,  Paweł  Grabowski,  legli. 
Wojsko  cofnęło  się  do  Warszawy  i  dopićro  najokropniejsza 
nast^ipiła  bezbronnych  mieszkańców  Pragi  rzeź.  15,000  ofiar, 
.  niewinnych  dzieci,  kobiet ,  padło :  zgroza  co  się  nie  dzidlo I... 
Stolica  8"  listopada  kapitulowała.  Suwarów  wszedł  do  Warsza- 
wy,  którg  opuściła  Rada  iYajteyi^id;  wojsko  i  wiele  innych 
skompromittowanyeh  osób.  Wawrzecki,  Ignacy  Potocki,  Mo- 
stowski, Zakrzewski  i  inni  mimo  że  kapitulacyę  objęci,  odesła- 
ni zostali  do  Petersburga  jako  więźnie ;  inni  choć  w  niczem 
nic  zawinęli  przeciw  Austrii ,  w  jej  surowych  więzieniach 
przykre  spędzać  musieli  chwile.  Inni  nareszcie  dostali  się  pod 
/bn/hrona(2y  pełne  Prusaków  prześladowania. 

Lecz  co  w  całej  tej  katastrofie  najszkodliwsza,  to  ta  okolicz- 
ność, iż  majfC  jeszcze  niemała  liczbę  wujska ,  by  módz  z  ro^ 
zpaczę  rzucić  się  na  nieprzyjaciela;  by  z  bronie  w  reku  ror- 
-  dzieliwszy  się  po  kraju,  na  nowo  organizować  powstania , 
raczej  broń  porzucono ;  i  rozsypano  się ;  leń  do  domu ,  ten  w 
obce,  gdzie  kto  mógł  i.  Krótko  o  tćm,  bo  prawdziwie  pióro 
opiera  się  t  wstrętu ,  z  żaln;  a  prawda  historyczna  i  potrzeba 
ila  przyszłość  przestrogi,  milczenia  zakazuje. 

Prtystępujćniy  więc  do  niemiłego  Sprawozdania,  co  się  dzia- 
ło w  Radoszycach  1  W  pamiętnikach  ź  owego  czasu  (odsełam 
mianowiciej  do  Ogińskiego),  obśzerniejsz^i  każdy  powzi^iść 
może  wiadomość  o  tych  smutnych ,  co  większa  szpetnych  i 
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gorszgcjch  scenach.  Starszyzna  cywilna  i  wojskowa,  juź  od 
batalii  Maciejowickiej  poczynając ,  zawcześnie  rozpaczała; 
albo  raczej,  użycia  oslatnicb  ratunku  środków  zawcześnie  zar 
niedbała  :  a  tćm  bardziej  po  wzięciu  Pragi,  wszyscy  prawie 
ochotę  i  głowę  potracili,  i  każdy  myślał  o  sobie :  na  podobne 
to  słabości,  potrzebna  praw  nieprzel^gan^  surowość  !••  A  nie 
hędq  się  odnawiały  zawcześne  broni  składania,  dymissii  wśród 
trwającego  boju  zażądania,  zawcześne  do  sędu  potomności  od- 
woływania się  i  sprawy  podjętej  ad  feUciara  tempora  odkłada- 
nia, nareszcie  zawcześne  Emigrowania...  i.  t.p.  Wojsko  cofa- 
ło się  z  Warszawy  w  nieładzie,  uchodząc  przed  daleko  mniej- 
szą Denissowasiłą.  Jeden  Dombrowski  radził,  aby  rąk  nie  opu- 
szczać i  bronić  kraju,  ale  w  kraju ;  a  w  razie  najgorszym,  wi- 
dząc jak  mało  w  tych  co  dowodzili,  pozostało  ochoty,  propo- 
nował Wawrzeckierau  przejście  z  bronią;  tak  z  bronią  w  ręku^ 
jak  dla  serc  mężnych  postoi ,  do  tej  Francii ,  która  pod  ów 
czas  biła  się  za  wolność  i  wojnę  z  wrogami  naszymi  toczyła; 
radził,  aby  zabrać  z  sobą  króla,  reprezentacyą  narodu,  rząd 
centralny,  ważniejsze  akta,  preciosaikassędo  lOciu  milionów 
wynoszącą..  Mówi  tenże  Ogiński  w  pamiętnikach  swych,  że 
można  jeszcze  było  ściągnąć  50  tysięcy  regularnego  żcrfnierza, 
arsenał  Warszawski  miał  jeszcze  200  armat,  amunicii  do  po- 
dobnej wyprawy  podostatek,  i.t.d.,  lecz  niesłuchano  śmiałej 
i:ady ,  zmarnowano  najświetniejszą  jeszcze  etcerUualnoić ;  i  coż 
natomiast  przedsięwzięto?  Nici.,  albo  raczej,  rospierzchnienie 
zamierzono.  Serce  na  wspomnienie  sceii  Radoszyckich  tru- 
chleje ;  w  d.  lOtym  listopada,  jedni  broń  swą  z  rozpaczy  ciska- 
li i  niszczyli ,  drudzy  onę  składali;  i  tu  to  był  dzięki  Bogu  że 
nie  na  wieki,  ów  prawdziwy  od  Kościuszki  wyrzeczony,  finis 
poLONiiB  (Patrz  prosze  w  końcu  czcśGil^7.ej  hjoja  B). 
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Illei  POMtAŁ  POUKI  179&  r. 

• 

Mocarstwa  resztę  Polski  po  drugim  jej  podcięła  otaccaj^ce> 
tiiebaczne  na  pozór  ju*  nawet  jakiegokolwiekbgdź  dla  prawa 
narodów  uszanowania;  niebaczne  na  danie  nieszczęsnego  dla 
świata  całego  niesprawiedliwych  zsiiotów  prcjudykału;  a  któ- 
ry nieco  później,  Napoleonowi  wżględeni  nich  samycłi  pośhh- 
iył :  niebaczni ,  mianowicie  Austrya  i  Prtisy,  na  wzajemne 
polityczne,  przy  równowadse  żćpsulejniebespieczeństwa  peł- 
ne swe  położenie ;  i  bez  względu  na  bezpośrednie  zetknięcie 
się  w  tak  obszernej  lenii,  2  głównym,  z  naturalnym  ich  i  Eu- 
ropy nieprzyjacielem,  z  ią.  Rossya,  która  lak  olbrzymim  już 
w  ów  czas  krokiem  na  wszystkie  strony  najazdy  swe  rospo- 
ćcierać  i  uttrierdzać  umiała;  i  tćm  samćm  wszystkim  CD  nib 
ona  groźna  przyszłość  zapowiadała;  Austrya  szczególniej  jó^ 
szcze,  jako  pani  doczesna  iRi^łCireru)one;  kilkaiiaście  milionów 
ludności  j>ochodzenia  wschodniego ,  i  szczepu  Sławiańskiego 
pod  swym  l)erłem  dzierżąca,  niet)aczna  na  poięgę  Cesar- 
sitoa  Wszech-Kossyjskiego  a  niedługo  moie  i  z  tytułem  wszbch 
Sławian,  któryby  mu  się  zdawał  właściwszym,  obszerniej- 
szym ,  lepiej  jego  wąelki  zakrój  i  mniemane  prawa  znamie^^ 
nąj^cym, wystąpić  gotowego ;  nie  bacząc  jak  dalece  wyrary  te, 
WszEGH-RossTA,  Sławia^szgzyzna,  obszeme  maj^,  ustraszać 
powinne  jej  różnorodna,  dzisiejsz^ĄŁOść,  znaczeniel...  Czy  to 
już  przez  same  wojenne  i  topograficzne  połp^żenie,  czy  przez 
ogrom  ludności  i  ziemi>  czy  przez  wpływ  religijny  naczelnic- 
twa kościoła  greckiego ,  czy  przez  sam^  tak  potężna  materyal^ 
n^  silę  któr^  władnie  Car,  czy  przez  powaI)y  najobszerniejsze- 
go handlif :  mocarstwa ,  na  te  i  inne  względy  głuche,  jedynie 
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między  sob^  zazdrosne  a  łupu  chciwe^  postanowiły  dokonać 
zbrodni  w  iTJ^^ta  poczętej  >  później  roznłyślnie  rozwijanej  i 
bezspornie  t^  raz^  tak  jej  się  owocem  i  Polską,  jak  owi  łotrzy 
suhiię  GHRTirnjgA  i^ana  f  dzieliły. . . 

W  czasie  tych  niecnych  tranzakcti,  z  Warszawy  na  rozkaz 
Katarzyny  :  metryki  koronne ,  biblioteka  Załuskich,  równie 
jak  wiele  kosztowności,  do  Petersburga  przewiezione  zostały. 
XiCGi  które  się  w  pakach  mniejszych  pomieścić  nie  mogły, 
głupie  oI)ciesywaIo  kozactwo.  Najrzadsze  rękopisma  na  mar- 
ny poszły  uiy tek :  niepowetowane  z  t^d  straty  poniosła  iVaro- 
datcoić  nasza  i  obca  :  po  czćia  wszystkićm  uczony,  ale  niemę- 
żny  król  Stanisław  August,  otrzymawszy  rozkaz  udania  się 
do  Grodna,  9  stycznia  1795  r.  opuścił  stolicę  :  a  w  grudniu 
tegoż  roku,  25  listopada  w  sam  dzień  swej  horonacii,  podpi- 
sał haniebnie  akt  zrzeczenia  się  tronu  Bolesława  Chrobrego 
Kazimierza  W.  i  tylu  wielkich  swych  poprzedników. 

Jni  dnia  26  kwietnia  ogłoszonćm  było  przyłączenie  Kur- 
landii do  Rossii.  25  grudnia  wcielona  została  Litwa  do  Cesar- 
stwa. Po  długich  zaś  układach  między  dworami  sprzymierzo- 
nynu  o  nas  Icz  nas,  5  stycznia  1796  r.  weszli  Austryacy  do 
Krakowa,  a  9  tegoż  miesiąca  Prusacy  Warszawę  zajęli.  Pilica, 
PFisła  i  Bug  były  granicami  kordonu  Austryaekiego.  Niemen  i 
sucha  granica  od  tegoi  ai  do  Bugu  dotykająca,  przedzielały  kor^ 
don  Pruski  od  Rossyjskiego.  Przy  Niemirowie  nad  Bugiem,  zet- 
knęły się  3  granice.  Mocarstwa  rozbiorcze,  ią  raz^  już  nawet 
nie  dały  sobie  tej  pracy  co  w  czasie  1«  i  2**  podziału,  by  wy- 
mowa bagnetów  i  kartaczy,  Stakelbergów  i  Siewersów,  kazać 
nieszczęśliwym  polakom  sankcyonować  swe  turpiapacta.Po- 
niatowski  w  r.  1797  powołany  został  z  Grodna  do  P^tersbur- 
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ga  i  tam  luąjtie  lal  66>  nędzne  swe,  tnimó  te  królewskie  w 
d.  la  lutego  1798  r.  dokoiSM^zył  życie. 

flowoli  leź  i  inni  dla  złota  lub  ambicii,  ale  zawsze  sprawcy 
niedoli  ojczyzny,  ludzie  powiększej  części  juź  i  starzy,  passya- 
mt  pcdi^cznemi  i  wszelkióm  nadużyciem  sił  przyrodzonych 
zuźyd ,  trapieni  na  sumieniu,  z  tvy  tartemi  czołami,  z  nieśmia- 
łćm  na  dorastające  niewinne,  a  przez  nich  unieszczęśliwione 
pokolenia  spojrzeniem,  wymierali  .jedni  przyspieszali  nędzny 
swój  koniec  przez  zbytkowanie  w  trunku ,  jak  Poniński  co  za- 
walał warzawskie  rynsatoki,  jak  Branicki  co  po  pianirale  po 
pianu  tylko,  wycinał  Moskali;  drudzy  jak  Szczęsny,  ponurej 
oddali  się  melancholii,  inni  szukali  w  Petersburgu,  dalszej 
niecnych  swych  wysług  nagrody;  lecz  wszystkich  i  wszędzie 
aź  po  za  grób,  do^ignęła  wzgarda.  Biada  takich  ludzi  pąmię- 
ciU.  Bodaj  nam  takich  Polki  nie  rodzityl 

P«YWAT2f»  ZATEUDNIBICIA  OSTROWSKIEGO,  PO  ROZBIORZE  KRAJU. 

Zostawiliśmy  Ostrowskiego  tęschnego  i  w  własnym  domu 
więźniem;  nieustannie  na  niego  naglono,  by  Katarzynie  przy. 
pięgę  sUadał.  Niepodległy  wóród  samej  już  niewoli,  wzbra* 
niał  się  dopóki  tylko  mógł.  Bergmann,  gubernator  daw- 
niejszego wojewódzctwa  Bracławskiego ,  jak  wielu  innych 
nowych  Moskiewskich  satrapów,  chciwych  zastępców,  owych 
dobrej  sławy  używających  komUsyów  ^porządkowych,  zaos- 
trzał pożądliwość  swą  widokiem  pięknych  dóbr  Tełyowskkh; 
nareszcie  za  odkup  od  prześladowania  i  od  sekwestru,  rękę 
syna$wego  ofiarował  nadobnej,  zaledwie  w  najpierwszej  wio- 
śnie iycia  będącej  cprce,  dziedzica  Tetyowszczyzny;  lecz  tak 
smioszna  ptopozycyanie  wzbudziła  innej  uwagi,  nad  podzir 
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Wlenie  i  p<^rdę«  Tnrał  zatćm  sekwestr,  trwało  uwięzienie  s 
co  wtćm  położeniu  ucierpiała  dusta  szlaclietoa  Ostrowskie^ 
GO,  co  interesa  ojca  licztiej  famiłii,  co  tejże  i  rodalEom  \kk 
drogie  zdrowie;  łatwo  sobie  wrobrazić  można.  Cierpiał  nie* 
rtlnie}  (ktroitotki  tięslcnotę,  iż  niemógł  08(d)i^ie  należeć  do  os- 
tatniego ojczyzny  powstatiia.  Wtej  to  sinntnej  życia  Ostrow- 
skiego epoce,  jedynę  on  miał  pociechę  wpożydił  z  najlepsza 
małżonka  z  domu  Ł.EDóCHOWSKfCBy  córkę  wojewody  Czernie- 
ckowskiego  i  matki  z  Donboffów.  Dzieliła  ta  cnót  pełna  pa- 
ni, wszystkie  uczucia  patryotyczne  i  liczne  troski  męża,  któ- 
rego uwiettnoła  i  z  którym  z  niezachwian^i  miłością,  pędziła 
dni  szczęśliwe;  lecz  niepojęte  Nieba  wyroki,  wystawały  i  pod 
tym  względem  Ostrowskiego  na  najcięższa  próbę;  którg  zniósł, 
już  nie  z  ludzkićm  raęztwem,  Ik)  takowego  działanie  ustaje 
w  podobnych  życia  przygodacłi;  lecz  zniósł  to  no^ke  niesz- 
częście z  heroizmem  chrześcijańskim. 

Po  niepowetowanej  stracie  ukochanej  żohy,  matki  oimiorga 
dzieci,  zdrowie  Ostrowskiego,  nie  mogło  oprzeć  się  bez  uster- 
ku,  podwójnemu  cierpieniu,  z  utraty  i  ojczyzny  i  szczęścia 
domowego!  te  gwałtowne,  lubo  moe^  religii  poskramiane 
wzruszenia,  dopuściły  już  pierwszego  przystępu  paralilycz- 
nej  8łał)ości,  któr^  wiek  i  późniejsze  rozwinęły  przygody. 
Wyleczony,  Spogl^jdajęc  na  liczne  p3tomstwo,  oddał  sio  wy- 
chowaniu onego,  i  urzędzeniu  poczciwie  nabytego  majątku, 
który  mu  nareszcie  po  rozbiorczych  traktatach,  oddano. 

Nie  tylko  zaś  w  zawodzie  publicznym,  ale  i  w  każdym  In- 
nym życia  domowego,  był  Ostrowski  niepospolityM.  Co  tylko 
przedsiębrał  i  wykonywał,  to  nosiło  na  80l>ie  wyższości  i  pra- 
wdziwej mędrości  cechę;  iiie  przedsiębrał  zaś  nic  takowego^ 
cebybyło  nad  siły  i  coby  wykonanćm  bydź  nie  mogło.  Tra- "" 
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fny  bowiem  n)Z8Qdek>  zimna  lo^waga,  uprzedzały,  projekta, 
hUir^  zawsze  były  owocem  dobrej  ragboby  i  pomysłamiipod 
ka^tdym^  wąglfdem  silnej  uĘMfdotooici  i  wtórnej  ekonornUBi 
Ązadko,  tei  kUdy^  aby  go  jakowa  zawiodła  kombwaeya  .*  na  pc^ 
CK^tku  niniejszego  pisma,  wspomnieliśmy  o  mierności  maja- 
lka>  klór§  zrazu  los  urodzenia,  OfimowsKisaiu  w  tajemnych 
swych  przeznaczył  zamiarach;  byd^  moie  właśnie  dla  tego, 
aby  tóm  znamieniciej  odznaczyli  w.  nim  podokieńitwo,  moi'- 
noić  i  xam>»yt,  przez  tołasng.  pracę,^  przy  zachotoaniu  zasad 
iu^tiilei$zęj  moralności,  co  najpiękniejsza;  uzyskania  znako- 
mitego majf  tku.  Zatoną  nie  był  takowego  dłutnym  darom  od 
kogokolwiek  bfd^i  ani  starostwom,  ani  łaskom,  gratifika- 
i^om,  których  rozdawnictwo  od  tego  władnie,  źródła  pocho- 
dziło, przy  którćm  stojąc  Ostrowski,  pierwsza  miał  sposołmość 
czerpania  bogactw  nawet;  a  przecież  nigdy,  w  najmniejszym 
znacs^niu,  z  szafunku  grosza  publicznego  korzystać  niechciał, 
ani  teź korzystał.  Nie  hc^fowałon  temu  zbyt  pospolitemu,  w 
przydowie  aź  w  zepsutej  Polszczę. zamienionemu  powiedze-r 
niu  sobie,  ie  kto  przy  oitarzu  stoi,  ten  z  ołtarza  żyje.  Ani  teź 
winien  był  swę  nabyta  zamożność  samemu  przypadkowi,  sa- 
mym tylko  żon  posagom,  nie  były  te  tak  didece  swietnemi, 
aby  go  bez  pracy  i  przemysłu  ubogacić  mogły  :  ani  drobnym 
zabiegom,  gruntującym  si§  na  poniżających  spekulacyach, 
lub  na  oszczędności  do  sknerstwa  zbliżonej,  był  winien  tak 
wielki  wkońcu  majątek;  ani  na  zyskach  trudnych  do  pogo- 
dzenia z  szczytniejszćm  wychowaniem  i  delikatnością,  cha- 
rakterowi jego  właściwa,  dorobił  się  on  takowego;  pomnaża-* 
jf c  majątek  swój  dobrom  gospodarowaniem,  zawsze  przytóm 
Ostrowski,  żył  przystojnie,  wygodnie,  gościnnie.  J  komuż,. 
łub  ca;emuż,  ten  szanowny  męż  winien  był  swf  wielka  zamo- 
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iho^?  Oto  PRACY  i  iakhf  ^frtTKWAŁOich  w  prost  o^Aiuifo6ci; 
której  się  przymila}  ^sto,  do  nas  dzi^i  przykładem  i  usly 
przemawiajęc  norate  ei  labwriU  x>  la  też  opatrzności  której 
-wyraźnego  na  sprawy  ludzkie  wpływu,  bez  winy  Wuźnier- 
rtwa  zaprzeczyć  trudno,  lecz  której  ile  z  nas>  te  tak  powiem 
pomagać  winniśteiy^-w  OstbOwseim  nagrodziła  tftk  rzadkie 
i^rca  i  dusrf  przymioty  :  z  szczególniejsza  wiar%  w  BoGir, 
vr  nąjtrudniejszycli  źycia  diwilach  odailtózai  się  tenże  Os- 
TBOwsKi.  Poboteo^  jego  w  tym  względzie,  nie  tylko  źe  była 
przyłdadnai  w  najmoralttiejszej  i  religię  uprawionej  duszy 
brała  początek,  ale  nadto  byja  owocem  całego^  jego  przyro- 
dzonego usposobienia  i  smaku  do  cif  głego  wtązc^ia  idei  do^ 
czesnoici  x  przyizłośeią;  hniertelnoici  z  nieśmiertdśMścią  i  od- 
noszeniasie  w  wszelkich  przygodach,  do  dawcy  wszego  dobra. 
A  gdy,  jak  się  neekio.  Ora,  etlahora :  było  jego  ulubione,  a 
praktycznie  nie  w  samych  westchnieniach  wykonywane  the- 
ma,  to  nadawało  Ostrowskibhu,  tyle  w  nim  szczytne  znamię 
cdowięka,  w  każdym  położeniu  pomyśłnóm  lub  nłepomyśl- 
nóm  wyższego,  nad  ułudzaj^icf  mamonę  i  nad  znikoniość 
rzeczy  ludzkich.  Po  ludzku  za^  działając,  nic  nie  opuszczał 
co  przyzwoitemi  i  co  szlachetnemi,  zarazem  przyrodzonemi 
drogami  uzyskanćm  bydź  mo^.  Znał  dobrze,  iż  krótkości 
życia  i  wielości  do  odrobienia  przedmiotów,  umysł  czynny 
jedynie  zaradzić  może ;  a  to  nieustannóm  usiłowaniem,  przed-, 
siębraniem  i  połączeniem  ruchu  dała,  z  ruchem  duszy.  Śmiało 
więc  mówić  można,  iż  ani  jednej  napróżno  w  życiu  nie  stracił 
minuty.  Mawiał  częstokroć  do  swoich  sług,  do  dzieci,  jak 
niesie  stare,  polskie  przysłowie,  w  których  szczególne  miał 
upodobanie  i  trafność  w  zastosowaniu  :  źe  kło  rano  tosłaje,  te- 
wi  Pan  Bóg  daje.  Podobnie :  co  masz  zrobić  jutro,  zrób  dziś^ 
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Nicfmmej :  dtśga  «t>  namyślaj,  prędko  rób.  J  lak  postepajce^ 
jak  drugim  doradzał,  bź  do  najpóżoiejsze)  starościc  zbierał 
ohfite  praeair%chdnt  swoich  plony.  Objęcia  będ^e  wielkie^ 
ęó,  kaiSda  praca  w  porównaniu  z.dragiemi>  mniej  go  koszto^* 
wiiła.  Wiele  tradnofei  uprz^^tało  doświadczanie,  wiele  wpra- 
wa, wiele  rzadka  pamięć.  A  gdy  umiał  korzystać  z  czasu,  co 
nie  jest  pofipełitym  darem,  umiał  zatóm  poruszać  i  kierować 
martwe  dla  wielu  iyda  sprężyny.  Zbstawit  te2  swej  pracowi- 
Mci  niepospolite  i  widzialne  pamiątki,  tak  w  publicznćm 
jak  w  prywatnym  ilyciu.  Czując  zaś  dobrze  powinność  ojca 
tak  licznego  potomstwa,  dobr^  ^wę  mniemał  naypewniej- 
szćm  dziedzictwem.  Zepchnięty  rękę  zuchwale  nieprzyjaciół 
ojczyzny  z  sceny  udug  publicznych,  Uąa  za  wzorem  ludzi 
wielkich,  którzy  podobnemu  lasowi  ulegli,  peddl)nie  jak  oni 
ząifł  się  Aycieni  wtegdsiónh  nnśędzeniem  liaznych  swych  wło* 
śol  UkrakhMek,  które  nledawnaod  ipdzinyswej  lony,  w  sta^ 
nie  prawie  zddczalośoi  zakupił.  Lecz  znalazłszy  w  Telyow*  ' 
azozyznie  kraj  jak  m6(vrią,  słusznie  iNraoia  nasi  Rusini,  ęnU* 
kiem  i  mośUm  pł^ifnęey^  ziemię  wyborne,  bez  nawozu  wydaj^- 
c^  zbosia,  wszelkie  jarzyny  i  owoce  krajów  południowych; 
potoźenie,  pięknością  czarujące,,  łudzi  rodowitych,  niestety 
tyłko  że  poddanych,  ile  oo  do  stanu  moralnego  poniżonych, 
tyle  fi^ezności  wyśmienitej,  jednam  słowom  znalazłszy  się 
Fcmśwk,  wśród  żywiołów  najwyższego  udoskonalenia  go* 
dnyob,  wtej  aż  nadto  małp  dawniej  przez  Polaków  znanej  i 
cenicMicg  zinni  UkraHuMcj,  bystrością swegorozumu  wcześ- 
nie ocenił,  d»  czego  i  ta  w  krótkim  czasie  doprowadzić  tam 
idola,  rdaictwo  i  przemyd.  Gospodarowanie  w  Ukrainie  po- 
czął od  spocządzenia  najdokładmejszego  pomiaru,  który  w  tam* 
tych  stronach  byt  pierwszym  i  stał  się  dla  wsi^stkich  wzoto 
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wym.  Kocedy  wło^iaoin  otrzymał  zaslosowanf  do  odbjrwać  tię 
mianych  powinności  obscerność  zagrody;  przez  oo  wiseyscy 
wielkiej  ^Igi  doznali,  mieli  bowiem  z  czego  wygodnie  utrzy- 
mać się,  nie  byli  przeciążeni  i  kaidemu  jeszcze  wp]ny  czas  do 
własDychpozostaŁzatFudnień.  Usamowolniemewawe]  epoce  lu- 
du, byłoby  prze?  rz^d  za  bunt,  i^  jiikobimzm  uwaiane  i  jako 
takie  karanćm;  wielu  jednak  Ostbowski  poddanych  co  się 
czytać  pisać  i  nauczyli,  ręcznemi  dokumentami  is^  Indu  woł-<- 
nych  uznawd  i  był  w  ogólnoiki  od  wło^iaństwa  Ruskiego, 
jak  ojciec  kochanym.  Pourz^dzane  następnie  zostały  odrębne 
wielkie  folwarki,  jako  też  tak  zwane  na  Ukrainie  fuiory,  czy 
li  pomniejsze,  tu  i  ówdzie  porozrzucane  gospodarstwa:  otoczo- 
ne stepami,  położone  wśród  jarów,  rozd<rfów,  skropionych 
rzeczkami,  które  laskom  i  mnóstwu  drzew  owocowych,  swie^ 
iej  dodawały  zieloności.  Wlych  ręk^  natury  sadzonych,  ma* 
lowniczy  widok  wystawiających,  prawdziwych  Ruskich  Ede- 
nach, samorodnych  ogrodach,  pozaprowadzał  OstrowgktndLWj" 
edką  stopę  fszczolnictwo,  z  którego  niebawnie  znaczne  cięgnęł 
korzyści.  Wiele  zaś  podobnych /ulorcki),  rozdane  zostały  to  na 
własność,  to  dożywociem,  w  nagrodę  wiernym  i  zasłużonym 
domownikom-  Ludzkość  w  postępowaniu  z  tamejszym  miesz^ 
kańcem  wzi^miejscearbitralności  i  surowości  dawniejszego, 
niestety  aż  nadto  upowszechnionego  obcbodzeniasięzludem 
tak  zwanym  Kozackim.  Gdybyć  nie  rozpusta  Pknów  Polskich, 
gdyby  szanowano  urządzenia  Zy^mumta  I"",  Stefana  Bator€§o» 
względem  lak  walecznego  i  Polskę  piersiami  od  wschodu  za- 
ałaniajęcegohidu  wydane,  gdyby  Kozaków  nie  prześfaidowa 
no  za  PFlady sława  JV,  za  Jskim  Kaztmkrza,  gdyby  ichnie 
oddano  na  łup  szlachty  Polskiej,  gdyby  tak  cnotliwych  i  ła-r 
godnych  Panów  miała  ziemia  tamta,  jakim  był  OdTHowsĘ^ 
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1^  byłaby  Ukraina  tak  często,  tak  obficie,  krwic  Polska  zra- 
ssanf  i  historyabj  nam  nie  przedstawiała  srogoćci  Nalewaj- 
hów,  Chmielmckkh,  rzezi  HumaMdch  i  tym  podobnych  scen 
krwawydi,  któiych  sami  Polacy  wianemi  się  stali  i  które 
przygotowały  upadek  Polski. 

W  duchu  praw  łudzkoóci,  zaprowadził  swe  rzędy  Ostrouh 
M,  w  obszerne  swe  Ukraińskie  włości;  zniód arbitralność 
dawnych  tyranów,  tych  Kommissarzy,  Ekonomów,  którzy 
Panów  Polskich  odr  bywania  na  Ukrainie  rzezie  odstraszali ; 
aby  tćm  spoki^nniej  uci^ć  biednych  Ukraińców  mogli. 
Stał  się  Pan  ten  mędry  i  dobry ,  opiekunem  tej  uciśnicmej 
klassy  ludu;  sprowadził  Lekalrzy,  pozakładał  Apteki,  gro- 
madzkie zbożowe  magazyny  i.  t  p.  które  to  szczegóły  mam 
opisane  w  pozostałych  po  ojcu  Instruktarzach,  prawdziwie 
zaduguj^ych  na  tytuł  kodexów  filantropiczno-gospodar- 
skich,  tak  sę  rozumne,  użyteczne,  chrześcijańska  mpralnoś- 
cię  odznaczone ;  słowem,  Ostkowski  w  latach  kilku  udosko- 
nalił stan  ludzi  i  dóbr,  klóre  to  żywioły  nagle  inne  postać 
przybrały,  ałiłogosławieńslwa  pracującego  ludu,  co  równie 
rzeczą  rzadką,  jak  w  wyższej  i  szlachetniejszej  rachubie, 
skutkiem  naturalnym,  uprzedzały  bardzo  postępne  zwiększa- 
nie Intraty;  powstały  Folwarki,  stan  inwentarski  polepszył 
Ńę;  pierwszy  Ostrowdci  zaczął  na  Ukrainie  zwyczaj  stawia- 
nia schronień,  obór  dla  bydła  rogatego,  które  dawniej  zimą 
i  latem  wałęsało  się  o  głoizie.  Pozakładał  wielkie  drzew  mor- 
wowych szkoły;  pierwszy  założył  potasiamią  z  domy.  Gos- 
podarowanie dziedzica  Tetyowa,  otwora^łooczy  panom  Ukra- 
ińskim,  nad.najtrąfniejszóm  dziedzin  swych  bez  ucjsku  ludu 
użytkowaniem,  szczególniej  wzorowo  urządzone  i  pookopy- 
wane  zostały  lasy;  urządzono  młyny,  browary;  nareszcie. 
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uczuł  ta  dobrze  Osirawdd,  źe  rolnictwo  bei  harndlu^  jest  rmi- 
twyin  kapitałem ;  naprowadził  innjck  na  myśl  transmito- 
wania do  Buga,  do  Wisły,  dla  spienictenia  tannych,  lecz  na- 
der obfitych  plonów  Ukrainy.  Przyczynił  się  takie,  jeden  z 
najpierwszychy  do  rozwinięcia  bandlu  Odt$kugo^  i  prawie 
nąjpierwszy  zlMidował  tamże,  na  zakupicHiyni  gruncie,  wiel- 
kie magazyny  zbożowe,  z  którydl  pszenica  posyłana  była  do 
Marsylii  i  innych  pdtndniowych  portów. 

Przyjacielem  l>ęd9c  Czackiego,  twórcy  Krzemieńca  i  opie- 
kuna nauk  w  prewinc yach  przez  Rossy^  zajętych ,  w  zawo- 
dzie tak  pożytecznych  usiłowań  czynna  mu  był  pomoce,  tak 
łożeniem  na  ten  naukowy  zakład,  jak  i  zagrzewaniem  (d>y  wa- 
tełi.  Jednam  słowem ,  od  nieszczęsnego  ostatniego  kraju  eo^- 
zbioru,  zapełniał  Ostrowski  tęschne  po  utracie  żony  i  ojczy*- 
zny  chwile,  pracami  w  właściwym  iubo  już  ścieśnionym  uriog. 
publicznyth  ohr^ie. 

Na  chwilę  przenieśmy  się  z  O^ntowsKni  do  dóbr  jego  Ujaz- 
dzkichs  w  tej  części,  które  się  Prusami  poludniowemi  stały  ' 
sytuowanych.  Urzędzeniem  i  pozkupy waniem  a%«i«iiett,  zna- 
cznie obszerność,  dobrom  zaś  rolnem  gospodarstwem  •,  stan 
onych  ulepszył.  Rozwiń^  także  dawniej  przez  siebie  zapro- 
wadzone gospodarstwo  kuźniczne. 

Wszakże  i  w  tóm  miejscu  nie  oł>ojęttta  jest  rzecz-  wiedzieć, 
jakim  sposobem  skarb  rud  żelaznych  tamże  odkryty  został. 
Ostrowski  zawsze  dla  łńednych,  miał  pełne  miłosierdzia  serce; 
przychodzi  razu  pewnego  doń  ubogi  wyrobnik,  przyjęty  zo- 
staje do  robót  grabarskich  we  wsi  Zawadzis;  dotknięty  parali- 
żem, otrzymuje  od  dziedzica  wsparcie  i  ratunek.  Wdzięczność 
nakazuje  mu  wyjawić  na  korzyść  dobroczyńcy,  odkrycie  bo- 
gatych rud,  na  których  się  poznał  przy  kopaniu  rowów,  gdyż: 
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leB  efaor  j^poiiriediiioliyłfónifldieni.  Bawea  chleba  temu  bie- 
dakowi, nie  pdgaiedza  wiadomością  danj^  sobie  od  prostaka; 
praemyślay  pan^[iotóła  do  Mudziantj-góry,  po  biegłych  gór- 
ników. Ct  kopi^  i  o&rywajc  lyły  skeroko  i  długo-plynne, 
najuźyteczniejszego,  bo  pług  loręt  dajęcego  metahi.  Opar- 
trzność  tu  widocznie ,  za  szelęg  dany  ubogiemu  w  potrzebie , 
odfrfacila  milionami.  Tak  schodziły  chwile  domowe,  poświę- 
cone użyteczności,  nie  mniej  łożone  na  wychowanie  synów  i  - 
córek,  opatrzonych  w  najlepszych  nauczycieli;  mimo  to,  co- 
dziennie powołane  wieczorem  do  ojca  dzieci ,  musiały  mu 
zdawać  sprawę  z  nauki  i  użycia  dnia.  Odchodziły  zawsze  za- 
chęcone i  nakarmione  naukę  moralności ,  której  udzielanie 
sobie  ten  dobry  ojciec  wyłącznie  zastrzegł. 

W  postępowaniu  rzfdów  olicych,  które  zastąpiły  miejsce 
rzędów  ojczystych,  wyraźnie  widać  było  sprawdzenie  odwie- 
.cznego  doświadczenia,  na  tćm  się  zasadzającego,  iż  lubo  nie- 
kiedy polityka  używa  za  swe  narzędzie  ludzi  podłych  i  z  tych 
korzyści  szuka,  skoro  cel  dopiętym  zostanie,  pogardza  nik- 
czemnościę  zdrajcy,  a  cnocie  hołd  winny  oddaje  i  ludzi  nie- 
skazitelnych odznaczać  i  do  nowego  stanu  rzeczy  przywiązy- 
wać, usiłuje.  Tak  też  postąpiono  i  względem  Ostrowskiego: 
Rzęd  mianowicie  pruski,  jako  światły,  choć  z  nieprawości 
sam  zaistniał,  z  moralnością  ucywilizowanych  narodów  naj- 
bliżej obeznany,  w  każdej  okoliczności  starał  się  okazywać 
OsTBOWSKiEM u,  ile  dla  jego  osoby  miał  poważenia  i  szacunku.. 
Dowodem  daremne  aprzeciei  kary  na  Ostrowskiego  niesprowa^* 
dzającSf  usiłowania  feldmarszałka  Moellendorfa,  aby  ścięgnęć 
byłego  ministra  Rzeczypospolitej  polskiej  do  Piotrkowa,  w  ce^ 
lu  odebrania  od  niego  publicznie  homagii  dla  Wilhelma  Gru^ 
bego  :  nieco  później  tenże  król>  sam  odwiedził  Ostrowskiega 
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^  Tezjdenoii  jego  w  Ujażdzie.  Stbwem  cnoty  publiczne  od 
nieprzyjaciół  nawet,  bywaj%  szanowane.  Żjwjm  tej  prawdy, 
zawsze  był  Ostbowski  przykładem.  W  tóm  miejscu  kończę^ 
my  część  l^^-^^^ywota  Osteowbkiego  iiywota  ojczyzny,  ai  do 
jej  trzeciego  rozbioru ,  włócznie. 
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NOffA  A.  DO  5T10H  :  119. 

CZr  PODOBNA  ^ŚBÓD  WAŁKI  O  NliCPODŁEGIDOŚĆy  MYŚUBĆ  ZARAZEM 
O  IJW£ASZ€ZENI«J  I  UOBYWATEŁBIflU  MAtt  LUDU? 

Odpowiada  iię;  jeiM  podobna,  to  natcii  powinna  ;  a  mott 
MtfU  się  podobna  4  nawei  tty konałna;  Ucz  podpetcnemi  tylko  tra- 
runkami,  iojest  takou)emi,  takwyrachotcanemi  i  uhonUriiufwane- 
^i»  aby  jeden  zamiar  drugiemu  nie  itawai  na  przeszkodzie :  nie 
sianie  zai  na  przeszkodzie,  skoro  będzie  nami  kierowai  moinoić 
fizyczna  i  moralna  dobrze  obrachncana,  a  $Ue  namiętność,  lub 
uprzedzenia,  choćby  z  najszlachetniejsza  umysłu  pochodzcfce ; 
skoro  te  tern  przewodniczyć  będzie  matematyka*  Ute  same  czcze 
marzenia  i  utopie  :  skoro  będzie  zachowaną  w  naturze  rzeczy 
leżąca  rbgvła  postcpności  •  właściwie  oznaczonym  czas  do 
TBANZYCii,  z  jednego  położenia  w  drugie,  koniecznie  potrzdmy: 
skoro  się  nie  staniemy  winnymi,  zawcześności  lub  spóźnienia; 
jednem  słowem  jakowfj  będi  niewcześDOśd  :  ta  to  ostróiność 
e^ie  tylko  że  niewstrzyma  Reformy  pożądaną  dla  ludu,  ale  prze-' 
ciwnie  onę  przysporzy;  bo  me  tem  on  będzie  szczęśliwy  co  my 
^ła  niego  jtidealizujemy,  lecz  tim  tylko,  co  na  korzyść  jego  ii>y- 
konać  zdołamy,,,  dadzą  się  jednak  pogodzić  wszelkie  względy, 
postępujmy  tylko  beznamiętnie  a  roztropnie  :  niech  na  korzyść 
mass  mieszkańców  Polski,  jak  najwcześniej  prawo  stosowne  od 
kogo  przynależy  wydane,  będzie  nawet  hasłem  boiu,  jednym 
z  celów  BOiu,  byle  najpierwszym  pozostało  wywalczenie  niepo- 
dległości >Jo^d  tego  powtarzać  nie  można,  na  to  wielka  zgoda: 
lecz  niech  toż  prawo  nie  będzie  z  drugiej  strony,  bo  nacóżby  się 
to  wszystko  przydało?  na  samym  wstępie,  hasłem  do  wewnę-^ 
trznego  rozprzężenia,  donieiadu  i  do  zniechęcenia  jednych  ku  dru- 
gimz  współwalczącyeh:  niech  toż  prawo  jeszcze  nie  przeszkadza 
do  skorzystania  z  wszelkich  sU  materyalnych  i  zamożności  krajo- 
wych, któreby  tylko  na  korzyść  głównej  sprawy,  przy  sarnim  roz^ 
poczęciu  o  to  niechybnego  z  wrogiem  starcia  się,  posłużyć  nam 
mogły;  a  bez  których,  jako  pierwszych  wojny  każdej  żywiołów, 
^alka  niepodobna;  albowiem,  aby  w  miarę  oporu  trwała  i  była 
pomyśhhą,  potrzebnemi  są,  jako  conditio  sine  qaa  non,  pie- 
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NIADZE  W  SKAABIE,  CHLĆB  W  STODOLE  :  tokjoh  ZGODA  t  JEDNOŚĆ 

miedzy  mieszkańcami;  a  nie  iaden  spór  domowy,  który  byłby 
z  góry,  zadatkiem  tryumfu  strony  przeciwnej :  dla  skuteczności 
zaiim  t^ie  waHd  mezhędnemi,  siła  umysłowa,  niezachwiana 
ochota  1  a  obok  tej,  suła  fizycz^ta  :  pierwszą  zawsze  miała  i 
ma  dotąd  mężna  szlachta  polska  ;  jest  to  kosztowny,  zawsze 
gotowy,  najwyiij  po  dziśdzień  u  nas  wyrobiony,  namniej  ni^ 
pewny  do  przyszłych  bojóip  element,  a  kióry  gdy  dopUro  w 
massach  ludu,  przez  wzbudzenie  w  nim  nowego  tycia  i  interesu, 
podniecanym  bydi  powinien  i  podniecanym  bydi  moie,  na  teraz 
zai  ńie  pozostaje  jak  w  sperandzie  tylko,  jest  on  więc  jeszcze 
w  stanie  jakł^y  nasienia,  które  utyżnione  uczuciem  powabów 
własiko^i  ogrzane  oiwiatą,  wyda  przedziwne,  ale  kiedyś,  swe-- 
go  czasu  dopiero  owoce;  a  tu  nam  dzU  począć ^  dziś  może  dzia- 
łać przyjdzie  i  broni  gotowej,  ukutej,  a  nie  zostającej  w  niewy- 
robionytn  używać  metalu :  lecz  nie  marnt^ąc  sił  jakie  dziś  mamy 
szukajmy  nowych,  to  nad^  słuszna!  ba  nawet  z  innych  wzglę- 
dów konieczna,  sprawiedliwa  i  obrażone  nieba  przebłagiwająca; 
prawa  zatem  dla  ludu,  z  jak  najwyrainiejszemi  dla  nie^o 
rękojmiami,  śmiała  odradzających  stę  polaków  rękę,  od 
razu  hjiit  powinny  tak  zasiancmi,  jak  się  nieirótowana,  nie-^ 
spleśniała,  ąle  z  pełnym  i  zdrowym  zawiązkiem  przyszłego  plo^ 
nu,  do  siewu  utywa  przemoa;  która,  przedei  nie  od  razu,  ale 
aż  po  odbytem  kilko-miesięcznym  processie  roślinnej  Todzajno-> 
ści,  owoc  dojrzały  wydaje;  więc  też  i  te  słusznie  zamierzone, 
sumienna  sprawiedliwości  p^ne,  dla  wszystkich  zarówno  dogo- 
dne PU  A  WOD  A  WSTWO,  tokUm  oraz  niech  będzie,  aby  nie  było  ani  na 
chwilę  w  zaprowadzeniu  onego,  niepotrzebnego  spóźnienia:  jako 
też  takiśm  z  drugiej  strony,  aby  one  patryotyczna  Szlachta  Pot^ 
ska  (gdyż  się  tu  wcale  nie  mówi  o  samolubach,  ludziach  cia-* 
snego  ducha,  na  których  się  bynajmniej  nie  uważa)  joAo  pra-* 
wo  potrzebnej  i  koniecznej  Reformy,  oczewistej  do  zbawimia 
pomocy,  jako  jednej  z  kondycii  satnoistnienia,  chętnie  przyjęła : 
podda  się  zaś  ona  Udowemu  prawu  skórnie  nawet,  gdyż  już  do 
niego  samym  domiarem  nieszczęść  doznanych,  usposobiona:  a 
mniej  gorliwych,  porwie  sam  popęd  wieku  i  ruch  towarzyskiej 
świata  całego  rewolucii :  nie  wiłzę  zaićm  potrzeby  sierdzenia  s^ 
na  tę  szlachtę,  która  jest  silnćm  licznym  i  istnioj^cćra  rzeczy-* 
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TTiscie  PACTiTM,  a  która  nie  8cterpiałaby  ani  poniżenia,  ani  po- 
gtDdłcł^ia  sw^  wczśm  nie  do  zaprzeczenia  własności;  ale  która 
wzajeńh  chętnie  przystanie,  na  powrócenie  ludowi  pożąda- 
nej  równości  swobód  i  która  dobrowolnie  (o  czćra  poniżej  w  ja- 
kowy sposób?)  z  ludem  podzieli  się,  choćby  ostatnim  po  tylu 
klęskach  chleba  kawałkiem  ;  pojmowałbym  może  usiłowania  re^ 
fotmy  tam  z  utowarzyszeniem  naiue^  mcsu,  dla  wyższej  polityki 
i  korzyści  ogółu  podjęte;  gdzieby  w  tern  była  możność  1%U>  po- 
trzeba ;  rewolucye  albowiem  niekiedy  nadzwyczajnych  wymagają 
środków  i  ofiar :  lecz  gdy  bez  tych  ostateczności  obejść  się  u  nas 
może,  a  zatem  powinno,  wypuszczamy  one  i  nasiej  rachuby; 
jak  niemni^  wszelkie  inne  zbyteczne  a  płonne  sił  targania  i  bez 
pożytecznie  fatygujące  gorączkowania  .-natomiast  zaś  tymczaso- 
wo, w  duchu  domowego  pokoju  i  miłej  rodzinnej  zgody j  do  bliż- 
szego tej  materii  rozbioru  przystępujemy. Rozważając  najprzód, 

€0  ZDZIAŁAŁA  DLA  LUDU  USTAWA  3'  MAJA,  CO  POWSTANIE 
KOŚCIUSZKI? 

Kiedy  rozbieramy  czynności  i  skutki  sejmu  konstytucijnego  4  * 
łttniego,  kiedy  śledziemy  i  pceniamy  naczelnictwo  Kościuszki, 
powiedzielibyśmy  za  wiele,  utrzymując  że  te  wielkie  władze,  dos- 
tatecznie jui  się  losem  włościan  i  w  ogólności  losem  mieszkciń^ 
ców  ziemi  polskiej  zajęły  i  że  takowy  wysoce  ulepszyły;  uwła- 
czalibyśmy zaś  szczerej  prawdzie,  obwiniając  tych  z  owej  epoki 
prawodawców,  że  się  tą  jedną^  z  najważnieiszych  kwestii  towa*- 
rzyskości  naszej  i  z  najwznioślejszych  idei,  wcale  nie  zatrudnia- 
li. Wszakte: 

Art.  IV  ustawy  3^  maja  1791  r.  tak  brzmi  :  «  Lud  rolni- 
»  czy  z  pod  któregc  ręki  płynie  najobtUs/e  bog^actw  krajo- 
»  wych  źródło,  klory  najUc/.nieji^z^  w  narotl/ic  stanowi  lud- 
»  ność,  a  zatćm  najfJzielnicjsz^  kraju  sit^%  lak  przez  sprawie- 
»  dliwość  i  obowiazfei  cUrzcilcijań^kto,  jako  M.  i  przez  własny 
))  nasz  interes  dobrze  zrozumiany,  pod  opiekę  prawa  i  rz^dn 
»  krajowego  przyjmujemy;  slanowi^c  iż  oJtad  jakiebykol- 
»  wiek  swobody,  na  1 1  anią  lub  umowy-  dziedzice  z  wlościana- 
»  mi  dóbr  swoich  autentycznie  ułożyli,  exy  li  by  te  swobody 
j>  nadania  i  umowy  były  7.  ^rmnadaini,  rzyli  leż  z  każdym 
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»  osobno  wsi  mieszkańcem  zrobione;  będf  stanowić  wspólny 

»  i  wzajemny  obowiązek,  podług  rzetelnego  znaozenia  wa-* 

»  runków  i  opisu  zawartego  w  takowych  nadiniach  i  umo^ 

»  wach  pod  opiekę  rz^du  krajowego  podpadający. » 

^  Dalej  ijoyrzehła  ta  konstytucya. 

a  Wolność  zupełna  dla  wszystkich  ludzi  tak  nowo  przyby- 
D  waj^cych,  jakoby  i  tych  którzyby  pierwej  z  kraju  oddali- 
»  wszy  się  teraz  do  ojczyzny  powrócić  chcieli ;  tak  dalece  iź 
»  każdy  człowiek  do  państw  Rzeczypospolitej  nowoz  której- 
»  kolwiek  strony  przybyły,  lub  powracąj{icy,  iak  tylko  stanie 
»  nog§  na  ziemi  Polskiej  wolnym  jest  zupełnie  uiyćprze-^ 
»  myslu  swego  jak  i  gdzie  chce.  0 

Kościuszko  zaś  w  mniemaniu,  na  którym  się  do  peuynego  sto- 
pnia zawiódł;  ie  ulepszając  los  włościan  zadięci  onych  wt^ie 
samej  chwili  do  raźnego  przeciwko  wrogom  z  piką  i  kosą  w  rfku 
powstawania,  wydał  był  w  obozie  pod  Połańcem  </.  7  maja  179i 
r.  pamiętne  postanowienie,  mocą  ztórego  toładzą  swą  dyktator-^ 
ską  ogłosił ;  iż  1 '  Lud,  wskutek  prawa  zostaje  pod  opieką  rzą^ 
du,  2"^  że  każdy  włościanin  co  do  swojej  osoby  wolnym,  że 
mu  nie  wzbronno  osiadać  gdzie  mu  się  podoba,  etc.  etc,  w 
artykule  3  »'  zmniejszył  powinności  włościańskie,  zreduko- 
wał dni  pańszczyźniane  y  urządzeniami  zasłonił  od  przecią- 
żeń i.  t.  p. ,  szlachetne  zaiste  przedsięwzięcie,  lecz  z  smutkiem 
przyznać  naleiy,  na  grubym  nieotwieconym  włościaninie  oczeki- 
wanego wraienia  niezrobiło,  na  szlachcie  zaś,  na  właścicielach, 
że  samowolne,  przeciwne  zrządziło.  Posłuchajmy  jak  się  o  tern 
wyraża  uczony  Lelewel  w  dziele  o  panowaniu  Stanisława  Au^ 
gusta,  a  Kościuszko  odezwał  się  do  ludu  wiejskiego,  w  nadziej 
»  że  większą  massę  ludzi  do  broni  wywiedzie.  Tćm  i  stoso- 
»  wneroi  do  tego  urządzeniami,  dotknął  właścicieli  ziem,  wi- 
»  dzieli  w  Ićra  ujmę  swej  własności  i  upadek  w  rolniczej  ro- 
»  l)ociznie;  wpierwszych  razach,  Kościuszko  pomyślnie  po- 
»  wiódł  wieśniaków,  uzbroiwszy  w  kosy  i  piki :  lecz  uorga- 
»  nizowanie,  utrzymanie  tego  rodzaju  wojska  w  znacznej 
»  massie,  znalazło  nie  małe  trudności.  Wreszcie  nie  znalazł 
»  Kościuszko  w  wieśniactwie  tej  siły  moralnej,  jaką  znaleść 
»  się  spodziewał ;  cieszyć  się  mógł  tćm  zaufaniem  jakie  po- 
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D  wszechnie  posiadał  :  lubo  jednak  zbliżył  się  odzieDiem  i 
»  skromnćm  życiem  do  wieśniaclwa,  nie  wiele  umysł  jego 
»  podniósł.  » 

Wszystko  wtedy  się  udaje,  kiedy  u>  właściwym  czasie,  kiedy 
temu  okoliczności  sprzyjają;  jak  wszelka  zawczesność,  niewcze^ 
sność  szkodzi,  tak  właściwej  chwili  wybór,  zbawia)  przytoczę- 
my  tu  co  w  owym  czasie  pisał  /.  /.  Rousseau  w  swych  uwa- 
gach NAD  KZADEM  POLSKI  «  Czuję  ja  mówi  ou,  truduość  usa- 
»  mowolnienia  ludu  ^^^aszego,  nie  tylko  ja  sie  obawiam  żle 
D  obrachowanego  interesu,  egoizmu  i  przesadów  waszych  pa- 
»  nów  :  przypuśćmy  powalczenie  tych  trudności,  obawiać 
]»  m.i  się  przychodzi  złych  nałogów  i  stanu  upodlenia  w  kt67 
)i>  rym  lud  zostaje.  Wolność  jest  pokarmem,  którego  soki 
»  przedziwne,  lecz  do  strawienia  nie  dla  wszystkich  łatwe; 
»  trzeba  aby  do  onych  przyjęcia  czerstwym  był  żołądek. 
»  Śmiech  we  mnie  wzbudzają  te  znikczemnione  ludy,  które 
»  posłuszne  na  głos  anarchicznych  podżegaczy,  o  tej  wolno^  ^ 
o  ci  której  nie  znajg,  stanowić  odważają  się,  i  maj§c  serca 
D  występkami  niewoli  pozarażane,  mniemają,  że  aby  zostać 
»  wolnymi,  dość  im  jest  bydź  burzliwymi,  etc.  etc.  »  Dal^ 
radzi  Reformą  postcpna  nie  QWfLŁTOVfs^y  pochwala  usiłowania 
i  środki  i**  letniego  Sejmu;  radzi  stopniowe  usamowolnienia  i 
NADANIA  SZLACHECTWA,  dodajc.  Że  W  takt  sposób  wszystkie  klas- 
sy  ziemi  polskiej  mieszkańców,  bez  gwałtu  i  nieszczęść,  w  jedną 
zleją  się  massę  i.t.p.,  to  pisał  puł  wieku  temu  wielld  reforma^ 
tor,  przyjaciel  ludzkości,  filozof  z  Genewy  :  my  bez  pogardze- 
nia tak  niepodejrzanych  rad  i  przestróg,  śmielszą  proponujemy 
Reformę,  bo  piszemy  o  puł  wieku  póiniej  od  niego.  Żadnych 
atoli  niedoradzamy  skoków  ani  gwałtów,  ni  przecie  ludziom, 
ni  przeciw  przyrodzeniu  rzeczy  ludzkich  w  sensie  moralnym  i 
fizycznym  przedsiębranych.  J  jaka  z  tąd  jeszcze  oczem  powyięf 
praktyczna  nauka?  oto  ta;  iż  bez  wielkiej  na  wszystkie  względy, 
uwagi,  powstaniu  narodowemu  towarzyszyć  powinnej,  tego  ro-- 
dzaju  reformy  wśród  wojennego  ruchu  i  szczęku  oręża,  zbyt 
skwapliwie,   to  jest  bez  ustanowienia  prawa  tranzycijnego, 
przedsiębrać  nie  należy;  mianowiciej  zaś,  nie  dotykać  praw  wła- 
sności niczyjej :  któ^^aitakjut  przez  niezbędne  rekwizycye,  nad- 
zusyczajne  zażądania,  nie  mało  cierpi :  lecz  my  się  ponitej  wy- 
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Hómaczemif,  co  przez  nietykalna  tcłamośf,  co  przez  iranzycyę 
w  nadaniu  ludowi  własności  i  co  przez  tę  na  wszystkie  wzglę- 
dy uwagę,  rozumiemy;  aby  ex  małe  ntellectis,  nie  była  haere- 
dis;  aby  nie  powiedziano,  te  co  jedną  ręką  dajemy,  to  drugą  od- 
bieramy :  fen  grzech  nie  będzie  naszym,  chcemy  tylko  ile  się  da 
wszystko  pogodzić,  a  nie  leltkomyślnie  pokrzyżować  się  i  spra- 
wę na  niepewność  i  zwłokę  wystawić. 

Aby  mi  takie  nie  zarzucano,  źe  już  raz  w  podobnej  materii 
icytłómaczyłem  zdanie  moje  w  niedawno  co  wyszłej  broszurze 

POMYSŁY  o  POTRZEBIE  REFORMY  TOWARZYSKIEJ  :  i  £p  CO  tokowd 

powtarzać?  tym  odpowiem,  że  zdania  tam  wyrażonego  wcale  i 
wniczśm  nie  zmieniam,  lecz  co  na  wielu  tam  kartach  wyrażone, 
dla  czytelników  niniejszego  pisma,  bardzo  tu  zbiorowo  umiesz- 
czam; wszakże  na,  tę  materyą  naprowadzony  zostałem  także  zasta- 
nawianiem się  nadprzyczyhaminiepowiedzenia  się  Kościuszce,  w 
szczególnym  zajęciu  się  włościanami,  niestety  dotąd  mało  oświe- 
conemi,  oddanymi  zaniedbaniu,  nałogowi  pijaństwa,  obojętno- 
ści. Obudzą  się  wnieh  wszelkie  szlachetne  życia  uczucia  i  po- 
trzeby, ale  to  nie  sprawa  jednego  rokuinie  wśród  gwaru  wojny. 
Nadto,  szczególniej  tu  się  nad  tćm  zastanawiamy,  jak  pogodzić 
interes  tejże  wojny,  z  zamierzoną  współcześnie  reformą?  kto 
zamyśla  o  odnowieniu  starego  i  spróchniałego  gmachu,  ten  począć 
winien  od  nawiezienia  materyałów,  gdyż  ten  co  burzy  dawne, 
d  obocześnie  i  stopniowo  nie  buduje  nowego,  ten  zostaje  bez  da- 
chu i  schronienia  I,.,  chciejmy  ż  i  my  tych  uniknąć  niedogodno- 
ści; z  rzeczy  znanych  idźmy  z  wnioskami  do  nieznanych,  po- 
wiedzmy sobie  prawdę,  iż  co  zrobiła  ustawa  S""  maja,  co  pow- 
stanie w  1794,  to  nie  może  i  nie  powinno  bydi  uważanem  jak 
tylko  za  dobry  początek,  za  chwalebne  zdradzenie  się  mianych 
w  mniej  przyjaznej  porze  jak  teraz,  ku  temu  prawodawców  z 
owej  epoki  dobrych  chęci;  nam  pozostało  iść  dalej,  a  nawet  ile 
przewidzieć  tylko  można,  że  przeto  nie-  opóżniemy  dzieła  wy^ 
walczenia  niepodległości,  iść  jak  najdalej !  albowiem  w  dopeł- 
nieniu miary  zbyt  oddawna  odmawianej  ludowi  sprawiedliwoś- 
ci, niema  kresu,  jak  same  już  niepodobieństwo  i  to  po  bezwarun- 
kowym uńłowaniu,  by  takowe  przełamanim  zostało  :  to  nasza  ^ 
meta,  to  skala  :  a  środkiem,  najstosowniejsza  do  zamiaru  by  cel 
osiągniętym  został,  polityka  :  nie  pochlebiajmy  sobie  atoli  żełn^ 
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podobne  prxkMtwxiicu  i  teraz  swych  nie  miało  trudnoiei  i  me 
znalazio  oporu;  Polska  aU)omem  nie  jest  ziemia  nullius]uris» 
nie  jest  stepem,  ni  lasem  swieio  odkrytym,  niezamieszkałym  jak 
przez  dzikie  zwiefza,  lub  błąkające  si§  hordy  bez  dachu.  Polska 
jest  dawnym,  historycznym  krajem,  rozumnie  więc  ią  leczyć 
trzeba  a  nie  kaleczyć  nadaretnnie^  Nareszcie,  pierwszyby  ta 
łtył  przypadek  tam,  gdzie  między  ludźmi  zachodzi  interes,  roz^ 
prawa  o  to  nieszczęsne,  to  moje,  to  twoje  :  aby  wszystko  od 
razu  otrzymać  i  urządzić  się  dało  :  widzieliśmy  przeszkody 
jakowe  znalazła  Kościuszki  dyktatura,  dziś  znajdziem  zapewne 
mni^  uprzedzeń  a  więcej  dobrej  woli,  wiece j poświęcenia  a  mniej 
egoizmu,  więcij  przygotowania  do  reformy  a  mniej  zawczesnoś^ 
ci,  bośmy  z  świata  edukacyą  i  my  takie  naprzód  postąpili :  os~ 
tróżnie  nam  przeciei  w  tym  unelkim  zawodzie  postępotcać  nale- 
iy,  gdy  mimo  niejakiej  poprawy,  jeszcze  niedoskonali  jcrteśmy ; 
niedoskonali  tak  ci  co  dadi,  jak  id  co  wziąść  mają;  wszakie 
postępnie  a  porządnie  idąc  i  działając,  to  jest  praktycznie,  wszyscy 
prędzej  trafiemy  do  celu!  inacz^,  to  nie.  Tak  nie;  albowiem  uczy* 
nUibyśmy  tylko  zadość  naszym  politycznym  passyotn,  złudzę^ 
niom,  ale  nie  rzeczywistym  zbauńenia  i  wybawienia  ojczyzny 
potrzebom;  grzeszylibyśmy  zaś,  gdybyśmy  się  tylko  fantazyą  rząr- 
dzili,  na  risico,  uda  się  lub  nie  uda?  przedsiębrali;  gdybyśmy 
matematykę  i  j^  odwieczne  prawdy,  ex  uexu  wy  puścili  i  na 
tćm  co  najswiętszćm,  to  jest  na  ojczyźnie,  doświadczenia  czyni- 
li... w  taki  sposób  niedogodzilibyśmy  ani  sobie,  ani  naszemu  re- 
formie sprzyjającemu  sercu,  ani  naszej   racyonalnę  równie 
jak  szczerej  względem  tego  ludu  filantropii,  który  nie  przepis 
sując  dotąd  sposobów,  o  ratunek  woła,  który  oddawna  jui  niedo^ 
maga  ijak  tedy  nieposUając  go,  zostawując  w  stanie  moralnych 
i  fizycznych  cierpień,  niedopełnilibyśmy  naszej  powinności,  tak 
też  podając  mu  niewłaściwe  ratunku  środki,  wpadlibyśmy  w  wi» 
nę  owego  niedośunadczonego  lekarza,  który  używając  tam  beroi- 
eznych  środków,  gdzieby  posłuiyły  proste,  jakby  trucizną,  za- 
bija pacyenta  i  swemu  uchybia  poioołaniu.  Zgodimy  się  zatłm 
w  ogólności  raz  jeszcze  na  Reformę  postcpn a  t  ciągłą,  póki  ńę 
nie  stanie  zupełna;  a  takotoa  niech  będzie  zarazem,  ile  tylko  na-- 
tura  przedmiotu  wymaga  idopwicza,  KAJRAiffuaszy.  wszakie  i 
Reformy  polityczne  wymagają  czasu  do  odrobienia  sutego  umy^ 
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iłowego  processu,  a  cói  dopiiro  tam,  gdzU  zachodzą  przyro^ 
dzone,  fizyczne  przeszkody,  prawidła  ruchu  od  Stwórcy  stwo-- 
rżeniu  przepisane,  gdzie  nie  od  niego  zależą,  ale  raczej  od  cza- 
su  i  od  niepodległych  od  woli  jego  okoliczności,  tak  trudności  ja-- 
ko  i  ułatwienia :  gdzie  się  bezkarnie  nieudaje  zmiana  systematu 
ekonomii  politycznej,  gospodarsttca  krajowego  i  rolnictwa,  któ- 
rego owocem  ten  chleb,  nigdy  tego  z  uwagi  nie  spuszczajmy,  co 
nam  go  codziennie  i  to  przedewszystkUm  potrzeba,  który  per 
verbura  fial  nie  zdoby^wa  się. 

Odpychamy  zatim  wszelką  taką  reformę,  któraby  opóźniła  i 
sparaliżowała  moiność  walki,  abez  której  nie  ma  i  nie  będzie  dla 
nas  ojczyzny;  odrzucamy  myśl  takiej  rolniczej  dezorganizacil , 
któraby,  na  przyszłość  łudząc  pomyślnym  rezultatem  obfitości, 
teraźniejszość,  o  głód  przyprawiła;  nie  zamyślamy  o  takowem 
ulepszeniu  losu  ludu,  któryby  się  począł  od  przywiedzenia  go  do 
rozpusty,  o  próżnowanie  i  o  wszelkie  nieszczęsne  następstwa  z 
złego  użycia  wolności  i  własności,  a  to  po  tak  długiej  jego  nte- 
iooli,  przy  braku  oświecenia  i  przy  niedostatku  błogiego  mienia: 
nie  przypuszczamy  reformy  gwałtownej  krwią  i  pożogą  utowa- 
rzyszonej;  takowa  wnet  stałaby  się  wstecznę,  źadnę;  radość  jeno 
w  obozach  wrogów  naszych  sprawującą!  Oddalamy  tedy  wszelkie 
nieszczęsne  idee,  dzięki  Bogu  wcale  między  nami  niepospolite, 
mało  znane;  o  potrzebie  owych  koniecznych  domowych  wstrzą- 
śfUeh,  wojen  socydlnych,  wojen  chłopskiemi  zwanych,  podobnych 
jak  były  kozackie  :  my  przeciwnie  wierzemy  i  sprzyjamy  rb- 
FOBMiE  ciągłej,. szczerej,  porządnej,  narodowej,  nie  zatrzymu- 
jącej się,  będącej  wypływem  woli  reprezentacii  ustawodawczej 
krajowej,  me  monopolicznej,  lecz  takowej,  do  którejby  wszyscy 
interessowani,  udział  zarówno  mieli;  taka  to  jedynie  reforma  sta- 
nie  się  balsamem  dla  przeszłości;  a  sokiem  życia  dla  błogie  przy- 
szłościL..  Wszelka  inna,  zrządzi  głód  i  anarchiją. 

AWY  2AŚ  WIEDZIEĆ  Z  CZEGO  SIE  BEFORMOWAĆ,  JAK  ZARADZIĆ 
tŁBMV,  PRZEKOI^AĆ  SIC  NAJPRZÓD  NALEŻY,  Z  KAD  ONO 
WZICŁO    POCZĄTEK? 

Ifie  brak  zaiste  siły  materyaln^,  nie  szczupłość  granic  kraju, 
Infiy  upadkuiego  przyczyną;  albowiem  lud  przeszło  20^  mitto- 
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noicy,  uprawiający  %ne  niwy  od  Karpatów  aż  do  Bałtyku, 
pławiący  rącze  swe  konie  w  Dieprze,  Dźwioie,  w  Morzu  czar- 
neiłi  i  Odrze,  kraj  spowinowacony  aż  po  panowania  Włady- 
sława IVi  Jana  Kazimierza,  z  przyswojonemi,  biinemi  i  życzli- 
wemi  kozakami,  kraj  nujjący  obfdość  żelaza  na  pługi  i  oręże, 
podostaiek  chleba  i  soli  na  żywność,  wełny,  lnu  i  konopi  na  odzie- 
nie; kraj  mający  nieprzebyte  błota,  obronne  lasy,  wody,  piękne 
wzgórza,  żyine  stepy.  Kraj  taki  gdyby  się  był  dobrze  rządził, 
byłby  żył  dotąd.,.  Nad  drugiemi  co  większa,  panować  był  prze- 
znaczony i  rzeczywiście  nad  dumną  Moskwą  i  chytremi  Prusami 
panował:  upadł  zaś  nakoniec,  bo  złe  miał  instytucje! . . .  Obszer- 
niej o  tern  w  czem  uchybiliśmy  sobie,  ojczyźnie,  naucza  historya: 
a  nawet  krótki  spis  wypadków  powyżej  opisanych,  a  towarzy- 
szących wstąpieniu  ojczyzny  do  grobu :  zatem  słów  tylko  jeszcze 
kilka  w  materyi  mając^  związek  z  usamowołnieniem,  z  uwła- 
szczeniem i  uobjwateleniem  ludu  polskiego  powiemy,  aby  w 
tg  materyi  nie  sądzić,  nie  działać  po  omacku. 

Upadła  dawna  Polska,  mianowiciej  jeszcze,  obok  wielu  innych 
przyczyn  w  swim  miejscu  przywiedzionych;  bo  w  niej  zaledwie  -^ 
mieszkaniec  wolnym,  a  Ą  niewolnikami  było  (albowiem,  czy- 
łiź  nimi  nie  są,  wszyscy  adslricti  gleboB,  wszelcy  poddani , 
serfs,  żyjący  doCąd  w  ^  Polski  pod  prawem  przymusu?) :  bo  -^ 
miał  własność,  albo  racz^  prawo  do  własności  ^  żadnej;  ani 
nawet  prawa  do  niej:  aż  dopiero  zaledwo  w  ostatnich  czasach 
tu  i  owdzie  poczęło  im  takowe  służyć,  ale  i  to  z  Wielce  trudnemi, 
do  dostąpienia  kondycyami:  bo  -po  był  obywatelem  interessowa- 
nym  do  obrony  kraju,  jako  swobód  politycznych  używający,  a  ,^ 
jęczało  w  stanie  włościańskiego  poddaństwa,  lub  gnuśniało  u) 
stanie  lichego  mieszczaństwa,  lichej  obojętności;  bo  jeżeli  w  nie- 
których Polski  położeniach,  np.  w  królestwie  kongressowym,  lu- 
dowi, jus, -prawo  używania  wyższych  swobód  nadane  było,  to 
de  facto,  nie  miał  on  sposobności  korzystania  z  takowego :  a  jeże- 
li gdzie  tenże  pod  dobrymi  panami,  choć  bez  przywileju  na  to, 
pomyślnej  używał  rzeczywistości  [bo  oddajmy  tę  należną  wielu 
sprawiedliwość) ;  to  zawsze  mógł  przecież  mieć  obawę,  abyjinemu 
co  chwila  z  zmianą  dziedzica,  łaska  pańska  odebraną  nie  zosta- 
ła :  bo  tak  u  nas  ~  aż  do  przesady,  aż  do  zbytku  i  rozpusty, 
używał  swobód,  jak  Ą  musu  :  bo  i  ten  -^  {N.  B.  szlachcic)  [co 
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mniemał  ie  równy  królom  [a  czego  mu  nikt  zaprzeczać  nie  miał 
przyczyny)  :  jednakże  dla  sprzecznego  w  całej  Polszczę  totca" 
rzyskoici  uporządkowania,  gdzie  nie  było  czysioici  zasad  repa- 
blikaDcko-dcmokralycznjcby  obok  równoid  iylko  wszystkich 
mieszkańców  obstać  mogącej,  gdy  się  natomiast  wkradła  whród 
samej  szlachty  oligarchiczna  arystokracja;  ten  mówię  kandy- 
dat natus  na  króla,  brat  szlachcic,  był  niejako  nie  cz6m  innem, 
jak  poddanym  podobnego  sołne  brata  szlachcica,  lecz  MOSifO- 
WŁADCY  i  tak  jemu  nadskakiwał,  tak  go  potrzebował,  tak  musie 
nisko  kłaniał,  jak  znów  przed  nim  [ale  udano);  dkkomodowai 
się  ów  MAGNAT,  aby  bydź  do  jakowej  krajowej  godnoki  powoła- 
nym;  i  co  mi  to  za  równoie  była?  Nie,  nie  było  jej  de  facto,  na- 
wet między  szlachtą  :  istny  panował  circulas  \itiosus,  wzaje- 
mnego  poddaństwa,  korrjipcii  domowej  i  zewnętrznej :  jak  «ie- 
dorzeczna  taka  Rzeczpospolita!  Doić  tei  tego  powtarzać  nie 
moina;  nie  była  Polska  ani  Monarchij^  ani  Rzeczpospolit^ji: 
ale  tylko  uorganizowaną  anarchiją...  Z  której  nam  nie  łatwa, 
przyznać  to  należy  dotąd  jest  poprawa;  bo  w  prawdziwe  przy- 
czyny i  tej  anarchii  i  tej  imierci,  którą  ona  zrodziła,  nie  zaw- 
sze szczerze  jak  ów  grzesznik  w  zbyt  obciążone  sumienie  którego 
straszy,  wglądać  nie  lubiemy.  Posłuchajmy  nakoniec  co  mówi 
anonim  w  sławnych  swych  do  Małachowskiego  liftach  i  zaraz  w 
pierwszym;  słowa  wiernie  yrzytaczam.  Naród  len  [mówi  on) ; 
«  przez  wyniosłość  i  pogardę  wewnętrzna,  zasłużył  na  pogardę 
»  u  obcycb ;  lekko  waź(ic  subordynacy^  i  zwierzchność,  po- 
»  niźył  i  upodlił  władzę  rzędówki,  a  tćm  samćni  został  poniżo- 
»  nym  i  upodlonym  w  oczacb  całej  Europy.  Lubiący  przewo- 
i  dzić  i  dzielić  się  na  partye,  ogołocił  z  prerogatyw  władzę 
»  najwyższa  kraju,  przez  co  zrobił  j% bezsilna;  dajcc  wolny 
»  wstęp  uzurpacii  sąsiadów,  za  nic  ważąc  powagę  i  majestat 
»  swego  rządu,  wyciąga  niewolnicze  ręce  do  obcych  mocarstw, 
»  a  każdy  t6m  się  chlubi,  że  zasłużył  na  prolekcyą  zagranicz- 
»  nego  poda.  Łakomstwo  zrobiło  ofiarę  z  cdości  krajowej  na 
sf  ten  jedynie  koniec,  aby  mo^ło  bezkarnie  ul)0gacić  rozrutne 
»  swe  ręce,  majątkiem  Rzeczypospolitej,  lub  poczciwie  na- 
s>  bytym  swych  braci  groszem.  Rozrutność  partykularnych ^ 
»  ogołociwszy  ich  z  fortuny  ojców,  uczyniła  niezdolnemi 
»  wszystkich  do  udzielenia  tyle  na  dobro  RzpŁnrBJ ,  ile  po- 
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»  trzeba  było  dla  postawienia  jej  w  stanie  wyrówn3rw'ajccym 
D  mocy  s^iadów.  Zgoła,  nierząd  w  domach  >  zgorszenie  i 

»  ROZPUSTA  w  FAHIL1JAG0,  NIESPRAWIEDLIWOŚĆ  W  SADACH, 
]>  ZŁY  PRZYKŁAD  I  NIEOŚWIECENIE  W  DUCHOWIEŃSTWIE,  NIK- 
»    CZEMNOŚĆ  W  WOJSKU,  W  CAŁYM  RZĄDZIE  NIESURORDYN AC YA, 

»  nie  mogły  nas  do  innego  przyprowadzić  stanu,  tylko  do  tej 
»  wzgardy  i  upodlenia,  ktOre  zrobiło  są  siadów  naszych  śmia- 
»  łemi,  a  obrady  nasze;  zawstydzając  nas  przed  nami  samemi, 
D  nie  wmawiały  nic  więcej,  lylkohańbę  i  rospacz  !> :  ile  wier- 
ny, tyle  smutny  obrazi 

Tak  mótoił,  tak  pisał,  rzeczony  anonim;  jak  tciemy  Kołłątaj: 
osobisty  Tomasza  Ostrowskiego  przyjaciel  i  gość  codzienny; 
z  którym  go  polityczne  i  prawie  domowe  stosunki,  aż  do  śmierci 
w  Warszawie  nastąpionej  28  lutego  1812  r.  łączyły.  Ktoby  te- 
dy  mniemał,  ie  za  czarno  skreślam  przyczyny  upadku  ojczy- 
j;ny,  i  że  raczej  w  zewnętrznych  przyczynach  zagłady  naszej 
przyczyny  szukać,  a  siebie  ochraniać  chwalić  co  gorszazamyślał, 
temu  radze  niech  mnie  nie  czyta,  ale  niech  rozwaia  co  w  rzcczo- 
nt/th  listach  objętych  w  i-c''  tomikach,  w  tej  mierze  napisał,  sław- 
ny Hugo  Kołłątaj  :  jest  tam  gorzka  i  prawdziwa  grzechów  i 
win  ojczystych  jeneralna  spowiedź,  z  klórych  wielu,  poprawieni 
jui,  do  widu  jeszcze  zapamiętale  po  dziś  dzień  przywiązane-- 
'    mi  jesteśmy:  a  mianowiciej  w  tych  smakujemy,  które  rodzą  bez- 
karność, niesubordynacyc.  Oj!  Jeszcze  niestety  anarchizować 
lubiemy,  ą  czim  obszerniej,  w  swem  miejscu,  bowiem  ngdy 
nadto  prawdy.  Nosce  te  ipsum!... 

jakie  zasady  praktycznie  doprowadza  do  tego  pożądanego 

zamiaru,  RY  lud  uwłaszczyć  1'ZORYWATEŁIĆ? 

o  środkach  dojścia  do  uwłaszczenia  i  uobywatelenia  ludu  pol- 
skiego  wielu  teraz  rozprawiay  mało  kto  przecież  wykonalne  przed- 
stawia plany,  wielu  pozostaje  przy  teorii,  przy  utopiach,  które 
mają  swą  zaletę,  lecz  które  są  niekiedy  oczy  wistem,  czczej  tylko 
filantropii  marzeniem.  Jedni  chcą  za  wiele,  drudzy  za  mało : 
jedni  chcą  zawcześnie,  drudzy  zapóźno;  jedni  uprzedzają  samą 
\nawet  do  tego  sposobność,  drudzy  choć  onę  myślą  chwytają,  są 
przecifiź  w  pochodzie  za  leniwi:  jedni  chcą  wszystko  od  razu  zdc^ 
zorganizować,  by  wszystko  od  razu  w  jednćmże  czasie  odbudo^ 
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wać  [a  €0  niepodobna) :  dt^zy  radzą  .STOPif iowan lE,  by  głód  i 
tych  i  tamtych,  tośród  satnej  nie  pomorzył  roboty.  Jedni  wołają 
o  reformę  VLAD^KJLLS^rzeiwą,  podwójnym  krokiem  naprzódidą- 
cą  (na  co  obok  wyżej  zamówionej  ostrożności),  wielka  zgoda: 
drudzy  powiadają,  niech  będzie  reforma  choćby  najgwałtowniej- 
sza,  nie  ma  w  tem  przesady;  lecz  ci  niech  pomną,  ie  po  dokona- 
nym  na  nas  rozboju,  nie  jest  Polska  tak  silna  jak  nią  była  Frań- 
cya  przed  r.  1789,  otoczona  morzami  w  f;  nie  tak  silna,  jak 
tamta  była  z  początkiem  swej  rewolucii,  mając  swój  tiers-elat, 
swoje  arsenały,  fortece,  a  nadewszystko  swą  samoistuość;  ani 
tet  nie  tnamy  podobnych  środków  obrony,  jakie  mieli  francuzi  w 
pamiętnym  r.  1793;  albowiem  na  nas  w  szponach  zostających, 
czyha  polega  trzech  zawistnych  wszelkiego  dobra  naszego  i  z 
każdej  pomyłki  korzystać  gotowych  wrogów;  więc  na  wszystko 
bacznymi  bydi  powinniśmy.  Ktoby  więc  zły,  lub  niebaczny,  do^ 
radzał  wojny  chłopa  z  szlachcicem  i  yice  yersa;  etoby  czt 

TA:|lfEG0  CZY  TEGO,  OD  ZASZCZYTU  WYWALCZENIA  OJgSYZNY  WY'- 
ŁACZAŁ,  TENBY  PEWNO  NAJWIĘKSZYM  BYŁ  JEJ  NIEPRZYJACIELEM. 

Połączenie  SIE,  jedność,  to  jedno,  co  nas  uratować  może, 

ŁUB  wieczna  NAS  CZEKA  ZAGŁADaI 

(A) .  Najpierwszą  jak  się  tylekroć  rzekło  kondycyą,  niech  będzie 
odzyskanie  ojczyzny,  wywalczenie  jej  samoistności  t  niepod- 
ległości. Dalej  uznanie: 

(B).  Że  wszech  WŁADZTWO  LUDU,  OGÓLNA  CYWILNA  1  RELIGIJNA 

WOLNOŚĆ,,  RÓWNOŚĆ,  są  kardy nalncmi  prawodawstwa  przy^ 
szłego  warunkami  i  podstawami;  z  których  wszelkie  inns  na^- 
stępstwa  na  uszczęśliwienie  narodu  niezawodnie  spłyną,  skoro 
ten  się  tylko  z  więzów  obcych  uwolni, 

(C) .  Zostawić  każdemu  należy  co  jego,  suum  cmQijM: podług 
odwiecznych  praw  przyrodzenia  i  przy  kaidejjego  dobrze  na^ 
by  tej  WŁASNOŚCI.  Niezbędny  to  warunek,  gdyż  uświęcenie  tej 
zasady,  czy  pod  względem  majątkowym,  czy  wolności  oso- 
bistej, w  najobszerniejszem  znaczeniu  jedynie  utwierdzić  mote 
kredyt,  wiarę  publiczna,  pomyślność  i  bogactwa  krajowe. 

(D).  A  gdy  przymiot  dysponowania  sobą,  najwalniejszą  jest 
własnością  człowieka  i  nie  może  bydi  ograniczony  jak  tylko. 
własna  w  oI<j,  lub  prawem  do  którego  stanowienia  bezpośre- 
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dnio,  lub  przez^włafciwegi^  dobrdwoloie  obranego  pdno* 
mocnika  kto  mud  udział,  a  zattm :  wftistKi  dawut  pbztmu8» 

WSZELKA  NIEWOLA,  WSZELKIE  GWAŁTEM  NABZUCONB  ZOBO*- 
WI^ANIA,  WSZELKA  PAŃSZCZYZH A »  WSZELKA  NIBZWi^ASNEJ 
WOLI  DOT^D  ODBYWANA  BOBÓGIZNA,  1.  t.  p.  W  CZĆM  WSZTST* 
KlĆtf»  ŻADNA  NIE  UOŹE  SŁUźVć  PKESKKTPCIIA;  NA  ZAWSZE 
ZNIBSIONEMl :  TO  JEST  DOBBA  WOŁA  I  BfCE  LUDIJ,  BEZWABUN<> 
l^OWO  tSAHOWOLNIONEMI  BTDŹ  POWINNY;  A  TO  NA  CAŁEJ  ZIE- 
MI POUKłSJ  PBZESTBZENI. 

(E).  WłaaięośA  jesziczeimafcakoufa,  kaidęgo  z pojcd^zychoby^ 
waHli  kraju,  ograniczani^  bydi  nie  może  jak  wolą  całego  naro^ 
du:prxtz  niemonopoucznie  wybranf^eh  iwych  reprezenian^ 
tów,  stanowiącego  o  tej  pokcii  stosunkowej,  do  zamożnoki 
kflidego,  w  ustąpieniu  czf  ki  posiadanej  włusnośei,  dla  dobra 
ogółu :  tu  leży  teorya  wszelkiego  prawego  podatkowania: 
za  tą  zai  leniją,  dowalmy  rabunek  i  prawo  mocni^szego  pa* ' 
nuje.  Z  łąd  wyprowadzam  takie  powinność ,  moiność  i  słu- 
szność... 

(F).  UWŁA^CZENIA,  A  TEM  SAMEM  ZOBYWATELENIA  LODU  POL- 
SKIEGO; a  to,  nie  przez  wyrzeczenie  uti  possidctis...  BowUtn 
me  byłoby  ani  sprawiedliwości,  ani  stosunkowości,  ani  ekono- 
micznej nawet  korzyści;  jedniby  mieli  za  wiele,  drudzy  za  ma-- 
ło,  podług  zdolności  odrobienia  gospodarstwa.  Nareszcie  ar- 
hUrślBOŚć,  przypadek,  nie  jest  żadną ,^ porządnej  legislacii 
jąkałę. 

Lecz  widzę  mo£ność  uwłaszczenia  ludu  i  to  w  krótkim  czasie, 
za  pomocą  obrócenia  na  ten  przedmiot  całej  massy  dóbr,  narodu 
własnością  będących;  a  tych  jak  ^wiadomo,  blisko  ~  obszerności 
ziemi  tak  w  gruntach  które  włościanie  obsiedli,  jako  tti  w  nio- 
równie  większej  ilości,  pod  folwarkami  dworskiemi  zostającej;  i 
tu  jut  zawięzuje  się  konkubengija  z  prywatnemi,  z  dziedzica* 
mi,  która  powiększoną  jeszcze  zostanie,  gdy  rząd  dysponować 
będzie  roztropnie  kapitałem  emancypacyjnym,  zebranym  z 
ogólnego  PODATKU,  O  którym  poniśej^  poun^kszonćm  zostanie  to 
współubieganie  między  samymi  dziedzicami,  którzy  o  usamowoC- 
nione  ręcx,  a  będące  odtąd  rzeczywistym  kapitałem  pracowitego 
ludu ,  tak  dobrze  jakby  o  jakową  kurs  mającą  monetę,  ubiegać  się 
będą  przymuszonymi;  ofiarując  temuż  jak  najlepsze  kondycyc: 
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ędyi  inat^j,  cóiby  ioenriałmiZismia bez  obrMająeyeh  ostęf  Bę^ 
dzit  io  prawdziwa  lieyiaeya  in  minus  ucięiliwych  kondyeyi  dla 
iudu;  a  zaiem  in  plos^  najdogodmiejezych;  teq^  też  fotrzkba. 
.  Wtzakże  «  %ae  dowiedziona,  że  mni^eza  jett  nier&wnie  war- 
tość ziemi,  jak  dzieeiędu  palc4w,  jak  robocizny!  ojakłatwłm 
tedy  urządzenie  całej  /e;  kategorii  uwłaszczenift  ludu,  w  tak 
Mspoióbionym  szcządiwie  do  tego  kraju,  jak  nasz. Skoro  się  tylko 
wyrzecze,  że  lud  jest  usaim&wolnianym,  csyliż  nie  lepiej  dojść 
do  takowego  celu,  frzez  Daturaliif  błogmławionę,  własności  wol- 
ności niczyj^  nieuwłaczajęcą  koiilrarencyfy  zamiast  czynieuim 
właieicidom,  dziedzicom,  najmniejszego  gwałtu  w  ich  prawach 
własności,  zamiast  udawania  się  do  prawa  przymusu  do  ma^ht- 
schpruehu,  zamiast  śnić  o  prawach  agrarjiojch;  coby  się  i  nie 
udało  i  co  jhst  zupełnie  niepotrzebnćm  nawet y  tak  jak  równie  nie- 
bezpiecznemi  i  niesłusznemi  wszelkie  rekryminacye  o  przesz- 
łość;  jakoby  z  powodu  że  już  ci,  lub  owii  ten  grunt  na  własność 
jakby  zakupili,  gdy  go  gorzkim  swym  potem  oblali,,  wytnuszang 
pańszczyzną  przez  wieków  kilka  obrabiali  t.  t.  p  ;  a  nacoby 
dziedzice.  Szlachta,  rachunki  sUadali;  a  tyłem  d  dał  załogi'^ 
tyle  pieniężnej  do  gruntu  pomocy;  tyle  razy  podatek  za  ciebiem 
założył;  tylekroć  dałem  d  mego  lasu  na  opał;  tyle  kosztujące 
postawił  d  zabudowanie;  dał  d  nareszde  swój  grunt;  a  za  to 
wszystko  brałem  od  ęjebie  zakałę,  robocizną:  dalej,  wszakżeś  ty 
nierhiał  innego  kapitału  i  innej  monety,  nad  czynsz  :  albowiem 
tak  się  na  świecie  wszędzie  dzieje,  nawet  w  najliberalniejszych 
Rzeczpospolitach,  w  wolnej  Ameryce,  gdzie  są  majętniejd  i  uboż- 
d,  służący  i  za  usługę  nagradzający;  gdzie  nic  nikomu  nie  daje 
dę  darmo,  wszystko  za  zapłaię  tym  lub  innym  sposobem ;  gdzie 
wszystko  handlem  zamiennym,  nigdzie  bowiem  niema  równośd 
majątkowej,  dziś  ja  panem  ty  sługą,  jutro  odu}rołnie,jak  komu  Bóg 
poszczęśd,  jak  kto  z  udlnośdą,  talentem  mniejszym  lub  więk- 
szym zapracować  zdoła;  i  tern  podobnie  bez  końca  :  a  zatłm 
precz  z  rachowaniem  dę  za  przeszłość,  takowa  likwidacja  ^- 
łaby  nieskończona,  niepodobna;  krajby  dę  w  długo  krwawy  za^ 
mienił process...  więc  kwita  za  czas  ubiegły..,  każdy  niech  wró* 
d  do  swych  pr  .w  przyrodzonych ;  mówmy  tylko  o  przyszłosd: 
a  to  dla  spokojnośd  szczegółu^  każdego,  ogólnb  za&  ^yna- 

GiODZBNIE  I  w  KAŻDYM  RAZIE  SŁUSZNE  UWŁASZCZENIE  LUDU  PO- 
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wiffHO  9ię  OMiiDi  o  KOflzciB  wszmcico ;  to  im  tfosób  io,  ar^ 
&ysfrawiedlma :  nikt  się  aby  ad  nuEn  stracH  wszystka,  nieulęk- 
nUy kaidy^os\iuko\fo swej  części ^htfs^adstępi i  będzie  fokaj, 
dobra  mar(\^  ufhoić  ipawsz^hne  usM^zęfliwiemie  a  nie  wieczna 
kłótnia.  Jednćm  £^wem,  reforma  będzitt  paiabna. 

Abym  zai  z  mębszą  precyzyą  myil  moją  wyraził,  jak  mnie- 
$nam  ii  prawo  krajowe  skora  po  timu  nadejdzie  chwila,  wyrzec  bę- 
dzie mogło^  względem  tucłaszczenia  ludu^oUkisgo,  następujący 
jtMy  prajdu,  albo. raczej  szkice  do  ieyoi  prawa  przedstawiam. 


FOMYSŁY  WZGŁEDBM  PROJEKTU  DO  PftAWA,  O  UWZ.ISZCZENŁU 
L.l}J>U  POtSKlEGO. 

(aa).  Ws^p  z-  wyłnszezeniem  moHwdw  (te  juź  objęte  są  wtćm 
GO  się  powyżej  powiedziało  ad  A.  B.  C.  !)..£•  F.)  jakotei  z 
wywiedzeniem  mianowicie  te^o  naiwra^/ktyo  następstwa  :  te 
usamowotnienie  ręk  ludu  wiejskiego^  zniesienie  wszelkie. 
^  osobistego  przymusu  i  pańszczyzn  j^  pocięga  za  sobę  ko*- 
nieczność  nadania  nm  własno^i  obok  tego,  eto.  etc. 

{ibb).  Kaidy  mieszkaniec  ziemi  polski^  [a  zatem  bezwzględnie 
czy  WŁOŚCIANIN,  czy  IZRAELITA,  czy  SZLACHCIC  i,  t.  p.)  byle 
dobrej  konduity  a  nie  posiadający  dotąd  własności  ziemskiej, 
udowodniwszy  te  niema  sposobności  jtj  nabycia,  a  przecież 
pragnący  ^ddać  si§  gospodarstwu  rolnemu  i  usposobiony  do 
takowego,  mający  żonę-  dzieci  (te  warunki  można  jeszcze 
powszechniej  rozwiń^  i  ułatwić)  ma  prawo  da  otrzymania 

.  pewnego  ziemi  wymiaru,  4ui  wieczysta  swa  włas.ność  (kti)- 
rej  tytuł  poniżej  opisany). 

(cc).  Narói^  solidarnie  jsar^cza  ludotoi  polskiemu  za  pewność, 
ie  WŁASNOŚCIĄ,  jak  nietnniej  prawem  politycznego  obywa* 
TKi£TWi\,  10  przeciągu  lat  (tu  oznaczyć  czas  np.  Lat  9  lub 
12]  uposażony  zostanie  :  co  atoli  nie  za(f  radzą  zdolności  uży- 
wania przez  niego  natychmiast  praw  politycznych  i  obywa- 
lekkich,  skoroby  dopełnił  i  innych  warunków  np.  intelle- 
ktualnych,  lub  z  opłaty  podatku,  do  t^  lubimnej  ^jsokości 
pochodzących  tV  t.  p.  r^' 

(dd) .  W  zamiarze  timpewniejszego  dopelnietUa  warunku,  uwfasz- 
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czeiiia  najlicMntĄizejkiaMiymiMzkaśków;  Nabóo  deUar^4ś 
dobra  narodowemi  zwane^  s^ją  nę  odtqd  fdkmtszjbii  ocóir 
KBao  UWŁA9ECZBNIA  ?  jfoł  m(0mtite;  i«. 
(ee).  O  tffU,  o  iMfy  Hi  dohra  nie  ttyitarezafy  eo  do  cbszemoiei 
wymagalnej  grmiH,  wife  na  takowego  ufrywatnyeh  dokupy- 
wanie, jako  let  dla  zastąpienia  potrzeby  gotowizny,  na  kapi- 
tał M^owy  gospodarczy,  dla  uwłaszczanego  ludn^  at  do  eza^ 
śu,  dopóki  zamiar  zasiedlenia  na  własnych  zagrodach  wszy- 
stkich jak  wyiej  mieszkahcóto  osiągnięty  nie  zostanie;  tenie 
naród  składać  będzie  na  ten  przedmiot,  stosowny  do  zamotno- 
ici  każdego  kontrybuenta  podatek  ( np.  eraaDcypacyinym , 
lub  podatkiem  usamowolnienia  zwać  się  mo^ccy). 
(fl).  Naród  (tu  kondycye  powinny  bydź  najłagodniejsze),  z 
względem,  na  mniej  lub  więc^  korzystne  położenie  osady, 
oznaezasioipęito  jestjAość  i  iloćć  czynszu :  inaxiaiuni  i  mi-* 
Bimum,  nadać  się  mającego  gruntu;  jako  tet  iloić  pieniężni 
pomocy  w  kapitale  oblegowyin,  na  zafundowanie  całego  go^ 
tpodarstwa  niezbędnie  potrzebne. 
(gg),  Namód  dekUmije  przywrócenie  do  wigoru  przez  sf^K.P. 
w  r.  1825  odbyty,  uehylonego  ort.  590,  xięgi  II  kodexu  cyw. 
mocą  którego,  wszelkie  renty  spłacone  bydź  mog^  (toute 
rep  te  est  rachetable) . 

Uwaga  i\  W  skutku  któi^go  to  art.  wolno  jest  każdemu 
skoro  w  tej  tylko  znajduje  się  moinońci,  opłata  w  ka^ym 
eiasie,  czjH  okupem  20^  letniej  intraty  (lub  jak  wl6ra  prawo 
w  szczególno^!  wy  rzecze),  przyjść  do  zupełnie  niepodległej 
własności;  to  jest  takiej,  z  której  po  spłacie  juź,  żadnego  na- 
dal nie  o|Aaca  się  czynszu.  I  tu  to  niech  leiy  gwarancya,  źe 
w  czasie  i  może  bardzo  bliskim,  lud  dojdzie  do  zupełnie  nie- 
podległej własności:  jak  to  się  w  skutku  tegoż  prawa,  spraw- 
dziło we  Francii. 

{bil) ,  N  ABÓD,  dla  tych  mieszkańców,  którzy  lat  tyle  a  tyle  {ozna- 
czyć wieU)t  obronie  ojczyzny  poświęcili^  lub  się  w  sposób  prze- 
widziany odzwamienowali;  nadaje  od  razu  niepodległe,  to 
j#sl  iadi|8gQi«sy«szu  nie  opłacające  posady :  wszelkie  inne  jak 
wy'iejf\c9jmi^acać  będą  (cbyhaby  jak  o  t6m  w  paragrafie 
poprzedzającym ,  czy  od  razu  czy  stopniowo,  jak  zechcą  po- 
siadacze posad,  przez  tych  że  na  właspość  z  mocy  ar(«  "'^'^ 
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K.  G.  okuptoDenii  ^softtały) :  a  dopM  to  ma  rnuicpi,  po$ady 
takowe  $ą  ^akiwU  nadamami,  pod  tyt^em  ^nieczystych 
dzierżaw. 
(ii)^  Naród,  ekitidającym  podatek  emancypacyjny,  solidarnie 
jiar^za  zwrot  naMytości;  a  x  tego  fou>od^»  przedewszyst- 
kiem  na  ten  przedmiot,  podług  etosunkotcej  dyii idendy,  fun- 
dusz z  pobieranych  czynszów  i  tumm  za  okupywanie  niepod-- 
legioiei  (le  rtchat  des  rcntes)  składany,  i.  t.  p.  przeznacza. 
(kk}.  Nakód,  icydaje  urządzenia  względem  wyboru  komissii 
wto^cuŃSKiaH,  czyli  emancypacyjnych  i  tymie  attrybucye 
przepisuje, 

UwAiłA  2'.  Z  tych  główniejszemi  (bydiby  powinny): 
i^.  Obieralność' członków  9  samych  intereBsentów;2''.  Piezy- 
dujfey  przez  rząd  opiekuńczy  ma  bydź  naznaczony;  S''.  Po- 
średniczyć powinny  te  komi«sye,  do  układów  między  d;iie- 
dzicami  a  włościanami  nie  inaczej,  jak  w  duchu  niniejszago 
EMANCTPACTJNEGO  PRAWA;  4**.  O  tymźe  emancypacyjnym  pra- 
wie, jego  rozći^ości,  skutkach,  lud  dostatecznie  oświecać; 
5'.  Ułatwiać  wszelkie  spory  między  dziedzicem  wyniknąć 
mogące,  w  drodze  dobrowolnej  kombinacii,  a  gdyby  ta  im 
się  nie  udała,  rozsądzać  takowe,  jako  gotowy  aąd  polubowny 
z  powagą  eiLekucyjną;6\  Podobnie  co  dotranzycii  ze  stanu  do- 
tychczasowych wzajemnych  stosunków,  do  sianu  wypływa-, 
jących  z  dobrowolnej  umowy  na  przyszłość;  7^  Stariać  się  po- 
winny, aby  układy  między  prywatnymi,  zawierane  były  na 
wbsność  wieczystą  :  a  ile  możności  choć  w  pewnej  przynaj- 
mniej csęści  i  niepodległą,  bezwarunkową :  tak,  aby  tam  np. 
gdzie  umowa  zawarta  z  |:  gruntu  na  ósep,  czynsz  pieniężny, 
lub  robociznę  ^  przynajmniej ,  bybi  od  wszelkiej  prestacii 
wolną,  1.  t.  p.  Usiłować,  nie  jest  to  przymuszać. 
(11).  Nabód  stanowi  o  prawie  puzechodnim,  qtranzycii. 

UwA6A  3'.  Tran^sycya,  tara  gdzie  trwa^  stosunki  kilko- 
wiekowe,  nie  mole  bydi  ze  względu  legisłacii  wypuszczona, 
a  to  dla  wzajemnego  dobra,  n^łościan  i  dziedziców;  dla  zapo- 
bieżenia nagłym  eymissijom  ,  ikofro  strony  obydwie  do  praw 
swych  przywróconymi  zostaną :  dla  zapobieżenia  nagłemu 
upadkowi  gospodarstwa  rolpego  i  budowlanego  :  z  powodu 
zapobieżenia  powszecEnemu  niedostatkowi,  przy  zmianierca- 
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lego  systematu  stosopków,  między  groDlem  a  robocizną,  co- 
by  w  pierwszej  chwili  niezawodnie  nadtopiło: dla ^iedopu- 
szczenią  wałęsyMudu  i  tej  w  nim  id^  (dopóki  się  z  nowem  po- 
łożeniem swojem  nie  obezna)/ źe  iisamowolnienie  fo,  aby 
nadal  był  szczęśliwym,  panem  własnej  woli  i  czadu,  nie  uwal- 
nia od  powszeclmej  kondyeii  człowieka-  ?  od  potrzeby  nieustan- 
nego pracowania,  i.  t.  p.  Lecz  do  tej  tranzycli  czas  konieczny 
zakreśNi3  wypada  od  łat  3— 6--9.  Tranzycya  atoU  temu  nie 
przeszkadza,  aby  po  ogłosateniu  piiawa  emancypacyjnego, 
stronom  obydwom  nfe  było  wohio,  porozumiawszy  się  wza- 
jemnie,  lub  odwoławszy  się  do  decyzii  komissii  wło^iańskich, 
za  wspólnych  pretensii  oblikwidowaniem  i  wynagrodzeniem, 
zerwać  natychmiast  dotychczasowe  stosunki. 
Prawo  także  pszeghodnib,  na  przeciąg  aź  no  ukończenia 

DAWNYCH  STOSUNKÓW,  BOTYCBiSASOWE  ZMODYFIKUJE,  SKOROBY 
UCIAŹŁIWEMI  RYŁY,  OtC  etC»  Otc. 

(mm).  Naród  zostawujge  to  ogólnoici  prywatnym  właścicielom 
dzisiejszym,  wolność  układania  się  z  usamawotnionym,  a  do- 
tąd nieuwłaszczonym  ludem;  podiug  wzajemni  stron  kontrak- 
tiijULcych  dogodności  i  dobrej  woli;  zastrzega  atoH  sobie  pośre- 
dniczenie w  tych  układach,  prjECJS.komissye  włoticiańskie. 
Uwaga  k^.  (Moźeby  bespieczniej nawet  było  dla  ludu,  gdy* 
by  to  pod  nieważności^}  dMaruj/^  z  góry,  kaidego  takowego 
uf^adu  nieważność,  Mryby  czy  wcześniej czypóinitj,  zwrócił 
hid  do  niewoli,  poddaństwa,  pańszczyzny,  i.  i,  p. 
(nn) .  Naród  ogłasza,  ii  nie  wolno  układać  się  o  czynsz  zarob- 
kowy, na  czas  dłutszy  jak  do  lat  9— i2  lat  najwięcej :  a  w 
ładnym  razie  przyjęcie  takowego  zobowiązania,  sukcessorów 
nie,  obowięzuje;  przeciwnie  zupełna  wolność  pozostaje  ukła- 
dania  się  o  czynsze  pieniężne,  osepy,,  kapizny,  i.  t.  fujakko* 
munajdogodniśj, 
(oo).  RzAD  krajowy  przyrzeka  pomoc  i  opiekę- wszelkim  tako-^ 
wym  emancypacyjnym  stowarzyszeniom^  którdnf  swemi  fun- 
duszami i  usiłowaniami^  choćby  przy  osięgnieniu  z  tąd  po- 
$niarkowanyeh  zysków  przyczyniały  się  do  przysporzenia  wiel- 
kiego narodowego  zamiaru,  jak  najwcześniejszego  ile  tylko 
byi  moie,  uwłaszczeni  Mupolskicao,  w  posady  niepod-. 

tEOŁE. 
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(pp)  •  W  pomoc  całej  t^  uiioiaviczeniit  ludu  opcraeii.  Naród  o6- 
myśli  iyoMt  wpuszczenia  w  kurs  stosownej  walor  gotowizny 
mającej,  massy  papierów  emsyncjpacyjnjch »  etc. 

Uwaga  S*'.  do  powyższego  art.  ad  gg. 
Niezawodnie  najpoięddńsza  byłaby,  gdyby  tak  zamożnymi 
byli  prywatni  i  kraj  cały  w  ogólności,  iżby  od  razu  lud  icłasno- 
icią  niepodległe  zamiast' oczynszowanej  mógł  by  di  uposażonym: 
chętnie  ile  ze  mnie,  który  pracowitemu  ludowi  do  najwyższego 
stopnia  dobrze  życzę,  na  wszelkie  najdal^  posunięć  dla  niego 
dobrodzi^stwa  (byle  tjtko  wtóm  byk)  podobieństwo),  z  góry 
przystaję.  Lecz  zdaiemi  się,  iż  wszystko  od  jednego  zamachu 
osiągnąć  sienie  da:  bo  kraj  nasz  (chybaby  się  ws^stko  woko- 
ło nas  zmieBiło) ,  a  w  cz4m  bez  szarlataBerii$  któżby  śmiał  z  nie- 
zawodno^ic  proroczo  wystę^owat?  długo  jeszcze  potrzebować 
będzie  skarbu  dobrze  zaopatrzonego,  na  windykowanie  i  utrzy- 
manie niepodleglotei  narodu.  Niemoma  zat^m  i  samej  filan^ 
tropii  cuglów  popuszczać  i  z  utopii  domyślnych,  zlepiać  nowego 
soeyalności  gmachu  :  ale  raczej  matematycznie  obrachowywać 
należy  co  bydź  może,  lub  nie?  nareszcie  czyliż  i  dzisiejsi  dzie-^ 
dzice  właściciele  mają  tę  tak  niepodległą  własność  ?  ponoszą  i  oni 
to  podatki  publiczne,  to  rozmaite  onera  fundi,  są  dłużnikami 
towarzystwa  kredytowego,  to  mają  spłaty  familiine  z  różnych 
odwiecznych  tranzakcii  pochodzące,  mają  oni  niMedy^  dość  na- 
wet  powszechnie,  ciężarów  różnych  bez  liku,  na  co  wszystko  bli- 
ski i  praktyczny  wzgląd  mieć  należy.  Nie  zazdrośćmyż  im,  a  tern 
>  niniej  przyszłego  położenia,  gdy  po  usamowolnieniu  ludu,  po 
zniesieniu  pańszczyzny,  co  powtarzamy  bezwzględnie  nastą- 
pić musi,  jako  żywotna  re-exystencii  naszej  kondycya,  nim 
się  inaczej  z  majątkami  wyregulują,  dziedzice  dzisiejsi  jak  to 
mówią  mieć  będą  za  swoje..,  nie  będzie  i  dla  nich  ód  razu  raj. 
na  Uq  ziemi :  nie  będzie  wprawdzie  i  dla  nowych  właicicieli  ża- 
deUt  dla  jednych  i  dla  drugich  na  pokarm  zlatywać  się  nie  będą 
przepiórki,  ani  manna  z  nieba:  przecież  do  skargi  lud  mieć  nie 
będzie  prawa;  skoro  wszyscy  ziemi  polskiej  mieszkańcy  do  uiy- 
tku  równości  swobód  i  ciężarów  przyptuzczonymi  zostaną.  Wię- 
cej powićm,  co  dotąd  lud  i  jego  ręce  byli  poddanemi  ziemi,  teraz 
właściciele  większych  obszerności  gruntu,  staną  się  poddanymi 
rąk  i  wkrótce  zobaczymy  na  czyją  stronę  stosunkowo  przy  ot^ 
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wartej  powiseekną  konkarencii,  o  htór^  ityiej^  szala  korzyści 
przeważy  etę.  Ja  mniemam  ii  na  eironę  ludu,  kory  od  narodu 
uwłaszczonym  zostanie  a  którego  cif  tary  uproporcyonowane, 
o  tyle  będą  jednak  mniejsze,  £e  do  zbytku  nie  przyzwyczajony, 
owocem  dawnej  swawoli,  będących  długów,  uciśnionym  nie  6§- 
dzie,  A  te  coś  będzie  miał  do  opłacenia,  togo  nawet  od  lenistwa, 
prótniaetwa,  puszczenia  ei§  na  wszelka  rozpustę  ratować  i  za* 
stawUU  może.  Wszystko  zaś  osiągnie  się  bez  gwałtu,  bez  musu 
bez  nadwerężenia  prawa  czyjejkolwiek  własności!  wszakże  w 
Francii  po  usamoioolnieniu  ludu,  który  podobniójak  nasz  gru- 
bsze wieki  przebył  w  poddahstwie,  w  pańszczyznie ,  nadania 
mu  tej  własności  której  dziś  używa,  nie  inną  szły  drogą,  jak  tą, 
którą  proponuję  i  jak  takowa  była  przyjęta  w  pamiętnym  mą-- 
drością  89  r.  nawet  w  srodze  popularnym  93  r.  lub  w  jakiejkol- 
fciek  bądi  innej  epoce  tej  wielkiej  reformy,  którą  Francy  a  od 
.  puł  wieku  przebyica, 

Wszakie  owe  to  po  emigrantach  skonfiskowane  w  czasie  tejże 
rewolucii  równie  jak  duchowne  i  narodowe  dobra  więcej  dające^ 
mu  sprzedawane,  a  nie  gratis  rozdawane  były :  część  takowych 
co  prawda,  konwencya  przeznaczyła  na  uposażenie  prolelaryu- 
szów,  ale  za  opłatą  także  i  to  dość  nawet  wysokiego  czynszu : 
obok  zostawionego  nabywcom  dobrodziejstwa  Art.  530  K.  C.  co 
do  wolności  odkupu:  dziś  zaś  widziemy,  jak  wiele  z  tędjuż  po- 
wstało właściciel  niepodległych,  czynszu  z  gruntu  nie  0[rfa« 
caj^ych,  jeno  podatek  rzędowy.  Pomogło  do  tego  łatwe  na- 
bywanie assygnatów ,  w  które  aź  nadto,  pod  ów  czas  obfitowała 
Francy  a  :  że  u  nets  umiarkouianą  emissyą  papierów  eraancy- 
pacyinych  pomódzby  można  zamierzonemu  celowi,  jak  i  innemi 
pomocniczemi  środkami,  kloż  o  tern  wątpi?  lecz  nie  tu  miejsce  na 
te  wszystkie  szczegóły,  gdzie  tylko  o  głównych  zasadach  mowa 
bydi  mogła*  Stokroć  szczęśliwa  Francyo!  lubo  w  udoskonaleniu 
twych  swobód  a  mianowiciej  politycznego  prawa, pozostają  jesz^ 
eze  i  dla  cithie  niektóre  życzenia,  przecież  taką  jaką  cię  dziś  wi* 
dziemy,  wielkim  dla  nas  z  wielu  miar,  bo  praktycznym  stałaś 
eię  wzorem  :  nie  mamy  zatćm  przyczyny  błąkać  się  z  utratą  cza- 
su,  mienia  i  spokojności,  po  nieznajomej  nowych  doświadczeń  i 
hypotez  krainie.  Daj  Boże  tylko,  abyśmy  jak  najprędzej,  podc-^ 
hniejakty  urządzić  się  mogli;  co  nam  łatioiej przyjdzie,  bo  mamy 
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ziemi  i  toiele  i  iyżnej,  lud  dobry  i  stmeży,  ale  nie  grzeszmy 
tadną  przesadą,  iadnym  gwałtem  i  niecierpliwością,  aby  nie 
wpaść  w  ten  chaos  i  zamieszanie,  którego  nam  szczerze  iyczą 
nasi  tylko  nieprzyjaciele,  a  tych  do  pokonania  nie  mało. 

DO  CZYTELNIKA- 

Jeieli  ta  nieco  przydłuisza  nota,  bo  tei  i  jej  przedmiot  dwo^ 
9na  słowy  objąć  się  nie  daje,  zdawać  się  komu  będzie  niejakiem  od 
materii  odstąpieniem,  że  innego  w  tej  mierze  jestem  zdania, 
wszakże  jui  z  góry  złożyłem  me  tłómaczenie  i  uprzepnego  kry- 
tyka wcześnie  przeprosiłem;  dodaję  nadto,  iż  przedmiot  który  do- 
pióro  co  rozbieraliśmy,  wcale  obcym  nie  jest,  nawet  przedsię- 
wziętej pracy,  skreślenia  źywola  Tomasza  Ostrowskiego  :  6;^ 
on  bowiem  stałym  ludu  przyjacielem,  a  ile  znałem  jego  uczucia  i 
usposobienia  w  tej  mierze,  jak  niemniej  oceniania^  co  i  jak,  do 
skutku  doprowadzonim  bydż  może?  Nie  mylę  się  gdy  mniemam,  iż 
takie  byłyby  męża  tego^  sławnego  śmiało  rzec  można  ekonomisty 
I  polityka,  w  dzisiajszej  chwili  i  położeniu  względem  urządze- 
nia włościan,  pomysły  i  rady,  jakowe  ja  i  w  tem  usiłując  prze -- 
jąć  się  jego  duchem,  a  zgodnie  z  móm  przekonaniem,  niniejszym 
pod  sąd  publiczności  oddawać,  poważam  iię.  Przeto  więc  bliżej  i 
tu  poznaję  czytającego  mnie,  z  błogą  pamięcią  i  praktyczną  fi- 
łantropiją  tego  człowieka,  o  którym  główniej  rzecz  tu  prowadzę. 

Nota  B.  do  stron.  128. 

z  kajd  to  pochodzi,  iż  pofwicy  obok  przyrodzonej  wałbcz* 
ności,  któba  świat  słusznie  podziwia  i  miiio  że  tak  uporr 

CZY  WIE    PLACU     BITEW    DOTRZYMUJE ,    PRZED   OSl^GlflBNIEM 
PRZECIEŻ  CELU,  WOJOWAĆ  PRZESTAJE?  J  JAKBY  TEMU  ZARADZIĆ? 

Time  sed  «iDa,  ama  sed  time! 

Długo  byliśmy  narodem' wojującym;  każdy  prawie  szlachcic, 
stawał  do  pospolitej  obrony  i  w  niej  z  niezrównanim  sprawiał 
sie  mezticem  :  ależ  przedłużone  nieco  walki,  wzbudzały  w  nim 
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zwykle,  jako  w  obywatelu  inajęcym  tonę,  dzieci,  gospodarstwo, 
uczucie  zawczesnego  zatfschńienia  do  domowej  zagrody  i  mi^ 
łcj  wśród  rodziny  spokojności;  iołiiierz  taki,  zapominając  nie- 
kiedy ii  przedewszystkiem  wirUen  się  ojczyźnie,  jni  z  połoSenia 
swego,  na  przemian  podzielać  musiał  prace  rolnicze  z  wprawg> 
do  boju  i  z  samą  wojną: raz,  by  miał  chleb,  ostrzył  pług;  aby  od- 
parł  wroga j^strzył  oięte;  sluiył  Marsowi  służył  i  Cerei^ze. 

Mało  mieliśmy  Zicykle  regularnego  wojska,  któregoby  wojen- 
na  służba,  jedynim  i  wyłąeznćm  powołaniem  była  i  tU  to  leży 
zdami  się  pierwsza,  obole  toy pływu  z  złych  krajowych  thstytucii  i 
mylnych  o  wolności  wyobrażeń,  powziętego  szkodliicegó  nałogu y 
zapospiesznego  rozchodzenia  się  do  domów  sżlachtij  polskiej, 
przyczyna:  domatorstWo,  nieraz  zaszkodziło  nam. 

Znając  wrofi  nasze  tę  w  nas  wrodtoną  i  jakby  w  drugą  ju  t 
naturę  zamienioną  skłonność ,  do  zbył  ła(\cego  zamieniania  ty- 
cia wojennego  na  patryarchalne,  najczęściej  też  cierpliwość  na- 
szą na  próbę  czasu  tóyśtawiaii  i  z  niej  korzystać  w  różny  sposób 
umieli;  my  zaś  jej  nigdy  prawie  jak  należy  nie  wytrzymaliśmy: 
ile  gdy  się  wśród  nas,  zbyt  łatwo,  mianowicie  w  czasie  pauzy  od 
boju,  kłólliwość,  bezkarność,  nieszczęsna  wkradała  Niejed- 
ność  i  najczęściej,  własnych  to  niezgod  i  wewnętrznego  niej  o- 
rządku,  padaliśmy  ofiarą:  ftigdy  prawie  m^ztwa  zapaśnikóic. 

Śmierć,  rany,  chętnie  polak  znosi;  lec  Z  trudy,  obozowe  nudy, 
karność  wojenna,  zawsze  dla  niego  tyle  były  nieznośnemi  ile 
przed  niezakończonemi  marsowemi  sprawami,  wspomnienie  za- 
baw towarzyskich  i  zatrudnień  wiejskich,  niebezpieczną  stawa- 
ło  się  pokusą  :  gdyby  się  on  codzień  bił,  codzieh,  gdyby  tak  bydi 
mogło,  przez  wodzów  przezornych  do  bojów  był  prowadzony, 
wesółyby  ti)  nich  dotrwał  i  ani  o  dymissii,  ani  o  dezercih,  'ani  6 
rozsypce  wśród  nieskończonej  wojny,  pomyslećby  nie  umiał,  ale 
gdynasprzewodnikami  takiemi,  jakim  był  BO?rAPARTE»copoA7im- 
panw  20—  30  dniowej,  z  szcZupłemi  siłami  całe  krainy  oswaba- 
dzał  lub  podbijał,  nieobdarzyły  Nieba,  zawsze  też  czas  stania 
be:i  tDoiki  pod  bronią^  czas  długich  odpoczynków,  czas  namy- 
słów i  politykowania,  był  dla  nas  i  dla  podjętej  sprawy ,  czasem 
zguł)y  i  upadku  solnej  nawet  już  nadziei;  rozchodziliśmy  się  też. 

Tak  jest,  smutne  historyczne  kilkowiekowe,  zatem  nie  przypa- 
dkowe, nie  jednorazowe,  lecz  wielekroć  powtarzane  naucza 
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nas  dołwiadczeme,  iź  poloty,  to  walkach  o  niepodlegloić,  offra- 
nic  obronę,  a  nawet  w  wojnaA  zaczepnych,  kiedy  ich  orły  białe 
nad^irenAin^m  panowały,  skoro  im  wojenne  przygody  lub  chwi- 
iop>e  niepowiedzenia  się,  za  długi  opór  statciały,  a  w  doczekiwa- 
niu  Hę  skutku  poMoięeeh  pierwotnych,  cz€uu,  wytrwałości  i  sta-- 
łoici  w  przedsięwzięciu  wymagały,  zwykle,  do  zapoipiesznego 
uznawania  za  ^racon^^  rzeczy  zrazu  entuzjaslycznie  i  z  za- 
pałem podjętej,  zbyt  skorymi  byli  :  ie  następnie,  załatwo  się 
na  umyUe  znutali,  załatwo  zniechęcali,  wzajemnie  demorali" 
zowali  i  częstokroć  w  zgrozy  pełną  niesubordynacyf »  nieład  i 
nareszcie  w  gorszące  i  haniebne  rozpierzchanie  się  wpadali. 

Albowiem,  ezylit  m>  zbyt  aź  często  i  to  pod  2ada  preleiteni, 
kajtdy  w  swą  udawał  się  stronę?  ten  pod  pozorem,  że  wszystko 
cobył  powinien,  jaho  obywatel  prawy  już  uczynił,  ie  czego  po  nim 
honor  żołnierza  wymagała  tego  doptłnił;  ten,  iń  dalsze  usiłowa- 
nia byłyby  nadarmnneini,  ten  ie  gó  równie  święte  dwnowe  obo  • 
wiązki  do  rodziny  powołują;  ów,  ie  kiedy  indziej  niezaprzeczeme 
sposobni^sza  do  pomyślnych  rez'iritatów,  nastąpi  pora;  ów,  ie 
winien  się  zachować  dla  przyszłości;  ów  jeszcze,  ieza  swe  wo^ 
jenne  od  ojczyzny  nie  zapłacony  trudy  i.  t.  p.  i  tak  bez  końca: 
jednet^  słowem,  ie  nasi  wojownicy,  przed  końcem  podjętego  bo^ 
ju,  przed  osiągnieniem  celu.  zwykle  odniesione  zrazu  w  skutku 
właściwego  im  męztwa  i  zapału  korzyści,  na  marne  puszczali. 

J  czyliiiemy  teraz,  lak  smutnej  narodowej  skłonności,  odno^ 
wieniem,  świadkami  i  odrami  niejeśteśmy?  któi  temu  z  dobrem 
sumieniem  zaprzeczyć  odwaiy  się?  taki  chyba,  co  prawdy  nie  lu- 
bi, co  znią  się  chętnie  jako  z  iywem  sumienia  wyrzutem,  mija; 
taki,  co  siebie  i  drugich  dalej  namiętnie  durzyć  zamyśla;  taki,  któ- 
remunie  dość  nieszczęścia  pod  l^órego  domiarem  dziś  upadamy; 
taki,  co  raz,  co  stokroć  jeszcze,  hyle  tylko  wysoki  naprzód  uchtcy- 
cił  stopień,  lub  opanował  władzę,  taki  co  niepoprawiony  i  nie  do 
poprawimio,  gotów  ojczyźnie  i  ludzkości  całej,  nowy  zawód 
uczynić.  Takowych  zawodzicieli  rzeczy  publicznej,  odwróć  Pa- 
nie  od  nas,  jako  największe  kraju  niebezpieczeństwo,  a  pomnói 
lic^ibę  Czarniecfuch,  Puławskich  i  takich,  co  nigdy  o  ojczyźnie  nie 
rozpaczają  i  co  małemi  siłami,  wielkie  pokonywają. 

Raz  jeszcze  powtarzam;  dość  jui,  co  mótoię,  za  nadto  nawet 
chwaliliśmy  się  i  od  obcych  częstokroć  nad  zasluji  byliśmy  chwa- 
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leni :  odięd,  niech  nam  nie  idzie  o  dogadzanie  włamtj  mUoid  {tym 
batoiem  trunkiem ,  nie  tylko  dopojeni  lecz  przepojmi  jeete^my), 
ah  oto  racz^,  dbyimy  prawdziwe  uchwycili  szczęście;  cłtcemy 
ZAISTNAĆ,  i  rzeezywiide  btdź  narodem...  zatim,  dopóki  przy- 
najmniej w  dzisiejszym  zostajemy  stanie  pokuiy  i  wytrzymywa- 
nia sasluiontj  kary,  nteoA  żywiołem  naszym  nie  będzie  jak  pro^. 
Ha,  czysta  prawda,  a  skutkiem  jej  poznania,  poprawa  szgejera; 

ODT^D,  przed  OSI AGNISmEH  GBŁUy  WIE  ROZCHODŹMY  Slf!... 

Aby  zaś  tak  się  stało,  trzfbą  najprzód  uznać  i  wtśm  Refor- 
my  potrzebę;  przedeięwziąić  iirodki  hezpośrodnio,  w  najkrót- 
szej drodze  (gdyż  czasu  yiiema  do  stracenia),  do  niej  prowa- 
dzące i  słaboici  ludzkiej  dopomagające;  temi  zaś  środkami,  nie 
jest  spuszczenie  się  narodu  na  własna  naszą  łaskę,  na  dowolność 
przemijających  dobrych  postanowieh  naszych,  te  jeszcze  tam  nie 
dają  rękojmii  i  gdzie  złe  tak  jak  u  nas,  wnaturzonśm  zostało. 

Cói  więc  tedy  nieszczęśliwej  (^zyznie  dać  moie,  owejpoHif^ 
danej  gruntownej  poprawy  9  rękojmią?  oto,  zaprowadzenie  nie- 
ubłaganej PRAWA  SUROWO^I,  OTO  ZAWIBSZEIYIE  NAD  GŁOWA- 
MI  NASZEBII,  ZA  WSZELKIE    PRZECIW   OJCZYŹNIE    WYKROCZENIA 

MIECZA  KARY  I  SPRAWIEDLIWOŚCI!.,  obyśmysię  nadal  ojczyzny 
tyle  bali,  He  ją  kochamy :  bowiem  eói  jest,  co  podług  nauk  religii, 
otwiera  sd^wienie?  otcfi  bojaźń  i  miłość;  młłość  i  bojaźń. 

Parę  tylko  przyHadów  temczasem  naszej  w  pewnych  zdarzę-- 
miach  publicznych  lekkomyślności  i  nietoyirzymałoici,  niech  do- 
statecznemi  się  wydadzą;  i  takj  gdyby  nie  dzielność  Stefana 
Czarnieckiego  t  nie  jego  śmiałość  z  wytrwałością^  połączone, 
już  za  Jana  Kazimierza  byłaby  od  króla,  od  panów  wielkopol- 
skich, od  wojska  kwarcianego  opuszczona,  obok  danego  jui  w 
ów  czas  złego  przykładu,  emigrowania  w  obce,  nasza  Polska, 
$we  zakończyła  tycie :  uratował  ją  tylko  jeniust  bohatera,  który 
umiał  przetrwać  zdesperowane  chwile  i  za  pomocą  wojny  par- 
tyzanckiej 5 — 6  razy  liczniejszego,  urywkowo  pokonywać  nie- 
przyjaciela; lecz  mało  ifnatazł  naśladowców,  niejeden  wódz  &o- 
totem  chciał  póiniej  dowodzić  regularnym  zcentralizowanym 
massom,  póły  jeszcze  naturalne  życzenie,  ale  choć  i  te  miał  na  swe 
zawołanie;  nieraz  niepokonany ,  ale  sam  zdemoralizowany,  do^ 
radzał  jeno  rozsypanie  się,  lub  przejście  dla  złożenia  broni  w 
cudze  granice.  Wszakże  potrwać  jeszcze  mogli  Barscy  konfedc- 
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rań,  potrtoać  jakeśmy  toidzieU  poicyiej,  ci  co  hroh  pod  Rado-- 
szycami  złożyli,  potrwać  i  my,  cokny  w  cięgu  o$UUniego  potio- 
stania  narodotcego  u>  r.  1830 — 1831  uroczyście  zaręczyli  a  ra- 
p  C2Eej  zginać  z  honorem  i  orężem  w  ręku,  nit  uledz  banie- 
»  bnyra  warunkom ;  my,  cośmy  wyrzekli,  Narodzie  Polski ! 
»  przyszła  chwila,  w  której  w  obliczu  świata  masz  udowodnić 
p  zaprzeczone  ci  prawo  obywatelstwa  w  wielkiej  europej- 
»  śkiej  ojczyźnie,  masz  okazać,  ie  nowyfenix,  nie  tylko  woI- 
D  ny  jesteś  od  wad  dawnej  zgrzybiałości,  ale  nadto  przebyłeś 
n  w  powtórnym  życiu  nierozwainc  porywczość  ntlodzieAczc- 
o  go  wieku,  a  w  męzkiej  sile,  potrafisz  dokonać  to,  coś  śmia- 
»  ło  rozpocz^.  Pomnij,  źe  jedynie  śmiebć  lub  zwtcieztwo  od 
D  bańby  zakryć  zdolne  tego ;  co  sam  do  walki  wywoła}  prze- 
»  Cl  wnika;  pomnij  nakoniec,  źe  to  jest  ostatnia  walka  z  któ* 
»  rej  ojczyzna  twoja  wyjść  musi  albo  zwycięzkę,  albo  znik- 
li n^ć  na  wieki  z  rzędu  mocarstw  europejskich,  d  (^yci(ig  z 
odezwy  Jzb  sejmowych  do  narodu  3  lut^o  1831  r.) 

Tak  mótoię,  potrwać  mogliimy  a  co  większa  potrwać  poioin^ 
niśmybyli,  mianowiciej  po  tak  tolmnych  zobowiązaniach  wzglę- 
dem ojczyzny :  kcz  cóieśmy  w:zynilif  Oto  w  70  tysięcy  z  zwy^ 
cięztwy  oswojonego  żołnierza,  oto  dwa  razy  mocniejsi  niż  bylir- 
śmy,  poczynając  z no€ci29  listopadawidmpomnąrewolucyą;wstą^ 
piliśmy,  dla  złożenia  doświadczonego,  tryumfującego  i  wrogom 
strasznego  oręża,  na  ziemi  to  PntsHtj^  to  Galicyjski^,  lub  ro-- 
źleiliśmy  się  po  kraju,,*  Oto  mając  jeszcze  tysiączne  przed  sobą 
pomyślnego  rzeczy  obrotu  szanse,  oprócz  najpilniejszego  w  ra- 
zie najgorszym,  śmiekci  CHWAŁEBinEJ  widoku,  puściliśmy  sprawę 
na  usterk,  a  siebie  powierzyliśmy  tułactwu :  słowem  popełniliśmy 
polityczne  samobójstwo.  Biada  nami  Boże  polaków,  ulituj  się 
nad  niedolą  naszą,  zeszlij  rosę  przel^agania  twego  za  tak  ciężki 
grzech  publiczny,  i  udziel  nam  wyższego  naprzyszłość  daru  wy- 
trwałości, w  szczytnych  zamiarach  naszych. 

Obok  przecież  tak  słusznych  i  błagalnych  westchnień,  ratujmy 
się  ipo  ludzku ;  złemu,  które  się  w  ehtłku  dawniejszych  niedogod- 
nych, niedostatecznych  lub  szkodliwychinstytueU  w  sam  już  pra-- 
wie  charakter  narodowy  tak  chorobliwie  wszczepiło,  zaradzić  się 
inacz^  nie  da,  jak  przez  instytucye  nowe,  zaradcze  i  toż  złe 
gdzie  onoleiy  wykryte,  radykalnie  leczące.  Tern  lekarstwem  bydt 
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nie  może,  jak  zaprowadzenie  najsurtnoMsej,  ad  hoc,  kędy  zie 
leży,  zastosowanej CY^wiLSKi  ivfOJSKO\nM  karności;  takiej, 
gdziehy  ocenienie  wypadków,  trudności  położenia,  środków  naj- 
lepszych do  przedsięwzięcia,  w  tym  łub  innym  razie,  nie  dóicot^ 
ności  głów  naszych,  lecz  wyrainemu  prawu  ad  casum,  to  jest 
przypadki  wcześnie  przewidującemu,  powierzonym  zostało: tak 
jak  podobnie  sq  przepisane  prawa,  dla  broni^icych  twierdz,  dla 
dowodzców  ilolt,  i.  t.  p.  tc^  tei  przepisane  bydi  powinny  dla 
dowodzców  polowych,  rewolucyjnych,  mających  komendę,  czy 
nad  10 ',  iOO'"a,  lOOOei",  równie  jak  dla  mających  piędziesiąt, 
sto  tysięcy,  mniej  lub  więcefiołnierza  pod  sobą :  aby  kaidy  wcze- 
śnie wiedział,  czyi  jakiej  sile  uledz,  kiedy  zgin^ić,  lub  kiedy 
życie  zachować,  powinnością;  aby  każdy  nadto  wiedział,  że 
każdemu  dowolnie  poliiykowa^,  swoj^  się  rz^idzić  wola,  fan- 
tazy^,  wyobraźnia,  osobist(i  dogodności^i,  wygoda,  nie  wolno: 

ŻE  BVDŻ  POSŁUSZNYM  PRAWU  OBIAWłONEI  WOLI  NARODU,  SWIB^ 
TYM  obowiązkiem:  JAKy  ŻE  JEJ  UCHYBIENIE  GOTOWYM  NA  KARĘ 
WYROKIEM  :  ŻE  ISTNIEJE  JAKAŚ  REGUŁA  POSTĘPOWANIA,  ŻE  NA- 
DEWSZYSTKO,  PÓKI  NIEPRZYJACIEL  W  KRAJU,  PÓKI  NIEPOKONANY, 
PÓKI  100  ŁUDZI  ZBROJNYCH  JEST  W  KUPIE,  ROZCHODZIĆ  SIC,  A  CO 
GORSZA  BRONI  SKŁADAĆ,  Z  BRONIA  EMIGROWAi^,  ZACHOWUJĄC  SIE 
NA  CZAS  LEPSZEJ  SPOSOBNOŚCI,  POD  RABA  ŚMIERCI  I  UTRATY  HO- 
NORU, NIE  WOLNO.  W  czćm  wszystMem,  tylka  kodexemwojennyąi 
przewidziane  przypadki  tłómaczyć,  postępowanie  i  winę  znosić^ 
lub  zmniejszać  mogą;  lecz  iadne  domyślne  i  błahe  exkuzy. 

Zaradzi,  zawierzajmy  iż  zaradzi  podobnej  rozpuście,  jakow^ 
się  nieraz  polacy,  albo  raczej  ich  przewodnicy  dopuścili;  prawo 
takowe,  powie  kto  rewolucyjne,  bydi  moie,  ale  niezbędnie  po^ 
trzebiie :  prawo  na  przyszłość,  więc  naprzód  każdemu  znane, 
na  wstecz  nie  działające,  zapobiety  ono  zarazem  z  góry  wszel- 
kim nieprawym  brukowym  reakcyom,  nieładowi. wewnętrznemu 
i  każdej  publicznej  niesforności,  cywilnej  i  wojskowej. 

Rzecze  kto  mi  jeszcze,  proponujesz  prati>o  terroryzmu,  praw  • 
da,  zgoda;  na  ten  wyraz  terroryzm  prawa,  przystaję,  każdy 
niech  drży  przed  nim.  Kiedyż  terroryzm  prawa  potrzebniejszym 
jeżeli  nie  obokwielkiej  wolności,  do  której  my  słusznie  wzdyc/ia- 
my?  Kiedy  potrzebniejszy,  jeżeli  nie  w  towarzyskich  wstrząśnie^ 
niach,  podobnie  i  rewolucyjnych  wojnach  :ieTtorjztn  prawd  le^ 


Digitized  by 


Google 


TOMASZA  OSTROWSKIEGO.  167 

galnic  ustanowionego,  nie  jest  terrory  zna  em  pojedyMzych  ludzi, 
przywłaszczycieli  władzy,,  despotów,  tyranów  łiidzJwści..,  Ten 
terroryzm  słusznie  ie  jest  nienawidzonym,  jah  nienawidzoną  jest 
pamięć  Neronów,  Robespierrów ,  Maratów,  Fouquier-TmviI- 
lów,  i  tylu  innych  monstrów  natury,  dowolnie  h^wią  sią  ludzhą 
pasących :  Bządzący,  ludzie  publiczni,  niech  będą  owszem  łago- 
dni, ludzcy,  a  prawa  tam  tylko  surowemi,  gdzie  idzie  o  wszystko. 

Ąlcy  po  co  się  mam  rozciągać  nad  tern,  co  na  wierzchu  leiy, 
ie  bezkarnośe  nas  gubiła,  ttmujui  nilU  nie  zaprzeczy,  chyba  ten 
tylko  jak  się  rzekło,  co  nic  kontent  ie  jut  nabroił,  ie  się  rozpu- 
sty i  nieposłuszehstwa  publicznego  dopukił,  ale  nadto :  co  jeszcze 
przy  pierwszej  podanej  sposobności  podobnie  broić  zamyśla ,  i 
który,  kiedy  mu  się  kata  bić  o  niepodległość,  to  on  o  uratoica-- 
niu  jakiejś  frakciijej  tylko  zamyślać  raczy  ^kiedy  mu  naród  rożka- 
ie,  amęztwo  jtołnierza  narodowego  o  to  wołać  będzie  aby  walki  z 
ustraszonym  i  w  połowie  pokonanym  wrogiem  staczał,  to  on  mu 
podejrzanego  odetchnienia  utyczy,  lub  nie  upoważniony  do  tego, 
dyplomaty zować  będzie,  Czylii  tak  nic  było?  Lub  który  powie, 
ją  tej  sprawy,  jakonę  naród  pojmuje,  wcale  nie  rozumiem  .'japo- 
diug  moj^  postąpię  głowy;  bo  ja  lepiej  widzę  jak  wszyscy ,  jak 
większość  widzi,  lepiej  jak  ci,  których  naród  swemi  pełnomocni- 
kami mianował;  nareszcie,  który  powołany  do  tego,  aby  zwycię- 
żył lub  zginął,  ani  z  wy  cię  ta  ani  ginie;  na  takich  to,  terroryzm 
prawa  potrzebnym;  czy  ónl  wytst ,  czy  nitsi  w  hierarchii  go- 
dności i  znaczenia  powierzonej  sobie  władzy :  z  tą  tylko  różnicą, 
ie  karność  zaostrzaną  bydż  powinna  z  dołu  do  góry,  w  postępie 
od  najmłodszych  do  najstarszych,  od  dobpsza  do  wodz^,  i.  t.  p. 

Dalej  jeszcze  zważmy,  czylii  prawa,  kodexa  wojskowe, 
powszechnie  przyjęte  w  krajach  najliberalniejszych,  są  czem  in- 
nem, jak  terroryzmem?  Mogą  one  karać  najcfęzszemi  karami, 
śmiercią  nawel,  dezercy§  iolnicrza,  Jttóry  zatęschnił  do  ojca,  do 
matki,  liib  kochanki;  lub  ie  uchybił  starszemu  od  siebie,  o  jeden 
stopieh  wyiej;  karać  cięiko  momentalne  zapomnienie  się,  lub 
uniesienie;  a  tei  prawa  miały żby  bydź  łagodniejszemi  dla  tych, 
i  w  lakowych  wypadkach,  gdzie  uchybienia  publiczne,  mięk- 
kość duszy,  nieposłuszeństwo  narodowi  od  starszyzny  mianąwi- 
tiej  dokonane,  całych  pokoi  eh  zntoodu,  nicszczckia,  niewoli,  sta- 
ją się  przyczyną?  Nic  pojmotcałbym  ani  takiej  sprawiedliwości. 
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ani  taM^  polityki,  ani  przyczyny  takiq  8urou>oici  dla  jednych, 
a  względności  dla  drugich,  I  w  tóm ,  niech  będzie  tówaość  w  ob- 
liczu prawa. 

Co  nakoniec  uratowało  Franeyą,  kiedy  ją  16  mni^szych  lub 
większych  najechało  mocantw?  fi  to  KAMolć,  Jcrótka  nader,  nie-- 
znaczna  odległość,  nieposłuszeństwa  BEWOLUCYJfirEiiu  prawu, 

OD  SUROWEJ  KART,  ZA  PRZESTAPIEfE  ONEGO.  DoŚĆna  tem,  tupo- 

zwoliliimy  sohie  wynurzenia  myśli  nasztj ,  bo  ukryta,  nan^y 
cięiyłajako  wyrzut  sumienia.  Nareszcie,  nikt  mi  tego  za  złe  niech 
nie  poczyta,  źe  piszę  jak  myślę;  a  temu  niech  wierzy,  ie  pisząc 
dla  drugich  o  potrzebie  karności,  siebie  i  moich  z  pod  jej  użytecz- 
ności nie  wyłączam;  wcale  przeciwnie:  mniemam,  źe  ona  się  ka- 
żdemu przyda,  do  udoskonalenia  go  w  cnotach  publicznych :  polo- 
nus SUM,  poloni  a  me  nihil  alienum  puto;  niech  to  wyznanie 
błaga  tych,  coby  nńę  podchwycić  usiłowali...  żem  za  surowy f 
Jako  też  i  tych  uspokoi,  coby  do  mnie  niesłuszny  żal  powziąśćmo^ 
gli,  że  skreślając  historyczne  farta,  t  z  tąd  mą  rzewną  w  ogól- 
ności v)ynur  zając  żałobę,  ich  własniem  w  szczególności,  a  nie  ra- 
cz^ zastarzałe  krajowe  nałogi  i  przywarę  powszechnej  bez- 
karności, nic  brak  stosownych  a  złemu  zaradzających  instytu- 
cii,  lub  trudne  w  którćm  się  znaleźli  położenia  obwiniał:  niejeden 
z  podobnie  sądzących,  pomyliłby  się  i  zawcześnie  tern  sarnim,  do 
całej  na  nim  może  ciężącej  winy,  przyznawał;  gdy  przeciwnie, 
aż  nadto  przekonany,  że  nie  było  tak  nieszczędnie  i  w  wielu  (fc-* 
mniemywanej  złej  woli,  lub  co  gorsza  zdrady;  od  podobnego  za- 
rzutu, ja&i  ogólnemu  sprawy  naszej  prowadzeniu  i  rezul- 
tatowi czvMg,  dla  towarzyszących  okoliczności,  w  całości  lub 
w  części  przynajfnniej,  nie  jednegobym  usprawiedliwić  zdołał : 
i  powiedziałbym  co  do  wielu;  nie  zostawali  oni  dot^d  pod  wpły- 
wem niezbędo^j  ostrości  prawa,  przepisującego  pokorę  i 
karność  publiczna,  więc  do  tej  się  w  nagłości  wypadków,  od- 
woływać nie  mogli;  ani  oJ)rzeć  gwałtowności  wojennych  wy- 
darzeń, któremi  niespodziewanie,  bez  dostatecznych  odpor- 
nych żywiołów,  stawić  czoło  im  przyszło.  Lecz  niech  to  będzie 
ostatnia  wymówka,  dla  niewinnych  lub  najmniej  winnych; 
nadal  złemu  niech  zapobieży,  już  sama  prawa  surowość;  odtąd^ 
ani  się  wojsko  na  wodzów,  ani  wodzowie  na  wojsko,  jak  niestety 
było  dotąd,  użalać  nie  będą  mieli  przyczyny.  A  kto  był  tą  rażą 


Digitized  by 


Google 


TOMASZA  OSTROWSKIEGO.  1«9 

najuńnniqszym,  niech  go  jcfmnef  sąd  ściga  historii,..  Nie  moja  to 
u>  tern  miejscu  sprawa,  gdzie  z  ogólnych  wypadków,  ogólny  tylko 
sens  moMnywyezerpnęć  zamierzyłem, 

Śtoego  żai  czasu ^  \Mpvsanie  stosownego  do  wykrytej  potrzeby 
kodexu,  ile  jest  nieodzownym,  tyle  nie  jest  to  dziwem  jednego  choć- 
by  najlepi^  ojczyźnie  życzącego patryoty,  potrzdmim  do  tego  po- 
łączenie  widu  talentów ,  znawców  nauki  prawodawstwa  i  ludzi 
sumiennych^  nienarhiętnych,  aby  owoc  ich  pracy,  prawdziwie  stać 
się  mógł  użytecznym  ojczyźnie  w  tntdnt/ch  położeniach,  które  jej 
zostają  do  przebycia;  tćm  czasem^  nie  zaszkodzi  bydt  przygo^ 

/Otoanym.  SEROMEDICINA  PARAtURl 

zakończmy  tę  rozprawę,  którą  nam  natchnęła  hisforya  prze- 
szłości, przytoczeniem  wyroku  najznakomitszego  z  tudzi,  z  pra^ 
wodawców  i  wojowników,  NAPOLEOifA  w.  Ten,  jak  się  wyraża 
Jen.  Foy  w  historii  sw^  o  wojnie  na  półwyspie,  po  bitwie  Baylen 
i  zawarciu  konweneii  Andujar,  mocą  której  Dupont  z  17*^  ty- 
siącami żołnierza  poddał  się  Insurgentom,  Proletaryuszom  Hi- 
szpańskim; wprawdzie  nie  tłukł  głowy  o  mury  swego  pałacu  i 
nie  zaiDołał:  aWarrusie,  Warrusie,  oddaj  mi  moje  legijonyli) 
Ale  przelał  on  łzy  krwawe,  nad  upokorzonemi  orłami  swemi: 
Cztery  lała  później,  kiedy  innewypadkimówitenże  auCor,  natarły 
nieszczęście  poniżenia  oręża  francuzkiego  pod  Bayfen^  Nape^ 
leon  nim  wojnę  na  północy  rozpoczął,  umyśHł  podobne  jak  w  mo^ 
wie  będące  zdarzenia,  stosownym  wojennym  uprzedzić  prawo- 
dawstwem i  począł  od  ustanowienia  sądu  nad  tymi,  co  ową  fa- 
talną podpisali  konwencyą  :  dekret  cesarsln  potępił  jen,  Dupont  i 
wspólników  winy,  mimo  że  go  nadzwyczajne  okoliczności  i  da- 
wne jego  znamienite  usprawiedliwiać  zdawały  się  zasłt^:  na- 
reszcie wkrótce  potem  {V  maja  i812  r.),  wyszedł  dekret  cesar- 
ski :  mocą  którego  a  zabronionem  jest  każdemu  jenerałowi, 

»  KAŻDEMU  DOWÓDZCT  ZBtlOJkEJ  JAKIE^tiADŹ  SlŁ^t ,  I  JAKIEGO- 
»  B^DĆ  STOPKIA,  TRAKTOWATflB  W  OTWARTĆM  POLU  Z  NIEPRZY- 
D  JACIELBM,  USTN|B  CZY  NA  PISHIS;  JAK  NlSMNI|iJ,  Z  GÓRY  OGŁO- 
»  SZONĆM  ZA  CZYN  HANIEBNY  I  POCIĄGAJĄCY  ZA  SOB^  KARB 
9    ŚMIERCI y  WSZELKIE  BRONI  ZŁOŻENIE... D 

Dla  większej  dokładności,  wypisuję  codosłównie  ustęp  z  rze- 
czonego prawa. 
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Ddcret  imperial  ejid  delermine  fes  cat  oU  les  gSneraux  oh  commatuiaus 
milHaircs  p€uvenl  capituler,  et  ia  manihre  donl  seront  juges  cl  put  is  €eux 
qui  capilUleraient  bon  U  cos  om  ia  capituiation  est  permise, 

Ou,  1**  mai  1812. 

NArOŁĆOir,  Empereur  des  Francais,  elc. 

ConsicUraDi  que,  tout  gdu^ral  ou  comiuaudaul  militairc,  dif  quelquc  grnde 
qu'il  ioii,  a  qtti  nous  avoos  config  un  oorps  daiii.($i ,  itiie  płace  dc  gacrrc 
ou  qai  se  trouve  ayotr  sous  ses  ordres  une  porliou  4ue]couque  dc  nos 
Łroiąpcs,  en  est  oomplable  a  uous  el  li  la  France j 

Gonsid^rant  qtte  s'il  les  perd  ayaut  de  ilólte  d<$fendu  łi  oltraho:,  ił 

FBDT  C0M»m01IBTTllB  ŁB  tklAft  DB  Ł*ABHEB  ,  lUntŚOKITA  DU  TKBPl- 
TOIRB,  Ł*HOirNBUB  DB  NOS  ABHBS  BT  ŁA  OŁOIBB   DU  tfOM   FRA.XrA.IS) 

Qu*il  est  criminel  on  r«$prAensible,  suivanŁ  los  cirooDSlancrs,  sil  (icm*  sa 
place  ou  sa  posiitłon  militaire,  soit  par  llidicU,  uegUgeuce,  iiupicfro^anoe 
et  falblesse,  ou  par  trop  de  facilit^  k  pr^ter  Torcillu  a  des  proi>ostŁious  tlau- 
Unt  plus  d^bonoraulM  qtt'elles  sont  plus  aTautagfeuscs) 

Sur  le  rapporr  dc  notre  ministra  de  la  guerrc: 

Notre  coDseil  d*^t  entendu  s 
'    Hous  aTons  d^dl^  et  d^crtfcons  ce  qui  suit: 

Art.  i*',  ii  est  d<^endu  k  tout  g^oćral,  a  tout  oommandant  dune  troupt 
mmoM,  quęl  qu£  soit  son  grade»  dc  traiter  en  rasc  oampague  d'une  capilula- 
tioii  par  ictii  ou  yerbale. 

a.  TOIJTB  CA^ITUŁA-TŁOH   DB  CB   OBBKB  DONT  LB    BŚSULTAT  AUBAIT 

iri  I>£  FAIBE  POSER  ŁF^  ARMES,  bst  dźcłakśb  nćsRONOKAV'fB  irrcRi- 
MiBBŁŁB,  ET  SEBA  FUMIB  DB  MOBT«  //  cn  sem  de  mćme  de  toute  autre 
eapUulation,  $i  le  ginę  rat  ou  eommandanł  na  pas/aii  luut  ce  tfue  lul 
prescrifail  le  devoir  et  fbonneur. 

3.  Uac  capituiation  daus  une  place  de  guerrc  assi<$g^  ot  bloquec,  es$,  per- 
mise  dans  Ics  cas  pr^vus  par  Particie  suivaut,  cle. 

I CÓŻBY  O  NAS  WYRZEKŁ  NAPOLEON  III 
Lecz  wiecbi  cieniów  bohater8kich>  polak  podobnemi  wI- 

If  AMI  NA  Się  OBURZAĆ  NIE  BCDZIB.  MlBfMT  TC  WURf. 


KONIEC  GZf  ŚCI  FIBRW8ZE/* 
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BF9KA  POROZBIOliWA  OD  1795  DO  180& 

Z  porządku  materii  naieźj  jedno  powiedzieć  słowo,  jakijn 
był  sl^  moralny  i  fizyczny  łiraju  w  cifgu  11"*  hiniej  epoki 
porozbiorotog,  sięgajf^cej  pierwszego  ukazania  się  Napoleona 
na  ziemi  naszej  Jako  cliwili  odrodzenia.  Rz^dy  co  Polskę  roz- 
szarpały, cieszyły  się  widokiem  jej  Indeści  i  niemocy,  dzielą- 
ły  się  jej  dokumentami  i  pablicznemirespectire  funduszami: 
ustanowione  zoitałykomissye  łikwidacii  długów  królewskicłi  i 
komiflsya  bankowa  trżecb  dworów  do  oznaczenia  wzqemnych 
z  tej  wielkiej  upadłości  prelensii;  do  żadnej  ztycfa  wysług  Os- 
TiowsKi  mimo  nalegania,  naleieć  niecłiciał.  Minister  Rze- 
czypospolitej, nie  poniiył  się  do  żadnej  zaborcom  kraju  po- 
wolności, ścide  chciał  pozostać  prywatnym,  jedyny  środek 
do  zachowania  się  z  godnościf  w  podobnych  pcdoieniach* 

Dwa  Mocarstwa  niemieckie  wcieliwszy  w  swe  panowanie 
oderwana  część  od  Polski,  usiłowały  zaprowadzić  co  prędzcg 
właściwy  sobie  rz^,  administracyf  i  prawa;  a  to  bez  zosta- 
wienia śladu  nawet  dawnej  NarodowoicipoUkig,  którf  co  ży- 
wo wytęi  iać  umyśliły.  Próżne  to  były  usiłowania  z  odwieez^- 
nym  narodem  i  niejednoszczepnym:  Prusacy  narzucili  swój 
Landrecht,  Austryjacy  swoje  kodewa,  ci  nadali  Skurostdto  eyr- 
kulamyeh,  tamci  Landratów,  Kriegsrathów,  Regierung^rathów; 
wszystko  po  większej  części  ludzi  gołych,  zgłodniałych  urzę« 
dowania;  chciwych  urzędników,  którzy  z  tłómoczkami  na  ple* 
cach  z  dawnych  niemieckich  prowincii  tłumnie  przybywali,a. 
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wkrótce  chlebem  polskim,  oie  bez  od\i[ptu  jednak  za  monetę 
urwania,  od  krajoi^^ców  wykarmieni,  zdzierslwem  drobia- 
zgowym ale  pospolitym  zfaogaceni,  w  królkhu  się  czasie,  w 
ekwipaźe,  domy,  dostatki  zapomogli  i  krajem  jako  żadnej 
ju2  nie  mdjtfcjmReprezeiUaeU;  dow<^nie  asjrzędzali.  Rossya 
jedna,  zawsze  i  w  i^rszystkićm  zręczniejsza,  zostawiła  Statut 
IMewM  i  coś  takowego  swcfbodnego  w  formach  administradi, 
w  podziale  zabranego  kraju,  w  wolnym  wyborze  urz^ników 
sadowych  i  administraciinych  aż  do  pewnego  stopnia,  co 
przypominało  dobre  dla  szladdy  czasy  i  nieporzfdne  rz^dy 
polskie ;,  co  łagodziło  pozornie  smutne  położenie  i  co  mniej 
raziło  duclia  narodowego,  zostawujcc  w  nietykalności  język 
i  obyczaj  dawny.  Wszystkie  te  jednak  trzy  potencye  kazały 
pdakom  mieć  tę  wiarę  i  podług  niej  się  zadio wy wać,  jakoby 
polakami  już  na  wieki  bydi  przestali ;  ta  atoli  przestrogą,  ta 
nauka,  to  opowiadanie,  nigdy  się  do  ich  serca,  przekonania, 
przeczucia,  ani  do  idb  nadziej  o  lepszej  przysdodci,  przycze- 
pić niechciało.  Przeciwnie. całej  młodzieży,  wszystkich  pa- 
tryotów  oczy,  westchnienia  i  kierunek  jak  igły  magnesowej  ku 
pAnocy,  tak  tych  ku  zac^odcwi,  ku  Francii  republikanckiej 
(4>rócone  były.  Każdy  rachował;  że  jeżeli  z  kęd,  to  z  tamtęd 
spłynąć  kiedyś  może  zlmwienie,  pomoc  i  zemszczenia  się  spo- 
sobność. Nie  wiem  czy  z  zwycięstw  wojsk  francuzkich,  z  try- 
umfów BoifAPABTECO,  więcej  się  cieszyła  sama  Francya,  czy 
Pobka?  raziła  ta  skłonność,  ten  wielki  ku  sprawie  lamtef  in- 
teres, naszych  ciemiężycieli  i  tóm  mniej  przywiązania  i  ufno- 
ści ujarzmionemu  okazywali  narodowi;  tóm  usilniej  starali 
się,  ale  nadaremnie,  tępić  jego  NarodowoU;  każdy  na  swe 
Polaka  chciał  przenaradawiać  kopyto;  ale  najmniej  w  ogól- 
ności udawała  się  to  Niemcom.  Niedięć  przeciwko  nim  wr&r 
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cbEona,  a  któr^  ptotiiejsze  epoki  wypadki  zatarły,  była  w  ów 
czas  nie  do  opisania;  przewidywali  co  przezorniejsi^  źe  icłi 
zdobycz  nietrwała  5  gospodarowali  też  jak  gospodaruje  dzier- 
żawca a  nie  dziedzic.  Ssali  oni  wczóm  i  jak  mogli,  te  szlacb- 
tę,  co  długo  dla  własnej  matki  szczędziła  pomocy  i  szelęga. 
Prusacy  ofiarę  10  >  grosza  do  24  podnieśli  :  ci,  nieznośne  po- 
lakom fiskalność,  zaprowadzili.  Ale  wiele  ten  czyni  co  musi. 
Moskale  zaś  w  ogólności,  więcej  i  wtćm  wstrzemięźliwości 
okazali,  lepiej  zaś  znali  cz^  nas  ujf  ć  można  i  pewnę  część 
pąwet  szlachty,  przywiązać  do  siebie  zdołali;  mówię sdachr 
ty,  której  zawsze  najwygodniej,  pod  rz^em  monopolicznym 
lub  despotyczno-moskiewskim  było;  bo  pod  tymże  żadnych 
nie  j^acłła  podatków  i  jakby  za  najswobodniejszych  lecz  już 
zepsutych  Azeczypospditej  czasów,  to  jest  przed  reformą  3® 
maja,  jako  rzeczf,  poddanymi  włóścianamd,  samowolnie  zarzą- 
dzać mogła  :  równej  zaiś  wt^m  łatwości,  pod  rządem  Pruskim 
i  Austryjackim  już  nie  miała :  te  bowiem  większą  nad  nieszczę- 
sliwem  ludem  rozpościerały  opiekę  i  z  tego  względu  niejaką 
nawet  onym  zasługę  przyznać  należy.  Biorąc  za  pióro,  wy- 
rzekłem sie  pochlebstwa,  uczucia  samej  prawdy  trzymać  się 
postanowiłem,  ani  na  tę  lub  inną  nie  przesadzając  stronę. 
Nieprzyjaciołom  nawet  sprawiedliwość  oddawać  należy,  aby 
na  powszechną  zadugiwać  wiarę;  takićm  moje  usiłowanie. 
V  Mimo  że  najfiskalniejszym  ze  ws^tkich>  był  rząd  pruski, 
kameralistyka  jedikdikże  pod  jego  wpływem,  najobszerniejsze 
otrzymała  rozwmięcie,  i  w  ekonomice  krajowej  widzialne 
zrządziła  postępy.  Wielu  wzi^  się  do  racyonalniejszego  go- 
spodarstwa rolniczego  :  tu  ^początek  udoskonalenia  owczarni 
przez  sprowadzenie  przedniejszych  tryków  z  Saxonii,  Szląska, 
pociej  biszpaufiddch  merinosów.  Dobra  ziemskie,  ale  dla 
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przyczyn  podejrzanych,  pt*y8zły  do  wysokiej  €eny;  od  naj- 
niższej/jak^  bydi  mogła,  luź  po  kraju  rozbiorze.  Ogromne 
sarniny  rz^d  pruski,  w  knrs  do  polskich  wprowadził  prowin- 
cii,  ale  w  jakim  celu ,  czy  dla  jego  miłości?  Nie,  właśnie  dla 
zguby :  i  dla  wywłaszczenia  dawnych  mieszkańców  a  zasie- 
dlenia go  nowymi,  Niemcami,  Kaszubami,  tak  zwanymi  Hol^ 
tendrami.  Ogromne  oni  w  dobrach  kameralnych  pozakładali 
kolonije,  była  to  rezerwa  przysriych  innego  rodu,  wiary  i  oby- 
czajów obywateli^  był  to  chytry  zamiar  odpolszczenia,  wyku- 
pienia gruntów  szlacheckich  i  wysłania  nieuwalnćj  lubo  pa- 
tryotyzmu  i  narodowości  pełnej  szlachty  polskiej  na  woja*  w 
obce  kraje,  z  resztkami  majątków.  System  hypołeezny  tak  by* 
U  urzędzHi,  taxy  ziemi  tak  podnieśli,  źo  na  majątki  prywatno 
wielkie  summy,  a  na  mały  proceiit  zaciągnięte  bydź  mogły; 
brali  nad  miarę  niebaczni  polacy,  jedni  zbyt  drogo  przyku- 
pywali  majątki  i  takich  najwięcej,  drudzy,  tracili  na  zbytki, 
na  nieustanne  do  Berlina,  do  Paryża  podi*óźe,  inni  jeszcze  nad 
miarę,  nad  przychód,  łożyli  w  gmachy  w  budowle,  w  kunsz- 
towne gospodarstwo :  poniewczasie  zaś  poznali  zastawiane  na 
nich  podejrzanego  ojcostwa  Prusaków,  sidła.  Kiaj  wprawdzie 
co  do  oka  uie  upadł,  przeciwnie  podniósł  się  i  upiększył;  albo- 
wiem poczęto  zajmować  się  kunszlownemi  ogrodami,  prosto* 
wać  drogi,  sadzić  aleje;  wszakże,  gdyby  nie  zmiana  panowania 
w  1806  r.  termina  wypłaty  wieraytelności  już  wymówki  nie 
zostawnjące,  dobiegały  i  te  byłyby  objawHy  jeszcze  wyraź- 
niej, już  poczętą  mało  przezornej  szlachty  polskiej  ea^propri- 
jacyą.  Tu  też  jest  początek  summ  później  Bajonskiemi  zwa« 
nych,  W  Austryackićm  kordonie  inne  przyczyny  podobnych 
skutków  stały  się  powodem  :  niemoralność  rządu  (amejszego, 
dowolnie  igrającego  z  rtdukeyą  papierowej  monety,  w  m^ 
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tkadh  Gallieyiskich  nie  mały  uszczerbek  przyniosła  i  tam  tak- 
ie nie  mało  Niemców,  txfonidovoało  właścicieli  polaków. 

Co  do  wolnoijci  przeciei  osóbislej  i  umysłowej,  największej 
^woibody  pod  prusakiem  użyć  moina  było,  to  jest  prawd(|  iŁ 
najmniej  ztej  strony  prześladowania  tam  doznano:  przestęp- 
stwa policiine  zwykle  karali  oni  szparilami  i  baargddem : 
trudniej  się  było  wywikłać  w  Rossii,  najtrudniej  w  Austrii, 
której  kary,  tćięzienid  Spielberga  Monkdczu,  mianowiciej  za  p<>- 
lityczne  przewinienia,  wszelka  przechodziły  miarę  i  areszta 
policiine  rzadko  {wóinemi  były;  najmniej  zaś  A-ustryacy  mieli 
prawa  do  karania  polaków,  którzy  zawsze  w  nich  uważali  jak- 
by tylko  przymuszonych  nieprzyjaciół.  Stek  teź  patryotów, 
ludzi  młodych,  liberalnych,  literatów,  poetów >  udawał  się 
pod  Prusaków  do  Warszawy,  z  podobnych  także  powodów 
nasz  Ostrowski  najwięcej  przemieszkiwać  lubił  w  części  pru« 
skiej  i  z  znaczna  strata  wyprzedawal  się  z  części  moskiew- 
skiej :  dzikie,  lubo  mówić  nie  można  iżby  nie  przychylne  po- 
lakom panowanie  Pawła  1^  nie  mało  się  do  tego  przyczyniło. 
Ostroweki  pragn^  dadź  dobre  wychowanie  licznemu  swemu 
pokoleniu.  Paweł  pod  konfiskatę  zabraniał,  aby  gdzie  indziej 
jak  w  jego  krajach  młodzież  wychowana  nie  była  i  mimo  iż 
nasz  ojciec  był  obywatelem  różno  krajowym,  musiał  się  prawu 
barbarzyńskiemu  czas  jakiś  poddawać,  co  go  mocno  trapiło  i 
zlej  także  strony,  najspokojniej  polakom  było  w  kordonie  pru- 
skim. Z  trzech,  najuc3rwilizowańs2ym  był  Rzfd  Pruski. 

Pruscy  urzędnicy  jeszcze  przyznać  i  to  należy,  iż  skoro  się 
otrząsnęli  na  ziemi  naszej  z  pewnej  rodzinnnej  grubości  nie- 
mieckiej, skoro  się  na  krój  polski,  co  do  formy  spcdećznej 
przebrali  i  wcz^m  ie  takimi  dę  rzeczywiście  stali,  aby  to 
uważano,  mieli  nawet  pretensyc  :  dcoro  ci  Niemcy  mówię 
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upolszczać  się  i  polskę  przejmować  cywiłimyf  poczfli,  sko- 
ro ich  wrodzona  fanfaronada,  któr)^  zrazu  zarozumiale  wy- 
wieraliy  marsem  polskim,  a  niekiedy  i  boleśneroi  wypadki 
ukrócona  i  pokarane  została,  wybornymi  się  ludźmi  stali;  ła- 
godnie krajem  rz^idzili  i  wszystko  aię  z  nimi  ułożyć  dało,  w 
ogólności  zaś  to  uważano,  że  prędzej  się  Niemiec  sj[>olszczy, 
jak  Polak  zniemczy;  niechże  i  to  Niemcom  którzyby  nad  na- 
mi przewodzić  zamyślali,  za  przestrogę  służy. 

Sprawiedliwość  Pruska  nie  była  najgorsza  i  najleniwsza, 
słowem  tak  można  uklassyfikować  ówczesne  położenia  i  do- 
godności różnych  klass  mieszkańców  polskich  pod  trzema  oł>- 
cemi  panowaniami. 

Panom,  Magnatom^  wielkich  miijętków  właścicielom,  ma-^ 
j^ćyih  za  co  przekupywać  Gubernatorów,  Zasidatelów  i  tym 
podobne  figury,  majęcym  o  czóm  jeździć  do  Peterzburga  i  tam 
najwyższe  płacić  instancye,  tam  przegrywać  w  karty  do  osób 
wpływ  majęcych,  niezaprzeczenie  iż  najlepiej  było  pod  ito^ 
sijskióm  panowaniem;  mniej  i  z  tychże  powodów  odwrotnie 
dobrze  tym  wszystkim,  co  mniej  posiadali  i  co  mniej  na  zje- 
dnywanie przychylnej  kontoikcii,  ułotrowskiej  administraeii, 
łożyć  mogli.  Zle  zatćm  szlachcie  uboższej  najliczniejszej  i 
czynszowe  zwanej;  najgorzej  wszakże  włościanom,  poddań- 
stwu, nieszczęśliwemu  ludowi,  który  tam  był  i  jest  dotąd  zu- 
pełnie na  łasce  i  na  sumieniu  dziedziców;  a  wtych  to  katęgo- 
ryach  (drobne  zwanej)  szlachty  i  ludu,  po  dziś  dzień  najwięcej 
widzieliśmy  patryotyzmu  i  poświęcenia  dla  sprawy  wywal- 
czenia niepodległości;  lułio  i  między  szlachtę  majętniejsze 
znajdziesz  wzniosłe  umysły  nie  holdujęce  ponętom  despotyz- 
mu moskiewskiego.  O  jak  cłdubne  tego  mamy  dowody! 

Tych  to,  00  w  Polszczę  największe  majętki  p<Miadajęcych 
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obywateli,  największa  liczba  pod  Rossijskie  dosUia  się  panc^ 
wanie ;  wielu  umieszczonych  zostało  w  tamejs^m  senacie  i 
po  innycMykasteryach  Petórzburgskich;  na  wielu  spadły  or- 
dery i  dworskie  honory,  wielu  zdemoralizowało  się  do  resz- 
ty, dodać  nawet  można  zmoskwiczało  :  stosunki  z  moskalami 
zawsze  były  dla  nas  najniebezpieczniejszemi  i  nienajgorszych 
tiiedawno  co  polaków  depatryotyzuj^cemi :  a  co  jeszcze  obok 
innych  przyczyn,  jakoto  domowego  nierządu,  zbytkowości, 
łatwości  zaciągania  pożyczki  z  banku  If^elerzburgskiego  na 
wysoki  procent  nie  mało  przyczyniło  się,  źe  nie  jedna  z  tych 
ogromnych  forluń  pomalała;  na  czćm  jednak  przemysł  tam- 
tych prowincii  w  ogólności  bynajmniej  nie  stracił  i  owszem 
wzniosły  się  tamte  krainy. 

W  Austryackim  dziale,  jak  wszędzie,  im  kto  bogatszy,  te4 
mu  teź  lepiej  było;  bo  i  tara  sadownictwo  nicl^ardzo  czyste, 
administracy^  sobie  ujęć,  nie  była  rzecz  trudna.  Lecz  to  prze- 
cież Rzędowi  temu  przyznać  należy,  że  stan  włościan  od  ar- 
bitralności (lubo  daleko,  aby  powiedzieć  można  iż  zupełnie), 
najwyżej  jednak  przez  stosowne  urządzenia,  ul>ezpieczył. 
Zaprowadzenie  Urbarii,  jednostajnych  w  miarę  posiadanych 
ziemskich  posiadłości  i  gruntów^  względem  dziedzica  powin- 
ności, opieka  rzędowych  władz  miejscowych  dla  pokrzyw- 
dzonych, mianowicie  w  tćra  konlrolla  i  łatwość,  że  i  chłop 
mógł  wprost  do  tronu  swe  zanieść  zażalenie,  los  jego  z  tej 
strony  znośniejszym  czyniły;  ale  drobne  prześladowania,  szy- 
kany policiine,  ucisk  podatkami  włościan  i  dziedziców  w 
ogólności  obywatelom  i  ludowi,  miłego  w  tamtym  kraju,  nie 
sprawiały  zamieszkania;  majętnych  co  prawda,  łudziły  także 
marne  dworu  tamejszego  fawory,  rozdawnictwo  Hrabiow- 
skich, Barońskich  tytułów  (za  pieniędze)  i  owe  mamiące  Wie- 
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dnia  zabawy,  któremu  hołd  swych  intrat  nieprzezorni  skła-* 
dali  Polacy,  znaczne  teź  z  Galicii  do  Niemców  przesdy  pienią- 
dze. Najracyonalniej  zatóm  i  najspokojniej  pod  Rządem  Pru- 
skim 2yó  można  hylo  i  tam^de  facto  i  z  mocy  ogólnego  prawa 
cywilnego,  włościanie  opieki  pozbawieni  nie  byli,  ale  się  rza- 
dko do  niej  odwoływali;  części^i,  że  o  tćm  prawie  mało  co  sły- 
szeli, cz^ig,  że  się  z  nimi  w  ogólności  łagodnie  obchodzono: 
bo  już  nie  byli  poddanymi,  ani  wścisłym  znaczeniu  adscripti 
GlebcB,  bo  blask  sąsiedniej  rewoluciinej  cywilizaciii  wyższego 
uszanowania  praw  człowieka,  przez 'Prusaków  łatwiej  się  aż 
do  polskich  pod  niemi  przebijał prowincii;  nie  było  tam  także 
takiej  jak  w  Austrii  i  Rossii,  na  ksi^ki  cenzury.  W  Galicii 
nieco  ściślej  od  panóW  byli  trzymanymi  włościanie,  gdy  tam-^ 
ci  sprawowali  dominikalne  s^dy,  lecz  chłopi  podburzani 
przez  J^^inkeUzreiherów  (pokutnych  doradców),  częste  z  dzie- 
dzicami swymi  mieli  zwody;  albowiem  Rzgd  takowym,  chc^c 
szlachtę  utrzymać  w  swej  uległości,  w^yrażnie  sprzyjał  i  nie 
raz  sam  do  buntów  lokalnych  przeciw  dziedzicom  podniecał; 
a  potem  włościan  swojs  drtg(i,  znów  przykarcał. 

Z  tegfo  co  się  powiedziało,  łatwo  sobie  każdy  wystawi,  że 
oświata  najłatwiej  się  szerzyć  mogła,  i  rzeczywiście  szerzyła, 
pod  panowaniem  pruskićm :  wyższej  edukacii  nabranie,  uła- 
twiały.akademije  niemieckie.  Elemenlarność  zaś  wszędzie 
była  zaniedbana,  mianowiciej  w  rossyjskim  kordonie;  zwła- 
szcza dopóki  się  tą  ważn§  gałęzi;,  najprzód  wiekopomnej  pa^ 
mięci  Czacki  Tadeusz,  twórca  Krzemieńca  i  innych  miejsc 
naukowych,  a  później  Adam  Ks.  Czartoryski  tychże  opie- 
kun i  z  urzędu  kurator,  nie  zaj^ł.  Ci  ludzie,  jakby  pokryjo- 
mo,  rossyjskiemu  rządowi,  starannie  po  ówczas,  a  nie  bez 
dobrej  polityki  więziony  og;ieA  święty,  nauki  pzedewszyst- 
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kfem  nafodowej,  wykradali.  Podobnie  pod  rzędem  pro&kim , 
oie  mało  się  zariuźylo,  w  r.  1801  założone  towarzystwo  przy- 
jaciół NAUK  w  Warszawie  y  zawiązane  w  cela  zacłłowania 
ojczystego  języka  w  jego  czystości ,  i  rozszerzania  światła,  a 
to  w  ducliu  jak  najlepiej  pojmowanego  patryotyzmu.  W  Ga- 
licii  żadnej  prawie  wyższej  instrukcil  nie  było. 

O  tej  11^  letniej  epoce  o  której  tu  tylko  napomykamy, 
obszernełij  dzieło  napisać  można  i  wartoby :  ma  ona  bowiem 
swoje  interesujące,  palryotyczne  i  nauczające  strony.  Używa- 
li przytćm  wśród  niej  polacy,  dość  spokojnych  i  wygodnych 
chwil;  były  intraty,  płaciła  pszenica  i  klepka  w  Gdańsku,  z 
cudownym  postępem  wznosiła  się  Od$9sa  i  jej  hWd;  Wisła, 
Srięsk,  Morawy,  szczytne  Karpaty,  ręczyły  za  odbyt  na  pro-r 
dukta  Krakowa  i  Gaiicii.  Polska  w  ogólności »  lepiej  jak  za 
ostatnich  czasów  Rzplitej,  była  urządzona;  panowi  wyższy 
porządek,  ziemia  podrożała,  i  wszystko,  do  wyższego  wzno- 
sie się'^nktu ,  im  więcej  zbliżała  się  chwila  ruchu  i  sposo- 
bność powstania.  Urzędami ,  ty tułkami",  orderkami-,  zaborcy 
demoralizować  usiłowali,  znali  nasze  słal>e  strony;  a  przecież 
polacy  wśród  tycb  materyalnych  dogodności,  bawidełek,  mi- 
mo stawianych  nieszczędnte  na  ich  palryotyzm  zasadzek,  ani 
się  oprócz  kilku  wyrodków  odnarodótoili,  ani  na  chwilę  nie 
opuściło  onych ,  do  odzyskania  niepodłe^ści  zatęschnienie : 
po  takiej  próbie,  sława  im  zt^d  niech  liędzie,  wyszli  czystszy- 
mi, znacznie  poprawionymi,  z  wielu  przesędów  uleczonymi. 
RBodzież  widocznie  odradzda  się,  biegła  pod  ojczyste  legio- 
ny; wielu  starych  jawnogrzeszników,  Targowiczanów,  tych 
co  Polskę  frymarczyli,  w  pogardzie  zostawało;  do  zbrodni  to 
smak  odbierało;  ukrywali  się  oni  przed  okiem  ludzi  poczci- 
wych i  palryotów.  Wielka  to  l^ło  dla  młodego  pokolenia  na- 
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uk(.  Daeci  tamtych  eo  kraj  zdraduli,  jui  z  zopełttie  odnmti- 
nćm  usposobieniem^  mówi  się  to  wpowszećhootei,  starali  sif 
zacierać  winy  ojców,  i  szukali  sposobno^i  o  koszcie  krwi  wla- 
sneji  przejednania  matkifijozyzny  ^Upadek  ostatni  Polski,  wiel- 
kie i  niebezkorzyatne  na  umydach  zostawił  wrażenie.  Rewo- 
lucya  teź  francuzka  i  jej  skutki,  nie  jednemu  otworzyła  oczy  \ 
mjA  młodzieży  odmienny  wzięła  kierunek,  ustawać  pocc^ 
tnoda  Ęekkomyślnoki ,  przesadzona  elegancii,  politycznĄ  i  io^ 
cyaln^  fanfiironaiy:  niatematycznyjenijusz; Napoleona,  po- 
cz^  się  wszczepiać  i  jui  nawet  w  te  głowy,  które  nie  dawno 
co  zajmowała  próżność  ą  ambiciją  przewodzenia  nad  drugi-* 
mi,  to  majftkiem,  to  urodzeniem,  to  podobnymi  od  losu  śle- 
pego nadąnemi  faworami;  każdy  poznał,  że  nowa  poczyna  się 
9ra  zasług  osobistyiih,  nie  dynastycznie  jNrzy  właszczanych,  nie 
zakupionych,  nie  pożyczanych,  nie  eskamotowanych  :  jak 
Francya,  tak  i  Polska,  po  rewoluoil  spoważniała  i  zrzeczywi-i 
stniała ; .  • .  Wielki  zaiste  był  ten  postęp  umydowef  reformy* 
tyle  pożądanej,  ile  wyraźnie  w  wszystkió»namacalne].Zat6m, 
stopniowo  racyonalniejszemi  zostawały  zwyczaje,  i  same  ule^ 
pszały  ńę  obyczaje.  Przestano  naśmiewać  się  z  religii,  z  do-t 
brych  nudżeństw;  coraz  mniej  oddawano  się  trunkowi,  kryć 
się  poczęto  z  roa^ustę :  nie  idzie  zatćm  aby  ododzież  w  6w<»uo 
z  samych  złożona  była  Sokratesów  lub  Platonów,  z  samych 
aniołów;  ludzie  ludźmi;  ale  mówi  się  tytko  o  poprawie,  w  po- 
równaniu z  obyczajami  jakie  były  pod  panowaniem  Sasów 
Augustów,  al. do  panowania  Poniatowskiego  ineluswe.  A  że 
rię  i  dwiat  i  my  pplaoy,  dolgd  zupełnie  nie  poprawili,  to  a4 
nadto  dobrze,  lx>  z  doświadczenia  wiemy;  winniśmy  atoli 
zwrócić  uwagę,  iż  ({apoleon,  zastał  nas  jnż  nierównie  lepszy- 
mi., z  wielu  przywar  pujUicznych  poprawionymi.  Nim  zaś  o 
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jego  zjawiepiu  się  irspomDiemy,  riowo  rzeknijmy  o  zbrój* 
nych  usiłowaniach  polaków >  na  obcej  ziemi  podjętych,  dla 
wywalczenia  niejKidłegiości  ojczyzny. 


Skredajac  epokę  porozbioro^f »  nie  godzi  nam  się  opusz-* 
czać  najświetniejszego  jej  bpizodUi  chcę  mówić  legionów:  tar- 
kowemu, następujący  oddzielny  poświęcam  artykuł;  który 
jeżeliby  się  czytelnikowi  zdawał  nie  w  zwitku  z  żywotem 
Ostrowskiego,  to  niechże  go  sobie  tylko  za  Notę,  za  szcze* 
góIne  historyczne- w  ogólnym  obrazie  wspomnienie,  przyjąć 
i  uważać  raczy;  lecz  zarazem  niech  zawierza,  że  nieustający, 
najprzeciwniejszym  wypadkom  wewnętrznym  krajowym  nie- 
ulegajęcy  patiyotyzm  Ostrowskiego,  podobnie  jak  wielu  in- 
nych obywateli  polskich ,  co  w  nadziei  i  usiłowaniach  nigdy . 
mie  upadli  i  tej  wielkiej  i  pięknej  po  za  granicami  ojczyzny 
już  toczącej  się  sprawie,  nie  tylko  że  nie  były  obcerai,  ale 
niadlo,  sprzjjał  jej  czynnie  Ostrowski,  to  daimnemi  mętnej 
pohkkj  miodzieiy  radami,  to  udzielamiem  pomocy  pieniężnej  na 
ryceriką  wędróichę,  to  pozwoleniem  schronienia  tr  własnym  do^ 
mu  tym,  którzy  od  podejrzliwi  Pruskiej  policii  ściganymi  byli. 
Godny  zaiste  w  podobnych  zdarzeniach  do  naśladowania  przy- 
kładl  wszakże  do  podobnych  zasług,  otwartym  jest  pole  i  dziś. 

Co  tu  zaś  o  przesławnych  Legionach  mam  powiedzieć,  to 
zaczerpni^Iem  mianowiciej  z  następujących  źródeł;  a  naj- 
przód z  szacownego  z  niepospolitym  starunkiem  napisanego, 
obfitością  i  autentycznością  materyałów  odznaczającego  się 
dzieła,  Leonarda  Chodiki,  pod  tytułem  HistoiredesLigionspo- 
lonaises  en  Italie,  2  vol.  z  pamiętników  Ogińskiego,  zaczerpną- 
łem talLże  z  tego  com  słyszał  o  ducłf|n6wczesnej  Emigracii, 
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od  łych  co  jej  bylł  uczestnikami^  nareszcie  z  preewartowania 
dzieła,  Yktoires,  Conquśtes  des  Francaiiut.f.  Zapewne,  kto  się 
dokładnie  zechce  nauczyć  liistorii  Legionów ,  dotfd  prawdzie 
wie  ciż  nadto  mało  od  kogo  znanej  i  rozpamiętywanej  a  peł- 
nej dobrych  dla  stanu  dzisiejszej  Emigracii  przestróg,  ten 
wiadpmo^i  tej  niech  w  wskazanych  poszuktije  autorach :  jam 
tylko  usiłował  schwycić  chronologicznie  celniejsze  owej  epoki 
peryody,  pragnąłem  oraz  obeznać  się  z  jej  duchem,  skutkami 
i  zaostrzyć  ciekawość  drugich,  do  jej  dalszego  dochodzenia  i 
usposabiania  się  w  rycerskie  legionistów  cnoty. 


LEGIONY  POLSKIE. 

1795  B. 

Wykazaliśmy  powyżej,  ie  jeżeli  kraj  jakowy,  ziemię  najechać 
ną  podbić,  obca  przemoc  i  zdrada  podchwycić  może;  niepodobna 
jest  pognębić  i  zniszczyć  silnej  narodu  całego  myśli  i  woli :  a  tą 
była  i  jest  dotąd  więcej  nit  kiedy,  święte  postanowienie,  odzyska- 
nia niepodległości  ojczyzny.  Walka  od  Polski  podziału  po  dziś 
dzień,  trwa  nieustannie  i  trwać  będzie  dopólty ,  dopóki  j^  cel,  oei^ 
gniętym  nie  zostanie  :  z  tę  tyikfi  różnicą^  że  raz  ten  bój  prowa- 
dzony jest  jawnie,  na  otwartóm  polu  i  z  orężem  w  ręku;  niekie- 
dy zaś  choć  na  pozór  ustaje,  trwa  on  skrycie,  wśród  niemych  ta- 
jemnie, wśród  ponurych  nawet  konspiracii,  jako  otta$niego  środ^ 
ka  nieszczęśliujyeh  i  trwa  wtedy  jak  historya  tych  czasów  na- 
ucza, nic  mniej  dla  wrogów  niebezpiecznie,  Czyliż  tych,  już 
własnej  ich  spokojności  interes,  do  sprawiedliwości  nawracać  nie 
powinienby?  lecz  oni  są  nie  do  poprawienia  i  to  nasze  szczęście. 

Skoro  tedy  powstanie  narodowe  w  1794  r.  częścią  z  winy  nas 
samych,  częścią  że  zawsze  z  przemagającymi  nieprzyjaciółmi 
do  czynienia  mieliśmy,  na  niczem  spełzło,  albo  raczej  nie  na  ni- 
czem,  gdy  to  ostatnie  usiłowanie  narodu,  słusznie  go  słatcą  przed 
światem  okryło!  wielu  oo  gorliwszych,  co  więcej  skompromitowa- 
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nyeh  pafyryot&w,  opuściło  ojczyznę :  z  łych  jędńi  udali  się  do 
Wenecii,  drudzy  do  Francii  i  Włoch  :  uyymiememy  tu  niektó^ 
rych  temczasóm  (ułaczću) :  Potockiegfo  starostę  szczerzeckiego  6. 
ambassadora  w  Carogrodzie,  Stanisława  Sołtyka  posła  sęjtAu 
konst. ,  Michała  Ogińskiego  b.  ambassadora  do  Hollandii,  oby- 
dwóch  braci  Wyszkowskich,  Frandszha  Dmochowskiego , 
Prozora,  Jen.  Łaźiiińskiego>  Kołyskę,  Stanisława  Mokronow- 
8kiego>  Wyssogierda,  Nagurskiego,  Sulistrowskiego,  etc, 
zaraz  na  wstępie^  w  t^  heroiczna  awanturniczym  zawodzie, 
wychodcy  nasi  znaleźli  w  ministrze  francuzhim  w  Wenecii  Lal- 
lemand  protekcyę  i  za  jego  to  pośrednictwem  znosili  się  z  tymi 
rodakami^  co  pierwtj  nieco  udali  się  do  Paryża,  a  którzy  pocie^ 
szajce  im  przesełali  zapewnienia,  tó  Rzeczpospolita  francuzka 
czynnie  się  losem  PoMi  zajmie;  ie  oderwie  Prusy  od  koalicH  z 
Aufitrij^  i  Rossiję,  że  Szwecijo  i  Porię  przeciwko  olbrzymowi 
północnemu  podburzy  i.  i.  p. ;  dodawali,  iż  taż  Rzeczpospolita 
francuzka,  wymaga  tylko  od  polaków  dowodów  dalszej  odwagi, 
wytrwałości  i  cierpliwości,  dopóki,  sposobna  do  działania  nie  na- 
dejdzie  pora.  Michał  Ogiński  i  inni  polacy  z  Wenecii,  przez 
JTiesiyUtrzymywaii  z  krajem  związki  t  wśród  najlepszych  żyjąó 
nadziei,  nie  mało  zasmuceni  zorali  wiadomościęM  pełnomocni* 
ey  Barthólemy  francuzki  i  HardeDł>erg  pruski,  w  Bazylei  5" 
kwietnia  1795  r.  zawarli  traliiat  pokoju,  w  którym  nie  było  ani 
wzmianki  o  Polszczę.  Bars,  z  ostatnich  czasów  Rzeczypospoli- 
tej polskiej  w  Paryżu  agent,  czynił  był  wczesne  wlej  mierze  i 
stosowne  rządawi  francuzkiemu  przełożenia,  aby  Prasom  za 
warunek  pokoju  powrócenie  Polski  do  niepodległości  położo- 
no :  lecz  tóm  się  tłómaczył  republikaAcki  gabinet  er  źe  Francija 
»  potrzebuje  odpoczynku  po  tak  strasznej  anarchii,  po  lerro- 
»  ryznie  i  tylu  wysileniach  :  a  że  to  juf  samo  właśnie,  fź  w 
»  traktacie  z  Prusami,  niema  wspomnienia  o  Polszczę  dowo- 
»  dzi,  że  jej  podziału  gwarantować  nie  chciano.  »  Nie  pier- 
wszy zaiste  i  nie  ostatni  względem  nas,  choć  od  przyjaciół  po- 
chodzący dyplomatyczny  wykręt;  lecz  na  kióry  dla  ludzi  już  nie 
mających  broni  w  ręku,  nie  anogących  ani  grozić,  ani  oficera  ali- 
ansu ujmować,  tnne;  nie  było  rady^  jak  czekać  spokojnie  pomy-^ 
ślniejszych' wypadków  i  nie  zżymać  się  bez  potrzeby;  albowiem 
rana  sine  viribus  ira  ! 
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Oiłodxone,  były  przeeiei  jak  zwykh  U  folitycinematkazy  z 
$łrony  sympatii  francuzów  f  wikazaniem  lepsz^  to  póiniq$zym 
tzasie  nadziei,  ho  ia  zwyMe  <mę  dających,  nie  wiele  naraża, 
ewentualnie  jsai  przyjaciół  ikarH,  zdemmconyck  pociesza. 

Oprócz  BzeczypospoHiej  francuzkiej.  Porta  takie  i  Szwecija, 
polakom  udzielały  schronimia  i  pomocy,  co  takie  naszych  w  dó- 
br^ utrzymywało  myśH,  co  zaś  onę  wyiej  jeszcze  podniosło,  to 
to,  ii  obywatel  Ręjround  YerniDac,  przęjeidzający  jako  amba- 
sador francuzki  do  Konstantynopola,  wszędzie,  mianowiciej  po^ 
laków  w  Weneciii  utz^ownie  o  najlepszych  chęciach  rzędu  swe^ 
yo  i  nawet  o  czynnej  pomocy  uręczał :  wtćm  celu  radził,  aby  Po^ 
lacy  wysłali  reprezentanta  swego  do  Konstantynopolu  t  do 
Sztokolmu.  Patryoci  polscy,  missiją  turecką  Ogińskiemu  dali, 
udzielone  mu  zaś  inetrukcije,  przez  Bana  urządownie  kommU- 
kowane  były  (au  comiti  de  salut  pubUcJ^  komitetom  ratunku 
publicznego,  w  d.  29  thermidor  IIIr.(i6  sierpnia  1795}  i  przez 
tenże  zatwierdzone  zostały. 

Roku  1795  Listopada  k  d^  Ogiński  op^cił  FTened^,  lecz 
zaledwie  pierwszych  dni  kwietnia  następującego  roku  po  niesły-^ 
chanych  trudnościach,  bo  wszędzie  iułaczów  polskich  ścigano, 
mógł  się  dostać  na  mi^sce  przeznaczenia. 

Zobaczmy  i  teraz  jak  się  dal^  wiązała,  Endgracija  polska  w 
Paryiu. 

Elijasz  Tremo  t  Xawery  Dambrowski  wydobywszy  nę  z  wię-- 
zień  pruskich  w  kofyM  179^  r.  do  Francii  udali  się;  podobnie  i 
wielu  uczyniło  polaków,  ik  atmii  pod  ów  czas  walczyło  prze^ 
dw  całej  prawie  Europie,  za  niepodległość  i  wolnoM.  Oręż 
francuzki  zwyciężał.  Możnaż  było  rostropnie  rzeczy  rozważa-* 
jąc,  pomyślni(^szą  wróżyć  przyszłość  f 

Pierwszych  dni  1795  r.  wspomnieni  emigranci,  co  przybyli 
do  Paryża  poznali  się  z  Franciszkiem  Barsem  agentem  Rzeczy- 
pospolita  polskiej,  który  ich  dobremi  zasilił  radami.  Znaleźli  się 
tam  jS  Józefem  Wybickimy  Lipskim,  Mniewskim,  Debow- 
skim,  Romoaldem  Gtedrojciem,  Józefem  Wielhorskim,  Gab. 
Taszyckim;  doświadczonymi  patryotami  i  z  wielu  innymi  ro- 
dakami imającymi  jeden  i  tenże  sam  zamiar,  ale  rozdwojonymi  w 
zdaniu  co  do  środisów:  żyjącymi  w  wielkiej  między  sobą  nieufno^ 
ści;  Urn  większej,  gdy  rzeczywiście  znalazło  się  było  wt^  podró- 
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ihsj  polaków  rodunis  Mka  podejrzanych,  którty  Mali  niezgody 
iidava,  gorhu>yeh  a  przectei  zdrajcy,  na  konto  trzech  mocarstw 
kontroUotcah  prawdziwych  patryotów  ezynnoid.  Ci  zatóm  tłu 
$znte,  ucziUt  potrzebę  iciśUjszego  z  sob^  porozumienia  się.  uczn- 
mnm  mgaki^  epmadi  i  zaxciązania  poiądanej  nmo&a :  szla- 
chetny Tremo,  Gedroyć,  Dambrowski  Cw  <ht>  czas  za  patryote 
^teaża^J.?rciOT;,taneUna  jej  czele  z  catym  xapah^  mtodl 
go  mdtu.  w  tin  chybili  tylko  na  wttępit.  że  wszystkich  co  raz- 
waimejsz^.a  nawet  Barsa,  ktAry  był  dobrze  przez  Kazimie- 
rza de  la  Roche,  u^działowii^nm  zewnętrznych  franeuzkie- 
mu  znany  i  zalecony,  prawdziwego  reptiblikanina.  o  zbytni  mo- 
^nrantyzm  obwiniali.  Ztędto  wainie.  z  tąd  emulacija.  z  tad 
dlapcuiiszechnfj  sprawy  zawód,  sroga  krzywda  i  zły  przykład 
fr^spomniony.  czynną  w  Emigracii  przedsiębiorący  rola  de 
la  Roche,urodziłsięwfrarszau>ie  ibył  synem  dawnego  Chareó 
d  affiiires  króla  francuzkiego  przy  dworze  polskim,  następnie  na- 
leżał  do  sekretaryatu  legacii  francuzkiej  wWarszawie  i  miał 
przyjazne  z  najpierwszenU  polskiemi.  patryotyzmem  edznacza- 
jgeem*  się  domami  związki;  osobiiae  mianowicuj  od  Koieiuszki 
był  szacowany.  Wszakże  ten  de  la  Roche  mimo  całego  przy- 
wf««ama  dla  sprawy  polskiej,  nie  sympatyzował  z  Mejerem, 
Pawlikowskim,  Hoszkiewiczem  t  innymi  przesadzonymi  de- 
magogami, którzy  francuzom  fcaszyweo  Polszczę  i  polakach  da- 
waUwyobrażeme  i  przez  to  odwracali  ludzi  choć  rewoludi- 
nych,  lecz  umiarkowanych  i  nie  terrorystów,  tak  wielce  koszto- 
wną kunom  pii-zyehylnoić  :  de  la  Roche  porzucił  był  Polskę  w 
czaste  zawiązania  się  tam  konfederaeii  Targowłckiej  » służ-^  w 
drugiej  sm^  ojczyźnie,  w  lęgu  Mifczyńskiego  a  później  pod  Da- 
mounerem,  z  nim  do  F^ncu  w  r.  1792  przybył  także  Wojciech 
lursto  t  on  to.  co  przeciw  gicałtom  moskiewskim  pierwszy  przed 
[irankamt  konwencii  zaniósł  protestaciję,  później  walczył  pod 
Hoochardem;  widząc  zai  obojftnoU  francuzów  dla  swawu 
poszedł  na  Tureczyznę.  -r      y 

2  takich  to  pierwiastków  od  samego  początku  składała  sie 
Emigracija  polska,  używając  po  ostatni^  walce  gdziekolteiek  sŁ 
znajdowała  weiObienia  powszechnego,  a  mianowicie  w  Ftancii 
i  w  krajach  interessowanych.  by  sig  Rossija  tak  przeważnie  nie 
wzmagała  i  te  og^ńotei.  by  despotyzm  tryumfu  nie  odnosił :  ale 
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cóż  X  tego!  nikt  dla  nieizesęUitbej  PoUki,  nic  uniżyć  nie  chciał, 
dozwolono  jej  upaść,  nie  dawezy  nawet  tak  skąpej  jak  Barskim 
konfederatom  pomocy:  ciągła  nauka,  2b  naród  w  powstaniach 

NA  SIEBIE  TYI^KO  RACHOWAĆ  POWINIEN. 

Nieszczęsne  też  kłótnie  fdmiliinejuż  od  samego  początku  owtj 
EmigracU  wszczęte,  wiele  nam  zaszkodziły;  pierwszćm  zai  by- 
ło jej  nieszczęśeiemf  iż  prawdziwej,  legalnej>  takiej  któraby  i 
swoim  niesnaskom  koniec  położyć,  a  zarazem  rządom  obcym  ^ 
nijako  swą  powagą  imponować  mogła,  w  ów  ezas  nie  było  Re-^ 
prezentacii;  każdy  więc  z  członków  rozsypanej,  legalnie,  nie 
uorganizowanłj  rodziny,  choć  w  najlepszych  intencijdch,  chciał 
się  jednak  namiętnie  przy  swłm  najlepszćm  utrzymać  zdaniu: 
chciał  rządzić,  było  też  Uótni,  swarów,  a  ztąd  i  zgorszenia  nie 
małOk 

Tremo  szczerze  złemu  zaradzić  usiłując,  począł  znosić  się  z 
de  la  Roche,  który  jakekny  widzieli,  od  zbyt  burzliwej  części 
EmigracU,  stronił;  ten  stały  przyjaciel  nasz,  założył  dla  scen- 
tralizowania polaków  i  dania  im  sposobności  poznania  się  w 
trzeciem  miejscu  z  tymi  francuzami ,  którzy  Rzecząpospolitą 
rządzili,  lub  naj^  rządzących  przychylny  dla  interessów  Pol- 
ski  wpływ  mieć  mogli,  dom  otwarty  przy  ulicy  S.  Honore  w  ho^ 
telu  Diesbach  :  tam  się  zbierano,  wzajem  poznawano,  biesiado- 
wano, naradzano;  wiele  z  tego  urządzenia,  dobrego  wynikło :  z 
tłm  wszystkiim  ktoby  temu  zawierzył?  rozpustna  złość  niektó- 
rych rodaków,  zatruła  przyjemność  gospodarzotoi  w  oddaniu  tej 
bezinteressownej  tułactwu  przysługi;  obwiniano  go  jakoby  pocho- 
dziła ,  tak  nieoszacowana  gościnność,  z  chęci  chełpliwego  odzna^ 
ezenia  się.  Nieodstręczony  niewdzięcznością,  zacny  de  la  Rocfae, 
wiel^mi  na  tę  gościnność  wydatkami,  zrujnowawszy  swój  mają- 
tek,  na  tenże  sam  cel,  zostawił  nadal  resztki  onego.  Dom,  srebra 
i  usługę,  oddał  patryotom  polskim,  którzy  poruczyli  nadal  tej 
instytucii  dyrekciją,  Augustowi  Bonneau.  Skoro  złe  i  rozpusta 
tułacHej  anarchii,  emigraciinych  plotek  i  wzajemnej  obmowy,  do 
najwyższego  doszły  stopnia,  dopiero  wszyscy  poprawy  uczuli 
powinność  ipotrzebę,  szkodaatoli,  żenieodrazuumiarkowiUisię^ 

Polacy,  lubo  zawsze  przyznajmy  z  boleścią  tę  prawdę,  w  rze* 
czach  publicznych ,  do  kłótliwości  i  opryskliwości  skłonni;  prze- 
cież zawieszając  swe  wspólne  żale,  porozumiewać  się  z  sobą  tam 
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ztołaszma  poczęli,  gdzie  $zio  już  nie  o  interes  opinii,  lecz  o  samą 
sprawę :  toiród  łych  między  naszymi  usposobień,  u>iród  emigra  - 
,citnego  gwaru,  zjawił  się  też  pamiętny  13  yendćmiaire  (h  paź- 
dziernika 1795^  :  Bonaparte  ocalił  konwenciją  i  utwierdził  jej 
siłę  :  odtąd  jakohinizm  i  jego  zaraza  upadać  poczęła;  obyczaje 
i  stosunki  towarzyskoici,  na  nieco  łagodni^sze  tempo  przestra- 
jały  się,  co  nie  mogło  jak  wpływać  pomyślnie  i  na  umysły  emi^ 
grantów. 

Wybicki  za  pimocą  de  laRoche  wszedł  w  stosunki  z  Rządem 
francuzkim.  Dombrowski  który  w  Polszczę  był  pozostał  jako 
jeniec  wojenny,  po  ostatniej  katastrof-,  dowiedziawszy  się  o 
pierwszych\patryotów  w  Paryżu  działaniach,  wyseła  na  zwia^ 
dy  do  Wybickiego  agenta,  który  się  nie  mógł  na  miejsce  dostać; 
lecz  Parendier  dawniej  sekretarz  Jgnacego  Potockiego  w  1791  r.' 
później  agent  polski  w  Niemczech^  wiemy  sprawy  polskiej  przy' 
jaciel,  z  Berlina  donosił  emigrantom,  jakie  były  ówitzeint  Franr 
cii  z  Prusami  negocyactje. 

Po  zawartym  zaś  w  Bazylei  pokoju,  ob.  Caillard,  Ambassa- 
dor  francuzki  przy  dworze  Pruskim,  ułatwiał  patryotom  z  kra- 
jem  związki.  Wybicki  za  pośrednictwem  majora  Forestier  zno- 
sił  się  z  rzeczonym  Ambassadorem.  To  wszystko  było  zachęca- 
jącóm;  Tremo  i  Kazimierz  de  la  Roche  w  sekretnej  zmowie  z 
ff^ybickim  będący,  potajemnie  jadą  do  Polski,  dla  wymiarkowa^ 
nia  ducha  publicznego  i  dla  skłonienia  co  lepszych  officerów  do 
udania  się  ku  Francii,  w  zamiarze  tworzenia  legionów  :  taką 
była  missija  sekretna,  jawni^szą  zaś,  pretext  zachęcenia  do  skłch 
dek  na  pokrycie  dalszych  kosztów  hotelu  Diesbach,jakoteż  windy- 
kowania  pewnych  znacznych  summ  jakoby  od  króla  polskiego, 
należących  Francuzom.  W  Lipsku  dowiedziawszy  się  wspomnie- 
ni  emissaryusze,  że  Suwarów  nagli  na  Dombrowskiego  aby  przy- 
jął stopień  jen.  lejt.  w  wojsku  rossijskUm,  tim  ftędzq  postano- 
.wiają  skłonić  go,  aby  się  udał  do  Francii.  Niektórzy  temczasem, 
nieroztropni  Polacy,  zapaleńcy,  dowiedziawszy  się  o  missii 
Tremo  i  de  la  Roche,  rozgłaszają  takową :  czy  z  umysłu  szko- 
dzenia,  czy  przez  zazdrości  że  ich  do  planów  i  do  sekretu  nie 
przypuszczono,  czy  przez  szczebiotliwość?  Hoszkiewicz  nawet, 
o  którym  wyżej,  wyprzedził  tamtych  emissaryuszów  do  Saaonii. 
Tremo  1  stycznia  1796  r.  przybył  do  Drezna,  w  końcu  stycz^ 
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nia  już  bj^  w  Poznaniu.  Whrćtet  potem  przy  największej  oUróż* 
naści  u>idytM»ł  Dombrowskiego  w  Warszawie  i  przekonał  się  o 
najlepszym  duchu  officerów  i  żołnierzy,  których  nieco  póini^, 
U)idzteć  będziemy  z  narażeniem  się  na  tysiąc  śmierci  i  niewygód^ 
wszysikimii  stronami  dążcicych  pod  zaciąg  orła  polskiego. 

J796R. 

fV  czasie  kiedy  Tremo  i  de  la  Rocbtf  tak  niebezpieczne  speł- 
niali posłannictwo,  Bars>  ProzoFy  Wojc^ński,  Kochanowski, 
Wielhorski;  podpisali  w  marcu  1796  r.  projekt  do  rządu  fran-^ 
cuzkiego  względem  formaeii  legionów.  Ta  myśl  już  od  samega 
początku,  była  ciągłą  myślą  Emigradi;  gdyż  była  myślą  wj^na- 
turalniejszą  w  podobnim  położeniu;  albowiem  co  prawda,  każ- 
da polityczna  myśl,  najskuteczniej  w  każdym  razie,  szablą  się 
reprezentuje  i  sprawę  z  teorii  w  praktykę  wprowadza. 

Dombrowski  otrzymawszy  pozwoleuie  udania  się  z  Warszor 
wy  do  Berlina,  w  dniu  16  lut.  1796  r.,  tam  wyjechał,  umówi', 
wszy  się  z  Tremo;  co  do  interessów  w  Paryżu  z  Ambassadorem 
CaUlard  porozumiewać  się  w  Berlinie  począł  i  nalegał  na  danie 
odpowiedzi  na  notę  Wybickiego  przez  Forefiijera  onemu  dorę* 
czoną,  a  przedstawujęcg  tak  powody  polityczne  jako  i  mili- 
tarne środki,  przywrócenia  Polski  do  niepodległo^i. 

T6m  czasem  król  Pruski  stara  się  dla  siebie  Dombrowskiego 
ująć  :  tenże  17  marca  1796  r.  w  mttndurze  jenerała  polskiego 
przedstawia  mu  się :  zapytany  o  duchu  jaki  w  Polszczę  panuje? 
odpoiciada,  iż  wcale  nie  wątpi  że  byle  jego  ojczyźnie  rnepodle* 
ifiość  za  przyczyną  Prus  powróconą  została,  gotowi  Polacy 
J.  K.  M.,  lub  którego  z  książąt  jego  familii,  na  tron  konstytmciiny 
polski  wynieść.  Król  na  to  zamilczał,  ale  Dombrowski  który 
przed  sześcią  miesiącami  był  jako  rewolucijonista  uważany  ija^ 
ko  taki  traktowany^  tiągle  teraz  odbierał  od  dworu  Berliń^Uego 
uprztjmości  dowody.  Nakoniec  gdy  nalegano,  aby  przyj-  służ-- 
bę,  rzekł,  dobrze;  a  ale  z  30,000  polskiego  wojska  b  nareszcie, 
przekonawszy  się  że  ztej  strony  nie  ma  się  niczego  do  spodzie- 
wania,  wyjechał  do  Drezna,  gdzie  przybył  13  czerwca  1796  r., 
tam  zastał  przejeżdżającego  do  familii  jen.  ks.  Rom.  Giedroycia, 
który  rozumiejąc  że  jemu  należy  naczelne  dowództwo  przyszłych 
Legionów,  a  domniemyw(^  że  po  takowe  właśnie  Dombrow^ 
ski  ku  Paryżowi  jedzie,  poniekąd  mu  wyrzuty  narzucania  się 
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czynił;  przytomnej  łagodnoici  pełen,  ijcczeinie  złe  z  takoioego 
spotkania  się  przetoidując  skutki  de  laRocbe,  dwóch  walecznych 
równie  jak  szlachetnych  jenerałów,  szczęiliwie  pokombinować 
zdołał.  Ta  jednak  na  samym  wstępie  doznana  przeciwność,  a 
mianowicie  wiadomoid  które  otrzymał  z  Paryia  o  trwająctj 
niezgodzie  i  wzajemnym  szarpaniu  się  emigrantów,  tak  dalece 
odstręczały  Dombrows  kiego  od  dalszej  podróży,  że  prawie  był 
postanowii,  dalej  nie  zapuszczać  się  w  ten  chaos  goryczą  syco- 
ny. Zebrania  tei  %d  hotelu  Diesbach,  dla  ciągłych  kłótni,  samych 
przyjaciół  naszych  francuzów  gorszących,  długo  utrzymać  się 
nie  mogły.  Najpożyteczniejszy  pomysł,  mamie  zgasł. 

Emigranci  nasi,  wtym  zamęcie,  wśród  wzajemnego  podrażnić- 
ma,  poczęli  rozpaczać  o  sobie  i  o  samej  -prawie.  Jak  w  rozpa- 
laniu namiętności,  tak  też  w  wyprowadzaniu  już  jakby  nie  do 
uratowania  złych  z  tąd  skutków,  wyraźnie  była  przesada.  Jak 
rozpacz  jest  chorobę,  niemoce,  tak  lekarstwem  i  siłą,  jedynie 
szczere  poprawy  usiłowanie. 

Patrząc  de  laRoche  na  niedoskonałości  emigrantów,  opuścił  i 
on  ręce  i  udał  się  już  nie  do  Paryża  lecz  do  Berlina,  gdzie  zas- 
tał wielu  polaków;  podobnie  jak  to  było  z  Dombrowskim,  najle- 
piej w  tij  stolicy  uważanych,  przyjmowanych  i  pewnym  nowym 
mamieniom  oddających  się;  smutne  zaiste  wynagrodzenie,  nową 
obłudą  przewrotnego  dworu,  za  tak  szatańskie  Rzeczypospolitej 
zdradzanie,  przed  i  po  jej  zgonie- 

FTiedyto  właśnie  Ks.  Antoni  Radziwiłł  zaślubiał  księżnicz* 
kę pruską,  z  której  to  weselnej  okazii,  Madaliński,  Giełgud, 
Grabowski  t  inni  z  więzień  pruskich  wypuszczeni  zostali. 

Dombrowski  o  tych  dworu  pruskiego  dla  polaków  uprzejmo- 
ściach zawifidomiony ,  niespodziewanie  powraca  do  Berlina;  z 
wielkim  zadziwieniem  de  la  Roche ,  który  go  rozumiał  już  na 
drodze  do  Paryża.  Dombrowskiego  zaś  podobnie  uwodziły  jesz- 
cze jakieś  nadzieje  korzystania  z  tak  pomyślnych  usposobień  ga^ 
binetu  Berlinskiega  dla  polaków;  wszakże  to,  co  niekiedy  polacy 
mylnie  tłómaczą  za  sprzyjanie  sprawie  polskiej,  nie  jest  czim 
innim,  jakfantazyą  przemijającą,  udaniem  nis  prawdą,  oszus- 
twem dyplomacii;  której  jeżdi  nie  można*niekiedy  pominąć ,  to 
jej  przynajmniej  nigdy  ślepo  zawierzać  nie  należy. 

Poczciwy  de  la  Roche,  wybił  nareszcie  z  umysłu  Dombrow-^ 
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skiego,  ostdtme  o  Polszczę,  jakoby  przez  Prusaków  odrodzić  się 
mianej  marzenia  i  wyprawił  go  co  prędzej  do  Paryża,  aby  nie 
ideył  niebezpiecznej  tamejszej  atmosferze  dworskiej. 

Dombrowski  zatrzymuje  się  w  Lipsku,  w  oczekiwaniu  instruk- 
cii  i  listów  od  Ambassady  francuzkitj  w  Berlinie;  niecierpliwi  się 
i  pisze  do  Caillarda  2  sierpnia  1796  r.  nagląc  o  nadesłanie  ca?- 
pedycii;  Caillard  mu  13 1,  m.  dał  odpowiedi  mało  na  pozór  za- 
dowalniającą  «  źe  nie  upatruje  dotęd  dla  tak  znakomitych 
»  jak  jego  talentów  pola  otwartego;  źe  konslytucya  Rzeczy- 
»  pospolitej  Francuzkiej  nie  dopuszcza  cudzoziemców  do  wo- 
»  jennej  służby;  źe  nieche^c  wyraźnie  wpływać  na  jego  po- 
))  stanowienia,  nie  radzi  mu  jednak  pruskiej  przyjmować 
n  służby.  Tymczasowo  zaś  nim  się  pomyślniejsza  dla  patryo- 
»  tyzmu  polakom  otworzy  pora,  niema  dla  człowieka  jakim 
»  Dombrowski  wyższego  powołania,  jak  naprowadzać  roda- 
»  ków  na  drogę  jedności  i  koniec  położyć  zgorszeniom  któ- 
»  ryeh  się  z  uszczerbkiem  ich  świętej  sprawy,  sami  dopusz- 
»  czajki  Emigranci  Polscy.  »  Pełen  wielkich  prawd,  przestróg 
i  porad/y  jest  ten  list;  szkoda  tylko,  żeśmy  zawsze  cudzoziemcom 
podatmli  broń  przeciw  nam,  i  powód  słuszny  upominania  nas, 
jakbyśmy  nie  dość  na  tołasny  zwykle  ciężką  karą  utowarzyszo^ 
nej,  midi  nauce  I  Z  drugi-  strony  Caillard,  dał  Dombrowskiemu 
listy  do  Paryża,  mocno  go  rządowi  i  wodzom  armii  francuzkiej, 
zalecając.  Zawsze  to  z  nami  podobnie  dyplomaci  francuzcy,  czy 
z  czasów  królów,  czy  Rzeczypospolitej,  igrali.  Ani  nam  szczerze 
poniódzch  deli,  ani  zupełnego  się  nas  pozbycia  odwagęmieli  :  szcze- 
gólniejsze przeznaczenie,  bydź  igrzyskiem  podobnych  sprzecz- 
ności! 

Dombrowski  w  pr zjeździe  do  stolicy  FrancU,  poznał  się  z 
Jourdanem,  z  Beruadotte  i  Championettem,  którym  myśl 
swoją  formowania  Legionów  objawił :  wspomnieni  jenerałowie 
utwierdzili  go  w  dobrej  nadzi^;  zawsze  francuzcy  wojownicy 
wrodzpną  ku  nam  mieli  s^enność;  nareszcie  30  października 
1796  r,  stanął  w  stolicy  Francii,  sławny  twórca  I^onów. 

Tim  czasem  wychodcy  polscy  w  Wenecii  utrzymywali  jswią^ 
zek  z  Galiciją  Mddawiję  i  Wołoszczyznę  i  upominali  obywa- 
teli w  kraju  pozostałych,  aby  się  mieli  napogotowiu  do  powszech- 
nego poui^tania;  na  to  patryoci  polscy,  mimo  całej  przezorno- 
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id  polieii  Austryjaeki^,  zthrali  si^  id  Krakome  B  stycznia  1796 
r.  t  zawiązali  akt  konfedbragii  wielu  podpisami  stunerdzony 
i  do  Paryża  abybyiBjrekiorjatjonfi  przedstawionym,  przesła- 
ny. Jen.  Gedroyć  pomyślnie  także  przygotowywał  umysły  w  Li* 
twie,  wszędy  uMadano  powszechną  insurrekcyą. 

D.  7  marca  1796  deputacya  patryotów  polsldeh  z  pięciu  człon- 
ków  złożona  i  przez  rząd  francuzki  uznana,  przedstawiła  mu 
projekt  aby  dezerterowie  i  niewolnicy  Polacy,  z  wojska  A^istry- 
ackiego  odsełani  byli  na  granice  Tureckie  i  aby  z  nich  formowa- 
no zawiązek  korpusu,  działać  mogącego  przeciw  Rossii,  skoro 
tylko  będzie  tego  potrzeba.  Dyrektoryat  przyjął  tę  propozyciją 
i  konsulowi  francuzkiemu  w  ilMskwii  Stammatemu  zalecił, 
opiekowanie  się  tymi  z  wojskowych  polskich,  którzyby  się  tam 
zbierali.  Już  oficerowie  którzy  mogli  tylko  tam  się  dostać,  zebra* 
li  byli  do  kilku  tysięcy  powstańców:  na  ich  czele  stali  Kołysko, 
Liberadzki,  Domejko  i  inni. 

Rymkiewicz  i  Władysław  Jabłonowski  ^  maja  przybyli 
do  Carogrodu  jako  delegowani  z  Galicii.  Mając  do  przedstawie- 
nia Akt  konfederacii  obypDateU  swej  prowincii:  nazajutrz  Ogiń- 
ski stawił  onych  przed  Ambassadorem  Yerninac.  Ten  zażądał 
konferencii  od  Reis-Efiendego  i  otrzymał  takową  w  d.  13  czer-^ 
wca  1796,  lecz  spełzła  na  słowach  mało  znaczących :  Ks.  Mo- 
rouzzi  brat  hospodara  wołoskiego  i  pierwszy  drogman  Porty  na 
tern  znów  zakończył  a  ie  Polacy  mieć  powinni  cierpliwo^y^w 
p  postępowaniu  roztropność,  zostawuj^c  czasowi  i  okolićż- 
x>  nościom  spełnienie  icb  nadziej  d  która  to  przestroga  w  us- 
tach Turka  tćm  dziwniejszą,  że  jaisby  wyjęta  z  ówczasowej  dy- 
plomacii  przewodnika;  nie  dość  na  tćm,  wśród  tylu  niepeumości, 
Polacy  osobiście  prześladowani  byli  w  Mołdawii  przez  wpływy 
konstUa  Rossijskiego.  Yerninac,  ile  w  mocy  jego  było,  bronił  ich 
od  wszelkiej  przygody.  Ogiński  wielce  był  czynny,  sprawie  uiy- 
teczny  i  w  korrespondencii  zostawał  z  Sułkowskim  adjutantem 
przy  jen.  Bonaparte;  który  wtedy  Włochy  podbijał.  Ogiński 
wprost  więc  udaje  się  do  niego  z  listem  z  Konstantynopola  dato- 
wanym 10  sierpnia  1796  r.,  w  którym  mu  przedstawia  niesz- 
częścia i  ncidzieje  polaków,  obok  uwielbienia  ku  jego  osobie.  Suł- 
kowskiemu było  polecono  starać  się  o  odpowiedź  na  tę  odezwę, 
jakoż  15  września  tegoż  roku  doniósł  z  głównej  kwatery  Legną* 
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go  co  mujemrał  Bonaparte  odpounedzieć  rozkazał  «  ie  kocha 
»  i  wysoce  ceni  polaków,  że  podział  Polski  zbrodnię,  która 
»  się  utrzymać  nie  zd(^al  że  skoro  ukończy  wojnę  włoska, 
»  sam  na  czele  francuzów  pójdzie  oswobodzić  Polskę;  ale  do^ 
»  dał,  niech  Pcdacy  nie  rachuję  na  pomoc  obcą,  niech  się 
»  sami  uzbrajają  i  niedaję  odpoczynku  Rossijanom;  niech 
»  cięgłę  utrzymuję  kommunikaciję  z  krajem  :  dodał  jeszcze, 
rt  wszystkie  {uękne  dawane  wam  słowa,  do  niczego  nie  do- 
i>  prowadza :  znam  ja  rzekł,  czóm  bYPLOMATTczprr  jeztk,  jaka 
»  Turków  opieszałość;  nareszcie,  naród  cciśnion r  przez  swo  • 

n    ICH  SĄSIADÓW  PODNIEŚĆ  SUf  INACZ£J  NIE  MOŹB,  TYLKO  Z  BRONIA 

»  W  RCKU.  »  Ta  ostatnia  prawda,  przez  tak  jenijalne  wyrze- 
czona usta,  najiywotni^szą  z  wszystkich  i  zniej  to  jeszcze  wy- 
nika ta  nieoceniona  przestroga  na  zawsze,  nie  składania  oręża 
wcale;  a  wtedy,  kiedyby  go  siła  nie  do  pokonania  wytrąciła,  znów 
chwytania  za  takowy,  a  to  przy  najpierwszej  sposobności. 

Wszakże  list  wspomniony  nie  podał  Polakom  nadziei  blizkie- 
go  jak  pragnęli  działania  :  zewsząd  zaś  im  doradzano  cierpli- 
wość, owo  najpotrzebniejsze,  ale  najniesmaczniejsze  w  nieszczę- 
ściu  lekarstwo. 

Lecz  znów  lepsza  błysnęła  nadzieja,  skoro  na  miejsce  A^nb. 
Yeminac,  przybył  do  Carogrodu  Aubert  du  Bayet  i  oświad- 
czył, ii  głównym  przedmiotem  jego  missii,  było  odebranie  Moska- 
lom Krymu  f  i  ie  w  tym  celu  Dyrektoryat  przeznacza  30,000 
w(^ska  w  pomoc  Turcii:moina  więcjui  było  wierzyć,  ie  chwila 
stanowczego  działania  nadeszła :  ciągłe  atoli  wahania  się  Porty; 
spóźniona  roku  pora,  w  nic  obróciły  te  wiele  obiecujące  i  z  razu 
powezmę  oświadczenia.  Wśród  takichto  okoliczności,  niecierpliwi 
polscy  w  Mołdawii  insurgenci,  pod  dowództwem  Xawe,  Dam- 
browskiego,  człowieka  niemoralnego,  z  podusze zenia  nawet 
zrazu  Ambassady  Francuzkiej,  w  brew  rady  Ogińskiego  który 
mniemał  ie  moment  jeszcze  nie  po  temu,  zaczepnie  działać  po- 
częli i  w  3,000  do  Galicii  się  zbliiyli.  Ogiński  nadto,  widział  w 
improwizowanym  tego  korpusiku  dowódcy,  niebespieczne  zamia- 
ry wpadania  do  kraju,  dla  łupienia  kass,  podburzenia  ludu,  ot- 
worzenia więzień  i  gwałtem  wybierania  podatków,  od  ohywate  - 
li  i  kapitalistów.  Ten  <am  Dambrowski  przezywający  się  póź- 
nij śiotemymDoMBROWSKiEGOtmtentem;  za  wstąpieniem  Pa- 
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^ła  1  na  Iron,  nagle  przerzucił  się  na  stronę  moskiewską;?. 
DEMAGOGA  Zapaleńca,  wichrzyciela  jakim  był  z  początku.  Ujrza- 
no go  póinięj  największym  zwolennikiem  despotyzmu  i  ojczyzny 
nieprzyjacielem :  doszedł  on  w  wojsku  Rossijskim  do  stopnia  je- 
nerała lejtenanta  i  w  ciągu  ostatniego  narodowego  powstania  w 
t.  183D,  on  to  największemi  przeciw  rodalAm,  odznaczał  sif^ 
prześladowaniami  i  gwałtami.  Są  prawdziwie  ludzie,  którym 
źle  z  oczu  patrzy  i  których  mimo  pozorów  patryotyzmu,  na- 
wet wsensiereyrolucu,  jak  powietrza  unikać  należy:  zwłaszcza 
kiedy  pozory  nadzwyczajnej  gorłiwołci  i  zdozii  publicznej  ^ 
znamionami  cnoty  i  doiwiadczon^  z  hąd  inąd  poczciwości  za* 
sadami,  utowarzyszone  nie  są. 

Ogiński  zdawszy  Rymkiewiczowi  swe  w  Konstantynopolu 
posłannictwo,  gdzie  sądził  że  niema  jui  wiele  co  robić,  Dywan 
bowiem  wiród  przepaści  usnął,  do  Paryża  naGalicyą,  przecho- 
wywany  vd  PTaleryana  Dzieduszyckiego ,  dafej  na  Kraków, 
Berlin,  wśród  tysiącznych  przygód  i  niebezpieczeństw,  udał  się; 
wioząc  z  sobą  patryotyczne  wićtu  obywateli  podpisy:  2  lutego 
1797  r.  stanąf  w  stolicy  Francri;  tćni  czasem  zaś  jen.  Dom^ 
browski  nieco  już  lepsze  mając  nadzi^e,  wspólnie  z  JózefernWy- 
hickim  zajmowali  się  przedstawieniami  do  Rządu,  względem  for- 
macii  Legionów:  10  paidziemikd  VfM  r.  podali  Dyrektoryatowi 
obszerne  w  tej  mierze  przedstawienia;  zapragnął  także  Dom- 
browski  sam  niecierpliwy  bojów,  a  co  się  w  polaku  łatwo  pojmuje 
usprawiedliwid  (i  czego  mu  nieodmówionoj,  pozwolenia  zostet- 
Wania  przy  głównym  sztabie  jen.  Kliebcra,  dowodzącego  pod  ów 
czas  Armiją  Sambry  i  Meuzy,  z  którym  to  tak  znakomitym  wo- 
jownikiemjuż  w  nader  mu  przychylna  zostawał  korrespondencii. 

DyrdUoryat  w  odezwie  mej  do  jen.  ^Bonaparte  z  d.W  paź- 
dziernika 1796  r.  przedstawnjąc  mn  niepodobieństwo  zezwole- 
nia na  tworzenie  Legionów  Pilskich  w  Prancii,  -z  powodu  iż 
prawo  Rzeczypospolitej  wyraźnie  tego  zabrania,  obok  tegor podał 
myśl,  czyhy  rząd  temczasówy  Medyotański  i  Modeny,  nie  mógł 
tych  Legii  przyjąć  na  swój  żołd.  Podobny  plan  kommunikowany 
został  i  Dombrowskismu,  który  z  niego  skorzystaf  i  natychfriiast 
się  do  Włoch  puścił. 

Była  to  właśnie  epoka,  szybko  rozwijając^  się  sławy  Bo!f X  - 
DARTEGO,  który  jui  poprzednio  9  kicietnia  1796  r.  walczył  był 
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na  izezycie  Alp;  sŁanofceza  zaś  bUu>a  pod  MoDlenotte  10  J6u>ie- 
Inia  otworzyła  mu  fVłochy;  nareszcie  bitwa  pod  Millesimo  24 
i  25  kwietnia  zupełnie  na  jego  stronę  przechyliła  zwycięztwo : 
inimo  ie  do  takowego,  prowadził  aAniją  nieliczną  i  pozbawiona 
wszelkich  potrzeb.  Armija  Piemoncka  podobnie  zwalczoną  zos- 
tałapod  Ceva,  Yico,  Hondovi;  Francuzi  w  12  dniach  opano- 
wali tego  kraju  fortece  i  do  zawieszenia  broni  zmusili.  Na  po^ 
czątkumaja  Bonapaetb  zwyciężywszy  nieprzyjaciół  pod  Fom^ 
bioy  Codognoy  stał  się  panem,  całego  prawie  Medyolańsidego 
kraju  i  zawarł  pokój  z  Ks.  Parmy.  Austryacy  przymuszeni 
przyjąć  bitwę  nad  Adi^f  pobici  pod  Lodi  zostali,  przez  co  Franr 
cuzi  opanowali  Kremonęy  Pizzighetone,  Pawif,  Mcdyolan;  ta 
cała  expedycya'trteaia  od  9  do  19  maja;  bohaterskie  dzieło  I 

BoNAPABTBy  wiedząc  to  dobrze,  iekraj  choć  wojennie  zajęty, 
nie  jest  jeszcze  podbitym;  na  zasadzie  wolności,  zamierza  od^ 
rodzenie  Włoch  i  stosowne  do  lud&w  tamejszych  prokiamacye 
wydaje :  karność  najwyższą  w  swłm  wojsku  i  uszanowanie  wła- 
sności mieszkańców  zaleca,  co  mu  serca  wszystkich  jedna;  bije  i 
zwycięźaAustryakćw  nad  Mincio,  przełamuje  ich  \c  Borg^etto, 
zajmuje  Peschierą,  Weronę  i  w  15  dni  od  w^ścia  w  Mtdyolańskie 
niedobitki  ai  w  Tyrol^liapędza.  ifi  k""  do  tó  czerwca  odbiera 
rneprzyjacidowi  twierdzę  Fuentes  nad  jeziorem  Como,  przy- 
musza Rzym  i  Neapol  do  zawieszenia  broni.  Bolonię  Feirarę 
.przywraca  wolności.  Utrzymuje  na  tcoizy  Florency{|i,  zajmuje 
ŁiwoniOy  przygotowywa  uwolnienie  Kor&yki  i  portów  nad  mo- 
rzem Śródziemnem,  od  Anglików;  oblega  Mantuę,  wspiera  za- 
razem piękne  sztuki,  zaprowadza  polityczne  tnstytucye  i.  t.  p., 
lecz  nie  tu  mi^sće  do  skreślenia  szczegółów  tylu  cudów  Boika 
wojny;  tyle  tylko,  ile  zdawało  się  ie  potrzeba,  aby  wykazać  w 
jakich  to  pomyślnych  okolicznościach  Polskie  Legiony  zawią- 
zanemi  zostały  :  z  tego  zatem,  względu,  jeszcze  jedno  słowo  o 
dalszych  Bonapartego  zwydęztwaeh. 

Austryacy  nową  i  liczną  przyprowadzają  armiją$  Włoskie 
kraje  i  wszyscy  są  tego  zdania,  ie  Bonaparte  śamemi  zwycięż^ 
iwy  osłabiony,  odnowiony  nie  zniesie  potęgi  i  ie  wśród  tryum- 
fow  zginąć  musi.  Wurmser^  lipca  daje  odsiecz  Hantui*  Bona- 
PARTB  odstępuje  od  oblężenia,  gromadzi  wszystkie  siły,  uderza  . 
na  prawe  skrzydło  i  znosi  takowe;  nagle  odwraca  się  ku  lewemu 
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i  ia  Hinbio  Au$trydk&w  przerzuca;  nazajutrz  rzekę  przechodzi, 
bije  nieprzyjaciela  i  zn6w  go  na  Tyrol  spycha.  Zadawszy  mu- 
od  29  lipca  do  7  iierpnh,  U)  bitwach  fod  Lonato,  C^tiglione, 
Defienzano,  Salo  i  Pescfaiera,  nową  klęskę  wynoszącą,  w  ran- 
nych  zabitych  i  niewolnikach  do  25,000 :  od  2i  sierpnia  na  no^ 
wo  jest  rozpoczętym  oblężenie  Mantui.  Wurmser  ciągle  f  oko -^ 
nywany  zbliża  się  znów  ku  Mantui » lecz  w  bitwach  pod  Rowe  - 
redo  w  Tyrolu,  pod  Bassano,  S.  Georges,  tyle  utracił,  te  mu 
zaledwie  5,000  wojska  z  tak  ogromnej  armii  pozostało.  Takie 
były  wypadki  od  19  lipca  do  16  września,  Bonaparte  ma  chwi- 
lę spoczynku  do  2*  Hstopada;  korzysta  z  niej,  przył^zając  Kor- 
sykę do  Rzeczypospolita  Francuzłtiej,  Z  Modeny,  Regio  Bo- 
lonii i  Ferrary,  tworzy  Rzeczpospolitę  Cispadań^j  t  kieruj* 
operacyami  Rzeczypospolita  Transpadańskiej;  tem  czasem  znów 
przystępvgą  notce  artnije  Niemieckie  pod  dowództwem  AIvin- 
zego,  odnoszą  zrazu  nawet  korsyici  nad  lewim  skrzydłem 
armii  Francuzkiej  :  Bonaparte  przechodzi  Adigę,  chce  okrą- 
żyć nieprzyjaciela,  lecz  15  Hstopada  1796  r.  zatrzymany  zosta- 
je  przy  Arcole,  z  początku  niepomyślnie  walczy  i  dopiiro  3" 
dnia,  świetne  odnosi  zwydęztwo. 

Medyolanczycy  proponują  Bonapartemu,  ttltoorjsreme  Legionu 
Włoskiego,  ic  oświadczeme  dobrze  przyjętim  zostaje.  Dom- 
browski  2  grudnia  1796  przybył  do  Medyolanu,  5**  podał  pri^ed- 
sławienie  naczelnemu  wodzowi  względem  usoionu  polskiego. 

1797  R. 

R.  1797  d.  h  stycznia  polecił  BonapaNeDombrowskiego  i  jego 
patryotyczne  zamiary,  kongres^owi  Medyolańskiemu;  5"  sty^ 
cznia  DombrowM  podał  swe  kondyeye  rządowi  Lombardzkie- 
mtt,  które  9 '  stycznia  przez  obydwie  strony  podpisane  zostały. 
Konwencya  zawarta,  iMstępujące  obejmowała  warunki:  V  iź 
korpusa  z  Polaków,  które  się  sformują  w  Lombardii,  zachpWiB^- 
ją  tytuł  Legli  Polskich  pomocniczych  (Lćigions  Polonaises 
auxiiiaire8  de  la  Lombardie).  2'  Mieć  będą  mundury,  znaki 
zewnętrzne  i  organizaeyą  jak  najmocni^  do  zwyczajów  polskich 
przybliżone.  3°  Naramniki  bydi  mają  kolorów  narodowyi^ 
Lombardzkich  z  nadpisem :  Gli  uomini  Hberi,  sono  fratelli^"/!!- 
dzie  wolnł  braćmij,  wszyscy  żołnierze,  oficerowie,  nosić  będą 
kokardę  francuzką,  jako  narodu  opiekującej  się  ludimi  teotey* 
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tni,  k**  Żołd,  iywnoić,  jak  te  wojsku  francuzkim.  5^  Nominacja 
/la  itopnU  officerów  i  urzędników  u>  LegicLch,  db  AdnUmslracii 
Lomhardąjf^  należy;  zaiwierdzinti  zaś  od  jenerała  adhoe  przez 
naczelnego  wódzia  armii  włoskiej  wyznaczonego,  ma  ncutąpić. 
6"*  Lud  Lombardii  uważać  będzie  Polaków,  za  brad,  a  niejako 
za  wojsko  cudzoziemskie:  Adminislracya  jeneralna  nadaje  onym 
prawo  obywatelstwa,  zwolnoieią  atoli  u>rócenia  po  wojnie  skon- 
czonej  do  kraju.  Bonaparte  zatwierdził  ten  układ.  Odtąd  Dom- 
browski  zajął  się  tworzeniem  Legionów  :  Amilkar  Kosiński 
zbiera  polskich  żołnierzy  w  Piemoncie,  Tremo  podobnego  pole^ 
cenią  dopełnia  w  Francii.  Tśm  czasem  jenerałowie  Massćna^ 
Augereauy  YicŁoTy  Joubert,  Leclerc;  znoszą  jenerałów  ausiry- 
ackich  AlviDzego,  Quazdaaowicza,  W^ikassowicha,  Ocksa^ 
ya^etc;  Prowera  poddaje  się  z  5,000  Austryaków :  Wurmses 
został  zamknięty  w  Maotui.  Bonaparte  w  trzech  dniach  skoń- 
czył kampaniją  wydając  Mu{y  RiToli,  d^Anghiari  i  de  la  Fa-* 
Yorite;  zabrał  przeszło  ^|000  niewolnika,  Artyleryą»  bagaże  i 
przyprowadził  Austryaków  o  męmażuośó  dalszego  prowetdzenia 
kampanii. 

Dombrowski  20  stycznia  ITd?,  to  głównej  kwaterze  w  Medyo^ 
lavkie,  wydał  proklamacyą  do  rodaków,  w  służbach  wojent^ych 
u  nieprzyjaciół  zostających.  Wd.  S  lutego  w  podobnymże  duchu, 
odezwał  się  rjs^d  Lombardii.  Dombrowski  z  organizacyą  legiom 
nów  poipiess^ał:  eynjego  w  tMn  mm  pomagał.  1127  polaków,  da 
dnia  9  lutego,  stanęło  pod  bronią;  podzieleni  zostali  na  dwa  ba- 
t€Uiony;  jeden  greąadyerów.  drugi  strzelców,  których-dowództwo 
dano  Kosińskiemu. 

Wuirmser  poddał  Mas^  2  lutego;  część  garnizonu  wziętego 
w  niewolę,  wynosiła  około  13,000.  Bonaparte  w  shuku  tak  po- 
myitnych  ruchów^  zostawszy  panem  p<iłnoenych  FTłoch,  zamisr 
rzył  podbić  Rzym,  t  wydał  groiny  maoifest :  Faenza  otworzyła 
bramy  jener.  ŁADnee.  Ankona  O/iUe^fo  poddała  się  Wiktorowi. 
Marmont  zajął  L^teiio.fiusYl  widział  się  zmuszonym  do  spu- 
szczenia mę  na  łaskę  zwycięzcy.  19  lutego  1797  r. ,  z  papieżem 
w  Tolentino  pokój  ^itJtwurty  został :  była  to  epoka,  w  której  we^ 
wnętnne  burze  rewoluęyjnef  zdawały  się  uspokojonemi.  O  tern 
tak  mówi  ThierSj  w  hist.  rew-  prane.  Rzeczpospolita  łagodaie 
Tiąizou^  była,  Franeya  stanęła  u  szczytu  sławy  i  potęgi,  była 
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pani^  od  Renu  do  Pireneów,  od  morza  do  Alp  :  Hollandya , 
Hiszpania,  łącznie  z  ni^,  zamierzały  uderzyć  na  despotyzm 
wyspiarzów,  etc.  etc. 

Legia  |k>lska  z  dnia  1  marca  V19t^  otrzymaia  rozkaz  udania 
tię  do  Mantui :  13  tam  siangł  Dombrowski  z  2,000  polaków.  Ko- 
nopce poleciwszy  zalUad  i  dalsze  rekrtUowanie :  w  Mantui  leyia 
się  znacznie  z  niewolników,  i  dezerterów  pomnożyła :  w  Medyo- 
lanie  szty filowano  artylleryę  polską.  Ludwik  Dembowski  otrzy- 
mał dowództwo  batalionu  fizylierów.  Strzałkowskiemu  poru- 
czono  grenadyerów;  jemu  i  Liberadzkiemu,  kazano  uspokoić 
małe  insurrekcye  w  Salo  i  Brescia.  Kosiifiski  23  marca  wyszedł 
z  Mantui,  i  stłwmł  powstania  w  górach  Romanii  i  w  Rimini. 
Zrazu,  Dombrowski  wcale  prawie  nie  miał  offieerów,  lecz  jego 
prokldmacya  spratciła  ruch  wielkie  i  zewsząd  wojskowi  patryoci 
zbierać  się  poczęli.  Rząd  Lombardzki  w  ^tutku  tak  świetnego 
początku,  oświadczył  Dombrowskiemu  swe  zadowolenie. 

Nowe  toypadki,  zdawały  się  zapowiadać  bliższe  nadzieje. 
Jheór  Wiedeński,  używającego  wielkiej  wojennej  repułacyi  arcy 
Ks.  Karola,  odwołuje  od  Renu,  i  jemu  ocalenie  FFłochporueza. 
IBoNAPABTB  sposobi  się  na  tę  nową  kampanię  wśród  zimy.  Dywir 
xya  Bernadotte  odłączona  o^  armii  Sambry  i  Meuzy,  podobnie 
dywizya  Delmas,  spieszą  ku  włoskiej  armii,  i  śnieżne  przeby-^ 
wają  Alpy:  mimo  powszechnego  powstania  w  Tyrolu,  t  kroków 
nieprzyjacielskich  ze  strony  oligarchów  Weneckich,  Bonapar- 
te te  Frioula,  mocne  utrzymuje  stanowisko.  Po  kilku  utarcz-- 
kach,  pierwsze  spoikanienastąpiło  16  marca  przy  Tagliaraento. 
Arey  Ks.  Karol  pobity,  zaledwie  uszedł.  Bernadotte  jsa/^ł  Pal- 
ma Nuoya :  Gradisca  poddawała  się  jen.  Serruriev.  21  marca, 
chorągiew  trójkolorowa  powiewała  w  Pontebba ;  Massena  pod 
Taryis,  wziął  w  niewolą  czterech  jenerałów ^  armaty,  niewolnika 
&,000,  etc.  Bonaparte  tymczasem  eszdonował  ku  Yillach  nad 
brzegami  Drawy ^  dywizye  Masseny,  Serrurier  i  Guyeux.  Kor- 
pus zaś  pod  rozkazami  jen.  Zaj^zka ,  niedawno  co  z  więzień 
Austryackich  uszłego,  i  który  był  wszedł  w  służbę  francuzką. 
posunął  sięażku  Lintz,  i  utrzytnywał  kommunikacyą  z  jen.  Jon- 
bert,  działającym  w  Tyrolu.  Ten  ostatni,  przsrżnął  się  przez 
nieprzyjaciela,  i  uirzymywttł  związek  z  główną  armią  włoską. 
I  iak  znów  w  20  dniach,  wojsko  Cesarskie  zostało  pobiU),  o  ^ 
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zmniejszone  i  do  mcieczki  przymuszone.  Arcy  Ks.  Karol  sianęł 
za  rzeką  Mur>  i  nie  był  vo  stanie  dłuią  oparcia  $i(  armii  zwy- 
ciezkitj.  ^ 

Z  dniem  29  marca,  mszył  Bon apartb  do  Klagenftirtu ;  ha- 
zajutrz  ztamtęd,  posunął  si{  w  okolice  nAędzy  SaintrYeit  i  Frie- 
sach;  ztamiąd,  chcąc  tamę  położyć  icylewou^i  krun,  31  marca 
pokój  arcy  Ks.  proponoumł.  A  gdy  ten  nie  został  przyjęty,  ze 
wszystkich  stron  Austryacy  zostali  attakawanymi,  i  wszędzie 
pobici :  co  zmusiło  arcy  Ks.  do  odnowienia  negocyacii.  7  kwiet'- 
nia,  podpisane  zostało  w  Klagenfurcie,  pięciodniowe  zawieszę^ 
nie  broni;  a  w  tym  przeciągu  czasu,  lAassena  posunął  się  o  25 
mil  tylko  od  Wiednia.  Takowe  wypadki  zmusiły  gabinet  Wie-- 
deński,  do  zezwolenia  na  podpisanie  przedugodnych  warunków 
w  Loebeot  to  d.  18  kwietnia  1797.. 

, Ta  przerwa  wojny,  pogrążyła  w  stnutku  polaków,  których 
Dombrowskiy  z  zezwoleniem  naczelnego  wodza,  prowadzić  miał 
podług  wspólnie  ułożonego  z  nim  planu,  przez  Kroacya»  Tran- 
sylwaiiic  i  Węgry,  do  Polski.  Stosowny  już  nawet  postępny ' 
ruch,  wszedł  był  w  wykonanie  :  wszystkie  oddziały  polskie 
ściągały  się:  17  kwietnia,  5,000  polaków  znajdowało  się  w  Pal- 
ma Nuova.  Dombrowski  po  wiadomości  o  rozejmie,  natychmiast 
pobiegł  do  głównej  kwatery  do  Gratzu ;  lecz  już  się  armia  fran-- 
cuzka  stosownie  do  zawartych  układów,  z  Austryi  cofać  była 
poczęła.  Bonaparte  przypuścił  do  Me&te  Dombrowskiego,  ale 
oprócz  pochwał  męztwa  polaków,  same  na  przyszłość  zostawił 
nadzieje:  wzywał  pr żytem  jak  zwykle^  do  cierpliwości  i  wytrtoa-- 
łości:  dał  Dombrowskiemu  rozkaz  udania  się  ku  Treyiso.  Ko- 
siński, który  był  mężnie  i  pomyślnie  waUzył  nad  Adigf ,  doszedł 
do  Cordogio.  iV polakach  cafającychsię,  ukazał  siętakwidki  npa^ 
dek  entuzyazmu,  jak  z  wielkim  byli,  idąc  naprzód.  Takie  wstecz- 
ne  usposobienia,  więcej  się  daj^  pojmować,  jak  usprawiedli* 
wiać;  bo  rzeczywiście  stałości  cnota,  tam  się  dopiero  <^jawia, 
gdzie  się  kończy  pomyślność,  a  poczynają  przeciwności.  Żad- 
D^  bowiem  zasługę,  bydż  w  szczęściu  stałym* 

Zobaczmy  teraz,  jak  się  naszym  wiodło  w  Paryżu.  Ogiński^ 
wróciwszy  z  Konstantynopolu,  czynnym  bydi  w  stolicy  nie  prze* 
stał,  i  porozumiewał  się  z  przychylnym  sprawie  polskiej,  owcze- 
snym  spraw  zewnętrznych  ministrem,  Karolem  de  la  Croix :  ile- 
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fyroć  jednak  nagUi  na  nUgo,  o  rozpoczęcie  wyrainieeszego  dzia- 
łania, gioiniejizego  oświadczenia  się  za  nieszczęśliwą  Polska, 
za%BSze  odbierał  wybiegliw^  odpowiedi,  że  jeszcze  czas  po  tema 
nie  Dadszedł;...  dodawał  jednak,  iż  wszdkiej  patryotom  pomo-^ 
cy,  rząd  frncuzki  szczędzić  nie  będzie...  W  ciągu  konferencii  5 
kwietnia  is  de  la  Croix  mianej,  dowiedział  słę  od  niego  Ogiński 
o  zwycięztwach  Wojsk  francuzkichi  i  podółneMwie,  ii  jen,  Bo- 
naparte pójdzie  at  do  Wiedoia;  ie  fi>  takowym  roaie^  dóbr  zęby 
aby  wczeinie  Galicya  pawsHiłai  tim  bardziej  ie  na  Węgrach , 
w  Tran^I^anii  i  Dalmacii,  umysły  są  de  insuirekcii  nader 
skłonne,  i  mają  zamiar  tworzenia  Rzeczypospolit  na  wzórwło- 
skich;  ie  jednak  Dyrektoryat  nie  moie  wziąić  na  siebie  inicjBij^ 
vrj  tego  [danu ,  i.  t.  p.  (o  nie  przeszkadza  jednak  dodała  aby 
Emigranci  nie  mieti  osttzedz  pattyotów  w  ł&aju,  ie  godzina 
zbawienia  wybija;  i.  t.  d.  na  które  dyplomatyczne  powierzenia, 
słusznie  ii  Ogiński  dyplomatyczD^i  odpłacił  się  nieufnością,  na 
piśmie  zapytując  się  rządu  francuzkiĄló,  cży  tylko  on  nie  pod- 
nieca insurrekcii  w  Polszczę,  wyłącznie  dJa  zamiard  zrobie-=- 
nia  dy  wersii,  bez  postanowienia  oraz  przln:  czynne  swe  współ- 
działanie, przywrócenia  jej  niepodle^ości?  Nie  płonna  z  na^ 
szej  strony  ostroinoić,  którzyśmy  tyhkroć  tak  przez  monar- 
chiczne,  jako  i  republikanckie  dyplomacye,  zawodu  doświad- 
czyli; i  chwalebne  to  było  od  zwykłej,  a  nagannej  dobroduszno- 
ści  odstąpienie.  Minister  jednak  z  uraićnienh  które  staHu  rzeczy 
naszych  nie  pogorszyło,  odpowiedział :  źe  Francy  a  polaków 
nie  potrzebuje;  źe  jeżeli  w  niej  nie  maj^  zaufania,  Aieeh  ta- 
kowe gdzieindziej  położy;  że  zezwolenie  na  formacyf  legio- 
nów, jest  dostatecznym  w  tej  mierze ,  najlepszych  cłięci  dla 
Polslu  dowodem  :  że  co  do  przyjęcia  proponowanych  środ- 
ków, trzy  dni  tylko  czasu  do  namysłu  pozostaje^ 

Emigranci  takową  oddawszy  odpowiedi  oświadczyli,  ie 
zupełnie  los  ojczyzny,  FEAnai  pwrierweją  i  stosowną  do  Gałli^ 
cyanów  przygotowytOali  odezwę.  Ogińskiego,  Mniewskiego  i 
Prozora  w  deputacU  do  głównej  kwatery  arnUi  włoski^  wyprą-- 
idoli  :  gdy  wtłm,  nadbiegł  do  Paryia  kmryer  z  wiadomością  o 
układach  w  Loeben  zawarlychll  ztąd  między  naszymi  powsze- 
chny smutek  i  podobna  jak  w  Legionach  rozpacz  :  wróćtny  się 
do  nich* 
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Rxęd  Weneeii  cięgle  opierał  się  widokom  Bon apabtbgo  :  od 
lędu  i  morza  Francuzi  obiegli  to  mieiHo,  Legiony  6  maja  stanę^ 
hj  «  TrewisOy  oddziały  tychie  przecięły  Weneeii  komumkacyę 
wody  ełotUdej  pochodzącej  z  Tagliamento  i  Piave.  Lecz  gdy  się 
po  krótkim  oporze  Francuzom,  Oligekrchowie  poddali;  Polacy 
otrzymali  rozkaz  udania  się  do  Bolonii,  stolicy  nowej  Rzee^ 
zypospolitej  Transpadanskiej .  Pułkownik  Liberadzki ,  nader 
waleczny  ofiearw  okolicach  Brescia  i  Werony,  uspakajał  bunty  i 
wtem  ostałniem  mieicie  szturmem  zdobytłm,  idąc  z  oddziałem 
swym  na  bagnety,  śmiertelną  otrzymuł  ranę^. 
.  Napoleon  przenosi  swą  głóu)ną  kwaterę  do  Montebello,  o  2 
nule  od  Medyolanu ,  otoczony  <^cych  krajów  dyplomacyą.  z 
Lombardii  księstwa  Modeny  i  Reggio,  z  Legacii,  Bolonii^  Fer- 
rary, RoBianii^  Rerga-Masku,  Brescia  i  Ma^nim fUtworzyłod-^ 
dzielny  kraj  aS  do  Adygi  rozciągający  się;  mający  blisko  4  mi- 
liony ludnoici.  Ta  Rzeczpospolita  Cyzalpinąka,  otrzymała 
konstytucyą  francuską,  Medyolan  stolicą;  rząd  jej  składał  się 
z  pięciu  dyrektorów,  LospoMdch  Legionów  nie  został  zapomnia^- 
nym,  otrzymały  rozkaz  11  maja  zgromadzić  się  w  Bolonii ; 
oprócz  batalionu  Dembowskiego,  który  pozostał  nu  garnizonie  w 
Mantui :  Białowiejski  z  LUle  doniósł,  ie  zebrał  1,000  ludzi  i  ie 
przybywa.  Dombrowski  otrzymał  wtedy  list  odjeneraia  Bona- 
parte  17  maja  z  MonUbello  i  drugi  od  administradi  jeneralnej 
w  Medyolanie  18  maja  datowane,  z  poleceniem  zajęcia  się  ostOr* 
teczną  i  spieszną  organizacyą  korpusu  Polskiego^ 

Tem  czasem  har%,  Wybicki,  Procor  i  kilku  innych  polaków 
w  Paryżu,  ochłonąwszy  z  pierwszego  smutnego  wraJtenia  po 
wiadomoici  o  ul^adach  w  Loeben,  zamyślali  o  postawieniu  Re- 
prezentacii  narodu  obok  wojska  :  dattniijsza  to  jui  była  mytt 
patryotów,  zatwierdzona  przez  jednego  z  dyrektorów  jeszcze  w 
1795  r.;  myśl  prawdziwie  wielka,  nadać  jedynie  mogąca  Emi- 
gracii  znaczenie  polityczne  a  wojsko  uratować  od  złośliwego  so- 
bryketu,  te  jest  najemniezem.  Bonnean  duwni^  konsul  fran^ 
cuzki  w  Warszawie,  mocno  popierał  projekt  sqmiu  polskiego  w 
Medyolanie  i  wzywał  Małachowskiego  marszałka  tego  sejmu, 
który  jak  uńadomo  został  tylko  zalimitowanym,  aby  osobOcie 
przybył.  Polacy  ttt  wiele  sobie  i  słusznie  zakładali  na  zebra- 
niu się  za  granicą  członków  sejmu  ustawodawczego.  Bonneau 
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nalegał  na  Dyrekicryai,  k(&rego  członkowie  rozdteojeni  to  tym 
względzie  kyli,  aby  $ię  ohoiadezył  za  zwołaniem  Beprezeniacii 
foUkiej,  na  ^  lenie  DyrektorycU  dał  odpowiedi  « iź  wprawdzie 
»  projekt  j^t  jdobrym  i  użytecznym ,  ale  źe  na  terai  zależy 
»  jeszcze  od  zbiegu  okoliczności,  których  przewidzenie  tru* 
»  dn^m.ft  Poleey  Emigranci  fomimo  tego,  wyełali  zwołujące 
sejm  do  Medyolanu,  do  posłów  eejmu  cztero-letniego  okólniki. 
Ta  ńiiseya  nieostroinie prowadzoną  była;  NarbtUt  i  Kochanów^ 
eki,  którzy  mieli  on{  do  skutku  doprowadzić,  na  granicach  Pol- 
ski uwięzionymi  zostali:  Austryacy  przytrzymali  marszałka 
Małachowskiego  i  cały  plan  pątryotów  polskich  rozchwiał  się  : 
tak  zaś  pomyślnego  skutku  Emigranci  pewni  byli,  ie  Dofathrow- 
ski,  który  gorąco  popierał  zwołanie  sejmu,  najął  był  w  Medyo- 
tanie  Pałac  Serbelloniego,  na  przyjęcie  jego  członków.  I  kiedyż 
nauczymy  się  z  ostmżno^if,  z  zachowaniem  tyle  potrze- 
bnym tajemnicy,  wykonywać  najzbawienniejsze  pomysły: 
lecz  przechwałka,  gadulstwo,  zbytnie  zaufanie  w  osobistym 
i  publicznym  szczęściu;  wielekroć  nam  już  szyki  połamały  i 
nie  wieleśmy  się  wtćm  poprawili;  choć  już  od  tak  dawnego 
czasu  dziećmi  rewolucii  jesteśmy...  To  nie  powiedzenie  się  i 
za/wód  tak  ptęknych  nadziei,  znów  pogrążyły  Emtgracyąwsmu- 
tku,  wprawiły  ją  wstań  rozsprzęłema,  wzajemnych  wymówek, 
kłótni  i  nieładu  :  wielu  z  tych  co  prawdziwe  Emigradi  i  spra- 
wie oddali  byli  przysługi,  rozsypało  się  po  różnych  punktach,  z 
hąd  jut  użytecznymi  dalej  hydi  nie  mogli,  wielu  co  gorsza,  tak 
dalece  zwątpili,  źe  wrócUi  do  kraju  otrzymawszy  Amnestye. 
Wybicki  przekonawszy  się^  źe  z  emigrantami  w  Paryżu  będący- 
mi, nic  się  porządnego  skleić  nie  da,  opuścił  to  miasto  i  udał  się 
do  głównej  kwatery  Bomt^rowskiego,  z  którym  zostawał  w  ścisłej 
osobuttej  i  polityczMJ  przyjaźni,  pomagając  mu  z  serca,  to  pió- 
rem, to  umysłem,  to  wymową  w  wszelkich  dalszych  przygodach. 
Tóm  czasem  wydane  jak  wyżej  o  tóm,  proldamacyeDombrow- 
skiego,  obfity  owoc  przynosić  poczęły:  toielu  dzielnych  przybywało 
offieerów,  żołnierzy  nawet:  copostamłowmożnaśdutwor^zenia 
dwóch  Legii  piechdty,  każdej  z  trzech  batalionów,  batalion 
każdy  składał  się  z  trzech  kompanii  a  każdą  kompanija  z  125 
ludzi.  Regulamin  przyjęto  francuzki :  ubiór,  musztrę  polską; 
3®  lipca'i^9I  r.  ogół  polaków  i^^nosił  jut  do  6,000  głów.  Dom- 
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browski  u^siiauosay,  1,000  Miii  pod  dmoótUiwęm  Strzałkowskie- 
go, uspokoił  rozruchy  <i>  Reggia;  dónosxqc  o  Urn  pomyilnynn 
u>ypadku  Boy apartjbmu,  nie  prxepommał  w  rapporde  swym  z 
dnia  10  lipca  wymotywować  słuszności  aby  przy  nastąpić  ma- 
jącym pacjfikaciinym  kongresie,  Polska  swego  miai^  repre- 
zentanta; Bonaparte  bes  zu>łoki  dał  odpowiedijak  najpoc^e- 
bnicjsz^  dla  tnęztwa  polaków,  lecz  co  do  propozydi  przedsta- 
u>ionsj,  ogramesojęcę  f^  vmi  tych  słowach :  a  Uznasz  panie  jene- 
>^  rale,  ilę  jest  rzeczg  trudna  wprowadzić  was  w  kongress : 
V  zapewne,  iż  życzenia  wsasysCkich  przyjaoiół  wolności,  Po- 
»  lakom  8^  poświęcone  f  lecz  rzecz^to  tylko  hjAż  może  cza- 
i>  su  i  przeznaczeń,  aby  zaistnieli.'^  Nowy  powód  posmucsnia, 
ale  trzeba  znaćPolakóWt.nadziija  w, ich  serca  równie  raino  jcUi 
rozpacz  wstępuje.  Oddawna  jesteśmy  losu  igrzyskiem. 

Pokój  tei  z  Austryakami  nie  został  ustalonym;  pierwsza  Le^ 
yia  16  tcrześnia  udaje  się  do  Mestro  poc^  Wenecyą,  pocigga  za 
nią  i  reszta  polaków;  wnioskują  ie  stojąc  na  prawym  skrzydle 
armii  francuzkiej,  przeznaczeniem  ich  będzie  działaó  podług 
daumitj  przez  DombrowskUgo  Bonapartemu  podanego  planu  na 
Węgry  ku  Galicii* 

Kniaziewiez  jenerał  przybył  ŹPólśki  z  40  offieerami,  nara- 
żając iycie  swe,  gdy  udawanie  się  do  Legionów  pod  karą  śmier-- 
ci  zabronione  było.  Napoleon  powierz^  mu  wkrótce  pierwszą 
Legią,  która  8"  paidziernika  stanęła nadLiweazii;  Wielhorski 
posunął  się  a  za  nim  artyllerya  ai  do  Łatiizana,  gdy  wtem  Bo^ 
naparte  27  paidziernika  1797,  podpisał  pokój  w  Campo-For- 
Mio  i  wszystkie  korpusa  polskie  w  pełnym  pochodzie  będące 
wstrzymał. 

Rzqd  Genueński  wchodził  w  układy  z  Bomibrowskim  o  forma- 
cyą  pół  brygady  Legii  polskiiji  Bombrowski  połojkfł  te  same 
warunki  co  Rządowi  Cyzalpińskiemu;  skoro  stanął  pdój,  zanie^ 
chał  tej  negocyacii  który, był  sprzyjał  Bonaparte. 

Legie  polskie  rozłoione  zostały,  cioęścią  w  Wenecii,  częścią 
w  Ferracze  i  Manlui;  wynosiły  pod  ówczas^iy3główibyły  kom- 
pletnie w  officerów  opatrzone.  Listopada  3 '  otrjbym^  Bombrow- 
ski  adress  od  officerów  niekłórych  oddziałów,- wzywających  go, 
aby  się  raz  jeszcze  wstawU  do  N,  W*  armii  włoskiej  za  Polską, 
z  okazii  kongressn.  Jenerał Bombrowski  jedzie  do  Medyolanu  i 
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9t€Ma  tam  13  tisiopada,  Wtytn  ptfeeiągu  tzaiu  Legie  Polskie 
oirzymfgą  rozkaz  zaj^eia  zamku  San-Leo  t  wypędzenia  z  tam- 
tęd  wojsk  papiezkićh;  15  listopada  rozmaite  oddziały  wyruszy-^ 
ły  z  stanowisk  by  zyromadzió  się  w  RłaiiDi.  Artyllerya  polska 
pod  dowództwem  AksanUtowskiego  dopiłro  90  styeznia  1798 
doszta.  Jenerał  Józef  WielkorM  w  Hedjokmie  skinął  na  hm- 
teraeh,  drugi  batalion  tego  korpusu  stal  w  Coni.  Tem  czasem 
DorobrowBki  17  listopada  z  Rządem  Rzeczypospolite]  Cyzai-^ 
pińskief  zawiera  korzyp^ną  względem  Legii  komweneyą;  lecz  jej 
ciai^  prawodawcze  nie  zatwierdzi.  Oombrowski  ^  listopada 
wraca  do  Rimini  i  zamyśła  o  poleconą  sobie  ewpedycU;  ^  grur- 
dnia  pierwszy  batalion  etanął  pod  San-Łeo  a  trzeci  w  Ve- 
rucchio.  Wojsko  PapksMe  broni  dę.  Tremo  ranny :  z  Urbino 
nieprzyjaciel  przybywa  nm  pomoc,  lecz  k^  i  &*  grudnia  przez 
naszych  hbo  wmniejną  sile,  poratony  zoetaje:  7  grudnia  zai- 
mek poddał  tię :  id  grudnia  Kimziewicz  ze^  Rimini ,  Pietra 
Cuta^  Yerofciiio  i  Pofgio;  19"  mMMto  Gattolieft,  Urbino,  Foii- 
gno,  Cłtti  di  Gastello,  etc. ;  ioysśłują  do  Dombrowskiego  depu- 
tacye,  aby  one  raczył  swłm,xwycięzkim  zajęi  wojskiem;  9^ 
stycznia  1798,  główna  kwatera  przeniesiona  została  do  Pesa-r 
to  a  S'*  do  Fano  nad  morzem  Adryatyckiem,  ^I"*  pierwszy  batalion 
był  w  Fano  i  Fossombrone,  drugi  46  Gubbio,  Casieciaro;  trze* 
ci  w  Pesąro,  a  irzed  z  drugiej  Legii  pod  dowó^ihstwem  Kniazie^ 
wicza  w  Cagli  i  Pergola.  "  "  * 

1798  «• 
W  ternie  czasie  Józef  Benaparte  był  Ambassadorem  Rzeczy- 
pospolitej francuzki^  w  Rzymie.  Płos  VI  nie  miał  powodów 
uialania  się  na  wepamtUomy^kego wybawiciela  Włoch;  prze^ 
ciet  kardynałowie  łci^pieć  nie  mogWty^  związków  :  minister 
angielski  Acton  w  Neapolu^  kierował  polityką  rzymska.  Pokój 
w  Tołehiino  zawarty  z  Bonaparte  z  jego  podusZczenia  zaełh- 
wiany  został:  26  grudnia  1797  ostrzeżono  Józefa  Ronaparte  ie 
ma  w^fimchnąć  rewolucya  przeciwko  rządowi  papitzkiemu,  w  zch 
miarze  ogłoszenia  RzeczypospoUiej ,  i  ie  zarazem  druga  insur^ 
reJbeya  zupełnie  w  d^tchu  przeciwnym  przygotowaną  była.  27 
grudnia  w  Yilla-Medioi,  lud  się  zgromadziłprzyjąwszy  kokar- 
dę troj4tolorową.  Józef  Bonapesrte  zaspakaja  rząd  papiezki  i 
wcale  niepoehwala  tych  poruszeh;  wkrótce  potim,  lud  groma- 
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dzi  się  frzed  domem  tego  Amb<u$<uhra,  to^zykuj^  mech  &y^ 
BzeczpospoHia  i.  t,  p.;  Józef  BotkiparU  poznaje  że  to  emeuU 
pfzez  rząd  papiezki podniecona  :  jenerał  Diipbot  ginie :  on  eam 
zaledtjoie  eię  z  iyciem  rat^e,  opuezeza  c/^try  Rzym  i  31  grud- 
ma  etawa  w  Florencii« 

Pairyoei  i  armia  fVlosha,  nie  przeetawali  wołać,  teojna  z 
Bzymem.  Dyr^toryat  rozkazał  Alexandrofci  Beribter  rozpo^ 
częć  takowe.  10  etyezfM  1798,  woj^  franeuzkie  Hanęły  pod 
murami  Rzynrn,  gdzie  ludpoMetał  i&iuUgo  z  oktzykiem,  nkeh 
jhfje  Bzplita.,  precz  ^papkiem.  Berlbier  wezedł^omtaeta,  i 
w  Capitolimn  w  imiet^iu  ludu  franeuzkiegOp  pewUainowę  Rzecz- 
pospolitę BzyiMhę,  ogłoeit  onę  walii;i  t  niepodległa.  20  lutego 
Ojcieci.  otrzymał  pozwolenie  udania  $ię  do  Toskanii,  Timczasem 
wojdto  polskie  miało  fozkaz  pozostania  w.pozycyacht  ai  dopóki- 
hy  wojskiem  francuzłnim  zluzowane  nie  ^f<^ ;  w  owej  epoce  kor- 
pus Dombrowskiege,  nazwatM  iywizyg  zofoiaAskę  (au  del^ 
du  Pój.  Zobaczemy  jak  nitszezędmię  krewpolskapopłynie, 

Polacy  zawsze  majęc  na  myUi  iuteres  epmwy  narodowej, 
t)szystkick  się  chwytak  sposobom  osifgnięcia  zamiaru :  francuz* 
kim  amhassadorem  w  Wiedniu  pod  ów  czeu,  był  Berńadotle : 
pragnęli  wciągnąć  Aueiryą,  w  plan  przywrócenia  Polski.  Bon* 
neau,  ^Dondmwskii  moewo  tą  myHą  zajmowali  się,  która  Beiu 
nadottemu  kommunikowaną  zastała ;  lecz  projdu  epełzł  na 
niczim. 

Massina  objął,komendę  po  B^ihier^  który  opuścił  Rzym  28* 
lutego.  Wojsko  polMe  pod  dowódziw0n  jen.  Kniaziewicza,  8° 
marca  zgromadziło  mę  w  Rtmilu,  jmI\  BruBe  otrzymał  dOwódz- 
twowojska  w  RzpKtej.  CycalpińBluejyf /«ti  rozkazał  podd.i^-*^ 
kwieemia,  ruszyć  z  1  legią,  ęeiylleryą  iS  armaiami  do  Rzymu: 
posłaćS'^ batalionie']  Ugii  do  H^inini,  podf^ielhorskim.  S"  maja 
wszedł  Dombroweki  do  Rzymu,  i  w  CapiioMwnt  założył  główną 
kwai^ę  polskiego  wojska..  Tam  ono  obchodziło  dzień  ś"  Stanisła- 
wa. Polacy  w  Lorecie  znaleiU  sztasuktr  Mahometa,  przez  So- 
biesliiego  pod  Wiedniem  zdobyły,  i  papieżowi  darowany  wraz 
z  zwyeifzką  jego  szablą.  Za  zezwoleniem  władz,  zwrócone  zosta- 
ły te  pommki  męztwa  polaków  Dombrowskiemu,  który  sztandar 
ofiarował  w  r.  1818)  Towarzystwu  przyjadą  nauk  w  Wdrsza- 
uńe;  a  szablę  przez  Kniaziewicza  przesłał  Kośgiu8ecbv 
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Dnia  32  maj0t,  odkomenderowano  izefa  bataliotm  Białowią^ 
skiego  z  400i»  żołnierza,  do  CiYita-Yecchia.  Przebył  takie  d» 
Rzymu  jen.  Rymkiewicz,  i  pułkownik  Władysław  Jałrfonow- 
ski.  Pierwszemu  oddano  dowództwo  2  kgii.  W  tymże  prawie 
czasie »  przybył  z  J^olski  Cypryan  Godebski,  dobry  patryoła, 
człowiek  pełen  tatentów;  Rymkiewicz  mianował  go  swoim  adju- 
iantem;  Domkrowski  polecił  mu  szczególni^  korespondowanie  z 
GaHcyą.  Dombrowski ,  Rymkiewicz,  zalecali  usilnie  rodakom 
uprawę  narodowego  języka;  a  gdy  nie  było  drukami  polski^, 
wydawano, w  rękopismie  dekadę  lboii,  t  żołnierzom  przy  apelu 
odezyływano;  szczególniej  Godebski  l^m  się  trudnił.  Kapitan 
zaś  Paszkowski  wykładał  kistoryą,  matematykę  i  naukę  języ^ 
ków.  tVybieki  szczególniej  zajnunoał  się  młodzieżą  z  Polski  przy^ 
bywającą;  aby  czasu  nie  mamowahiy  aby  się  sposobiła  do  usług 
ojczyzny,  aby  nie  była  łatwowierna  na  podszepty  ludzi  niepew^ 
nych^  Wielkorski  odnowił  negocyacyą  z  rządem  Cyaalfińskim^ 
o  zawarcie  konwencii  stosownie  do  uczynionych  propozycii  17 
listopada  r.  z.  Ten  odpowiedział,  źe  pomówiooo  o  tćm  będzie 
za  powrotem  legij  do  krajOw  Rzpłitej.;  co  nie  neutąpiło,  gdy 
wojsko  francuzkU  wsiadło  w  CiYita-Yeccbia  na  okręty,  jako 
przeznaczone  do  wyprawy  Egipskiej,  apolakotn  kazano  utrzy^ 
mać  państwo  Rzymskie  w  spokojnoici,  która  u>cale  ustaloną  nie 
była.  Jakoż  szefSeydl\ii26  maja,  do  Angari  wykomenderowany 
został  z  300  ludimi,  a  za  nim  nazajutrz  w  400  żołnierzy,  wy^ 
słany  został  major  /(kre^Chłopicki  {przyszły  w  r.  1830  polski 
dyktator)  .  Maodonald  objął  dowództwo  armii  Rzymskiej. 

PTojsko  polskie  pod  ów  czas  nie  było  ani  płatne,  ani  ubrane. 
Eiłkttdziesiąt  znajdowało  się  officerów  nadliczbowych;  wielu  za- 
stępowało podoficerów  chorych,  nieprzytomnych;  rząd  im  naweł 
ram  nie  udzielał :  ci  co  mieli  więc^,  sMadHU  się  na  tych  co  nie 
nie  mieli;  żołnierze  lichą  odbierali  strawę.  Nie  szemrano  prze-' 
cięż,  a  gdy  najwięc^  polaków  używano  do  uspakajania  wewnęttz- 
nyeh  poruszeń,  umieli  oni  w  tej  sprawie,  co  nie  była  łatwa,  zna^ 
leźć  sobie  przychylność  mieszkańców*  Dombrówski  zostawia  do* 
wództwojen.  Kniaziewiezowi,  sam  eię  udaje  do  Medyolanu,  sta- 
nął tamże  i  sierpnia;  a  dowiedziawszy  się,  że  Kościuszko  po 
wrócił  z  Ameryki  do  Paryża  ^  wyprawił  do  niego  E.  Tremo.  2"^ 
le^  i  artyUerya  pod  rozkazami  Wioihetskicgo,  nrnła  stano- 
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ici^  mad  Adigę,  xaUad  zbierał  reknućic  w  Medyolanie;  do- 
wodził nim  Konopka. 

BiałowiejM  fot^ódł  do  Rzfmm  z  oddziałem,  gdzie  wzmagała 
się  iogurrekcya.  Połaey  i  Francuzi  pod  Ferentino  29  łipca,  z 
powstańcami  z  Cireeo,  krwawą  stoezyii  wałkę.  Podobnie  dni 
następnik  :  wielkie  zyskali  pochwały  Macdonalda.  Major  Na* 
dolski  pierwszy  wszedł  do  FrosiDone;  zapalił  się  ogień  podobny 
w  Termcioa.  9  sierpnia  szeieiogodzinna  bitwa,  ni»  mało  krtci 
naszej  kosztowała,^  insw*genci  z  15  armat,  śmierć  w  szeregach 
korpusu  Gallo-pohkiego  roznosili  :  polacy  bagnetem  zdobyli 
działa,  Terracinę  szturmem  t€ikie  wzięło.  Insurgenei  co  mewy- 
tępieni,  w  góry  i  w  kraj  Neapolitaikski  zbiegali.  W  tych  bitwach 
straciliimy  60  w  zcdfitych  «  50  to  rannych.  Dombrowski  z  trud- 
noieią  w  Medyolanie  wyrobił  dla  legii  wypłatę  zaległego  iołdu, 
i.  t.  p,  należności.  31  paidziemika,  jen.  Jouberł  otrzymał  do- 
wództwo; Legk  zostały  na  nowo  ubrane:  artyUeryi  z  Rzymu, 
wrócić  kazano  do  MaiUui.  5  lisłopada  tam  przybyła,  i  o  jedne 
kompanią  pomnożoną  została. 

fVHm  wojna  Neapolitahska  wybuchn^a  za  poduszczeniem 
Anglii,  której  się  udało  rozchwiać  układy  w  Raetadt,  i  Ausłryą 
ku  swym  widokom  skłonić.  Jen.  Austryacki  Mack^  objął  dowódz- 
two nad  60,000  neapolitańczyków,  którzy  mezU)łoezim  w  ko^u 
Uslopada  1798  r.  poczęli  się  posuwać  ku  Rzymowi.  Armia  repu- 
blikancka  Crollo-iołosko^olska,  zaledwie  liczyła  16,000  głów, 
i  to  rozsypanych  na  wielkiej  przestrzeni: wszystkie  korpusa  były 
mekompletnCf  arłyllerya  He  zaprzężona  ^  magazyny  puste;  i  je- 
szcze naczelny  dowódzca  francuzki,  musieć,  z  tych  9,000  głów 
odesłać  do  Corfoii.  W  czasie  kiedy  Mack  bez  wypowiedzenia 
ij^jnji  attakować  rozpocz^,  przybył  dla  objęcia  dowództwa 
jen.  ChampioDAet  Oddziały  polskie  w  Terracina^  ku  Rzymowi 
cofać  się  poczęły  przez  błota  Pontyńskie;  26  stanęły  w  tćj  sto-- 
liey.  Championnet  s?  26  fia  27  listopada,  zostawiwszy  800  ludzi 
w  zamku  S**.  Anioła  ^  wyruszył  w  pole,  obiecując  w  20  dniach 
zwydęzki  powrót :  dotrzymać;  w  dobrym' porządku  cofał  się  do 
Monte  Rosi.  kniaziewicz  z  legią  tworzył  prawe  skrzydło;  28 
przeszedł  na  foiDa;  29  łącisnie  z  wojskiem  francuzkićm,  zegął 
pozyoyą  pr^y  Ciyita-Casteliana.  1  grudnia  otrzymał  rozkaz 
przejkia  Tybru,  i  aitakował  nieprzyjaciela  w  Magliano,  gdzie 
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się  hyi  mocno  oszańcował;  wszakże  hgid  bagnetem  zdobyła  okO' 
pyitoyparowała  go,  zabratcszy  mu  rynsztwUsi  obozowe.  Na- 
stępnie legia  zajęła  Borghetto  i  Ponie^Felke.  Główna  kwatera 
Championnetta  to  Terni;  29  zaśMstopada,  Ferdynand  ih^df 
Neapolitahski,  wszedł  do  Rzymu,  i  wzywał  papieia  do  powrotu, 
Temczasem  admirał  Nelson  zwyc^zca  pod  Aboukir,  kazał  w 
lAWornie  wylądować  7^000  Neapolitańczyków,  dla  zinmrrek-- 
cyonowania  Toskanii.  Po^oiente  Championnetta  rzeezywiicie* 
stało  się  niebezpieeznimf  lecz  wielka  przytomność,  odwaga,  ta- 
lenta ,  zastąpiły  siłę.  Mack  wiele  czasu^^utracił  przy  usiłówa-- 
niach  zdobycia  zamku  Ś<>.  Anioła,  iw  40,000  wyruszył  naprze- 
ciw Championnetiowi.  Cały  kraj  Rzymski  był  w  pou>staniu  prze- 
ciw francuzom.  Jen.  Kniazieuncz  szturmem  wziął  miasta  Fa- 
bricca  i  FallarL  Brzyehwa  został  rannym;  porucznik  Gosław- 
ski  zabity,  i  20  iołnierzy. 

Mack  k  grudnia  na  czele  nierównie  liczniejszej  armii,  attaku- 
je  jenerała  Macdonalda,  armija  Gallo-Polska  stała  na  wzgó- 
rzach między  Baccano,  Nepi  i  Civi(a-Gafltellana;  Kellermann 
szczęil%u)ie  odpiera  attak  przy  Nepi  i  ściga  nieprzyjaciół;  lewe^ 
miu  skrzydłu  podobme  się  udaje  :  Kniaziewicz  natarł  z  Legię 
Polską  i  Rzymską,  na  sam  środek  armii  nieprzyjacielski^^,  mie- 
i^iąc  takowy  bydi  lewem  skrzydłem,  zewsząd  zostaje  zagrożony 
otoczeniem  i  przemagającą  siłą :  nie  traci  przecież  przytomno- 
ści, uderza  śmiało,  zwycięża:  nieprzyjaciel  zostawia  uciekając, 
w  jego  ręku  3,000  niewolnika,  16  armat;  w  ogólności  w  tej  pa- 
miętnej bitwiCf  6>000  pod  dowództwem  Macdondlda,  wałczyło 
pod  Ciyita,  Gaslellana  i  Nepi,  przeciwko  40,000  ;  wtimże  cza-^ 
sie  kolumna  Neapolitahczyk&w  posunęła  się  przez  CaKi  i  Otri- 
coli :  brygada  jenerała  JUatkieU  opanóweda  wzgórza :  jenerał 
Kniaziewicz  z  polakami  i  tu  przyczynił  się  do  zwyeięztwa. 
Miasto  poddało  sięt  4,000  niewolnika,  dwóch  jenerałów,  wielu 
officerów  dostało  się  w  ręee  zwydęzkiego  wojska,  nie  mniej  17 
chorągwi :  Dombrowski  wrócił  do  armU :  Mack  nagle  cofnął  się 
ku  Rzymowi :  Legia  Polska  13  grudnia  stanęła  w  Colle-Vece- 
hio,  ikpod  Coreza,  15  pod  bramami  Rzymu,  który  od  nieprzy- 
jaciela opuszczony  został.  Wi^u  polaków,  którzy  znajdouHili  się 
w  wojsku  Neapolitahskim,  jako  dawniej  z  wojska  Austryackiego 
zbiegli,  przeszło  na  stronę  republikanć^  i  połączyli  się  z  Legio- 
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nami.  Pod  ówezaśkapUan  Dembou>tki  znajdował  się  to  Anko- 
Die  i  u>alczyi  z  iniurgeniami.  Chainpionnet  reorganizotoał  rząd 
w  Rzymie :  jenerał  Rey  otrzymał  rozkaz  nie  dania  spoczynku 
nieprzyjaeielom :  Legia  Polska  28  grudnia  idee  w  awantgardzie 
głanęła  to  Fondi,  na  granicy  Neapolitańekiej ;  nieprzyjaciel 
wziął  silną  fozycyą  między  Itry  i  Fondi :  29  grudnia  Dom-^ 
browski  zamierzył  siłą  wyprzeć  nieprzyjaciela;  tak  irafnemiby-- 
ły  rozporządzenia  Dombrowskiego,  ii  po  małym  oporze  wypa- 
rował nieprzyjaciela  z  szańców  :  armaty  wpadły  w  jego  ręce : 
Rey  jut  mógł  stanąć  i^am  Gaety  :  Kniaziewiez  posunął  się  z 
przednią  strażą  aź  do  Moht  di  Gaeta  :  Dombrowskizaś  z  pier- 
wszym batalionem  i  artylleryą  francuzką  attakował  samą  Gaete; 
garnizon  po  słabym  oporze  poddał  się  z  2,000  ludzi  i  artylle- 
ryą, oraz  z  wielkiemi  zapasami;  Kniaziewiez  tegoż  samego  dnia 
posunął  się  do  rzeki  Tarigliano  i  zajął  Traettę. 

1799  B. 

Roku  1799  1  stycznia  Polacy  rzucili  most  na  rzice,  który  Rey 
przeszedł  z  całym  korpusem  i  3*  stycznia  połączył  się  z  Mac- 
donaldem  przy  Sparinisi  :  zabrano  stada  królewskie  :  natych- 
miast Dombrowski  urządził  korpusik  kawalerii  polskiej  z  dOO 
koni  złoiony.  Naczelny  wódz  armii  Championnet,  rozbroiw- 
szy Rzym,  20  grudnia  opuścił  go  i  z  główną  armiją  szedł  prosto 
do  Kapui.  Legia  Polska  posunęła  się  do  YoUtfrnOy  pod  rzeczo- 
nem  miastem,  ai do  ii  styczniapomniejsze  staczając  potyczki,  W 
tym  dniu  zawieszenie  broni  zawartym  zostało.  Lecz  niemniej 
dla  tego  na  tyle  zwycięzkiego  wojska,  lud  powstawał  i  wyrzynał 
zakłady,  małym  oddziałom  rep^likanckim  przecinał  kommuni- 
kacye,  szkodził  wielei  naszym; najszkodliwszą najniebezpiecz- 
niejszą wojna  tam,  gdzie  każdy  mieszkaniec  nieprzyjacielem, 
żołnierzem.  O  czetnui  tak  w  naszym  nie  było  kraju! 

Kapua  oświadczył  a  się  z  chęcią  kapitul(ncii :  Ghampionnet 
wiedząc  iU  z  tyłu  był  zagrożony,  żądał  oddania  jakby  w  zakład 
Neapolu ,  dla  nie  dania  nieprzyjacielowi  poślaki  że  zostaie  sam 
w  nader  wątpliw4m  położeniu.  Wrócili  parlamentarze  z  oświad- 
czeniem it  oprócz  oddania  Neapolu  na  wszystko  z  resas 
tą. przestanę.  10  stycznia  1799  konwencya ozawieszenie  broni 
podpisaną  została:  t^że,  nocy  weszło  wojsko  firancuzkie  do  Ka- 
pui. Championnet  zaspokojony  o  strą  Hniją  frontową,  począł 
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Htpakajai  fowttania  na  tyłach  armii  szeroko  rozwinifłe :  Pola- 
cy i  tu  męinie  walcząc  wielkie  oddali  przysługi :  dopomogli  do- 
wzięcia  szturmem  Traetty  z  d.  Zk  na  25  marca;  wtych  atoli 
krwawych  z  powstańcami  utarczkach,  bolesne  i  nie  małe  ponieśli 
straty;  między  innymi  zgingł  Eliasz  Tremo,  niąako  pierwszy 
przez  wytrwałość  w  wykonaniu  powziętego  pomysłu.  Legionów 
,  ziUoźyciel.  Kniaziewicz  wziął  szturmem  Sezsa  i  Cascano; 
Dombrowski  ciągle  się  potykając  i  mając  dwa  konie  ranne  pod 
sobą,  zajął  TerraciDę;  Lazzaroni  Neapolitańscy  przypisując 
meszczęieia  wojny  Maćkowi ,  zmuszają  go  do  szukania  schro- 
nienia w  wojsku  zwycięzkiłm  i  niezwaiając  na  zawieszenie  broni 
attakują  przednie  Mraie  francuzkie.  W  skutku  czego  20  stycznia 
wojsko  francuzkie  ruszyło  ku  Neapolowi,  poczóm  22  I.  m.  t  r. 
po  wielkiej  z  obudu>óch  stron  stracie,  ta  stolica  dostała  się  ar- 
mii repu^ikanckiej.  Artn^a  francuzka  przybrała  tytuł  Armii 
Neapoli(ańskiej  :  król  schronił  się  do  Palermo  :  Championnet 
ogłosił   Rzeczpospolitę  Parthónopejskę  :  2%  stycznia  Dom- 
browski  otrzymał  dowództwo  dywizU,  między  Kapuą  i  Terra- 
cina  inclusive  :  półkownik  Chanmnd  5*  lutego  w  miejsce  jen. 
Kniaziewicza  objął  dowództwo  piencszej  Legii.  Championnet 
chcąc  publiczny  dać  dowód  szacunku  dla  waleczności  Polaków, 
wyeśła  Kniaziewicza  z  zdobytemi  na  nieprzyjacielu  chorągwia- 
mi do  Paryża:  8"  marca  1799  r.  męiny  ten  jenerał  przypusz-- 
czony  został  na  audiencyą  Bjrektorjato.  Szkoda,  iż  zakres  lego 
pisma,  nie  dozwala  nam  opisywać  szczegółów  wspaniałego  tego 
i  pamiętnego  obchodu,  zakończonego  zasadzeniem  drzewa  wol- 
ności, do  którego  Barras,  ówczasowy  prezes  tegoż  Dyrdctoryatu, 
przyczepił  trójkolorowe  chorągiew. 

JVśród  tych  uroczy Hości,  despotyzm  północy  knmł  nawe  na 
wolność  spiski.  RzeczpospoUia  francuzka  panią  będąc  Hollandii 
i  całych  fVłoch,  nie  miała  ku  obronie  tak  ogromn^  przestrzeni, 
jak  160,000  wojska.  Koalicya  znów  postawiła  300,000,  oprócz 
kontyngensuRossyjskiego  i  Angielskiego.  Bonapabtb  zbierał  pod 
ów  czas  laury  w  Egipcie;  nie  dostawało  go  do  sztzęśda  franoil 
w  Europie.  Z  polaków,  Sułkowski,  Zajączek,  Grabiński  i  kilku 
innych,  należało  do  tej  icyprawy :  tam  gdzie  tylko  francuzka, 
tam  wszędzie  i  polska  krew  płynęła;  jako  między  ludem,  chrztem 
wspólnym  zmycięztw  i  bojów  spowinowaconym. 
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Ołrzymali  dowództwo  armii :  Brune  Hollenderskiej,  Berna- 
dotte  Reńskiej,  Joubert  Dad^Dunajskiej,  Massóna  Hel^eckiej, 
Scberer  Włoskiej,  Macdonald  Neapolitańdkiej. 

PoUkieLegit  weiążucieraiysię  z  powstańcami,  ScheTerfieKno- 
szy  nad  Adigf  zaczepił  Austryaków,  kł&rzy  oczekiwali  na  przy- 
bycie Moskali  na  lewym  brzegu  Adygi,  i  zostawali  pod  dowódz- 
twem barona  Kraj  zaeiępf^ego  barona  Melasa>  po  za  twier- 
dzami Werona,  t  LegnAgo  :%oódz  francuzki  w  Mantui  główną 
^kwatet^ę  załoiył,  Artyllerya  polska  w  tymże  mieście  pozostała. 
Batalion  pierwszy  pod  dowództwem  Rymkiewicza,  połączył  się 
z  prawim  skrzydłem,  dywizyąjen.  Monirichard.  i4mi(ftar  JBTc)- 
siński  przy  ternie  zostawał  skrzydle;  Wielhorski  zaś  z^^^bata- 
lionem,  przyłączony  zostuł  do  lewego,  do  dywizyi  Delmas,  tak 
jak  3^  batalion  do  cenirtuH  pod  jen.  Yicior. 

5°  germinal  r.  VII  (25  marca  1799),  cała  armia  Gallo-Pól- 
ska,  stanęła  na  linii  po  nad  Adig^^*  26**  marca,  nieprzyjaciel  na 
wszystkich  punktach  razem  został  attakowany,  i  wszędzie  pobity  i 
oprócz  na  prawim  skrzydle;  polacy  do  takowego  należący,  cu- 
dów waleczności  dokazali  :  szczególniej  się  odznaczyli^  jenerał 
Rymkiewicz  przy  attaku  Yigo  i  YagansKa;  Kosiński,  Demboii^- 
ski,  major  Lipnicki,  kapitan  Straszeniem  i  uńelu  innych;  zgi- 
nął brat  Cypryana  N.  Giidebski,  t  około  200<)  żołnierzy  ipod- 
officerów  legło  na  placu,  zasłaniając  odwrót  dytoizyi  Monlri- 
diard.  Wielhorski  wiele  się  także  do  zwycięzłwa  dywizyi  Beł- 
nias  przyłożyli  lecz  poniósł  w  zabitych  i  rannych  stratę  prze- 
szło l&O  żołnierzy  i  podoficerów;  do  tych  co  ciężkie  odnieśli  rany 
należą,  ptdkownik  Darewski,  starzec  70^^o  letni  jeszcze  z  konf. 
Sarsikij;  Teofil  Zadera,  Kozj»,  Michał  Zadera,  Majcwicz; 
waleczny  szefLipczjńAi  poległ.  Pod  jen,  Yietor  podobnie,  po- 
lacy znaczne  straty  ponieśli;  zginął  kapitan  Kokowski  i  po^ 
rucznUi  Zieliński.  Kosztowne  to  były  tryumfy  i  porażki. 

Jen.  Scberer  w  rapporcie  Dyrektoryatowi,  najwyższe  pola- 
kom oddał  pochwały,  ÓYfiEKTORYAT  odezwą  swą  dojeń.  Bom- 
browskiego,  z  daty  ^"kwietnia,  szczególne  także  legionom 
polMtn  oświadczył  zado^colenie.  fVszędZ\e  naszych  wychwa-- 
lano,  wszędzie  też  nasi  na  to  zasługiwali;  lecz  i  to  prawda,  iż 
nigdzie  z  tą  krwią  mężnych,  oszczędnie  nie  obchodzono  się.  Uwa- 
żajmy te,  it  w  każdej  sprawie  wojennej,  kto  u)  awanCgardzie? 
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Polacy,  kięrzy  w  oduroeic  oiUUnii  za$łaniajęty?  Jeszcze  po- 
lacy.., 

MoMiAV  doradzał  Schercrowi,  utrzytnanie  iic  przy  pozycyi 
Werony;  nte  mógł  go  frzeciet  odwieść,  od  zamiaru  cofnięcia 
*ię,  dla  umaskawania  którego,  wydał  wprawdzie  iiwittną  bitwę, 
która  atoli  do  5,000  siraiy,  w  wojdsu  repubłikanckiem  frzynio^ 
sta.  Seherer Zitłoiył główną  kwaterę  «#J9oIa-Delia-SeaIa.St/i/ 
Gallo-Polskie  zgromadziły  się  między  Adygf  t  Tarlaro.  5" 
kwietnia  pod  Magnano  odnowiono  attak;  lecz,  l%tbo  z  obydwóch 
stron  róiona  była  strata,  francuzi  na  wszystkich  punktach  po- 
bici, ustępować  musidi.  U^y  batalion  polski  znów  chwałą  się 
okrył;  lecz  stracił  walecznego,  powszechnie  kochanego  i  cenio- 
nego dowódzeę  swego  Rymkiewicza,  t  około  900'a  iołnierzy. 
Moreau  świadek  tej  bitwy,  najwyższe  naszyjn^  dał  pochwały. 
2^"^  legia  straciła  w  tymie dniu,  około  1,000  ludzi  w  zabitychi 
rannych.  Armia  cofnęła  się  na  linią  Mtncio.  Mantuę  to  stanh 
obrof^m  postawiono;  i  tu  polacy  pod  dowództwem  Kosińskiego 
mieli  sobie  poruezony  chlubny.  Ucz  kosztowny  zaszczyt,  zasła- 
niania armii  cofającej  się.  2g*  batalion  był  w  Duo-Gastelli.  Ko^ 
siAski  z  3-^nŁ  ^  RoverbelIa;  następnie  zająi  Rotta-Yecchta. 
11^  kwietnia  rosduiząno  połakom  wejść  na  garnizon  do  Mantui, 
pod  dowództwem  jen.  Foissac-Łatour.  fV krotce^  potćm  Au^ 
stryacy  opasali  tę  fortecę.  Wieiborskiemu  poruezono  obronę 
szańców  za  bramą  Cereze,  to  jest  pozyeyą  wyspy  Thó,  Miglia- 
retto  i  obozu  oszaficowanego.  Artylleryą  dowodził  Wincenty 
Axaniilowski;  część  onej  pod  dowództwem  Jakubowskiego  i 
k^  kompania,  broniły  zamku  Saint-^eorge.  Tśm  czasem  Dom- 
browski  zawsze  mając  na  widoku  Polskę,  takie  przedstawiał 
plany,  któreby  mogły  cperacye  wojny  zbliżyć  ku  ojczyźnie  przez 
Węgry,  lecz  nadaremnie;  Scherer  postanowił  op^iknćJinią  Min- 
cio.  Zniechęcenie  w  wojsku  firancuzkióm  było  wielkie.  ih>^  kwiet- 
nia Suwarów  przybył  do  Werony,  nazajutrz  objął  dowództwo 
wojsk  AustrorRossyjskieh.  Siły  koalicii  cztery  razy  były  prze- 
wyiszającemi.  Scherer  cofnął  się  za  Adigę,  i  20o  kwietnia  zdał 
dowództtoo  jen.  Moreau.  Ze  swej  strony,  Dombrowski^h^  kwiH^ 
nia,  otrzymał  rozkaz  udania  się  A(wFIorencii;  cała  armia  bowiem 
Neapolitańska  pod  dou>ództwem  Macdonalda,  musiała  cofać 
się.  Ilióski,  Tomaszewski,  ze  s]pemi  oddziałami  ściągnęli  do 
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Kzymu;  S*maja,  tam  si§  cała  Legia  folączyłu.  hf"  opuściła  tę  sło- 
licę.  i&^  stanęła  te  Perouse ,  gdzie  na  nią  czekały  notce  fj^unry 
dury.  Toskania  powstała  przeciw  republikanom.  Dombrowski 
bije  sii  z  inswrgeniami,  wszędzie  zastępującymi  z  oręiem  i  za- 
siekami pochód  wstrzymującymi;  lecz  walecznoU  polska  prze- 
łamuje wszelkie  trudności,  zdobywa  Cor^B$^  Legia  traci  offkera 
Wasilkowskiego.  Odznaczyli  się  w  tym  baju  majorowie :  Ka^ 
miński,  Karskiy  Detnix>w6ki,  Żółtowski,  Pokrzywnicki,  Wi- 
nert,  Rulier;  porucznicy  :  Dziurbas,  Notkiewicz,  W^isowiez. 
Wszyscy  wspomnisni,  rannymi  byli.  ik'*  maja  polacy  wciąt  się 
bijąc,  mtmo  oporu  od  powsiahców  co  krok  stawianego,  postępmą. 
CastiglioDO-FioreDUno  broni  się.  lecz  nareszcie  otwiera  bramy, 
łireijńczjkowie  z  kilkuarmatami  zasłępujądrogę,  lecz  ici^ptzed 
koAcem  dnia,  z  pozycii  wyparci  zostali ;  pułkownik  Chamand 
dowodzący  atUddem,  poległ.  Dombrowski  na  placu  bitu>y,  mia- 
nował szefa  batalionu  Foresiier,  dowódzcą  legii;  a  majora  Chło- 
pickiego  szefem  batalionu.  Kagitana  Ossowskiego  majorem. 
15<>  maja,  legia  obozfiwała  przy  San-Giovaiini,  będąc  na  tyłach 
nicspokojoną,  17o  weszła  do  Ylor^naiu  18  7  dzień  spoczynkowi 
poświęciła.  Dombrowski  w  tym  dniu,  otrzymał  rozkaz  zajęcia 
Appeninów :  oddano  mu  w  komenAę  dywizyą  francuzką.  Auslro- 
Rossjanie  zagrażali  zajęciem  Spezii^  t  przejęciem  kommumka- 
di  z  armią  włoską.  Dombrowski  23 '  maja,  gdyby  nie  pomyłka 
3**  batalionu  co  do  dyrekcii,  w  wąwozach  wielką  nicprzyjaeidowi 
byłby  zadał  klęskę;  ani  jeden  nie  uszedłby.  fVszakie  i  tak  wy- 
pędził nieprzyjaciela  z  pozycii  Aulla,  t  ścigał  aż  do  Pontre- 
moli;  ztamłąd  wyparłszy  go,  wysłał  kolumnę  środkową  dla  opa-- 
nowania  Monte-SuugOy  gdzie  nieprzyjaciel  po  krótkim  oporze, 
poszedł  w  rozsypkę.  Podobnie  wypędzono  Austrygików  z  Sas- 
salboy  t  opanowano  Culagoa  nad  Secchia,  t  na  lewśm  skrzy- 
dle d'Abadi-Liyieri.  Na  prawom  zaś,  drugi  biUaUon  legU  pro- 
wadzony przez  szefa  de  Parlhes,  przymusił  nieprzyjaci^  do 
cofnięcia  się  do  Paullo  t  Sassaolo.  Ten  oddział  połączył  się  z 
dywizyą  Moutricbard  w  Pieye-Pelagopr^y  Appeninadi.  fVia- 
howy  to  sposób  wojska  Gallo-Polskie,  z  d.  27""  maja  staeztgąe 
eodzień  hrwawe  boje,  których  nader  inłeressujące  szczegóły,  do 
tak  krótkiego  rysu  świetnych  dzieł  legionów  naszych  naleieć  nie 
mogą,  opanowały  Appeniny,  t  wszystkie  tyeh  gór  na  równinę 
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j»rjKetmyib'.  JV  tyeh  bitumach  oitainich,  Oraetły  UgU  około  póito- 
rasia  ludxi  u>  zabitijch  i  rannych.  Armia  Keapoliiałuka  pod  roz- 
kazami Macdonalda,  teyoź  dnia  stanęła  w  Florencii.  Woj$hk 
prancuzjM  pod  jen.  Yictor  zajmują  Pontremoli,  a  jen.  Salm, 
SUlaoo.  Jen.  Dombrowski  ma  rozkaz  udania  iif  do  Fiyizzano; 
zajmują  to  mUjtce.  FordiDoyo  zai  i  Sassalbo  2*  1 3°  czervcca. 
4o,  Forestier  spfdza  nieprzyjaciela  przy  Busano.  Gbłopicki  po- 
iiłktge  co.  T^,  dyu>izya  Dombrowskiego  odhiera  rozkaz  udania 
się  do  Reggio.  Nagłym  poruszeniem  chciano  odurócić  się  na 
Manluę»  aby  przecięć  linią  operacyjną  Suwarowa  we  Wło- 
ązech.  8'  czerwca  Macdonald  umówił  dalsze  poruszenia  z  jen. 
Iloreau.  12^  nieprzyjaciel  sławił  op&rprzy  Grastono  nad  Mo- 
dolena.  Baidłion  strzelców  polskich  rozstawiono  na  obydwóch 
skrzydłach  awantgardy,  tłumy  chłopskie  rozpędzone  zostały; 
msprzyjaeiel  począł  cofać  sięaiw  doliny  Reggio.  13  >  fi)rpoczly 
ąitakując,  postępowały  za  nim  ai  ku  Pannie.  Macdonald  z  ar^ 
mią  FfeapolitaMtą  po  iwawym  boju,  łączy  się  z  armią,  GMo- 
pciską^  która  ik*"  weszła  do  Parmy,  iś>  do  Placencii.  Anstro- 
Rowyanie  pod  dowództwem  Suwarowa  w  sile  przewyższają-. 
ce;,  sposobią  się  do  walki.  15"  dywizya  polska  przeszła  Taro : 
16*  obozowała  przy  Ponte-Nura.  Dywizya  Yictor  stała  to 
ąwantgardzie;  za  nią  dywizya  Rusca,  a  następnie  polacy  czyli 
dywizya  Dombrowskiego,  wynosząca  około  4,000  ludzi :  zrazu 
pomyślnie  biła  się  z  Suwarowem  nad  Ti^bift  Tidone;  ale  sile 
toielće  przemagającej,  mimo  nieustraszonego  męztwa,  ul^egła.  Dy- 
wizye  francuzkie  pod  noc,  cofać  się  były  przymuszone.  Polacy, 
jak  zwykle  w  podobnych  wojennych  wypadkach,  do  tylnej  straty, 
4la  zasłonienia  odwrotu  przeznaczonymi  zostali.  Wielu  now- 
szych w  tfj  rozprawie  legło  :  zginął  major  Jasiński,  i  widu  in- 
nych. 

18  czerwca  2<«  batalion  pod  dowództwem  Chłopiekiego  prze- 
szedł Trebif  t  zajął  Gasaliggio;  podobnie  cała  dywitya  Bom- 
browskiego  uczyniła  w  obee  nieprzyjaciela:  lecz  załedme  co 
Polacy  zajęli  pozycyą  Tuna  i  Gaazolo,  cała  ar  mija  Austro- 
Rossijskay  zeuUtakowała  naszych  :  pierwszy  bcOolion  pod  do^ 
wództwem  Konopki  musiał  udać  się  w  góry :  Dombrowski  ca- 
fiU  się  takie  :.grenadyerowie  S"*  batalionu  po  mężnej  walce,  w 
częiciyoszli  w  niewolą  w  tej  bitwie :  Chłopicki  szczególniej  od^ 
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znaczył  $ię;  juz  był  okazał  wielkU  kUenta  u>&jinnei  orlą  &jf«- 
traicią  oka  t/o  c^atie  boju  celował.  Szefdywizii  Forestier,  $x€^ 
fowic  batalionów :  Zawadzki,  Małachowski  i  uMuinnyeh  offi-- 
cerów,  wzięci  zostali,  przez  niefrzyjacieła  :  eam  Jhmbratoski 
ęhoć  ranny  f  szablą  ratował  si§.  Biernacki,  Petrykowski,  Stuart 
jak  Lwy  walczyli  z  Kozakami  i  Austryaekieini  dragonom. 
Nazajutrz  jeszcze  nasi,  znacznie  do  zwycięztwa  przyczynili 
^ę;  wzięli  dwie  armaty  Moskalom.  Armija  Gallo-Polska,  raz 
jeszcze  przeszła  Trebię,  ale.  gdy  nieprzyjacielowi  znaczne  na^ 
deszły  posiłki,  znów  cofnąć  się  była  zmuszona.  Jen.  Brun  przebił 
się  przez  nieprzyjaciela  z  swoją  półbrygadą  i  batalionem  Pola- 
ków i  tak  dalece  gę  zatrudnił,  ii  tenże  nie  mógł  rzucić  się  na  lewe 
ąkrzydło  armii.  Major  Konopka,  ciężko  ranny  zostai :  19  czer- 
wca^ cała  Arn^ija  Galio  ^Polska  attakuje  całą  nieprzyjaeidską 
linią,  przechodzi  Trebia  i  odpędza  go  aż  do  Riwalta;  późnij 
ttie  pomyślnyt^  był  ten  attak.  Dombrowski  mając  dwa  konie  pod 
sobą  ranne,  zwraca  Legią  i  zajmuje  Rivalta;  Armija  Gallo-Pol- 
ska  znów  wraca  na  prawy  brzeg  Trebii.  Te  okropne  tylekroć 
odnawiane  walki,  przyniosły  straty  do  ^^OOO  głów  Armii  fran- 
euzkiej  Republikanckiej  i  30tu  samych  wyższych  officerów;  nie- 
przyjaciel utracił  nieco  mniej.  Arm^a  Gallo-Polska,  ucierając 
siębezustanku,  marsz  wsteczny  rozpoczęła.  Dombrowski  w  wiel- 
kiem  zostawał  niebezpieczeństwie  i  tcziął  dyrekcyą  21  czerwca 
na  Borgo  San-Donino,  potćm  stanął  w  poinycii  w  Poiite-  Ta- 
ro-Novinato. 

Jenerał  Yictor  szedł  22  id  góry  Poutremoli  po  nad  Tard-Di- 
Yiz  :  Galio -Polacy  tegoż  dnia  etanęli  w  Reggio,  potćm  udali 
się  w  góry  Firizzano.  Krwawa  walka  nad  Trebi(^  boMne  Le- 
^  zadała  straty^  dc  1,500  głów  w  zabitych,  rannych  i  niewol- 
nikach wynoszące;  uważano  że  żołnierz  polski  w  tych  rozprą-r 
wach  z  szczególniejszą  tam  walczył  zajadłością,  gdzie  tylko  na- 
trafił na  Moskali.  Naszych  też  wielu  jeńców  umknęło  nieprzy- 
jacielowi, a  widu  od  nieprzyjaciela  do  naszych  przeszło.  Naeza 
Kawalerya  nie  mogąc  działać,  jako  w  kraju  górzystym^  odesła- 
f^;  została  do  Massa-€arraca,  tam  jen.  Karwowski  x  częścią 
konnicy  w  Imcb  będącej,  z  nią  się  połączył. 

Wspomniemy  tu  słowo  o  Legiach  Rzymskich  formowanych 
przez  ChampionneKa  w  czasie  jego  naczelnego  dowództwa;  nie 
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Mjąc  on  do  dania  tymie  Legiom,  officerćw  francuzkitjt,  w  nte- 
doiłatku  doiwiadezenia  w  wło$kich,  poruczył  dzieło  zamierzone 
Polakom,  nie  mającym  czynnego  udziału  u>  Legiach  Dombrow- 
skiego;  t  tak,  samą  formacyą  powierzono  Jerzemu  Grabowskie- 
mu, Władysławowi  Jabłonowskiemu;  do  kt&rych  sięprzyłą-- 
cjsy^i:  Turski,  Nielepiec,  Szumlański,  Łapińskie  Zetio- 
wicz,  Deschert  t  wielu  innych  a  nawet  Kazimierz  de  la  Rothe 
w  randze  kapitana:  jednakowoż  mimo  starań  i  usilnośei  naszych 
dowódzeów,  dla  brt^ żołnierzy,  podoficerów,  pieniędzy,  upadł 
ten  piękny  pomysł. 

Legiony  reorganizują  się  po  tylu  stratach :  Władysław  Ja-- 
błonowMdmiancfdany  jenerałem  brygady :  Armija  Neapolitań- 
A^cafa  się  do  Geuuj,  podobnie  i  Polacy  19  lipca  1799  opuMi 
Pivizzaiło  :  pułkownik  Strzałkowski  objął  dowództwo  Legii : 
major' Kazimierz  Konopka,  z  zdkładem  medyolańskim  z  500' 
ludimi przybył  :  z  Magnano,  Werony,  pokiągały  się  oddzia- 
ły: nie  raz  one  w  eafaniu  się,  chwalebne  lecz  wielkiemi  straty  oz- 
naczone  staczały  potyczki:  można  mówić,  iż  co  dla  Legionów, 
to  mimo  zawieranych  zawieszeń  broni,  różnych  konwencii,  ni- 
gdy nie  było  pokoju:  wciąż  one  prowadziły,  jeżeli  nie  wielką,  to 
małą  wojnę,  to  wspierając  liniowe  wojska  Rzeczypospoiitej  fran- 
cuZkiej^  to  uspakajając  nietistanne  insurrekcyc.  Krwawa  to 
zaiste  była  lubo  z  innych  miar  wyłmienita  żołnierzy  i  dowódz- 
eów ich,  do  póżnitjszych  wypadków  krajowych  szkoła  :  wszak- 
że nie  bez  warunkowo,  nie  bez  pewnych  ibcześnie  uczynionych 
zastrzeżeń  i  do  tej  uprawy  kwapić  się  należy:  tćm  bardziej  że 
jak  na  waleczną  krew  polską  o  kupca  jest  łatwo,\  tak  o  takiego 
trudno,  któryby  monetą  szczery  pomocy,  do  wywalczenia  niepo- 
dległości Polski,  posłużyć  mogącą,  chciał  się  odpłacać:  ostrożnie ż 
zatóm  i  z  ofiarą,  tak  drogiej  krwi! 

Dombrowski  w  Nicei  zakład  formuje,  pod  dowództwem  adju- 
tania  swego  Pflugbeila,  Zagórski  zakładem  2>«j  Legii,  major  Au 
l«j,  Stuart  Artyllerii,  Petrykowski  Kawalerii,  czynnie  zajmt- 
ją  sie,  «. 

96*  lipca  dywizija  Dombrowskiego  wzmocniona  brygadą  jen. 
Calyin,  zajmuje  góry  Toriglio  i  zasłania  ważne  pozyryc :  nie- 
przyjaciel  attakuje  francuzów  przy  Monte  -  di  -  Carega ;  Dojw- 
RROwsKi  odpędza  go:  wkrótce  atoli  słyszeć  będziemy  o  niepomyśl- 
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Mj  bilwtepod  Noti  ,  która  tyle  odnimonych  xwycięziU>  Fr^ncii 
wyrwała;  lecz  wróćmy  się  jeszcze  na  chwilę  de  drugiej  Legii,  któ* 
rąśmy  sostawili  w  Mantui  pod  Wielhorskim. 

Bitwa  nad  Trebif,  o  której  dopióro  co  powyiej,  sprawia  wier- 
lu  mitjse  obronnych  upadek.  Cytadella  Turyńska  23*"  czerwca, 
Alexandrij8ka  zaś  bombardowana  przez  feldmarszałka  Siui  a- 
rowa,  22^  lipca  kapitulowały. 

Mautua,  którą  sołrie  wydzierano  od  r.  17d6  po  wypadkach 
nad  Trebify  oblężona  była  przez  40,000  Austro-Moskali  i  600 
armat,  pod  dowództwem  jen.  Kraj;  jen.  Foissac-Latour,  do- 
wodził  w  nuj  od  29  marca  1799  r.  mając  tylko  12,000  garnizo- 
nu. Austryacy  największą  uezuwali  złość  i  wM^ddm  wojennćm 
zdarzeniu,  takową  z  dziką  surowokią,  ku  mężnym  Polakom  wy- 
wierali; przeciwko  czemu  protestotbał  się  komendant  twierdzy, 
oddający  z  resztą  winną  heroicznym  cnotom  Polaków,  sprawie^ 
dliwoić,  oraz  przytomności  i  gorliwości  jenerała  Wislhorskwgo, 
któremu  dał  dowództwo  Migliaretto,  jako  punktu  najbardziej 
wystawionego;  mianou)ał  go  nadto  członkiem  Komitetu  obrony. 
8 '  maja  jeneralną  garnizon  zrobił  wycieczkę :  główną  attakujęeą 
kolumnę,  przez  bramę  Ceresa,  miał  zaszczyt  prowadzić  szef 
Ludwik  Dembowski  :  walczono  z  zaciętością,  lO^^^u  officerów 
I^gii,  zostało  rannymi;  jen.  Wielborski,  prowadził  St'  inryga- 
dęfraiwuzką :  komendant  Artyllerii  JakóhowskU  odznaczył  się: 
Legia  straciła  koło  200  ludzi  i  kilku  niepospolitych  officerów : 
Amilkar  Kosiński,  otrzymał  dowództwo  2g'ei  Legii :  9"  lipca 
ogień  z  dział  polskich  nieprzyjaciołom  wielką  zadcd  klęskę :  Axa- 
milowski  szefbr.  takowym  pomyślnie  kierował :  porucznik  Ko- 
bylański przy  bramie  Pradella  stracił  rękę;  w  wielu  wyciecz^ 
kach  w  obronie,  najniebezpiecznitjszyi^  punktów ,  Polacy  odzna- 
czają się:  czem/Ui  razjeszcze,  nie  jest  nam  wolno,  dla  krótkości 
i  natury  pisma  tego,  wspomi$uić  o  wszystkich  dokonanych  dzie- 
łach męztwa  i  roztropności  wojennej^  przez  naszych  dzielnych 
rodaków  i  wymieniać  czynów  bohaterskich  każdego  z  nich  w 
szczególności.  Lecz,  czyliżjuż  dostatecznie  nie  wiadomo,  to,  iż  to 
bojach  Pqlacy,  są  i  byli  od  wieków  nieporównany$}ii;  że  słusznie 
zdumiewali,  najbitniejsze  ludy !  O  gdjhjć  im  Nieba ,  nie  były 
odmówiły  w  oslaloiej  przygodzie,  wodzów  z  wiaba  w  świę- 
tości SPRAWY  I  z  UFIfOŚCIf  W  WŁASNEJ  NARODU  SllM  I  jODWA- 
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dzb;  dziś  nie  nad  Sekwana,  Tamiif ,  me  w  tawanack  Amtry- 
hi,  nie  w  mężach  ciężkiej  niewoli,  smętne  spędzalibyśmy  chwile! 
Wracając  do  rzeczy,  lak  na  tym  punkcie  obrony  Maniui,  jak 
na  wszystkich  iunych  jui  wspomnianych  i  •  których  poniżej  jesz^ 
cze,  zyskiwali  nasi  zasłużone,  nieszczędne  pochwały,  któremi 
dzi^e  wojenne  z  owt§  epoki  chociaż  i  zazdrość  niekiedy  w  grze 
była,  są  zapełniof^e* 

Montua  przecież,  mimo  wszelkiego  rodzaju  wysileh  obrony, 
przyprowadzona  do  najfinuiniejszego  stanu,  mając  wyniszczony 
prawie  do  I  garnizon  i.  t.  p.;  kapitulowała  38  lipca  1799  r., 
garnizon  poszedł  w  niewolą  wojenną,  a  zatłm  i  Legia-^^*^  Pol- 
ska; liczyła  ona  przy  rozpoczęciu  kampanii  k,WOgłćw,  a  teraz 
pozostało  jej  tylko  800.  Artykuł  dodatkowy  kapitulacii  zawierał 
niestety!  warunek  wydania  dezerterów^  właściwym  batalionom 
wojska  Austryackiego ,  z  zaręczeniem  im  tylko  życia :  pod  tym 
to  pretextem,  mściwi  Austryacy,  zaraz  na  stoku  twierdzy  po-- 
częli  w  sposób  haniebny  w  Legii  czynić  swe  posztMwania  i  krz;y- 
wdzić  nawet  osobiście  officerów.  Nikczemni!  wstyd  taką  pa- 
mięć, niech  wiecznie  ściga,  Wielhorski,  Kosiński  i  reszta  of^ 
ficerów  do  Loeben  odprowadzonymi  zostali. 

J  w  ten  to  sposób,  jeszcze  Legia  druga,  której  było  przezna- 
czeniem, najpierwej  ujrzyć  brzegi  Sanu  i  Wisły,  nie  inne  przy- 
9iajmni^  były  i  jej  nadzieje  i  życzenia  i  podobieństwa,  znalazła 
na  Włoskiej  ziemi,  zbyt  drogo  okupioną  sławę,  znalazła  niewo- 
lę,  od  Niemców  prześladowanie,  grób...  Mimo  tych  niepowiedzeń 
się  na  wszystkich  punktach,  mimo  że  Austryacy  i  Moskale  wy- 
ciągnęli z  350y000  wojska  linią  attaku poczynającą  się  od  Genui 
a  rozciągającą  aż  do  Hollandii;  mimo  że  zagrażali  granicom 
FrancU,  Dyrekłoryat  więcej  szumny  jak  przezorny,  postanowił 
wojnę  prowadzić  zaczepnie.  Z  oddaleniem  się  Bonapartego  do 
Egiptu  w  dniu  19  maja  1798  r.  szczęście  francuzów  zdaje  się  ja- 
koby opuściło.  Walczyli  oni  wprawdzie  z  równćm  męztwem, 
ale  nie  zbierali  z  onego  tak  obfitego  zwycięztw  cząstkowych  plonu. 
Jenerałowi  Biiune  ,  poruczono  formowanie  armii  w  Belgii  i 
HoUandii;  jenerałowi  Moreau^  powierzono  obronę  Rzeczypos- 
politej, od  Dusseldorf  aż  do  Huningi;  Armija  naddunajskapo- 
szła  pod  rozkazy  Massbny;  Armiją  Alpejską  odebrał  Cham- 
TiOK!tvT ;  dowództwo  nad  Armiją  troską  między  Alpami  i  Ap- 
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peninami  otrzymał  Joubert  ;  który  do  Geniti  przybył  ottatnich 

dni  lipca. 

Mamy  teraz  mótoić  o  nieszczęiliit>q  bitwie  pod  ^oyi  ]  jaldcol- 
wiek  ona  niepomytin^  była  dla  oręża  francuzkiego,  nasi  w  niej 
chlubnie  swego  dotrzymali  stanowiska;  i  tu,  na  obcej  ziemi,  o 
dziwne  opatrzności  rozporządzenia  I  Polacy  toczyli  krew  cie^ 
mięzcćw  odległej  swej  Ojczyzny  :  choć  w  liczbę  ząmoini^si, 
padali  pod  ich  desami  oprawcy,  co  niewinną  wyrzynali  Pragę. 
iV  sierpnia  Dombrowski  otrzymał  rozkaz  udania  się  do  Romo 
z  dywizyą  francnzką,  i  Legią  polską;  ik**  posunęła  się  do  Ar- 
quata;  następnie  ib""  Dombrowski  zasłaniał  nią  odwrót  jenerała 
Moreau,  Jouberl  bowiem  jut  był  poległ;  wtejte  bitwie  przegra-- 
nej  Legia  dalej  posuwała  się  do  Monte -Rotondo  i  Batestrina : 
IG^"  attakowała  nieprzyjaciela  z  frontu,  biła  się  z  nim  dó  IS^^y 
następnie  pierwszy  batalion  udał  się  do  Genui  2k^  a  2'^  do  Cam- 
pofreddo  :  strzelcy  i  3'^  batalion  zajął  Caret(o-di-Sopra  i  San- 
Lucca  :  7"*  września  dymzya  zaattakowała  nieprzyjaciela  i  na 
wszystkich  punktach  go  pokonała  :  9"  była  w -pogoni  za  nim,  ku 
Alexandrti  aź  do  Spinola,  Castel-Yero  i  Monte- Alto;  nte- 
przyjacicl  cafał  się  w  dawniejsze  pozycye.  Suwarow  zdał  ko^ 
mendę  w  Włoszech  jen.  Melas ;  sam  udał  się  z  korpusem  ku 
Szwajcarii :  26"  nie  powiodło  się  Moskalom  pod  Zurich  :  Dom- 
browski  otrzymał  przyjemne  wiadomości  ii  zakłady  kompleto- 
wały się  w  Nicei  i  Y illa-Franca  ale  t  te  były  zajęte  wojną  z  Gó- 
ralami, dywizya  zaś  jego,  mianowicie  wszyscy  polacy  pod  ów 
czas,  nieustannie  stojąc  przed  nieprzyjacielem  w  górach,  śnie- 
gach, obdarci,  bez  trzewików,  częstokroć  3°  4**  dniowym  głodem 
morzeni,  wielkiej  doznawali  biedy  i  niedostatku: lecz  takim  pra-- 
wie  był  i  los  całej  Armii  włoski^;  niepomyślna  to  była  crisis. 

Rząd  francuzki  poznawszy  czćm  Polak  w  boju,  zamierzył 
uformować  nowe  Legiony  nad  Dunajem^  pod-dowództwemjen. 
Knlaziewicza;  jen.  Championnet  zdawszy  dowództwo  Armii 
Alpejskiej  jen.  Duhesme,  16  września  przybył  do  Genui.  Mo- 
reau wezwany  został  do  Paryia  dla  porozumienia  się  nad  utwo- 
rzeniem Armii  Reńskiej;  Legia  Polska  fonnując  prawe  skrzy- 
dło Armii  włoski^,  zostawała  pod  dowództwem  jen.  Saint-Cyr. 
11*  października  dywizya  Dombrowskiego ,  miała  rozkaz 
przez  Genuę  udać  się  do  Sori :  21'*  zebrała  się  w  Campo-Ma- 
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rone  :  '^Sk'  iianęła  w  YollaggiOy  głównej  kwaterze  jeA  Saint- 
Cjr :  tegoi  dnia  dywizya  posunfia  się  pad  Navi  t  z  tamiąd  nie- 
przyjaciela  spędziła.  Ju^  nastąpiły  znóu)  krwawe  walki:  Legia 
jak  zwykle  odznacza  się  i  do. zwycięzhea stanowczo  przyczynia; 
w  końcu  dnia,  było  to  2"  brumaire  r.  VIII  {^k  października 
1799^  zabrała  Austryakom  600  niewolnika  i  kr  armaty;  lecz 
straty  rachowała  samą  do  300  ludzi  i  wielu  officerów:  w  2'^'*« 
bał, ,  dwóch  tylko  zostało  officerów  co  nie  ranni :  jenerał  Jabło^ 
nowski  lekko  ranny,  dwa  razy  w  niewolę  wzięty  przez  swoich 
odbity  został.  Jen,  Dombrowski  pałaszem  odcinając  kanoniero^ 
^wi  lont  zapalony,  od  armatniej  kuli  trafiony  została  szczęściem 
uratowany,  gdy  ta  uderzyła  w  Historyą  wojny  30  •  letniej,  któ- 
rą miał  przy  sobie.  Jen.  Championnet  widząc  wielkie  straty  w 
cząstkowych  bitwach,  postanowił  jeneralną  wydać. 

1®  Listopada  jen.  Jabłonowski,  z  strzelcami  2i»n  bał.  i  od- 
działem piechoty  i  artyllerii  francuzkiej,  otrzyn^ł  rozkaz  blo^ 
kowania  Serra-Yalli :  3"  t.  m.  dywizya  polska  posunęła  się  do 
FresoDSHra  nad  Orbą.  i**  Austryacy  silnie  kanpnowali  Dom- 
browskiego>  massy  Austryaków  pokazywały  się :  Dombrowski 
otrzymał  rozkaz  zajęcia  wzgórzów  Paslurana  i  Npvi  :  5**  rfy- 
wizya  jen.  Walrin  spędzona  przez  nieprzyjaciela  z  pozycii 
Pozzolo  i  RiyalŁa,  zasłaniala^l^oyi,  punkt  będący  jeszcze  w  ręku 
francuzów;  słowem  wojska  republikanckie ,  te  saififi  trsfymały 
pozycye  co  w  owej  krwawtj  bitwie,  w  której  poległ  Joubert.  Jen^ 
Kraj  dowódzca  Armii  Austryackiej  rozpoczął  bitwę,,  atłakując 
DombrowskiegOy  luóry  miał  rozkaz  odpierając  cofania  się  i 
wciągania  go  w  zasadzki;  manewr  ten  wojenny,  wybornie  się  udaf 
jen.  dowodzącemu  Sainł-Cyr.  Legia  Polska  zdumionego  trapiła 
bagnetami  nieprzyjaciela,  odpychając  go  ai  do  Pozzolo.  Utra— 
cił  on  artylleryą  i  na  głowę  porażony  został.  Legii  dzień  ten 
kosztował  GO  ludzi  w  zabitych,  dowódzca  Legii  Strzałkowski 
cięiko  ranny  został.  Wojska  Gallo-Polskie  wieczór  dnia  tego 
spędziły  w  Novi  i  Basaluzzo.  Bombrowski  potrrdct7  na  dawne 
swe-stanowisko;  10  listopada  zajęła  jego  dywizya  pozycyą  Ova- 
da.  Jabłonowskiemu  połączyć  się  rozkazano:  nieprzyjaciel  znów 
podstąpił,  forpoczty  spotykały  się,  prawe  skrzydło  pod  jen. 
Saint'Cyr  gdy  stało  spokojnie,  w  pozycii  do  26,  zakładał  sobie 
Hm  czasem  Dombrowski  zapas  tywnoki  w  Campo  Freddo  i 
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Masone.  Ogronme  Ui  iniegi  spadły  niedozwalajac  zeiknifcia  się 
toojuj^yeh;  paprzedzajgeemeH$tanneu)alkiy  zła  pora  roku,  nę- 
dza, choroby,  i  niedoslatek  iytbnoiei  zuMcznie  szeregi  Legii  prze-^ 
rzadzały,  podobnie  i  u)  zakładach.  Jen.  Championnet  nie  mógł 
mimo  najlepszych  chęci,  zaradzić;  cała  p^me  Armija  w  podo--. 
bnym  zostawała  stanie;  dozwolił  2g^^  Legii  atoli  i  Artyllerii 
udać  się  do  Marsylii.  Legia  nadreńska  nie  mogła  takie  bydipo-. 
dług  początkowego  zamiaru  uskutecznioną,  dla  braku  funduszów: 
gdy  tedy  los  polaków,  którzy  zaledwie  jut  tylko  w  połowie  obli- 
czali się,  był  tak  dalece  nieszczęśliwym,  nadeszła  wiadomość  o 
powrocie  jen.  Bonaparte  z  Egiptu.  Opuścił  on  brzegi  Nilu,  22 
sierpnia,  9*  paidziemika  wysiadł  w  Porcie  Frejus;  16°  stanął 
w  Paryżu  a  10  listopada  XVIII  brumaire,  mianowany  został 
piERwszrii  KOKSUŁBM .  Doiobrowski  zdawszy  dowództwo  Ja- 
błonowsktemu ,  dla  szukania  ulepszenia  losu  Legionów,  udał 
się  do  Paryża  i  &*  grudnia  opujkił  Genuę;  tę  zaś  missiją  ułat- 
wił mu  wiemy  sprawie  polskiej  de  la  Roche,  wyrobiwszy  Legii 
naszej  zaległego  żołdu  wypłatę ,  z  którego  część  dobrowolnie  na 
koszta  podróży  wodzowi  swemu  taż  Legia  ofiarowała.  Wyborny 
to  duch  taki!  Dombrowski  w  Paryżu  z  największą  dystynkcyą 
przyjęty  został;  otrzymał  nawet  z.  daty  26  grudnia,  nader  po- 
chlebny list  od  Ig"  konsula,  któremu  plan  reorganizacii  Legionów 
przedstawił.  Siedm  batalionów  utworzyć  mu  rozkazano;  tewzię* 
te  zostały  na  żołd  rządu  francuzkiego,  albowiem  z  zmianą  kon- 
stytucii  po  iSy^^  brumaire,  ustało  prawo  nie  dozwalające  cudzo-, 
ziemcom  wstępowania  w  szeregi  francuzkie;  Polakom  pozbawio^ 
nym  możności  służenia,  dla  odniesionych  ran  ciężkich,  zapew- 
niono schronienie  u  Inwalidów  Paryzkieh  :  tu  się  kończą  dobro- 
dziejstwa  Napoleona  dla  Legionów,  którym  tyle  Francya  była 
winna...  Tu  można  powiedzieć,  iż  bardziej  niż  kiedy  jej  obja- 
wiła się  niewdzięczność,  nowa  to  przestroga,  że  najbezpiecz- 
niel  ufać  bogu  i  sobie  i... 

Rok  1800. 
Pułkownik  Grabiński  po  powrocie  z  Egiptu,  otrzymał  rozkaz 
kompletowania  legiów  ti> Dijon;  Konopka  t  kapitan  Komorowski 
to  Lille  :  Marsylia^  naznaczono  iako  punkt  uzbrajania  i  ubrania 
tejże  legii;  piechota  otrzymała  obszlegi  i  wypustki  karmazyno- 
wa :  wszystkie  oznaczenia  stopni  były  polskie;  szef  bat.  Axami- 
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towskiy  otrzymał  komendę  wojsk  polskich  w  dep.  Rodanu,  z 
rozkazem  zbierania  rekrvióu)  w  Tulonie,  Besancon.  Dombrow- 
ski  ukończywszy  interessa  u>  Paryiu,  wrócił  do  Marsylii;  było  to 
Si*"  maja  1800  r.,  regiment  kawaleryi  zostawał  pod  ów  czas  pod 
rozkazami  szefa  szwadronu  Roźnieckiego;  piechota  i  artyllerya 
t^  oddziały  podzielone,  nieustannie  ścierały  się  z  insurgentami 
w  górach  i  z  Anglikami  po  nad  morzem  iródziemnim;  długim 
nadto  byłby  i  tu,  szereg  tych  nieustannych,  na  wielu  punktach  sta- 
czanych  przez  polaków  bitew,  utarczek;  w  całej  tej  chwalebnej  ta- 
kowych  dezygnacii,  co  wainiejsze  tylko,  ku  pamięci  zapisti^emy. 
Austryacy  podsuwali  się  w  granice  francuzkie  od  Antibów  i 
Nicej.  Biernackiemu  dano  iwieio  uorganizowany  l^^j  bat.,  ten 
uspakajał  poruszema  w  okolicy  Awenionu,  Manosąue,  Arles, 
Mont-r  Dragon » Tarascon,  etc.  kjj  &y,  S/  bat.  uzup^niono,  i  do 
Tulonn  odesłano :  zwróćmy  się  jeszcze  na  chwilkę  do  dat  wczei^ 
niejszych,  Gbampionnet  polaków  czciciel  i  przyjaciel,  z  cho^ 
roby  umarł  10  stycznia  w  Antihach;  po  nim  Massćna  wziął  do^^ 
wództwo.  il'^  stycznia  1800,  legia  znajdowała  się  w  Oneglio; 
Sl^  zajęła  Zuccarełlo  i  Castd  Bianco;  ztamiąd  zaś  udała  się 
do  Garessio.  6<*  lutego  znajdowała  się  pod  górami  Piemontu  w 
Ponte-d'Assio.  10'>  lutego  Massćna  przybył  do  Genui;  jen.  Ja- 
błonowski, dywizyą  nieprzyjacielską  debuszujgcą  przez  Te- 
naro,  pobił  i  wziął  500  niewolnika.  Massóna  zalcduńe  miał  do 
obrony  Genui  12,0Ck)  woyska,  a  między  tymi  kilkuset  polaków, 
którzy  dezerterowali  lub  byli  wzięci  z  niewolników  wojska  au^ 
ątryackiego :  dowodził  nimi  szef  bat.  Rossignol;  cały  korpus  jen. 
Sucbet,  stanął  nadYsiT  5"  maja  1800.  Legia  na  lewem  skrzydle 
jsaj^a  Gillette  i  wzgórza.  Białowiejski  to  ów  czas  dowodził  /e- 
gią;  Jabłonowski  zo^  brygadą  franeuzką.  Legia  15^  zajęła  Ma- 
lauss^ne  w  moment,  kiedy  nieprzyjaciel  przechodził  Yar.  Bia- 
łowiejski attakował  go,  i  przymusił  do  odwrotu  za  Yar.  24^ 
maja,  Białowiejski  wypędził  nieprzyjaciela  z  Utelle;  26"  t  ST*". 
Melas  Ugią  zamierzył  attakować:  lecz  Białowiejski  fonm^^  się  . 
nad  Yesubic,  t  przeszkodził  temu.  Jen.  JaUonowski  należąc 
do  dywizyi  Rochambeau,  bronił  środka  linii  nad  Yar.  Jen.  Mas- 
sena  5"*  czerwca,  wytrzymawszy  sławne  w  dziejach  wojen  oblę* 
żenię,  opuścił  Genuę.  17^  lipca  legia  opanowała  Oneiile,  znów 
miała  do  czynienia  z  insurgentami.  Takiem  było  położenie  na- 
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szyeh  waieeznyeh  roiahko,  gdy  pierwsMy  kon$ul  rot  foczymi 
pamiętną  trzydziestodniowa  włoiką  kampanią,  zaledtoie  mając 
do  tej  tt>yprawy,  zebranego  iW),000  wojska;  nie  wahał  się  prze- 
eiei  porwać  się  na  więcej  jak  dwakroć  liczniejszego  nieprzyjacie- 
la; o  nim  to  co  mómć  motna;  ii  nie  pytał,  a  wielu  ich?  dość  mu 
było  wiedzieć 9  gdzie  s^il  tyle  był  rzutny  ile  ostrożny.  Siłę  nie- 
przyjaciela rozbijając,  ułomki  pojedynczo  pokonywał. 

Przeszedłszy  Napoleon  Saint-Bernard,  od  il^do^*  maja 
1800s«,  zajął  Aostę,  następnie ChAiiUon,  Bard  (26%  ^T,  28"). 
po  bitwie  Chiusella  zajął  Yarallo,  Yerceil;  31'  przeszedł  Tes- 
sino,  i  znalazł  się  na  polach  Lombardii.  1"  czerwca  poddała  się 
Pavia;  2*  czerwca  był  jut  w  Medyolanie;  6'  przeszedł  Po;  1* 
francuzi  wzięli  Kremonę  t  Placency^;  9''  czerwca  bitwa  Monte- 
beUo,  była  uprzedzeniem  owej  sławnej  bitwy  pod  Mabei^go,  w 
d.  li/ui  wydanej;  w  skutku  której  całe  Włochy  aż  po  Mincio, 
wraz  z  dwunastu  fortecami,  dostały  się  franeuzom.  Po  czóm 
pierw- y eh  dni  lipca,  pierwszy  konstU  wrócił  do  Paryża. 

Nieustanne  poprzedzające  marsze,  bitwy,  niewygody,  cho- 
roby, umniejszyły  legią  tak  dalece,  ii  nie  liczyła  więcej  nad  800 
ludzi  pod  bronią.  Dombro^rski  znów  przypomina  sprawę  Polski 
pierwszemu  konsulowi;  w  odezwie  swej  z  Marsylii^  7^  lipca  prze- 
seia  mu  plan^ormacii  30»^  tysięcznego  korpusu  polskiego,  i  po- 
chodu do  Galicii.  Massćna,  któremu  poruczone  została  naczelne 
dowództwo  armii  włoskiej,  sprzyja  polakom.  Grabiński  zbiera 
rekrutów  i  ekwipuje  w  Medyolauie.  Wielhorski  powraca  z  nie- 
woli. Dombrowski  daje  mu  dowództwo  zakładu  w  Marsylii,  i 
sam  przybywa  z  legią  3"*  października,  w  -okolice  Medyolanu, 
gdzie  zastał  jui  połączone  Ir  i  2-  batalion.  1«  listopada  przybył 
tamie  i  Wielhorski  z  zakładem.  Rząd  Cyzalpiński  dał  pienify 
dze  na  ubiór,  broń  z  arsenałów,  kassa  francuzka  iołd  płaciła. 
8»  listopada,  Dombrowski  odbył  rewią  legii;  wtedy  jui  znajdo- 
wało się  5,000  polaków  pod  bronią.^O''  listopada,  Dombrowski 
zawiadomiony  został,  ie  naleieć  będzie  do  rozpocząć  się  mają- 
cej kampanii,  formując  drugą  dywizyą  rezerwy.  Opuścił  on  Mc- 
dyolan  21**,  z  ija^,  2*™,  3i«>  i  77">  bat ,  i  jedną  komp.  artylle- 
ryi.  4y,  57,  6/  bat.  i  3/  komp^.  art.,  pozostały.  Na  samym  po- 
czątku, jen.  Jabłonowski  odznaczył  się  z  bryg.  francuzka.  Jen. 
Brune  otrzymawszy  naczelne  dowództwo  po  Massenie,  wydał 
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biiu>§  Pozzolo.  Dombrowski  2&o  grudnia  opuśeU  RiyolteUa, 
mając  rozkaz  zająć  Peschiera  nad  jeziorem  Garda^prjsy  ujściu 
Mincia  lx  bat.  legii  z  sirzelcami  i  3^  bat.,  zajęły  stanou)isko  na 
półwyspie  Sermione.  2s  3^  il"^7  bat.,  za jfły  stanowisko Vonii. 
Artyileryą  ustawiono  na  wielkim  trakcie  z  Dezenzano.  Od  27^ 
grudnia,  Austryacy  poczęli  wycieczki  robić;  dywizye  francuzkie 
Loisoa  i  Gazan ,  stojąc  w  Castel-Novo  i  CaWacello,  zaciskały 
nieprzyjaciela  .*  dnia  tego  Domkrowski  attakował  całe  przednie 
straże  nieprzyjacielskie ,  z  rzadką,  a  pospolitą  polakom  natar-^ 
czywoicią.  Grabiński  iChłopicki,  odznaczyli  się  w  tej  sprawie; 
pierwszy  ciężko  rannym  został.  Następnych  dni  odnawiały  się 
walki;  St*  grudnia  jen.  odinźynieryi  Chasseloup^  otrzymał  dfh- 
wództwo  sił  oblężniczych  wedle  Peschiera.  Dombrowski  co  do 
kommendy,  drugi  po  nim  stał  w  rzędzie. 
Rok  1801. 
Główna  kivatira  wojska  oblegającego  Peschierę,  była  V  stycz" 
nia  w  Paradiso;  cała  siła  oblegających,  mało  co  przenosiła  3^000 
głów^  i  prawie  codziennie  znosiła  attaki  nieprzyjacielskie.  Cbło- 
picki  nieraz  szczególnego  i  nawet  impetycznego  tnęztwa  złożył 
dowody;  gdzie  największe  było  niebezpieczeństwo,  tam  on  był 
zawsze  i  pokonywał.  Peschiera  blizką  była  dostania  się  w  ręce 
francuzów,  gdy  nastąpiło  zawieszenie  broni,  zawarte  w  Trevizo 
IG**  stycznia.  W  tej  kampanii  dystyngował  się  jako  komendant 
bryg.  francuzkiej  kaw.  pod  jen.  Moncey^  Henryk  Wdodkc- 
wicz  :  przy  nim  zostawał  pod  ów  czas  kapitan  Kazimierz  de  la 
Roche.  Przed  zawarciem Armisiiiium,  Szefbryg.  Karwowski  x 
800  polakami  z  zakładów,  blokował  Ferrarę.  30«  stycznia  szef 
(a^Dembrowski,  adjut.jen.  Dombrowskiego,  przywiózł  cho^ 
rągwie  dla  legiów,  z  najpocfdebniejszym  listem  ministra  wojny 
Berlhier.  9"  lutego  1801  r.  stanął  pokój  w  Luneviłłe^  to  skutku 
którego  Maniua  miała  bydż  wydaną  francuzom;  część  legionów 
zajęła  tę  fortecę.  Dombrowski  z  resztą  batalionów,  udał  się  do 
Medyolanu;  w  marcu  przybyła  tamże  Legia  polska  naddunaj- 
SKA,  która  z  swej  strony  sławą  się  była  okryła.  Czas  słowo  po- 
wiedzie^  o  Legii  naddunajskiej  polskitj,  którą  zebrał  był  jen. 
ICniaziewicz.  Początkowo  ona  w  1800  r.,  3,600  ludzi  tylko  wy- 
nosiła, i  przyłączoną  została  do  korpusu  niższego  Renu,  pod 
dowództwem  jen.  Sainte-Suzanne.  Jen.  Moreau  podzielił  onę 
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nagtęfnie,  między  dywigye  Kleyna  t  Laborde.  Frankfort  i  Of- 
fenbarg>  świadkami  były  waleegnoiei  tejże  legii  :  po  zerwaniu 
iiaimeszmia  broni  u>  Passdorf  przez  Austryą,  nie  mało  się  ta 
garstka  polaków  przyczyniła  do  zwycięztwa,  mianowiciej  w  pa-' 
miętnej  bitwie,  wydanej  Austryakom  w  d.  28ya^  grudnia  1800  r. 
poei  HoHENUNDEK,  pod  przewodem  jen.  Mowę av,  który  dzię*- 
kujęe  wojsku,  kilkakrotnie  to  powtórzył,  a  ii  armiawinna  była 
»  zwycięztwo  tak  znamienite ,  nieustraszonemu  męztwu  jen,  Ri- 
»  cbepanse,  pięknym  wojennym  ruchom  jen.  Grenier,  dziel- 
ić nemu  sprawieniu  się  jen.  Ney,  Grouchy,  Grandjean ,  De- 
»  caen,  Bastoai,  Bonnet,  Walther  t  niewzruszonej  stałości 
B  (^riiićbraBłabieconstance],  jenerała  Kniaziewicza,  któ- 
j)  rego  dzielni  żołnierze  po  raz  pierwszy  pod  jego  okiem  wal- 
»  czyli,  etc.  »  Patrz  dzieło  Yictoires  et  Conąućtes  des  Fran- 
cais,  etc.  T.  1 3,  p.  19i'3 .  Po  te;  bitwie  szedł  Kniaziewiez  w  awant- 
gardzie,  mając  rozkaz  oczyszczenia  kraju  od  Salzburga  at  do 
brzegów  Salzy  :  przejide  tej  rzeki,  okryło  sławą  legią.  Zawie- 
szenie broni  Styryjskie  ^2&*  grudnia  1800  r.J,  ukończyło  tę 
'  chlubną  kampanią.  Opactwo  Krernsmunster  dla  legii  naddunaj- 
skiej,  na  leie  wyznaczonim  zostało.  Następnie  kazano  j^  udać 
się  do  Strasburga.  Kniaziewiez  widząc,  ie  Napoleon  nie  myśli 
na  teraz  przynajmni^  o  Polszczę,  i^  wcześnie  uwaia  legie 
J€My  przyszłą  swą  gwardyą^jak  Mameluków:  ie  rozdarowytoa 
krew  polską,  gdyż  części  tych  waleezmych,  ustąpił  królowejEirur 
rii ,  chcąc  okazać  właśnie,  że  polacy  nie  jako  najemnicy  dotąd 
walczyli,  wziąi  dymissyą :  podobnie  i  wielu  innych,  zwłaszcza 
że  przez  mocarstwa  rozbiorcze,  amnestya  w  skutku  pokoju  udzie- 
loną została.  Smutne  przeznaczenia  przebłagać  się  nie  dały! 

Legie  nasze  Włoskie,  przed  rozsypką  połączywszy  się  z  wspo- 
mnianą Legią  naddunajską,  wynosiły  około  15,000^  polaków 
pod  bronią;  z  tych  część  pod  dowództwem  jen.  Jabłonowskiego, 
wysiana  została  do  Saint-Domingo,  t  pod  skwarnym  Niebem 
tych  odległych  krain,  bezpoźyteczną  dla  Ojczyzny  śmierć  zna- 
lazła. Ci  nieszczęUiwi,  lepszego  losu  godni  folacy,  wsadzeni 
zostali  na  okręty  w  Genui  i  Livomo;  część^%^  Legionów  wcie^ 
loną  została  do  gwardii  nowego  króla  Neapolitańskiego,  po 
pokoju  w  Amiens,  który  stanął  27  marca  1802  r.  między  Rze- 
cząpospoliią  firaneuzką,  Angliją,  Hiszpaniją  i  Rzeczpospotiią 
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Baiaictkg;  co  także  najwięcej  pałryotom  odbierało  pod  ów  czas 
fowszechną  fiadzi^ę,  toto,  iź  Paweł  I  Cesarz  Rossijski,  zaprzy- 
jaźniał się  Z  Franeyą,  Dombrowski  w  randze  jen.  dyioizii  prze- 
szedł w  słuibę  włoskg,  a  następnie  przyjął  Neapolitańsk^ ; 
wszędzie  dobr^  organizacii  zostawił  pamiątki. 

Legiony  Polskie  od  owego  czasu,  jakby  nifi  istniały;  albowiem 
po  nagłej  metamorfozie  Rzeczypospolit  na  dynastyczne  trony, 
po  ustaniu  walki  o  prawa  ludu  i  narodów,  po  zalimitowaniu 
rewolucii,  mianowicie  francuzkiej  i  włoskiej,  które  wszystkie 
chwilowo  stłumiło  zwy ciężkie  i  silne  Napoleona  ramie;  przesta- 
ły te  nasze  Legiony  by  di  już  właściwie  wojskiem  wolności,  woj- 
skiem nieustającego  powstania  Narodu  Polskiego,  przestały  bydi 
tśm  mdteryalnóm  wielce  kosztownim,  óhoó  podług  różnych  epok 
mniej  więcej  odległimi  bladem,  zaniedbanej  od  wszystkich,  spra- 
wy polskiej  wyrazem:  przestały  bydi  jej  duszą  i  niejako  prze- 
dłużeniem uratowanej  na  później  cząstki  najdroższa,  bo  zbroj- 
nego choć  w  pielgrzymstwie  patryotów  ułamku. 

Legioniści,  ci  wyśmienici  Polacy,  lubo  tak  niesłychanie  w 
swych  oczekiwaniach  pozawodzeni,  ale  zawsze  i  w  każdem  po- 
łożeniu, czystą  miłością  Ojczyzny  gorejący,  lubo  aż  do  1806  r. 
porozrucani  po  różnych  stronach  świata,  z  biedy  choć  zbrojna 
poumieszczani  i  tułający  się  po  różnych  obcych  wojskach,  bo 
cóż  nareszcie  czynić  mieli?  czy  wrócić  do  nie  oswobodzonej  Oj- 
czyzny, by  jej  nic  nie  pomódz,  a  sami  mimo  zaręczeń  temu  prze- 
ciwnych, surowemu  popaść  prześladowaniu?  gdziekolwiek  bądź, 
jednak  znajdowali  się,  zawsze  wiernymi  pozostali  początkowemu 
powołaniu,  gotowania  się  nieustannie,  by  za  pierwszą  podaną 
sposobnością,  nausługikraju  wprawne  swe  i  doświadczone  przy- 
nieść ręce.  J  tu  siałośd  ich  najzacniejszych  intencii,  najpiękniy- 
szą  i  zasłużoną  oddadż  należy  sprawiedliwość.  Ależ  ci  Legio- 
niści, w  przeistaczaniu  się  mimowolnie  na  Włochów,  Neapoli- 
tahcnyków,  Francuzów,  po  powrocie  nieco  później  wielu  z  nich 
do  domu,  już  tśm  samom  utracili  początkowe  swe  i  scentralizo- 
wane znaczenie;  już  po  zapadłych  tylu  traktatach,  gdzie  wspo-  * 
mnienia  o  Polszczenie  było,  nie  mogli  sobie ,  jak  niedawno  co 
wśród  republikanćkich  bojów  powiedzieć :  My  orężem  reprezen- 
tujemy spraw-  ŚWICTA  POLSKI.  My  umierając  zaPolshęginiemy. 

I  tu  to  ra%  jeszcze  powtarza  się  z  żalem;  szkoda,  wielka  szko- 
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da,  ii  ów  seih  polski  który  nę  zbierać  miał,  zebra&mógłwMe- 
dy olanie,  nie  doszedł.  Szkoda,  ieprzy  legionach  prawej  Repre- 
zentacii  narodu  nie  było,  ie  Sejm  nie  pozostawał  pod  ręką  wy^ 
padków  tam,  gdzie  się  losy  Europ^skich  ludów  waiyły :  któi  wie? 
a  podobnie)  iż  tdkby  Msłęipiło  b^o,  ietzyto  Rzplta.  Francnzka, 
e2y  Bonaparte  ja/(o  szczęśliwy  jenerał,  czy  jako  i^^j  konstd,  a 
nakoniec  jako  potężny  Cesarz,  wojną  i  pokojem  długo  władnący, 
w  chwili  jakowej  swej  w  tóm  politycznej  potrzeby,  może  chwilo- 
wejfantazii,  lub  uczuciem  własnej  godności  i  sprawiedliwości  po* 
wodowany,  świadek  naoczny  rycerskich  dzieł  polaków,  mając 
Beprczentacyą  wielkiego  narodu  tuż. pod  bokiem,  łos  Polski  ciągle 
sumieniowi  jego  i  lEuropy  przypominające;  czyby  mówię  tego 
politycznego  ciała,  tego  sejmu,  za  jus  et  factum  jite  był  przy- 
znał? swej  nsawet  przyszłej  polityki ,  na  tym  zawsze  ur  oczach 
ludzi  i  ludów  poważnym  organie  nie  był  oparł?  w  skutku  czego 
by  już  traktował  z  polkami  jak  z  narodem;  wszystkie  zatem 
konwencye,  ulUady,  same  Legie,  miałyby  odtąd  inne  znaczenie;  i 
naturalnie,  przy  zawieraniu  pokoju,  przy  wypowiadaniu  wojny, 
przy  wszelkich  negocyacyach,  byliby  Polacy  przez  własnych  agen- 
tów reprezentou>anymi.  Lecz  zazdrosne  naszych  powodzehprze^ 
znaczenia  niedopuściły,  aby  wśród  nieszczęścia,  tak  pożądane 
timczasowo  położeni,, na  które  jako  widzieliśmy,  było  otrzyma^ 
nem  zezwolenie  Dyrektoryatu  Rzplt^.  francuzkiej,  skutek  osią- 
gnęło :  niestety  i  w  ów  czas,  i  we  wielu  innych  podobnych  oko- 
licznościach, spOry  bez  końca,  a  w  końcu  lenta  consilia,  nie  mało 
nam  zawodu  przyniosły, . .  Boże  odpttść  ]%am,  że  nigdy  z  podan^ 
sposobności  korzystać  nie  umieliśmy:  a  częstokroć  co  gorsza»  M- 
mi  błogiej^  skutki  nierozważnie  odwracaliśmy, 

NapOubon.  Rok  1891  —  1806w 
Skończyła  się  jak  te  dopiero  widzieliśmy,  piękna  Legionów 
historya,  zawiedzeniem  najpiękniejszych  Legionistów  i  patryo- 
tów,  nadziej;  z  bliższych  kombinacii ,  przeszli  oni  w  prze- 
czucia czerpane  w  instynkcie;  ie  i  tak  nadejdzie  kiedyś  jesz- 
cze, może  niebawnie,  pomyślniejsza  walki  za  ojczyznę,  i  zem- 
sty za  wyrządzone  jej  krzywdy,  godzina.  Naród  tak  wytrwała 
wiarę  o  swćra  wybawieniu  mający,  upaśó  nie  może...  Napo-* 
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ŁĘON  lubo  po  ówczas  dla  polaków,  w  miarę  ich 'zasług,  mało 
uczynił,  dla  Polski  zaś  nic  wcale;  lubił  przecież  serdecznie 
wiedzieć,  ie  gdzieś  w  krajach  od  niego  zależnych,  choć^gar- 
-śtka  lyc^  walecznych  zostaje  pod  bronie  :  w  tych  usposobie- 
niach zbliżała  się  teź  epoka,  w  którój  Polacy  bliżej J  na  ro- 
dzinnej ziemi,  na  scenę  "wystąpić  mieli. 

Rodo  tóm  czasem  ze  wszech  miar  szczęście  Napoleonowi; 
spadały  na  niego  wielkie  godności,  nareszcie  korony.  6"  maja 
1802  r.,  na  propozycyę  Trybunatu  przez  Senałus  consultum, 
Bonaparte  l«v  konsul  na  przeciąg  lat  10"a,  ^2"  sierpnia  tegoż 
roku  przez  Senat,  za  postanowieniem  Trybunatu  i  Ciała  prawx)^ 
datoczego,  z  przyzwoleniem  ludu,  który  przez  spisy  publiczne 
po  municypalnościach  wolę  swę  objawił  >  Konsulem  doży- 
wotnim mianowany.  Wotowało  na  takowe  postanowienie 
3,517,269  francuzów,  praw  politycznych  używających;  a 
8,374.  tylko,  zdania. przeciwnego  było;  co  dowodzi,  jak  słabo 
jut  MO  ówczfu  we  Francii,  Rzeczpospolita  stała;  i  że  Francuzi 
woleli  poddać  si§  despotyzmowi  wojskowemu,  aniteU  uiywać 
podobnierozwiozł^  wolnoki,  jak  w  r.  1793.  d.  26*  sierp.  1802. 
r.  Bonaparte  przyłgczyl  do  francuzkiego  pao&stwa  wyspę  Elbę , 
a  11<>  września  Piśmont.  9^  października  zaj^ł  kraj  Parmy,  a 
21<»  korpus  30i<»-lysięcniy  francuzki,  wkroczył  do  Szwajcarii. 
Te  nowe  zamachy  sprawiły,  że  pokój  z  Aiigli(i  zerwany  zo- 
stał. Ambassador  W.  Brytanii  Witworth,  opuścił  Paryż  dnia 
^3'»maja  1803.  r.;  o  rok  później,  to  jest  18'  maja  iSOk  r., 
Napoleon  ogłosilsię  Cesarzem;  koronowany  został  w  Paryżu 
przez  Piusa  YII,  drugiego  grudnia  tegoż  r.  Wotowało  na  przy- 
znanie mu  tytułu  cesarskiego,  wylx>rców  3,572,329,  przeciw 
2,669;  w  całym  Trybunacie,  jeden  Carnot  odmówił  swej  kre- 
ski. 19<»majar.  180ii<,  mianował  Cesarz  ^ar^jrałA^Ju);  14o  lipca 
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uast^piła  tMuguracya  Legii  hottorowy.  Traktat  pnEjmier^a 
między  gabinetami  WielkU]  Brytami  i  Sami -Petersburgiem, 
11<*  kwietnia  1805  r.  podpisany  zasiał.  Austrya  przystąpiła  do 
takowego  9  0^  sierpnia  t.  r.  Napoleon  nowe  Rzeczposp<di(e 
które  sam  był  podniósł,  na  wzór  Cesarstwa^  to  jest  monai^ 
chicznie  urz^^dzać  poczuł.  Rzplita,  €yzałpińska>  której  był  joź 
Prezesem  wprzód  mianowany »  stała  się  Królestwem  Włos- 
kUm;  jako  król  włoski,  lĘdazną  koronę  pjzyodział  Napołeoic 
w  Medyotanie,  W  maja  1805  r.  i  mianował  Eugeniusza  Bea«^ 
kamais  swego  pasierba,  Yice-hrólem. 

Sposobięc  się  do  wojny  z  Anglię,  zebrał  Napołeoit  wielkie 
przeciw  niej  morskie  i  l^owe  sity  w  obozie  pod  BotUogne. 
Anglicy  usiłowali  spałić  /fo^yl/^francuzkę;  lecz  im  się  U  ex' 
pedycya  nie  udała.  Szczerze  poczęli  się  sposobić  do  odporu, 
na  przypadek  wyl§4owania.  Flotta  francnzka  zniesiona  przez. 
Anglików  została,  pod  Fimst^e  i  Trafalgar.  Po  czćm  Napo- 
łeoic widział  się  przymuszonym  zaniechać  wyprawę  przeciw 
Anglii.  Seną.t  uchwalił  mu  23°  września^,  nowego  zaciągu 
80,000  ludzi;  nazajutrz  Cesarz  opuścił  Paryż,  dla  rozpoczęcia, 
odpornej  kampanii  {Mrzeciw  3^«j  koaUeii.  i^  października  prze- 
był Ren,  wszedł  do  Jlf OmcA,  przymusił  jen.  austryackiego 
Mack  do  kapitulowania  w  Ulm,  zaj^  Wiedeń  i^'*  listopada,  a 
2^  grudnia  wydał  stanowcza  bitwę  Austryakom  i  Rossyanom 
pod  AusterlittB.  W  dniu  267">  grudnia  nastąpił  w  Presburgu 
pokój,  moce  którego  Austrya. uznała  Napoleona  królem  włos^ 
kim,  i  odstępiła  mu  Wenecii,  Jtelmacii  i  części  Albanii. 
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NAPOLEON  W  POLSZCZĘ. 

KSICSTWO  WARSZAWSKIE 

OD  Roku  1806,  do  1812. 

Dożył  Dareszcie  Ostbowski  owej  dla  ojczyzny^  o  której  zba- 
wieniu nigdy  nie  rozpaczała  nowych  nadziej  pełnej  cliwili; 
od  zacliodu  zabl>7snfł  promień  porayćlniejszycłi  dni  dla  Pol- 
$Ki.  Jeniusz  bohatera  lubo  rękę  nieśmiałe,  zdawał  się  chcieć 
odwalić  grobowy  kamień,  którym  jg  w  mniemaniu  iź  na  zaw- 
sze, trzy  zbrodnicze  Uoezjly  mocarstwa.  Z  ukazaniem  się  na 
ziemi  naszej  przyjaznych  nam  orłów  francuzkich,  wybiła  go^ 
dżina  sposobności,  i  powinności  powstania  wielkiego  i  samo^ 
rodnego  Narodu.  Pokarciciel  krzywd  nam  wyrządzonych  Na- 
poleon, upokorzył  za  naszf  przyczyna  wzajem  tych,  którzy  nas 
zdradą,  siłę,  przemocą,  a  nie  żadną  narodowego  męztwa  prze^ 
wagą ,  przez  długie  lat  poprzednich  pasmo  nękali  i  którzy 
starożytną,  a  na  dobrze  nabytej  sławie  opierającą  się  dumę. 
naszą,  tak  urągliwie  korzyli.  Jeżeli  zaś  w  końcu  i  ten  mści-* 
ciel  nasz,  przeznaczeniu  wyższemu  nad  wszystkie  ludzkie  ra- 
chuby i  potęgi,  uledz  musiał,  tak  się  stdo,  bowiem  i  on  dru- 
gi eh  poprawiający,  sam  niepoprawiony,  jakby  ślepe  jakie  na- 
rzędzie kary  niebios,  musiał  odnieść,  w  kolej  ii»porządzeń 
najwyższej  sprawiedliwości,  pnw  się  zusłużoną  karę;  i  jako 
także  bez  miary  ciemiężący  ludy,  odmawiajficy  onym  należą 
nego,  a  wielce  kosztownego  u>oln0śei  i  nitpodległoici  daru;  z 
samego  już  szczytu  chwały  runął,  O  wielka  naukoU. 

Ze  wszech  tedy  stron  uważając,  jest  niejako  pocieszająca  dla 
nas,  iż  rozbiór  niewiniiej  względem  drugich  Polski,  niepoco-^ 
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$tał  bez  nałożenia  pokuty  na  niesumienne  trony,  i  ozięble  ga- 
binety. Nieszczęsny  przykład  gwałtu,  wyrządzonego  najświęt- 
szym i  przyrodzonym  prawom  narodów,  i  prawu  nietykalnej 
własno^i;  nietylko  iź  na  długie  czasy  zepsuł  polityczna  Eu- 
ropy, raczej  świata  całego  równowagę,  ale  nadto  stał  się  póź- 
niejszym zdobywcom,  zgubnym  do  naśladowania  pocbopem. 
Wszakże  jeszcze  dol$d,  chociażli,  albo  raczej  właśnie  dla 
tego,  iż  jeszcze  panuje  firma  a^uinm»  świętym  zwanego;  mimo 
pozornego  pokoju  i  w  świecie  porządku,  jestże  aby  jedno  pań- 
stwo, któreby  nie  uczuwało  w  sobie,  albo  niet)ezpiecznej  żc- 
dzy  zwiększania  potęgi  o  koszcie  drugiego?  lub  jeżeli  słabsze, 
ezyliż  nie  staje  się  pastwę  przemożniejszego  s^isiada?  Jednych 
trawi  goryczka  zazdrości,  chciwość  nabytków;  drugich  pra- 
gnienie odzyskania  co  utracili ;  wszystkich  zaś  nuży  niepew- 
ność i  ten  niezwalczony  strach  podwójny,  przed  powszechnym 
ludów  niezadowoleniem,  jak  niemniej  strach  przed  ta  kolos- 
salnę  Rossyę,  która  przez  opanowanie  już  Polski,  i  podobnie 
l>ezkarne  przywłaszczanie  sobie  wschodu ,  zagraża  najpotę- 
żniejszym mocarstwom...  Skutek  to,  iż  na  osi  zwichniętej,  a 
nie  na  przyrodzonych  f  ludom  dogodnych  stosunkach,  toczy 
się  cała  świata  machina^  chwieje  się  ona  przeciwnie  na  zbro- 
dniczych, duchem  gwałtu  i  łupieży,  a  nie  na  sprawiedliwo- 
ścią i  prawdziwym  interessem  ludzkości,  nie  moralnością  za- 
sady  nacechowanych  traktatach :  i  któżby  się  łudzić  mógł  trwa- 
łością lubswoliodami  takiego  jiokoju?  każdy,  więcej  dla  utrzy- 
isiania  go,  jakby  prawie  dla  samej  wojny,  lud  swój  ol>ci9ża 
ciężkiemi  naldady,  i  trzyma  pod  l^nr^  zbyt  licznego  żołnie- 
rza. Któryż  z  monarchów  dziś  przyznać  sobie  może,  iż  nad 
ludem  szczęśliwym  panuje?  Nieszczęśliwa  to  Polska,  pierwsza 
stała  się  tak  wątpliwego  rzeczy  stanu  przyczyn; ;  kości;  nie- 
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zgody;  pierwszym  gorszącym  zaborów  nieprawych  przykła- 
dem; wzorem  gotowym  jak  tylko  do  czasu,  bezkarnie  speł- 
niane bydi  mog(i  publiczne  rozboje  :  jej  to  rozszarpanie,  po- 
T^szechn^  zatarło  Iiarmonif ,  zniweczyło  ufność  i  wiarę  pu- 
blicznfi  :  przeciwnie,  w  ludy  wszczepiło  to  przekonanie,  źe 
królowie  nie  opierając  rz^idów  swych  na  sprawiedliwością 
na  uszczęśliwianiu  narodów ,  na  odwiecznej  cnocie  i  praw- 
dzie, nie  sc  narodów  błogosławieństwem,  lecz  przeciwnie  bi- 
czem Bożym.' 0-ileź  niekorzystna  dla  nich  taka  ludów  wiara, 
podobna  o  nich  religia!  A  zt^d  to  jeszcze  pochodzi,  iż  wszystko 
jest  dot^d  w  walce,  w  usiłowaniach,  z  których  świat  nie  wy- 
brnie, dopóki  nie  następi  ogólne  ludów  wyjarzmienie,  i  po- 
wrócenie każdego  do  przyrodzonych  mu  praw  i  granic  :  do- 
póki mianowiciej  Polska  nasza,  ta  najznamienitsza  prze- 
mocy I  despotyzmu  OFIABA,  o  ETÓREJ  USAMOWOLNIENIE  OSTAt- 
ŃI  z  POLAKÓW  nOBIJAĆ  SIE  BCDZIE,  POMSZCZONA  NIE  ZOSTANIeI.. 

Dopóki  zatćm  to  nie  nastąpi,  sklepienie  europejskiego  pokoju 
bez  Polski  niepodległa,  bez  tego  głównego^  niezbędnego,  one 
szlusujęcego  kamienia,  wci§ż  się  zawalać,  i  gruzami  swemi 
równie  nieprzezomych,  jak  niesumiennych  mocarzy,  zasy- 
pywać nie  przestanie.  Już  się  rysuje  wigtła  wiedeńskich  po- 
litycznych fuszeróu)  konstrukcya;  już  jej  fundament  wzru- 
szony; już  się  sypi(i  żle  poklejone  sztuki;  podpierajcie  one, 
niebaczni  na  złych  podstawach  budownicy  :  ta  nadzieja  wła- 
śnie, że  uratujecie  gwałtami  wasze  niedoskonałe  dzieło,  sta- 
nie się  wasz^  zgubił..  A tómczasem  wróćmy  do  naszej  rzeczy, 
bo  czas  nagli;  nowe  wypadki,  dawniejszych  pamięć  zacieraj^i. 
Zimna  północ  wszystkim  groził  Car,  polskiej  stolicy,  mordy  i 
pożogę  zapowiada.  Słuszna  ludzkości  całej  zemsta,  ostrzy 
miecze.  Nadzieja  w  cerca  wstępuje... 
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POGFAnS  WOIHT  Z  PHUMAMt  I  B08BUA  1806  1 1807  B. 

Rok  jesstcze  nie  był  upfynfł,  jak  zwjcięzkie  pod  AuHerlUz 
orłj  Francuzkie,  do  nowego  sposobić  się  boju,  przymuszone 
były;  pokój  Prezburgtki,  utwierdził  potęgę  Napoleona;  pod- 
dał jej  skarby  i  wojska  ksifźat  Niemieckich :  drżało  i  słuchać 
go  musiało  całe  południe  :  Tron  Neapolitański  posiadł  Józef, 
starszy  brat  Cesarza;  nieco  później  BoUandya  zamieniona  w 
monarchij^y  stała  się  udziałem  Ludwika,  trzeciego  z  Bona- 
partów. Gała  juź  prawie  Europa,  przechodziła*  pod  rozkazy 
Cesarza  Francuzów;  Protektora  konfederacii  Reński^.  Granice 
Francii  przekroczyły  Ren  i  Alpy.  Największe  z  t^d  Prusom, 
groziło  niebezpieczeństwo  :  dziesięć  lat  neutralności  sprzyja- 
ły wprawdzie  były  jej  handlowi  i  wewnętrznej  zamoźuości, 
lecz  długo  do  walki  nie  należąc  i  spokojnie  pasfc  się,  łalw§ 
na  Polszczę  zdobycze,  miały  one  wprawdzie,  licznego  dobrze 
ubranego  i  w  parady  wprawnego,  lecz  w  boje  mało  nałożo- 
nego iołnierza;  a  wodzów  biegłych,  zupełny  niedostatek.  W 
takićm  to  położeniu,  dał  się  budzić  Fryderyk  Wilhelm,  darem 
Hannotóeru,  do  którego  i  sam  Napołkon  prawa  nie  miał,  w 
zamian  za  ustąpienie  mu  Anszpachu  i  małych  okręgów  któ- 
remi  zwycięzca,  aliantów  swych  kraj  ki  zaokrąglić  zamierzył. 
Król  Pruski  miłośnik  pokoju  i  łatwych  zaborów,  złakomiony 
na  Polszczę,  mniemał  2e  sw^  uległością  okupi  sobie  spokojne 
łupów  posiadanie ;  pomylił  się  atoli,  nie  uczestnicząc  do  woj- 
ny w  której  Napoleon  pokonywał  na  polach  Moraw,  liczne 
Auslryaków  i  Bośnjan  zastępy  i  do  której,  jeszcze  w  1805  r. 
przy  groble  Fryderyka  W.  pięknemi  Alexandra  rfowy,  wiecz- 
na mu  poprzysięgaj^cego  przyjaźń,  nadaremnie  byl  nakła^ 
niany.  T^  razf ,  cbytrość,  czy  ostróźnoiSć,  na  złe  mu  wyszła; 
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•'pnyazła  i  na  ai^go  ktfhsj,  zewsząd  o  niedotęftiość  umysłu  i 
lękliwoA^  Kjhwitmtijf  wraz  z  niemęzkiem  swćm  wojskiem  od 
przyjaciół  i  BieprzyjaciM  wyśmiewanyf,  a  mianowiciej  od 
swojćj  mknlej  sriachiy ,  na  czele  której  stanęła  nadobna  jego 
królewdca  maktonka,  do  rozpoczęcia  bo|u  z  zwycięzkićm  Na.> 
POŁBONA  ramieniem  podżegany,  niechętnie,  pi*zecieź  głosowi 
zbrojnego  swego  ludu  i  tajemnym  szterlingów  angielskich 
wpływom,  ol^gł;  Francuzi  zaś  maj^c  do  pomszczenia  się  za 
manifósi  Brunsmka  i  za  wstyd  odniesiony  na  polach  Rosha- 
chu,  chętnie  spoeobiti  się  do  pdcarcenia  pruskiej  fanfarona- 
dy i  łatwo  zapomnieli  źe  Prusy,  od  r.  1795,  w  którym  Rzecz- 
petpolitę  przet  pokój  Bazy lejski  uznały ,  zwyciężającej  nie 
zaczepiały  Francii :  nie  było  teź  jeszcze  po  za  Ren^  wojsko 
tryuflufuj^oe  wróelto  i  wejnę  otwierajęcę  się  w  1806  r.  tyllio 
jakby  za  przedłożenie  wojny  zaledwie  co  przez  traktat  Pres- 
bargski  ukończonej,  uważało.  Ochota  w  nim  i  miłość  do  wo- 
dza Die  malemi  byty,  jakoż  ukaranie  zuchwalstwa  naszych 
ciemiężycieli,  nie  długo  na  się  czekać  kabało.  Bitwa  pod  Jencr, 
-w  dniu  ik  października  1806  r.  wydana,  stanowczo  los  Prus- 
kiiń  rozstrzygnęła  Monarchif :  korpusa  na  pozór  tak  świetne, 
tak  dobrane,  tak  wymuskane  i  wyraanewrow  ane,  jakby  jacy 
z  l&artdla  zabawy  dzieci  ustawiani  żołnierze,  za  pierwszym 
kol  piośwSstem,  wywracały  się;  Fortece,  Arsenały,  Stolica, 
wszystko  jedno  po 'drogim,  niepojęta  rażone  niemoce,  dosta- 
wało się  w  ręce  zwycięzcy;  który  zrazu  bardziej  przez  pogar-  . 
de  niżeli  zemstę,  mało  dla  zwyciężonych,  a  nie  dawno'  co  aż 
do  zbytku  zarozumiałych  Prusaków,  okazał  się  wspaniałym. 
Rodzina  zatćm  panująca  naszych  niegdyś  hołdowników  a 
potniej  wrogów,  nie   znalazła  ratunku,   aż  w  tkliwych  i 
iy>ńuintyexnfch  Ałbxandra  Wszech  Bossii  Cesarza  objęciach. 
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Do  nowej  oni  z  NA»OŁBOifBM  wystepilitwalki  i  Ui  jett  wyttóma?. 
czenie  tęgo  osobistego  z  strony  puiujf  oego  dot^  króla,  do 
systematu  Rossijskiego  wbrew  nawet  interessu  własnego  In- 
du, a2  do  namiętności  posuniętego  przywiczaniai.rTn  pierw- 
szy zawiązek  tych  nierównych  i  niebe^iecjfuych  pdilyei^ 
nych  stosunków,  które  kiedyś  na  złe,  część  pewnf  Sławian 
pod  sob^  dzierigcemu  Prusakowi,  wypić  mogę;  a  przynaj- 
mniej tron  jego  z  po  nad  Wisły,  daleko  W  pozaodrzańskie 
przerzucić  krainy,  usiłować  będę;  l>ędzie  to  poena  peccati. 

Napoleon  pokonawszy  PrusaJców,  nie  zadał  im  jedhak  os- 
tatniego śmiertelnego  ciosu ,  jak  zdaje  się  iź  to  w  jego  było 
mocy;  nie  wyrzekł  jak  mniemano  pod  ów  czas  powszechnie, 
że  wyrźecze,  iź  ins  istnibiapiusy,..  nie  wyrzekł  niech  znika 
ta  monarchija,  co  nowo  naroilzona  a  tak  łiarda^  dioć  z  łapów 
niecnych  na  sąsiadach,  więcej  chytrości;  jak  orętem  zdoliy- 
tych  zlepiona;  granic  stałych  i  wojennych  nie  m;ajfca,  pod 
Rossii  opiekę  nie  zwycięzcy  łaskę  oddająca  się;  przewidujcc 
przeciwnie,  te  go  dalsza  z  mocarzem  północy  a  protektorem 
Prus  czeka  wojna,  naturalnie,  ii  dla  własnego  interessu  i  dla 
otrzymania  pomocy  walecznego  i  niepodległość  sw«  odzyskać 
pragnącego  ludu  polskiego,  wpadł  na  mysi  czynienia  mu 
jakichsić  nadziei,  źe  jego  zamiarom  dopomoże  :  ulotnym  po- 
litycznym pismom,  kazał  publiczne  zwracać  uwagę,  na  po- 
trzebę przywrócenia  Polski :  a  nie  dąj^c  żadnych  KośoitszcB  w 
tym  względzie  zaspokoić  gruntownie  go  mog^icych  zaręczeó, 
usiłował  go  przecież  wci^gn^ć  w  swe  plany;  Kościuszko  os-- 
trożny,  nie  chcęc  przyłożeniem  swego  imienia  stać  się  przy^ 
czynę  zawiedzenia  Narodu,  odmówił :  mimo  tego  z  rozkazu 
ministra  policii  Fouchi,  wbrew  woli  i  mimo  protestowania 
się  KóścivszEi>  jak  on  o  tóm  upewniał  Lafayeiia,  który  mi  ten 
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podslępfty  czyn  opowiadał,  z  podpisem  naszego  uwielbionego 
NACZBŁNiKA  rozdawano  proklamacye,  upominajęce ,  ab;  się 
Naród  Polski  l^zył  z  Francuzami;  następnie  sami  Polacy,  pa- 
iryody  w  BerUme  otoczyK  tron  wojenny  Cesarza  Francuzów 
i  wołali ;  o9o  ma€X.krew  naszą,  postępuj  naprzód  a  bez  trudno- 
iei  oswobodzisz  te  ifine  pola,  na  których  się  biaiłe  a  twoim  przy- 
jazne legną  orły.  J  oósl  na  to  Napoleon?  zamiast  śmiałego  ogło- 
szenia olo  jest  Polska!  nłecfa  iyje  Polska  1  odpowiedział  dy- 
plomatycznie :  zobaczę  czy  godni  jesMeie  bydi  Polakami!  fra- 
zes obojętny,  nie  godny  wielkiej  duszy,  w  której  szcze- 
rość nie  obłuda  i  dwójznaczność,  panować  byty  powinny;  jak 
gdyby  jeszcze  nie  czuł  dostatecznie  niesprawiedliwości  im 
wyrządzonej,  jak  gdyby  nie  znał,  nie  doświadczył,  walecz- 
ności i  entuzjazmu  Polaków :  ta  nieszczęsna,  z  wyższością  je- 
niuszn  i  temperamentu  jego  politycznego  niezgodna  rety^ 
cenćya,  to  wahanie  się  człowieka,  który  pod  ów  czas  tro- 
nami potrząsał  >  od  tej  cbwiłi  at  do  ostatnich  z  nami  sto- 
sunków, wi^stkicb  zassauciło,  wszystkich  zastanowiło,  dla 
wszystkich  pozostało  mepojętóml  wypadało  jednak  Napoleo- 
nowi dla  sławy,  dla  dokonania  dzieła,  za  uchodzącym  postę- 
pować nieprzyjacielem,  szczególniej  mu  to  doradzał  przedsię- 
i^ierozy  Da^oust  Marszałek  :  posunęła  się  więc  i  Arroija  kii 
granicogi  Polski,  pchając  przed  S0I19  poj^oszone  wojska  pru- 
skiego niedobitki,  łęczyce  się  z  wltraczaj^cerai  na  pomoc 
wojsk  Rossijskich  przedniemi  strażami;  do  korpusu  Beningso' 
na  naleźącemi. 

Jakkolwiekb(idź  bez  obwołania  naprzód  Polski  postępo- 
wano, skoro  się  tylko  w  Polszczę  o  porażce  Prusaka  i  zbliża- 
niu wojsk  francuzkich  dowiedziano,  wszyscy  wrzeć  poczęli 
chęcią  powstania  i  łączenia  się  z  zwycięzkiemi  Napoleona 


Digitized  by 


Google 


233  źfyWOT  1 

hufcamu  Pąlryoci  z  Galiciil  z  ko^dęau  I^oss^i^go  praebra* 
dać  sig  poczęli :  zapa^  hył  nie  ^t  opUapia :  iFśród  zalfknio-* 
njch  i  wcześnie  pakuj{cycb  sig  Niemców,  twoizjły  się  w 
Warszawie  patrjolyczne  Sonutelą;  uspasałuaAotuę  w  broA» 
D.  30  listopada  1806  r.  Dotnbrowski  %fVyVeki  do  Pdlakiego 
odezw^i  się  Narodu^  7"  tegodb  miesiąca  wojaka  zwyetęikia  we* 
szły  do  Poznania.  Stary  wcjewoda  jRocbrńnlńrtt,  wydał  wici 
na.pofi|>Qlite  rusz^njci :  nie  tylko  młodzie-,  ale  ludflie  sędzi- 
wego wieku,  pjcowie  familii,  w«iadalina  koń.  Pięciu  doiin^ 
ppłyn^  już  Donibrowskt  zabrał  był  h  regimenta  :  j[M>w8tat 
Kaliąz^,  C^oehowa,  ięcayca;  sami  mieszkańcy  rozbrajali 
wszędzie  zagospodarowanych  najezdników  :  zabierano  iiti 
broń,  kas3y,  znoszono  garnizony;  ogłoszono  mfiimuim  każdego 
rodaka,  któryby  się  nio  doA6  skwapliwie  łfczył;  nie  wielu  si^ 
takich  znalazłp.  Szkoda  ie  podob^^o  środka  i  oatiości  w  póź- 
niejszych nie  uiy  wano  wypadkachl  widu  hafdzowielce  ebct^ 
nie  wystąpiło  do  bQJu>  ale  byli  i  tacy,  00  w  domaoh  bezczynnie 
pozostali  i  co  im  patryotki  w  ugpaunku  k^ddele  przesyłały*., 
wielu  także  takich,  co  czekali  na  czyj{$  się  stronę  jfortuAa  prze- 
waży. Podobna  dwi^znacznośó  gorsząco  szkodliwa. 

Cesarz  Napołbon  27  listopada  odbył  wjazd  tryumfalny  do 
Poznania,  otoczony  gwardyf  narodowa  polska  i  ttuBuimi:i 
radości  nieposiadajęcego  się  ludu.  Jedyny  to  był  widok. 

11*  Grudnia  Cesarz  Francuzów,  zawart  z  Saxoni(^  traktat 
zaczepny  i  odporny;  tóm  czasem  W.  Ksiftfe  Bergu  ^tiro^, 
szwagier  Napoleona,  prowadził  awantgardę ;  28  listopada  zar- 
j^ł  nasz^  patryotyczn;^  PFarśzawę  i  natychmiast  swój  i  Da^ 
vou$ta  korpus  na  prawy  brzeg  Wisły  po  nad  Bug  i  Narew 
przerzucił.  Byłem  świadkiem,  piórem  opisać  się  nie  daffcych 
uniesień  stolicy;  całowano  nie  tylko  strzelców  konnych,  ale 
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sjjue  nawet  ich  konie  :  kobiety  koszami  "wynosiły  kwiaty  i 
łakocie.  Wojowników  przyl>yłycli  wyrywano  sobie  na  kwate- 
ry,  a  widok  trójkolorowej  kokar^,  katdemnsię  wydawał 
bydijaso^^  przed  dniem  pogodnym  jutrzenkę...  przygotowa- 
ni byliśmy  do  nioczysl^io  obehodu  w  przyjęciu  braei  naszych 
francuzów :  bowiem  przed  ich  ujrzeniem  na  dni  kilkanaście, 
mimo  zagrożenia  kar^^  śmierci  w  ^"ch  godzinach,  za  zdradę 
kn>ła  i  kraju!?  układaliśmy  tajemnie  w  domu  jen.  fVojezyiir* 
skiego,  plan  powstania  Warszawy  i  tworzyliśmy  podobnie  jak 
Poznah  Gwardyę  Honorowf .  Prusacy  nakoniec  przekonaw'- 
szy  się»  te  lewego  brzegu  Widy  nic  obronię  a  ołMiwiajęc  się 
l.'su  Moskali  w  r.  1794,  oddawsr^  dobrowolnie  zarzęd  miasta 
Księciu  Józefowi  PimiaiowskUmu,  co  2ywo  w  wilię  ukazania 
się  forpoczŁ  francuzkich,  o  wieczornej  godzinie  przenie^i  się 
na  Pragę  i  most  podpalili. 

Księże  Bergu  mianował  gubernatorem  stolicy,  jeti.  Gou- 
vi0t^;  powołał  do  siebie  natychmiast  naszego  Ostrowskiego, 
jako  byłego  Ministra  Rzeczypospolitej  i  wielu  innych  przed- 
niejszych  obywateli;  pierwszemu  powierzał  prezydencyę  iz- 
Bf  woiBiCNBJ  AnmNiSTiACUifEi  pod  Opiekę  Cesarza  Francu- 
zów; lecz  OsTBówsKi,  majęc  na  uwadze,  ie  nic  o  niepodległo- 
ści Narodu  wyrzeczonóm  nie  zostało,  że  zajęcie  stolicy  było 
tylko  wojennóm,  2e  żadnej  kwestii  politycznej  rozwięzać  nie 
chciano,  że  wyraźnie  onę  eludowano,  że  w  tej  mierze  do  Ce- 
sarza się  odwc^ywano,  który  jak  było  już  wiadomo  frazesami 
(ylko  niecierpliwych  interpellantów  w  tej  mierze  zbywał; 
męi  ostrożny  i  w  sprawach  politycznych  doświadczony,  zwró- 
cił W.  księciu  Bergu  już  dane  sobie  nominacyę;  starszego  sy- 
na swego,  do  składu  tej  kommissii  a  szkoda  iż  nie  żadnej  ma- 
gistraluly  narodowej,  jak  był  sobie  tego  życzył  i  za  warunek 
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przyjęcia  połołjrł,  w  swe  miejsce  pnedstawiajfc.  Jakoż  po  od- 
sMipieniu  Tomtaia  Ostiowskibgo,  aamianowanc  zostda  w 
dniu  3  grudnia  rscfesona  Jzha  pod  preiydency^  GtUakowikie- 
go.  W  takowy  to  sposób,  juź  >opatrzoDy  w  rynsztunek  wojen- 
py,  widziałem  śię  przymuszony,  wejść  w  eywikic  karyerę : 
jenerałowi  Wojczyńskiemu  1  mnie  porucsono,  wifdiiai  woj--  * 
ny.  Kochanowski,  l^j^czek  brat  jen.,  otrzymali  inne*  Jnslal- 
lował  nas  w  pałacu  Krasińskich  Wybicki;  majęcy  do  włidz 
francuzkich  bezpośredni  przystęp.  Uroczyście  spuszczono  z 
murów  portret  panującego  króla  Pruskiego,  przy  czćm  do- 
bitnie wykrzykną  tenże  Wybicki,  pr$ex  z  tym  bałwanmL.. 
dalej  od  poamuconych  urzędników  pruskich  odbieraliśmy 
rz^y,  Afcla,  kassy  i  natychmiast  weszliśmy  V  niełatwe  z 
wojennemi  władzami  Armii  Wielkiej  stosunki;  albowiem  w 
czasie  słot  najgorszych,  dróg  jesiennych,  zalewały  ckolice 
Warszawy  nieprzeliczone  korpusa  francuzkie,  przekltniy«c  i 
nasze  błoto  i  nasz?  Ojczyznę.  Wielka  mieliśmy  biedę  z  nimi, 
zapasy  bowiem  wszelkie  były  wy^iiszczone  lub  za  Wisłę  przez 
Prusaków  dla  Moskali  wczeitoie  wywiezione.  Obok  tego,  trzet 
ł>a  było  organizować  co  iy  wo  powstania,  ubierać,  uzbrajać, 
narodowe  wojska;  zaradzenie  wszystkiemn  tak  nagle,  tak  ko- 
niecznie, było  trudnym,  prawie  niepodobnóm;  odiola  prze- 
cież, sprężystość,  zaradzała  wszystkiemu  :  szkoda  jednak  że 
bracia  francuzi  nie  w  pięknej  przybyli  porze,  bo  na  wstępie 
wprawieni  w  zly  humor>  od  razu  krajowi  dokuczać  przyzwy- 
czaili się :  niecierpliwość,  grubiaństwo  nawet  francuzkich  Or- 
donnatorów  nie  do^pisania.  Tego  nieraz  żędali,  czego  kraj 
nie. miał;  prznayjmniej  nie  w  takich  ilościach. 

Dnizatćm  roskosznej,  miodem  okraszonej  wzajemnej  har- 
monii, nie  długo  trwały;  trudy  wsp<dnego  a  wielce  koszto-> 
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wnego  gospodarowania  pokraju,  miejsce  jej  zaj^...  basza 
siła  zbrój  Da  9  otrzyindla  rozkaz  zbierania  się  na  25  gmdnia 
pod  Łmo%cx^  dla  wystąpienia  do  boju  z  dniem  iy^  stycznia 
1887  r.  Wsa^tkie  nasze  orzędzenia  wychodziły  w  imieniu 
Napoleona  W. ,  który  z  dnia  18*  na  \9r  grudnia,  wćród  no*- 
cy  mokrej  i  burzliwej,  stanął  w  Warszawie.  Raniuiko,  jako 
jui  cdonkowie  Jzhy  najwyisz^  Administracii  wojennej,  ex  of^ 
jicio  znaleźlMmy  się  na  pokojach  Cesarskich,  w  zamku  Króle-- 
wskim  warszawskim — przyjęcie  nas,  zasługuje  na  wsporonic- 
Bie,  wykrywa  ])owiem,  w  jakich  to  kwaśnych,  cierpkich  źe 
tak  powiem  względem  nas  usposolŃeniach,  pod  ów  czas  znaj- 
dował się  Napoleon.  Pierwsze  jego  do  nas  słowa,  były  nastę- 
pl&jlgee  :  «  Wtrćd  niegodziwej  pory  roku  przybywam  do  was; 
»  znajduję^  ii  wasza  stolica  dobrej  wody  do  picia  nie  ma.  (w 
nocy  przybywszy,  zastał  zamek  przygotowany  i  wodę  nawa  na 
kgipielj  d  Smutne  od  A  rmii  odbieram  wiadomości,  donosi  mi  Mart- 
in szalek  Dayodst",  ie  moi  żołnierze  nie  mają  na  dobę,  jak  po  4 
»  kartofle  a  błota  poluszyl  nie  dobry  to  kraj  ta  wasza  Polska; 
»  nic  w  ni^  niema,  wasi  patryoci  namówili  mię,  bym  tu  przy- 
»  był;  zachciało  się  tego  i  Marszałkowi  Davoust.  Otóż  jestem  ^ 
o  ale  mi  trzeba  chleba  i  żołnierzy;  na  dziś  zaś,  tak,  na  dziś 
»  jeszcze,  trzeba  mi  dostarczyć  wszystkiego. . .  a  mianowiciej  żę^ . 
»  dam  mieć  dwakroć  sto  tysięcy  butelek  wina  i  w  podobnej  pro^ 
»  poreii  ryżu,  mi^,  chleba,  jarzyn,  etc.  »  Na  to  nasz  współ- 
członek  Kochanowski  pocz^t^  prawda  iż  nieco  za  rozciągłe^ 
tłómaczyć  niepodobieństwo  dostarczenia  w  tak  krótkim  cza- 
cie tąk  wielkiej  ilości;  przerwał  mu  Cesarz  mowę  i  rzekł  aź 
nadto  pamiętne  mi  słowa :  n^Messieurs,  poku  d'ea3cuses,  sinonje 
»  vou$  abandonne;je  vous  UHsse  au  bdton  russe,  je  mets  U  feu  et  je 
»  m'en  vais.  »  Po  takowóm  sermoad  kominem,  z  zapałem  fiiłc- 
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dzieńczym  odezwałem  się,  OMarzuIiD$ZffitkoeidajemiiDofisrxe, 
krew,  chleb  i  eerca^nasze...  zdawał  się  tiagodfonjm  i  datcg  mó- 
wił :  «  a  gdzie  jeet  Marszaiek  ostainiego  S^mu  uetawodaicczego 
»  MałaehowMf  sprou>adicietni  go4.po$łów  z  ou>^  Epoki:  mech 
D  iię  objawia,  n  (tu  się  nasze  rozjaśniły  twarze.  J  Skończył  za^ 
na  tóm :  ii  Wieczorem  przyjmować  będzie  dawnych  i  nowy  di 
urzędników  polskich;  obywateli  stolicy.  Z  reszta ^  na  tej 
osobliwej  u  Cesarza  audyencii,  w  pierwszych  z  nami  i  w  ogól- 
ności z  przedstawiającymi  mu  się  osobami  rozmowach,  a  tych 
nie  był  Napoleon  jak  wiadomo  Szczędnym,  wytuszczał  trafnie 
mniej  więcej  powody,  dla  których  Polska  upadła;  tdubioae 
jego  w  t6ra  było  thema  a  Ce  eont  we  diecordee  et  vo8  MagnaU 
»  qui  vous  ont  perdus;  de  l'unionI  de  i'union!  et  eneore  une  foie, 
»  de  Vunion,  p  A  gdy  na  to  wszystko  Alexander  Sapieha 
przyklęknąwszy  uwagi  czynić  poczuł,  że  teraz  wszyscy  po- 
prawieni i  jednf  i  t§ź  sam^  pałają  żądzę,  by  Naród  powstała 
Cesarz  mu  z  tywo&cią  odpowiedział,  to  są  słowa :  fnnie  trzeba 
dowodów  i  krwi  waszej :  J  potrącał  własną  rękę. 

Co  do  nas,  po  tej  pierwszej  u  Cesarza  audyencii,  odeszliśmy 
spełniać  tak  wyraziste  rozkazy  Jego;  rozjechali  się  natych-^ 
miast  w  okolice  Warszawy  delegowani  nasi,  z  rozkazem  bra- 
nia w  rekwiźycyą  wszelkich  produktów,  gdzie  co  zastaną  ^  - 
komendy  francuzkie  w  zabieranju  żywności,  potąd  żadnego 
nie  zachowywały  porządku;  zdawsdo  się  im,  że  się  znajdują 
nie  w  przyjacielskim,  lecz  jakby  w  kraju  na  Prusakach  zdo- 
bytym ;me(9D  się  umiarkowały,  otrzymawszy  rozkaz  najsu- 
rowszy, dania  naazjm  komisarzom  wszelkie  pomocy,  na- 
wet w  żołnierzach  do  młocki  i  exekucii  2  podobnie  zwiedzono 
sklepy  korzenne,  winiany,  i.  t.  p.  Powszechny  to  był  łul>o 
jwtiporządiuejszy,  jak  wprost  przez  Francuzów,  rabuniA;  na 
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WAJ^stko  zaś  dawano  bonjr^  naurat  na  potnęby  dworu  Ceaar^ 
skiego.  Od  wsffpienia  do  kn^iiy  Francuzi  nie  oehraniali  go 
w  niczćin.  W  ogóliióści,  rnjnuj^oćm  się  okazało  dogadzanie 
wymyślnofei  tych  gotei;  nie  wyiUicatfc  hn  ie  istotnych  do 
życia  wymagali  potrzeby  przyznać  moźna»  \t  nieraz  zbyt  roz« 
pustne  i  wykwintne  ich  fysideria  były.  Kraj  ogromne  pono- 
sił ciężary;  znosił  je  zaś  z  oehotf ,  bo  miłoić  ojczyzwff  tcizyitko 
oiładzaia^  a  cnoty  publiczne  upowszechniały  się  pomiędzy 
wszystkiemi  mieszkańców  klassami;  dawny  egoizm  fcnikał. 

Taki  tOy  jak  dopićro  eo  o  t6m  wspomniałem,  był  początek 
i  niepr^wane  pasmo  systenalu,  nie  do  obliczenia  rekwity- 
cii;  za  które ,  gdyby  się  wszystkie  usprawiedliwić,  dowo- 
dami i  oblikwidowaó  dały,  Francyaco  nam  już  przyznane 
przez  nią  winna  miliony,  po  dziś  dzień,  z  owej,  i  z  1812  r. 
epoki ,  ogromniejsze  jeszcze  należności  wyliczyóby  musiała. 
Lecz  polacy  nieco  pocieszeni,  wszystka  cierpliwie  znosili;  bo 
w  NafoIiEONib  ubawienie  swe  upatiywali.  Nareszcie  jak  do^ 
piero  co  opowiedzieliśmy,  Nin  btło  z  nim  żaktówI..  Jest  zaś 
i  to  prawdą,  jak  niesie  przysłowie :  ^^lisr€x,  talu  gregs...  Nie- 
znośni by  ti  w  ogólności  i  panowie  marzałkowie  i  wszelcy  do- 
wodzie; o  gdybyć  obok  tego  uorganizowanego  nieładu  i  znisz- 
czenia, którtgo  się  u  nas  wojsko  francuzkie  dopuszczało,  był 
przynajmniej  Napoleon  wyrZeU  dowo  o  n iepodłbgłości  na-* 
ItODuI  Lecz  nie;  tej  materii  nie  chciał  zaczepić;  z  uporem  uni- 
hed  onej  od  początku  aż  do  koAca :  przybył  nakoniec  pożądany 
Małachowski,  lecz  już. była  i  w  Cesarzu,  chętka  Sejmu  mi-* 
pęla.  i^^  stycznia  jnianowanę  natomiast  zoslałaKOMissYA  azf^ 
nzfCA,  w  niczóm.nie  noszgcana  8d>ie  cechy  politycznej,  i  Be-' 
prezmtacii  Narodu;  będąca  bardziej  rządem  i  admimttraćyą, 
fĘiąz  polaków^  pod  bezpośrednim  Cesarza  Francuzów  wpły* 
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;wem  sprawowanf ;  lubo.  jej  i  pnwodAWcze  aOrylńtcye  nadane 

zostały.  Szct^ie>  źe  w  niej  ludzie  )^czciwi  ąsiedli.    . 

Ludwik  Giitako^tki,  Si^uisHaw  Połocki^Ui!^  Wybicki,  Xa- 
werj  Dxiałyń$ki,  tioir BieHiMi  iWsleuty Sobclaotki,  weszli 
do  jej  składu  :  Komissya  Prezesem  ^wyna  obrała  Hałachow- 
SKKGOi  który  moim  zdaniem  jako  Marszałek  zalimilowanego 
Sejmu y  lepiej  byłby  uczynił  zostając  na  boku,  podobnie  jak 
to  uczynili  Ostrow3Ki  i  KotouszKo.  Tak,  Małachowski  nie 
mógł)  nie  powinien  był,  jak  poczfó  od  zdjęcia  limity  z  Sejmu. 
Jakaś  lękliwośćy  aby  się  nie  narazić  wspaniałemu  wskrze- 
sicielowi, opanowała  umysły.  Radzono  się  we  ws*ystkićm 
francuzów,  zizekłszy  sięod  razu  kosztownej  niepodłegłośei : 
biada  nietoiałymi..  Potom,  sześć  departamentów  unfi^dzono: 
Warszawski,  Poznański,  Kaliski,  Płocki,  BygdosH  i  Biaio^ 
stocki.  Alexander  Batowski  poseł  Inllandzki,  akkredytowany 
został  komisarzem  polskim  przy  Cesarzu.  To  ju2  było  ska- 
zówkf  lubo  wielce  dabf,  przecież  niejakiej  kraju  uddelno^ 
ści.  Drobnend  znamionami  bawiono  nas,  jak  stare  dzieci. 

Pięciu  DruBnoaów  obok  komissii  nzAnz^cBJ,  mianowa- 
nowanych  z^tało  do  kierunku  Ministeryami.  Felix  łAtbiek-- 
ski  do  Sprawiedliwości;  Stanisław  Breza  do  Spraw  wewn^ 
frznycb;  Ks.  Józef  Poniatowski  do  Wojny;  Jan  Małachowski 
do  Skarbu;  Alexander  Potocki  do  Policii.  Ustanowiono  także 
konsyliarzy  K.  H.  przy  ministeryach ;  takim  byłem  ja,  grzy 
ministe^ttiB  S.  W.  i  w  ten  to  sposób  ojciec  mój  Ostbowski, 
sam  nie  cbc^c  uczestniczyć  do  rzędu ,  nie  łiędęcegfo  wypły- 
wem woli^narndn  i  Reprezentacii  jego;  iniał  przecież  ppzez 
sWę  wziętość,  ^rzesE  zwierzanie  mu  sięosób  rzędzacych^  przez 
moje  poozętkowe  krajowi  wysługi,  wpływ  i  sposobność,  dobrej 
owemu  rzędowi  dawuiia  porady.  Rzęd  ten^.  odmówić  mu  tej 
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sprawiędliwo^i  nie  można;  oznaezid  glc  trafiiośoia,  sprężysto^ 
ioi^,  pofzędkiein ;  wszakie  zarzdmno  nra  zbyloie  FfaDcnzom 
uleganie/  i  naiSfaidowame  ich  a  cboych  nmm  fotin  (1).  W  ttoi 
wszysikićm  to  bjto  najwięctj  obieeujęctigo,!!  ^.  Poniatow- 
8KI  sjpiesznb  organizował  pneilicinejpostaci,  f  elięcic  naj- 
lepsza ożywione  wojAo  :  ze  wszystkich  stron  Polski  garnęła 
iif  hoża  tthŃbieź  poi  ojczyste  sztandary;  poważni  bliznami  i 
znakami  honora  okryci  Legioni^i,  podobnie  przynoBHiwofie- 
rze  SW0J9  wpriawę  do  wojny,  staiia  zwycięztw  doświadczenie, 
i  świadectwo  wśród  nieszczęść  ojczyzny,  niezachwianego  pa- 
liyotyzmu.  W  ogóliiośdi  świetna  to  była  nader,  czarująca 


(1)  Mojem  zaś  w  ów  czas  i  wielu  było  przekonaniem^  te  mmi 
polacy  przyczynili  sif  da  sprowadzenia  "Sapoleos a,  z  myśli, 
aby  Sefw  był  zwołanym,  aby  powsianie  całe  organizowało  się 
poi  fimci  niBPonŁBOi^otel  KAbonir;  gdyby  wszyscy  jak  Osiroto^ 
ski,  przy  tym  się  byli  opierali  warunku,  ułegtby;  co  większa, 
uledzby  był  musiał  Nąpolbon,  szlachetnemu  i  wielce  politycz- 
nemu uporowi  narodu.  Lecz  cói  się  stało?  Oto  za  łatwo,  za  ta- 
nio, bez  targów  żadnych,  zaprzedano  musifz  wiarę^  dusz(i  t 
ciałeml..  Narodotca  to  wada;  albowiem  jf^ceimy  to  nieraz  przy- 
wiedli, owg  ślepif  ufnością,  zawierzaniem  pięknym  słowom  bez 
położenia  kondycii,  bez  zapewnienia  sobie  wzajemności :  kadzę* 
niem  zbytecznim,  psujemy  sobie  częstokroć  najlepsze  interessa: 
tak  był0  i  z  Napolcobtbii;  mian&  go  za  drugiego  Boga,  wysta^ 
wiano  jak  Boga,  spuszczano  się  jak  na  Boga;  a  ten  Bóg  był  jeno 
jak  się  nieraz  pokazało,  człowiekiem  wojny,  który  wolał  zamiast 
Ustawodau)Czej  Narodu  Reprezentacii  o  któr^  z  początku  zamy- 
ślał, a  która  byłaby  włtidzą  polityczną,  mieć  obok  siebie  na  swe 
rozkazy,  ślepo  posłuszną  komissy^,  tak  zwa»ą  Rządzące  :  4iUas 
Komissyą  Rekwizycyjna.  Jąkkolwiekbądi,  organizm  admini- 
stracyjny tymczasowego  Rządu  polskiego ,  miał  wielkie  porząd- 
kowe zalety,  i  dobre  władzy  eoeekueyjng  na  póini^  położył  /^n- 
dameęia* 
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umysły,  i  w  najpif kniejan  Dadzieje  hnemienntt  dla  polak^^ 
epoka;  tóm  liavdxiej»  iź  nie  przewMywaH  w  6w  czas,  nie 
wszyscy  pnynajainiój;  aby  się  wszystko  czego  się  spodzie- 
wano, na  tak  sktpych'  fiaktatu  Tylżyckiego  nadaniach,  i 
na  lak  ścleteionej  narodu  niepodległości,  ograniczyć  miab. 
Wśród  tylu  nowych^  jakkolwiekbędt  dla  Polski  obiecują- 
cych widoków.  Warszawa,  to  miasto  samo  z  siebie  jui  tak  ni- 
chawe,  z  powodu  przytomności  u  siebie,  pogromcy  starej  Eur 
ropy,  nagle  się  jakby  w  jej  nowf  zamieniło  stolicę.  Widzie- 
liśmy przedpokoje  cesarskie,  poniionemi,  zaledwie  joi  panu- 
j^cemi,  lub  zmedyatyzowanemi  aapj^ione  ksigźęty,  synami 
królów,  i  przybyłemi  ze  wszystkich  stron  świata  Ambasspdo- 
rami;  między  temi  celowała  świetnością  wschodnich  krajów  i 
SW9  oryginalnością,  Ambassada  Perska.  Wszystka  ta  czereda, 
drżała,  i  tęschiiwie  pczekuj{|c  skinień  bohatera,  takowe  juź 
za  wyroki,  z  pociechą  lub  strapieniem  przyjmowała  :  w  każ- 
dym razie,  szlify  brały  pierwszeństwo  przed  godnościami  cy- 
wilnemi ;  wszelkie  arystokratycznoici  i  arystokratyczne  for- 
my, ustępowały  obozowym,  i  tryumfującego  zbrojnego  gminu 
formom.  Ruchu  wojennego  i  politycznego,  rozmaitość  i  dzia- 
łalność, nie  do  opisania;  w  początkach  nawet  była  ona  uto- 
warzyszana  echem  dział,  śmierć  pomiędzy  wrogami  naszemi, 
po  nad  brzegami  Bufia,  Narwi,  rozpościerających.  Krótkie 
ale  częste  gwardii  carskiej  parady  na  Saskim  dziedzińcu,  i 
Krakowskióm  przedmieściu;  owe  nieustanne  przeglądy  przez 
Warszawę  za  Wisłę  przeciągających,  marsem  zwycięztwa, 
rozmaitością  gustownych  ubiorów  odznaczających  się  korpu- 
sów, ukazujące  sję  coraz  w  większej  liczbie  railndury  naro- 
dowego wojska  i  wojsk  sprzymierzeńców,  nadewszystko 
urok  przywiązany  do  dzieł  dokonanych,  do  zapowiedzia- 
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nych^  d<>06oby  Cdowi«lca>  którego  veieśoie»  zbyt  weieśnie 
nawet  mianowano  i^wiciełem  Polskie  wszystko  to  dodawało 
blasku^  magioznośdy  tej  wielkiej  widowni,  którejJde  ziemia 
nasza  (eatrefli  stała.  A  przecież  wszystko  lo  jak  sen  marny 
minęłolM  Minie  zatóm  i  dzisiejsza  niedola  nasza. 

NapideoB  udzielał  sig  dość  często  towarzystwu  krajowemu, 
to  na  wielkie  zapraszajfo  do  siebie  muzykalne  wieczory;  lo 
bywając  na  świetnych  balach  Irttoe  mu  dawano«  Na  takowych 
zgromadzeniach,  kaMy  miał  w  niego,  jakby  w- zwierciadło 
przyszłych  swych  przeznaczeh^  wlepiony  wzrok;  oczy  Bolui- 
tera  zaś,  raz  zdawały  się,  i  to  podług  odebranych  wiadomości 
z  teatru  wojny  lob  polityki,  objawiać  namysł,  utwory  wiel- 
kich planów;  to  znów  niekiedy,  ^ięw  ukrywanjr;  Inb  były 
jąk  dońce  pod  chmura;  niekiedy  też  same  jeszcze  oczy,  łagod- 
nym a  przcnikagęcćiń  spojrzeniem,  ujmowały  serca  przytom- 
nych ;  zatrzymywały  się  nieraz  także  z  wyrazem  zajęcia  i  z 
zdradzeniem  się  niejakiego  rozczulenia ,  na  widok  piękności 
naszych  polek;  którym,  ten  co  mu  wszystko  hołdowało,  hołdu 
swego  odmawiać  nie  umiał, i  uznawał  się  zwyciężonym.  Wi- 
dzieliśmy tedy  tego  wielkiego  człowieka  w  różnych  położe- 
niach niepospolitej  jego  duszy^  wznoszącego  się  nad  wszystko 
ea  nsy  Wżniośłęjszego  jest  na  świede,  i  od[riaeaj9cego  dług  po- 
spolitej ludzkości  :  widzieliśmy  go  i  na  czele  niezwyciężo- 
nego wojska,  rozkazującego  tryumfom,  jako  leż  uczesbikiem 
zabaw  salonowych,  dość  niezgrabnie  figurującego  w  kadryl- 
łach,  oł)ok  prawie  że  teatralnie  wytrefionego,  tyle  kształt-- 
nego,  ile  dzielnego  Murata,  ^obok  Ks.  feorgeze  szwagrów;  a 
to,  wśród  roju  nadobnych,  eleganckich,  przedziwnie  wycho- 
wanych Warsitewianek,  i  tłumu  wy  szamerowanych  adjnfan- 
tów,  jenerałów  i  całej  obozowej  dworszczyzny  t  nigdy  podo- 
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hno  iineiniejstą,  hnwa^jąęią,  óryginahniejszfjak  wówcaas, 
«tdłoa  nasea  nie  była.  Ogromne  w  niej  htątyly  pieniądze; 
wtiB  tylko  jak  łwykie,  to  jest  loii,  biedot  włościanie  >  naj- 
więcej ticierpielt;  ho  wszygtkim  ta  darmo  duźyć  iM^ieli.l^o- 
tracili  też  wszystkie  prawie  załogi,  wszeikt  doby  tek ;  do  cna 
wypróżnione  zostały  i  tak  nie  bogate^ile  w  Mazows^Bi,  Wiel- 
kiej-Polszczę,  włościańskie  spichrze;  pańskie,  nie  więcej 
ochronione  zostały;  uadwiflaAskie  ok(dice,  bogate  Żuławy, 
Źyińe  Kujawy,  wszystibo  stało  się  wojny  pastwa,  i  nastąpiła 
koekwacya,  ńedzy  i  zniszczenia* 


UWAGA.     . 

Mógłbym  w  prawdzie,  w  mniejszym  jako  zamierzono,  tak 
kr4tkim  krajoteyeh  wypadkóux  przebiegu,  nie  rozciągać  się  nad 
szczegółami  $taczimiych  krwemyeh  na  ziemi  pdskiej  i  na  po- 
graniczu bojów  i  poprzestać  na  wymienieniu  tylka  miejsc  i  ra- 
zultatów :  przecież,  lubo  powściągliwie,  bo  rzecz  ta  aby  z  zu- 
pełną dokładnością  traktowana  była,  nie  do  podobnej  natury  dzie- 
ła naleiy;  przędę  tu  ten  porządek,  w  jakim  9ię  wtćj  interessują-  • 
C^  1806  —  1807  dlą  mv  €poc0,  rozwijały  Napoleona  tryumfy  i 
naszych  rodowitych  rycerzy  talenta;  a  z  tąd,  niech  ka^dy  sobie 
pouczające  następstwa,  jak  mniema  dla  siebie  najkorzystniej  wy- 
prowadzić usiłuie  i  z  pola  tak  bujnego,  bujny  plon  uwag  zbiera; 
Ha  tego  to  i  wojnę  Legionów  nieco  obszerniej  opisałem  i  szezt'- 
gólniej  te  bitwy  naznaczyć  starałem  się,  gdzie  męątmęt  liczba  is#- 
stąpiło;  gdyż  to  naszych  wojen  niei^z  jeszcze  bydi  może  przy- 
padkiem i  wszystkie  dawniejsze  Napoleona  jak  i  ostatnia  kam- 
pania, wzór  tego  i  przykktd  zoslawują  2  resztą  i  w  ogółnoici, 
jakiż  to  opis  dla  Polaka,  którego  przeznaeąeniem  ciągle  żyć  w 
wojnie  i  wojną,  bydż  może  ciekawszym,  jąk  bitew  na  tej  rodzin- 
nej ziemi,  którą  mu  nieraz  jeszeze,  krwią  własną  dla  odkupie- 
nia Ojczyzny,  skrapiać  przyjdzie!...  dobrze  zatim,  aby  pamięć 
jpgo.ciągle  obenan^  byta  z  temi  miejsc  nomenMaturami,  z  temi 
rzekami,  z  temi  wc^nn^mi  ppzycyami,  z  których  bohatsr  iwia^ 
ta,  za  przyczyną  męztwa  polaków,  swoich  i  naszych  nieprzyja- 
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€t^  gromii;  nadto,  nh  było  prawie  uy  &u>  jMi€^,jui  nie  fyito  kor» 
pu9u,  jenerała  dywizii,  brygady,  eztabu;  ale  nawet  pułku  francuz-^ 
kiego,  przy  kidrychby  iię  nie  znajdowali  w  większej  lub  mni^szsj 
liczbie,  odważni  młodzi  wolontaryusze,  Polacy:  doświadczeni 
niemniej  z  dawnych  Legionów,  offieerowie;  mtreszcie  przewo^ 
dnicy,  z  różnej  klassy  mieszkańców,  oddający  jako  świadomi 
własnego  kraju,  z  tołasną  uprawą  nieocenionej  wartości  dla  ar^ 
mii  sprzymierzonej  usługi,  i^zy  Cesarzu  znajdował  się  icybór 
młodzieży  polskiej,  zebranaj  pod  dowództwem  najprzód  Tadeu^ 
sza  Tyszkieu>icza  a  później  Krasińskiego  Wincentego;  tych  uży- 
wano  jako  guidów,  officerów  od  rozkazów,  w  najtrudniejszych 
wyprawach  i  wojennych  missyach;  oprócz  tegozobaezemy  regu- 
larne pułki  polskie  świeżo  z  formowane,  z  równym  męztwem  wal-, 
ezące,  obok  starego  żołnierza  z  pod  Hareoga,  Hobeolioden , 
Ąusterlitz;  pod  przeioodem  dawnych  jenerałów  Dombcowakie- 
go,  Kosińskiego,  Zaj^iczka  t  innych  do  zwycięztwa  prowadzo- 
ne; pod  nimi  to  i  pod  okiem  bystrego  orła  francuzkiego^  lubo  o 
wielkim  koszcie  i  kraju  ruinie,  ukształdło  się  no^e  pokolenie, 
wielu  wojennych  ludzi;  którzy  później  pod  Raszynem,  Sandomie- 
rzem nad  Ehro  i  Tagiem,  w  górach  dawnej  Jberii,  równie  jak  i 
na  połach  Wawru  i  Grochowa,  nieustraszona  waleczności  i  zdol- 
ności, tak  świetne  złożyli  dowody.  Szkoda  tylko,  iż  nam  w  tych 
ostatnich  wypadkach,  jednego  tylko  niedostawato  raęźa,  lo  jest 
podobnego  jakim  był  Napoleon,  Wodza;  a  w  jednej  kampanii 
w  Dzwinie  i  Dnieprze,  Krakusy  i  Powstańcy  z  Rusi,  swe  rącze 
poiliby  konie;  co  większa  nawet,  bez  tak  znakomitego  wodza,  ten 
lH>wiem  o  którym  mowa  był  wieków  zjawiskiem,  gdyby  nasi  choć 
mierni  przewodnicy,  aby  jedną  iskierkę  ducha  jego  prz^ęci  byli  i 
tak  bylibyśmy  zwyciężyli;  już  sąm  albowiem  nasz^  wojny  po- 
wód, uczucie  świętej  sprawy  podjętej^  ^a pal  jaki  był  żołnierza, 
zastąpić  jeniusz  były  gotowe  i  to  władnie  eo  sprawiło,  ie  lyck 
samych  Rossyan,  których  nie  bez  truda  oścf,  bo  przyznać  im  na- 
leży ii  się  bili  dobrze,  jak  to  :zobaczemtj  i  pod  PuNushicm  i  pod 
Eylau  t  pod  Heilbergem  {  pod  Frieillandem ,  pokonijmtł  ^fa- 
poleon  i  rzeeZa  przy  nim  mhirzow&hich  doświadczonych  Mar- 
szałków, w  naszej  ostatniej  icojjiie  sama  ntezrównana  wojska 
naszego  z  nierównie  mniejszymi  jak  tamci  mteii  ^ituinij  gromiła 
•  waleczność;  d  cóż  dopiero!  gdybyśmy  byli  midi  dowódzców^  choć 
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nie  Napoleonów,  lecz  tak  dzielnych  jak  Chłopicki,  ale  z  większą 
ntź  on  byi  wiarę,  tak  męinych,  tak  szczęśliwych  nawet  jak  Skrzy- 
necki, lecz  nie  tc^  zarozumiałych,  a  natomiast  pokomiejszych 
dla  woli  narodui  który  mu  się  kazał  bić  a  nie  dyplomaty zoumć; 
w  ogólnoici,  gdybykny  byli  mieli  naczelników,  samych  siebie  i 
podkomendnych  w  surowej  utrzymujących  karności;  niczajętych, 
nie  oddychających,  jak  samąwojnąizwycięztwemy  nie  dopuszcza- 
jących  w  obozach,  ani  żadnych  zbytków,  ani  owych  gorszących 
gier  i  wszelkiej  swawoli;  a  przeciwnie  pracowitych,  nieospałych, 
rano  do  bojów  wstających,  ostatni  z  niego  zchodzących,  dają^ 
cych  z  siebie  w  wszystkidm  dobry  przykład,  a  nadewszystko  ma-- 
jących  ufność  w  Bogu;  zatśm  w  sprawie;  bardziej  nie  lękających 
się  tego  słowa  bbwoiucya,  jak  samego  nieprzyjaciela;  a  w  naj^ 
gorszym  razie  raczej  zginąć,  szczere  nie  na  proklamaeyach 
ograniczające  się  postanowienie  mających,  jak  zbyt  skórnie  do 
złożenia  broni  gotowych*  Co  tedy  w  wojnach  pod  Napoleonem, 
dziełem  było  punktu  honoru,  chęci  podobania  się  wielkiemu  czło- 
wiekowi i  obawą  kary,  którtj  on  nie  szczędził  za  najmniejsze 
przekroczenie  przeciw  jego  woli,  przeciw  zasadom  powszechnie 
przyjętym,  jak  wojna  prowadzoną  by  di  winna;  to  u  nas  powinno 
bydz  było  owocem  najprzód  wyższej  nad  osobiste  względy  mi- 
łości Ojczyzny  i  skutkiem  także  surowych,  sprężystych  praw 
rewoluciinychl...  a  byłaby  Polska  zbawiona!  nie  bylibyśmy 
znali  klęski  Ostrołęckiej,  klęski  nad  Wieprzem,  klęski  tak  łatwe-- 
go  Warszawy  poddania,  nie  bylibyśmy  znali  dawniej  Radoszyc, 
potniej  Brodnicy;  niebylibyśmy  znali  wtćm  jedynie  rassćzytne* 
goiułactwa,  że  one  znosimy  &  stałością,  wytrwałością  i  chęcią 
poprawy,..  Krew  się  jednak  ścina  na  te  wspomnienia! 

WOJNA  NA  POLSKIEJ  ZIEMI,  1806  —  1807  R. 

Przed  zajęciem  Warszawy,  przez  Francuzów,  Moskale  ja- 
keśmy widzieli  pod  dowództwem  Beningsona,  słaby  tylko 
wkraczającej  armii  zwyciężkiej,  opór  na  lewym  brzegu  Wisły 
dawali  i  nagle  cafnęli  się  na  prawy;  zdaw^o  się  nawet  iż 
Alexander,  zrazu  przyjęli  był  proponowany  mu  plan,  podo- 
bny jak  takowy  wykonanym  został  w  1812  r. ,  cafania  się  w 
gł^b  Rossii,  dla  wciągnięcia  nieprzyjaciela  w  stepy  i  pusty- 
nie, naśladując  w  tem  znany  Partów  w  wojnach  przeciwko. 
Rzymianom  manewr  :  lecz  zołmczemy  w  krótcy,  że  system 
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przeciwnie  odpierania  wojska  m^rz]^'aeiek]£iego>  tt^iriettia 
mu  czoła  nad  Bugiem  i  Narwią  później  nad  Numnem,  zostdt 
t^  rażę  przez  niego,  w  skutku  przedstawień  naczelnie  dowo- 
dz^icego  feldmarszałka  KamtHskkga  I  nalegań  pięknej  królo- 
wej pruskiej,  przyjętym.  Najszkaradniejssi  mokra  zima,  sa- 
ma już  zbyt  nagłemu  nieprzyjaciela  sprzeciwiata  się  postęp 
powi;  Franti^zi  zatóm  nie  )UMny^laIi  wcale  przed  wiosnę  o 
rachacb  zbyt  śmiałych  naprzód  i  poczęli  od  oszańcowywania 
Pragi,,  Ser9cka,  a  później  ModUna.  Napołboh  z  nie  małóm 
nawet  podziwieniem,  jako  mniej  jeszcze  świadomy  położe- 
nia kraju,  w  Poznaniu  otrzymał  wiadomość,  źe  Warszawa  po 
l^ilku  utarczkach  w  jego  ręku  i  w  rozkazie  dziennym  międ^r 
innemi  te  do  swej  Armii  wyrzekł  riowa :  a  Żołmerze!  Odra^ 
»  fVarUJL^.fuHymt  P4>l$kx  (x  iądjui  widać  jak  m^poehlebne 
p  miał  o  kraju  naszym  wyobrażenie):  zła  pora  roku,  wie  mogły 
»  wae  na  chwilę  wstrzymać  w  pochodzie  :  wszystkie  trudności 
»  zniknęły  przed  wami :  na  próżno  Moskale  bronić  usiłowaU 
»  Stolicy,  starożytnej  i  przesławnej  Polski;  orzeł  firancuzki  jut 
o  polatuje  nad  brzegami  Wisły;  a  weieczny  i  nieszczęśliwy 
»  Polak,  spoglądając  na  was,  mniema  iż  widzi  wracające  nie^ 
»  zipyciężone  Sobieskiego  hufce„  z  pamiętnej  na  zawsze  wyprą 
»  wy,  elc...  »  po  takowej proitiamacti  jak  juź  o  tóm  wyżej, udał 
się  Cesarz  do  Warszawy^  tam  dni  kilka  zalNiwiwszy  a  dowie- 
dziawszy się  źe  Moskale  system  odpi^my,  na  zaczepny  zmie-^ 
nili,  ruszył  do  Armii.  Murat  i  Uapoust  stali  nad  Bogiem.  Mar- 
szidek  Ney  6  stycznia  juź  z  swym  korpusem  przeszedł  l»ył 
Wisłę  i  zaj(}ł  Toruh,  jego  oddzidy  rozciągały  się  aź  do  Bro* 
dnicy  (Strasburg)  nad  Drwęcę;  na  przeciw  Neya,  stało  prawe 
skn^^o  moskiewskie  pod  dowództwem  Tołstoya;  inne  kor* 
pusa  otrzymały  rozkaz  nagłemi  marszami  pospieszania  na  li- 
nię operaciinę;  Marszalkowie,  Soult  pod  PFyszogrodem,  Au* 
gereau  między  Ulratą  i  Zakroczymiem,  Bessiśree  z  kawałeryę^ 
dywizyami  Grouchy.  Sahnci  Hautpo^t  pod  Toruniem;  Wi-^ 
s£g  przeszli.  Jen.  Chassslou^p-^lSubai,  dyrygowri  naprawia- 
niem, mostów  i  wszelkiemi  robotami  inżynierii;  Moskale  ktd* 
rzy  hurmem  zrazu  uchodaili  z  popłoszonemi  Prusaków  ban 
dami,  zwrócili  się  byli  do  Buga  i  Narwi :  Beningsen  zajęł  Puł- 
tusk i  Serock :  li'*  grudnil  t^nipust  przeprawił  za  Bug  bry* 

23   . 
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ffśtięfmmitL^khMUr,  któmiiapotkawsiynłeprtyjaclelaonie 
ttMiłt  prsjrpfmwila  go  slratę;  korpus  Marszałka  BessUres  18"  sla- 
ii^w  posydiyod Kilkohfn,  posunąwszy  graudgardy  ku  Sierp- 
eom  i  zofttajcc  w  konmnikacii  z  Marszałkiem  Augereau:  Mar. 
iWOf  wspierał  Itarszałka  B^BiUrti,  miał  tenże  18%  główna  swę 
kwaterę  w  Jlypime;  ł>ędf c  od  prawego  skn^dła  popieranym 
przeE  Kflięeia  Ponte^orwf :  i%  Marszałek  Davoust  którego 
korpus  rozłożony  był  po  nad  Bugiem,  zamierzył  opanować 
^Firtny  punkt  wyspy  będccej  na  wylocie  PTkry  do  Buga;  po 
silnym  odpofte  oponował  tiikowf :  następnie  wróźnycłi  pun- 
ktaeh»  tóerały  się  grandgardj  z  korzyści?  Francuzów;  taki 
\kj\  stan  rzeczy  ha  linii  bojowej,  kiedy  Napoleon,  23»  grudnia 
opuśdł  Warszawę  po  pułnocy  i  przebył  Bug  o  9tej  z  rana;  na- 
iyduniast  jem  attyłlerii  LaribrnssUre,  rzucić  kazał  Aiost  na 
Wkne :  dywizya  jen.  Morand  naprzód  posunęła  się  ku  wsi 
Czarnowo,  wsparta  kawaleryą  pod  jen.  Marulaz  i  dywizyą 
dragOiłów  jen^  Beaumont :  jen.  Petit  zdobył  szańce  z  127"«  li- 
Oiowym,  15'if  tysięcy  nieprzyjacielskiego  wojska  odpartym 
iM>stało  z  stral?  6"  armat :  Francuzi  mieli  100  zabitych  i  dó 
300  rannych ;  wtymźe  czasie  Marszałek  Ney,  attakował  woj- 
ska Pruskie  pod  dowództwem  Toistoya  zostające,  między 
Ourzmemi  Ldutemhurgiim;  pod  Bieżuniem  ucierał  się  Manza- 
łek  Bt$8UTu,  rozpędził  korpus  pięclo-tysięczny  Prusaków,  za- 
brał fiOO  niewolnika.  2fc«  rezerwa  kawalerii  i  korpus  Mar. 
Bavoust,  pędziły  nieprzyjaciela  w  dyrekcii  Nasielska.  Awant- 
gardi  dowodził  jeo.  Rapp  :  Moskale  byli  w  sile  i  opierali  się 
aPuhusk  i  Gołymin  :  jen.  Lemarrois  zajcl  Nasielsk,  lecz  ogień 
nieprzyjacielski  zmusił  go  do  cofoiecia  się.  Francuzi  poznali 
j«i  l>yji,  ie  to  nie  z  Prusakami  sprawa;  piechota  Rossijska 
wszędzio.irazu,  jak  mur  stała^  W  końcu  Francuzi  utrzymali 
się  w  Nasielsku;  dywizya  jen.  Friant  przyczyniła  się  do  zwy- 
pięitwa  w  czasie  boju  pod  Nasielskietn  :  jen.  Nansouty  z  dy- 
wiQr^  dragonów  jon.  KleiM,  p<Aił  pod  Kitrzghem  mocny  od- 
4ziri  kawaferii  nieprzyjacielskiej,  który  był  Wkrę  przeszedł. 
Amgerbau  tamie  przeszedł  tę  rzekę  i  pobił  korpus  15^»«  lysłe- 
«s«y : «"  MarsBtłek  Dmoąa  posun^  się  za  nieprzyjacie- 
len  IWe  siły  ei^e  kmcentnijęcym.  Tegoż  dnia  Marsz. 
lamm  z  dywizya  dragwów  jen.  Bedter  udał  się  ku  Pułtus- 
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kmi;  CwM  taś  %  Mnerwfi  iaurakrii  ku  Ckdmimu :  In 

mii  Fffaae«iikiej  pwjef%  :  Liwe  tkngrdto  poi  ^k9w44(it^Pi«m 

mia  ku  traktowi  GrodtMukUmm :  SawU  mid^gaęt  do  Cietkth 
nonm;  An^^rtan  kn  tfotyiMimPH  DwomtnM  mędzj  iMy- 
intiiem  t  Puituikiem:  Lam^et  wproit  na  P$dii$9k^  poilf pował: 
Framori  w:  Ulwach  2i*  i  S5'  źaknłi  l,fiOO  nwwołoika,  30 
JMnnat,  kilka  i«teMtariVw>  loacżne  taborj  :  Ney  tbm  eamm 
edeinał  od  Wkry  wojska  Praakie  pod  jenerałem  Luiocą :  S3<> 
djwisja  jeo.  Muftkimi  z  Brodnk^  udała  sie  i  odparła  Pnt- 
sak6w  do  KimsiMToka  :  23^  saattakowała  kb  tyln^  strat,  a  90* 
wyparta  z  Działdowa;  aiepncyjacid  eofkifi  się  da  Neiden*^ 
iNKga*  Jejuerał  Mttrekamd  wyparorwał  go  ^  Mławy  i  lMt¥- 
nes  stanął  praed  PmŁtntkian  o  8^»<*j  z  rana  i  k<»paB  JTe- 
ning$ena  w  Bocy  tamte  iei^giięł  dywisye  swe.  poUia  pngr 
Nasielsku  i  pcłiADe  pnea  dywizyc  jen.  Gudifk, ^któm  w  nocy 
ląlfła  obói  oMaAeowany;  lenie  Marssalok  nmyśiil  natyA- 
miast  Attfdi  przypuścić,  w  pierwszej  liąii  ustawił  dywisyc 
Smheia^  w  drugiej  jen,  GaMan^  pp  lewej  dywizy^  Gndm 
pod  dowództwem  jen,  DauUannej  k(rfo  10  *t.  z  rana  roap6- 
czgł  sif  straszny  og ieih ;  Rossmanie  uporczywie  się  broniliptpo 
szczęściu  przediylajęi^m  się  i-as  na  tę*  drugi  raz  na  drugę 
stronę,  Francuzi  niejaką  mieli  przewagę.  Nareszcie  w  no^ 
kloskale  obawiajęc  się  osluzydl^ia,  opuścili  Pułtusk  i  cofiię- 
li  się  ku  Ourołęce*  Ta  bitwa  jedne,  była  z  najzadętsaycb  w 
całej  U)|  kampanii :  wydana  nieopodal  od  stolicy,  co  chwila 
święte  były  wiadomości*  molna  było  z  lycb  wnosić,  sami 
Francuzi  nie  taili  (ego>  te  zwycięztwo  drogo  okupione  było; 
pora  roku,  najwięc^  pohudsała  Fnincozów  do  narzekania, 
do  przeklinania  nawet CesaTza,  pi^i  go  nie  widzieli ;.^3fiź 
skoro  się  okazał  ten  wielki  czarownik,  z  ocbotę  wszystko  zne- 
siUy  w  śmierci  samej  rozkosz  znajdowali.  W  t^te  samym 
czasie  kiedy  Francuzi  Pułtusk  opanowali,  Davou9i,  Augerśom, 
i  W^  ICn^jśs  jbi^^attakowali  jen*  Bua:hoe%$dena  pod  G^tyh- 
minem  i  tam  im  odpór  silny  stawił  nieprzyjaciel ;  pczeciet 
pczymuazony  w  końcu  został  do  cofoięcia  się  w  uieładaie;  ta 
bitwa  trwała  piętna  w  noc;  Itossywie  sti acili  artyUery«  i  ba- 
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gaie,  kidrych  nwieM  niesMili :  Hsraiałek  Soi*i  postępował 
ku  Makoum.  dk  iM^ecięoia  niepńyjaoieiowf  odwrotu;  lecs 
caui  nader  słotny ,  ł^ezdrote,  nntowały  armiję  Roa^sl^)  kt6- 
rą  daltee  ściganie  okazało  się  niepodobieństwem*  W  ogólno- 
•ei»  w  ty<^  lulku  dniach  stracili  Rossyanie  80  amat,  do  ft5 
^aięcy  żołnierzy  w  zabitycli)  rannych  i  wiiętyeh  w  niewolf; 
Wiqrstkie  prawie  wozy  ai^mum ciine. 

Z  razu,  cieszył  się  monarcha  Pruski  pomytfooścff  połączo- 
nego, oręża;  lecz.  wnet  dowiedziawszy  się  prawdy,  i  że  jene- 
rał Lestocq  odciętym  od  i^ównej  armii,  skarby  z  Knytewca 
wywozić,  i  aam  z  rodzinę  do  MenUa  p^zedosić  się  pocc^ł.  17«^ 
tysięcy  wojska  tylko  pozostać  mu  t  tych  ogromnych  mass, 
ń^e  pod  Jma  rozbitemi  zostały.  Wojska  rossyjskie,  w  skut- 
ku poniesionych  strat  i  zasdych  nieporozumień  między  jene- 
rałaau  dofwodzęcemi,  na  ci^j  linii  cofoć  się  poczęły;  adawaib 
sję  więct  iż  AUwander  znów  przyjfł  plan  poczętkowy,  porżę-' 
dnego  odwrotu.  Napołboh  przeto  umyślił  ciężko  zmordowa- 
nemu swemu  wojsku,  kazać  zajęć  zfmowe  leże :  na  linii  przez 
niego  oznaczonej;  w  tym  celu,  jen.  Corbineau  zajęł  z  kawale- 
ryę  Ostr^fkę^  Oitrów,  Brok;  forpoczty  rozcięgnęły  się  aż  do 
Łomiy:  SouU  zaj^łpozycyę  nad  Orzycę;  Davousi  i  Lannes  po- 
Bostali  w  Pułuuku;  i^y  rozcięgnęł  się  po  nad  Wisłę  aż  do  /o- 
hanmsburga,  po  nad  granicę  Prus$^  mchodi^ek;  Augermu  zaś 
stan^  w  okolicadi  Warszawy.  Napoleon  ze  swoje  główne 
kwaterę,  powrócU  do  stolicy  Polski,  i  świetne  wyprawiał  i 
przyjmowai  festyny.  Gdy  wojna  do(ęd  w  poblizkt^  stolicy 
prowadzona  była,  tak,  że  niekiedy  cullegly  huk  dźiał  dawał 
się  dyszeć,  w  Warszawie  pozakładano  i  pózapehilano  ogro- 
mne wojskowe  szpitale;  zews^  zwożono  ogromne  magazy- 
ny; nadzwyczajne  kraj  ponosił  wydatki,  a  mimo  tego,  mimo 
tysięcznych  ofiar  i  publicznych  l^ordio,  pod  kierunkiem  Ks. 
Józefa  Poniatowskiego,  spieszno  sztyftowano  i  na  linię  bojowe 
odsdano,  wzorowo  piękne  pułki  polskie.  Była  to  epoka  ruchu, 
wielkiej  ochoty  i  spiężysto^ei  w  duałaniu,  do  której  system 
exekucyjnej  administracii,  pod  wpływem  władz  francttzkich, 
nie  mało  się  przyłożył. 

Tóm  czasem  inne  korpusa  franćuzkie,  jako  to  O^r,  pod  do- 
wództwem Hieronima  brata  Cesarza,  edbiersdy  fortece  w 
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Sylfftbiy  klófe  si^hjif  poBamykały.  Podobnie  w  Poneranti 
fbiphi  S'^y  korpus,  pod  dowódslWem  M ł^&  Manier;  i^azjst- 
ko  poddawała  się  szcięścianieewycięźonego  Napoleona;  spo^ 
jsobiono  się  do  oblęteniaGdaŁńa;  Polacy  główniej  do  tej  wy- 
pływy przeziMicaem  zostali ,  i  oesyszczali  w  gęstych  potycz- 
Jcach  krajy  z  oddziałów  apót  un  stawiajęcydb.  Bryg.  wojska 
piołskłega  nalei^c^  do  dywizii  jen.  Dombrowskiego,  prowa- 
4lzil  dowodzący  awaotgard^  Jen.  JTott^Ai^  i  zajf^ł  Stolpe,  prze- 
cinają kammunikacyf  między  Kolbergiem  i  GdaiiśUem; 
wspierał  takowe  ruchy  Ks.  Ponte-Cowo,  zajęwszj^  Etbląg;  i 
eo/e  manku  t^y/yrzeże  Pruss  toukodnieh. 

Napoleon  doskonały  rzeczy  wojennych  rachmistrz,  do- 
świadczony, a  zatóm  niezarozumiały,  przez  cały  miesiąc  sty- 
czeli  sfrieszno  umacniać  kazał  oznaczone  pnnkta  po  nad  Wi- 
sł%,  jakoto:Pra^,%TfVa2o^d(2,  Płock,  Dobrzyń,  Bobrowmkt, 
ai  do  Tortmia;  a  osobliwie  .wszystkie  te  miejsca,  któredyby 
meprzyjaoiel  mógł  się  przez  tęź  rzekę  przśprawić.  Widzie- 
liśmy jwł  podobne  sza&ćówprzedmoatowych  sypania,  po  tiad 
Bugiem,  Narwią  i  wszędzie.  Co  za  szkoda,  że  nam  mniej  p6^ 
tęźnym,  w  czasie  ostatniej  kampanii,  jakiś  zły  duch,  jakiś 
przemędry.  etrategik  opierajęc  się  nawet  na  przejściu  Renn 
proez  Ludwika  XIV  przeszło  wiek  temu,  chciał  wyperswado- 
wać, źe  1^  bardzig  to  czasach  dzisiajszej  udoskonalonej  sztuki 
wojenni^,  nadaremme  jest  bronić  przep^wy  tak  groinemu  nie^ 
przyjadelowill  I  Pr  zeszedł  tei  Paszkiewicz  Wisłę,  nie  bez  małego 
co  prawda  straiAut  bo  mniemefł,  że  nasi  wodzowie,  tysiączne 
ukryte  na  niego  przygotowali  zasadzki...  O  jakże  grubo  się  na 
tim  zawiódłL.WTójbmj  do  rzeczy  i  do  lepszych  wojny  wzorów. 

Wielka  armia  francuzka ,  rozłożona  tedy  była  na  prawym 
brzegu  Wi^y;  oddziały  obserwaayjne  i  przednie  straże,  roz- 
ciągały się  po  nad  Nti^ią,  Bugiem  i  Orzycą.  Wojenna  prze- 
zorność i  ostrożność  Cesarza  Francuzów,  przez  nieprzyjaciela 
zbyt  jeszcze  zarozumiałego  i  nie  dość  ukaranego,  wzięte  była 
mylnie,  za  jakoweś  ustraszenie  się  jego  prz^  sikmi,  któreini 
dowodzili  wielcy  rossyjscy  i  pruscy  taktycy  :  umyślili  ciź  za- 
tóm  sforsować  przejście  Widy  pod  Toruniem,  rzucić  się  na- 
stępnie nad  rzekę  Peenę,  rozgraniczajęc^  Pomeranią  Prtuiką 
od  Szwecki^,  i  przez  takowa  operacyc,  cały  teatr  wojny  prze- 
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Bieśó  w  tf\  aniiii  Napoleona »  o  mit  kOkadsiesięf  między  li^ 
mejfze  i  Szlaka  fortece,  a  które  się  jesieze  nie  wszystkie  pod 
ów  czas  były  poddały,  tyra  sposobem  odwrócić  zamłerzati 
nieliezpieczeńslKt),  blizko  jaź  grożące  stolicy  Prui»  W9chód' 
nich  i  granicom  Rossyjskiii;  wszakite  tak  nieźle  pomyślany^ 
lecz  ile  wykonany  plan,  zupełnie  pnectwny  zjednał  ski»- 
tek.  Napołboh  postanorwił  konystać  z  równie  niebacznego^ 
j«k  zuchwałego  postanowienia  nieprzyjaciełslddi  wodzów,  f 
Tozkaztd  Ks.  PonU-Ccrvo^  udawać  cofiemie  się  jakby  przymn-- 
szoue;  aby  tym  sam6m  ich  wcifgać  we  własne  sidła;  w  tym 
celu,  23®  stycznia  oddział  francnzki  w  Lippstadt  zostawiony, 
zręcznie  cofnęł  się.  Bitwa  zad  pod  Mohrtmgen  jui  była  dla 
postępujących  naprzód,  nader  niepomyślną;  moskale  stradK 
do  2,000  ludzi,  francuzi  okdo  900«t  w  zabitych  i  rannych.  Z 
tóm  wszystkićm^  plan  Napoleona,  aby  Bernadettę  cafał  się 
Mi  pod  Toruń,  nie  udał  się;  łiowiem  kozacy,  nieszczęściem 
przejęli  officera  francuzkiego,  doń  wyprawionego  z  stosów* 
nemi  rozkazami ;  i  to  jest,  co  wstrzymało  pociiód  nieprzyja*^ 
dela;  inaczej,  jui  byłby  wpadł  w  matnią,  z  której  wywikła- 
nie się  byłoby  mu  niepodcAnóm;  dla  upewnienia  tak  stanoW'^ 
czej  operacii,  Napoleon  powtórnie  był  opuścił  Warszawę  i  jej 
świetne  zabawy,  i  cała  sarnia  stosowny,  skomUuowany,  ruek 
okręźajf  cy,  była  poczęła.  Nieraz  to  kozaotwo,  jenkiBzowi  ile 
się  zasłużyło.  Nie  było  jeszcze  na  nie  Krakusów. 

Z  początkiem  1807  r. ,  armia  rossyjdca  w^mocnicoa  kor- 
pusem, będącym  częścią  armii  w  MuMnadi,  a  który  przy-^ 
.  prowadził  jenerał  Essen,  wynosiła  na  linii  bojowej  rzecgr- 
wiście  160,000  głów.  5t<'"»>  korpusowi  w  czasie  dabośd  Mar- 
szałka Lannu,  dowodził  jen.  Savary,  z  przeznaczeniem  bro- 
nienia Narwi  i  Buga.  31"  stycznia  stanął  w  BrokmB'  korpus 
pod  rozkazami  Marsałka  £o«lto,  i  z  tamtym  połączył  się  w 
Myszyńcu.  k^7  korpus  Marsz.  DaTOUsta,  stanął  w  f^iH^nbur- 
ffu  nad  Omulewem.  6'y  korpus  Marsz.  Ney  i  rezerwa  kawale- 
rii, stanęły  w  GUgenbwrg^.  7*»y  korpus  Marsz.  Auyercau,  ze- 
brał się  przy  Neidenburgu,  przy  źródłach  ^kry.  »1*  ^ycznia 
Napoleon  stanął  w  tymże  punkcie;  a  gwardya  Cesarska  zajęła 
CkorzeU,  Jea  łT"  korpusem.  Ks.  PoiU^-Corvo  <s>«ścił  Lobom, 
i  udał  się  ku  Stroibwgom;  Macsz.  zaś  Lefabwr^  gromadził  swój 
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kerpaa  iO<r  ok<do  Torania.  !•  lutego,  Tećkasuł  Gesancak] 
lifui  posuwać  się  Daprzódc.  przedwnie  Moskale,  €0  byli  zamie- 
rali iić  fsaprpzód,  na  przebój,  odwrót  foezęli.  Tu  Dart^piljr 
krwawe  hiCwy  pierwszych  dni  lutego  aad  rzekami  AUą,  Pob- 
iorgęf^  w  okolicy  jeziora  Osierołe,  Guttstadt;  przy  wsi  Jtdee- 
dtmf,  Liebsiadt,  Deppen,  SMiti,  Landsbęrg.  Murat  6"  lutego 
i^atarł  na  ariergardę  we  wsiach  Gros^^lamdan  i  Hoff.  Dra- 
goni Kleina  i  kiryssyery  pod  dowództwem  jeu.  HaiUpmU, 
wysiekli  dwa  roasyjskie  pułki  piechoty,  zabrali  im  chorągwie 
i  armaty.  Napióliio  nieprzyjaciel  usiłował  odzyskanie  pozy-* 
cii  Hofft  noc^  uchodzić  był  przymuszony  :  Rossyanie  stracili 
w  tych  ruchach,  kommunikacy^  z  Bogiem,  i  musieli  wzifić 
d yrekcyt  ku  Królewcowi.  Były  to  atoli  tylko  przygotowawcze 
walki  i  ruchy,  do  ważniejszej  daleko  lutwy  pod  Eylau  w  d* 
Tr'^  lutego  zaszłej,  w  którym  to  dniu  wieczorem,  o  godzinie 
10(«i,  moskale  po  najzaciętszym  i  wiele  krwi  z  obu  stron  kosa* 
tuj{;cym  opwze,  przymuszeni  byli  oputeić  smętarz  i  kościoły 
trupami  swymi  zadany;  miasto  podobny  wystawiało  śmierci 
łzniazcsenia  widok.  Napoleon  noc  przepędził  z  7"  aa  8«r,  w 
Uizkośei  miasta,  otoczony  męźn^  swej  gwardii  piechota.  Na- 
zajutrz o  świcie  to  jest  8g<>,  armia  moskiewska  80,000  głów 
wyno6zf|ca ,  maj^c  na  froncie  liczna  arlylleryę,  o  pół  strzała 
armatniego  od  miasta,  rozwinęła  swe  kolumny  i  straszna  roz- 
poczęła kanonadę;  co  widzęc  Napoleon,  oprócz  artyłleryi  kor- 
pusów SouUa  i  Augereau,  wystawił  na  wzgórek  przy  zdoby- 
tym kościółku  60  armat,  należących  do  korpusu  gwardii.  N»- 
próżno  kusił  się  nieprzyjaciel  o  odebranie  kościółka,  którego 
obrona  sam  kierował  Cesarz.  Daroust  dzielnie  jak  zwykle , 
attakowat  lewe  skrzydło  nieprzyjaciela.  Wśród  tej  okropnej 
rzezi,  spadł  śnióg;  po  czćm  powstała  wielka  mgła,  tak  dalece, 
że  korpusy  pochybiały  danych  sobie  dyrekcli  i  walczyły  czas 
jAkiś,  jakby  po  omacku  :  niestety,  korpus  Marsz.  Augereau, 
mimowolnie  znalazłaię  wśDód  rezerwy  nieprzyjacielskiej  pie- 
choty i  kawałeryi,  i  był  przymuszony  sformować  się  w  czwo- 
roboki; lecz  htolk  zamolda,  ognia  nie  dawała.  Tóm  czasem 
40'''  dział. pozycyjnych  rossyjskich,  isłały  trupem  dywizye  je- 
nerałów Heudelet  i  Deqardins;  pierwszy  z  tych  zgin^,  drugi 
i  Marszałek,  rannymi  aoaiali.  Skoro  się  nieco  rozjatetto,  Ca- 
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san  zapobiegiq«€  dym  dnitkom  chwiknregottunętu,  rozkazał 
W.  Ks.  Bergu,  aby  na  czele  dywizij  Milhaud,  Kleina,  Grou^ 
chy  i  Hauipoult,  wsparty  kawalery^  g^arflii,  pod  dowódz- 
twem marsz.  BeuUres,  wpadł  na  prawe  skrzydło  nieprzy'* 
jaciela;  eo  śmiały  Murat  uskutecznił  z  największa  dokład- 
nością i  jak  najpomyidniej.  Infanterya  rossyjska,  z  tój  stro- 
ny, prawie  całkiem  zniesione  została,  i  straciła  armaty;  lecz 
to  po  najdzielniejszym  odporze ;  tak,  że  co  Murat  impetycz- 
nóścic  natarcia  luki  porobił,  nieprzyjaciel  takowe  szlusował, 
i  nowe  szantę  musiały  bydi  przypuszczanemi.  Wielce  to  krwa- 
wy był  lenbójy  dla  stron  obydwócb**.  Po  zadaniu  klęski,  roar- 
szsikowi  Augereau,  kolumna  nieprzyjacielska  6^^Mysięczna, 
w  czasie  mgły  podobnież  'zł)łQkała  się,  i  stawiła  się  przed  sa- 
mym smętarzem.  Napoleon  kazał  wyruszyć  przeciw  niej  z 
batalionem  gwardii;  starzy  ci  grenadyerowie,  prowadzeni' 
przez  pułkownika  Dorsenne,  z  najzimnieJ8Z(i  krwi{i  postępn- 
jfaz  bagnetem,  bez  strzału,  ustraszyli  i  wstrzymali  pochód 
nieprzyjaciela;  na  któreg^o  wtedy  natarł  szwadron  od  śłuZby 
osobistej  Cesankiej :  jen.  zaś  Bruyeres  z  tyłu  wpadł  z  brygadę 
strzelców,  i  noga  prawie  nie  uszła  ze  wspomnionej  kolumny. 
\  Davou$Łou>i  chwisdo  się  czas  jakiś  zwycięztwo,  dopóki  mu 
się  nie  powiodło  zajęć  wzgórza  i  pdęczyć  z  dy  wizyę  Saint-Hi" 
laire,  okdo  godziny  pierwszej  z  południa  wedle  wsi  AUkoff; 
wtedy  powodziło  mu  się  na  jego  skrzydle,  lecz  Beningsen  siły 
które  przeciw  Augereau  były  użyte,  przeciw  marszałkowi  sta- 
wiając, zatrzymał  go.  Wtćm  od  lewego  skrzydła  Armii  Fran- 
cuskiej, spostrzeżono  dywizyę  Pruskę  pod  dowództwem  jen. 
Lesiocą,  lubo  na  pomoc  dężęcę,  już  ścigane  przecież  przez 
awantgardę  Marszałka  Ney;  wszakże,  skoro  ciż  Prusacy  spo^ 
strzegli  kolumny Rossijskie  o  których  zwycięztwie  zrazu  nie 
wętpili,  już  uchodzące  ku  Królewcowi,  poznali  iż  nadaremne 
i  za  późne  ta  ich  dobra  chęć  była :  przednie  straże  francuzkiii 
też  były  zajęły  Schmoditłen;  Ney^  }Mfj  dnia  tego  nie  był  otrzy- 
mał rozkazów,  i  nie  był  wiedział  o  wydaniu  batalii,  instyn- 
ktowo idąc  z  swym  korpusem  za  nieprzyjacielem,  przeważył 
stanowczo  zwycięztwo  swóm  potoczeniem  się  z  lewym  skrzy- 
dłem Armii.  Noc  tylko,  a  w  tej  porze  roku  długa,  przeszko- 
dziła ściganiu  nieprzyjaciela  i  uratowała  go  od  zupełnego 
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tniszczeniat  Nazajutrz  Murat  swym  twyozajem  pędzS  za  nim 
aż  pod  sam  Króletmśc  :  Armija  za^  Fraaouzka  przez  dni  dcie* 
irięć  stała  w  pozycjach  na  polu,  tej  krwawej,  jednej  z  naj-» 
krwawszych  w  dziejach  tegoezesDych  batalii,  w  której  z  każ- 
dej stroDy  walccyło  8D,000  walecznych;  w  której  rachowano 
w  itnnych  i>aaUlych  z  strony  Francisów  ssesnastu  samych 
jenerałów,  16,000  żdnierzy;  nieprzyjaciół  zaś  około 90,000^ 
Napoleon  codziennie  objeżdżał  pole  tej  srogiej  bitwy :  wszakże 
to  tyłe  krwi  przelanej,  nie  przynio^  żadnej  dla  ludzkości, 
dla  sprawiedliwości  korzyśoil  wnika  to  raczej  byładwóeh.du<^ 
mc  przewagi  w  panowania  nad  uciśnionenń  narodami  miota«> 
nych  zapaśników !  jeden  chciał  mieć  co  nie  jego,  drugi  tego 
bronił,  oo  nie  jego.  .  Bowiem  co  było  czyje,  nie  oddano.  . 

Po  bitwie  Ejlauskiej  l>rak  ży>pirnóści>  odwłlŻ>  kepsifcie  dróg; 
zmordowanie  wojska,  zniewoiSy  Napoleona  db^znjęćia  pow^ 
tomie  zimowych  leży,  rozci^gajfc  linijg  nad  Posmrgęi,  * 
25  Łiirtego  następujący  był  roikład  Aripii  Francuzkleg  : 
Ksif że  PoifTE-GoaYO  zajmdwał;  Brmmtberg,  Fraumburg, 
Elbląg,  Brzegi  Bałtyckie,  aż  do  ujścia  Passargi.  SoUłt  ro2ło-> 
żyłgię  nr  Liebitadi,  Mohrungen,  i  lAebemuhl.  Nby  w  Guttetad^ 
i  Heilsbergu,  Ba^^^st  yr  AUenstein  aż  do  źródeł  'Atty  i  Omuł^ 
<ra.  Lajines  po  nad  Op^uleicem^  Nartoią,  aż  do  Ostrołęki.  Kor^ 
pus^OBSEEWAOiiiinr  sUadający  się  z  wojska  PołMego,  stał  w 
Neidmiburgu  pod  dowództwem  jen.  Zajączka.  ^Bywizya  Ba-^ 
warska  pod  rodkazami  Następcy  Tronu,  rozlokowana  była  w 
Pititueku  i  Warszcn^ie*  lOr  Korpus  pod  dowództwem  Miarsz. 
Lef£Bveb,  a  zatćm  i  polskie:  wojsko  pod  dowództwem  Jbom^ 
browskiego,  sposobiły  się  do  oblężenia  Gdafhska.  Gwardye  zaś 
Cesarskie  rozlokowały  się  W  O^erode,  gdzie  do  16'*  marca  po- 
została główna  kwatera  Cesarska.  16''  Lutego  wydał  Napo- 
leon odezwę  do  wojska,  znów. zapowiadając  mu  chwilę  odpo- 
czynku i  wyliczając  odniesiona  korzyści  w  bitwach  pod  J9er^ 
fried,  Hoff^Preiissich^Eylau;  w  których  nieprzyjaciel  utraoił 
65  ara^t,  16"  dior^gwi  i  w  zabitych  i  rannych  więcej  jak 
V)>000,  etc.  etc,  z  tóm  wszystkiem  i  Armii  Francuzkiej  stra- 
iy  były  ogromne,  lubo  znacznie  mniejszej  co  przypisać  nale* 
ży,  nie  tylko  samemu  męztwu  Francuzów,  łK>  i  Kossyanie  nie 
ustepujfczplaeu^ginoć  umieli;  łeca  racziej,  wielkim,  śwłatłjrm 
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CeMnt  Francuiów  konbinacyoiii,  dokaidej  potnebj  zasto-' 
sewywanyiDyOoraz  to  nowym  jego  pomykom,  jako  tei  i^ro* 
pnemiit  akurainenHi,  irodzów  Franeuzkick  wyższej  i  niższej 
rangi,  płandw  ich  jenialnego  przewodnika  wykonaniu.  W 
KoesijdLićni  zaś  wcijsku,  ślepy  najczęściej  mechanizm,  zmy- 
słowy slawiał  opór  i  w  odwrotnych  mchach  tylko,  całf  swf 
wy  wiend  wyższość  i  nży  tecz:;ość;  tak  dalece,  że  Moskali  fan 
twiej  jest  stanowcao  pobić,  jak  od  razu  zniszczyć  i  to  jest  co 
j^zcz^  zwycięztwa  na  nich  odniesione,  nieraz  drogiemi  w 
okupie  sprawia.  Pamiętam  to  dobrze,  co  w  6w  czas,  sami 
utrzymywali  Francuzi,  ie  j€$zex€  Uikm  dwie  lub  trzy  batalie 
jak  fOd Eylan,  a  me  będzie  komu  z  nick  korzy iiać...  dość  głoś- 
no pomrukiwali  wtedy  Francud  przeciw  Cesarzowi  i  wojnie 
't  Aloskwf ;  myliłby  się  wielce  ktoby  rozumiał,  że  przywróce- 
nie Polski  o  klórej  nie  wiele  było  mowy  wśród  tylu  trudów, 
takowf  im  popularniejsza  przedstawiało.  Co  innego  wszakże* 
by  było,  gdyby  T^apoleon  z  §&ry  był  Ojczyzny  naszej  miepodU-- 
^oU  o^o$&^  lecz  nie  śmiał,  czf  me  ckeiał,  zawsze  wtem  wąt-- 
fUwoU  pozostaje,  ff  końcu  tyle  co  my,  na  tim  szkodował. 

Czas  jest  dowo  teraz  powiedzieć,  o  bitwie  pod  Ostrołękę^ 
Essen  w  p<4owie  lutego  stan^  w  Białym-Stoku  z  SScio  tysi^ 
czoym  korpusem.  Naczelny  wódz  Rossijski  Beninysen,  chcae 
uczynić  dywersyc  i  od  Prus  nie  tym  tojnnym  sposobem,  od- 
cifgnęć  ^wn(  Armijf  Francuzka;  chybiwszy  cdu  przer- 
żnięcia s^  ku  Pomeranii,  na  prawe  ^rzydło  nacierać  pocz^ił: 
Wtóm  celu  Essen  postępował  obydwoma  brzegami  Nurwi  ku 
Ostrołęce;  15*"  lutego  kolumna  Rossijska  idęca  po  nad  pra- 
lnym brzegiem  napotkała  w  wsi  Stanisławowie  mwantgardę  5« 
korpusu  :  16*  jen.  Gazan  przybył  jej  na  pomoc  i  ua  drodze 
do  Nowoyródka  silnie  poraził.  W  tymże  samym  czasie,  lewym 
brzegiem  maszerujące  kolumny  attakowały  Ostrołękę,  której 
ł>ronUi  jen.  Campana  i  Bufftn  :  piechota  Rossijska  lubo  już 
wpadk  była  do  miasta  i  gościć  tam  poczęła,  walecznością 
przecież  Francuzów  wyparowana  została  i  stanęła  wpózycii 
za  piaszczystemi  wzgórzami :  jeneraiowie  Oudinot  i  Suchet,  z 
pomoce  przybyli,  wp<riowie  dnia  tego  samego;  jen.  Savary 
dowodzfcy  piątym  korpuson,  ustawił  dywizyc  Oudmota  i  ka- 
waleryf  korpusu  na  lewym  skngrdle,  ^jrwizyf  jen.  Sucket  w 


Digitized  by 


Google 


TOMASZA  OSTAOWSKIEGO.  iKd 

irodlui,  biygadę  nś  jen.  Coiiijnmmi  da  pmiryB»;  jen.  RMffmz 
rezerwf  pozoBlał  w  mieście.  WUkowym  pon^kv  i  pod  iMr 
sloDf  całej  artylerii,  pnypuMczono  śmiały  attok  da  Moskali : 
Oudinoi  na  czele  kawalerii  wielka  im  zadał  klęskę;  pędzono  r 
natarczywościę  fraDCuzkf  rozbitycłiy  ai  o  1  •;  nnli;  ooc  tylloa 
jak  zwykle  dla  otrzymania  8tanovczycli  zwycięztw  zawoz*- 
śnie  lapadajfca  i  lu  przeszkodziła  do  dalszej  pogoni.  Nie- 
przyjaciel stracił  jen.  Suwarowa,  syna  sławnego  zniszczycieia 
Pn^i;  wzięło  dwie  cłu>ręgwie>  7  armat  ido  3,000  w  zabi^ 
tych  i  rannycli  utracili  zwycięieni  ^  Francuzi  zaśnie  stracili 
i  |-  w  porównaniu;  poległ  atoli  męiny  jen.  Campam^  i  wielu 
znamienitych  officerów. 

Napoleon,  powzi^wszy  wiadomość  o  tej  bitwie,  kazał  pię* 
temu  korpusowi  zajęć  zimowe  leże;  nastąpiła  zatćm  niejaka 
tych  sławuych  mordów  pauza!  Lecz  nie  długf  była. 

Yandamme  juź  był  zdobył  Świdnicę;  rozwalano  inne  co 
się  poddały  Fortece :  w  tedy  teź  dwie  połskie  dywizye  pod 
dowództwem  Dombrowskiego  z  wojskiem  Badeńskićm  i  Sas- 
kióm  połączone,  działać  poczęły  na  Gdaśuk,  którego  ołdęźenie 
ostatecznie  poruczono  Marszalkowi  Lef€bvr9  :  Dombrowski 
pobił  Prusaków  pod  Dirschau,  wzięł  im  7  armat  i  000  niewol- 
nika; nie  mało  pomniejszych  szczęśliwych  potyczek  stoczyli 
Polacy,  wszędzie  dając  dowody  doświadczonego  roęztwa :  cłioć 
żołnierz  po  większej  części  był  świeży,  to  officerowie  w  Le- 
gionach do  1m>jów  wprawienia  roztrq>nie  go  do  ognia  prowa- 
dzili. Walka  z  Prusakiem,  była  prawdziwą  dla  żołnierza  pol- 
skiego uciechę.  Wtćmże  czasie  jenerał  Za$ącj^k,  zajmował 
pozycye  w  okolicach  Torunia :  iW  lutego  pocięgnęł  pod  Gm- 
d%iądz  i  począł  tę  Fortecę  ściskać;  w  każdej  rozprawie  nad 
Prusakami  odnosząc  korzyści;  ten  korpus  posunął  się  ki^ 
Neidenburgowi,  w  chwili  właśnie,  kiedy  Arroqa  Francuzka 
rozlokowała  się  nad  Pa$$argą, 

Moskale  odetchnąwszy  po  bitwie  Bjlauskięj,  znów  zamie- 
rzyli posunąć  się  naprzód ;  przeszli  w  nocy  z2i  —  25  lutego 
Alle,  między  HnUbergiim  i  GuiMadi,  zajęli  Telerńoalde  lecz 
ze  stratą  jenenda,  wielu  officerów  sztabu  i  400  ludzi  w  nfe 
wolą  wziętych,  odparci  aostali.  Nazajutrz  jenerał  Dupont, 
zniósł  dziesięcio-tysięczną  kolumnę,  która  przeszła  i>yła  Poa-* 


Digitized  by 


Google 


aeo  ŻYWOT 

9argę  pod  BrimnAirgiem;  po  tych  dwóch  bitwach  odpornych, 
Armija  Francuzka  jtiź  seaczepnie  działać  poczęła.  Ksigźe  Pon^ 
ra-Cort^  pobS  nieprzyjaciela  pod  Mehltack :  podolmie  się  by- 
li posiinęlt;  Mań  S<fułt  i  Nty,  lecz  zła  pora  roku,  jeszcze  nie 
de7W0ltta  dalszego  działania.  Moskale  z  6  —  7  marca ,  znów 
wpadli  na  Francuzów  pod  Ztehertn  rozkwaterowanych ,  lecz 
z  strata  odparci  zostali.  Korpus  kawalerii  nieprzyjacielskiej, 
pokazał  się  pod  WUhnbergiem  nad  Omulewą :  W.  Ki.  Berg 
dał  rozkaz  księciu  Borghese  z  Karabinierami  odpędzić  tako- 
wy, 00  teź  nastąpiło :  12"*  natatła  pfeprzyjacielska  Kawalerya 
na  ©•'y  regiment,  rozkwaterowany  w  Lingnau  przy  Guttstadt; 
ponieśli  straty  do  100  ludzi  i  cofnęli  się;  nakoniec  Ks.  Berg^ 
oezytoił  prawy  brzeg  AUi  i  dotarł  do  Seehurga,  Wartenburga 
i  Bisehofsbnrga:  a  to  dla  przekonania  się,  czyli  nieprzyjaciel 
nie  maskuje  jakowych  ważniejszych  ruchów. 

Cesarz  kazał  ufortyfikować  mosty  na  Passardze,  wzgórza 
GuiMadtu;  piękne  Zabawy,  Elbląg,  dostarczały  żywności. 
Skoro  tylko  kry  zeszły  z  Wisły,  postawiono  mosty;  oprócz 
wykonanych  szańców  przedmosCowych  na  Pradze,  u>  Serocku, 
Modlinie  i  romntti,^  podobne  urządzono  na  Nogacie.  Raz  o 
tóm  jeszcze :  Nie  byłVl6m  względzie  niezwyciężony  Napole- 
on, tyle,  tak  ślepo,  tak  nieprzezomie  swojej  doświadczonej 
fortunie  zawierżujęcym,  jak  nasi  wodzowie,  co  dopićro  szczę- 
ścia w  ostatniej  wojnie  w  1830  — 1831  r.  próbowali;  ale  też  i 
to  prawda  iż  zarozumiałeU,  nieprzezorność,  która  z  śmiałością 
nic  niema  wspólnego,  zwykle  ^ów*tylko  niewy  trawnych  i  nie* 
dojrzałych  umysłów  przymiotem;  a  ukaranie  tuż  za  sol>9 
wiedzie.  Tak  nam  się  też  i  la  raz^s  tało. 

Oblężenie  Gpai^ska. 

Dla  szczupłości  miejsca,  słowo  tu  tylko  możemy  powiedzieć 
o  oblężeniu  i  o  kapitulowaniu  Gdańska.  I"*  lutego  DoubiioW'^ 
SKI  zbliżył  się  do  tej  twierdzy  ze  swoim. korpusem,  i  zajęł 
JUete  na  lewym  brzegu  Widy.  23^  lutego,  dał  rozkaz  jenera-f 
łowi  Mesnard,  dowodzącemu  dy wizy^  Badeńczyków,  ol>ejścia 
Sirschau,  dla  zasłonięcia  drc^i  do  Gdaheka :  polacy  zaś  post^ 
pawali  drog^  prowadzącą  z  Kaekawy  iciZeczingen,  a  ztamtąd 
do  Direchau,  prawyna  brzegiem  Wisły.  Jen  Niemojowski  tak 
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dalece  nataresywie  attakował  kolumnę  pk'ii8k99  która  była 
zaczepnie  wystąpiła  z  Dinchau,  źe  musiała  raźno  ze  stratę  na 
powrót  ustąpić.  Komendant  tego  miasta  bronił  mężnie  smę- 
tarza,  ale  uleg^ :  polacy  zajęli  IHrsckau  szturmem.  Kolumnę 
na  pomoc  wysłano  z  Gdańska;  ta  atoli  p^EOz  jen.  Mesnard,  do 
cofnięcia  sięzestratf  ^leź  przymuszone  została.  Odtęd  dowód- 
ca Gdańska  y  zaprzestał  myśleć  o  zatrzymaniu  odleglejszych 
punktóWy  i  ograniczył  się  na  obronie  samego  miasta  i  twier- 
dzy :  następnie  marsz.  Lefcbt>re,  założył  główne  kwaterę  w 
Dirschau,  i  pozostał  tam  do  O"*  marca,  czekając  na  pościęganie 
sił  oblęźniczycb;  12 *  zUiżył  się  pod  warownię;  16'  kazał  at- 
takować  wieś  Stolzenberg,  po  której  zdobyciu  prusacy  stra- 
cili przedmieście  Schidlitz.  Jen.  Gardanne,  pod  którym  zosta- 
wali jen.  Puthod  i  Mesnard,  zajął  Pielzkendorf :  Sasi  zaś,  za- 
jęli przedmieście  OHwskie  i  groble  ku  Motławie.  18 '  huk  dziaJ 
fortecy,  ogłosił  przybycie  gubernatora  miasta  feldmarszałka 
Kalkreuth.  Z  i^""  na  20/,  jen.  Schramm  wielu  ubiwszy  Pru- 
saków i  wziąwszy  im  do  600«t  niewolnika,  opanował  ważne 
stanowidco  ^'yspy  Nehrung;  a  przeto,  przeciął  kommunika- 
cyą  z  Króleu>cem.  Si"*  marca,  Ks.  Michał  BadziwUi  (N.  B.  w 
rewolucii  ostatniej  wódz  naczelny)  mężnie  się  sprawiwszy,  opa- 
nował wieś  Aller  i  w  niej  się  ufortyfikował.  Pierwszych  dni 
kwietnia,  mimo  ognia  z  twierdzy,  nie  bez  strat  i  trudności  po- 
suwano oblężnicze  roboty;  każdy  zaś*zdobyty  punkt,  natych- 
miast umacniano,  bowiem  siły  oblegające,  zaledwie  w  ów 
czas  9,000  głów  wynosiły.  13'  kwietnia,  oblężeni  pomyślną 
zrazu  wycieczkę  zrobili;  lecz  osobista  odwaga  marsz.  Lefebvre, 
wyrwała  im  chwilowego  :iwycięztwa  owoc.  16  nieprzyjaciel 
wystąpił  z  twierdzy  Weichselmunde,  walczył  usilnie,  lecz  ze 
stratą  500^ *  Indzi  w  zabitych  cofnąć  się  musiał;  w  tym  dniu 
szczególniej,  odznaczył  się  jen.  Sokolnicki  i  major  Dotona-^ 
roicicz.  Dnie  19^7, 20'y,  21^7,  niepomyślnemi  były  dla  oble- 
gających, deszcz  bowiem  ze  śniegiem  zawalił  i  poniszczył  ro- 
boty :  odkrywanie  takowych,  nie  mało  kosztow«ło  usiłowań 
i  wzmogło  choroby.  Lefdnre  zażądał  sukhurm  od  Ks.  Ponte- 
Corvo.  Ile  ważnóm  i  od  Napoleopia  wielce  pożądanóm  było 
zdobycie  Gdańska,  tyle  to  dzieło  nie  łatwóm  się  okazało;  feid- 
marsz.  Kalkreuth  ł>owiem,  nietylko  że  dzielny  stawiał  odpór. 
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ale  juii  sama  poiycja  GdaAslui  jakotwbid^Tf  ^rsitcaieiirie^ 
•tawiida  Irudnnici.  Mimo  tego,  z  20*  na  2Sci,  jea.  lart6ow- 
siiresjen.  artylleryt^  lozpocz^  bombardowaDiey.  oo  nie  maty 
między  oblężonymi  mieszkańcami  postrach  nadto;  chwiać 
się  poczęli.  Marszałek  korzystajęc  z  wraienia,  proponowat 
poddanie  twierdzy;  odmówiono  :  wycieczka  26^  obielonym 
nie  udała  się;  28^  nieprzyjaciel  gwdtowny  sypał  ogień, wspie^ 
tany  wycieczkami,  które  podobnie  jak  poprzednie^  z  jega 
kończyły  się  klęskę.  90»  przybyły  ciężkie  działa  z  Warszawy^ 
po  czóm  same  miasto  palić  poczęto.  Jen.  Cha$$daup  kierował 
iolM>tami  oblęiniczemi^  i  doradzał  koniecznie  zdobycie  wy*- 
spy  Holm  :  Marsz.  Ltftbtre  z  d.  6  *  na  T^/,  postanowił  takowe 
zdgbydi;  1»500  rossyan  i  200  prusaków,  broniło  jej  walecz- 
nie :  dowództwo  tej  wyprawy,  poniczone  zostało  jen.  Drouei, 
którego  wspićrała  Legia  pćinocma.  Męztwodo  attaku  prowa- 
dzonych, przełamało  wszelkie  trudno-;  stracił  nieprzyjaciel 
i  wyspę  i  na  niej  w  zabitych  300^* ,  a  w  niewolę  wziętych  900  ^ 
oraz  7  armat.  Po  tóm  zwycięztwie.  Sypano  rzęsisty  ogień  na 
twierdzę,  i  niszczono  wszelkiemi  znanemi  InżywUriiiAnyl^ 
UrH  sposobami,  to  niesiczęćliwe,  dawniej  rodzinne  nasze  mia- 
sto. 8'  maja,  bardzo  blizko  juź  podsunięto  się  z  oblęiniczemi 
robotami;  w  tóm  ukazała  się  flotylla  nieprzyjacielska  na  Fruek- 
kaffU,  Marsz.  Lefebwe  olwwiajac  się,  czy  lo  nie  jest  jaka  nad- 
ehodzęca  na  odsiecz  nieprzyjacielska  sihi,  zawezwał  pomocy 
jen.  Oudinot,  który  stał  z  swę  dywizyę  w  Malbargu.  9"  maja 
zdobycie  ufortyfikowanego  NageM^rgu,  nie  udało  się  fran- 
cuzom. 10'  i  li**,  kilkadziesięt  statków  napełnionych  rzeczy- 
wiste nieprzyjacielskióm  wojskiem  i  wszelkę  ammunicyę , 
od  morza  rozwijało  się  w  FritckhaffU,  a  to  pod  zasłona  twier- 
dzy Wtkhsdinande,  i  lud  świeży,  zbrojny,  wysadziło  w  obo- 
zie Neu-FcLhrtoasser,  który  szczęściem,  wtedy  juź  od  miasta  od- 
ciętym był.  Tą,  nadesłane  odsiecze,  dowodził  jen.  KamehM^ 
który  z  dwunaste  pułkami  rossyjskiemi  i  sześcię  regimentami 
pruskiemi,  wsiadbzy  w  Piławie  na  statki  przewozowe,  przy- 
bywał na  ratunek  G&ńska.  Francuzi  do  d.  IS"*  rano,  nie  otrzy- 
mawszy żadnych  posiłków,  a  widzęc  groźęce  im  niebezpie- 
czeństwo, postanowili  zwyciężyć  lub  umrzeć;  a  takowe  u  nich 
zaklęcia,  zwykle  dolrzytnywauemi  bywały  i  bydż  musiały... 
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Bowiem  ocalone  Um  iycie,  gdzie  powinno  było  bjdż  potfwię- 
eon^iki;  prawdziwym  przy  iurowośoi  praw  wojennych  z  re- 
wolndi  francuzlŁiej,  stawało  się  kłopotenu 

Napoleon  nie  łatwo  dajęcy  się  podchwycić^  spiesznemi  mar- 
szami wszędzie  gdzie  była  potrzel>a,  dał  ratunek.  12^  w  wir- 
czdr  juź,  marsz.  Lanius  i  jen.  Oudinoi  przybyli  w  pomoc  10* 
korpusu.  KatneńskiiaAf  zamiast  attakowania  natychmiast,  stni- 
cłł  na  wahaniu  się  wiele  czasu.  Nareszcie  wd.  i&y^  maja, 
w  dniu  właśnie  w  którym  zamierzył  pokonać,  pokonany  zo- 
stał. Szczególniej  w  tym  boju  odznaczył  się  jen.  Sclurammp  na 
czele  poldńek  batalionów' :  znane  nieustraszone  osobiste  mę- 
ztwo  Marszałka  Lannes  idy wizii  Onitiioia,  pr^czyniło  się  do 
zwycięztwa;  t»am  Oudinoi  majfc  konia  zabitego,  prowadził 
walecznych  swych  grenadyerów  na  bagnety.  900^^  moskali 
padło  na  placu  (ej  okropnej  rzezi;  w  ogóle  stracili  2,500 ^ 
głów.  19'  korwetta  angielska  Sam  peur,  usiłowała  wpłynąć 
do  miasta,  leez  zabrana  została.  20^  Kalkreuih  pokusił  się  z 
ostatnif  wycieczką,  ale  i  takowa  niepomyślnie  mu  się  odała. 
Nareszcie  21"*  maja,  Marzałek  Mórtier  zawaiłszy  zawieszenie 
broni,  przyciągnfił  na  pomoc  Marszalkowi  Lefebwe.  Jui  iet 
były  przygotowania  do  szturmu  poczynione;  nadzieja  nowej 
odsieczy  zupełnie  zniknęła  :  zaczćm  KalkretUh  widział  się 
przymuszonym  «o  d.  14-/'"  maja,  kapitulować.  Nah)leoiv,  któ- 
rego główna  kwatera  pod  ów  czas  była  w  Finkensiein,  chęt- 
nie raiyfikował  w  d.  26;Cm  te  tak  wainą  kapitulacyą.  W  dniu 
tym  poddała  się  lakfe  twierdza  pyekhselmUnde.  Cesaiz,  jene* 
rała  Rapp,  mianował  gub€m€Uorem  Gdańska.  Marszałek  Le- 
fehvre  w  nagfodę  podjętych  usiłowań,  otrzymał  wrazz następ- 
cami ,  tytuł  K$.  Gdańikiega.  Dla  koaUcii,  upadł  punkt  wza- 
jemnie pomocniczych  operacii  i  posiłków,  jako  teź  styczność 
bliższa  z  Anglię,  zawsze  się  sprzymierzonym  z  wspóMziała- 
niem  odkazujf cą,  a  rzadko  kiedy  podobnych  przyrzeczeń  w 
całej  rzeczywistości  dotrzymującą* 

BALSZA  WOJNA. 

w  czasie  wyprawy  jenerała  KamiAskiego  na  Gdańskj  dla 
dania  mu  odsieczy,  jeneratowie  Rossijscy  na  całej  Hnii  od 
morza  Bałtyckiego  a<  do  JV«nri>  fałszywe  przypnszczali  na 
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pozyoye  firancuzkie  attaki;  wła&nie  aby  pneto  gtównf  uwa- 
gę Nafousona  od  twierdzy  które  koniecznie  oswobodzić  za- 
mierzyli,  odwrócić.  W  okolicy  Nejdenburga  jen.  Fisdwr  wy- 
słany na  zwiady  z  piechotę  Polska,  jaka  bydż  mogła  siła  nie- 
przyjaciela,  pobił  znaczny  oddział  Kozaków  i  Pruskich  czar- 
nych huzarów.  Rossyanie  dowiedziawszy  się  źe  jen.  Kamiń^ 
9ki,  juź  stanął  przed  murami  Gdańska,  na  całę  linię  korpusu 
Mar.  Davou9t  nacierali;  lecz  i  tę  rażę  odparci  zostali :  podo- 
bnie im  się  stało,  gdy  wpadli  na  dywizyę  Polskę  jen.  Zają*' 
czka:  nie  udało  im  jię  także  pod  WUUnbergiem,  gdzie  onyeh 
odpędził  jenerał  Gazan  r  mimo  natężonych  usiłowań. 

Nad  Narwie  i  dolnym  OmuUwem  13  >  maja,  ważniejsze  jesz- 
cze następity  zaczepki,  odparte  przecież  przez  jenerałów  Gt- 
rard  i  Suchet,  którzy  przerzucili  nieprzyjaciela  za  Narew  ku 
Ourolfce.  Tegoż  samego  dnia  6,000  Moskali  attakowało  jen. 
Lemarrais  w  obozie  oszaAcowanym,  przy  zetknięciu  się  Narwi 
z  Bugiem;  z  stratę  atoli  MO  ludzi  uchodzić  musieli;  jeden  re- 
giment Polski  i  brygada  Bawarczyków,  mężnie  się  w  tej  roz- 
prawie stawiły.  Podobnie  nieprzyjaciel  po  czterykroć  zdobyć 
usiłowała  oszańcowane  punkta  przy  Puhtuhi,  jen.  Wrede 
przymusił  go  do  odwrotu  wszędzie  słowem  niepowiodło  się 
koalicii.  Nędznych  bowiem  miała  jenerałów. 

W  Niemczech  i  Szlęsku,  tak  niepomyślnie  wojna  prowa- 
dzona była  przez  Prusaków,  że  się  Fortece  jedne  po  dragich 
poddawały  i  właściwie  w  ów  czas  już  nie  pozostało  Królowi 
Pruskiemu  z  ważniejszych  miast  jego,  jak  JUtmel  i  Królewiec^ 

W  czasie  zimowych  leży  i  bitew  staczanych  jak  wyżej, 
różne  gabinet  Peterzburgski  czynił  Cesarzowi  F^^aneuzćw,  za 
pośrednictwem  Austrii,  propozycye  pokoju;  po  kilku  miesię- 
cznym porozumiewaniu  się,  zgodzono  się  nareszcie  na  kongres 
w  Kopenhadze;  lecz  takowy  gabinet  Saint^James  sparaliżo- 
wał, przedśtawiajęc  plan  obszerniejszej  jak-dotęd  przeciw 
Francii  koalicii.  Zamierzono,  W.  Armiję  Francująka  irjęć  w 
dwa  ognie  :  łęczęc  na  jej  tyłach  40,000  wojska  Angielskiego 
20,000  Szwedzkiego,  z  resztę  zbieraniny  Prusaków.  Lecz  Ce- 
sarz Nafoleon  przewidział  i  tę  dyplomatyczno-wojennę  kom- 
binacyę.  W  końcu  kwietnia  Mar.  iBnma  już  był  w  Magde- 
burgu, z  polec^em  zebrania  80<  tysięcznego  korpusu  oł>* 
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serwaciinego  składającego  się  z  djwizyów  nad  Renem  źfor- 
mowaof  cfay  Molilora  i  Boudei,  z  20,000  Holmdtrczyków,  t 
kofUyngens&w  konfederacii  Beńshiej,  z  dipcizu  Hiszpanów  pod 
dowództwem  jenerała  la  Romana.  Tćm  czasem  na  statkach 
przewozowych  Angielskich  przybyła  do  StraUundu,  częM  Le- 
gii Niemieckiej  utrzymywanej  kosztem  W.  Brytanii;  te  z 
strony  Anglii  przy  gotowa  nia^  polityczne  ulndzania,  zawróci- 
ły głowę  Rossii  i  Prusakowi;  zachciało  im  się  dalszego  wo- 
jennego potentowaó  szczęścia  i  mimo  źe  Turcy  i  Persowie^ 
odnieśli  niejakie  na  Rossyanach  korzyści,  ika  dalszg  mimo 
pozorów  bliskiego  pokoju,  zanosiło  się  wojnę. 

Przez  zimę  W.  Armija  Francuzka  do  najlepszego  przypro>> 
wadzona  została  stanu,  ostatnia  zatćm  układów  nadzieja  z 
końcem  miesiąca  maja  zniknęła  :  V*  czerwca  znów  Moskale, 
cał(i  linij^  Francuzka  attakowali;  mianowiciej  w  okolicy 
Braunsberga;  nieprzyjaciel  usiłował  nadaremnie  zajęć  szaniec 
przedmostowy  w  Spandcn;  nazajutrz  z  powiększoneroi  siłami 
attak  w  fenie  sam  punkt  przypuszczono,  któren  z  drielnośeic 
odpierał  jenv  Frire  wspierany  przez  jen.  Yiliaie,  Księże  Pon- 
te^Corto  rannym  zostawszy,  zdał  dowództwo  jen.  Maison, 
swemu  szefowi  sztabu.  Tegoż  samego  dnia  silnie  był  zacze- 
pionym ky  i  6y  korpus  przy  LomiUen :  padło  więcej  1,100  nie- 
przyjaciół w  tej  walce,  a  rannych  miał  przeszło  dwa  razy  tyle; 
w  tymże  czasie  jen.  Beningsen  i  W.  Księże  Konstanty  z  gwar- 
dyę  i  trzema  dywizyami,  attakowali  pozycye  Mar.  Neya,  w 
Guttstadt,  PTolfesdorf,  Amt  i  Altkirchen  :  wszędzie  Wojsko 
Franouzkie  utrzymało  się;  lecz  Marszałek  ten  widzęc  znacz- 
nie  przewyższające  siły,  stosownie  do  rozkazów  Cesarza^ 
skoncentrował  swój  korpus  przy  Deppen  nad  Paihargą :  na* 
zajutrz  6",  Moskale  uderzyli  na  6/  korpus  i  zostali  pobicia 
Dywizya  jen.  Marchand  przeważyła  szalę  zwycięztwa,  Mo- 
skale w  tej  rozprawie  stracili  w  zabitych  i  rannych  do  5,000 
ludzi.  Wtqże  bitwie  jenerał  francuzki  DutaiUis  stracił  rękę. 

Cesarz  z  5"*  na  6r,  Finkenstein  opuściwszy,  przeniósł  swę 
główne  kwaterę  do  Saalfeld;  dzień  z  7  —  8r,  spędził  w  ftt^ 
waku  Marszałka  Ney,  w  Dsppen;  i  natychmiast  wydał  rozkaz 
uderzenia  na  nieprzyjaciela;  Marszałek  Soult,  napotkał  ]eii« 
KanUńskisgo,  wracajęcego  z  pod  Gdańska  i  ubił  mu  500  lu« 
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d%i,  nabrał  niewolnika  i  zaj^ł  pozycy?  Althirchen :  Datousł  i 
Lannes  posunęli  się  do  Gutłstadt;  Cesarz  w  lejźe  dyrekcii  9^ 
szedł  z  swę  gwardyc,  z  rezerwę  Kawalerii  i  korpusem  Mar. 
iY«y  :arrieregarda  nieprzyjacielska  z  15,000  piechoty  i  10,000 
Kawalerii  złożona,  wzięła  pozycyę  w  GloUau,  W.  Ks.  Berffu 
spędził  ję.  Jen.  brygady  Pajol,  Bruyires  i  Durosnel,  dywizya 
Karabinierów  i  Riryssyerów  jen.  Nansouty,  śmiałe,  dzielne, 
^wycięzkie  zal6m  przypuszczały  szarże  :  nieustraszony  Mc- 
RAT,  szturmem  zdobył  GtUlśtadł  i  zajęł  wiele  niewolnika. 
Konnica  gwardii  liossijskiej  wiele  ucierpiała.  ^Nieprzyjaciel 
cafał  się  prawym  brzegiem  Alli  pod  Heiłsberg  dobrze  oszań^ 
cowany.  Armija  Francnzka  10'*  posunęła  się  ku  temu  miastu. 
Marszałek  Datowt  obserwował  GutlHadt.  Księże  Berg  idęc  w 
awantgardzie  doścignęł  Księcia  Bagration,  lecz  ten  był  w  sile 
16,000  Kawalerii,  a  za  nim  stały  w  szyku  bojowym  wielkie 
łinije  piechoty.  Dywizye  Kirysy erów  jen.  Effagne  i  Drago- 
nów jen.  Yietw,  la  Tour-Maubourg,  śmiało  nacierały  i  po- 
suwały się;  nadcięgnęł  też  i  Marszałek  SouU  i  wycięgnęł  li- 
nija  przed  samym  nieprzyjacielem.  Dywizye  SaifU-Hilairei 
Leialj  zajęły  pozycyę  na  prawo.  Dywizya  jen*  Legranda  nie 
bez  wielkiej  usilności  opanowała  las  :  różne  korpusa  Armii 
Francuzkiej  jedne  po  drugich,  przełamujęc  wszelki  opór  i 
trudnotei,  zmierzały  pod  Heilsberg. 

O  4"y  wieczorem  przypuszczono  attak  jeneralny;  cała  armia 
rossyjska,  zmuszona  była  do  scentralizowania  się  w  Heilt- 
bergu.  Więcej  jak  60  armat  sprowadzonych  w  główny  punkt 
obrony,  niosło  śmierć  pomiędzy  natarczywe  francuzów  sze- 
regi. Dywizya  SaifUSfilaire,  z  trud  noście  utrzymała  się  przy 
palissadach  miasta,  mimo  że  jej  ku  pomocy  przybyli  jenerał 
Rousnl  i  Savary.  Dywizya  jenerała  Yerdierjni  pod  same  noc, 
wkroczyła  na  szańce  :  o  9  r  wieczór,  jeszcze  na  całej  linii 
szedł  uporozywie  ogień.  Kilka  dywizii  rossyjskich  do  szczętu 
pobito;  reszta  przecież,  zamierzyła  nie  ustępować.  W  dniu 
lego  krwawego  łwju,  francuzi  stracili  wielu  ofBcerów  i  prze- 
szło fcOO  ludzi.  Murat  stacił  dwa  konie  pod  sobę.  Nazajutrz 
T>Iapołeon  zwiedził  plac  bitwy  i  odbył  rewię  tych  dywizif, 
które  najwięcej  ucierpiały;  oraz  ściagnęł  na  linię  bojowe  kor- 
pus marszałka  Dav(m$i.  Cała  tedy  prawie  armia  francuzka. 
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zebrana  była  pod  Heilsberg.  wyjąwszy  1"7  korpus,  klóry 
wtedy  maDewrował  nad  doln^i  Passargą  i  oprócz  wojska,  któ* 
rerou  dowodził  Massina  oad  Bugiem  i  Omuletoem.  12  >  zamie- 
rzył Napol£On  wydać  stasowczę  bitwę;  a  to  spostrzegłszy,  ii 
się  pomylił  w  mniemaniu ,  że  początkowanie  ze  strony  wła^ 
cnie  nieprzyjacieła  nast^ipi;  nigdy  jednak  nie  rozuroi^d,  aby 
teniCt  punkt  tak  starannie  ufortyfikowany,  tak  ważny,  we 
wszelkie  zapasy  zaopatrzony,  nagłe,  ł>ez  dałszej  walki,  bez 
dalszej  obrony,  miał  opuścić;  tak  się  przecież  stało.  Moskałę 
noc{^  przeszli  na  prawy  brzeg  AUi,  Gdy  w  dniu  12>tx*°  o  świ- 
cie wyruszyły  wojska  francuzkie  ze  stanowisk ,  z  niemałćm 
zadziwieniem  znalazły  miasto  i  okolice  nawet,  opuszczone, 
domy  rannymi  zapełnione;  zatem  brygady  lekkiej  kawalerii^ 
pognały  natychmiast  za  tylną  stratą  uchodzącego  nieprzy-^ 
jaciela  ku  Bartemtein.  Nie  było  to  zwyczajem  Napoleona,  zih- ' 
sypiać  na  niespodziewanej  pomyślności  laurach.  Marszałek 
Ney,  Soult,  Davoust,  Laryus,  i  Mortier  którego  był  zast4pił 
Brune  na  granicach  Pomeranii  Szwedzkiej,  i  rezerwa  katt^a*^ 
lerii  pod  Muratem,  w  różnych  dyrekcyach  szybko  postępuje, 
przecinały  nieprzyjacielowi  odwrót  do  Królewca,  Dnia  tego 
Napoleon  miał  główna  kwaterę  w  Eylau. 

Teraz  nam  przychodzi  mówić  z  porządku  o  bitwie  pod 
FaiEDŁAND,  po  której  nastąpił  pokój.  Polaków  najgłówniejszy 
nieprzyjaciel;  13"  czerwca Ks.  Berg  posuwał  się  pod/iTrd/etDtee^ 
i  attakował  dywizy^  prusaków  jen.  Lestocg.  14*"  zamknęli  się 
oni  w  swej  Prus  wschodnich  stolicy.  Marszałek  Davousi  postę^ 
pował  za  nim  na  Kreutzburg;  Lannes  szedł  na  Domnau,  a  Jfar<- 
tier  i  Ney  na  Lampasch;  Yictor  i  Latour-Maubourg  id^^c  na  Bar- 
tenstein,  po  drodze  tłumy  rannych  spotykali. Moskale  eafalisię 
na  SchippenbeiL  Następnie  sam  Cesarz  postępował  z  Gwardyę 
ku  Friedland.  Korpus  Rs.  Ponie-Corvo  pocięgn^l  także  ku 
temu  głównemu  punktowi.  IS"*  czerwca,  O^r  regiment  huza- 
rów francuzkich  zaj^ł  to  miasto,  lecz  wyparowany  z  niego 
został.  14%  nieprzyjaciel  który  wci^ż  był  uchodził  prawym 
brzegiem  AUi,  debuszował  przez  most  Friedlandzki,  i  attako^ 
wał  na  linii  stojf^ce  oddziały  marszałłu  Lannes  i  Mortier. 
Pierwsze  armatnie  strzały  usłyszawszy  Napoleon ,  zawołał : 

a  Dzień  dzisiajszy  będzie  szczęśliwym,  jest  to  rocznica  biiwy 
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n  fod  Marengo,  »  Szczęśliwie  wywróiył!,..  Lannes  i  Mortier 
wspierani  przez  djwizją  dragonów  jen.  Grouehy  i  kiryssye- 
rów  Nansouiego,  utrzymali  się;  mimo  źe  onych  naczelny  wódz 
rossyjski,  z  powodu  te  mu  przecinali  odwrót  do  Królewca,  ko- 
niecznie przeważna  siłą  pokonać  usiłował.  O  5  '^t  z  wieczora , 
wszelkie  przygotowawcze  do  bitwy  rucłiy,  niezmordowany 
Napoleon  pokończył.  Szło  mn  o  zdobycie  Friedłandu  jak  naj- 
•pieszniejsze,  podobnie  jak  nieprzyjacielowi  o  jego  zachowa- 
nie,  powstała  rzeź  okropna  :  parowy  pod  FriedŁandem  w  któ- 
rycli  się  usadowiła  gwardya  rossyjska,  zrazu  pomyślnie  jako 
z  zasadzki,  przeciw  części  korpusu  Neya  działająca,  z  niema- 
łym kosztem  zdobyte  zostały  przez  dywizyą  Dupont;  zadała 
nawzajem  ona  temu  wytwrowi  armii  rossyjskiej  nie  małą  klę- 
skę :  jen.  Senarmont,  dowódzca  artyllerii  I*"  korpusu  armii, 
uformowawszy  ł>atteryą  z  30<u  armat,  zaściełał  pola  tnipami. 
Dywizya  Marchand,  przyparła  ze  swej  strony  kilkutysięczną 
kolumnę  nieprzyjacielską  do  Alit,  i  wielką  część  jej  w  nur- 
tach tej  rzeki  zatopiła.  Po  czćm  nieprzyjaciel  chociaźli  ostat- 
nie, ale  jeszcze  ogromne  siły  wywierać  począł,  aby  się  utrzy- 
mać w  samom  mieście  :  lecz  wszystlco  napróźno;  waleczność 
francuzów,  szczęśliwe  użycie  artyllerii,  szczęśliwe  dyspozycye 
Napoleona,  sprawiły  nareszcie,  źe  się  Moskałę  w  nieładzie 
do  miasta  cofać  poczęli.  Ulice  wnet  trupami  zawalone  zostały: 
dzieło  to  było  niezrównanej  natarczywości  i  bagnetów  zwy- 
ciężającego wojska,  które  zajęło  w  tym  morderczym  boju 
mnóstwo  niewolnika  i  całą  artylleryą  tego  nieprzyjaciela, 
który  tylko  był  z  tej  strony  rzeki  pozostał;  po  kilkakroć  Be- 
ninggen  usiłował  przechylić  szalę  szczęścia  na  s^ą  stronę; 
podkomendni  jego  i  wojsko,  walczyło  przyznać  to  należy,  z 
męztwem,  które  tylko  francuzkie,  bo  połączone  ze  znajomo- 
ścią wojennej  sztuki,  przytłumić  było  zdolne.  Bitwa  o  ll*t<^7 
przed  północą,  juź  była  przez  wrogów  naszych  stanowczo 
przegrana.  Jenerał  rossyjski  Gorczakow,  w  lymźe  czasie  kor- 
pusowi Morłier,  wielki  stawił  opór;  ale  widząc  środek  swej 
armii  juź  przełamanym,  w  bród  w  największym  nieładzie 
cofać  się  począł.  15,000  moskiewskiego  trupa,  strata  25  'u  je- 
nerałów którą  poniósł  nieprzyjaciel,  70'  armat,  mnóstwo  wo-< 
zów  ammunieyjnych,  kilka  tysięcy  niewolnika,  były  owocem 
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dnia  tego :  francuzi  nie  stracili  więcej  jak  6,000  ładzi  w  żftbi- 
tych  i  rannych,  ib^  jeszcze  napotykano  w  nieładzie  bł^kaj^ce 
•iędywizye  rossyjskie,  którym  wcięź  zabierano  niewolnika, 
armaty,  tabory,  po  nad  AUą.  Z  drugiej  strony,  ik"  Ks.  Berg 
zajęł  był  przedmieścia  Królewca,  Część  uchodzącej  po  bitwie 
Friedlandzkięj  kolumny,  wzięta  przez  niego  w  niewolę  została. 

15  Cesarz  miał  główna  kwalerę  w  Petertioalde;  16  >  zaś  nie- 
przyjaciel spłoszony,  do  rozpaczy  doprowadzony,  poniszczył 
mosty  na  Pregli,  i  cofał  się  wprost  ku  granicom  rossyjsłdm , 
palec  wszędzie  za  sobę  ogromne  magazyny;  nie  mógł  jednak 
zniszczyć  wszystkiego.  Królemte  Id""  czerwca  poddał  się;  zna- 
leziono tam  20,000  Prusaków  i  Moskali,  mnóstwo  statków 
ładownych  zbożem,  ogromne  wszystkiego  zapasy,  i  160,000 
sztuk  broni,  i.  t.  p.  Tu  koniec  był  z  Prusami. 
-  Gdy  się  te  pomyślne  działania  odbyifały  pad  Allą,  Pas- 
sargą,  Preglą,  moskale  ll^^attakowali  n*ancuzkie  korpnsa  nad 
Omulewem  i  Narwią.  Jenerał  Cłaparide  bronił  szańcu  przed- 
mostowego  pod  Drwenkowem,  odpędził  nieprzyjaciela  aź  za 
Ostrołękę.  Jenerał  Monthrun,  szczególniej  tam  się  odznaczył; 
nigdzie  przecież  w  tych  pozycyach,  nieprzyjacielowi  nie  po- 
wiodło się.  Wszędy  Polacy,  odznaczyli  się. 

Marszałek  Davoust  przeszedł  Preglą  16";  bił  się  IT"*  z  tylne- 
mi  strażami  w  Labiau.  Podobnie  naprzód  postępował  dzielny 
Net.  17"  główna  armia  posunęła  się  od  Pregli  aż  do  Niemn<i. 
Już  tedy  nie  pozostawało  jej,  jak  wkroczyć  w  granice  Rossyj- 
skie, a  raczej  w  prowincye  nieszczęśliwej  Polszczę  skradzione. 
Lecz  jakiś  urok  nieszczęsny,  wstrzymał  pochód  tryumfów  i 
naszej  sprawy;  niedobkonałości  to  tylko,  ludzkiej  wielkości 
i  natury,  była  ta  walka  :  zatrzymał  się  jeniusz  wielkiego 
człowieka  właśnie  tam  i  wtedy,  kiedy  mógł  dostcipić  najwyż- 
szej sławy!  .  Sławy  odkupienia  wolnego  narodu. 

NapołeopT  19^  stanął  w  Tylty:  tegoż  dnia  Książe  Berg  otrzy- 
mał od  Beningsena  propozyey^  zawieszenia  broni :  Napoleoft 
zezwolił  na  takow^i ;  tegoż  wieczora  Książe  Łabanów  z  Mar. 
BerthieTj  umówili  warunki,  zatwierdzone  w  dniu  21  r*".  Jen. 
Durocj  23^  wrócił  z  głównej  kwatery  Cesarza  Ałezandra  ; 
tegoż  dnia  K&iąte  Łabanótc,  miał  audjrencyą  u  Napoleona  : 
24*  czerwca  na  środku  Niemna  jen.  Lariboissiirej  zbudował 
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pawjloo.  Da  przyjfcłe  obydwóch  Cesarzu  w  :  25^  Napoleon  i 
w  towarzystwie  Księcia  Berg,  Mar.  Berthier  i  BessUres,  jen ^ 
Duroc,  W.  Marszałka  pałacu  i  jen.  Caulineourt  wielk^go 
koniuszego,  udali  się  do  przygotowanego  sztucznego  pawik- 
nu;  wtymźe  czasie,  opui(*ił  prawy  brzeg  Cesarz  Alexander, 
maj.ic  z  soI>a  W.  Księcia  Konstantego,  jenerała  dowódzcę  Be^, 
ningsena,  Ks.  Łabanowa,  jen.  Suwurowa  i  adjutanta  Hr.  Lie- 
wen.  Cesarze  uściskali  się  tak  serdecznie,  jak  gdyby  do  tego 
szczere, dawne  i  najlepsze,  mieli  powody!...  dwie  godziny  z 
sob^  rozmawiali  jak  bracia  1  w  d.  25/"^  połowa  miasta  Tylitf 
za  neutralną  ogłoszona  została.  Dwór  Rossijski  i  Pruski  mia- 
ły w  niej  zaj^ć  kwatery  :  26 '  powtórnie  Cesarze  odwiedzili 
się  na  Niemnie;  temu  spotkaniu  przytomnym  już  był  i  Krót 
Pruski  :  następnie  Napoleon  i  Al£Xander  wśród  hucznego 
okrzyku  wiwat!  wydanego  przez  gwardye  Francuzkie,  kon- 
no do  miasta  wjechali  i  razem  obiadowali :  27*'  Cesarz  Napo- 
leon odwiedził  Alexandra  :  28'>  Król  Pruski  stanął  w  Tyliy 
i  od  Napoleona  najuprzejmiej  odwiedzonym  został :  odt^d 
Monarchowie  zawsze  razem,  lecz  u  Cesarza  Francuzów  ot>ia« 
dowali :  Królowa  Pruska  jeszcze  piękna  i  powabów  niewie- 
ścich ujmujących  słabość  mężczyzn,  pełna,  przytomnością 
swf  zachwycała  te  obozowe  sojuszne  gody.  NĄPOŁCONy  nie- 
stety z  szkodf^  świętej  sprawy  narodów,  paszej  mianowicie), 

KTÓRA  iEDTNlE  PRZYWBÓCENIEH  CAŁEJ  POLSKI  DO  NIEPODLE- 
GŁOŚCI POMSZCZONA  BYDż  MOGŁA;  własuym  szczęściem  jakby 
omamiony,  wspaniałomyślności  rolę  za  daleko  posuwający, 
zdawał  się  do  pewnego  punktu  przynajmniej*  ulegać  w^tfej^ 
wielkiego  umysłu  niegodnej  chęci,  podobania  się  kobiecie  i 
młodemu  władcy  północy;  którego  właśnie  mógł  był  w  ów 
czas,  z  większa  jak  w  1812  r.  pewnością,  dla  dobra  ogólnej 
swej  polityki  odrazu  dokończyć;  bowiem  wojska  Rosyjskie 
były  popłochem  ra^&one ,  rozproszone ,  zdemoraliiowane,  bić 
się  dłużej  uiechcfce;  a  gdy  zaczepka  do  wojny,  nie  była  z 
strony  zwyciężonej,  wojna  zatćm  u  Róssyaji  nie  była  tyle  o^o 
o  lat  5  później  popularna  :  Francuzi  przeciwnie,  słusznie  ro- 
zumieli się  bydź  niezwyciężonymi  i  za  lepsza  jak  tamci  spra- 
wę ginącymi  :  właściwie  i  ci  i  tamci,  nie  wiele  2^kali,  Iki 
ludzkości  święta  i  wielka  sprawa,  nic  nie  zyskała. ••  a  my  Po« 
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lacy»  tyle  tylko,  żeśmy  jakowegoś  początku  restauracii  od- 
wiecznej niepodległości  naszej ,  doczekali :  dla  tego  niech  mi 
wolno  będzie  tym  układom,  dać  tytuł  następujący. 

lY  PODZIAŁ  POLSKI  180T  R,  POKÓJ  TYLŻYCKI. 

Pokój  między  Cesarzem  Francuzów  z  jednej,  a  Cesarzem 
Hossijskićm  z  drugiej  strony,  w  dniu  7y"»  lipca  1807  r.  w 
Tylży  przez  pełnomocników  resp.  podpisanym  został.  Po- 
dobnie między  Francyą  i  Prusami  w  d.  O/'"  t.  m.  i  r.;  mo- 
cą pierwszego,  przez  artykuł  4y,  Napoleon  jak  tam  wyrażono 
przez  wżgl{^d  dla  Cesarza  Wszech  Rossii  i  chc{}c  mu  dać  do- 
wód swej  przyjaźni  i  niewzruszonej  ufności,  jego  aliantowi 
Królowi  Pruskiemu,  oddaje  wielka  część  zdobytych  na  nim 
Prowincii.  Niemoralna  to  przyjaźń  o  Jtoszcie  trzeciego. 

Artykuł  57  zaś  tak  opiewa;.  Prowincye,  które  1°  stycznia 
1772"  r.,  składały  cześć  dawnego  Królestwa  Polskiego  i  które 
później  w  różnych  epokach  doslały  się  pod  panowanie  Pru- 
skie, będ<i  na  przyszłość  (wyjąwszy  te  z  onych,  które  s^  wy- 
mienione w  poprzedzającym  i  9/"^  artykule) ,  należeć  jako 
własność  Króla  Saskiego,  pod  tytułem  Ks,  Warszawskiego  i  rzą- 
dzonehędąprzez  Konstytucyą,  zapewniającą  wolność  i  przywileje 
Itulów  tegoż  Księstwa ;  pogodzić  się  dające  z  spokojnoicią  kra- 
jów sąsiedzkich.  Artykuł  6r,  Gdańsk  z  obwodem  mili  jednej, 
Cdeua;  lieuesj  do^  swej  niepodległości  po  wrócony  zostanie ;  pod 
protekcy^  atoli  Króla  Pruskiego  i  Króla  Saskiego.  Artykuł  7/ 
stanowi,  iż  dla  kommunikacii  między  Sawonią  i  Księstwem 
Warszawskim,  za  pośredniczeniem  Franci  i,  oznaczony  zosta- 
nie Trakt  ffojskowy:  przez  kraje  Króla  Pruskiego.  Artyku- 
łem 8/"»  warowano,  że  ani  Król  Pruski,  ani  Król  Saski,  ani 
miasto  Gdańsk,  nie  będ^  miały  prawa  stanowić  żadnego  cła 
na  Wiśle.  Artykuł  9/  o  rozgraniczeniu  Księstwa  Warszaw- 
skiego z  Rossija.  Art.  10/  o  Amnestii.  Artykułem  13/"i  Na- 
poleon przyjgł  medyacyą  C^arza  Rossii,  w  zamiarze  zawar- 
cia pokoju  z  Angliją.  Art.  lVy*»  AIexander  uznał  Józefa  iVa^ 
poleona  Neapolitańskim,  Ludwika  napoleona  Uollenderskim 
królami;  innemi  artykułami  uznana  jest  Konfederacia  Reńr' 
ska.  Hieronim  Napoleon,  Królem  Westfalskim..  Wojska  Ros- 
sijskie   maj^  ustąpić  z  Multan  i  Wołoszczyzny.  Napoleon 
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przyj-  pośrednictwo  między  Partą  i  Cesarzmii  RoiHjtkifni 
Napoleon  Cesarz  Francuzów,  Król  Włoski;  jako  też  Cesarz 
Wszech  Rossiiy  wzajemnie  sobie  zagwarantowali  całość  swycli 
posiadłości  i  mocarstw,  z  niniejszym  Traktatem  w  zwitku 
będący  cli,  etc.  elc. 

W  Traktacie  zaś  z  Prusami  między  innemi  wyrażono  :  Że 
wszystkie  Porty  morskie  Pruskie,  ściśle  zamknięte  będę  dla 
W.  Brytanii.  Opisanćm  jest  rozgraniczenie  z  Księżtwera  War- 
szawskićm.  Król  Pruski  zrzekł  się  posiadania  Prowincii  da- 
wniej do  Rzeczypospolitej  Polskiej  naleiacych,  a  które  po 
pierwszym  podziale  1772  r.  Prusom  dostały  się  :  wyjąwszy 
Warmii  i  ziem  na  zacbód  starych  Prus  a  na  wschód  Pomera- 
nii i  Nowej  Marchii  sytuowanych ,  na  północ  okręgu  Cheł- 
mińskiego, zajmuj{}c  lini(i  idęcę  od  Wisły  przez  Waldau  do 
Schneidemuhle  i  rozciągając  się  nad  granicę  okręgu  Bygdo- 
skiego  i  traktu  z  Schneidemuhle  do  Driesen,  które  z  miastem 
i  Fortecę  Grudziądzem  przy  Prusach  nadal  pozostać  miały; 
należność  przypadających  mieszkańcom  Księstwa  Warsza- 
wskiego summ  przyznana,  a  co  najgorsza,  że  przez  powyższy 
z  Rossya  i  z  Prusami  Traktat,  Napoleon  poważył  się  dyspo- 
nować Ićm,  co  jego  wlasnościę  ani  prawem  zdobyczy,  ani 
żadnćm  innćm  bydź  nie  mogło,  jako  nieprzedaicniona,  ntepo^ 
dległa  tołasność;  podstępem  tylko  rozszarpanej  Polski  i  które- 
go to  rozboju,  inne  Mocarstwa,  oprócz  tych  co  się  onego  były 
dopuściły,  nigdy  nie  sankcyonowały;  przecież  jak  mówię,  Na- 
poleon szczęściem  swćm  odurzony,  na  moralność  i  sprawie- 
oliwość  polityczne,  jako  też  na  prawdziwe  ludów  zadowolenie 
mniej  baczny,  lubo  szalę  lepszych  dla  nas  przeznaczeń  mógł 
łatwo,  jako  pogromca  wrogów  naszych,  na  stronę  nasze  prze- 
chylić; tego  jednak  oczekiwanego  z  wiaręi  ufnościę  Polaków 
dzieła,  śmiało,  sumiennie,  z  prawdziwóm  zadość  uczynie- 
niem swej  nawet  do  wspaniałomyślności  publicznej  prelensii, 
nie  uskutecznił :  przeciwnie  Królowi  Pruskiemu  części  Prus 
zachodnich  i  PTarmią  odstępił;  a  co  niemniej  dziwna  za  co  i 
z  jakiego  powodu?  iż  Cesarzowi  Rossii,  który  ku  końcowi  tej 
wojny  mniemał,  że  wszystkie  zabrane  Prowincye  na  Polsce, 
całkowicie  oddać  I)ędzie  musioi;  z  pod  rzędów  Pruskich  oder- 
wany a  przez  rząd  tymczasowy  Polski  administrowany,  do 
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Księstwa  Warszawskiego  nreprzył^czony  Obwód  Białostocki, 
ż  zadziwieniem  w  szyslkich ,  z  słusznym  zasmuceniem  Po- 
laków zawiedzionych  nadał  :  był  to  czwarty  niejako  po- 
dział  tiiMzczęśliwej  Folskil  pokrzywdzonej  z  ręki  samego  do- 
broczyńcy i  wskrzesiciela  jej  ułamku...  Była  wt^m  słat>ość 
niepojęta ,  z  reszta  wielkiego  człowieka ,  którego  więcej  oł>- 
chodziły  karessy  polityczne  Mocarza  Rossii,  zatwierdzenie 
pochlebnego  mu  tytułu  Cesarza>  i  który  jak  wiadomo,  dkuzy* 
Skania  uśmiechu  nadobnej  Królowej>  Warmią  }ui  do  Księstwa 
Warszawskiego  wcześniej  zapisanc^  wraz  z  bukietem  róiy,  jej 
zwrt^il;  czemuż  mu  raczej  nie  szb>  o  wymiar  sprawiedliwo- 
ści dwudziesto -milionowemu  ludowi  i  postawienie  przeto 
trwałej  między  dziczki  a  oświata*  wschodem,  północ}^  a  za- 
chodem zapory?  powie  mi  kto  na  to  :  Napoi.eok  zostawił  to 
na  pdinte;,  a  tćm  czasom  położył  grunt  UA  wielkiej  «prawie> 
przez  utworzenie  csi^twa  warszawskiego.  Zobaczemy  <tolej 
id{ic  krok  w  krok  za  nilk^  wypadków,  jak  dalece  przypusz- 
czać można  szczórośó  intencii  Napoleona ,  w  przywrócenia 
całej  Polski ,  do  jej  niepodległości ;  a  teraz  to  tylko  z  ża- 
lem wynun^ć  nam  się  godzi,  że  nie  tylko  tego  nie  uczyiMł> 
choć  uc^nić  był  mógł,  wladn^ic  zwycięztwem,  lecz  nadH>» 
rozdając  dowolnie  części  do  Polski  dawniej  należące,  zdawał 
się  uświęcać  dawniejsze  jej  rozbiory;  a  co  bardziej  jeszcze  zasla 
-  nawiajęca,  jeżeli  to  jest  pewna  i  co  jako  rzec%  dokładnie  mu 
wiadoma,  Ogiński  w  swych  pamiętnikach  na  karcie  3i4  Tomu 
II  objawia  :  iż  Napoleon  całg^  część  Polski  pod  rządem  Pru^ 
skim  od  ostatniego  podziału  jej  zoslającą,  Alexandrem  ofiaro^ 
tra/:Francuzf,  przyjaciele  sławy  Napoleón^i,  zaprzeczają  temu. 
Jakkolwiek  b^dź,  burze,  grady  i  piofuny,  które  niszczy  na- 
dzieje rolnika  spogl^daji^^cego  na  zbliżone,  prawie  już  pewno 
na  bujnej  jego  glebie  żniwo,  nie  tyle  go  zasmucają  i  trwoga  o 
przyszłość  przerażają,  jak  przerażona  została  cała  Polska,  za 
dojściem  wiadomości  o  zmowach  Tyiiyckich.  Wszyscy  na  ser- 
cu podupadli  i  spostrzegli  się,  że  za  nadto  ufali  Napolkoko- 
wi  i  że  za  wiele  się  byli  po  nim  spodziewali.  Najboleśniej  zaś 
dotknięci  zostali  temi  układy,  patryoci  Polscy  w  Wielkióm 
Księstwie  Litewski^m  i  na  Rusi;  oni,  co  tylko  czekali  przej- 
ścia trójkolorowej  chorągwi  przez  Niemen,  aby  z  nia  i  z  by- 
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sirjm  oriem  biały  m»  raźn^  pogoń  sw^  poleczyć.  Zasmucił  8ię 
nie  mało  także  tyra  nowym  Polski  podziałem  i  nasz  Ostbow- 
SKi,  którego  większa  część  majątku,  w  Kossijskim  pozostała 
kordonie;  dla  tego  jednak,  uważając  Księstwo  Warszawskie 
za  początek  wyraźniejszego  Polski,  później  odrodzenia  się,  ma- 
jąc pajwyźszy  szacunek  dla  niepospolitycli  cnot  panującego, 
wspierał  swę  w  kraju  popularnością,  wszelkie  dobre  tego  Mo- 
narcby  i  początkowego  jego  krajem  zarządu ,  usiłowania ;  zk 
Niemnem  zaś  i  Bugiem  obocześnie,  był  to  moment,  z  jakowe^ 
go  z  strony  Rossii  korzystać  umiano,  aby  Litwinów  zawiedzio- 
nych na  Francii,  do  tej  myśli  wcześnie  sposobić,  że  zbawienie 
Polski,  że  i  spdnimia  nadziei  Polaków ,  wcale  z  niespodziewa- 
nej rękip  pochodzić  mogą.  Wielu  też  ujęła  osobista  dobroć,  łas- 
kawość, zręczność  młodego  Alexandra,  któremu  fortuna  zew- 
4imd  wtedy  uśmiechać  się  poczęła;  i  tu  to  początkują,  mnogie 
złMzenia,  których  później  Polacy  ofiarą  się  stali.  Jakkolwiek 
ł>ądź,  sprawa  niepodległości  Polski  przez  utworzenie  Księstwa 
Warszawskiego,  krok  naprzód  uczyniła;  przez  to,  że  Polaków 
aby  część  jedna,  to  jest  przesdo  dwa  miliony,  rzec  mogło :  nie 
sale:^emy  od  tych,  którzy  nas  rozszarpali  i  którzy  teraz  braci 
naszych  zdradliwie  głaszczą.  Bądźmyź  zawiązkiem  i  nasieniem 
większej  i  prawdziwie  kiedyś  bardziej  narodowej  pomyi^lności. 

KONSTTTCCYA  KSICSTWA  WABSZAWSKIRGO. 

Stanisław  Kostka  Potocki,  członek  Komissii  Rządzącej, 
przywołanym  został  do  Tylźj,  w  celu  dania  niejakich  infor- 
macii  do  ułożenia  Traktatu  względnie  kraju,  który  stać  się 
mial  Ksi^sticemWarszawskiem,  potrzebnych.  JĆonstylucyądla 
Księstwa  Warsza^i-skiego  podpisał  Napoleon  w  Dreźnie  22 
lipca;  podpisała  takową  Komissya  Rządu  temczasowego ,  w 
tym  celu  do  Cesarza  delegowana.  Cala  na  tćm  formalność. 

Ktoby  chciał,  z  nią  się  bliżej  poznać,  jak  niemniej  z  jej  na- 
stępczynią, z  Ustawą  dla  Królestwa  Polskiego;  niech  czyta  wy- 
honie  dziełko  pod  tytułem  «  Trzy  Konstytucye  Polskie,  1791 . 
1807, 1815.  r.  Porównał  i  różnice  ich  rozważył,  Joachim  Le- 
lewel. Wa9'szawa  1831  r.»  Pierwsza  ta  zkolei  podług  mnie  usta- 
wa, w  tćm  nad  następujące^  ma  wyższe  przymioty  i  wartość. 
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ie  Naród  w  swych  repn^zentaDtąeh.  niepodtegły,  hibo  jaź  do 
podległości,  zdrada  i  przemoce  mociio  nagięty,  sam  «lobyt  się 
przed  chwilo^ćm  skonaDieiD,  na  dobrowolne  jej  sobie  nada- 
nie :  a  walczcie  z  zadawnionym  monopolizmu  szlachty  pne- 
${(dem  i  z  zasadami  zastarzałej  domowej  Anarchii,  tf miały 
krok  do  uporządkowania  się  wewD{^tri;«  uczyni};  a  co  większa, 
do  upi^wSiZechnienia  swobód  mfiędzy  inne  klassy  ziemi  Pol-- 
skiej  mieszkańców,  zbawienne  rzucił  nasiona  :  zrobił  wszy« 
stko,  co  tylko  w  ó^xzasowym  położeniu  Rzeczypospolitej  i 
stopniu  usposobień  umysłów,  obok  tysi^znych  zewnętrznych 
przeszkód,  jakeśmy  to  widzieli,  zrobić  się  dało;  zit>ł>ił  nawet 
więcej,  1)0  zgóry  uznał,  źe  te  Reformy,  s^  dopiero  pocz^itkicm, 
a  nie  ostateczna  jui  meta  i  wtćm  celu  poprawę  Konstytucii 
co  lat  25  uchwalił :  któs^.  więc  temu  ustawodawstwu  zaprze-* 
czy,  te  nie  było  już  w^  duchu  liberalniejszym  i  w  duchu  fo- 
STjEPij?  kto  tej  Samoistno-Ustaicodawczęj  epoce,  odmówi  sza- 
punku  i  miłości!  chyba  mało  sprawiedliwy,  mało  Narodowy. 
Chociaż  z^ś  co  prawda  nadana  (octroyie),  ledwo  źe  niena* 
rzucona,  a  więc  nie  od  samego  narodu  dobrowolnie  uchwa^ 
łon;;  nie  ze  źródła  najwalnieJBs^ej  ptiaux>Sci  na  imecie,  to  jest 
od  WSZECUWŁAPZTWA  i:uDU  wypływajęc^,  co  zawsze  dla  tegoż 
przyjemniejsza  i  więcej  zabezpieczająca,  owa  s;się;;BTwa  WAn« 
ŚZAWSKIEGO  Konstytucya  była;  ale  raczej  jakby  na  koniu,  w 
chwili  jakiejś  szczęśliwej  dystrakcii  wielkiego  wojownika, 
jako  prawo  dla  cz(istlci  nieszczęśliwej  narodu  podpisana  zo- 
stała; błogie  atoli  jej  przepisy,  posunęły  od  razu  wyitj  nie- 
równie nad  ^stau^  3"  fnaja,  od  filantropii,  od  ludzi  nie  samo- 
lubów, przesadami  nie  opojonycb,  długo  oczekiwane  i  poż{^- 
dade  dla  całości  a  nie  dla  wyłączności,  to  jest  nie  dla  samego 
stanu  szlacheckiego,  Stcobód  upowszechnienie  (1).  Z  tych  swo- 

(i)  Niefioj^cie  krótkim  juk  pamiętam,  iśw  ówczaa  mówiono  o  tlm, 
byl  czas  pnscz  Napoleona  łożony,  na  napisnnio  fej  konstytucii.  «c  Bas^ 
»  sano,  ścrwcz-moi  un  plan  de  constUuHon pour  le  gmnd-duchó;  »  roz- 
kazał Napoleon )  i  w  dwa  dni  dzieło  to  było  srobtonćm,  stwierdzonym, 
et  signś  d  cheęal  jak  się  wyrażali  Francuzi  i  ri,  co  tej  operadi  w  Drez- 
nie  byli  przytomnymi :  dowodzi  to,  że  podobne  materye  wcześnie  {oł 
gotowe,  rozebrane,  umyślone  były  w  głowie  wielkiego  człowieka, 
który  znał  potrzeby  i  sytuacye  narodów*  Więcej  uawet  liberalna  rzc> 
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bód  koiuiyiuciią  MBiipTWA  wabszawskibgo  objętych,  zaiste 
najkosztowniejsze,  bezwarankowa,  a  przynajmniej  nie  taka, 
ktorejby  zarówno  kaźderon  z  krajowych  mieszkańców,  do- 
stąpić nie  można,  cywilna  i  polityczna  równość,  była...  Któf 
nie  przyzna,  te  takowa  między  najznamienit^zemi  jest  do  po- 
liczenia, tego  nowego  ustawodawstwa  dobrodziejstwy;  i  sta- 
nowi naj wyraźniejsza  jego  charakierystykę ,  będ^icę  owocem 
wyobrażeń ,  okupionych  przez  wielk(i  rewolucyg  francuzkf . 
O  ie}Kóumoici,  tak  wjrzeUiBiKonstytueya  KsięHwa  Warszaw- 
slnego  :  a  Że  toszyicy  obywatele  są  równi  w  obliczu  prawa,  a 
»  ttan  osób  zostaje  pod  opieką  trybunałów.  »  Wprowadzenie 
zaś  kodexu  cywilnego  francuzkiego  zrzędziło ,  źe  każdy  nie 
tylko  obywatel,  ale  każdy  mieszkaniec  kraju,  używał  prawa 
równości  cywilnej.  Wszyscy  byli  równi  w  obliczu  pbawa« 

Dalej  jeszcze  sięgnęła  konsty  tucya  Księstwa  Warszawskie- 
go; gdyż  porównała  stan  szlachecki  z  nieszfackeektm,  co  do 
wszelkich  następstw  i  prerogatyw  politycznych;  a  które  to  róż- 
nice w  ustawie  3"  maja,  jako  konstytucii  stanów,  wyraźnie 
nietkniętemi  poaostały.  SkinMiejski  bowiem,  miał  sobie  tylko 
zostawiona  możność  i  sposobność  do  przechodzenia  w  Szla- 
chectwo; ostanie  zaś  TPifoictan  zapomniano,  i  jedynie  wzięto 
ich  dobrowolne  z  dziedzicami  zawrzeć  się  mogące  układy,  pod 

czywiicie  była,  csemn  B\ę  ftiiwotirano,  ta  Ufitawa,  niieli  same  Koiu^^ 
tucye  Cesarstwa  Francuzkiego  Ciy  to  bytd  na  nas,  Monarchii  Kon- 
stytucyjno '  Reprezentacyjnej,  na  w ickraa  skalę  dla  Francii,  próba?  Czy 
przyznanie  z  góry,  i«  gens  Polona  jako  ad  libertatem  nata ,  przed  in- 
neini  narody,  zasługuje  na  wyższe  używanie  politycznych  swobód? 
Bóg  jeden  mógł  znaó  Nafołsoha,  jakim  on  był  w  duszy.  W  tóm  i  we 
wielu  innych  pomysłach  :  i  ro  jedno  też,  iż  nie  wiemy  co  ostatecznie 
zamierzał,  co  usprawiedliwiać  może  czyn  jego,  iż  na  małym  kraju 
oswobodzonego  obrębie,  iż  na  takim  karle,  zaszczepił  przys/Ia  ojczy- 
zny naszej  potęgę,  i  przynajmniej  od  jej  wewi>ętrznych  i  zewnętrznych 
przyrodzonych  wrogów,  ubespieczona  niepodległość.  Gdyby  tak  było, 
to  tylko  ubolewajmy,  że  się  nie  spieszył,  i  dzieła  tak  wielkiej  sprawie* 
dliwoaci  i  polityki  nie  akońc^ył.  A  jeżeli  nam  należy  wielkiemu  nawet 
człowiekowi,  nie  bałwocliw^lió,  wątpliwe  nawet  sprawy  jego  sądzić,  to 
przecież,  że  nam  wieie  dobrego  urzyoil,  choć  mniemamy,  że  niogł 
więcej  nczyiiić,  bez  uwagi  i  wdzięcznej  miłości,  ostatecznego  przeciw 
niemu  żrIu  wynurzać,  i  wyroku  wydawac.  nie  miejmy  zuchwalstwa. 
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opukę  prawa  i  rządu;  i  jeźeK  w  Księstwie  Warszawskićni , 
nadto,  pozostało  jeszeze  niejakie  odznaniienowywanie  tytułem 
Szlachta;  to  tylko  jakt>j  już  blade  wspomnienie  o  kołorze  na^ 
Iłowej  jej  przeszłości  y  zk(>d  na  nię  już  fadne  polityczne  na 
przyszłość,  spływać  nie  mogły  korzyści.  Sadownictwo  i  prąw^, 
jedne  i  te  same  były  w  Księstwie  Warszawskich  dla  wszyst- 
kicb;  podłng^  nstairy  zaś  3"*  maja,  Sędy  ziemskie  miały  bydź 
dla  szlacbty;  miejskie  dla  mieszczan;  dla  włościan  zaś,  później 
jakoweśpraWa  dopiero  stanowić  miano  i  zaprowadzać  oddzieł- 
neSgdy  referendarskie;  więc  i  tu  leżało  zepsucie  ogólnej  Bów- 
ności.  Przez  ustawę  3''  maja,  szlacbta  sama  sobie  warowała 
prawo  sejmowania,  do  którego  przypuściła  tylko  jakby  z  ła- 
ski, plenipotentów  z  miast;  w  Księstwie  Warszawskich  zaś, 
do  praw  reprezentacyjnych  w  Sejmie,  do  wszelkich  zgroma- 
dzeń i  wyiwrów  politycznych ,  i  ztcd  wypływających  prero- 
gatyw, zarówno  szlachta  i  nieszlachta,  (o  jest  gminy,  miesz- 
czanie i  włościanie,  przypuszczonymi  zostali,  jak  podobnie  do 
wszelkich  urzędów,  godności  cywilnych  i  wojskowych.  Każ- 
dy też  zarówno  mieszkaniec  KsięSTW  a  Warszawskiego,  mógł 
bezwarunkowo  nabywać  własności,  i  ni^i  dowolnie  pod  opie- 
ka i  prawem  KonEXU  cywilnego,  zarządzać.  Z  resztę,  dla  zo- 
gótowania  tej  wielkiej  o  równości  i  wolności  przyrodzonej 
każdego  człowieka,  kwestii,  dokładniej  jeszcze,  lubo  z  nieja- 
Idóm  pokrzywdzeniem  dawnego  prawodawstwa  polskiego, 
które  niezaprzeczenie  dla  ludu  niegdyś  swobodniejszym  było, 
nim  przez  rozpustę  i  nadużycia  panów,  szlachty,  z  krzywdę 
tegoż  ludu,  zł)oczeniom  de  facto  bo  nie  de  jurę  uległo;  jako  też 
l>ez  przytoczenia,  co  ustawa  3®  maja  w  tej  mierze  na  polep- 
szenie losu  mass  zreformowała,  taż  konstytucya  Księstwa 
Warszawskiego  wyrzekła  przecież  a  iż  wszelka  znosi  sic 
D  niewola!. ••  s> 

Srogie  to  było  zaiste  i  choć  nie  w  zupełnćm  znaczeniu ,  z 
\km  wszyslkióm  któż  temu  zaprzeczy,  iżby  poniekęd  nie  za- 
służone przeszłości  naszej  zepsutej,  monopolicznej,  poniżenie 
a  razem  ukaranie  I...  Czyliż  (o  bowiem  nas  usprawiedliwić 
jest  zdolnem,  że  szlachta  luł)o  nad  włościanami  żadnego  do 
ichniewolenia,  pisanego,  uchwalonego  prawa  nie  miała  a  pi  ze* 
cięż  wywierała  prawo  mocy,  nadużycia  i  zwyczaju  :  Konsty- 


Digitized  by 


Google 


278  ŻYWOT 

lucya  więc  Księstwa  Wabszawskiego,  po  wszyslkio  ciBsjff 
w  dziejach  narodu  i  prawodawstwa  nasiE^^o,  chlubne  miejsce 
zajmować  będzie  :  bo  ona  pierwsza  o  prawdziwym  znaczeniu 
RÓWNOŚCI  między  wszystkimi  ziemi  polskiej  mieszkańcami 
wyrzekła 9  i  to  za  jednym  postanowiła  zamachem,  co  gdyl>y 
się  było  dostało  w  ręce  ustawodawstwa  szlachty  {przyzwi^my 
t§  fUe  do  zaprzeczenia  prawdę),  ani  tak  daleko  posunięl6m» 
mimo  całego  uprawy  jej  moralnej  postępu^  od  razuby  niezo^ 
stało;  a  otworzyłoby  tylko  pole  do  wielu  sporów,  dyskussii, 
oppozycii,  odwłoki;  ua  co  wszystko  wyrzeczone  przoz  W.  Na- 
poleona sic  volo,  sic  jubeo,  wyborne  przyniosło  lekarstwo :  z 
tej  strony  dzięki  mu,  już  za  rzecz  samą,  jeżeli  nie  za  formę 
w  jej  nadaniu.  Ale  i  to  posłużyć  może  za  wymówkę  temu  pea- 
woDAwcY,  iż  nie  miigł  się  udać  do  samej  ArysŁokracii  szla- 
checkiej, gdyż  dla  niej  miał  z  tej  strony  wielkie  podejrzę* 
nie.  <t  Ce  sont  vos  Magnats  qui  voi$8  ont  perdu^  9  Drobna  zaś 
szlachtę  i  lud,  uważał  za  gmin  mało  oświecony  i  podlały  jfo*- 
gnatom  :  a  kocliał  go  przytćm  jako  lud  pajmę^niejszy,  i  z 
reszt{i  (excellente  ckair  d  canon)i  w  zastępątw  ie  więc  jego,  lubo 
prawem  narzuconym,  o  jego  się  prawa  upomniał;  i  ppeeto  rzu- 
cił nasienie  prawdziwej  wolności  w  Księstwo  Warszawskie, 
dla  późniejszych  kraju  tego  przeznaczeń,  nieobi^achowauo 
żyzne.  Mamy  więc  niecofny  punkt,  a  quo! 

Wymieniwszy  już  co  istotnie  konstyUicya  Księ^^lwa  War- 
szawskiego, najżywotniejszego  dla  dobra  mass  wyrzekła, 
lurótko  jeszcze  przebiegniemy  ważniejsze  jej  warunki. 

1"  Władza  sapownicza.  W  Ksicstwib  Warszawskićm  za- 
prowadzono kodex  cywilny  Napoleona.  Kodex  kryminalny 
Pruski,  zachowano  z  małćm  umiarkowaniem.  Ustanowiono 
Sądy  pokoju,'czyl\  pojedfiawcze:  których  sędziowie  z  kandyda- 
tów na  sejmikach  obieranych,  przez  króla  naznaczani  byli. 
Wszystkich  innych  sędziów,  król  mianował  dożywotnie  :  ló 
jest  w  Trybunale  cywilnym  1  ^^*'y  inslancii,  w  sądach  kryminal- 
nych i  Sądach  appellacyjnych ;  ustanowiono  także  Sąil  fiandlo-r 
wy.  Prócz  tych,  zaprowadzono  5^(2  kassacyjny  w  Radzie  Stanu. 
S^dy  appellacyjny  i  kassacyjny ^  mogły  ż(idać  od  króla  złożenia 
ż  urzędu  niższych  sędziów,  za  niedopełnienie  powinności. 
Qyly  nadto  dopuszczone  Sądy  administracijne.  Wszelkie  s^do. 
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wnictwo  z  resztę,  byłonicpodległe,  i  na  sposób  francuzki  urzą- 
dzone. W  końcu,  przyzwyczajono  się  do  takowego. 

2**  Władza  wykonawcza.  Rzęd  w  osobie  Króla,  król  b)'ł 
nieodpowiedzialnym;  ale  wszelkie  jego  postanowienia,  pod 
nieważności),  k(fntrasygnou>ane  bydź  winne  były  przez  mini- 
stra odpowiedzidlnego :  takich  Ministrów  było  sześciu.  W  nie- 
bytności  Króla  majf^c  Prezesa,  składali  Radę  ministrów.  Ciź 
ministrowie  z  czterroa  Referendarzami,  Radę  Skanii  tworzyli. 
Król  miał  prawo  kompletowania  konstytucii,  przez  stosowne 
postanowienia,  Statuta  organiczne.  Rada  Sianu  zdaje  Sejmo- 
wi sprawę  z  czynności  ministrów,  układa  projekta  do  posta- 
nowień królewskich  i  prawodawczych.  Stanowi  względem 
oddania  pod  sad  urzędników  administracyjnych;  rozstrzyga 
spory  ojurysdykcyc.  Wielkie  jej  było  znaczenie. 

3'  Władza  prawodawcza  jest  w  Sbimie.  Sejm  jest  S(idem 
przistępstuo  Stanu;  zbiera  się  co  dwa  lata,  składa  się  z  dwóch 
Izb,  Senatorskiej  i  Poselskiej:  z  obieranych  Reprezentantów  szla- 
checkich i  nieszlacheckich.  Marszałek  z  grona  członków  Sej- 
mu przez  króla  mianowany,  prezydujc.  Większość  stanowi. 
Izba  Poselska  była,  właściwie  mówiąc  sama  prawodawczą, 
gdy  Senatorska,  rozpoznawała  jedynie,  czy  odesłane  jej  pro- 
jekta przez  Izbę  niższa,  jako  prawo  uchwalone,  nie  sprzęci- 
wiajc  się  Konstytucii  i  Statutom  organicznym.  Przy  królu  było 
początkowanie  praw  i  ostatnia  decyzya,  sankcya.  Sejm  nad- 
zwyczajny, król  zwołuje;  zwyczajny  zbiera  się  co  dwa  lata  : 
trwa  dni  15-^f ;  Król  ma  go  prawo  rozpuścić.  Sejm  zajmuje  się 
prawem  podatkowania,  i  skarbowym  systematem  mennicz- 
Hym;  prawami  cywilnemi  i  kryminalnemi.  Z  Sejmu  wybie- 
rane zostają  trzy  koraissye  :  skarbowa,  prawodawstwa  cywil- 
nego i  kryminalnego.  Komissye  znoszą  się  z  Rad)  Stanu. 

4"  Sejmiki.  Zgromlidzenia  gminne.  Wybierano  posłów  i 
deputowanych,  kandydatów  na  urzeda.  Żadnej  instrukcii  da- 
wać ani  przyjmować  nie  było  wolno. 

jDtDie/jyftySe/mowe.  W  Senatorskiej  18  Iw  Senatorów,  doży- 
wotnie przez  króla  mianowanych,  i  biskupi  zasiadali.  W  Izbie 
Poselskiej  Posłów  ze  szlachty  60cł««,  z  nieszlachty  40*",,  jedynie 
członkowie  komis^yów  i  rady  Stanu,  mieli  prawo  mówić;  in- 
ni, niema  odgrywali  rolę,  i  wotami  tylko  swa  objawiali  wola. 
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5^  Wojsko.  Licd)a  takowego  do  30,000  ograniczona  hjU^ 
oprócz  Gwardii  narodowej,  etc.  etc. 

Przestaniemy  na  tym  rysie  Konstytucii  Księstwa  Wab- 
8ZAWSK1EGO,  która  wprawdzie  odznaczała  się  natura  stricte^ 
monarchiczną;  zdradzała  swe  początkowanie  od  rozumnego 
prawodawcy;  chociaż  dość  ludzkiego  wojownika ,  przecież 
iHESPOTr,  francuza,  słowem  Napoleona,  jakim  on  był...  Mniej 
republikancką,  narodotcą,  i  w  pełności  znaczenia  reprezenta-- 
cijną  zatćm,  była  Ustawa  dla  KsfestwaiWabszawskiego,  ani- 
żeli uwielbiona  KonstyŁucya  1791  r.  3o»  maja.  O  gdybyć  lud 
tylko  w  niej  był  do  praw  swych  przywrócony,  nie  byłoby  dla 
Polski  niepodległej,  stosowniejszej,  milszej  ustawy.  Przez 
konstytucy9  Ks.  Warszawskiego  l)owiem ,  nieco  zfrdncuae" 
liśmy;  mianowicie  w  af^likacii  zasady  i  sprawowaniu  urzę- 
dnictwa  zbyt  rozmnożonego,  przeciw  czemu  Ostrowski  cię- 
gle powstawał;  i  ile  z  niego,  od  wszelkiej  bronił  rzecz  cała 
ęxageracii  i  francuzomanii,  do  której  nadto  wielu  z  naszych 
ówczasowycłi  rzędzęcych,  lgnęło  rodaków. 

5f*  Października  1807  r.  Hr.  Schónfeld  minister  króla  Sas- 
kiego, Ks.  Warszawskiego,  majęc  polecenie  monarchy  s\i  ego 
do  urządzenia  konstytucyjnie  Księstwa  Warszawskiego,  w 
imieniu  króla  rozwiązał  Komissyą  Rządzącą,  i  zaprowadził 
Radę  Stanu,  której  Prezesem,  mianowany  został  Stanisław  Na- 
łęcz Małachowski,  były  Sejmu  4.'o  letniego  Jfar^jsrctM.  Dy- 
rektorów na  ministrów  zmieniono.  Breza  jako  Minister  Sekre- 
tarz Stanu,  do  interessów  Księstwa  Warszawskiego  przy  kró- 
lu, do  Drezna  powołany  został.  20  •  listopada  tegoż  r. ,  król 
przybył  do  Warszawy,  i  wysłał  depułacyą  do  Paryża,  do  Na- 
poleona, złożona  z  Stanisława  Potockisgo,  Xawerego  Dzior 
łyńskiego  i  Piotra  Bielińskiego,  polecając  tymże,  oddanie  Cesa- 
rzowi hołdu  poświęcenia  i  narodowej  wdzięczności.  Wkrótce 
potćm  przybył  do  Warszawy  Jan  Karol  Serra,  w  znaczeniu 
Rezydenta  francuzkiego  przy  Księstwie  Warszawskićm,  i  wol- 
nym mieście  Gdańsku.  Król  Saski  rozwijał  Statutami  organkz- 
fiemtKonstylucyc;  mianował  Wojewodów  i  Kasztelanów;  od- 
nowił order  wojskowy  virtuti  militari,  ustanowiony  w  r.  1792, 
a  przez  Targowicę  zniesiony.  Konskrypcya  wojenna  zaprowa- 
dzona została,  dekretem  królewskim  9^  maja  1808  r.  Wojsko 
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Kbkie  do  świetnego  staou  z  niemałym  kosztem  dc^rowa^ 
ono;  złożone  w  części  z  dawn jcłi  żołnierzy-  Legionistów,  % 
lodzi  którzy  w  ostatniej  kampanii  z  ogniem  się  zblizka  po* 
znali 9  marsowa  ono  miało  postawę;  gustownie  było  ubrane, 
dla  połączonej  formy  stroju  wojennego  polskiego,  zfrancuz- 
kim.  12cie  uformowano  regimentów  piechoty;  6  kawalerii, 
które  składały  trzy  dywizye  na  żołdzie  krajowym;  Legia  zaś 
Nadwiślańska,  zostawała  na  francuzkim.  Włodzimierz  Potocki, 
winy  Szczęsnego  ojca  swego  odkupując,  swym  kosztem,  wy- 
stawił szwadron  lekkiej  artyllerii  konnej;  tej  organizacyf , 
szczególniej  się  zajf^  pułkownik  Pelletiet,  który  podobnie  jak 
kilku  innycłi  francuzów,  Mallet,  BoiUemps,  od  inżynierii  i 
artyllmrii,  przez  Napoleona  do  armii  Ks.  Warszawskiego, 
ustąpieni  zostali.  Szkdę  inżynierii  urządzono  w  Warszawie; 
dwa  korpusa  Kadetów,  vr  Chełmie  i  Kaliszu. 

KsięzttDO  Warszawskie,  lubo  zaledwie  pod  spokojnym  i  Irfo- 
gim  rzf  dem  Fryderyka  Augusta,  Króla  Saskiego,  oddychać 
pocięło  po  tak  wielu  doznanych  klęskach  wojennych;  nie  małe 
jednak  i  tak  znosiło  ciężary :  to  na  dostawy  dla  korpusów  zwy- 
ciężkich,  nie  bardzo  kamie,  chociaż  po  zawartym  pokoju, 
rozstających  się  z  Polska;  to  na  formacyg  wojska  narodowego; 
tona  koszta  utrzymania  pewnej  części  frapcuzkiego,  pod  do- 
wództwem Marszałka  Davousta  w  Księztwie  Warszawskićm 
pozostałego;  to  oddziałów  wojska  Saskiego.  Za  wszystko  da?- 
wano  wprawdzie  bony,  kwity,  obiecywano  likwidacye;  lecz 
to  nie  był  gotowy  grosz,  którego  jednak  wielka  massa,  jak 
zwykle  w  poddinych  wypadkach,  i  jak  było  przed  zawarciem 
pokoju,  z  wiosek  przechodziła  do  kilku  miast;  w  ręce  rze- 
mieślników, żydówientreprenerów.  Dziedzice  też  dóbr  nieru- 
chomych, na  majątkach  znacznie  podupadli;  inwentarze  na 
nowo  swoje  i  włościan,  zaprowadzać  byli  przymuszeni.  Inte- 
ressa  się''popl{^tały,  z  których  i  zapadłe  moratoria  wywikłać 
nie  zdołały;  cena  dóbir  znacznie  się  zniżyła.  Przyznać  to  atoli 
należy,  że  zostawiony  u  nas  Marszałek  Datoust,  jako  guber- 
nator wojenny,  raczej  jakby  Yice^ól  jaki,  z  ol^zernćro  peł- 
nomocnictwem, przed  którćm  drżały  władze  krajowe.  Saskie 
i  sami  pozostali  Francuzi,  lubo  nam  przypominał,  że  jeszcześ- 
my  się  Niepodległości  nie  dokupili;  lubo  właściwie  za  pośre- 
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dnictwem  magistratur  miejscowych  on  rządził,  i  na  wszelkie 
gałęzie  administracyjne  wpływał ;  sw{^  przecież  znan^  pocz- 
ciwością, żołnierska  surowoćci^^  i  ostrością,  która  równie  już 
i  w  jego  cliarakterze  leżała,  utrzymaniem  w  wojsku  przykład- 
nej karności ,  wiele  się  przyczynił  do  zaprowadzenia  w  krót- 
kim czasie  porządku  i  sprężystości  w  Rządzie;  był  takowy,  rte-' 
czj-w^ie  CyioUno-wojskowym.  Sejm  go  dopiero  któremu  prze- 
wodniczył Ostrowski,  w  konstytucyjny  zamienił.  Smutna  to 
przyznać,  ale  jest  prawdziwa,  że  pod  pewnym  względem  nie 
była  nam  nigdy  bezużyteczna,  kiedy  nad  nami  stała  jakowaś 
kontrolluj{|ca  zarządy  nasze  potęga;  odbudzaj^ca  nas  od  gnu- 
śności, obojętności,  że  tak  powiem  zarozumiałej  ospałości, 
której  się  zbyt  łatwo  wchwilach  pokoju  oddawaliśmy;4  które 
to  wady,  także  nie  mało  się  przyczyniły,  że  nasz  kraj  co  do 
fizionomii,  porządku,  organizacii  wewnętrznej,  w  tyle  zadru- 
giemi,  za  scsiedniemi  pozostawał;  T^  potęgę,  w  czasie  istnie- 
nia Księztwa  Warszawskiego,  był  duch  między  nami  zawsze 
przytomny,  a  wszystkie  sprężyny  hartujący,  Napoleona  W, 
Wszystko  u  nas  przed  nim  drżało;  jak  przynależy^  z  mHości 
i  obawy,  ex  ainore  et  treinore.  Pod  każdym  też  względem, 
kraik  ten  Księztwem  Warszawskiem  zwany,  mimo  wojny, 
wielkie  uczynił  postępy  :  nie  idzie  wszakże  zatćm  com  do- 
piero powiedział,  aby  Polska  i  Polacy-  nigdy  sami  przez  się 
rzadzió  się  nie  umieli  i  nie  potrafili;  zdolności  łK)wiero  do  tego 
jak  do  każdego  udoskonalenia,  maję  niepospolite;  już  onych 
poprawiły  nie  mało,  ostatnie  od  początku  wieku  okoliczności, 
doświadczenie  tylu  nieszczęść;  poprawi  nas  jeszcze  ogólna  rze- 
czy naszych  reforma;  poprawi  mianowiciej  zaprowadzenie 
jak  najsurowszej  karności  pyojshowej,  Cywiln^  i  Admimsiror^ 
cyjn^  a  zatćm  tych  wszystkich,  poprawi  odpowiedzialność, 
co  jakow^^będż  władzę  publiczna  sprawuję.  Znajdziemy  więc 
w  samej  ojczyźnie,  bez  pomocy  i  ostrogi  ot>cej,  lekarstwo  na 
to  ZŁE,  które  się  między  nas,  ze  źle  pojmowana  wolnością,  z 
dawien  dawna  wkradło;  a  czas  wielkf,  aby  już  ustało. 

8TAN  EirnOPT.  NAPOLEON  POLAKÓW  POWOŁUJE  DO  HISZPANII 

1808  r. 
Polityczne  położenia  Europy  z  końcem  1807  a  początkiem 
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1806  r. ,  bjło  następujące.  Anglia  wtedy  jedynym  jul  prairie 
była  Państwem,  które  nie  ugięło  karku  przed  Nafoleonbm  : 
wojna  powszechna  jej  łiandlowi,  najboleśniejsza  i  najszkodli- 
wsza,  przez  zamknięcie  Portów  stałego  lędu,  była  jej  wydanf  • 
Aliant  jej  pozostały  Król  Szwedzki,  wypędzony  z  Pamerami, 
z  wyspy  Rugenj  miał  jeszcze  niebawem  poiędanc  od  Rossii 
stracić  Fifdandyą  i  koronę ,  którę  właśni  jego  poddani,  na 
innego  przenieść 'zamierzali.  Anglia  zatćm,  na  wszystkich 
świata  punktach,  niezmordowanie  podniecała  Narody,  do 
walki  z  Napoleonem.  Wszędzie  mu  szkodzić  róźnemi  usiło- 
wała sposoby;  walka  ta  była  na  śmierć :  zawiść,  zemsta  wzaje- 
mna; ale  teź  ju2  tę  raz^  i  obraza  najżywotniejszych  interes- 
sów.  W  dniu  2  września  1807  r.  nastąpione  bomłmrdowanie 
Kopenhagi  przez  Anglików,  zniszczenie  zapasów  jej  marynar- 
ki i  flolty,caly  ten  rozbój,  dopełniony  bez  poprzedniego  wy- 
powiedzenia wojny,  jedynie  dla  ukarania,  źe  dwór  Duńdki 
iiległ  był  przeważnej  polityce  Napoleona,  nie  odwiodły  tego 
przecież  obrażonego  słusznie  gabinetu^  od  uległości  władzćy 
systemalu  lodowego,  do  którego  wtedy  Rossya  i  Prusy^  wi- 
dząc gwałtowność  i  złf  wiarę  Anglii,  tćm  chętniej  przystąpi- 
ły. Poseł  Francuzki,  opuścił  Liztlonę  3  października,  Junot  z 
armif^  Portugalska  zwaną, wszisdł  do  Hiszpanii  18  październi- 
ka 1807  rokii.  Tómuż  jenerałowi,  spieszne  podbicie  Port%h' 
galii,  polecono m  zostało  za  pomocą  Hiszpanii,  która  już  była 
dla  przyjaźni  Francii,  swą  utraciła  marynarkę.  Było  to  wy- 
mierzenie kary,  na  księcia  Regenta  gabinet,  iż  ten  poddany 
wpływom  Angielskiego,  nie  chciał  przystąpić  do  sytiemaiU 
kontynentalnego.  Część  druga  armii  Hiszpańskiej,  pod  dowódz- 
twem Księcia  Ponte-Coreo,  strzegła  brzegów  Uolszteinu;  j$~ 
dnorodne  siły  rozrzucać,  dzielić,  nigdy  onyeh  v)  maesiaeh  me 
skupiać,  było ciągłęt  Napoleona  polityką:  szkoda,  it  tego  środka 
używał  i  względem  nas,  cośmy,  zawsze  w  wiemościipowolności  ku 
ntemii,  celowali.  Wiochy  całe,  były  wtedy  na  rozkazy  Cesarza 
Francuzów;  na  korzyść  Francii  upadło  królestwo  Etrurii: 
Rzym  już  stał  się  tylko,  stolicą  Biskupa  Rzymskiego :  wzięcie 
Reggio  i  ScylH,  Józefowi  Bonaparte  zsi  pomocą  wojsk  Francuz- 
kich,  spokojne  zaręczało  panowanie  :  16'  listopada  wyjechał 
Cesarz  do  Włoch,  17"  grudnia  wydał  dekret  w  Medyolanie, 
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deklarujący  za  prawf,  kaźd;  zdobycz  okrętów  neutraloych 
{neuUret)  pod  bandera  Aoglii.  Bawarya  i  Wartemberg,.wydBr' 
wały  swe  Królewnę  za  Eugeniusza  i  Hieronima,  pasierba  i 
brata  Cesarskiego.  Auetrya  nie  mogęc  strawić  pokoju  Prez- 
burgskiegOy  nie  śmiała  jawnie,  więc  skrycie  tylko  Anglii 
gpr^ała.  Porta  w  cięgu  wojuy  w  Polszczę,  nie  ufając  ani 
Rossii  ani  Anglii,  które  mocarstwa  były  ją  zaczepiły;  wolała 
przyjaźni  swej  Francii  wiernie  dotrzymywać  :  SebatHani  Am- 
ł>assador,  uzbrajał  Konstantynopol  officerami  Francuzkiemi. 
Flotta  Angielska  zforsowała  Dardanelle :  23'*  lutego  stan^ 
przed  Serajem,  spaliła  okręty  Tureckie  na  morzu  Marmara; 
co  widząc  Konstantynopol,  powstał,  uzbroił  się  i  brzegi  liczn§ 
obsadził  armi^.  Ar^hnot  poseł  Angielski,  ź^^ał  wydania 
Dardanelliko,  wojsku  swego  narodu;  wyprawienia  15*^  okrę- 
tów Tureckich  do  Malty,  nareszcie  wydania  wojny  Francii» 
odstąpienia  Mullan  i  Wołoszczyzny,  na  własność  Rossii,  któ- 
ra te  Prowincye  juź  była  poprzednio  zajęła  etc.  etc;  Dywan 
na  wszystko  odmown(i  dał  odpowiedź :  Eskadra  Angielska, 
widząc  silne  do  odporu  przygotowanie,  przymuszona  była  z 
wstydem  oddalić  się  na  Archipelag  w  d.  3  marca;  w  końcu 
maja  zaszła  też  rewolucya  w  Konstantynopolu,  ta  bynajmniej 
stosunków  politycznych  nie  zmieniła,  Selim  III  z  tronu  zrzu- 
cony został,  Machmud  po  nim  nastąpił.  Mimo  traktatu  Tylżyc- 
kiego Art.  Sd"",  Rossyanie  nieustępowali  z  Mullan  i  PTolosZ" 
ezyzny;  mówiąc,  że  inne  w  tóm  były  głośne  tegoż  Traktatu 
warunki,  a  inne  ustne  Napoleona  z  Alexandrem.  na  szkodę 
Turcii,o  wypędzenie  Ottomanów  z  Europy  zmowy:  i  gdy  pó^ 
niej  wadziło  to  Napoleonowi,  że  Moskale  goszczą  za  długo  w 
Mulianachi  ff^ołoszczyznie;  Alesander,  SatuaremuAmbassa- 
dorowi  francuzkiemu  w  Peterzburgu,  tfómaczył  się  owemi 
Tylżyckiemi,  sekretnemi  układy.  Mimo  więc  zawieszenia  bro- 
ni, nie  przyszło  jeszcze  do  pokoju  między  Rossyą  i  Porta.  O 
dobra  wiarol  jak  ty  mało  znaczysz  w  przekonaniu  władzców 
świata.  Jakże  oni  wzajem,  mało  mają  powodów  do  zawierza- 
nia sobie,  a  zkądże  ta  ich  uróść  mogła  pretensya,  aby  im  lu- 
dy zawierzać  miały?  wszakże  wszystko  dotąd  na  kłamstwie, 
podstępie,  udaniu,  gruntuje  się  w  polityce;  a  doktryna  prze- 
wrotności, nazywa  się  Dyplomacyą.  Znać  więc  ciebie,  tyle 
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tylko  patrzcboa  i  goddwa,  tle  niezbędna  znać  tnicizDy,  by 
się  umieć  od  ich  gzkodliwośct  nebronić. 

Od  pokoju  w  Ba^tjici  zawartego,  Suz panią  zostawała  w 
ciągłym  pokoju  z  Francy?;  wfaśnie  w  chwili,  w  kiórej  Pru- 
sacy zamierzali  z  Cesarzem  Frant  ii,  kroki  nieprzyjaciełskin 
rozpocząć,  zloio  i  namowy  AnglH,  trafiły  do  przekonania  ga- 
binetu Madryckiego,  Ksi^ie  pokoju  wydal  proklamacy^  po- 
woluj^ic^  wszystkich  Hiszpanów  do  broni,  bez  wymienienia 
Tiieprzyjacida.  Zgadł  Napoleon,  ie  to  na  jego  potęgę  zamach, 
lecz  udał,  jakoby  w  przeciwnym  zostawał  mnicmanin;  cbccc 
do  czasu,  (o  jest  3ii  do  pokonania  Prus  i  Moskw yp  zemstę  swg 
odloiyć.  Po  zwycięzlwie  pod  Jena^  pierw s;ee  mintsterium 
Hiszpańskie  iłómoczyf  mu  się  poczęło,  źe  podjęte  wielkie 
nzhrajanfap  były  t>lko  na  wypadek  zaczepki  z  strony  Cesarza 
Mamkań^^kiego,  lub  z  strony  Portugalii  :  jeszcze  NapołeoD 
wzbudzał  w  nira  przekonań ie^  źt*  t^*m  zareczeniom  zawierza; 
lecz  juź  byl  w  duchu  postanowił,  przekonawszy  się  te  mu 
południe  bezpiecznych  nie  zri^tawia  tyłów,  podobnie  jak  uczy- 
nił Ludwik  XIV,  zapewnić  sobie  takowe,  obsadzeniem  na  je- 
go pięknych  slan^źytnych  tronach,  ksig^i^t  ze  swej  rodiiny. 
Wojna  z  Portuf^alia  ułatwiła  mu  te  zamiary  i  pretext  wkro- 
czeniado  Hiszpanii,  Zawarł  w  tern  celu  Traktat  z  wszechnło- 
cnym  pod  ówcza^*  Godoy,  księciem  pokoju,  o  wolne  przejście 
do  Portugalii  %  30,000  wojska;  lecz  wprowadził  tyle  dwoje  i 
tajał  takow  em  podstępnie,  Barcelonę,  Figut^res,  Pamptlunę  i 
Saint- S^bastkn;  w  takowy  to  !=;posób,  pod  pozorem  najlepszej 
przyjaźni,  opant^waf  coraz  głębiej,  I^łl  wy  sep.  Tam  w  rzędach 
monarchicznych,  gdzie  jest  następca  tronu,  a  obok  niego  stoi 
faworjt,  niedołężnego  panującego  i  zepsu(ych  obyczajów  Kró- 
lowej, wnet  zawiązuję  się  dworskie  irŁtrjgi,  nienawiść,  czę- 
stokroć udawanie  się  do  obcych  o  inlcrwency^.  Ksiaie  Astu- 
rii  Fitdymnd,  syn  króla  Karola  IV,  zwierzył  swg  niechęć 
NAP0LEO?fOwi,  przeciw  nienawidzonemu  od  siebie  Godoy.Ta- 
go  te*  władnie  trzrha  bjlo,  ukoronowanemu  Korsykaninowi, 
który  nie  zapomniał  i  tu  użyć  porady  Machiavtla  a  dit^ide  ei 
impera  b  Naród,  sprzyjał  więc  w  ogólności  Frrdy  na  tulowi^ 
a  ?atem  francuzkiego  wpływu  dopuszczał;  który  im  sze- 
nej  zastawiał  sidła,  tćm  się  Hiszpanom  zrazu  szczersza  zda* 
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wała  przysługa, z  strony  Napoleona,  następcy  ich  tronu  od- 
dawana. Pożałowania  godzien  Icaźdy  lud,  Ictóry  do  domo^ch 
spraw, obcycli  przypuszczą,  sam  onycłi  nie  rozsadza;  jedna 
teź  to  z  pierwszych,  zagłady  nieprzezomej  Polski,  była  przy- 
czyna. Smutny  stan  finansów  w  Hiszpanii,  tale  dalece,  że  ani 
wojsko  ani  urzędnicy,  płatnymi  nie  byli;  ogromny  dług  pu- 
bliczny, najniegodziwszaadministracya,  nieład  w  wszystkićm, 
wiele  się  przyczyniły,  2e  lud  Hiszpański  tak  ślepo,  tak  na- 
miętnie, rzucał  się  w  objęcia  podejrzanego  protektoratu  Napo- 
LEOif A ;  którego  z  resztę  wielkie  czyny,  całe  z  natury  2ywc  i 
namiętne  zajmowały  im^ginący^^.  Gdy  się  wojska  f^rancuzkie 
ccraz  dalej  posuwały,  dwór  zostawał  w  Aranjues .:  powstały 
zaburzenia,  emeuty;  pierwsza  oddaliła  od  dworu  intryganta 
i  faworyta  bezwstydnej  królowej,  te*^ctem  pokoju  zwanego; 
druga  sprawiła,  że  sam  król  mimowolnie,  do  czego  miał  się 
przyłożyć  syn  ksi^e  Asturii,  19  marca  at)dykowal ;  po  czćm 
tenże,  jako  Ferdynand  YII  królem  się  ogłosił.  ICsięże  Bergu 
naczelnie  dowodzący,  dowiedziawszy  się  o  tych  wypadkach, 
z  Aranda  de  Douero  wyruszył  do  Madrytu  23  marca  1808  r. ; 
stary  król  złożył  w  ręce  wodza  Francuzkiego  prolestacyę, 
przeciw  swemu  przymuszonemu  zrzeczeniu  się  i  oświadczył, 
że  się  uda  pod  opiekę  Cesarza  Francuzów,  w  Bayonnie  oczeki- 
wanego: księże  Bergu  zachował  to  oświadczenie  w  sekrecie 
przed  księciem  Asturii,  któremu  jak  twierdził  przed  odebra- 
niem rozkazów  Cesarza,  tytułu  Króla,  przyzna-  nie  może. 
Dość  zaś  Ferdynandowi  spieszno  było  uzyskiać  to  przygnanie, 
aby  natychmiaist  nie  postanowił  udać  się  podobnie  jak  ojciec 
dó  Bayonny:  stanęł  tam  20  kwietnia,  cała  zalćm  pokłócona, 
ta  nędzna  rodzina  królewska,  ojciec,  matka,  infanci,  wybrali 
Napoleona  pośrednikiem  swych  gorszących  sporów;  tćn  zaś 
widzęc,  że  mu  się  sami  w  ręce  cisnę,  że  przez  wzajemne  naj- 
brudniejsze skargi,  obmowy,  potwarze,  intrygi,  tracę  szacu- 
nek własnych  przyjaciół  i  poddanych;  umyślił  skorzystać  z 
tak  szczęśliwego  do  swych  najgorętszych  i  najskrytszych  ży- 
•  czeń  położenia,  które  wcześnie  przez  niego  sacnego  przygoto- 
wanym było;  zwołał  więc  następnie  do  Bayonny  Narodowa 
Juntę  Hiezpaheką,  nasuwajęcjej  zręcznie,  myśl  obrania  kró- 
lem brata  swego  Józefa  Króla  Neapolitańskiego.  Junta  przez 
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uroczyste  stosowne  adressa,  jakby  z  własnego  instyaklti  bła~ 
gała  Cesarza  o  zezwolenie  na  ten  uczyniony  przez  nicłi  wy* 
bór  :  dał  się  Cesarz  uprosić,  o  czćm  nikt  nie  w^Łpii  :  0^  czer- 
wca 1808  f.  dekret  Cesarski  ogłosit  Józefa  Napołeo^ta  Kró- 
lem HUzpami  i  Jndijów  ;  lego;?  dnia  zrzekli  bie  Ferdynand  i 
Infanci  najpiękniejszego  królestwa,  Ferdynandowi  na  mie- 
szkanie^ raczej  wiezienie/oznaczoiiy  zoMal  zamek  w  Yaicnęatj. 
a  sta  re  ni  u  król  o  ^  i  Karolo  w  i  i  fa  ni  i  i  i  i ,  Co  mpUgne :  rac  h  o  w*^  \ 
Napoleon  i  na  łf>,  ie  cLtHSbj  gdzieś  cząstkowe  powstały  inmr- 
re^yf,  dostateczne  ma  w  samej  już  Hiszpanii  Jo  poskromie- 
nia siły;  łmwiem  od  30  stycmia  1808  r^  francnzkie  wojska 
przechodziły  Pirence-  7^  czerwca  przybył  Józef  do  Bayonn^, 
przjjjjt  tron  ran  ofiarowany,  o  czem  także  nikł  nic  wątpili 
od  przytomnych  grandowi  wszelkiej  kondycii  Hiszpanów^ 
przysięgę  wierności  odebrał  :^  pocz^ilku  szczerze  do  niego  się 
Hiszpanie  przywiązali,  Józef  bowiem  znany  był  w  Neapfdti 
jako  król  dobry-  rządny  administrator,  a  co  większa  jakoż 
gruDtn  poczciwy  i  sumienny  człowiek-  Pochód  jego  do  kraju 
którego  został  kndem,  byt  jakby  Iryumfabiym;  20  lipca  od- 
prawi! wjazd  do  Madrytu  wśród  hncznych  tciwat,  mimo  ie  to 
Miasto  w  dniu  2 '11  poprzedzającego  maja  od  W '  księcia  Ber- 
gu za  zinsurrekcyonowanie  się,  dość  ostro  pokaranćm  jsoata- 
lo;  co  znacz-  Ijagnelcm  nakazane,  łub  zagroieniem  wystra- 
szone aplauzy?!  Jakoż,  ju^  były  się  po  prowincyach   po* 
tworzyły  insurrekciine  lun  ty  i  małe  powstania;  Hiszpanie  łni- 
itiem  od  księży  I  agentów  Angialskich  podburzani,  uczuli  w 
sobie  i  godnoś^^  narodowa  ohrażon^,  przez  narzut  im  ot>cego 
kr<^Ia  i  wpływ  francuz  kich  intryg  i  oręży,  odbierających  im 
drogą  ludom  niepodległość.  W  czasie  więc,  kiedy  Józef 3:ń%- 
źal  ku  Madrytowi,  Utarszałek  Besm^res,  z  sit§  tylko  14,000 
żołnierzy,  14  lipca  pod  MetltHa  de  Hio  Scco  pobił  45,000  in— 
surgentów,  miedzy  którymi  znajdowało  się  kilka  pułków  li- 
niowych, przecięć  zamierzających  Józefowi  przybycie  do  Ma- 
drytu- W  lej  krwawej  wałce  ticzą,  iź  trupem  legło  do  kilku- 
nastu tysięcy  Hiszpańskiego  ludu,  a  3,000  tylko  Francuzów, 
Potćm  to  z^^cięztwiej  raniej  więcej  chętnie,  składała  stolica 
hołd  wierności  Józefowi;  oprócz  jednej  rady  Kastylskiej^  któ- 
ra oczekiwała  na  dalsze  wypadki;  wiedziała  l>owiein  o  pow- 
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staniach  w  Andaluzii.  Jnt  przez  uległoM  skinieniom  woli  Na- 
poleona,  przybywali  Ambassadorowie  od  wszystkich  Państw, 
oprócz  Anglii,  z  uznaniem  Józefa.  Wszakże  niepowiedzenie 
się  Francuzom  pod  Baylm  i  poddanie  się  jenerała  Dupont, 
przez  0W9  tyle  sławna  ile  haniebna  jego  kapitulacyc  w  d.  22 
lipca  w  Andujar  zawarta,  zmieniły  nagle  te  oznaki  przychyl- 
ności, na  zupełna  obojętność.  Swieźy  tron  Józefa,  został  pra- 
wie opuszczonym;  on  sam  po  dziesięciu  dniach  pobytu  w  Ha. 
drycie,do  YUtorii  swą  dalsza  przeniósł  rezydencyc.  Duma 
narodowa  Hiszpanów  i  zemsta  za  zlą  wiarę  i  podchwytliwe 
w  czasie  pokoju  miast  i  fortec  zabierania,  obudzona  została. 
Ccutannosa  uważali  za  zbawiciela,  za  przyszłego  pogromcę 
Napoleona,  a  układy  Bayońskie  dość  słusznie  mienili  zdradę, 
niegodziwym^podstępem :  po  bitwie  nieszczęśliwej  pod  Baylen, 
kazał  Napoleon  swej  armii  ściągać  się  nad  Ebro.  Armija 
Francuzko-Portugalska  uzyskawszy  kapitulacy^  pod  Cintra 
80  sierpnia,  wtómźe  czasie  na  okrętach  Angiekkich,  wracała 
do  Francii.  Junot  mianowany  księciem  d'AbrarUi9,  za  szczę- 
śliwe zrazu  sprawowanie  gubernatorstwa,  w  tamtym  zinsur- 
rekcyonowanym  kraju,  po  zbuntowaniu  <ię  posiłkowego  Hisz- 
pańskiego korpusu,  pokonany  został  przez  Anglików,  któremi 
dowodził  margrabia  Wellesley,  później  znany  pod  imieniem 
PFdlingtona.  Nim  się  Cesarz  osobiście  udał  do  Hiszpanii,  aby 
ratować  tak  dalece  popsuty  stan  rzeczy,  w  Er  furcie  27  wrześ- 
nia z  Alexandrem,  ściślejsze  jeszcze  więzał  się  przyjaźnię. 
Pewnie  tam  o  wskrzeszeniu  niepodległej  Polski,  mowy  nie 
było*  Poczym  Napoleon  widzęc  się  z  strony  RossiijEupełnie 
zat)ezpieczonym ,  mimo  wszelkich  z  strony  Austrii  do  wojny 
przygotowań,  czuł  się  dość  silnym  do  pokonania  pierwej 
Hiszpanów,  a  następnie  i  do  odwiedzenia  powtórnie  Wie- 
dnia :  do  tego  jednak  zamiaru,  potrzeI)ował  większej  liczby 
doświadczonego  żołnierza :  pow(^ał  więc  był  wcześnie  na  tę 
wyprawę,  gdzie  szło  o  narzucenie  wolnemu  ludowi  króla,  i 
część  Polskiego  z  Księstwa  Warszawskiego  wojska :  ruszyły 
zatóm  wył>ome  regimenta  naszej  piechoty  w  najlepszym  sta« 
nie,  z  nad  Wisły  za  Pyrenee;  4r  7r  i  9/  pod  dowództwem 
Felixa  Potockiego,  Soholewikiego  i  Antoniego  księcia  St^kouh- 
skiego;  niestety  te  pułki,  po  większej  części  odnowione,  bo 
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śmierć  w  bojach  i  wy  kle  Polaków  nie  szczędziła,  nie  wróciłj 
ai  w  1812  r.;  poprz^clzonc  onebjły  do  Hiszpanii,  ^^^  regW 
ni  e  n  ta  m  i  po  bk  iGm\,L  f;jf(ł  Nad  w  iHa  mhn  sk  hi  d  aj  g  ce  m  i ;  op  rócz 
lego  dosLaruzaio  Ks^ięslwo  Warszawskie  rokrulów  do  dwóct 
pułków  Ulanów  i  do  gwardii  lekkokonnej,  przjr  Cesarzu  zo* 
staj^ej.  Piękne  sg  wspoinnienis  w  dztejacłi  owej  kampanii 
o  niczLwie  Polaków  :  szkoda  źe  tu  nam  nie  wolno  obiiizerniej 
o  l^m,  cokolwiek  jednak  j  i  lak  w  samych  początkach  jeue- 
tt{€bi^rt-Dt$nou€ms^Q^  rozktizami  Mar,  BtuUres,  z  U]ax>ami 
Gwardii  i  1j«i  NatluiUlamkim  pod  Tutlela,  pobił  na  głowę  in- 
surgenlów  i  wziął  O  armat.  Było  to  w  polowie  czerwca  1808 
n,  później  bili  się  nasi  pod  Malkn,  A!a§on,  Epila;  następnie 
zbliżyli  się  pod  Sarragmsę  28  czerwca,  regiment  Nadwiślań- 
skie z  bagnetem  w  ręku  zdobył  Montt-Torrtrn,  najważniej- 
szy punkt  obrony,  miasta  bronionego  przez  Pafa^sa;  cala  na 
tym  punkcie  artyllerya,  wpadła  w  ręce  naszych  :  29  jen, 
Fcrrfw,  któremu  obi cke n !e  Sarragossy  poru czouc  zostało,  po- 
leczył się  z  jen,  Lefebvrc^DesHoufite^. 

30^  Czerwc-a  wysadzenie  w  mieście  prochowego  magazynu, 
cał^  znisi^zylo  nticę;  znaczna  części  zamieszkałej  na  niej  lud- 
ności, palflce  sie  przysypały  rudera.  W  tym3Ee  czasie  francuzie 
korzystając  z  zamętu  przez  ten  wypadek  zrządzonego,  1 ,200 
bomb  do  miasta  rzucili :  szczególniej  zaś  oboczc^nte,  na  czc^ć 
Poriillo  zwan^  uderzyli.  Mimo  takiej  natarczywości,  nieustra- 
szeni Sarragossante^  pod  ogniem  nieprzyjaciela^  wały,  bate- 
rye,  wszelkiego  rodzaju  obrony,  wznosili,  2*  lipca  oa  wspo- 
ninionym  punkcie,  rzei  okropna  była.  Zdobycie  bramy  d*El* 
Carmen,  nie  udało  się.  Z  2^^  na  U^y,  jen,  Yerdkr  coraz  bar- 
dziej ściskał  miasto,  i  postawił  most  tratwowy  na  Ebro  :  do- 
wóz żywności  60  -tysiącznym  mieszkańcom  przecie!  :  amtnu- 
Diciinic  wiele  juź  oni  mieli,  mimo  *e  xicźa  skrobali  mury 
dniem  i  ooca,  wypłukiwali  błoto  dla  otrzymania  saletry,  i  ro- 
bota prochu  zajęci  byli.  Palafoj[^  cz^le  czynił  wycieczki,  po- 
kusił sio  nawet  o  odebranie  Torrero;  lecz  nadaremnie  :  okro- 
pne sa  szczegóły  i  lego  atlaku*  i  tego  odporu.  Wszędzie  Polacj 
walczyli  jak  lwy,  W  wojnie  hiszpańskiej  często  usłyszem  o 
nich  i  o  Chłopkkim :  wnet  i  tu  o  nim  ;  w  walkach  nieporów- 
nany cht  w  których  mnisi  z  krzyżami,  wielu  z  nich  i  z  orcZcm 
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yf  ręku»  kobiety  i  dzieci,  ^tfjtlko  oo  ijło  bez  oporu  i  wj- 
mówki  9  cbęlnie  uczestniczyło  do  krwawego  śmierci  i  zniss^ 
czenia  bankietu.  Wyższego  stopnia  poświęcenia  i  bez  granic 
męzlwa,  a  to  w  ludziach,  którzy  choó  pod  rządem  fanatycz- 
nym i  przesadnym,  ale  niedawno  co,  po  swojemu  byli  szczę- 
śliwi, spokojności  domowej  uiywali,  a  po  raz  w  życiu  pierw- 
szy, na  tak  straszne  niebezpieczeństwa  i  cierpienia  nagle  na- 
rażeni zostali ,  historya  rzadko  przedstawia,  i  wzór  narodom 
niepodległość  ceniącym,  do  naśladowania  zostawia.  Co  za  nie- 
szczęście, że  w  popieraniu  tyle  nieprawej  sprawy  jakg  była  ta, 
co  ogniem  i  mieczem  wdajgc  się  w  domowe  Hiszpanów  roz- 
terki, gwałtem  słusznie  podejrzane  im  dobro  narzucić  chciała; 
Polacy,  równie  jak  tamci,  w  boju  dzielni  i  wy  trzymali ;  jak 
tamci  choć  odlegiejszemi  drogami  utraconej  dohijajęcy  się 
niepodległości,  w  zbiegu  jednak  najprzeciwniejszych  wzglę- 
dów, ofiarf  ślepego  przeznaczeń  popędu,  a  z  szacunkiem  dla 
tych,  których  wytępiać  musieli,  sami  padali.  Nie  była  też  ta 
wojna  ani  w  Księztwie  PVariza%Dsk%im,  ani  w  Europie,  ani  w 
wojsku  naszćm  popularna  :  spełniano  jedynie  trapienia  ludz- 
kości konieczność,  bowiem  uniknienia  onej,  sposobu  nie  było; 
i  wykonywano  mniej  więcej  chętnie,  zawsze  jednak  dla  sławy 
oręża  polskiego  słynnie,  stanu  żołnierskiego,  kiedy  nie  w  obro- 
nie własnego  kraju  do  bojy  stawa,  rycerskie,  lecz  ślepe  po- 
wołanie :  ono  to,  podobncmi  godły,  serce  człowieka  skamie- 
nia,  czysta  jego  moralność  psuje,  na  powody  mordów  zobo- 
jętnia, i  w  napastnicze  zamienia  zwierze.  Nie  wsjyscy  też, 
lecz  wielu,  którzy  i  z  naszych,  w  oł>cych  wojnach  zbyt  długie 
lata  spędzili,  zapomnieli  niestety  zawcześnie,  co  Narodotceii, 
co  fjołasna  i  itcięla  spratoa^  eo  polUyczna  spraiióiedliwość,  i  wo- 
jennemu namiętnie  zapisali  się  ko$mopoliiy zmówi;  jak  nie* 
mniej  ku  starości  z  rodzinnemi  rozslawsżysię  natchnieniami, 
zimnej  oddali  się  apatii.;.  Szkodal...  bo  im  wojennych  nie 
brakło  talentów  :  lecz  czymże  one  bez  cnoty?  NiczimL.., 

Wróćmy  «ię  do  Sarragossy,  a  zatóm  i  do  Legii  NadwUktA- 
skiej,  której  pierwszemu  regimentowi  dowodził  dzielny  zaw- 
sze i  wszędzie  Chłopicki,  później  w  lepszej  sprawie,  zbyt  osty- 
gły DYKTATOR.  Po  bitwic  pod  T%id0l(},  gdzie  się  on  już  byt  od- 
znaczył, z  lOOOeui  ludzi  i  jedn^  armatę,  posłanym  został  w 
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okoHee  EpHa;  tam  uderzjl  na  i5iiar|(eTitów  bedgcjcK  w  licz- 
bie 8,000,  klórimii  meiny  dowodził  Pai(i[Qx,  mający  iłyborn^ 
poiyeyfl  i  Wtzną  opalrzony  arljllerjii  :  nie  c^fa  sie  przeciet 
przed  lak  przeTvainym  w  sile  nioprzyjacielem  CKlapicki;  ba- 
goetem  zdobywa  cztery  dmla,  wytępia  do  3*000  f liszpantW, 
rozpędza  resztę  lidzie  pcłd  Sarrngouf,  przy  której  obl^s^enhi, 
od  początku  do  końca,  wraz  z  Legi^  oadwiśtaififikę  zostawał, 
W  atlakii  2 <  sierpnia  na  czele  lOO^-i  polaków,  zdobył  kłagzior 
S'"  Józffii,  dzielnie  przez  pułkownika  Cucallero  broniony. 
Francuzi  dnia  tego^  straszny  na  nienstra^sonych  miesi^kań- 
ców  ogmń  sypnti,  4"  jeszcze  takowy  sl^slyli;  na  wszyMkio 
strony  paliło  sic  miasto  :  Mańce,  mury,  domy,  gmachy,  ko- 
Jctoły,  w  kupę  gorącego  zamieniały  ńę  popiołu  i  gruzu. 
Widok  ten  zamiast  ułeknienia  mieszkańców  fhtf^rzy  nie  mó- 
wili, oto  (racf  od  razu  miźnie,  dom  nehludmj,  handd  korztjst- 
ny,  miłe  wtjgodtj;  je :^ tli  przeitjj^  z  tt^rią  i  dziećmi,  itunę  *fp 
^dzy  per^fir^j:  podniecaj  ich  przeciwnie  do  ważenia  dla  mi- 
łoici  ojczyzny,  ty  In  nagromadzany  cb  niebezpieczeństw.  Dwie 
kolumny  friincuzkfe,  drogo  przypłaciwszy  uporny  swój  al- 
tak,  w  końcu  zdobyły  bramy  Por  l  ii  te  t  d*Ei-Cannefi:  a  pr> 
trupacb  władnych  i  nieprzyjaciela  postepoj^c,  wdarły  sio  a* 
ku  .4  rod  ko  w  i  mta.4a  do  ulicy  Coiso  :  tam  dopiero  znaleźli  §]ę 
wśi*ód  tysięcznych  ulrud/eń,  zasadzek,  mając  wszędy  przed 
oc^zyma  obraz  głodu,  chorób,  zniszczenia^  żywej  jedn<^m  sło- 
wem śmierci •  Spodziewał  się  zat^m  jen*  Ycrdier,  ie  fidwaga, 
sr^emsta,  patryolyzm  mieszkańców  Sarragossy,  swej  jnź  naj- 
^ryiiszej  dosin^ndy  miary,  i  wezwał  ich  dohezwarunkowega 
poddania  sio*  Na  propozycyc  kapitulacii.  wnet  krótką  otrzy- 
mał odpowledj^.  ł*  IKojłwi  na  imicrć  [f^ticrra  a  cuchlllo),  Pa- 
fi  LAroT.  &  Obydwa  więc  odtąd  wojska,  kaidcn  dom  uwa^a- 
jgc  za  fortecę,  kaidą  nlicę  za  pole  bitwy  i  sławy  w  potomno- 
ści, wzajemnie  jej  sobie  nie  szczędziły-.  Z  jednej  strony  na- 
chodził sam  iołnierz  regularny,  z  drugiej  prawie  sami  wal- 
cz} li  ojcowie  familii,  lodL*,  Lecz  hid  leu  i  ci  co  nim  przewo- 
daiłi,  byli  to  w  całóm  znaczeniu  IIiszpanik,  patrvoci;  a  to 
ju^,  wszystkie  0WC  naśladowania  godne  cuda,  tłOraaczy.  W 
lym  dniu  morderczym,  Chłopirki  dom  po  dom  te,  ulicę  po 
ulicy  zdobywając,  eieiko  ranny,  z  płacii  ttezi  na  wpóturaar* 
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ły^  miłością  swych  źdlnieriy,  uniesiony  został.  Stosy  niepo^ 
grzebanych  trupów,  fetorem  ixaraaą,  powietrze  zarażały :  roz- 
pacza rozjuszeni  Arragończycy^  na  kilkogodzinnę  nawet  wza- 
jemnej wściekłości,  nie  zezwalali  przerwę :  lecz  niewolników 
francuzów  sznurami  obmatanych,  do  oczyszczania  ulic  z  pobi- 
tych i  dogorywających  ofiar,  musem  napędzali;  co  postęp  nie^- 
przyjaciela  zdumionego ,  by  własnych  swoich  o  śmierć  nie 
przyprawiał,  na  chwilę  wstrzymując,  czas  obywatelom  Sarra- 
gossy  dawało,  do  oddawania  własnym  pole^ym ,  ostatniej 
religijnej  posługi.  5%  jakby  w  nagrodę  wytrwałości  w  dniu 
poprzednim  dowiedzionej,  ukazałsię  trzechtysięczny  pomoc- 
niczy oddziad,  żywność  z  sob^i  prowadzf<7  :  a  zt^d  wielkie 
się  stało  pomiędzy  na  siłach  fizycznych  upadąjęcymi  Hisżpa^ 
nami>  pokrzepienie.  8'*  sierpnia  rada  wojenna  stolicy  Arra- 
gonu,  postanowiła  na  przypadek  dalszego  Francuzów  w  mia- 
sto postępowania,  wraz  z  mieszkańcami  przejść  na  lewy  brzeg 
EifTo^  most  za  sobg  zniszczyć,  i  do  upadłego  na  tamtej  bronić 
się  stronie;  następnie  przez  ośm  dni  jeszcze,  bito  się  to  po  za* 
ł>arykadowanych  ulicach,  to  po  krenelowanych  domach  i  to 
z  iak^  odnowiona  zajadłością,  źe  w  końcu  Francuzi  zmęczeni, 
w  części  wytępieni,  do  >  części  miasta,  wycafać  się  przymu- 
szeni zostali.  Wykrzykn'?ć  było  moina :  O  święta  i  zbawienna 
wytrwałości,  ctidów  dokazujesz!...  Nareszcie  z  13 '  na  l((>'y  sier- 
pnia, obydwie  strony  ledwo  ie  niezarówno  zdesperowanemi 
były.  Francuzi  całe  piekło  swej  arlyllerii,  chcęc  już  ostatni 
cios  zadać,  wywarli :  Sarragossaniczatćm  rpąumieli,  źe  ich 
ostatnia  już  wybiła  godzina,  do  śmiertelnego  więc  sposo- 
bić się  poczynali  boju,  a  nigdy  do  poddania,  pókiby  jeden 
z  nich  władnęł  orężem.  Pożar  zaj(ił  się  na  wszystkie  strony  i 
przyświecał  spełnianiu  się  wielkiego  postanowienia,  tak  krwa- 
wej ofiary.  Stałość  tak  niepospolita,  ufność  w  Bogu  i  w  świę* 
tości  sprawy,  niespodziewanej  pomyślności  wieńcem,  nagro- 
dzone zostały.  Nagle  oblężeńcy  ujrzeli  francuzkie  kolumny  w 
wstecznćm  poruszeniu,  ku  drodze  do  Mallae  uchodzące :  cała 
więc  massa  unieśmiertelnionej  Sarragossy  mieszkańców,  hur- 
mem udać  się  w  pogoń  za  nimi  zamierzała;  zimna  atoli  Pala-^ 
foxa  odwaga,  lemi|  stanęła  na  przeszkodzie  :  obawiał  się  I>o- 
wiein,ten  równie  dzielny  jak  ostrożny  wódz,  czyli  to  nie  ja- 
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kowy  forteł  wojenny?  niebawem  jednak  dowiedział  się,  iA  eałf 
fmycŁjną  wstecraef  o  tego  nidhu,  Bie8|K>dziewana  na  głowę 
praez  Francuzów  pod  Bajlen  przegrana,  ałtx>  raczej  w  dzie- 
jach ich  wojen,  niestycłiana  korpusu  Duponia  kapiiulacya.  Z 
wielu  podobnych  wyprawy  na  półwysep  obrazów,  do  tego  jed* 
ikef o  ffiwwszegoSarragoisy  oblężenia,  bowiem  lUedługo  o  mulf^ 
pnimj,  szczególniej  przywięzafem  się,  bowiem  pragnąłem  ztcd 
dani  miarę  zaciętości,  z  jakowa  walczyli  w  ogólności  Hiszpa- 
nie o  swf  niepodległość,  tu  i  na  innych  heroicaiej  swej  ziemi 
punktach :  nie  chciałem  ukryó  prawdy,  przez  wd^ęcznę  z  in- 
nych miar  pamięć,  do  jakichto  nieszczęść ówczasowa  dumy, 
podstępu  i  nieprawości  pełna  NAiH>ŁE0?f  a  polityka,  pochopem 
się  stab;  dalej  coś  roi  szepn^o,  te  podobnie  byłaby  sięł  na- 
sza, w  męiny  lud  zamożna  Warszawa,  obronić  była  mogła, 
gdyby  nie  najsmutniejszy  zbieg  okoliczności,  gdyby  miała 
swego  Palafoxa,  gdyby  I...  lecz  mi  tu  obszerniej  rozwodzić  się 
nie  wypada;  na  później  zatćm  i  w  swojóm  miejscu  o  tóm. 

Pierwszych  dni  listopada  1808  r. ,  stancł  Napoleon  na  czele 
swej  armii  w  Hiszpanii,  przeciw  której  wystawili  Hiszpanie 
więcej  jak  150,000  zbrojnego  luda.  10«  listopada  w  Gamonal, 
dywizya  Mouton  z  korpusu  SauUa,  strzałami  z  30>tu  armal 
przywitana  została.  Gwardye  Wallońskie  pokonane  zostały : 
Marszałek  BessUrM  oł)szedł  obydwa  skrzydła  :  stracili  insur- 
genci  25armat,  12  chorągwi,  3,000  w  zabitych,  tyleż  niewoK 
nika;  z  uciekającymi  łęcznie,  wpadli  Francuzi  do  Burgas.  W 
tymże  czasie,  armii  noszącej  tytuł  GaUieyiskiej,  zadał  Marszar 
łek  Yictor  klęskę  pod  EspinoM  :  składała  się  ona  z  k5''^  ty- 
sięcy pod  dowództwem  jen.  Black;  należał  do  niej  korpus  je- 
nerała de  la  Romana.  Marszałek  Lefebvre  poprzednio  stoczył 
pomyślna  bitwę  pod  Guenis  i  Yalmanda.  Nazajutrz  odno- 
wiono walkę  :  brygada  jen.  Maison,  dzielnie  walczyła.  Ku 
drodze  do  Santander,  dywizya  Sebastianiego  z  korpusu  Mar- 
szałka Lefebvre,  pędziła  uciekajęcych  w  dyrekcii  Yillareaya, 
i  zniszczyła  nieprzyjacielowi  jedne  dywizyę  i  zabrała  mu 
armaty.  Mimo  tego,  jen.  Black  usiłował  nazajutrz  utrzymać 
się  w  pozycii  Reynoea  :  lecz  ukazanie  się  Marszałka  Souli  ze 
zwycięzkim  korpusem  ze  strony  Burgos,  sprawiło,  że  się  ar- 
mia nieprzyjacielska  majęc  12«łu  jenerałów  poległych,  ze 
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stratif  60  *a  armat  i  SO^^u  tysięcy  w  zabitych  i  rannych,  z  po- 
zostawieniem FrancaioBi  wielkich  zapasów  broni  i  ammu- 
nicii  od  Anglików  dostarczonej,  w  góry  udać  była  przymu- 
^ona.  Pozostida  jeszcze  do  pokonania  dOt  tysięczna  Andalu- 
zyjska armia,  pod  dowództwem  Castannoiai  Palafoxa.  Ce- 
9arx  szedł  ku  Madrytowi :  Marszałkowi  LannB$  i  Monety,  ka- 
zał zniszocyć  atmi{  wspomaion^.  Ci  wodsowie  S8*  listopada, 
zastali  takowa  w  pozjcii;  prawe  skrzydło  przed  Tuida,  lewe 
przy  wsi  Caseanie.  Nieprzyjaciel  nadto  długę  i  cienka  przed- 
stawi- linię.  Marszalek  Lannes  przeto  w  ścieśnionych  ko- 
lumnach ąttakować  umyślił  punkt  ^ro^kowy;  przełamał  go. 
W  ten  otwór,  galopem  wpadła  dy  wizya  kawalerii  jenerała 
Lefebyre-Desi^ouettes,  i  w  lewo  zwróciwszy  się,  zniosła  pra- 
we nieprzyjaciela  skrzydło.  Lewe  nie  mogło  się  długo  utrzy- 
mać; słowem,  Hiszpanie  straciwszy  30  armat,  ^,000  w  żabi- 
Sch  i  rannych,  kilka  tysięcy  niewolnika,  pierzchnęli.  Między 
nymi  rodakami  którzy  się  odznaczyli  w  tej  walce,  raporta 
Marszałka  Lapoęs,  pięknie  wspominaję  o  pułkowniku  Ręsi- 
nowidttm,  majorze  Klicklm.  Jenerał  Palafbx  schronił  się  z 
lOcin  tysięcami  swoich  do  Sarragossy,  gdzie  wy Irzymiri  za  po- 
mocy tąmejs^ych  mieszkańców,  powtórne  sławne  w  dziejach 
wojny  oblężenie.  Wszfdy  lała  się  krew  poUka . 

Mimo  tych  sta^owczydi  oiepowiedzeA  się,  Hiszpanie  ma- 
jęc  wodzów  ludzi  śmiałych,  wytrwałych,  niepolilykujęcych, 
co  wszelkim  insurgenlom  najmniej  przysloi^  a  nigdy  się  nie 
udaje;  wodzów  nierozpaczajęcy(;h  o  zbawieniu  podjętej  spra- 
wy; nie  projektujących  zbrojnych  JEmigracii,  póki  im  ziemi 
własnej  starczyło,  a  tćm  mniej,  dopuszczajęcydi  się  zbrodni 
przeciw  Ojczyźnie  i  honorowi,  składania  broni  pod  lada  pro- 
testem i,  za  lada  niepomy^lnościy;  postanowili*  mimo  pYze- 
grauej  pod  Burgas,  Espinosa  i  Tudeki;  dalsze  choćby  jui  par- 
tjzanckę  tylko  prowadzić  wojnę,  a  takowa  jak  później' zoba- 
czemy,  dla  Francuzów  najniebezpieczniejsza  się  stała,  ile  w 
kraju  pdnym  gór,  skd,  węwozów;  Madryt  takie  do  dzielnej 
sposobił  się  obrony.  Napolboic  postępował  ku  temu  miastu; 
90  listopada  Yiotor,  stanęł  u  podnóża  gór  Somo-Sieęra  :  tych 
drugich  Termopylów ,  bronionych  przez  12,000  Hiszpanów,* 
którzy  raczej  postanowili  zginęć,  jak  oddać  klucz  do  stolicy 
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w  ręce  nieEawidiotiDgro  Diepr7.vj^i<^lo.  Zdobycie  wąwozu 
Sonio- Sierry f  przez  attak  7.  frontu  czwórkami,  bo  więcej 
iniejsca  nic  było,  iraiii  najodważniejszym  zdawało  si©  nie* 
podobni m;  Polacy  przecież  one »  za  podobne  nsgdziliJ  nie  ulę- 
kli się  ci  męini,  ci  nipponiwnani,  ci  w  prawdziwym  /nacze- 
nic  rycerze,  i  bojdw  kochankowie;  dwóch  ^6r  zncip.4ntonych 
i  .spadzistych,  iftśród  klórycb  kręto  wije  się  w  gt^rę  waxki 
go.^cinfec  Madrycki,  a  w  wylocie  klńreg:^  w  dalsze  wzniosło- 
ści, za  parapclanii  us^ławił  nieprzyjaciel  16*'=^*",  j^niierć  nieza- 
wodna poświccujacym  się  na  ni.^,  zapowiadajcie} eh  armat : 
poohydwikłi  bokacK,  lego  ważkiego  i  długiego,  sklepieniem 
lylko  Niebios,  przykiytego  lochu ^  por(»zrziicana  piechota 
powstańc<^w  hiszpańskich,  przystęp  rtecry wiście  nif^dosfę^ 
pnym  czyniła;  ulani  pt^lscy  z  gwardii Ce^rskicj,  pmijęH  &lc 
lego  dzieła  śmierci  i  zwyci^^ztwa  :  xa  daniem  zDaku,  zasypy^ 
wany  gradem  kul  i  kariaczy,  lotem  błyskawicy  uderzył  rja 
sama  ł>atery0,  s/iiiadron  od  siu* by  cesarskiej,  pod  dowódz- 
twem Kozietulskiego;  dolart  do  lamjch  działa  lecz  straciwszy 
wiele  ludzi  od  strzałów  z  boku  i  z  przodu,  lak  dalece  prze^ 
rządzony  został,  że  nie  tnógł  zrazu  dopf^ić  zamiaru;  wsparty 
atoli  nowemi  szwadnłnarai,  na  nowo  galopem  wpadł  w  oko- 
py, w yct^tt  czepię  z  koni,  częścią  idąc  na  piec  bole,  kanonicrów 
i  piechotę  w  assekuracii  będ^ica;  zabrał  armaty  i  oczyścił 
plac  tej  morderczej  walki;  francuzka  piechota,  w  tymźc  sa- 
mym czasie  spędzała  z  Danków  nieprzyjacielską  :  z wycięztwo 
wnet  siało  się  stanowczym :  z  całego  tego  szwadronu,  klóiy 
był  czołem  kolumny  U^^'^  tylko  pozostało  ułanów,  oszczędzo- 
nych jakby  cudeui  jakim;  późniejsze  i  ówczasowe  wojennych 
czynów  opisy,  przyznaje,  te  odwagi  podobnej,  nie  było 
równego  w  dziejach  narodów  przykładu-  Polacy  to  wfęc  co 
Napfileonowi  drogę  do  Madrytu  otworzyli  :  stanę!  w  iej 
stolicy  Ce&arz  2'  grudoia;  kazał  natychmiast  otwor^y^  księ^ 
gi  do  zapisywania  przysięgi  na  wierność  dla  Józefa  Ńapaten- 
ua;  ^7,000  głów  familii,  przed  kot^cem  mtesiiica  dopełniło  tej 
formy;  Marszałek  Ykfor  pod  UclłBj.  pokonał  czwarte  arnii^ 
biszpańsk^  z  niedobitków  3' c^^  pf  konanych,  zło^ong,  Armin 
zaiś  Anglo^  Poriugaliha,  odważyła  sic  w  kroczy  ó  do  EJiszpanii : 
Marszałek  SouU  pokonał  takowa  pod  Mansiltaj  CumMo*^ 
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rUdra,  JBiUa  i  Utgo.  Anglicy  sami  własnym  koDtooi  poprze* 
rzynawszy  scięgacze  u  oog,  wsiedli  na  okr^  w  Corogne,  us- 
pokojenie zatóm  pi^wyspu,  zdawało  się  otrzymanym  i  tron 
Józefa  ustalonym;  poczćm  ten  Król  do  Madrytu  a  Cesarz  udał 
się  do  Paryża,  sposobić  się  na  wojnę  Austryack^.  Regimenta 
Polskie  pozostały  i  dalej  walczyły  w  Hiszpanii;  ułani  gwar- 
dii, wrócili  z  Cesarzem. 


STAIf  KSIEZTWA  WABSZAWSKIEGO  I  PIERWSZY  SEJM  1809  R. 

Urz{}dzałoBię  porządnie  Kzięzitoo  Warszawskie  :foóńelone 
na  6  Departamentów;  Poznański,  Kaliski,  Płocki,  FTarszau}' 
skij  Łomżyński  i  BygdosH :  Urzędy  Prefektur,  Podprefektur; 
na  sposób  francuzki  oprowadzono  :  z  t^m  wszystkióm  Kon- 
stytucy^  przepisana  Reprezentacya,  doprintonf  nie  była;  nie- 
cierpliwie mieszkańcy  Księztwa  Warszawskiego  oczekiwali, 
aby  ten  artykuł  całe  swe  otrzymał  wykonanie^  Dom  Tomasza 
Ostrowskiego  zawsze,  a  mianowiciej  w  czasie  polityeznydi 
ruchów,  był  otwartym  dla  dobrych  Polaków,  jakkolwiek  roz- 
maitych opinii,  które  się  w  jego  poważnej  przytomności,  z 
przyzwoitości^^  ścićrały  :  im  jednak  takowe  liberalniejszemi 
i  wyższe  Narodowością  nacechowanemi  były,  tóm  się  ich 
wyznawcom  zdawało  i  słusznie,  że  objawiając  się  w  gościn- 
nych Ostrowskiego  progach,  na  właściwym,  jakby  na  ro- 
dzinnym rozwijają  się  gruncie;  przeciwnie,  namiętni  stitm^ 
nicy  ślepego  w  wazystkióm  naśladowania  Francuzów,  czy  z 
przekonania,  czy  w  chęci  im  się  podobania,  ci,  co  wcześnie 
zdanie  swe  zapisali  w  bezwarunkowe  dworu  poddaństwo,  i 
władzy  najwyższej,  dla  tego  że  liajwyższę,  ci  nmiej  smako* 
wali  w  szeziro^poMtióm  Ostrowskiego  towarzystwie  :  ale 
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gdy  i  prawdiiwa,  dobrze  zasłuiona  popularno-  siłę,  via- 
dzf ,  potęgę;  mimo  źe  nieraz  z  prawdomównych  ust  Ostroit- 
skieę0^  usłyszeli  nie  jedna  przestrogę  lub  naukę,  ie  takowa 
zawsze  była  uprzejma  i  ci  dla  niego,  głębokie  zawsze  mieli 
jako  dla  męża  bez  skazy  uszanowanie  i  o  jego  ubiegali  się 
przyjaźń  lub  pochwały.  Król  Saski  Księże  Warszawski,  wcze- 
śnie umiał  ocenić  te  znamienite  Tomasza  Ostbowskiego  do* 
mowę  i  publiczne  przymioty :  wiedział  oraz  i  to  dobrze,  ie 
jego  ku  sobie  zjednawszy  życzliwość,  powszecEnę  w  krajuj 
ti6m  prędzej ,  t6m  pożyteczniej ,  ku  poczę tkom  swego  panowania 
żyszeze ;  najbliżej  przecież  na  rady  i  postanowienia  Króla 
wpływać  zdawał  się,  Feliw  Łubieński  minister  sprawiedliwo- 
ści, dawny  Ostrowskiego  przyjaciel;  człowiek  głębokiej  i 
gruntownej  nauki ,  obyczajów   surowych  ,  śmiały  i  nie- 
zmordowany w  pracy,  wytrwały  w  przedsięwzięciu,  taktu 
wielkiego,  wychowany  u  Jezuitów  i  dość  powszechnie  obwi- 
niany o  hołdowanie  ich  zasadom  i  metodzie  postępowania  : 
ten,  lubo  częstokroć  innego  co  Ostrowski  był  zdania,  zupeł-- 
nie  innego  ducha,  był  jednakże  człowiekiem  postępu  i  refor- 
my»  ta  tylko  zachodziła  róinica,  iż  Ostrowski  chciał,  aby 
przedewszystkióm  uwielbiona  od  niego  narodowość  i  jej 
swobody,  w  drogach  narodowych  na  wszystkie  klassy  miesz^ 
kańeów  księztwa  Warszawskiego  zarówno>  rozlewanemi  by-^ 
ły,  ł>ez  żadnego  u  cudzoziemszczyzny  zapożyczania  się;  Łu- 
bieński przeciwnie,  mniej  oto  troskliwy,  usiłował  to  z  kodę- 
Ków  i  z  administraeii  francuzkiej,  żywcem  uchwycić,  co  już 
była  tara,  lub  gdzie  indziej  udoskonalonćra  :  a  choćby  się  też 
zrazu,  do  położenia  rzeczy  w  Polszczę,  najmniej  zastosować 
dało.  Pierwszy  zatćm,  miał  za  sobg  głos  obywateli  i  wszyst*- 
kich  miłośników  narodowości;  drugi,  glos  tej  mianowiciej 

29 


Digitized  by 


Google 


2^  ŻYWOT 

mlodicieźy,  któi'a  się  w  dykaateryach  to  Pruskiclif  to  po  Uni- 
wersytetach Niemieckich,  do  sadowych  i  fiskalnych  nsposo- 
biła  unędów.  Z  tąd  tody,dwie  się  w  towarzystwie  ówezaso- 
w6m  Polski^ygtówniejsze  sformowały  opinie  :  opinm  naro- 
dowa, opiuia  nowoczesna  francnzka;  jedni  okazywali  nie- 
smak do  samych  już  tytułów  kategorii  rzędowych  i  potilyez- 
nych,  ktore  by  nie  były  Polskie,  a  ktore  z  zbyt  wiernóm  naśla- 
downictwem zaprowadzano,  i  przez  kióre  stary  kraj,  do  no- 
wej mody,  jakby  gwałtem  naginano  :  drudzy  przeciwnie 
mniemali,  ie  tak  działać,  jest  do  wieku  i  do  p<rfoźenia  w 
względzie  stosunków  z  naszym  protektorem,  stosowniej;  pier- 
wsi naprzyldad  mówili;  szkoda,  że  się  kraj  dzieli  na  Deforia- 
fMHta,  zamiast  na  Województwu,  że  na  Pod-Prefakiury,  za- 
miast Komism  Cytoi/no-  Wojskowych;  SzIuNła,  że  się  zabiera 
na  zaprowadzenie  Kodein  Cesarza  Francuzów,  zamiast  no- 
wego Kodexu  PoUkiego,  gdzieby  prawa  nie  tracfc  cechy  na- 
rodowości, uległy  przecież  poprawie,  stosownie  do  nadanej 
Konstytucii  i  postępu  oświaty.  Zwylde  wpływ  Łubieńskiego 
przeważał,  ale  nieraz  uległ  modifikacii;  takie  to  i  tom  podo* 
bne  dyskussye  odbywały  się^  w  wieczór,  w  salonach  Toinasza 
OsTtowsKiBAO  i  ŁubienMego :  świadkiem  których  częst^Aroć 
bywały  i  osoby  do  dworu  należące,  a  z  któremi  Monarcha  lu^ 
bił  rozmawiać  i  w  ten  sposób  dowiadywać  się,  o  zdaniach 
publicznych,  w  różnych  towarzystwach;  Królowa  zaś  z  swej 
strony,  w  podobny  sposób  obeznawalA  się  z  komerażami  war* 
szawskiemi.  Ta  pani  bowiem,  doł>ra,  zacna,  z  resżtf  kobieca 
miała  ciekawość  i  szczebiotliwość  :  chok  czego^  nikomu  ile 
nic  czyniła.  Był  jeszcze  jeden  Dom  w  stolicy,  gdiie  się  wiele 
gromadziło  osób  i  cała  obca  i  krajowa  elegancya;  chcę  mówić 
o  Domu  Siamsława  Potockiego  Rady  Minietrów  Prexem;  mę- 
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źa  ihwnego  z  nanki,  z  znajomotó  sztuk  pięknych,  z  rymo- 
wy; nie  HMiłytii  był  jego  wpływ  na  losnasz^  bowiem  W0zy- 
stkie  towar^rta^ea  okolicznotei,  jako  lo  imgflefc ,  Pałace 
Wanzawski  i  Willaiiow8ki»  stosunki  faniliine,  lArasy  peł- 
ne wychowanie,  poiiadanie  w  stopniu  najdoskonalszym  języ- 
ka fraocuzkiego,  to  ą>rawiły»  ie  co  tylko  się  cudzoziemoOw 
na  zieBM  Polskiej  ukazało,  wszysCko  to  najprzód  przedsta* 
wiala«it  tenewi  Slanidawa  Potockiego;  sam  Napoleon,  po- 
lubił był  bardzo,  obcowanie  z  aian.  MoCnaby  więc  tak  uklas- 
syfikować  naszych  z  owego  czasu,  peKtycznych  panów.  0«- 
IratrsU  uiywał  największej  z  wszystkich,  obywatelskiej,  «to- 
ri-:poI«Ate;  popularności:  Był  od  rodaków  jak  ojciec  kochany, 
cal?  układ  domu,  rodzaj  goteinnotei,  te  ws^sikie  znamiona 
błogie,  patryarchalno-cjczyste  przypominały  czasy;  sami  cu- 
dBQZ|enMgr,.dLoro  się  tylko  w  naszej  stolicy  cokolwiek  rozpa- 
trzyli; powszechny  ich  o  powadze  w  kraju  OsraowsziEGO,  do- 
siegid  odgłoą.  Wielkie  mu  zawsze  oznaki  czci  i  szacunku 
publicznego  oddawali:  zabawy  za^  zwykle, w  domu  Suifusła- 
wa  Potockiego  i  Ktifcia  Józefa  Poniatowskiego,  szukali;  ci  oby- 
dwa u  obcydi,  w  wielkim  zostawali  zamiłowaniu;  z  Księżf  t 
Lubomirskich  Stanislafrowa  Potocka,  pod  blacha  Pani  Tysz- 
kiewiczowa,  siostra  Księcia  Józefa,  i  pani  Yauban  francuzka, 
prowadziły  domy,  na  sposób  Paryia,  Londynu;  Łubieński 
(ćmczasem  jak  się  rzekło,  mniej  na  pozór  z  publicznościę 
kommunikajęcy  się,  cały  był  oddany  organizacii  Księstwa  i 
gabinetem  Króla,  ledwo  że  nie  samowładnie  kierował;  nie- 
zaprzeczona zatćm,  ii  na  sędowe  i  administraciine  urządzenia 
kraju,  najwyrażniejszy,  choć  niekiedy  umaskowany,  wpływ 
wywićrat.  On  to  wła^iwie  mówiąc,  byl  ministrem  dyrygu- 
jącym, tak  jakOsraowsKi,  był  organem  źycz#  narodu;  z  tej 
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stroDj  leźnajwi^kflzeodlda  wał  przysługi.  Jamniemam  właśnie, 
li  wcale  r6ine  tycli  dwócłi  męiów  stanu  uspoiobieaia  i  wza- 
jemna oppozycya,  pożyteczne  ścięgn^y  aa  kraj  akoŁki;  lx>- 
wiem  Ksi^two  Warszawskie,  dzięki  jednemu,  nie  utraciło 
Nitrośawokij  dzięki  drugieaiu,  od  razu  pesbyło  się  Legi$lam 
przestanudcy.  Stanidaw  zaś  Potocki,  najwięcej  pnyozynił  się 
do  wyeliowania  młodzieży,  upowszechnił  eleaDMiturnośó  i 
zaprowadził  wyśmienite  po  wsiacłi  szkółki;  system  p4iaiej 
lianiebnie  opuszeaony  przef  IUą4  Kj^^^wa  Polskiego,  zo- 
stającego pod  żelazna  wsteczności,  Nowosiltzowa  wCagt*  Mar- 
szałek cztero-letniego  sejmu  Małacłiowski,  ałbowiem  nie  jest 
mi  miło,  tego  ccci  godnego  i  sławnego  męża,  pod  innym 
znać  tytułem,  wielkie  także  dawał  wieczory:  lecz  wcześniej 
go,  1)0  w  dniu  18  grudnia  1809 r.  straciło  Księstwo  Warszaw- 
skie  :  niecił  mi  tu  wojno  ł>ędzie  przynieść,  że  w  ostatniej  z 
moim  Ojcem  odwiedzając  chorobie,  tego  Przesa  Senatu  zasta- 
liśmy w  stanie  majaczenia,  przeklinającego  Napoleona,  za 
traktaty  i  ie  PolM  nie  potoródł  do  niefadUgMei  I 

Z  końcem  1808  r.  zwołane  zostały  sejmiki.  Frydbrtk  Atr- 
GUST,  z  dworem  swoim,  małżonka  i  córkę,  nasze  niegdyś  Jn- 
fantkę,  przybył  do  Stolicy.  Monarcha  ten  szczerze  pmgnfft 
dd>ra  kraju ;  który  jakby  z  przeznaczenia,  koniecznie  heuthu 
jego  mi^  ulegać;  pomny,  że  Naród  Polski  odradzajęc  się 
przez  Konstytucyę  3^  maja,  jego  płemieniowi  Tron  Polski  za- 
pisał, usiłował  już  przez  sarnę  dobroć  i  wdzięczność  swe- 
mu sercu  właściwe,  przez  łagodne  i  opiekuńcze  postępo- 
wanie, zagajać  rany  kraju;  który  tyle  ucierpiał,  ginęc;  który 
jeszcze  nad  miarę  niszczał,  powstajęc. 

Wyl>ór  dobrych  urzędników,  jest  pierwszym  do  szczęścia 
ludów  i  rzędzonych  warunkiem  :  Król  dobry,  od  poczętku 
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pytał  się  o  lodzi  z  dawnej  P(dski,  bez  zmazy  pozostsdydi  i 
zapragn^y  by  go  zawsze  wierna,  powaina  i  sprawiedliwa 
otaczała  Rada;  jeżeli  się  po  ludzku  niekiedy  pomylił,  nie 
mógł  w  ogólności  nie  dopiąć  zamiaru,  bo  kto  chce  i  usiłuje> 
w  dobrej  myśli  i  rzeczy,  rzadko  zawiedzionym  zostaje. 

Fryderyk  August,  Ostrowbcuoo,  do  usług  kraju  powołu- 
jąc, uczcił  nie  tylko  jego  zasługi,  lecz  i  sti^ień;  jako  dawne- 
go Ministra  Rzeczypospolitej;  właśnie  przymioty,  upolszozyć 
źe  tak  powiem  zdolne,  nowy  rzeczy  porządek  i  wiątące  takowy 
z  przeszłością :  ofiarował  mu  przeto,  przewodniczenie,  pierw- 
ezemu  KonstyiucUnemu  Księstwa  Warszawskiego  Sejmowi:  aby 
zaś  zostać  Marszałkiem,  poprzednio  trzeba  było  na  Posła 
bydź  wybranym.  Skoro  się  o  tćm  dowiedział  kraj,  te  Os- 
trowski, przeznaczony  jest  do  naczelnictwa  Reprezentacii 
Narodowej,  odgłos  powszechny,  natchniony  dawnym  sza- 
cunkiem pnbliczoym  ku  niemu,  uprzedził  królewską  norai- 
nacyą  i  oddał  wyborowi ,  poklask  szczórego  zadowolenia. 
Trafnie  wypadło,  ii  do  otwarcia  sejmu  wezwanym  bydź 
mogły  czynny  uczestnik  sejmu  Konstysuciinego,  wiemy  ustar 
wie  3^  niaja;  iadnym  przyjęciem  urzędu  od  wrogów,  nie 
skalany  obywatel;  takim  Ostrowskiego,  wyborcy  Powiatu 
Warszawskiego  znali;  jako  takiego  teź,  jednomyślnie  i  z  zapa^ 
łem  nie  do  opisania,  swym  reprezentantem  na  Sejm  wykrzy- 
knęli. Sejmik  odbył  się  u  XX.  Remardynów,  na  Krakow- 
skióm  Przedmieściu,  poczóm  Ostrowski  podejmował  wspania- 
le i  z  gościnnością,  staropolskie  czasy  przypominającą,  licz- 
nie u  siebie  zebranych  {obywateli.  I  Sejmik  i  po  nim  huczna 
biesiada,  liczba  mnoga  Toastów,  i  rozmaitość  pod  tym  wz^ę- 
dem  konceptów,  w  niczćm  jak  się  pokazało,  nie''utraciły  by- 
ły z  swej  oryginalnej,  dawnej  narodowości;  mimo  kilkunasto- 
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letniej,  glucho^if  odznamienowanej,  od  podobnych  obcho- 
dów, pauzy,  w  cifga  pedantycznego  Niemców  panowania  : 
w  podobnym  duchu  odbyły  się  i  inne  w  kraju;  gminne  i  szła* 
checkie  sejmiki;  Polskość,  toBzędy  ódiyła.,.  Nie  było  też, 
wszakże  i  to  prawda,  za  Księstwa  Warszawskiego,  żadnego 
szpiegostwa,  kontroUi  na  myśli,  na  słowa,  cenzury  xiia  wy- 
razy rodzinnych  uczuciów;  wszyscy -przeto  swobodnie  odda- 
wali się  mimo  nędzy  kraju,  patryolycznym  uniesieniom,  na- 
dziei, i  niezmyślonej  polskiej  wesołości,  której  nieco  później, 
pod  żelaznem  panowaniem  MonHuntego  w  Belwederze,  w 
prawdziwym  jej  znaczeniu  i  mimo  że  nas  do  takowej  nieraz 
stucznie  lechtano,  już  nie  znałiśmy :  trejbhauzowy  owoc,  nig- 
dy przyrodzonemu,  w  pożywności  i  zapachu ,  nie  wyrówna. 
Księstwo  Wa*  szawskie  z  tej  strony,  lubo  szczupłe  i  pod  za- 
rząd Króla  Saskiego  oddane,  miało  przecież  mile  wewnę- 
trzne uczucie  swej  niepodległości  i  swolK>dy;  jakoleż  pewien 
samoistności  instynkt;  uczucie,  na  które,  mimo  większej  Kró- 
lestwa Polskiego  ołiszerności,  pięknej  i  liłieralnej  Konstytucii, 
zdobydż  się  trudno  było :  cóś  ł>owiem  cięgle  do  serc  naszydi 
przen^iwiało;  iż  wymuszone,  bladem  zimnej  Północy  słońcem 
ogrzane,  równie  jak  podejrzane  to  9ą  karessy;  podejrzane  swo- 
hodj,  podejrzana  łaska  i  opieka.  Fikcya  to  tylko  wolności,  a 
rzeczy  wistości{)  niewola  i  Moskwie  poddaństwo  I ...  FFidki 
Kiiątt  Romjsh',  Nowoiiltzćw..,  co  za  rękojmia?  Payoust, 
Sbisa,  nierównie  znosniejszemi  byli  i  nie  czyhali  jak  tamci 
na  nadane  narodowi  swobody.  W  tóm  i  pod  każdym  wzglę- 
dem, Księstwo  Warszawskie,  zwłaszcza  gdy  sobie  powiedzia- 
no, nie  tu  koniec  :  bardzo  milćm,  rzewnóm  Historii  naszej 
stało  się  epizodem. 
Pierwszy  Sejm  konsiyiueyjny  Ksicztwa  Wakszawskusgo, 
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otwarty  został  lO**  marea  1809  roku,  mowf  królewska  w  ję- 
zyku polskim  mianę,  Fryderyk  August  bowiem^  zdawna  był 
z  takowym  obeznany,  dla  ciągłych  domu  Saskiego  z  Rzeczf- 
pospoliMi  stosunków.  Tomasz  Ostrowski  mianowany  JHiar- 
sztd/dem  Sejmu,  przewodniczył  temu  poważnemu  reprezen- 
tacyjnemu zgromadzeniu ;  z  prawdziwćm  ocenieniem  waż- 
ności,  godnoś[2i  i  szezytnotfci  nowego  powdania  swego;  na 
pierwszym  majęc  względzie,  nie  laskę  i  fawory  panuję cegOj 
lecz  przedewszystkióm  ddbro  i  rozwinięcie  swobód  narodu, 
w  najobszemiejszóm  znaczeniu.  Tóm  bardziej  zaś  pilnował  się, 
aby  żadne  szkodliwe  prerogatywom  powszechności,  nie  na- 
stąpiło przesadzenie,  że  to  pierwszy  był  wstęp,  w  odrodzone 
reprezentancyjne,  narodu  życie.  Rola  wszakże  Marsz^dka  Sej- 
mu, nigdy  w  Pokzcze,  gdzie  quoi  eapUa  M  semus,  do  anar- 
chii wnałoźonej,  i  jedności  rzadko  hołdującej,  do  odegrania 
łatwe  nie  była;  wymagała  więc  ona  wielu  warunków,  a  naj- 
przód przymiotu,  nie  będącego  udziałem  wielu,  dobrze  za* 
stnżonego  do  ufności  publicznej  prawa :  wymagała  dalej ,  ja- 
ko z  natury  swej  drażliwa ,  gdzie  idzie  o  p<^odzenie  wła- 
dzy chciwych  dfżności  tronu,  z  dążnościami  wolności  swej 
zazdrosnego  narodu,  niepospolitego  taktu  i  rzeczy  puUicz- 
nych  doświadczenia;  bydż  tylko  mc^ła  owocem  wielkiej 
umysłu  przytomności,  i  parlamentarskiq  nawet  że  tak  po- 
wiem, mechanicznej  wprawy.  Wymowa  jest  wielka  także  w 
podobnej  służbie  kraju  pomocf ,  prawie  jednym  z  głównych 
warunków.  Nie  jest  jednak  wystarczajęcf  tam,  gdzie  nie  po- 
chodzi z  ust  znanych  za  cnotliwe,  obywateldtie,  i  tylko  sarnę 
prawdę  zawsze  głoszęce;  olduda  bowiem,  i  czcza  bez  pomy- 
słów, misternie  dobranych  słów  okrasa,  nie  może  jak  zaled- 
wie chwilowe  uczynić,  na  ostrożnym  słuchaczu  wrażenie  i 
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nie  podchwyci  zdania ,  chyba  na  tak  długo  tylko »  dofóki 
dźwięk  sztucznych  a  w  rzeczy  samej  jałowych  mowy  okresów^ 
mile  zmysł  slachu  jego  zajmaje;  ale  skoro  myd  wyrażona, 
wewnętrznej  nie  ma  wartości ,  i  nie  jest  oczewistym  wyra* 
zem  szczerości  i  snmiejinej  intencii,  impressya  powierzcho- 
wna słów,  wnet  przemija;  nie  wzbudziwszy  w  nikim  ani  prze^ 
konania,  ani  zbawiennej  wiary  :  tego  to  właśnie  rodzaju  wy- 
kwintnej wymowy,  nie  miał  Ostrowski;  myśli  swe  wyrażał 
zwiężle>  zlrozumiale^  matematycznie,  bez  łechtania  wypbra- 
żni  słuchaczów,  wielościę  przenośni  lub  sypaniem  kwiatów; 
w  jego  mowie  było  logiki,  prawdy,  wiele :  póezii^  fałszu,  nic» 
Natomiast  miał  Sejm  ten,  i  następne,  darem  i  sztuka  wymo- 
wy nad  Marszałka  wyżfej  odznaczających  się^  wprawnych 
jeszcze  z  Sejmu  czteroletniego  krasomówców  :  takimi  miano* 
wiciej  byli,  StanMatio  Potocki,  obdarzony  wielka  mówienia 
łatwością,  sztuk  nadobnych  znawca  i  miłośnik;  Tadeusz  Ma- 
tuszfwie  wielkim  był  także  mówcę  i  rymotworcfi :  suchość 
materii  administracijnych  i  skarbowych »  pięknemi  słowy 
krasić  umiejęcy;  jemu  to  przecież  jeden  z  posłów,  oryginal- 
nością odznaczających  się  odrzekł,  gdy  Izbę  do  ponoszenia 
pewnego  uciążliwego  podatku,  wdzięcznemi  nakłaniał  wy- 
razy, a  JesUi  mebezpiecznyw  panie  Radco,  etfpięc  karmelld  do 
9  hoainego  barszczu,  d  Dla  tego  jednak  podatki  pnei  niego 
wnoszone  uchwalano  :  bowiem  takowych  udzielania^  naród 
widział  potrzebę;  z  resztę  i  to  prawda,  iż  Polak  zawsze  wtodzo- 
nę,  ku  pięknej  wymowie  ma  skłonność^  ledwo  że  nie  słabość. 
Jędrne  była  wymowa  AUacandra  LinowskUgo,  Wybickiego  : 
kilku  innych^  a  nawet  z  nowo  uspasabiajęcych  się  reprezen* 
tantów,  z  wymowy  słyn^o;  co  tóm  mniój  dziwna,  że  prawo 
polityczne  Księztwa  Warwawskiego,  przypuszczało  do  Sejmu 
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nie  samych  członków,  z  d<d>rze  wyładowanej  dotem  szkatuły 
rozum  czerpajfcycli,  ale  i  Łakicli  (des  eapaeitis  inidleetuellesj, 
GO  w  niepospolite  umysłowe  zdolności,  zamoźnemi  byli.  Xięża 
z  tej  strony  i  prawnicy,  najwięcej  okazali  talentu  i  wprawy. 
Dyskussye  w  ogólności,  nieraz  były  intettssujfoe  i  dobrze 
prowadzone.  Wnet  się  zawiązała  oppozycya,  której  głównym 
było  zamiarem  w  samych' początkach,  karcenie  rzędowych 
naduźyciów,  przestrzeganie  ścisłego  wykonania  konstytucii, 
zaprowadzenie  oszczędności  w  Skarbie;  jeżeli  nie  ścieśnianie, 
to  przynajmniej  nie  popuszczanie  cugli,  władzy  królewskiej; 
rozwijanie  konstytucyjnych  swobód,  i.  t.  p.  Skrycie  Marsza- 
łek sprzyjał  oppozycii;  beznamiętnie  jednak  i  dla  wszystkich 
opinii  sprawiedliwie.  Sejmem  kierował.  Będąc  na  tjm  Sej-^ 
mie  posłem  z  powiatu  Brzezińskiego,  i  do  rzeźwej  oppozycii 
należąc,  o  czystości  intencii  i  utntarkowaniu  oppozycii,  świad- 
czyć mogę;  anarchistów  nie  było  wcale.  Oppozycya  kochału 
i  szanowała  króla;  więcej  jednak  nad  wszystko,  miłowała  nie* 
palność  nowo  osiągniętych  swobód  krajowych  :  król,  już 
przez  samą  moralność  i  poczciwość  osobiste ,  pewno  nie  miał 
dych  intencii ;  przecież  taka  jest  polityczna ,  politycznych 
spraw  ludzkich  natura,  że  piastujący  jakowa  władzę,  nietyl- 
ko  onę  ulrzy mać,  lecz  nadto  pomnożyć  usiłuje;  dobrzy  nawet, 
to  jest  nader  rzadcy  monarchowie,  od  tej  nie  są  wolni  słabo* 
ści;  czy  niekiedy  jak  oni  utrzymuję,  potrzeby  nawet;  nie  wieitt? 
gdy  z  drugiej  strony  i  to  prawda,  iż  każdy  lud  wolny  w  prte-* 
ciwnym  działając  sensie,  jak,  gdzie  i  kiedy  może,  skrzydeł  rzf « 
dzęcej  władzy,  podobnież  przycina.  Ztęd  to,  gdy  królowie  zwy- 
kle więcej  maję  sposobności,  do  puszczania  się  na  drogi  uzur- 
pacii  i  despotyzmu;  oppozycya,  staje  się  pierwsze,  konieczne 
wolności  rękoymię.  Sprawowaliśmy  onę  w  Księstwie  War-^ 
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siawskióm  z  urniarkowaniemy  lecz  zarazem  w  całej  pełności 

młodzieńrzogo,  odrodzonego^  reprezerUaeijnego  życia. 

Jedn^  tu  Ijlko  świetna  przywiodę  okoliczność,  w  klórej  nad 
ministcryalizmem  i  uporem  dobrego  naszego  Fryderyką  Au- 
gusta, za  przyczyna  uwielbionego  naszego  Marszałka,  sta- 
nowcze i  prejudiqfaln0,  otrzymaliśmy  zwycięztwo.  Rzecz  po 
krotce  tak  się  ma :  opisywanie  bowiem  dokładniejsze  tego 
pierwszego  j  po  odrodzeniu  się  kraju  zgromadzenia  narodo- 
wego, należy  do  obszerniejszej  owego  czasu  histerii,  której  ja 
tylko  gtówniejsze  chwytać  znamiona,  poważam  się.  Tu  jeden 
więc  wypadek  tylko,  na  pamięć  jak  mówię  przywiodę;  gdzie 
przytomność  przewodniczfcegoSejmowi,  uchroniła  Narodowi 
i  Królowi,  najnieprzyzwoitszej  sceny  i  zgorszenia,  na  samym 
wstępie  w  konstylucijne  stosunki.  Król  w  rozwinięciu  (^i^tipe^- 
nie  fc  tern  dowolniej  konstytucii  Księiłwu  Warizawikitmu  na- 
danej,  przypuicił  do  Izby  poselskiej  członków  Rady  Stanu,  z 
głosem  nietylko  doradczym  i  jako  mówców  od  tronu,  na  cz6m 
ta  prerogatywa  poprzestać  była  powinna;  ale  nadto,  dozwolił 
im  wotowania.  Sejm  słusznie  ul^kł  się  tego  nieI>ezpiecznego 
prejudykaiu,  który  mienił  ł)ydż  nadużyciem ,'  zagrażajęcóm 
swobodom  nadanym;  liczba  albowiem  Badcćw  Sianu,  nie  była 
ograniczona  Konsty tucyę;  i  Król  onę  podług  upodoł)ania,  miał 
prawo  zwiększyć.  Wyraźnie  zatćm  w  rzędach  konstytucij-* 
nych,  potrzebna  równowaga  władz,  prawodawczy  z  wykonaw- 
cze, sparaliiowanąhy  została.  Dla  tego  to,  tak  żarliwie  głosy 
oppozycii,  powstały  przeciw  niebezpieczeństwu  z  podobnego 
nadużycia  wyniknąć  mogącemu.  Jeden  z  najznakomitszych, 
nawet  ufnością  publiczna  zaszczyconych  radców  Stanu,  Ale- 
xander  Unowski,  czt  nek  pamiętnego  czteroletniego  Sejmu, 
zawsze  dobrze  ojczyźnie  życzf cy,  lecz  niestety  temperamentu 
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nieco  tyvf ego  i  unoszf^cego  się  2a  pozjcy{  piastowanego  pnez 
siebie  urzędu,  co  jest  wielka  wad^  i  przeszkodę,  do  trafnego 
sprawowania  królewskich  zleceń  i  władzę  jego  w  obradach 
publicznych,  choć  z  powagę,  to  niemniej  i  z  oby^ratelstweBi, 
reprezentować  przeznaczonych ;  zresztęmęi  ten  zacny,  i  oaobi 
Sty  nawet  domu  naszego  przyjaciel,  zapomniał  się  tak  dalece, 
ii  dawał  przycinki  pnUtcznc,  jednemu  z  najwziętszych  człon- 
ków owego  Sejmu,  Godlewskiemu,  postowi  Marymapolskie^ 
mu;  a  którego  oppozycya ,  nie  miłe  była  rzędowi.  Za  jednym 
ujęli  się  wszyscy,  i  młodzi  i  starzy;  nie  szło  im  tyle  q  osobi- 
tość,  jak  raczej  o  utrzymanie  Sejmu  prerogatywy,  i  o  danie 
raz  na  zawsze  tronowi  przestrogi,  ie  naród  na  swe  prau>a  na- 
stawać  nie  dozwoli.  Tćm  większa  już  wtenczas  tego  była  po- 
trzeł)a ,  że  minisieryalizm  pod  przewodem  Łubith$kięgQ  za- 
więzauy,  pod  pozornym  pretextem,  że  Polakom  na  korzyść 
sprężystości  rzędowej,  raczej  skrzydeł  przycinać,  jak  cugli  po- 
puszczać należy,  wcześnie  swe  na  swol>ody  reprezentacyjne, 
stawiać  zasadzki  zdawał  się;  niepomny,  że  się  władza  wyko* 
nawcza  w  prawodawstwo,  zwłaszcza  w  krajach  wolności  się 
dobijajęcych,  wtręcać  nie  powinna :  i  że  to,  nie  uczestnictwo 
narodu  do  władzy,  ale  właśnie  ołigarchija  magnatów  daw* 
niej  Piflskę  rzędzęcych ,  czyli  jakby  jaki  pański  ministerya-^ 
lizm,  i  niedopuszczanie  do  dojrzałości  objawień  woli  ogółu 
narodu  przez  liberum  veto,  które  oni  zawsze  na  swe  rozkazy 
w  gotowości  trzymali,  RzECz^ospoLrrg  zgubiły.  Powstała  więc 
burza,  gwar  i  zamieszanie.  Żędała  przedewszystkióm  Izba, 
aby  radca  Stanu,  który  się  dopuścił  obrażenia  Reprezentanta 
Narodu,  opuścił  miejsce  posiedzenia;  on  tego  bez  rozkazu 
kr  jla,  uczynić  wzbraniał  się;  a  pierwej  nie  chciano  przystępić 
do  wotowania,  poczętego  w  malcryi  ważnej;  ho  Skarbowej;  na- 
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gle  tedj  zmienił  się  przedmiot  deUberacU.  Nawinlnie  Izba  po^ 
sebka^  po  wystąpieniu  z  karbów  dziennego  porządku,  prjre- 
izła  to  przedstatoienie  rządom,  konieeznoici  zabronienia  nadal 
tnoweom  od  tronu,  czyli  Radcom  Stanu,  wotowania  na  projekta. 
Żądanie  to  zaiste  było  słuszne ,  wszelkie  pozory  za  sobf  ma* 
j^ce,  lułx>nie  konstytucyjnie  wniesione.  MabszałUk  Sejtiiu 
z  tego  powodu,  przywoływał  do  porządku »  używał  całej  po- 
wagi swego  urzędu>  a  więcej  jeszcze  daru  sobie  właściwego, 
serc  ujmowania.  Lecz  wszystko  było  nadaremnćm :  kilka  go- 
drfn  trwała  ta  niespodziewana,  polityczna >  Izby  poselskiej 
buraska.  Umysły  coraz  się  bardziej  zagrzewały;  słyszeć  się  na- 
wet dały  głosy,  iż  jeiełi  nie  uslępi  z  Izby  Radca,  który  onę 
obraziła  wszyscy  członkowie  hurmem  opuszcza  posiedzenie. 
Ministrowie  straszyć  poczęli  Reprezentantów,  że  N apolbon  nie 
pochwali  tego  oppozydi  oporu  i  rodzaju;  iż  może  swym  wpły- 
wem przy  pierwszej  sposobności,  ukrócić  konstytucijnych 
swobód,  któremi  naród  w  chwili  jakiegoś  szczęśliwego  hvmh 
ru,  a  nie  Iiędf  cych  wypływem  statecznego  w  tej  mierze  swego 
usposobienia,  obdarzył.  Grozili,  że  Król,  ten  Sejm  pierwszy, 
rozpuści!..  Te  mowy,  żadnego  nie  uczyniły  wrażenia;  przeciw* 
nie,  więcej  pojętrzyły.  A  że  była  przy  nas  słuszność,  energia, 
imiałość,  warunki  wszelkich  powodzeń,  przy  nas  teź  i  zwycif- 
ztwo  pozostało.  Widząc  Ostrowski  Marszałek  Sejmu,  to  tak 
powszechne  i  nieugięte  postanowienie  prawie  całości  Sejmu, 
po  wyczerpaniu  środków  korobinacijnycb,  po  nadaremnóm, 
długićm,  przez  stukanie  laską  marszałkowską,  zwracaniu  do 
porządku  Izby,  która  rzeczynf Iście  wyszła  z  karł>ów;  wszyscy 
l>owiem  a  nie  sami  cdonkowie  komissii  zabierali  głosy,  jak  le- 
go wyraźnie  prawo  zabraniało  :  zlecił  ministrowi  Sprawiedli- 
wości Lubi  *ńskierou,  aby  natychmiast  zawiadomił  króla  o  wy- 
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padkUy  i  doradzał  mu  powołanie  do  siebie  radcy  Stanu.  Po 
dlugićoiy  jakeśmy  z  lK>ku  o  tóm  wiedzieli,  wahaniusię  ipaso- 
wania  Fryderyka,  który  chciał  z  pocz((iku  upatrywać  w  iym 
kroku,  ubliżenie  prerogatywom  tronu,  rozkazał  nakoniec mo- 
narcha stawienie  się  przed  sohą  Radcy  Stanu.  Jut  to  poniekąd 
zaspakajać  umysły  poczęło,  lecz  zostawała  zawsze  nierozwifr- 
zana  kwestya,  względem  wetowania  na  przyszłość  w  Sejmach 
Radców  Stanu,  i  z  tego  powodu  posłowie  i  deputowani,  nie 
dali  się  zwrócić  do  dalszych  czynności  Sejmowych.  Jul  tłum- 
nie ku  wieczorowi ,  opuszczać  poczynali  salę  posiedzeń ; 
oświadczajęc,  iż  nie  powrócę;  iż  właśnie  oni,  a  nie  król,  nie  * 
ministrowie,  daję  dowód  przywięzania  do  konstytucii,  od 
Napoleona  W.  im  nadanej  :  tóm  l>ardziej  zaś  w  tóm  utwier- 
dzeni zostaliśmy,  że  opór  nasz  politycznie  nie  stanie  się  szko- 
dliwym, gdy  Razy  den  t  francuzki,  przytomny  tej  scenie,  mnie 
samemu  szepnęl  do  ucha  :  que  la  ehatnbre  śtait  dans  ion  bon 
draii^  et  qu"elle  devait  tenir  fermę.  Jakkolwiekbędż,  smutnaby 
to  była  konsekwencya,  zerwanie  najpierwszego  po  odrodzeniu 
się  kraju.  Sejmu.  Gotowymbyt  tryumf  dla  oduriecznyeh.  Poleź- 
eze  nieżyczliwych.  Cenzorów.  Przytomność  atoli  Marszałka 
Sejmu,  odwróciła  tp  nowe  zgorszenie :  zawiesiwszy  sessyę  na 
chwilkę;  u  drzwi,  któremi  wychodzić  poczęli  do  najwyższego 
stopnia  zjętrzeni  reprezentanci,  stanęł  sędziwy  i  ukochany 
SejmuNaczelnik,  i  z  własnego  natchnienia,  uroczyście  jednak 
zaręczył,  ti  monarcha  wejdzie  w  słuszne  żądania,  da  Izbie  «a- 
tysfakcyą  z  osobistego  uchylenia,  zadosyó  uczyni  trosUiwości 
fihwalebn^  względem  wotowania  Radców  Stanu,  bez  ograniczenia 
ich  wotów:  i  na  tćm  tę  sessyę,  umysły  swćm  dowem  szczeli- 
wie zabazardowanćm  uspokoiwszy,  zasolwował.  Przed  sessyę 
zaś  następne,  stan  rzeczy  żywo  Monarsze  pzzełożył  i  po  dłu- 
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gióro  uńiowaniu,  bonicm  zacięłsię  był  stary  Fr  ydcr}k  i  gro 
sił  zrazu  odjazdem,  do  swej  spokojnej  nad  Elbę  stolicy  (eo  tmi 
naw9i  moie  fUektórzy  władzy  abiol%anij  chciwi,  i  doradzali  J, 
wyjednał  czego  sobie  Izba  życzyła,  z  tą  lylko  modyfikacyc, 
ii  choćby  na  przyszłość  więcej  radc&w  nad  6ci»  mianowanych 
zostało,  już  ci  nie  będą  mieć  cłosu  wetującego  na  Sejmach.  Izba 
nazajutrz  zebrała  się,  pocieszona  objawieniem  kompłana- 
eyjnej  decyzii  królewskiej ,  zadowolniona  stałością  oraz  po- 
święceniem się  swego  Marszałka,  z  zapałem  kończyła  obra- 
dy swoje,  przystawajgc  już  dalej  dla  pociechy  Króla,  prawie 
ze  zbyteczną  skwapliwoScią,  na  wszystkie  projekta  od  tronu 
podawane.  Wypadek  ten  raz  jeszcze  dowiódł,  jak  łatwo  jest 
rządzić  Polakami;  lecz  temu  kto  zna  poczciwość,  szlachetność, 
prawie  niekiedy  za  wielką  ich  serca  łagodność  i  miękkość :  na 
nas  to  Iwrdziej  jak  na  kim,  arna  et  impera!  swe  działanie  roz- 
pościera; ale  niemniej  dlatego  i  karności  potrzeba. 

Czas  sejmowania  będąc  do  dni  15*^"  ograniczonym,  potrze- 
by kraju  oczywistemi,  wojna  tuż  na  wybuchu,  wszystkie  pro- 
jekta nawet  skariK)we,  spieszno  wotowane  przyjmowano  i  to 
znaczną  większością :  nie  targowano  się  jak  przed  laty,  o  grosz 
dla  ojczyzny;  wołano  tylko  o  oszczędny  nim  szafunek.  Zna- 
mienita w  tćm  i  we  wszystkićm,  była  ducha  publicznego,  i 
cnótpatryotycznych,  poprawa :  przydały  sięzat^m,  co  mówię, 
do  udoskonalenia  Polaków  niezł)ędnymi  były,  doznane  przez 
nich  poprzednio  niesz-  częścią.  Dość  zaś  takowych  doświad- 
czyliśmy 1  w  późniejszym  czasie,  aby  dziś  już  bydż  więcej  jesz- 
cze udoskonalonymi.  Sejm  1809  r.,  uchwalił  pobór  (8  milio- 
nów złp.  podatku;  summa  ogromna,  na  tak  niewielki  kraj: 
przyjęto  kodex  Napoleona,  w  celu  którego  poznania  zasad  i 
pobudek,  jeszcze  w  roku  poprzedzającym  minister  Sprawie 
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dliwości,  założył  był  publicznf  szkolę  :  prawo  pruskie  kr}- 
minaincy  do  czasu  z  modyfikacyami  przyjęto,  etc.  etc.  Śmiało^ 
bez  szlacheckiej  relycenciu  wyprowadzano  zbawienne,  z  kon^ 
stytucii  pochodzące  następstwa.  Narodzie  poczciwy,  szlachto 
icyimicnita,  bo  znacznie,  szczerze  poprawiaj^a  ii{p  wyszedł  na 
jaw  twój  charakter  i  z  iąd  wróżba ,  ie  otrząsnąwszy  się  z  ]^lu 
zlej  edukacti  i  przesądów  wieku,  w  niezem  najszlachetniejszym 
Narodom  wyprzedzić  się  nie  dasz;  a  przeciwnie,  gdy  przyjdzie 
chwila  zupełnego  odrodzenia,  cnotą  wszelką,  wszelkie  inne  wy" 
przedzisz! ..  więc  z  pociecha  powiedzmy  sobie  :  niłbespe- 
RA!<rDUM.  Bóg  po  karze,  wróci  nam  ojczysnęŁ 

Zakończył  chlubnie  swe  Marszałkoslwo  Ostbowski.  W  zda- 
rzeniach i  robotach  podobnych,  opuszczanemi  bydź  nie  powin* 
ny,  jak  on  leź  ich  nie  opuszczał,  owe  polskie  zwyczaje^  w  przyj- 
mowaniu współobywateli,  w  jednaniu  sobie  ich  miłością  2 
szczególniej  Polakom  właściwa  popularnością ,  i  obywatelską 
uprzejmości^}.  W  tym  celu  odpowiednio  stopniowi  piastowa- 
nemu, i  znacznemu  swemu  majątkowi,  Ostbowski  o  włas^ 
nym koszcie, gdy2 i  wtym  razie skarł>owi publicznemu,  ucią** 
żliwym  bydź  nie  chciał,  choć  mu  oa  to  fundusz  30^(»  tysięcy 
złp.  ze  skarbu  ofiarowano,  otworzył  wspaniały  dom,  a  to  w 
pałacu  w  ówczas  BrUhlowski  zwanym;  w  tymże  samym,  który 
później  przez  W.  Ks.  Konstantego,  ten  typ  niewoli,  poddaiir 
stwa„  Moskwicizmu  i  dzikości,  był  zamieszkiwanym.  Tam  to 
właśnie,  gdzie  bral  Cesarski,  nie  mający  ludzi  za  ludzi,  lub  ich 
spólnictwa  przez  dumę  lub  bojaźń  strzegący  się,  z  próżnym 
strachem,  czy  nie  przez  jakową  zeraitę  zatrute?  z  wiernymi 
zausznikami  swymi  zjadał  potrawy ;  dawane  bywały  przez 
Naczelnika  odzyskanej  Narodu  Reprezentacii,  sute,  patryo^ 
tyczne  obiady :  prawie  codzienne,  liczno  Marszałkowskie  wie^ 
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ezory,  na  których  panowała  szczći^>  staropolska  wesołość,  wy- 
stawiająca przecież  widok  nader  poważnego  towarzystwa  $ 
które  ożywiał  ton  niewymuszono  wyśmienity,  i  ducli  równie 
uprzejmy,  jak  poszanowanie  nakazujący,  sędziwego  gospo- 
darza. Przedmiot  rozmów,  śmiałość  zdań,  zbiór  osób  najsza- 
nowniejszych,  spędzonym  wiernie  na  usługach  Rzeczypo^ 
spolitej  wieluem  i  świetiią  pamięcią  dawnych  ojczyzny  cza- 
sów :  oł>ok  tego  odznaczająca  się  cy wilizacyc,  pełna  gorliwości, 
licząca  już  zasługi  w  I)oju,  już  później  i  w  zawodzie  publicz- 
nym, obdarzona  ufnością  departamentów,  powiatów,  tro-» 
skliwa  w  pieszczeniu  i  rozwijaniu  życia  konslylucijnego, 
oświecona  młodzież,  oddychdla  nadzieją,  że  przy  wielkiego 
wskrzesiciela  pomocy  i  opiece.  Księstwo  Warszawskie  wcze- 
śniej, później,  zamieni  sięnaniepodległąojczyznę.Towszyst- 
ko,  wystawiało  obraz  najświetniejszego  pcdożenia  odrodzonej 
Reprezentacii  krajowej.  Mimo  fatygi  po  wojnach  odbytych, 
mimo  oczekiwania  nowych  z  ^rrogiem  zapasów,  widok  do- 
brego Króla  i  w  nim  wzoru  dla  ludzi  i  panujących,  ustąpienie 
z  placu  tych,  co  haniebnie  na  zgubę  kraju,  wśród  samego 
krdju  czyhali :  ustąpienie  obcych,  dumnych  i  intrygujących 
Ambassadorów,  których  przytomność  nieco  dawniej,  ho  na^ 
Wet  jeszcze  za  Sejmu  konstytucijnego,  truła  czystość  i  pokćj 
tak  prywatnych,  jako  i  publicznych  zgromadzeń  polskich;  ta 
zmiana  stosunków  i  całego  położenia  rzeczy  towarzyskiej,  nie 
mało  przyczyniła  się  do  wrażeń,  i  spowodowania  w  czystych 
duszach  polskich,  myśli  najswobodniejszych :  ustało  także  owe 
podłe,  jak  to  było  niegdyś  za  Stanisława  Poniatowskiego  jesz- 
cze we  zwyczaju,  oddawanie  magnatom  głęł>okich  pokłonów 
tak  nisko,  że  ledwo  u  drobnego  szlachcica,  spinadorsa  nie  pę 
kała.  Ustał  prawdziwie  brzydki  nałóg  dawny,  nieustannego 
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Jaśoiewielmoźni^iay  za  kaźdćm  dnigićm  riowem,  i  owe 
śmieazoe  upadam  do  nóg,  ściskania  za  nogi;  a  to  od  rozumie* 
jfcych  się  (choć  tego  nie  przyznających),  za  niższych;  to  we 
względzie  mniejszo^  fortuny,  to  dla  braku  protekcyonalnych 
familijnych  stosunków  :  i  tu  błoga  róumoić  i  polityczna  Re^ 
forma,  widzialna  już  była;  zyskały  więc  na  t6m  nawet  powierz^ 
chowne  formy :  a  wszakieć  mimo  (ego,  komu  wyraźniejsza  dla 
jego  osobistych  zasług,  cnot  prywatnych,  łid>  dobrze  sprawo-> 
wanego  urzędu  publicznego,  cześć  się  należała,  ta  nietylko  że 
odmawiana  niebyła,  ale  przeciwnie,  stawała  mu  się  ona  tćm 
pochłebniejszę;  a  jako  przykład  dla  dorabiających  się  dobrej 
dawy,  i  nabytek  zasłużonej  powagi,  tóm  l>ardziej  zachęcają- 
ca. Pod  takf  tedy  postacie  zewnętrzna,  były  reprezentacijneu 
Ostrowskiego  członków  Sejmu,  urzędników  wyższych  i  przed- 
niejszych  obywateli,  zgromadzenia;  pod  takowa  zawsze  on  i 
we  własnym  rodzinnym  domu ,  spełniał  wrodzonej  sobie  go- 
ścinności powinność,  i  narodowa  cnotę.  Każdy  sobie  u  niego 
przypominał,  dawną  Rzplitej.  świetność;  a  razem  i  owych  pa- 
nów hojnych  i  możnych,  jakimi  niegdyś  byli  Tarnowscy,  Za- 
mojscy i  tylu  innych  :  z  których  to  czasów,  co  warto  było  t 
narodowości  bydź  zachowanym,  zachowanóm  zostało;  co  zaś 
psuło  wyżej  posuniętą  i  zogółowanę  równość,  to  już  popłacać 
przestało  :  a  w  tóm  wszystkićm,  Ostrowski  niepoślednim  byt 
pochopem,  wzorem  i  przykładem.  Przytćm  urząd  Marszałka 
SBimi,  z  woli  Króla,  prawa  i  życzeń  powszechnych,  otoczony 
był  wielką  władzy  powagą.  Nie  ważono  tak  ściśle,  jak  w  cza 
sach  późniejszych  za  królestwa,  coby  było  za  wysokióm  ucz- 
czeniem dostojności  Naczelnika  Reprezeniacii  Narodowej!RviA 
Fryderyka  Augusta,  przeciwnie  nakazywał  wojsku,  oddawa 
nie  Mnanzałkom  honorów.  Zaciągała  do  niego  warta  z  of&ce 
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DMi,  bito  werbel.  Było  to  lasiczytne  postępowanie,  wyziit- 
niem  publiciDtai,  mzezenia  Narodu,  przez  Monarchę.  Podo- 
kne  oznaki,  Eawue  przywifzanemi  bydż  winny  do  szczórze 
k9QiD«tyt««y]Dego  rzeczy  porządku,  Ktoź  w  ów  czas  mógł  prze- 
widzieć, iż  to  wielkości,  to  uniesienia,  to  widoki  swobodne  i 
narodowe,  były  tylko  snem  królkim,  jak  dym  przemin^ó  ma- 
jieym?  Sen  ten  jurzecież  był  miłym;  i  kto  go  zakosztowd,  za^ 
d|gn«ł  dług  ku  tej  Opatrzności,  litora  nic  śmiertelnym  nie 
j^ędfc  dłuint  i  ca  tyle  co  im  dobrego,  cboć  nie  na  dtugf  uży- 
cza cbwilę,  ma  do  wdzięczności  naszej  prawo. 

Ukończył  tedy  szczęśliwie  Marszaikostwo  Ostrowsei  i  od 
poczciwego  FaBDnaTKA,  ktoremu  przecież  nigdy  powiedze* 
nia  prawdy  nie  szczędził,  udarowany  zostid  upominkiem  pię« 
knej  talNikiery  z  portretom :  obok  wyrazu  najwyższego  osobis- 
tego szacunku;  surowe  więc  przedstowiane  Monarsze  rady,  a 
mianowicie  często,  przy  każdej  okazii  powtorzana,  że  parei* 
moni^  *9t  magwim  teetigal,  morał,,  którego  przytaczanie  nie 
było  zbytecznóm;  nie  zostowiły  przecież  w  panuj^ym  ża- 
dąęgp  kwasu  lab  wstrętu,  do  skarbowości  polskiej  KaUma; 
n^llępnie,  cboć  W^iyhj  ale  nie  niemiły;  choć  współczesny  z 
kilku  innymi  giętoiejszymi  niepospolitomi  ludźmi  stonu,  de 
dlą  osobistego  swego  kredytu  potrzebny,  wzywanj  był  pizez 
Bz^d  i  Króla,  do  różnych  ważnych  usług,  narad;  jeden  pozo- 
stały z  nąidawniejszycb  Rzeczypospolitoj  Senatorów,  wszedł 
niebawnie  do  Senatu  Knęstwa  Wanzateskiego:  prawdziwa  oso- 
bista zacnośś  cdowieka,  więcej  dodaje  blasku  każdemu  urzę- 
dowie aniżeli  sama  godności  krajowych  hierarchija;  gdy  zaś 
traf  szczęśliwy,  obadwa  to  przymioty  w  jednośó  fotą^zy  i  je- 
dno drugiemu  godnie  odpowiada,  dqńero  wtedy  niepoą^ite 
dostojeństwu,  nie  kłamliwe  towarzyszy  powszechne  uszano- 
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wanie.  Osraowsti,  ięciyl  te  pnymióty;  w  wa^rstldćm  był 
radf  ipomocf;  w  nim  to  śmiało  neo  motot»  niejako  byłsidad 
wH^du  i  honoru  ftibHcMA$fa».md  jedno  de  on  odwlródł,  z  g6- 
17  jakowemu  czynowi  swt]  odmawiajfc  pocliwdy,  Wiek  bo- 
wiem prarado  ftacfau^JSP^eit^^Mm^  długie  tathigii  Angie  de- 
iwiadcaenie,  iycia  całego  nieskazitelność^  dawały  mu  prawo 
nie  tylko  wyznawania^  lecz  i  wynurzania  wszystkim  prawdy. 
H^ź  takowy  bji  przeto  Ojczyźnie  do  jej  godnego  odradzuik 
się,  niezl>{dnie  potrzebnym;  umiał  nim  liydź,  powafny  Oi- 
łrihMki,  w  wieku  zwłaszcza,  gdzie  juź  nie  istnid  jak  w  daw- 
nym Rzymie^  urz^  Cmzora  publicznego :  który  de  fitcto,  zda^ 
wał  się  mu  bydż  od  towarzystwa  ówczasowego,  dobrowolnie 
powierzonym,  a  więc  od  nikogo  niezaprzeczanym. 

Otoczony  był  cięgle  licznóm  towarzystwem,  w  skutku  46  go 
wszyscy*  kocliali,  poważali;  a  dla  tego  te  dom  jego  był  cięgle 
otwartym,  miłym  i  dla  wszystkich  swobodnym,  stale  tei  od 
wszystkich  odwiedzanym,  miał  nie  jedne  przeto,  zwracania 
wielu  rodaków  do  porzędku,  do  karbów  chrześciańskiej  i 
obywatelskiej  cnoty  i  poczciwości,  sposobność;  zwracał  teft 
ich  do  źródła  wszdkiej  prawości.  W  jednych,  wzbudzał  st^ 
pione  uczucia  honoru;  w  df  ugich  sercu,  zasiewał  nowe  i  po- 
karmiał  p  możności  powstania  ze  złego,  nadzieje.  We  wszyst* 
kich  krzepił  zaród  uczuć  moralności  i  tej  świętej  Religii,  któ- 
ra jedyne  rękojmię,  w  sprawach  tak  życia  publicznego,  jak 
prywatnego;  a  której  to  Religii  Chrystusa,  był  szczórym  i  głou 
śnym  wyznawcę;  tej  religii,  które  więcej  przecież  zasadzi 
na  prakłycę,  jak  na  czczych  i  szumnych  sławach;  więcej 
na  czynach,  jak  na  chwilowych  uniesieniach;  które  czcił 
jako  rzeezyunstoić,  a  nie  jako  łradek  do  pewnych  tylko,  a 
najczęściej  do  podejrzajnych  celów  służęcy;  klórę  wykony- 
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wał  s  czuciem,  rzewnie^  ale  zarazem  i  spokojnie,  bez  prze- 
sady^  bez  chimerycznej  exaltacii,  bez  fanatyztMt:  a  że  szcze- 
rze, z  instynktu,  z  natchnienia,  zattot  w  nieskażonej  duszy, 
pędził  wewnętrznie,  religijne  życie  :  o  żadne  też  nigdy  od  ni- 
kogo, nie  był  podejrzany  hipokryzyf  •  Gdy  przeciwnie  byli  i 
tacy,  z  ówczasowej  epoki,  mężowie  stanu,  co  nadzwyczajnie 
do  form  pol>ożnoici  wnałożonemu  dworowi,  co  nie  udam^ 
lecz  podobnie  jak  nim  byt  Ostbowski,  szczerze  w  religii  za« 
miłowanemu  Królowi,  zdawali  się  powierzchownie,  i  dale- 
ko posuniętego  nabożeństwa  pozorem,  starać  się  przypodo- 
łiać.  OsrmowsKi  zaś,  przedewszyttkUm,  o  ł€uki  keóła  KmÓŁów 
dbający.  Królom  ziemskim,  konieczny  tylko  ^o^i  Cezara  Ma- 
dał;  ale  im  nigdy  nie  bałwochwalił...  Wkrótce  po  zgonie Ma«> 
lachowskiego  i  Gutakowskiego,  Prezesów  Senatu,  uczuł  Fry- 
deryk, jak  dalece  m^ż  taki,  zdolnym  jest  poprowadzić  powa- 
żne Ojców  Ojczyzny  grono,  i  mianował  Ostrowskiego  Preze^ 
eem  ty  najpierwszęj  w  kraju  Magistraiury,  Senat  pod  jego  prze- 
wodem, szedł  naprzód  z  godno^i^  i  porządnie.  Kochd  Ot- 
trotoiki  tenże  Senat;  w  każdej  potrzebie  był  mu  radę,  i  gotowe 
od  niebezpieczeństw  wszelkich,  obronę.  Postępowaniepełne 
słodyczy,  względem  poważnych  i  zasłużonych  mężów,  jednało 
mu  serca  kollegów,  z  którymi  żył  że  tak  powiem,  w  solidar- 
nej przyjaźni,  zażyłości  i  ufności.  Miał  też  w  potrzebie  za  sobę 
ich  głosy,  i  zawsze  prawie  jednomyślność  była  owocem  tako- 
wych, harmonii  pełnych  usposobień*  Daj  Boże  podobnych  dla 
Ojczyzny  Marszałków,  Prezydujęcych,  i  Naczelników  Senatu* 
Oprócz  prawodawczo-reprezentacijnego  stopnia,  na  którym 
widziemy  Ostrowskiego,  powierzał  mu  Król  inne,  ważne, 
przemijające  kommiseorya;  naprzjkład,  dla  nadania  kredytu 
papierom  kassowym,  trzeba  było  imienia  i  podpisu,  najwy^ 
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źej  w  kredycie  i  ufności  publicznej  ugruntowanego  obywate- 
la :  padł  wyborna  Tomasza  Ostbowskiego.  Tenże,  już  to  dla 
utrzymania  niezachwianego  swego  osobistego  kredytu  >  nim 
przyj-  tak  drażliwa  skarbowa  missy^i,  pdożył  był  pewne 
kondycye,  warujcie  sobie,  iź  dopóty  nie  ściągnie  swej  ręki 
do  rzeczy  tak  śliskiej,  zwykle  tak  kłamliwej,  dopóki  w  ^oto- 
wiżnie  do  kassy  Eskontu,  odpowiedniki  nie  wpłynie  summa; 
a  ztgd  widzieliśmy,  iż  lubo  te  papiery  w  czasach  już  niepewi- 
ności  ulegąjf  cych,  bo  w  epoce  blizkiej  wojny  1812  r.  w  kurs 
weszły;  lubo  wstrzęsła  się  juź  była  w  ów  czas,  najsilniejsza 
świata  tego  potęga,  Napoleon..,  Produkt  małego  kraiku,  z 
odrobiny  lnu  i  dobrej  wiary  utworzony,  przez  polskiego  Aiy- 
stydesa  podpisany,  zachował  przecież  cięgle,  życie  błogiej  na- 
rodowej wiary,  i  zastąpił    rak  metalu. 

Z  reszta  jako  syn  (a  co  włainie  niewygodna^  ie  syn  a  razem 
fisarz)^  o  wielu  innych  szczególnych  Ostbowskiego  z  owej 
epoki  Księstwa  Warszawskiego  publicznych  działaniach,  pra- 
wie już  zamilczeć  wolałbym;  aby  mię  kiedyś  czy  niewiado- 
mość,  czy  mierność,  czy  ludzkiej  jakowej  złości  powody;  me 
mem?  przecież  nie  obwiniły,  że  bez  skromności,  bez  tej  pier- 
wszej cnot  prawdziwych  i  przymiotów  Ostrowskiego  towa- 
rzyszki, tak  piękne  jego  życie,  zbyt  może  przychylna  od- 
krywałem rękę.  Lecz  nie  mówić  o  nim,  nie  mogłem  :  a  mó- 
wiąc, prawdy  jakkkolwiekbędź,  taić  mi  się  nie  godziło... 
Wszakże  to  mnie  uspakaja,  że  piszę  o  mężu  już  w  tej  szczę- 
śliwej spoczywającym  nieśmiertelności,  która  mniej  jak  to 
życie  marne,  ludzkę  podrażnia  zawiść  lub  zazdrość,  a  potom- 
kom najzasłużeńszego  obywatela,  żadnej  przywłaszczonej  w 
wieku  dzisiajszym  nie  daje  wartości,  wkładając  tylko,  nie 
łatwy  do  naśladowania  podobnych  cnót  obowiązek. 
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WOlIf  A  W  IIIEUCZECH  I  W  POLSZCZĘ,  1809  R. 

Pokój  Tyliycki,  a  poprzednio  Prezburgsku  jako  na  oiepew- 
nych  podstawach  osadzone,  raczej  za  wymuszone,  aniżeli  za 
stan  normalny  pożądanego  ludów  uszczęśliwienie ,  i  za  broni 
zawieszenie,  uważanemi  bydż  bvty  mogły*  Miasta  AfUMoTyc* 
kie  przeklinały  system  kontynentalny :  różne  kraiki  Niemtecki#, 
tworzące  królestwo  Westfalskie,  ścierpieć  także  nie  mogły, 
nowo  narzuconego  onym  rzeczy  porządku  ;  Tyrol  podobnie, 
nałogowo  do  Domu  Habsburgskiego  przywięzapy,  mienił  ni^ 
znośnćm  Bawarskie  jarzmo.  Prusacy,  mimo  że  ^  i^i  Ale^oam- 
dra  uratowani  i  nad  spodziewanie  uposażeni,  ^miarom  prze^ 
cięż  Napoleona  nie  błogosławili;  cała  zatćm  €fermania  od 
Odry  aż  ku  Renowi j  od  brzegów  Dunaju  ai  do  ujścia  Elby,  lu-^ 
dy  mianowiciej  dyalektem  niemieckim  przemawiające,  czuły 
swe  albo  poniżenie,  albo  pokrzywdzenie  i  chęcią  zemsty,  i  na- 
dzieja jakowejś  odmiany,  pałały  :  a  tęschnota  takowaj,  s^f^oro 
jest  powszechne,  tak  wróży  niezawodna  politycznego  p<rfoże- 
nia  zmianę,  jak  czarne  w  atmosferze  chmury,  piorunowa  za- 
powiadają burzę.  Z  tychto  powodów,  szeroko  wifzać  się  już 
wtedy  poczęły,  niemieckie  palryotycsne  towarzystwa,  Tugend- 
bunden,  czyli  związkiem  cnoty  zwane;  a  że  takowe  w  począt- 
ku, nie  tyle  miały  na  celu  poprawy  zapleśniałej  Niemiec  so- 
cyalno^i,  obalenia  jej  feodalizmu,  jak  raczej  wymierzone 
były,  przeciw  potędze  wszystkim  groźnego  Napoleona,  Dwo- 
ry, gabinety,  sprzyjały  zrazu  rozkrzewianiu  się  tej  umydo- 
wej,  jednej  z  najniebezpieczniejszych  Konfoderacn;  która  alat 
kilka  później,  nie  mało  rzeczywiście,  i  już  materyalnie,  prrf- 
czyniła  się  do  uskromienia  tego  zwycięztw  kochanka,  które- 
go Nieba  ukarały  nareszcie,  iż  nie  zawsze  i  on,  na  wolności  i 
niepodległości  jednoplemiennych  narodów,  nie  na  tych  je^ 
dynych  trwałości  polityki  ludzkiej  warunkach,  swoj^  grun- 
tował potęgę.  Głównym  programmatem  rzeczonego  związku, 
było  :  już  nie  przywrócenie  dawnego  Cesarstwa  Rzymskiego, 
i  oddanie  supremacii  Austrii,  lecz  odzyskanie  niepodległości 
Niemiec,  w  całćm  wyrazu  tego  znaczeniu;  jako  to  mianowi- 
ciej; wolności  stosunków  handlu  morskiego,  wolności  bez- 
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pośredniego  zawierania  umów  i  traktalów,  i  uchylenie  fran- 
cuzkiego,  klórj  się  sam  narzucił,  praUktoratu ;  łgc3!yli  się 
więc  do  takowego  iwi^zku  i  aryUokmci  i  demokraci,  i  demal 
gogowie,  i  duchowni,  i  niemieccy  Hatyki,  iemaci  i  ideohgoteit: 
jedni  będgcj  ci^ra  jest  proch,  drudzy  cz^m  jesl  iskra  do  pod- 
palenia onego  niezbędna  :  słowem,  l^ciytj  się  żywioły  na 
pozór  najprzeciwniejsze,  a  klóre  w&zyslkie  do  poruszenia  le> 
go  rodzaju  rewolucii,  potnebnenu  bjdż  się  okazały.  Ludzie 
więc  wszelkiego  stanu  i  opinii  politycznych,  majgc  to  na  uwa^ 
d2e,  źe  interes  niepodległości,  wszystkim  jest  i  bydź  powi^ 
men  wspólny;  i  le  prze  dc  wszy  stkiera  aby  się  powiiklł,  wyma- 
ga jedności;  tego  to  naj pierwszego  siły  warunku,  nsJyli^.  Go 
wsiakie  nie  przeszkadza,  aby  Indzie,  któriy  do  potrzebnego 
stowarzyszają  sio  zamiaru,  o  którego  im  dopięcie  zarówno 
chodzi,  nie  mieli  okok  tego  mieć  sobie  w  rezerwie,  innych  do 
przekonania  każdego  stosownych,  lecz  wypadkowi  i  potrze- 
hora  antę  ofnniu  głównej  sprawy,  ulegających  korabinacii  i 
widoków  ;  lecz  w  głównym  celu,  nie  krzyżowali  się. 

0  wielki  dla  ikm  i  w  tern  paztkładzik,  jak  drobne  namt^ 
tnoilki  i  pojedyncze  zdmia,  dla  najtcahmpzej  poświęcać  spra- 
wy, t  przedmszystkitm  dobra  całości  t  odkupienia,  szukać. 

1  tak  młodziei  nianiecka,  akadaniika.  profcssorowie,  obok 
i^dzy  pozhjcia  sig  wojennego  despotyzmu  obcego,  zamyAlali;  j^e 
gdy  to  nastąpi,  znajda  podwójną  swych  usiłowań  nagrodę  :  ruM 
ie  do  swej  samoislnoki  powrócmi  zosiuną  :  dalej,  ie  sie  o  do- 
mowe swobody,  u  swych  rodzinnych  władców,  póiniej  upomnieć 
hędą  midi  prawo  i  podang  sposobmU  :  pierwszy  zamystł,  szczę- 
tliwie  dla  nich,  dopiętym  został.  W  tej  ostatniej  zaś  nadziei,  za- 
wiedzeni zostali;  ksi^i^ęta  bowiem  niemieccy  wiele  obiecali, 
póki  strach  zeumętrzny  onych  ogarniał,  i  póki  ofiarę,  ofiar 
ułatmałi  a  mało  dotrsymali,  gdy  ien  przeminął.  Nauka  ztęd 
i  przestroga  dla  ludu,  jak  #%  we  wMciwym  czasie  pilnować, 
i  o  swe,  nim  broń  na  kotku  zawiesi,  upominać  ma.  Nie  mo^ 
źna  mi  powiedzieć,  aby  i  tak  owe  szlachetne  Niemców  usi^ 
łowania,  zupełnie  udarem nionerai  zostały;  niektórzy  z  nich 
majg  jakie  takie  konslylucyc;  a  w  ogólności,  i  u  nich  nasiona 
wolności  i  równości,  raz  na  dobrze  jui  uprawiona,  a  przez  fi- 
lozofię na  której  im  nie  zbywa,  użyźniona  rzucone  rola,  wczc 
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śniej  czy  później,  przy  pierwszej  atoli  powszechnego  odrodzę* 
nia  wiośnie,  z  pod  lodów  wszędzie  już  topniejącej  arystokra- 
cii  i  przes^dui  wykłuć  się  zdotaję,  i  pion  wydadzą.  Takowych 
skutków,  pewno  Austrya  i  wtedy,  i  później,  doczekać  się  nie 
była  niecierpliwa;  lecz  poznawszy  jak  wielkie  w  ludach  nie- 
mieckich panuje  wzburzeffUe,  źe  cała  Hiszpania  i  Portugalia 
w  powstaniu,  poduszczane  bez  ustanku  przez  Anglia,  w  ocze- 
kiwaniu od  niej  znakomitej  pomocy,  nie  ufajęc  i  to  słusznie, 
w  pozorną  Rossii  dla  Napoleona  przyjaźń;  widząc,  źe  się  Wło- 
chy zupełnie  z  pod  jej  wpływu  wymykają,  skorzystać  z  ostat- 
niej zaczepnego  działania  sposobności ,  postanowiła :  tą  jed- 
nak jeszcze  rażą  jak  zobaczemy,  nie  udało  się  jej  :  ale  źe  try- 
tneałaio  przedsięwzięciu,  którego  przymiotu,  choć  u)zgl§dem  nas 
Polak&u)  reakcijnego,  zaprzeczyć  jej  nie  moina,  w  końcu  na  swo^ 
jimpostaunła.  Nauka  i  tu  jeszcze  dla  tychie  ludów;  niech  tylko 
wytrwc^ą,  a  tr  swym  sensie,  i  one  zwycięig... 

Bilans  sił  walczyć  w  18097°»  r.  mających,  był  następujący: 
Cesarz  Franciszek  II,  wystawił  350,000  regularnego  wojska, 
i  160  batalionów  Landwehrów.  Anglia  znaczne  posiłki  pie- 
niężne, i  &0,000  wojska  dać  przyrzekła,  dla  zrobienia  dy wer- 
sii  od  granic  francuzkich  morskich ,  lub  w  p<^ocnych  Niem'^ 
czech.  Sześć  korpusów  Austryackich,  każdy  25ci<)  tysięczny; 
W  Czechach  zebrało  się;  oprócz  rezerwy,  w  celu  działania  na 
Bawaryą,  pod  przewodem  Arcy  Ks,  Karola  :  dwa  korpusa 
S0,000r  liniowego  wojska,  i  25  tysięcy  Landwehrów  wyno- 
szące, otrzymały  przeznaczenie  do  Włoch,  pod  dowództwem 
Arcy  Ks.  Jana.  40  tysięcy  prowadził  do  Polski  Arcy  Ks.  Fer- 
dynand.  Słowem,  cala  wystawiona  silą,  z  rezerwą,  strzelcami 
Tyrolskiemi,  etc.  etc.,  wynosiła  450,000  zbrojnego  ludu,  i  700 
armat.  Przeciw  której  Napoleon  zajęty  wojną  Hiszpańską, 
nie  mógł  wyprowadzić  jak  100,000  Francuzów,  już  to  z  tymi 
co  byli  rozruceni  w  Niemczech,  po  garnizonach,  do  40,000 
Bawarczyków  i  Wirtemberczyków;  około  60,000  różnych  in- 
nych Konfederacii  Reńskiej  kontyngensów;  które  jako  podejrza- 
nej dobrej  woli,  po  pierwszóm  tylko  zwycięztwie,  dopisad[>y 
mu  mogły;  tak  jak  w  każdym  razie,  rachować  mógł  na  16  ty- 
sięcy Polaków  w  Księstwie  Warszawskićm  :  miał  oprócz  te- 
go we  Włoszech  pod  dowództwem  Eugeniusza  i  Macdonalda, 
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<^,000;  I  w  Iłlyrii  pod  MatnBdkiem  Marmoniem,  15,000.  Sło- 
wem, maćcimum  co  mó^  wyprowadzić  NiH>ŁBOif  na  te  wojnf 
w  pole>  to  378,000  źołniena,  i  560  aimat.  In  fiitnii#'nit6ni , 
nie  mała  od  sił  nieprzyjacieldcicfa  rOźnica.  Nie  ulękł  jej  się 
przecież,  mówiąc  ówczesnym  językiem,  niezwyciężony  świa- 
ta l>oIiater  (1). 


(i)  Wykazano  nam  już  nieraz  powyiej  zostało,  ie  1!7avołsov  w  kara . 
paniach,  którycb  tu  ogóiny  obraz,  przelotno  tylko  azkicufemj,  aby 
mieć  z  owej  epoki,  cbronotof^ićzna  wojen  idepf  zwykle  %  mniejszf  siła 
podobnie  jak  się  działo  w  początkach  Rzeczypospolitej,  lubo  dla  in- 
nych pobudek,  przeciw  wi^Auze/ występował  potędze;  a  przecież  zwy* 
cięż.ił.  Dla  nas  też  to  właśnie,  których  otacza  trzech   przemożnych 
wrogów,  i  którzy  dlogo  jeszcze,  mimo  najlepszych  przcwjclzf ii,  aLil>ai 
w  liczbę,  zwłdszcz.1  żołnierza  regularnego  będziemy,  jest  nader  pocie- 
szająca dostrzegać  w  przebiega  wojen  od  rewolucii  francurkiej,  aż  po 
koniec  Cesarstwa  odbywanych,  jak  dalece  małoliczne,  lecs  Narodowo- 
ścią i  dobrem  duchem  ożywione/ lub  nadzwyczajnemi  talentami  prze- 
wcdników  utowarzyszane  siły,  pokonywały  nierównie  większe,  królów 
na  ludy  spiknienia*,  wszakże  nie  przestając  na  wiedzeniu,  że  tak  było; 
alo  co  ważniejsza,  aby  analogiczna  z  lad  naukę  i  pożytek  dla  siebie 
sprowadzić,  dochodzie  nam  należy,  jaka  podobnego /if/iome/iK^  gdzie 
jeden,  dwóch,  tizech,  lub  więcej  pokonywał  przeciwników,  a  to  w 
brew  materyalnego  i  przyrodzonego,  w  tej  mierze  odmiennego  rzeezy 
porządku,  bydi  mogła  prayczyna?  leży  ona  niezawodnie,  nie  w  żadnym 
cudzie,  nie  mamy  teraz  bowiem,  ani  Dawidów,  ani  Goliatów,  nie  w 
Yf  i\ep^m  zaiste  przeznaczeniu,  nic  w  aamej  nawet  sztuki  wojowania 
wyższej  cnajomoici,  ł)0  na  tej  i  koalidinym  nie  zbywdło  wodzom  :  lecz 
leży  mianowiciej  w  nnstępnjacych  przymiotach;  a  najprzód,  w  wierze 
Narodu^  ii  sprawa  przezeń  podjęta,  jest  poczciwa,  świętą^  prawa,  mo- 
ralną; a  nieprzyjaciół  prreciwnie,  niegodziwą^  niesprawiedliwą.  Prze- 
konanie bowiem,  że  ona  jest  taką,  acrre  Indu  podnosi,  tyle  powszech- 
ny ile  gruntowny ,   nie  meteoryczny  zat^m,  któ^y  się  łatwo  wypala, 
trzbudza  entuzyazm;  umacnia  energiją  w  bojach,  dodaje  prawdziwego 
ftapałii,  nawet  fizyczną  moco^ę^y  podwaja;  budzi  nadto,  nieznane  wo- 
jowo  kom  w  zwyczajnych  wojnach,  pomy&ły;  dodaje  im  więc  nadzwy- 
czajnego wojennego  hartu,  sprężystego  ruchu  życia;  których,  samej 
sztuki,  zimne  i  suche  przepisy,  lubo  te  powtarzamy  iż  zawsze  są  po* 
mocniczemi,  same,  stanowczo  przecież  nie  udzielają.  Taki  to  żarliwy 
])etryotyczny  ogień,  i  usposobienia  tak  wzniosłe  Narodu,  przez  do- 
świadczonych Wodzów  (jeżeli  bydź  może)  pokierowane,  lubjeżełi  nie, 
tó  takich  natchnieniem,  którzy  się  tylko  w  rcwolucyach  niekiedy  jak- 
by niieapodsiewani  jacy  c  przychylnych  Niebios  zesłańcy  objawiają,  po- 
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Napoleon  po  powrocie  a  Hisipaiiii  do  Paryia,  12"^  kwi^tiift 
1809  r., dowiedział  fiię  że  10<»,  BawaryflUapadDiętiii  zoslala  przez 
Austryaków;  13*  więc  opdiScił  Stolice;  16^  9lan(!it.w  Lowsbwr^ 
gu  pod  Studgardem,  naradził  się  z  lantejszjdi  KYóleiUi  a  naza- 


prowałlzone,  takie  to  nióvnc  warunki  tylko,  co  Zupewniaja  tryumfy 
Mnie] szóści,  nad  Większością. 

Tak  je8t|  wcale  innym  jest  charakter  wojny,  tak  zacne  zoamiona 
noszącej,  jaką  byia  wojna  za  Rzeczypospolitej  Francuzkiej,  wojny  od- 
pornej, o  mienie,  o  byt  niepodległy  narodu;  wojny  podj<(tej  przeciw  na- 
jeztlnikom,  a  inny  tomi  pobudkami  nie  obdarzonej^!  ty  i  ko  jakby  ^«x 
officio,ie  się  tak  Ńajinśniejszemu  PAiru,  lub  ]epo  ministrowi  podobało, 
ludowi  narzuconej.  "W  wojnach  narodowych,  a  taka  była  i  nasza  osta- 
tnia ;  taka  będzie  i  następująca,  walczy  iulnierz,  byle  tylko  poprze- 
dnio przez  ile  urządzona  towarzyskośc  i  odnaradawiające  nałogi,  lub 
obcego  wpływu  szkodliwy  poddm uch,  poprzednio  zarażonym  nie  został; 
nie  tylko  aby  ślepemu  powołaniu  stanu  twego  zadość  uczynił,  hono« 
rowi  nie  ucUyliił,  lub  miłego  nie  stracił  awansu;  lecz  walczy  z  uczu* 
ciem,  przelLonaniem,  że  ten  bój  i  cnotliwy  i  użyteczny  i  niezł>ędny! 
w  nim  zatćin  smakuje,  chętnie  rany,  utratę  drogiego  mienia,  z  ros- 
koszą  śmierć  samą  ponosi,  bowiem  mu  wsitystko  do  serca  przemawi.i| 
cierpisz  dla  Ojczyzny,  cierpisz  dla  jej  całości,  giniesz  dla  szczęścia  two- 
jej roilziny  i  całych  pokoleń;  już  taki  żołnierz,  razem  ocliotuik,  nad* 
zwyczajne  mając  męzŁwa  i  wytrwania  pochopy,  walczącego  z  musii 
tytko,  lub  że  takie  jego  rzemiosło,  żołnierza  mechanicznego,  zawsze 
pokona.  Świadkami  tej  prawdy  pola  Radowie,  Raszyna,  Stoczka, 
Grochowa;  a  wPrancii,  Fleurus,  Psalmy,  Jemmappes  i  tyle  innych;  w. 
Hiszpanii  zaś  np.  pod  Bayten,  w  obronie  Sarragossy,  etc  etc.,  w  Am^e- 
rycc,  w  wojnie  o  niepodległość  i.  t.  p.»  na  takich  to  także  polach,  c6ż 
dziwnego,  iż  się  dotąd  objawiały  i  objawiać  nie  przestaną,  heroiczne 
czyny^  heroiczni  ludzie,  zatóm  owe  wiekopon^ne  Mniejszości  nad  Więk- 
szością, zwycięzfwa!  na  takich  to  polach  jeszcze,  ustawia  zNfrykle  0|»a» 
trzności  ręka,  kolebkę  z  pobojowisk  powstających  jcnijalnych  krajo- 
ObroDciSw ,  jakowych  nieraz  dzielność  i  dorywcze  tAlenta,  będące  tćm 
prawie,  czćm  ścienna  infusa,.,  podziwiane  byty!  Mamy  tego  wielolicz* 
ne  w  wojnach  francuzkich,  Wandcjskich,  Hiszpańskich,  przykłady: 
Przeczuwanie,  że  i  my  takich  mieć  bęUziemy  Wodzów,  już  nam  było  w 
skutku  wielkiego  poświęcenia  i  zdolności  naszej  mężnej  młodzieży, 
dozwolonćm;  gdyby,  fatalne  kilku  niedołężników  sprawie  niezaufanie, 
nie  było  jej  przedczasem  z  rodzinnej  sprowadziło  ziemi  i  próbie  cięż- 
kiego  smutku  oddało  :  rok,  może  miesięcy  kilka,  dłuższej  zbronią  wy<> 
trwałości ,  a  bylibyśmy  i  my  mieli  naazycb ;  Kciiermanów,  Desaixów, 
Moreau,  Palafozów.  i.  t.  p. 
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Jtitrz  2  Bawarskim.  17^  jtóslanęł  w  głównej  kwalerze  w  Do- 
fMuwerth,  gdzie  znalazł  swego  wojska  80^  a  nieprzyjaciel- 
skiego 150'  tysięcy. 
Kiedy  19*»  jen.  Oudinat  opuściwszy  Augsburg,  doścignął  i 


Pofska,  byhiby  pO!lobi»'c  pk  Frimcya,  uratowann  %  fiAsn,  czasu  jrjy- 
irfe  nnA^l^}  br-iknęto  ostatniej  rewoliicii  i  >wS7Łnk?.o  i  R/eizy pospolicie 
FrarrcDżk^eT,  nie  o<l  ra7U  mc  wiculto,  \vc7.  ]epio]  aic  ona  ni?,  my  w  s,t- 
mjm  wielkirb  swych  iisilnwaii  zarod?;rc  ponowiła  i  T7.ctz  ciiIa  kinkiej 
seriój  lo  jł'3f  tarrriej,  tiwiiiiila  i  pfowadKila.  W  te|  materiT ,  pkofei  co 
s'c  tyC7.(i  o^c^o  rowrtic  nnjwni'*ic|#5fe;;">  3!wytipxtvłr  wSrunkii,  ft"ora[ntJŚ* 
ci  i  Karności  wojskowe],  ud  kfóre*j  nam  tyle  zbywnlo;  r  k  «lc  sławny 
obyw^rel  pntryota  i  żolnieiTS  jen*  For,  w  swój  MistorU nofft^  na  P6t* 
ti^jpEC  wyrnŻB  :  n  Li<:7jMi  ii^lmęrr.ff  ment-j  fifl.  poif«f  PiiiUif?^  wplywji, 
Ml  JLik  ihirh  kióryni  nni  s^  oiywicnL  v 

A  en  do  Karność!  ' 

«  U  HaymiiiTi,  o  prut*  rabt^nku  i  morderstw  o<l  wodzów  nakitrrinyclij 
u  karności  przedni tofctiij  było  wiizelkiej  ni^obistej  naniic tnośri  i^kru- 
»  cenie.  Zołniei^e  fC;iton*,  więcej  »ic  tiali  Likiorów  toporcif  jak  HUz- 
w  pnuow  orcia* —  W  1793  r*  mirtio  wyiiarief^o  progrumniiitii;  iWo; 
«  chatom,  ^Q}na  Pałacom :  i\o{n  parlski,  pracz  ii.(lri(er7y  riWaie  byt 
II  os7;C£^d£iiny^  )nk  S(  Urotiit^nie  paster7.y.  Siiini-Jujtte  \  Lr^bas  (mimo 
u  ie  Jakobini),  w  17^4  '''  właanycli  dcbdtników  rozstr^dnć  kaz^b',  za 
n  Edbratiie  j^j  wln^cmnowi  Brabitntktciiiu;  o  rok  piv£niejf  sbiwiift  bry- 
*j  gada  ŁatotAr^d'j4uv€rgnći7MN^AVii^koluitin^  iM^  nrtdzwyczajnegó  w  bti* 
»  JLtch  mcztwn,  piąkietłta^  tak  bybi  knriia,  ii?  w  ^iiiti?/  tttojnr,  waiorl  ifi- 
w  dli  wiśni,  jiednegfj  %  drzevvit  owjcu,  zerwać  niepowdi^ fu  aic.  liV 
M  pierwszych  Fatacb  Rzerzfpospołito^,  jeneratowie  Fjarirti^cyf  pmwA- 
»)  tJzili  wDJinc  7;  wfiti^cmi^^liwoscia  ł  umiaTkowAntenif  n[i|!!arowiej  za- 
ł>  clłowanem,  a  dopowiadaj ac4m  <ic|acbeiriości  podjętnf  -prawy.  Din 
>ł  wy4'^zvtb  Mopnifpbica  mii:  ślęcz  na  o  r  ni  i  c^^  Ttu  n  ko  wti  by  lii  wyzaftczonsini 
Ił  W  {^łownej  kwaterze^  jnnc|;o  nic  znano  cbJaba  1  mięia^  tyiko£  oj^łjl- 
w  nej  dysfrybiidi.  —  wflTftelkie  zbytki  i  ro>łko!<)Zc?  pod  dc^kicmi  kaiami 
M  ł.słbroiiiono  byty.  A  jak  ilcpóm  komendzie  po^bitzciuitwo  byd£  m:i- 
n  aialo!,.,  »  MntWrwo  jcat  imilobnycb  Si  owł-j  picrwiasrkow*>j  epoki 
knrnośd  i  łkramnł^go  5^yiin  obozowego,  przykładów  :  póinicj  nai-wci^- 
i^l  le  przymlmy,  nsiem  NAPoLBOTtł^  prowmizenia  w.łjny  bez  magaiy- 
liów,  i  owe  improwizuwatte  i  w  Oj^óinujfd  wtzediiie  w  nim  objnwia[|- 
co  sie  kri  monrtrcblzitirwi  tlażeniii;  zaczćm,  pocsalkowc  rejHihlikantkiej 
Snrowoj^d  cbyczaj^w  pizymiriiy^  Łoikficty  to  prawda  :  letz  OłHoiinaat  ^ 
zasrapjlu  one  /wy kia  w  wszy ri  kit  b  hinyth  wojskjieb  d!  ajjotytzna  i  k 
innycb  pobudek  wyi^ływiiiaca,  afc  nurowat  iiictigicra  DyfryidiiłnrnoPr, 
owo   posiujtzeibiwo   bez    granic,  jednema  tylko  Wai-oleokowi  ;   jak 
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pobił  nieprzjiaciela  pod  Pfaffcnhoffon,  Marszałek  Datouti  opu- 
ścił Raiyzbonę,  i  zbliżył  się  do  Ingolstadt,  dokcd  przybył  Na.- 
POŁEON,  w  zamiarze  stawienia  oporu  od  Landshut  postępuj^^ 
cemu  i  RaiyzboDf  opanować  zamierzającemu  nieprzyjacielo- 


daWDie)  RsecsRpospoUcie^  w  \e]  Reprezentantach  :  w  naszej  zci  oatatnief 
rewoluciiyWoilzeiniest  ty  nie  błuchaiSejmu,  a  Wodzów*  potikomcUni; 
o  c«ćm  w  bwoini  inie)8cu  obszerniej;  bowibm  %  tboo  vasz  ufadskI... 
Dalej  opiiu)e  wymownie  ienerał  Fot,  co  jeszcze  wojskom  Bseczypos* 
politeji  Kwycięziwo  zapewniało. 

M  Od  n  kil  1794,  w  czasach  wygórowanego  wstrętu  do  dnwnycU 
91  metod,  widziano  mówi  on,  nasze  mi<jde  zastępy,  dowodzone  przez 
M  ludzi  nowych,  świeżych,  którzy  nicdaw»o  co  porzucili  szkoły^  Inb 
•f  komtuary;  a  pokonywaj ace  przecież  one  ttiwne,  stare,  obce  wojska, 
»t  pod  zsiwialemi  w  zasługach  i  nauce  wodzami  zostające.  Rozbieranp 
»  przyczyny  podobnych  nadzwyczajnych  powodzeń:  Tu  między  inne- 
t>  mi,  tak  tę  rzecz  wspomniony  autor  objawia :  że  impetycfiność  attaku, 
M  odważne  rzucanie  się  na  bagnety}  4  «atem  przewyższające  męztwo 
M  osobiste  w  wojaku  rcwoluciinym,  ten  skutek  sprawiało;  iż  jeden, 
ł>  kilku  pokonywał :  dalej,  że  prawie  zawsze  zaczepnie  działano;  było 
M  to  mówi  rzeczony  jenerał,  naturalnym  następstwem  ruchu  pairyo- 
w  tycznej  opinii  i  surowości  tego  Komitetu  Ratunku  publicznego^ 
»>  który,  zarówno  szaflibtem  Jurał,  tak  jenerałów  niecikynnycb,  jak  i 
»  jenerałów  awyciężonych.  m 

«  Nareszcie  dodaje,  trochę  to  było  za  ostro,  ale^któż  i)ie  przyzna-  że 
u  skutecznie:  opianjączaś  wojnę  z  czasów  Rzeczypospolitej  mówiibitwy 
»  rozpoczynały  się  od  rozsypania  się  chmur  tyralierów  pieszych  i  kon- 
»  nych,  puszczonych  w  ruch,  raczej  podług  idei  ogólnej  o  zapale  i 
»  wojennym  przemyśle,  o  roztropności  Bui:iierza,  aniżełi  z  daniem 
M  dyrekcii,lLażdemtt  jego  poruszeniu  w  szcze|;óle;  przez  co  właśnie  to 
u  natchnione^  improwizowane  poruszenia,  pedantycznego,  metpdycs^ 
»  n^o  i  do  nadzwyczajności  instyktowych  ewotucii  niewzwyrzajooo- 
»  go  wroga,  nieraz  w  błąd,  w  odurzenie  i  niepojmowanie  takiej  na 
»>  pozór  nie  regularnej  wojny,  wprowadzały,  Ci  więc  rozsypani  wol- 
»  tyżerowic,  nieprzyjacieUt*  swą  szybkością  i  zwinnością  niepokoili, 
M  jego  mass  i  skutków  artyllerii,  właśnie  rozsypywaniem  aię,  unikali  i 
M  gdzie  tylko  potrzelM,  zmieniano  ich  i  wspierano,  aby  ogień  rozpo- 
»  częty,  już  nieuatawał;a  gdy  przytćm  rzailko  się  wydarzało,  abyar* 
»  mia  nieprzyjaciela  mi^a  swe  skrzydła  niezwałczono  oparte,  jako 
M  zbyt  rozwlekle  i  gdy  nareszcie  wszystkie  pozycye,  mają  w  sobie,  lub 
»  w  ustawieniu  broniącego  one  wojska,  sprzyjające  attakującema  lu- 
»  ki,  ciż  tyralliei7  więc,  instynktowo  w  takowe  wpadali;  na  dobrycti 
u  zaś  i  rzutnych  natchmeaiacb,'z  podobnemi  ludźmi  i  w  podobnej  rzeź-; 
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wi  DyiR  izya  Saint-Hilaire  z  koq»usa  Ki.  d'Auer$iaedt  ( Da- 
vou8ta),  w  dwóch  kolumnach  postępującego,  na  wysokości 
Pessing  niedaleko  Thaun,  spotkała  nieprzyjaciela  w  przewyf- 
szaj^cej  sile,  lecz  pokonała  go.  Korpos  ten  nieprzyjacielski  na* 


i>  ife')  epoce,  niedostatku  bjdiś  nie  mogło  i  nie  b^to.  Skoro  zaUm  jui 
i>  rAB|.ikł  taki  ot  wór,  w  sa8tę|)ach  nieprzyjaciela,  przebitym  aostai,  nm 
»  wyścigi  weń  w*ays<y,  bo  ila^wnie  mężni  i  swyiic»rw»  chciwi  byli, 
i>  sdąia^nieomieszkiwali;  k  lidy  chciał  bydi  pierwszym.  Ubieganie  mę o 
w  ilawę  było  ogromne;  stai  Niemiec  niekiedy  s  rnan,  {ako  wryty;\ecn 
M  T\Łisnie  i  dla  tego  roalo  czynny,  ginął  bespoiytecsMie.  W  tedy  też  i 
i>  artyllerya  konna  w  gfflop  poHanwala  się  i  karUczami  itlomione^ 
w  tnką  natarczywością  nieprzyjaciela,  wit  ła;  a  skoro  w  danym  pun- 
w  kde,  owa  zwiększ  1I.1  się  luka ,  główny  już  korpus  bojowy  fte  corpt 
M  de  bałailiej,  począł  się  bea  zwłoki  w  jej  kierunku  poruAza^ :  piecho- 
M  ta  w  kolumnach,  nie  mogąc  jesz.  ze  dawać  ognia  ;  konnic  1  zii  regi* 
»  mentami,  lub  szwadronami  w  nią  wplatana,  aby  wazę  ze  moda  w 
M  potrzebie  dział'!^,  naprzód  postępów  >ta  :  skoro  zaś  jui  grad  kul  po* 
u  rząt,  te  bojów  Ltkome  hufce,  doaię;;a^  i  gęstnieć,  równie  officer  jak 
a»  żołnierz,  a  częUokroó  i  aesłany  Repreacntant  ludu,  którego  b}lo 
»»  obowiązkiem  nie  samcmi  słowy,  lecz  przykładem  do  męztwa  zschę* 
»>  caó  i  z  woiskieni  tryumfować  lub  śmierć  ponosić...  intonnowali  z 
»  f.óxjf  wesoły  hynin  zwycięztwa.  Jenerał  zaś  bojem  kierujący ,  na 
M  końcu  szpady  wznosił  w  ów  czas  swój  kapelusz,  z  trójkolorowym 
M  plumaaem,  jako  znak,  którędy  za  nim  podążać  do  sławy,  hoże  kam« 
»  ractwo  miało...  w  >^ni  żołnierze,jui  miłością  ojt  żyzny  i  starszyzny 
w  swej  świętom  przykładćm  aigrzani,  w  cwał  biegnąc  doattaku,  n«d« 
i>  stawiali  bagnety;  bębny  grzmiały,  muzyki  gru^,  tysiące  rasem  od« 
I*  sywało  się  głosów,  na/rrzód! napnód!.,,  niech  żyje  Azeczpospolita!.,* 
M  i  Hzecsposnolita  wszędy,  zwyciężała!...  aby  się  oprzeć  takim,  ukiej 
»>  Ojczyzny  dzieciom,  nieprzyjacielowi  to  czuć,  co  oni  czuli,  potrselHi 
•>  było;  a  to  nie  była  łatwa  :  Republikanie  mieli  do  czynienia  z  Nie* 
w  mieckiemiizinnemi,  o  sprawę  za  którą  im  ginąć  przychodziło,  o1m>- 
»  jętnenii  wojskami;  mającemi  6o«  letnich  jenerałów  :  nielMWem,  to 
M  się  nowicyuszom  wiadomóm  stało,  co  tamci  starzy  harcapowi  umie* 
M  li  żołnierze,  a  oni  tego  właśnie  odgadnąć  oiezdołałi,  co  się  tyikozga* 
u  duie,a  nie  naucza  :  Niemcy  rzadko  też  kiedy,  liniom  ich  dotizymali 
»  placu;  oglądali  się  tylko,  czy  ich  skrzydła  przez  nieprzyjaciela  jui 
»  nieprzekroczonel  skoro  się  ziś  że  tak  było  przekonali,  wnet  wygo* 
»>  dne  żołnierskie  ich  sumienie,  dozwalało  im  iść  w  rozsypkę  :  bowiem 
»  i  oni  najemni,  Inb  amusu  wojownicy,  twierdzić  umieli,  że  dość  na 
M  tóm,  aby  honor  wojska  ocalić  M...  choć  z  zostawieniem  zbrojoemn 
V  inotlochowi|Zwycięztwa;  a  przy  takićm  usposobieniu;  jedni,  aby  lżc| 
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leżał  do  eenirum  armii  Arcy  Ks.  Karola.  Na  prawo,  jen.  Ma^ 
rand  do  tegoż  korpusu  Dayoiista  oaleźccy,  napotkał  inna  dyw. 
Austrjackę,  i  z  frontu  JQ  attakowat;  Ks.  zaś  Gdański  nadszedł 
z  Bawarczjkami  z  Abensberg,  i  attakował  onę  z  tylu  :  i  ta  zu- 


»>  uchodzić  mogli,  broń  ciskali;  drudzy  onę  z  umysłu  składali,  aby  z 
9>  piękna  poznać  sięFrancya;  gdzie  wiedzieli ,  ż^  nie^Yfoinik  lepie)  (uk 
n  oni  u  siebie,  byl  traktowany.  Dalej  jeszcze  mówi  tenże  jenerał  For, 
M  nań  jencralowic  zrazu  zepsuci,  tego  rodzaju  zbyt  często  ponawiane- 
M  mi  sukcessaini,  o  nic  się  tyle  w  wojnach, mianowicie)  nad  Renem 
»  w  1795  -  1796^  nie  starali,  jak,  o  osknydlenie  nieprzyjaciela;  a  ten 
M  system,  raz  za  zasadę  przyjawszy,  dość  swych  sił  rozciągać  nie  •' 
j*  umieli;  zbyt  swe  rozwlekali  linie  i  zwykle  naprzód  dywizyami,  po 
»  równo  odległych  traktach,  o  jeden  lub  dwa  marsze  jeden  od  dru- 
w  giego,  bez  rezerwy  najczęściej  na  tylach ,  oprócz  nieco  kawalerii 
u  postępowali  :  a  że  tak  rozrsticonemi,  a  zatćm  podrobnionemi  silami, 
>>  nic  wielkiego  udzialać  im  nie  można  było;  stanowczych^  losami  Na- 
»  rodów,  nie  odnosili  zwycięztw.  Ukazał  się  nareszcie  na  scenie  bi- 
M  tew ,  Napox.bov  :  ten  dopiero,  tak  zawodny  i  niestanowczy,  odrzu- 
w  cii  postępowania  sposób, zbawiennych  skutków  mass  na  jeden  punkt 
w  nagromadzonych,  w  kampaniach  włoskich  dając  pierwszy  przykljr*.  u 
na  czśm  aię  więc  z.isadzala  wspomniona  wielkich  tryumfów  i  pod- 
biciów  nowa  szkólai  Przytaczanny  po  krotce. 

Oto  mianowicie),  wszędzie  prawie,  gdzie  tenże  Napołsoit,  na  nie- 
przyjaciela nderznł,  starał  się  od  niego  bydź  i  W  liczbę  i  w  siłę  moral- 
na i  w  entuzyazm  swego  żołnierza,  zamożiiit^jszym;  wszcikicmi  go  też 
środkami,  rozumu,  nagród,  zachęty,  zFanatyzowania  ku  sobie  ima<>i- 
nacii,  podniecał;  przyznać  mu  należy«  że  wybornie  tę  posiadał  rziukę, 
która  mu  się  w  ten  czas  awlascza  najpotrzebniejsza  stała,  kiedy  nie- 
dawno co  republikanie,  a  jego  współtowarzysze  broni,  przrz  niego 
samego  już,  na  inna  sprowadzeni  drocę  i  z  prostej  rewohiciinej  wojen • 
nej  sz.ity,  z  sankiulotizmu,  w  dworskie  złociste  przebrani  mundury, 
przestali  bić  się  za  wymowniejszą  nad  wszystkie  inne  złudzenia  i  po- 
budki, Rzeczypospolitej  Wolność  i  nie  kłamliwą  Niepodległość.  Obok 
tego,  wybornie  Napoleon  swe  umiał  centralizować  siły,  zwykle  iłląc 
ku  nieprzyjacielowi,  róinemi  krajami,  prowincynmi,  traktami :  zrazu 
powoli,  w  końcu  nagle,  zwrotnof  korpusa  dotąd  porozdzielane,  co  ich 
S wyżywieniu  i  ekwipowaniu  sprzyjało,  przed  stanowczerai  chwilami 
W  skupione  zbijał  massy.  Takowe  ruchy  miały  i  ten  |)rzymiot,  że  dłu- 
go praw<'ziwy  punkt  attaku  był  maskowany;  plany  bowiem  Napoleo- 
na, zaw«ze  niezmiernie  skryte,  rzutne,  w  samej  nieraz  cxekucii,  od- 
mianom  ulegające  były  :  a  przeto  zwykle  on  na  nieprzygotowanego, 
nie  odgadującego  go,  na  odurzonego,  tyle  ulotnych  pomysłów  jego 
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^Ijiie  zniesione  została.  Cesarz  postanowił  korzystając  z  tej 
pierwszej  pomyślności,  znieść  lewe  skrzydło  armii  nieprzyja- 
cielskiej, złożonej  z  korpusu  Arcy  K$.  Ludwika,  i  jen.  HiUer, 
60t  tysięcy  wynoszące.  Davouit  otrzymał  polecenie  zatrud- 


do8ię»nąć  niemogacego  nieprzyjaciela,  swe  pióru nne  wymierzał  po- 
ciski i  już  to  samo,  przygotowywało  mu,  to  trynmry,  których  tam  z 
góry  w  całej  onycli  wielkoćci  i  głębokości ,  przewidywać  nie  mógł; 
ale  z  których,  co  także  nie  mała  sztuka  (  nam  zwłaszcza  Polakom  ma* 
ło  znajoma], zawsze  korzystać  umiał.  Przyifępuft  my  teraz  bliżej  jesz* 
cze,  do  rozwiązania  in  merit»,  zadanej  na  początku  tej  noty  kwestii; 
jak  się  to  działo,  ie/e</c/i,Ari^a  pokollywal^  bo  nam  tu  oto  właśnie, 
liAJwiccej  chodziło..* 

Kiedy  tę  w  Napoleonie  zbndywauo  5ztukę,  na  rzóm  się  ona  najgłó* 
wniej  zasadza;  on  jej  nie  taił  bynajmniej  i  nauczał,  że  na  tym  ona  po- 
lega; aby  na  danym  punkcie,  w  chwili  walki,  bydź  zawsze  od  nieprzy- 
)aeicla  w  liczt)ę,  a  więc  materyulnie,  prsc*w<iiniejsAym...  to  jest,  z  wię- 
ksaemi  na  mniejsze,  rzucać  się  siły  :  przcŁiwnie  działając,  może  się  to 
niekiedy  udać,  twierdził:  raz,  dwa,  łecz  nie  zawsze;  a  on  ziwszei  ko- 
niecznie chciał  władnąci  wladnął  zwycięztwemi  miał  także  Napołbov, 
obok  swych  mass  do  boju  przeanaczonycli,  gotowe  za  sobą  rezerwy; 
drugi  zwycięztw  warunek,  iżl>y  temiż  rezerwami  na  każdą  potrzebę, 
módz  skutecznie  ilysponować;  czy  to  dla  odwrócenia  klęski,  czyli  też 
i  najczęściej,  dla  zaiiania  śmiertelnege  przeciwnikom  swoim  ciosu : 
zwykle  zaś  swe  zwycięzkie  działanie  bojowe,  uprzedzał  rekonesansa- 
mi :bystr£m  swćm  i  orlim  okiem,  sLibei  mocne  nieprzyji cielą  rozpo* 
znawał  strony,  następnie  w  błabśze  zwykie  uderzając,  lotem  blysliawi* 
cy,  znosił  je  :czy  to  rozbijając  Centra  nieprzyjacielskiej  armii,  odcinając 
połowę  jedna  od  drugiej, aby  po  kolei  każdą  powalczyć,  czy  rzucając 
się  pierwej  na  )edno  skrzydło,  z  cała  przewagą  siły  i  impetu,  a  drugie 
tern  czao^m,  utrzymując  w  stanie  bezczynności  (en  óchecj,  przez  sta- 
wienie mu  na  czas  potrzebny,  nieprzetomnej,  to  na  waleczności  doś* 
wiadczonej,  ożytego  do  tego  korpusu,  lub  na  obraniu  stosownej  po- 
zycii,  opartej  zapory.  Skoro  zaś  na  jednym  powiodło  mu  się  punkcie, 
to  jest,  skoro  ku  temn  wybrane,  a  co  na  jedno  wychodai,  jakby  z  gó- 
ry na  wytępienie  przeznaczone,  zarozumiałego  nieprzyjaciela  pokonał 
skrzydło;  z  całą  siłą,  dopóki  trwalogorączkowanie  bojowej  w  jego  żoł- 
nierzu energii,  nie  tracąc,  ani  jednej  drogiej  chwili,  nie  spoczywając, 
nie  usypiając,  jak  się  pospolitym  wodzom  zdarza,  na  uszczknionycli 
dopiero  co  wawrzynach,  jakby  nic  jeszcze  nie  uczynił,  do  srogiego 
Uraganu,  który  w  przebiegu  wszystko  niszczy  i  przewraca,  podobny, 
a  przecież  luiżdego  swego  poruszenia  i  zimnej  rachuby,  pozostając  pa- 
nem, przewidujący  co  za  nim  posostało,  a  co  przed  nim  jeszcse  stoi, 
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Hienia  iiiepnyjaciela  od  prawego  boku  :  sam  za&  Napolisonf 
20'  uderzył  na  Abemberg^  gdzie  zostawał  iltry  K$.  Karał.  Je- 
nerałowie  Moratid  i  Gudin,  pod  rozkazami  Marszałka  Lannes 
stanęli  po  lewej  armii  francuzkiej.  Napoleon  na  czde  Bawar- 
czjków  i  Wirtemberczykdw,  umyślił  stanowczy  altak  przy- 
puścić :  przemówienie  do  nicli  stosowne,  zelektryzowało  źoł- 


nrseznaczywtzy  potrzcboe  i  stosowne  swycię^kii  go  wojska  swego 
Oiidftialy,  do  dalszego  ścif^ania  w  wiasciwyro  kitrunku,  roabitego  jui 
aieprsyjaciela;  a  resats  swej  potęgi,  impetycanie  prar^rzucal  się  na  dru* 
gie  leszcze  niepowalcaonej  a  w  swej  poaycił,  przoz  chwilowo  odporne, 
lecz  niemniej  mężne,  od  przeznaczonego  do  tegu  korpusu,  w  sianie  jsk- 
by  skamieniał  »fci  utrzymane,  przeciwnika  skrzydło; które,  niepomy<;- 
nościa  pierwszego,  stanowczo  zniesionego,  zdemoralizowane,  jnż  nie- 
ktetlytamtego  nieiaiicm  i  pierscbnięcicm,  samo  w  nieład  wprowai!zo» 
ne»  nareszcie  poiiobnie  jak  tamto,  przez  połączenie  sił  odpornych  i  aa- 
caepnych  w  jedną  ma$8c,  przeważnie  attakowane,  t^m  bariiziej  zdn- 
mione  i  odurzone, iż  się  zrazu,  w  nietkniętej  całości,  za  niezwyciężone 
miało,  wnet  się  i  oskzydlonym  i  rzeczywiście  pobitóm  ujrzało,  a  na* 
reszcie  placu  łiitwy,  Mu  zwyciężonemu,  ustępywało  :  taks  więc  byl.-i 
ruchów  i  zwycięztw,  Napoi^koha  W.  teorya  i  praktyka;  a  w  niej  wzór 
i  przykład  dla  wodzów  sił  czy  większych,  czy  mnit^jszych;  bowiem  i 
on  zarówno  wielkiemi  i  mniejszemi  kierować  pomyślnie  umiał;  a  zwy- 
kle, od  siebie  numerycznie  potężniejsze,  pukonywał.  Dla  słabszych  za* 
tćm,  jakimi  my  jesteśmy  i  a  tąd  niech  nil  desperandum  l>ędsie!...  Sys» 
t^m  o  którym  wy^ej,  jak  wielu  światłych  znawców  sztul^i  sadai,  jest 
do  aastosowania  tak  do  wojen  powstanskich,  jak  partyaanckich;  byle 
waględnie  na  punkcie  danym,  uniit-d  centrałiaowad  l^^}^  ^to  ma  siły: 
złożone  czy  z  lo,  czy  s  loo,  czy  a  1,000  walecznych  i  temi  starać  aię 
tam  tylko  bój  poczynać,  giizie  one  w  tejże  chwili,  nad  nieprayy-<tciel- 
skiemi,  praeważnicjszemi  się  okażą;  choćby  też  takowe  w  ogólnotd 
trsykroć.i  więcej,  lecz  w  stanie  pociaialu,  wyższemi  zostawały.  Oowódzcf 
zatem  jeszcze,  małych,  choćby  najmniejszych  korposików,  nie  tylko 
wypytywsć  się  powinni,  gdzie  jest  nieprayjaciell  ale  i  wiele  onegoła 
następnie  bić  go  i  zwyciężać.  Tam  przecież,  gdzie  walki  odmówić  nie 
można,  gdaie  odwrót  zły  &kutck  przynosi,  gdzie  międay  sławą  a  nie- 
sława oręża,  niema  wyboru,  od  powyższej  wskazanej  reguły  odstąpić  t 
jednemu  w  walce  przeciw  dziesięciu  i  więcej,  umieć  ginąć  należy, 
(patrz  w  tej  mierze  co  w  Nocie  powyżej  na  stronnicy  170).  Tak  postę- 
pował Napołboh,  tak  się  sprawowali  jego  żołnierae  -^  fak  i  nam  Czy* 
nić  przy  pierwszej  sposobności  należy,  a  I^óg  sprawiedliwy,  Bóg  aa- 
stępów,  pobłogosławi  męstwu,  żarasem  i  roztropności  naszej! 
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nianea  niemieckiego;  taka  to  jest  siła  dobne  użytego  daru 
wymowy.  Uderzyli  oni  na  Auslryaków  z  wielka  śmiałością. 
Jen.  Wrtdt  prowadził  Bawarczyków;  Ya%davMM  Wirlemłier- 
czyków:  Marszalek  Lefebwe  zaś  z  dywizyc  następcy  tronu  Ai* 
u>ar$kiego,  i  jen.  De  Koy,  odcinał  traki  nieprzyjacielowi  z 
Abtmbmrgóo  Landshuta.  Marszałek  Lantus,  zforsował  lewe  je- 
go skrzydło.  Wszędy  altak  się  udał :  po  jednogodzinnej  wal- 
ce, Austryacy  straciwszy  8  clioręgwi,  12  armat,  18,000  nie- 
wolnika, ku  Laud9hulowi  cofać  się  poczęli. 

Cesarz  iuź  szedł  za  nimi.  Besńirei  kawaleryc,  q>ędzil  t 
dolin  nieprzyjacielska  :  jen.  Mouton  z  grenadyerami  regtt 
mentu  17  liniowego,  szedł  do  I*aniM«la  po  gorejęcym  moście 
na  Izerze,  przez  nieprzyjaciela  usilnie  bronionym.  MatsłtiĄ 
temczasem  prawym  id^c  brzegiem,  sprawił,  ie  wnet  Landi^ 
htU  zdobyty  został :  zabrano  dO^i  armat,  9,000  niewolnilca, 
600^  kessonów,  3,000  ładownych  wozów :  Pontony,  szpitale, 
wszystko  dostało  się  w  ręce  Francuzów.  Z  Landshuta  Napo* 
ŁEOx  nażad  zwrócił  się.  Arcy  Ks.  Karo)  lM>wiem,  zebrał  czlóry 
korpusa  pod  EckmuM :  o  ^^i**)  po  południu  przybył  Napołboh 
i  natychmiast  poczęła  się  bitwa.  Żołnierz  pełen  był  po  trzeeh 
dniowych  zwycięztwach,  odwagi  i  ochoty.  MotUebello  (Lan^ 
nesj:  lewe  skrzydło  nieprzyjaciela,  natarczywie .attakujcc, 
oskrzydlał  :  Ksiciźe  Auerstaedt  i  Gdański,  z  swej  strony  ostro 
ti  łerzyli  na  środek  :  10/  lekki  regiment  piechoty  z  dywizii 
SaitU-Hilaire,  weń  się  mężnie  wdarł  i  przez  ptd  godziny  sam 
prawemu  skrzydłu,  opór  stawiał.  Monibrun  z  kawaleryc  i  z 
flanki  i  z  frontu  nacierał :  Armia  110^^"  tysięczna,  attakowana 
przez  60  'o-kilko-tysięcznę,  oskrzydlona,  poprzecinana,  z  po- 
Bycii  spędzona,  w  największym  nieładzie  uchodzić  była  przy- 
muszona. Kawalerya  Austryacka,  na  wszelkie  narażała  się 
niebezpieczeństwa,  aby  zasłonić  odwrót  piechoty;  lecz  od  dy- 
wizii Saini-Sulpice  i  Nansouiy  naparta,  musiała  za  pierzclia- 
j^cc,  w  te  same  udać  się  tropy.  Dwa  jeszcze  były  pozostały  na 
placu.  Węgierskiej  tnfanterii  czworoł>oki,  v[  środku  których, 
mężnie  Arcy  księże  Karol,  dotrzymywał :  natarczywemi  atoli 
szarżami  kawalerii  francuzkiej  przełamane,  całkowicie  pra«^ 
wie  poszły  w  niewolę;  wódz  zaś  naczelny  szybkością  jedynie 
swego  konia,  uratowany  został;  Wszyscy  ranni,  wiellm  część 
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Hrtyłleiii,  15'  chorągwi,  16,000  niewolnika^  popłoch  ogólny 
rzucony  pomiędzy  zastępy  Austryackie,dnia  tego  byljowocenił 

Nieprzyjaciel)  nłimo  tych  hicpowodzeń,  zebrał  się  w  licz-- 
IŃe  80,000  pod  Ratytbohę,  lecz  majgc  z  tyła  Dunaj,  nie  śmiał 
nowej  wydać  bitwy;  postanowił  więc  przejść  na  przeciwna 
stronę  ku  Czechom,  aby  bydż  w  stanie  przeto,  nagłemi  mar-^ 
szami,  zasłonięcia  juź  samej  państwa  stolicy.  Przeprawa  ta-^ 
kowa  odbyła  się  pod  ogniem  baterii  francuzkich.  W  czasie 
kiedy  Łannes,  szturmem  hral  Raiyzbonę  i  z  niej  "wyparowy- 
wał tylne  nieprzyjaciela  straże,  w  tq  rozprawie,  Napolbon 
nowy  Achilles,  w  piętę  NńAionym  lekko  został. 

Pięcio-^dniowa  ta  kampania,  w  następstwach  wainiejszf 
jeszcze  się  okazała,  jak  owa  podobnie  pięcio-dniowa,  znana 
w  wojnie  włoskiej  pod  tytułem  zwycięztwa  Castiglione.  Odt^d 
Napoleon,  juź  w  dobrej  wierze  za  niezwyciężonego,  od  fana* 
tyzmu  do  którego  ku  sobie  pobudzi!,  ledwo  ^e  nie  za  wszech'- 
mocnego,  był  uważany  i  to  zaledwie,  źe  nie  w  równej  mięnse 
od  tych  co  go  kochali,  jak  i  tych,  co  go  nienawidzili.  Lecz  rze* 
czywiście  ten  nieporównany  jeniusz ,  iiqc  ża  %wąinaasym^ 
aby  nie  ustawać,  dopóki  jest  codo  zrobienia,  nie  zaślepiony  ty* 
le  w  szczęściu,  aby  go  nie  miał  w  całej  jego  słufenM  mu  wy^^ 
czerpywać<zdolności>  wydał  takie  ruchów  rozporządzenia, iż* 
by  mu  się  Wiedeń,  niezawodnie  i  niebawem  w  moc  dostał: 
pochód  ku  temu  miastu,  był  równie  nagły,  jak  pomyślny  i 
wojsko  przeszło  Jserę  i  Jnn :  Ar.  ks.  Ludwik  i  jenerał  Hillet 
z  reszUuimi  swych  korpusów,  jedyni,  co  na  prawym  brzegu 
Dunaju  pozostali,  nad  Trauną  rzekę,  na  wysokościach  Eber- 
ebergu,  utrzymać  się  jeszcze  zamyślali ;  lecz  ich  tylna  straż 
dościgniona  przez  700  francuzów,  w  przedniej  straży  poste*- 
puj^cych^  na  inoście  którego  zniszczyć  nie  zd^yła,  pobitg 
została.  W  tym  to  nieładzie,  ludzie,  armaty,  ammunicye> 
wszystko  słowem, stawało  się  pastwę  nurtów  tiej  wody%  Z  cze^ 
go  korzystajęc,  dywizya  walecznego  jenerała  Claparłde,iiui 
za  nieprzyjacielem  pDstępu}ęc,  zaj^a  Ebersberg,  a  w  nim 
fc,000  niewolnika.  Zamek  przecież  i  wzgórza  bronione  były» 
pnez  90,000  Austryaków;  którzy  powzięwszy  wiadomość^  że 
się  zbliżaję  kor)[»usy  Bessiłres,  Massiny,  Oudinota;  posiano* 
wili  pal^c  miasto,  spalić  tćm' samom  most;  wojska  wkracza^ 
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jęce  aby  temu  ^pobicdz  i  ilcbj  się  dało,  całość  tej  pi^icpraw  j 
ttnluwaO,  same,  cześć  pab^ic^  dęjuź  mostu  tego,iuisiciyć  mu- 
tiiały  ,  przez  co  jenerał  CUtpar^det  z  7,000  »*  walecznych,  na 
prawym  brzegu  odosobiuoDy  pozostał  i  maskom  niepr/yjacicU 
&kim  m^^iuj  dawał  odpór.  Nareszcie,  gdy  most  narJ^dionu, 
poleczone  siły  fraaciuckie,  zmusiły  niepraiyjaciela  do  opusi* 
czenia  pożyci  i,  z  slrat^  12,000  ludzi,  między  litóremi  7,500 
fiiewoluiłia  było.  Po  tej  walce,  postępowała  już  armia  pod 
/Wiedeń,  bez  żadnej  prawie  przeszłtołly.  Arcy  ksi^s^e  Maa:tj' 
iniłuin,  maj^c  16,000  garuizou u,  w  uadzid  prędkiego  sułiurm 
Arcy  księcia  Karola  t  na  milne  mk.^zkaucótc  mtkgtmic,  bronić 
się  postanowił.   Wnet  przcdmie*kia  jako  nie  foritjfihowam, 
przez  francuzów  zajęte  zostały;  lecz  skoro  ci  się  na  eipiana- 
dzh  ukazał if  między  przedmiet^eiami  a  samym  miastem,  z  wa- 
łów sutym  itartaczowym  ogniem,  przyjęci  został  u  ł^arłameii- 
larsk;^  missy^i  sprawujący  pulkow  nik  fraDCUzki  Lagrange,  le- 
dwie że  od  wzburzonego  ludu  zamordowanym  nie  został.  W 
tern  Cesarz  z  propozycami  kapitulacii  stolicy,  wysłał  tiepi*/a- 
cyą  z  przed  niej  szych  obywateli  przedmieścia  zloion?;  tai  ca- 
łc  odpowiedź,  otrzymał  wystrzały  z  walów  ;  co  widząc,  z  ża- 
lem wydał  rozkazy,  przymuszenia  sita  arlyłlerii  i  oręia,  opie- 
rającego mu  sic  Wiednia.  W  tćm  celu  z  trzech  sttoii  pod 
miasto  zbliżono  się,  a  na  tum  samCm  miejscu  co  w  r*  1683, 
usadowili  się  Turcy,  wystawiono  batery^o  20^  granatuikaeb 
o  100  fi^żni  od  miasta  odległa,  o  9  '  >  wieczór  poczęło  się  bom- 
bardowanie; 1,800  graiłalów  rzucono  rozkoszny  in  i  do  inuc- 
ęo  rodzaju  feicnrerków,  nawykłym  Wiede^zykom^  których 
domy*  gmachy,  ogniem  francuzkim,  palić  się  poczęty.  Strach 
byl  wielki,  a  może  równy  leiou,  jakiego  icb  doznali  prztMiko- 
wrici  nim  d/Jelny   nasz  Sobieski^   mężne  przyprowadziwszy 
Polskie  rycerstwo,  w  Niemcacti  duclia  pokrzepił...  Jul  wtedy 
vf  tych  slowacb,  iu^  ftLix  Auiiria  nubc^zA^i ariy  talizman,  ratu- 
nek im  poczat  przynosić  :  bowiem  córka  Franciszka,  Maria 
Ludwika  j  wtasuie  odbywała  pod  ów  czas  ospę :  wysiano  więc  do 
Cesarza  Francuzów   parlatiientar7a  z  wnioskiem*  aby  raczył 
od  zamku,  kazać  przerażający  odwrócić  ogieó;  prośba,  wnet 
otrzymała  skutek  i  z  lad  tomowi^,  ie  luł>ojeszczej  Napoleon 
niepncwidywo),  aby  ta  która  ochraniał,  jego  wkrótce  stać 
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się  tonę  miała;  labo  takiego  umysłu  skrjlości,  do  od^nie- 
nia  trudne,  w  niej  się  już  vtedy  zawiązały  ^czeine  wdzięcz- 
nośri  uczucia,  które  zwykle  w  kobietach,  czy  ono  Cezarów, 
czj Proletaryuszów  córsanif  sc  tkliwej  miio^,  capo wiedzie... 
Arcy  książę  Ludwik  zai,  majce  na  uwadze,  źe  go  Napołboic 
mimo  całej  galanterii,  od  mostu  Ja^por  na  Dunaju,>odcina6 
poczyna  i  źe  przeto  straci  związek,  z  lewym  tej  rzeki  brze- 
giem, w  nocy  przez  tenże,  całe  swe  uprowadził  wojsko;  zo<^ 
stawuj^c  miastu,  wojny  próbką  juź  nasyconemu,  kapitulować 
»ta  rozkaz :  co  też  nazajutrz,  wypełnionym  skwapliwie  zosta* 
ło;  12"  więc  maja,  Oudinot  zajął  staroiwiecki  Wiedeń,  a  Ce- 
sarz zwycięzca  podobnie  jak  w  1806  r. ,  w  Szonbrunnie  swą 
główną  założył  kwaterę.  W  Swej  proklamacii  między  innemi 
to  wyrażając,  «  Książęta  Lotaryńskiego  Domu,  opuścili  stolicf 
»  niejakpeini  honoru,  co  ulegają  przeważnym  wypadkom  i  wo- 
»  jennym  niepowodzeniom  żołnierze,  ale  tak,  jakby  jacy  krty* 
9  woprzysiężcy,^  co  ich  własnego  sumienia,  ścigają  wyrzuty.  » 
Bla  Wiedeńczyków  zaś  nakazał ,  najłaskawsze  obejście  się. 
Wśród  takiego  powodzenia,  na  innych  punktach  Niemiec, 
tworzyła  się  niepomyślna  Niemcom  partyzantka,  naszych  sła- 
wnych barskich  konfederatów »  ani  ochoty,  ani  odwagi,  aui 
wytrwałości  nie  mająca. 

Pułkownik  Pruski  Sehill,  na  czele  swego  Huzarów  regi* 
mentu,  Berlin  opuścił :  w  Wittembergu,  nie  znalazł  tyle  w  Sa^ 
sach  usposobienia,  aby  się  z  nim  złączyli;  szedł  więc  dalej  na 
Magdebourg;  tam  Westfalczykowie,  mimo  najlepszej  ochoty, 
nie  śmieli  pójść  za  jego  głosem  :  szedł  więc  dalej  jeszcze,  ku 
dolnej  Elbie;  w  nadziei,  że  gdzieś  przecie  trafi  na  pomoc  An- 
gielską: Lecz  ścigany  od  jen.  Gratien,  dowodzącego  brygadą 
Holenderską  i  od  jen.  Eble,  który  miał  ppd  sobą  fVestfdlczr^ 
ków,  z  któremi  się  była  połączyła  brygada  Duńczyków,  w 
1,500  ludzi  wpadł  do  Stralzundu,  gdzie  attakowany,  po  męż- 
nej obronie,  zabity  został.  Dwór  zaś  Pruski,  tłómaczył  się  Cer 
sarzowi,  iż  ta  cała  expedycya  bez  jego  się  stała  wiedzy;  krócej 
jeszcze  trwała  wyprawa  Księcia  Brunswickiego,  który  podo- 
bnie od  Sasów,  na  których  rachował,  nie  poparty,  wkroczył 
na  powrót  z  swoją  Legią  trupią  (Lśgion  de  la  mortj  zwaną,  w 
przyjazne  Czechy. 
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W  owej  epoce,  slan  Włoch  bjł  nai^lępuj^cj  :  LoiTibanlja 
c^yli  IlzeczpospoHla  Cjzal pińska,  zamioiiŁuiui  na  królesh%r> 
Wloj^kie,  siała  pod  roi^kiiiatui  Napoleona  :  podobuii!  Toska- 
nia, klórej  Ttąńj  od  3  marca  1800  r, ,  objęła  EUsasimirti 
Cesar?:a;  w  A^e/ipofi*  panował  Murata  paii^^Ł^o  H^ytn^kic  przo- 
chodziło  lakie  pod  berło  FraDCUJtkie.  Akt  potijezeiiia  nastapit 
w  dniu  17  ruaja  t.  r, ;  stowein  Włochy  z  Francy^,  jedna  jut 
mai^sc  ]  §ił^%  $;kładać  poczęły;  z  l^d  polega  Napoleona  nagło 
wzrastała^  zdawała  sie  niewzruszona,  niezwycięźonc. 

W  Włoszecli  zrazu  niepomyślnie  wiod!o  sie  Eugeniuszowi 
Vice  krylowi;  A rcj  ksiaże  Jun^  na^le  zgór  Karni oht  ^s^zedt  do 
Frioulu.  on  więc  ę^konceolro^anj  siał  pod  San/^^  czekając  na 
posiłki  dyw izii  z  Werony  i  na  rezerwę  kawalerii :  nieprzyjaciel 
zniszczył  mu  jeden  ca!j  regiment  w  Pordeiwm:  dla  podnie- 
bienia umysłu  swoiclif  wydał  lecz  niepomyślnie  bitwę  mię- 
dzy Sacih  I  Fonienone;  poczym  cofngł  się  nad  Ptart,  gdzio 
wzmocniwszy  się  i  zostawiwszy  garnizony  w  WemcUi  Palma 
Nowa,  zajął  pożycie  nad  xVdygc;  Arcy  ksi^i^e  Jan.  podzieli- 
wsEy  siły  dla  obserwowania  rzecmnycłi  mia;^l  i  Mannonia  w 
Dalmacti,  poprzestał  na  zajęciu  xnanej  i  silnej  pozy  ci  i  Caldk- 
ro;  czekał  na  posiłki  i  na  powiedzenie  się  Arcy  ksicięciu  Ka- 
rolowi; lecz  wiadomość  o  bitwje  Erkmuhl,  o  zajęciu  Hałyz^ 
ho  mjr  odj  ęl  a  w^  oj  s  k  u  je  go  dobre  n  a  d  z  i  ej  e ;  prii!e  i  w  n  ie  woj  sko 
Eugmiusza,  nabrało  ocłioty  i  len  nad  /^fai^e^  wydał  i  wygrał 
bitwę  :  7.  obydwóch  stron  walczono  zacięcie, a^  do  nocy;  Aus- 
I ryacy  stracili  do  10,000  w^  zabitych  i  niewolnikach;  w?jęto 
Jm  15  armat,  mnóstwo  ammunicii  ^  nareszcie  w  idzieli  się 
przytnuszonymi  opu^cii^  Włochy;  Eugeniusz  ścigał  krok  w 
krok;  zaszły  nietumiyślne  dla  nieprzyjaciela  walki  pod  San- 
DanieU,  Tartyig,  Latjbach  i  niebawem  Armia  Wioska  opano- 
wała Karynly^,  Karnic»lę,  Slyryc  i  wkroczyła  do  AuMrii,  dla 
poł^iczeniasię  w^  dniu  '17  maja  z  wielka  armię;  następnie  otrzy- 
mała rozkaz  gcigania  Arcy  księcia  Jana  do  Węgier:  gdzie  ilu^ 
cza  la  bitwy  nad  rzek*^  Haab  :  z  tych  waźuiejsza  wygrana  14 
czerwca,  zwyciężono  tak^c  2G  pod  łjrai^,  30"pc^d  Prezburgiem , 
Wracamy  do  wielkiej  armii,  stojącej  na  prawym  brzegu  />«- 
naju-  Nieprzyjacielska  pod  Arcy  księciem  Karolem  pomnoio- 
na  niedobitkami,  korpusu  UiUcra,  korpusami  Ariy  ksi^sfcl  JTi,, 
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dmka  i  MaxymUiana,  zajmowała  brzegi  przeciwny  na  doli- 
nie Marekfeld  i  na  wzgórzach  B%$awbtrgu:  mogęc  cięgle  olrzj- 
mywać  posiłki  z  Czech,  Węgier,  Moraw  :  na  tyłach  za^  armii 
francuzkiej  szerzące  się  powstania  w  Tyrolu,  podniecały  jej 
dobre  jeszcze  nadzieję.  To  jest  właśnie »  co  skłoniło  Cesarza 
do  wydania  hiiw j  stanoteczej,  l>ez  czekania  na  armię  Włoskę: 
postanowił  więc  niebawnie  przeprawić  się  na  drugę  stronę 
Dunaju,  Arcy  księże  Karoi,  wiedząc,  jak  dalece  podobne  ru- 
chy, sę  niebezpłecznerai  w  obec  silnego  i  walczyć  chcęcego 
nieprzyjaciela,  w  swych  pozycyach  czekać  na  Francuzów 
umyślił.  O  milę  od  Wiednia  na  przeciw  Ebersdorf,  dwie  wys- 
py dzielę  na  trzy  ramiona,  szumny  Dunaj. Napoleon  ten  punkt 
wybrał  do  przejścia ;  w  tyra  celu  18  maja  na  statkach  prze- 
prawił srę  na  wyspę  Łobau,  dość  obszerne,  aby  całe  pomieści- 
ła armię.  Tu  zaledwie,  że  nie  znalazł  grobu. 

Nazajutrz  na  obydwóch  odnogach^  mosty  na  prędce  były 
ustawionemi;  20 '  na  trzeciej,  rzucono  ostatni;  więżęcy  przej- 
ście na  te  wy  brzeg.  Jen.  MoHtor.  Boudet,  Lasalle,  opanowali 
juźnatakowśm  ufortyfikowane  wsie  EsslingiGross-Aspern;  21« 
wojsko  powoh\Dunaj,  gdy  budowa  mostów  była  nader  słaba, 
przodiodziło.  Nieprzyjaciel  zaś  żadnego  nie  dawał  odporu, 
majęe  zamiar  zniszczenia  przepraw,  w  tedy  dopiero,  skoro- 
by  znacznej  części  armii  Francuzkiej  odwrót,  stał  się  przeto 
juź  niepodobnym :  aź  tedy  koto  godziny  4^1  po  południu,  roz- 
kazał Arcy  księże  Karol,  walkę  rozpoczęć;  90,000  Austryaków 
rzuciło  się  mężnie  z  200  •  armat  ognia  dajęc,  na  35cici  tysięcz- 
ne linię  francuzkę.  Marszałek  Massóna  atoli,  utrzymał  się 
przy  EssŁiNG,  Lannes  przy  Gross-Aspern;  noc  sama  przerwa- 
ła len  krwawy  bój.  Francuzi  nazajutrz  przechodzęc  naprzód,, 
z  wyspy  LoBAU,  znaleźli  się  już  w  poważnej  sile  50,000  woj- 
ska; 22""  o  drugiej  z  rana,  wspomnione  punkta  po  kilkakroć 
były  zdobywane  i  odbierane  :  o  &t«i  z  rana  Austryacy,  majęc 
massy  nierównie  liczniejsze,  starali  się  Francuzów  oskrzy- 
dlić; NAPaLEOX  zaś  zważając,  iż  przez  to  swe  slabie  centrurn,, 
zamierzył  takowe  przebić,  zforsować,  i  postępujęc  podług 
swej  zwykłej  metody,  siły  nieprzyjaciela  przepołowić :  Da^ 
isousta  też  korpus,  przeprawiał  się  wtedy  ku  pomocy.  Lannes 
zgrenadyerami  pod  dowództwem  Oudinota,  z  dywizyę  Saint- 
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Siiairs  i  Boudei,  olr^^ma]  rozkaz  działania;  BeaUru  z  ka wa- 
le rja,  w&p  i  enił  len  zaczepny  aU^k  :  Duroust  przez  EgsUnrj 
dtbuśzowdl  na.  lewe  tiieprzyjacieUkie  skrzydło;  Manenajioi 
^jjłern,  dzielnie  nacierał  uu  prawe.  Ten  śmiały  atlak,  zmie- 
sza! nieprzyjaciela;  poczuł  sie  on  zwijać  ku  środkowi,  usłępo- 
wać  z  placn  i  prawie  uchodzić.  Juii  nioźe  obźaKiwjwaj^ic  po- 
mysł* dohrowiilnego  na  lewy  brzeg,  Franaizów  przepuszeze- 
nia  :  Jc£»zcze  cbwila  z  icb  strony  sLę/onego  aUaku,  a  byłoliy^ 
mtrżi^po  wielkiej  Austriackiej  armii!*,.  W  lem  inn^i  się  na- 
gle slala  postać  rzeczy;  wojskn  franciizkiemu,  przesiano  dow<K 
z\6  ładunków,  kul;  ustala  komniunikacya  z  prawym  brze- 
giem, przerwał  się  lancach  po^^ilków^  i  jaka  lęgu  byd±  inogla 
przyczyna?l  wneUicjej  dowiedziano,  źe  nadwOcb  odnogach^ 
DimajiJ»  między  wyspa  Loban  i  pmwi^m  brzt^ion,  mosty  znie- 
iionc;  z  pi>my sinego,  najkrytyczniejszóm  ile  tylko  bydż  mo^e* 
stało  si^  położenie  Francusko  w.  Kaldy  inny  kołnierz,  upadłby 
na  sercu  i  nie  jeden  wódz  straciłby  głowę,  Zrt^cznie  to  dzie- 
!o  Eniszczenia  przepraw,  Ijyio  urządzone  przez  Arey  Księcia 
Karola:  który  jako  w  własnym  kraju,  wielka  ku  temu  zna- 
lazł łaLwoŚL^  Z  woda  puszczono  z  dala  statki,  tratwy  ładowne 
kamieniami  f  f^ilyny  i  tym  podobne  śriKlki,  które  lem  się  le^ 
piej  udały,  te  Dunaj  był  pod  ów  czas,  niezwykle  wezbrany. 
W  Lolkiem  to  rzeczy  stanie,  wyższość  je  ni  uszu,  w^  całym  się 
okazuje  blasku :  nie  traci  Napoleon  przytomnymi,  daje  i'02kaz 
zmiany  dzralania  za4:'Zcpnego,  na  odporne;  co  postrxegtszy 
Arcy  księże  Karol  i  wiedząc,  jakiej  przyczynie  lak  nagta 
przypisać  zmianę,  zwraca  bitwę  do  początkowego  jej  stanu^ 
udbiera  i  znów  traci  pozycyć  EsBlinga,  A^pern;  o  9*"j  wieczór 
bilo  się  jeszcze,  na  bial^  broń.  Bitwa  la,  trwała  godzin  30'', 
byty  ogromne  jak  z  jednej  lak  z  drugiej  strony,  slraly;  z  każdej 
8,  do  9,CK)0  w  zabilYcb  i  rannych  —  najboleśniejszą  atoli  dla 
Napoleona,  przez  zgon  Marszalka  Lanms,  któremu  kula  oby- 
dwie urwała  nogi.  Polegli  takie  jen,  E^pagne,  Saint- Hitaire; 
lubo  zoś  honor  armii  franciizkiej,  przez  jej  nieporównane 
męztwo  w  lak  zlej  pożyci  i  ^  zacbowan^  przytomność  wodzłiw, 
ti ratowane  zostały;  przecież  nikt  tego  był  nieprzywidy  wał,  aby 
la  kaLaiiIrofa,  nie  miała  bydż  dla  tej  przynajmniej  części  ar- 
mii, ostatnia  :  śmierć  glaina^  lub  niewola,  zdawały  się  bydź 
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t/ch  walecEDjch  ]^z0znaczeniem  :  nucono  pnecieź  na  od-* 
nogach  pontony.  Napoleon  zwołał  w  tem  nadzwyczajnym 
połoieoiUy  wojenna  z  Marszałków  i  dowodzców  korpusów^ 
radę.  Wszyscy  radsili  natychmiastowe  prsejicie  na  pratty 
brzeg.  Maisina  oświadczył  się ,  źe  zaręcza  swym  korpusem 
za  danie  czasu  do  odwrotu ;  podobnie  zaręczał  za  siebie  Pa- 
vouit.  Zabrał  głos  Napoleon,  te  którym  opisał  nieszez^ms  t 
podobnego  odwrotu,  dla  dalsz^  kampanii  wyniknąć  mogące  skut- 
ki, i  demoralizacyą  niepokonanego  dotąd  dolnierza;  dodał,  że 
gdyby  armia  miała  po  czim  odwrót  uczynić,  toby  była  nie  utra- 
ciła zwycięztu:a;  ale  gdy  nie  ma  mostów,  innego  się  więc  planu 
chwycić,  należy :  to  jest,  starać  się  z  lewego  brzegu  wycofać  na 
wyspę  Lobau,  i  na  niej  się  bronić,  póki  dogodne  przeprawy  urzą- 
dzone nie  zostanę.  Tak  chciał  Cesarz,  tak  bydź  musiało :  po- 
ezćm  gdy  znów  kommunikacya  z  prawym  brzegiem  zerwana 
żostała»  na  czółenku  przeprawił  się  do  Wiednia.  Natychmiast 
wydał  tam  rozporzf;dzenia,do  robienia  nowych  mostów,  urzą- 
dził zaopatrzenie  wyspy  £06(111  w  żywność,  na  której,  takizpo- 
czętku  był  niedostatek,  ie  wojsko  żyło  konina,  etc.  etc.  Polo- 
wa ta  armii  francuzkiej  co  była  przeszła  na  lewy  brzeg,  cofnę- 
ła się  na  yyspę  Lobau,  odlfd  wyspę  Napoleona  zwane :  na 
na  której  się  ile  można  najdogodniój  urządzono,  i  silnie  oszań- 
cowano.  Ta  wyspa  tniię  rozległości  majęca,  t  trzy  pomniejsze, 
zamieniły  się  wnet  w  jedne  twierdzę.  Nareszcie  postawiono  i 
ponądne  I  mocne  mosty,  we  trzy  linie,  na  odnogach  szerokich 
do  600  kroków,  aby  woj«ko  w  każdej  potrzebie,  massę  przecho- 
dzić mogło.  Kommunikacya  z  Wiedniem  przywrócona  zos- 
tała; wyspę  Lobau,  we  wszelkie  potrzeby  zaopatrzona.  Te 
wszystkie  prace  jednak,  nim  do  dobrego  stanu  przyprowa- 
dzone zostały,  potrzebowały  przeszło  miesięca  czasu.  Tym- 
czasem nadciągnęła  Armia  Włoska j  razem  z  nię  miał  Napoleon 
pdęczon^  siłę  i 50,000  i  WO  armat.  Arcy  Ks.  Karol  rozumie- 
jąc, że  Napoleon  wymierzy  na  też  same  co  wprzód  punkta,  swe 
pierwsze  pociski ,  kazał  silnie  ufortyfikować  Aspern,  EssUng^ 
nawet  Binzensdorf;  zawiódł  się.  W  tćmże  samćm  co  21**  ma- 
ja miejscu,  30**  czerwca  rzucono  pontony;  w  jednej  godzinie 
brygada  francuzka,  odparła  Austryalców.  Fałszywe  to  było 
przejście*  na  które  się  była  cała  nieprzyjaci^  uwaga  zwróci* 
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ia;  prawdziwa  przeprawa  na  mujru  punkcie,  ku  stronie 
Wichodniej  Tijspr^  f»a  mostach  w  Ijm  ceJu  f^ple^tn^  rzuco- 
nych, tiłjkiiiecznionc  zo&lała.  4"  lipca  wieczór,  przeprawiać  się 
poczęto;  grzmoty,  dcs/cz,  pioniiiy,  towarzyszyły  tej  bitwie, 
Nnc  zapadła,  horyzont  oświecał  ^Hitnr  Enzensdorfu,  Wojsko  w 
najlepszym  przechodziło  ładzie;  następujący  dzień  uader  po- 
godoy>  zdumionym  Austryakom,  armi^  francuzkę  ukazał  po 
za  tiniami  wystaw ionyah  obron,  w  celu  przeszkodzenia  tm 
przej^ia*  5',  korpusa  dochodziły  do  bojowego  szyku.  Maa^na 
zajmował  lewe  shrztjdło,  miedzy  Bretfeniee  i  Dumj$m;  Bema- 
dodiBi^]  napne^iw  Aderhhu*  Armia  ^fło$ka  mi^rfiy  Wagbam 
t  fiACMEsnoRP.  0%*dinoi  mi^ds^  tim  miijicem  a  GroMthoffm ,  Da- 
TOu$t  i  Gronichy,  na  prawłm,  ht  Glizmd^frf,  Gwardfja  i  korpui 
Marmonia^  Bawarcztjkome  z  rtzertc^  kawakrii,  w  Ba^dorfj, 
fjdzk  była  główna  ktoałera  Napoleona*  Austryackie  za^  lewe 
skrzydło,  zajmowało  dolioę  tniędzy  Neumedd  i  Wącham,  po 
nad  rzekę  błotnista  Russbath;  prawe  opierało  ńę  o  Biiamberg: 
centrum  otaczało  fJ  atjrmn.  Wieczorem  pierwszy  oltak  przy- 
puszczony został  oa  Ntmitdtl;  nazajutrz  6' ,  Arcy  Ki,  Karol 
rozpoczat  bitwę,  w  celu  zeprhmocia  lewego  francuikie^o 
skrzydła,  na  mosty  Lohau,  Napoleon  kazał  Maainie  przypu- 
ścić attak  na  Aderktau,  nimby  ich  prawej ew^emu  jego,  szko- 
dzić mogło.  Nie  powiodło  sie  zrazu  jenerałowi  Cara  SainUCyr, 
wypędzony  z  Adtrklau,  w  nieładzie  cofa  mę  na  dywizyc  Mo- 
iUora.  który  wstrzymuje  postęp  nieprzyjaciela;  prawe  Au- 
Btryackie  skrzydło  30  tysięczne,  posuwa  się  na  Aspern,  Mai- 
Mna  flankowym  nmrszem,  wystawiony  na  wielkie  straty  i  nie- 
bezpieczefistwa,  w  w igi I i^i  ran uy,  na  wOzku  ohwoiooy  wśród 
linii,  zaledwie  mn  czas  przył)ydi,  dla  zasłonienia  most6w  przy 
Aipern,  Dywizja  Boudit,  debijszujezyl«;?«rfi;  zforsowana  atoli 
przemagajaeasilę,  traci  artyllery^i  cafa  się  w  szOińm przed-- 
moiiowe.  Nieprzyjaciel  zajmuje  Eiding,  i  swoje  stanowiska 
odzyskuje.  Smialy  to  był  manewr  z  jego  strony,  lecz  niebez-- 
pieczny,  z  wodzem  i  taki^m  wojskiem,  jak  franeuzkie;  któr© 
nagłym  zwrotem  na  Dunaj,  na  pchnąć  mogło  w  nurty  głęłio- 
kte  tej  rzeki,  nawet  juź  zwyciężającego  nieprzyjaciela  ;  t^m 
czasem  Napoleon,  ze  swej  strony^  spuszczając  się  na  Maainę 
t<i  nie  da  się  pokonać,  Centrum  Austrvackic  zforsotcaL  Vki^ 
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Król  Wło&ki  tei  przjrbyl>  na  plac  bilwy ;  nim  to  Dasffpife^  wa^' 
leczDy  Drouet  z  rezertoą,  ustawiwszy  z  60  armat  bateryę^ 
wstrzymuje  massy  i  natarczyWodó  nieprzyjaciela.  Ikivan$i 
oskrzydla  lewe  Austryackie  skrzydło.  Tu  straszna  poczęła  się 
pod  Ńeusiedel  walka.  Oudinot  zdobywa  z  iiiesłycbanćm  męz- 
lwem  wzg&rz(J^  nad  Rustbaeh  :  letm  nUprzyjaeieUha,  została  de^ 
htn-dowana.NeuikdeligórnapozyeyafitrękuFraneuzów.Wiedy 
Napoleon  widzęc^  źe  moment  stiknolirczy  nadszedł,  ogromne 
zbiera  massy,  i  daje  roźkilz  naprzód j  AoSuiMrunn,  gdzie  była 
główna  kwatćra  Arcy  Ks.  Karola  :  mimo  całej  przytomności 
umysłu  tego  wojownika  i  mężnego  odporu,  wzzystko  natar- 
czywości Francuzów,  ulędz  musiało.  Maedonald  podsunął  się 
pod  wspomnioue  miejsce;  wiele  ucierpiawszy,  zatrzymał  go 
korpus  Kolowrata  i  Grenadyerome  W^ggierscy,  lecz  na  chwilę 
tylko :  wnet  bowiem  degaźowany  został  przez  kawaleryę  iVaii- 
tautego,  dywizy^  Dui^Ut  Pacthodi  Sas&u>  i  Batearczyków^ 
MACDONALDf  znów  biegnie  dokończyó  zwycięztwa;  pieeh&ta, 
kawalerya  Ausiryacka,  wszystko  wnet  odpędtone  zostało  po 
za  Gerasdorf.  Klęska  niepowetowana,  łiatalia  przegrana^  mi- 
mo talentów  Arcy  Ks.  Karola,  jego  osoł>istego  męztwa  i  tu 
przyznać  należy,  dzielnego  odporu  Austryaków;  co  widząc 
Massćna,  ze  swej  strony  zaczepnie  działać  poczuł.  Prawe 
skrzydło  nieprzyjaciela  attakujęc^  pędził  go  aż  do  L4opoldau% 
Lasalle  z  kawaleryę^  nie  dał  mu  czasu  odetchnęć,  na  równi- 
nie rozbił  nieprzyjacielskie  c!ifu>orohokii  kuią  ugodzony  po-* 
legł :  Austryackie  hufce  i  z  tej  strony  pokonane,  aż  pod  Bj- 
samberg,  odpędzone  zostały^  Sbwna  ta  batalia  pod  PFagranh 
piemiłem  była  widowiskiem  dla  Wiednia^  którego  mieszkań- 
cy, ze  wszystkich  wież^  wysokości,  przypatrywali  się  lak  slra«» 
sznej  przegranej.  Nie  mało  krwi  polskiej  i  tu  przelanej  zosta- 
ło. Wiadoma  to  rzecz,  że  w  wojskach  Austryackich,  najlepiej 
się  biję  Pułki  Polskie  i  Węgierskie  t  tak  jak  wiadoma,  że  w 
bitwie  pod  Jena,  ki^dy  niemieckie  bataliony,  za  pierwszemi 
strzfldami  pierzchnęły,  z  Polaków  złożone,  dotrzymywały  pla^ 
CU.  Pamiętne  na  zawsze  będą  szarże  Gwardii  Polskiej,  przy  l)o- 
ku  Napoleona  zostajęcej^  na  ułanów  polskich  Schtoarzenber* 
ga,  pod  W^agram  przypuszczane.  Zarzynali  się  bez  litości,  je- 
dnej matki  dzieci,  w  zapale  męztwa  zapominajęc,  że  jednt 
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wealc  nie  o  Polskę  się  bili,  a  drudzy,  źe  dopiero  7a  jej  fantom; 
Jh)  o  zaisinkniu  Narodu  Pohki^o,  nic  wyrzeczontgomebylo.Bj}!^ 
10  zfiU*m  rzez,  bardziej  dla  iilmtnatsia  benorti  bi-oiiii  s^kom 
la  do  poUkiej  dostanie  się  ręki,  niieli  dla  mitości  rzeczy wi* 
stej  ojczyzrs>,  przedsięwzięta;  ale  w  takokropnóm  poloicniu  c6i 
inii(?go,5rodkuja€enro,  jednorodni  plemicnnicy  prKedsiewzi^^, 
mogli?U  owi  niwnic  jedni  jak  drudzy,  mclui;  ułani  więcej  je- 
dnak nieszczęśliwi,  bo  wyraźnie  w  uieprzyjaclclskicb  ginęli 
szeregacb.  Tu  lylko  jesicze  wspooinieć  się  godzi,  źe  wlerzt-jc 
w  sprawiedliwo:^  Nieba,  wierzy**,  razem  nalety,  2e  nie  ma 
dość  sr(>gfcli  piekieł  na  KrółOw,  kl6rzy  ramie  brala»  ua  brata 
uzbrajają  i  zbfodnt  bralobójslwa,  przyczyna  się  slaja*  Cienie, 
kroci  poloflycb  w  podobnych  wojnach  Polaiów,  cz)ż  nie 
wywołiijgi  słusznej  Niebiłis  kary?  Auslryacy  następnie  po- 
bjct  wbilwach  10^  lipca  pod  Hoitahmn,  Si^hóngraben,  i  Znajm, 
%iali  zawieszenia  broni,  i  otrzymali  takowe  w^  dniu  12/^^ 
tegoit  miesiąca.  Wrócieray  się  na  ten  punkt,  a  tymczasem 
stówo  o  kampanii  w  Polszczę,  jednej  z  najsławniejszych  w 
dziejach  wojeu^ 


WOJXJi  z  ALSlltYAKAMT^  w  KBiRSTWiE  W^\ngZikWaElŁ£!H  1809  R« 

Ścisłym  był,  bo  innym  uawet  bydż  nie  mógł,  zwitek  Na- 
i>oi.eoxji,  z  Fryderykiem  Augustem  ^  jako  Królem  Sa$kim  i 
M**fciem  Warśzawikiim:iQ&  jednego,  stał  się  losem  drugidtgo; 
lubo  ten  Łylko  rozkazywał,  klóry  po  temu  większa  miat  siłę;  a 
ile  inne  podbite  Niemieckie  Narody,  przez  strach,  skinieniom 
Nai>oleona  powokiemi  były^  tak  myśmy  sic  mu  w  Księstwie 
\Varszawskiem,przez  wiarę,  nadzieję  i  miłość,  całkiem  oddali. 
Wszystkie  przeto  nawet  w^cŁpliwe  względem  nas,  lego  Moca- 
rza w  powszechności  kroki,  zawsze  z  najlepszej,  tł6maczjli}|- 
my  strony  :  lubo  byli  między  nami  ju^.  w  ten  c^as  i  tacy,  któ- 
rzy zmiany  wielkie  Jakby  wieszczym  przepowiadali  duchem: 
gruntujęc  się  jedni  na  historycznych  przykładach,  jak  dalece 
to  nadzwyczajne  wielkości  i  potęgi,  jui  blisko,  wlainie  Źe 
sa  takiemi,  stykają  się  z  pocziitkiem  upadku;  równie  i  z  po- 
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wodn,  iź  NAPOLEOir,  w  zanE^due  ludami,  które  pokoDywał^ 
zbyt  mało  cenił  zachowanie  im  właściwej  Narodowości ,  lecz 
przeciwnie  swoje  prawa,  lubo  z  kf d  iofd  znamienite,  narzu* 
cal;  ie  częstokroć,  sprawiedliwość  i  przyrodzona  politykęt 
dla  swej  poświęcał  dumy  i  dla  polityki  awej  dynastii.  Nie^ 
przyjaini  zaś  jego  systematowi  Niemcy,  Moskało,  a  nawet  do 
Alex€mdra,  w  prowincyacli  heńu  tego  zręcznego  i  łagodnego 
Monarcłiy  przywięzywać  się  poczynający  Polacy,  podcbwy* 
Iłiwie  tłómaczyli,  wszelkie  jawne  a  nie  zadowalające  zupełnie 
dusznej  troskliwości  patryolów ,  Napoleona  względem  Polski 
lamiary ,  a  tćm  łmrdziej  ukryte;  jakoż,  ku  temu  było  dość  po- 
zorne wielorakich  dorozumiewań  pole  :  maj^c  zwłaszcza  na 
uwadze,  trwaj^cg  od  traktatu  Tylżyckiego ,  a  w  Erfurcie  od- 
nowionf  i  wzmocniona,  między  Cesarzami  Francuzów  i  Ros-* 
sijskim,  harmonia ;  której  utrzymanie,  zbyt  kosztownym  w 
ów  czas  dla  Napoleona  zewsząd  wojn^  zagrożonego  było,  aby 
iue  molna  wierzyć,  źe  interes  nasz  Polski,  między  podnęi^ 
niejsze,  przez  samego  opiekuna  naszego,  policzony  zostanie, 
WszidLże  i  w  tym  ostatnim  przypadku  o  którym  nam  tu  mó* 
wić  przychodzi ,  jest  to  prawie  czysta  prawda,  że  Księ.  War^ 
$xaw$kie,  jakby  przez  tegoż  Francuzów  Cesarza  opuszczonćm 
i  na  sztych  nieprzyjacielowi,  zostawionóm,  ujrzano.  Zaledwie 
się  odbył  Sejm  pierwszy,  a  księże  Warszawski  i  król,  do  Dre- 
zna  powrócił,  aliści  kraj  nagle,  przez  wojska  Austryackie 
pod  dowództwem  Arcy  Icsięcia  Ferdynanda,  najeclianym  wi- 
dzieliśmy :  przeszło  45,000  wojska  nieprzyjacielskiego,  wkro* 
Otyło  pierwszych  dni  kwietnia  do  Galicii,  Zachodnia  cwanej; 
OfNrócz  nowych  regimentów  de  Ligne,  Siraucka  i  KoiuUńskie^ 
go»  reszta,  był  to  stary,  wyłxnmy  żolnień;  regimenta  prześlici^ 
Be,  BailUta,  Wuka$ounexa,  pieclu>ta  Węgierska;  Huzary  Ce- 
ą§rMp  Patatjfhsc^,  KtryMyery  Sommaryva,  ChefMux-Lśger$: 
Wyborna  artyllerya,  etc.  etc« ,  i  w  ogólności  wyśmienite,  bi« 
tne  nawet  wojsko,  przeznaczone,  na  pokonanie  zaledwio 
12**  tysięcy,  nie  zupełnie  uorganizowuiego  wojslta  Polskiego 
wKsięstwie  Warszawskióm  pozostałego :  reszta  bowiem  znaj^ 
dowala  się  w  Hiszpanii  i  porozrucana  po  różnych  fortecadi 
niemieckich;  mianowiciej  Gdańska.  Kisiryna,  47  pułk  jazdy 
wledy^  walczył  pomyślnie  z  partyzantem  Szillem.  Na  l»ię^ 
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stwo  Warszawskie  rachowano  więc,  jak  na  jakę  stracona 
pocztę...  a  przecież  chociaż  sami,  a  nie  zginęliśmy  (1). 


[i]  Jaktm  b)Li  Wf^jpku  Pnbkk  po  kampanii,  poknj«-ni  TfUyckim 
okoścjiot>o|,  7-  następującego  rozka:^ii  didcmtcgo^  Kticcia  Jó^sclk  Vii' 
riiatiti^.skie^o  wyc7>yŁii[cmy  ł  ^  tego  to  wojska,  co  lepsze  vvlńśnif^,  X(H 
bnił  NapoŁK.^it  do  His^pnnii  i  ri^i  inne  piitiku  ;  w  kniju  pc^Łostulo  po 
większe)  CTfBci  iivieic  i  sakt^idy,  a  pr^epiei  to  niloJe  wojsko,  tak 
lirznjtn  Aujitrpckiin  oparło  si^  Kasr^pr>iTt«  ttriiowiem  Pabk  n  iolaicrz, 
t%  synoidmem^  I  ces  nif^iitfi^!  cstrmiti  Kołnierz  PoUkit  n  żoUiers  kar^ 
rŁj/j  potlobuie  nie  jest  Sjnonimmn?  Na.poi.eov  i  PoniatowikL  prseniA^ 
wlają  jak  ndsi^puje  i  objavria|a  nicdoskanntysd  njszc^o  ryterstwii. 

Józef  Książe  Foniatowśhi  do  PJ^^ojskaPotikk^o, 

n  Powróci  w  sa^y  *  Orrzrm,  clokatl  |iOiipie«iylem  by  I  por.egnać  N*  Ce* 
u  san  iFraiiitiz^w  i  Ki  óbi  Wloskif^^o;  aby  oiUhiJ  mu  oii  wojskn,  ktur^- 
u  mu  DiHin  lioiioi'  piEo*  k'>wni5j  Itolii  osUrui,  irocsyliiję  sobie  S'i  cliln- 
i»  bc  i  powinność,  powtótt^yi:  waoi  ^foWi,  które  do  uioia  fv?*4^lcdem 
u  iras  wjrzekr : 

»  fcouient  iestem  ł  Wojskim  Pohkteęp]  widzintem  W  iiitnoiiwa- 
M  g^  i  ijwoić,  i<]St  Dicine  i  bitne,  ale  jesscse  nie  ma  ^lostawy  i 
u  duclm  wojskowego,  nie  mu  w  nim  Sfornoid  i  jiwięzku,k%mes^ 
]>  ceclii  prawil^^wycli  iulnit^niyi  leta  któiycb  pr^ymic^tów   uCsin 
Ił  tita  £^tiiecba  im  uad^ć, ii%ie<nłi  ^wiericbc^o^c  i  p<iką'>jl  » 
a  Żolnjerfte  1  dokazalilciif  w  |'Oiii  ttnsyc^dl;!  2  ieilnaiiia  sobie  Klawy, 
M  u  tycb,  s  kro  rem  i  boj  wieiłU^cti^,  ale  nie  dosyć  dia  samych  siebie  i 
u  dla  &]a wy  O jcsynny;,  wyciągający cb  od  was  oprutz  ^  not  wojenny f  b, 
u  Je  dtioicit  Porzadkuj  Karnoui  i  P  osittszetulwa .  N  aj  w  i  c  ks^  y  w  o  j  o  w  n  1  k 
u  iwuta  i  wieków,  WAfOŁBow  W^  piKrUwaLiI  to  we  wz^ędru;  woj^n* 
u  nytti  dobrego  w  nas  u|tz0l;  osŁrzi;^^!   ci^^cgo  uarn  nit-d^istiije!  Ciesząc 
4  się  chw»tK,  iiiewypus«cs»jmy  x  pamięci  jego  napr>tnnieiii3,  teby^my 
u  przyswojeniem   sobie,   co    nam  do  £U pełności   pow^l^mia  brakuje, 
*j  mogli  sobie    zagluiyĆ  u  niego  na  cbwalf  ołłSaćniiei«zą  i  stanąć  w 
V  J  i  cz  b  ie  w  t>i  ^k  i .  I  ki  cl  i  poti  zc^  I  ^^  I  ^ «  R%ady  K  raje  Wm  Lad^oit :  i  R&z4ą  de  k* 
m  W  WanKAWie,  5  sierpnia  18^7  t.  (podpisAno)  K.  J,  PoutiTOWSi^t^  u 
0«tre  zaLstte  tr|iomiiieni4^  i  kiurc  na  diwiff^  podiinurs^lo  ile   pamif- 
tn  ni,  czoła  nuszycb  tyceray  %  lecz  rosiropniejsi  powieilzidi  lobii^ ,  j^o- 
prawfTij  Jt^/*t.  A  jozeU   przy    be zk  i mości  wojska,   tyleśmy  doki£ili, 
tóiby  to  było,  prsy  wi^kizcionega  sfornościl  z  t(?j  strony,  wialni  słusz- 
nie, za  widkz  łagodność  i  poblaidtiie  kii^cin  Ponifitowskiemu  wyr^^u* 
cało  i  tt^Lwet  \H  ci^gu  te)  wi^liopomn^j  o  które)  nió^%a'  mamy  kamjm- 
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W  marcu  i  kwietnia  dopiero,  poczęto  zaciągać  do  wojska 
naszego  rekrutów,  albowiem  popnednio  przed  Sejmem  i  fun- 
duszów w  zniszczonym  skarbie,  już  niedostawalo.  Stolica  pod 
ów  czas,  lubo  opatrzona  w  komendania  placu  Francuza,  dla 
.tego  jednak,  ani  jednej  ku  obronie  w  ciężkiej  swej  przygodzie, 
francuzkiej  nie  miała  kompanii;  jeszcze  w  roku  poprzcdza- 
j^ym  Marszałek  Ikttoust,  z  całym  korpusem  wycifgn^I  byt 
w  Niemcy,  dla  utrzymania  ich  na  wodzy;  mały  laś  korpus 
Saski,  pod  dowództwem  jenerała  Dyhtm,  pozostały  u  nas  w 
skutku  rozkazu  księcia  Pon$^Corvo,  miał  także  niebawćm 
wyci^gn^ć  do  Sasonii,  lecz  na  odpowiedzialność  księcia  Jó- 
zefa Pomatotffskiego,  na  chwilę  zatrzymany  został;  nie  wyno^ 
sił  atoli,  jak  3  nie  kompletne  bataliony,  150  huzarów  i  18  ar- 
mat, w  ogóle  1,200  głów.  Cała  więc  siła  nasza,  zaledwie  się- 
gała liczby  13,000  żołnierza;  znów  zatóm  Polakowi  jednemu 


nil.  Obok  iiwielbienin  dla  tego  bohatera,  który  naiito  szlachetnego  i 
ffKnio^tfgo  byl  omy  tłu,  iiby  komu  na|mniej8ea  wyrsadsił  krsywdę, 
piawdy  przecicś  o  nim  powiedsieć,  nie  BaniedUnjemy;  ii  dozwalał  on 
podkom^nym,  ordonatorom,  rozpusty,  gry  w  karty,  ko^i,  wygód  i 
rozwiązłości  aś  nadto!  Ci  panowie,  xa  wiele  tobie  %  obywatelstwem 
pozwalali;  żyli  niekiedy  jakby  w  kraiu  zawojowanym,  a  cóż  dopióro  z 
Włościaństwem!  Skarżono  się  na  to  w  Galicii  i  Krakowie.  Moskali 
przcchód,  zgroza  ta  wyznać,  mniej  byl  kraj  zużywającym,  a  przecież 
mimo  tego  zobaczemy,  jaki  był  w  ogóle  w  massach  zapal !  co  dowodzi 
jeszcze,  że  u  nas  miłość  Ojczyzny,  przewyższa  wszy&tko,  to  nawet,  co 
dla  drugich,  wstrętu  byłoby  powodem;  takiej  wkorzenionej  w  nas, 
skoro  pałasz  do  boku  przypaszemy,  zdrożnej  skłonności,  zaradzenie  ko* 
niecznćm;  a  staniemy  się  jedynemi  na  świecie żolnierzami.Jiiżeśmy  się 
nie  raz  wyilómaczyli  w  tej  mierze,  że  przykUd  tej  pożądane]  karności, 
^góry  pochodzić  winien,  bo  jej  w  górze,  zawsze  u  nas  najmniej  było... 
najłatwiej  bętłzie  z  prostym  ludem  i  żołnierzem,  najtrudniej  z  starsay- 
*"%«  g<lyś  za  wiele  w  niej  nzonu,  za  mało  wykonania :  każdy  by  clicial 
rozkazywać,  rządzić,  bruździć,  przewodzić,  mało  kro  sluchnć;  dla  te»- 
go  to  wzdychać  nam  się  godzi  stokrotnie,  jak  i  ja  tu  nieraz  pierwszy 
o  t^m  wspomniałem,  do  Prawodawstwa  i  cywilnego  i  wojskowego  ile 
sprawiedliwego,  tyle  najostrzeJFzego.  Wszakże  dość  na  tych  smutnych 
uwagach,  wracamy  się  do  osnowy  na  jeb  walebniej  szych  czynów  i  Narodu 
poświęccii;  których  opis,  dostttecznie  mniemam  okryje  płaszczem 
przełMczenia,  otwartość  pisarza.  Kocha.  o«  Płatoha^  łbcz  sASoziaJ 

JESZOZB  rAAWDE. 
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jtny&zio  bój  toczyć,- przeciw  blisko  i^^  nieprzyjaciołom.  W 
tej,  dzielnej  stałości  próbie,  nie  upadł  w  nas  duch  dobry;  tra- 
cimy go  w  tedy  tylko,  kiedy  nam  zawcześnie  o  pokoju  i  licbej 
zgodzie,  polityka  lub  nikezemnoić,  myśl  natracą;  tak,  wtedy 
jedyuie,  broni  utrzymać  w  ręku,  nie  umiemy!... 

Miiiio  tedy,  że  KsięstU)ó  Warszawikie,  zdawało  się  bydź  na 
wątpliwy  los  szczęścia  zostaWionóm ,  mimo  źe  znienacka  na- 
padnięlóm  i  ani  od  swyćb  opiekunów,  ani  znik^id,  pomocy 
spiesznej,  spodziewać  się  nie  mogło;  przecież  walczyć  i  nie- 
pfzyjacielowi  dzielny  stawić  opói*,  postanowiło.  Szlachetne, 
dawne,  godne  imienia  polskiego  przedsięwzięcie ;  które  po^ 
myślnym  skutkiem,  nad  wszelkie  spodziewanie  i  matematy-- 
czne  rachuby,  uwieńczonym  zostało;  a  przeto  nie  mało  się  leż 
przyczyniło,  jako  siła  na  tyłach  wielkiej  armii  Austryackiej, 
z  Napoleonem  się  rozprawiającej,  operUjgca,  do  dania  mu  prze*' 
wagi  w  kombinacyach  Wojny  i  politycznych  jego  później  o 
pokój  układach. 

Zbliżywszy  się  Arcy  księże  ^erdyhand  do  ffotcĄfo  MiaHa, 
nad  Pilicę,  wydał  i^"*  kwietnia  w  Odrzywole,  proklamacyę  do 
Polaków,  nakłaniając  tycłiże  do  porzucenia  jarzma  francuz- 
kiego.  Oto  sę  niektóre,  tego  dziwnego  Aktu  wyrazy;  który 
do  różnych  domysłów  dał  powód;  a  partyzantom  Pruskim  jeno, 
głowę  zawrócił ;  Polaków  głęboko  obraził  i  złę  wiarę ,  Aus-» 
tryaków  pokażił  :  a  Mieszkańcy  Księstwa  Warszawskiego  I  z 
t  bronią  to  fęku  tćchodzf  na  ziemię  waszą,  lecz  wcale  nie  jako 
»  waszni&przyjadel..,  tcybćr  tnojej  opieki^  lub  walki  ze  mną, 
x»  od  was  zalety.  Oświadczam  iż  Cesarz  Jm.  Austryacki,  prze- 
to ciw  samemu  tylko  Cesarzowi  Napolkonowi,  wojnę  protoa^ 
o  dzić  zamierzył:  jMeimy  więc  przyjaciółmi  tych  wszystkich, 
9  którzy  jego  sprawy,  bronii  nie  będą,..  Dalej  Arcy  księże  przy^ 
»  tacza  powody  wojny,  i  między  innemi  wyraża  :  zapewnia-' 
^  j^  naszą  własną  niepodległość  i  istnienie,  chcemy  takowe  tym 
»  wszystkim  zapewnić,  którzy  one  utracili  i  przywracając  kai- 
]»  dego  dopraw,  które  utracił  (a  czemu  nie  wyrzekł,  że  i  Polskę 
»  do  jej  niepodległości),  przywrócić  porządek  w  Europie  i  obda^ 
o  rzyć  ją,  tyle  poiądaną  spokojnością...  do  was  wszczególnośei 
i  obrcuMm  mowę  moją  i  zapytuję?  czylii  uźytoacie  szczęścia, 
li  które  team  przyrzekł  Cesarz  Francuzów?  krew,  którąście  pod 
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»  Madrytem  fr zdali,  czy  dla  waszego  ptyn^a  i$Uei^e$$uf  Odpili 
»  wiedieiel  co  wepólnego  mają  ff^ieta  z  Tagiem?  ezylii  u>alecz* 
%  noić  iałnierzy  waszych,  przeznaczenia  waeze  esczęiliwezi* 
9  mi  uczyniła?  Męzlwo  waeie,  zasłuiyio  na  j;ochwaiy,  lecz  U 
»  pochwały,  lubo  najsprawiedliwsze,  najzasłuiehsze,  zwodni* 
»  c%o  wam  są  udzielane^  »  Dalej  wytyka  położenie  Księstwa 
Warszawskiego,  na  teraz  opuszczonego ,  wśród  widocEoego 
niebezpieczeństwa,  wystawionego  na  przewagę  sił,  które  z  so- 
b{  prowadzi;  gdy  tćm  czasćni»  dodaje,  krew  wyborowego  woj«* 
ska  Polskiego,  skrapia  ziemie  Kastylii  i  Anragonu...  Daltj  ai^ 
wiadcza,  ie  wszelki  opót  podług  praw  wojny,  gromionym  zosia^ 
nie  i  na  tim  kończy  swój  program :  a  Jeieli  zai  wierni  waszcBun 
»  prawdziwemu  inleressowi,  przyjmiecie  mig  jako  przyjacidat 
»  /.  C.  Mk,  Pan  mój,  przyjmie  was  pod  szciególną  swoją  opie^ 
1^  kęt  iądać  od  was  nie  będę,  jak  źywnoici  i  pomocy^  do  utrzyj 
»  mania  bezpieczeństwa. »  Jakie  słów  nadużycie! 

Dwoma  dniami  zaś  później,  to  jest  1&%  z  głównej  kwatery 
Wysoka,  w  krótkiej  odezwie  tenie  Arcy  Ks.  uwiadomił  Ks, 
Józefa  Poniatowskiego^  ie  w  12 'i"  godzinach  wkroczy  do  Ksi, 
Warszawskiego  i  wszelki  opór,8il^  pokonywać  będzie.  Na  tśm 
się  ograniczało  całe  do  walki  dalszej,  do  zdrady  kraju^wyzwA* 
nie ;  nacechowane  niemoralności^^  z  któr^  się  zwykle  Monar- 
cbizm  Austryackiego  domu,  zwykt  był  dot^d  utajać;  a  które 
z  reszta  SW9  niezgrabności^,  innego  nie  sprawiło  skutku,  jak 
pogardę  dla  podstępnych  oświadczeń ,  i  śmiałe  porwanie  sif 
nasze,  do  oręży.  Lud  Warszawy  pamiętny  na  starożytna  sła^ 
wę,  rzucił  się  skwapliwie  do  naprawy  Kościuszkowskich  szań- 
ców, wzi§ł  się  raźno  do  przyrządzenia  broni :  w  oka  mgnienia 
cała  stolica  świętym  przejęta  zapałem,  a  głucha  na  niespo^ 
dziewane  do  buntu  podżegania,  nietylko  się  takowego  nie- 
przyjaciela nie  obawiała,  ale  za  to  go  brać  czóm  był  poczęła 
i  weszła  w  ruch  nadzwyczajny.  Rada  Stanu,  dekretem  Króla 
z  daty  25*  marca  upoważniona,  w  każdym  razie  jakowej  na- 
głości, do  przedsiębrania  środków  obrony,  bez  odwcrfania  się 
do  niego;  Postanowieniem  swóm  z  daty  ffi**  kwietnia,  na  pręd- 
ce  urządziła  Gwardyą  Narodową  Warszawską.  Art.  h^pod^ 
dała  takową,  pod  dowództwo  komendanta  miasta.  Art.  II>>»  i 
Iir">,  urządziła  Gwardyą  miqscową,  składającą  sig  ze  wszyst- 
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kich  mieszkaficótc  stolic if,  jak&wegokoŁwiek  sianu  i  RdigUt  odht 
IG^u  da  60  ,  Art.  lY^/j  siafu>wi  o  wyłączeniu  od  służby ,  jakot^ 
petcnych  urzfdnikówM  piekarsy,  rzeiników,  t\  i.  p.  Art.  V*), 
o  dowódzcacJiS^^^  okręgów  miasta,  zwamjch  dynkiorami,  Art* 
YI  .%  dzieU  Gwardyąna  10  ^i%  100  ^i«  i  1000  '^  .  Art.  YW^r 
i  VIII'"v  gtanowi,  ic  Gwardya  sama  sobie  mybitra  Dzim^tni- 
ków^  Dziesiftmcy  Setników,  Setnicy  Ty  styczników.  Art.  IX  ^f 
stanowią  ii  wybór  Łych  oficerów,  zatwierdza  naczelny  dowódzm 
miasta.  Art.  X'y  urządza »  »i  każdy  występuje  z  bronią  jakowe 
ma,  —  Art^  Wr^  ii  offcerome  od  linii,  zajmę  się  natych- 
miast uorganizowamem  Gwardii.  Art.  XII^r,  Xlll^y  i  KIY^j , 
frzepisuję  obowiązki  tejże  Gwardii,  jej  itomnki  z  wiadza- 
mi,  i.  f,  p.  (1),  W  inech  dniach  uorgaoiiowano  się, 

Tcgoź  dnia  IG""  kwietnia,  Rada  Stanu  obradnj^c  w  obec Re- 
zydenta fraDciizkiego,  wydala  proklaniacy^  do  Narodu,  w 
klóroj  między  innem  i,  wyraziła  naslępuj^C6  myśli  :  «  Któiby 
>y  był  sif  spodziewał,  aby  przed  upływem  dwóch  lat,  jak  dwóch 
n  najpotęinitjszyrh  Świata  Mocarzy,  to  Tyłiy  cierpiącą  ludz^ 
»  koić  obdarzyło  pokojem,  i  kraj  nasz  da  niepodległości  przy^ 
»  wróciło,  dając  nam  oddawna  pożądanego  Króla;  jakawei Mo- 
»  carstwo  odważyło  si&  naruszać  dzieło^  tak  szcz^&liwą  zapo- 
»  wiadajęce  trwałość  i  aby  sęsiad  w  niczem  nieabraiony^  do^ 
»  pmzczid  si§  zbrodni  najicia  niewinnego  kraju?  co  większa,  ten 
»  to  sam  sąsiadt  którego  Pamtwo  i  Stolica j  przez  przodków  na^ 
»  szych  ocaloncmi  zostały :  i  on  to  Śmie  uważać  nas  jakby  hor^^ 
»  dę  jakową  bez  opieki  i  Króla?  i  podusze zać  do  zdrady  przeciw 
0  temu,  którego  nasz  Monarcha  melkim  swym  sprzymierzeńcem 


(i)  W  pot1o1)ny  prosty,  łdtwy  śposoli,  uraadaona  bjb  cak  lutlnośc 
WiiifiŁa-wy,  w  cia^u  pftmięitiej;o  ohlgiema  tef  Stoficy  pnez  PrusłiktSw 
W  1794  ""i  P's^-'<1  iaiłlym  ilomeui  ioo»^  i,ooo*j  stnl  shjp,  OJenafEajacy 
itopien  clowoiiKcy  i  będący  punktem  ^blcmniii  się  w  €x.i8ie  iiliirmiir 
podobnie  cbcialem  i  }ą  ur^adajć ,  Sttai  hczpitfCzcńalyęa  Stolicy  w  i83i 
rokuj  \,A  o  tym  Akta  świadcaa  j  inalóBlem  atoli  niespodziewane  trti- 
dnościf  bano  sif^  howtam  ludu,  który  bytby  urat&mal  ^F^ars%awf,*.  ,\ 
na  karb  klóre^ti  to  (udUf  krwawej  i  do  Gwawoli  skłon  noid^  pokladstr 
■tiijiienrtic  nic  godsi  stę.*,  luiy  ona  winnych  prKyoynacli,  głowach, 
serc:) dl  i  pomyUachj  o  ci^m  w  sw^m  tjkie  miejscu* 
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D  t  naszłj  Ojczyzny  WikrzaieieUm  bydi  mimi.  Rzęd  i  Naród 
»  bronić  się  będę,  i  odeprę  najtzdmkśw,  nkprzyjaciói:  za  jako^ 
»  wych  ioizakżeniiuwaia  swych  btaei,  GcUicyMów,  Do  oręty 
Bi  ztUim  mkidut^  Ks*  Warszawtkiego!  Ubiegajcie  eię  łęcztUo 
n  z  narodowim  wojdnem,  o  nawe  zwyeięztwa  i  o  zagród  wa-^ 
9  ezych obronę...  ^imieniu  ukochanej  ojczyzny  i  cnotliwego 
D  Króia,  ciaianU  waezemi  ^aetamajcie,  eóło/^uft  człowiek  wne 
1^  najdroiezego,  toj€itNiepodłegłoi&  i  Swobody.  etc.»  Wjdaae 
ipraiem  zoslufy  odeawy  Rad j  Sianu,  do  departamentów, 
wiględem  twoneDia  sity  zbrojnej  regułom^  i  poweiań;  iiua<- 
nowano  naczelników  departamentowych  i  powiatowych :  lecz 
Warszawski  i  Kaliski  Departament,  wnet  sparaliżowane  zo- 
stały, przez  napływ  wojska  Anstiyackiego :  przypomnijmy 
sobie  nadto,  2e  od  pi  awego  brzegu  Wi^,  za  Pragfi  o  półtory 
mili,  jnź  się  poc^nał  kordon  Austryacki,  Galieya  Zachodnia, 
tak  przezwana,  po  rozbiorze  kraju.  Przy  takichto  Cztalnydi 
granicach,  J»stawil  nas  traktat  Tybycki. 

Między  tak  dalece  z  prawem  Narodów,  i  z  przyjfiemi  w 
podobnych  zdarzeniach  zwyczajami,  niezgodnćm  wc9'ny  na* 
pastniczej  wypowiedzeniem,  samom  jnź  z  ogromna  sUę  na 
serce  kraju  naszego,  na  Warszawę  uderzeniem,  adzielnśm 
do  obrony  mieszkańców  tej  ^wnej  Stolicy  i  garstki  nieustra* 
szonego  wojska  porwaniem  się,  zaledwie  dni  kilka  upłynęło: 
a  wnet  przecież  wypadki  ogtodły,  przy  kim  honor  boju,  i 
zręcznotei  wojennej  zaleta,  poiosUiy .  Z  domf  narodową  rzee 
moiemyt  pny  nas...  Pod  Nowóm  Miastem  wkroczył  Arc^  Ks. 
FBauTif  ANO  w  granice  Księstwa  Warszawskiego.  Stebe  przed 
nim  stojące  polskie  siły,odstrzeIiwajac  się  stosownie  do  dane- 
go rozkazu,  cofały  się  ku  Warszawie,  pod  którą  w  pozycii 
Raszyna^  o  milę  od  miasta  tego  odległego,  całe  nasze  napręd- 
ce zebrane,  stanęło  wojsko;  raczej  poledz,  jak  Niemcom  zu* 
chwidyn^  uledz  gotowe;  mając  na  czele,  słusznie  juź  wtedy 
uwidbianego  Ks.  Józefo  Poniatowskiego ;  którego  ta  kampa- 
nia, sławą  nieprzeżytą  okry^  miała.  Dnia  17'  i  1^  kwietnia, 
potykały  się  w  okolicach  Nadarzyna  oddziały  wojsk  polskich, 
z  awantgardą  Aiistryacką;  podobnie  od  strony  Pragi  z  17**  na 
18y  w  nocy,  nuijor  Homowski,  komendant  Pragi,  rekonesans 
ku  Grzybowu  posuwający,  napadłszy  na  9Q0tu  huzarów,  UH^ 
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tfupem  pałoźjl;  a  miał  1^1  ko  3U' ''  kawoierzystów,  pod  do- 
wództwem kapitana  Oi^apowskiego,  i  SO^  piechoty «  Ueliro  po- 
€3Uitki,  jednej  z  ^ajśw]^tn>ejszycll  w  dziqach^  kampanii  Ża- 
brani  kawaJencyśei  nieprzyjacielscy^  utalaJi  ńę  na  ułanów 
ua^izych  g^atlnwne,  boleine  i  ^mterlelne  laDeami  pchnięcia; 
nasi  przeciwnie^  t^l^m  byli  rozjuszeni,  I  niekiedy  zwinnym 
huzarom,  pardonu  odmawfaJi,  źe  włirew  przyjętego  w  woj- 
nach zwyczaju,  palas^ze  jak  hrzytwy,  poostncone  mieli  :  zt^d 
już  piem  szy,allKj  raczej  jeden  z  nowych  pow  edów^osolitstega 
między  bić  się  pocrynaj^cymi  zapastnikamit  zaw2i^ilku:!>taf> 
cia  sie  też  pierwsze,  hjiy  żwaweini  i  zawsze  ze  WKgl^n^  na- 
szych korzy  ścia«  Raźne  post ep(>wn nie  naprzody  sił  przemoj^nycb 
FEaDVNA»0A,  nikogo  nie  ustfa&zato;  spos^ibiono  się  do  odpo* 
ru,  ałe  z  zupctn^  ^s^eedy  i  we  wszyslkichj  umysłu,  jakby  tłł 
rewia  jaka  z  ogniem  pi>cxgć  ńę  miala,  spokojnoicia.  Wojskti 
było  wesołe »  w  iywnoś*^  zaopatnrono,  i  pownc  zwycicztwa : 
czekała  rozłożone  w  poblizkości  kościółka  Raszyń&kiego,  na 
małym  wzgórku  ^  jednej,  i  z  drugiej  islrony  wielkiego  Iraklu 
Warszawskiego,  bedgcego jeszcze  wstanie  wiosennego  roz- 
topu,  lak  dalece,  że  na  lymie  i  na  polach  giiniastycb,^rzęiJy 
armaty  i  wozy  ammunicijne.  Ołmz  nasz  od  Dieprzyjaeielai  od- 
dzielały bagniste  niziny,  miano  wici  ej  od  prawej  strony  po^y- 
eii  :  co  łatwego  nieprzyjacielowi  i  licznej  jego  kawalerii j  nie 
dawało  przyst^^pu  i  usiłowania  nader  kosztownemi  czyniło* 
Nieopodal  za  miai^teczkiem,  droga  si^i  na  d^a  dzieliła  pro- 
mienie :  jeden  gzedl  kn  Faleniom ,  pobliskiej  wiosce  lasem 
opasanej;  datej  nieco  drugit  w  kierunku  Nad^irzyna  ^  z  k^d 
gkwne  okazywały  się  nieprzyjaciela  siły>  od  rana,  przoz 
znaczniejsze  kawalerii  naszej  oddziały  obserwowane  i  od  pic- 
jrane.  Awanigarda  dowodził  jen.  Soliofnkki,  Było  to  19^  kwlec- 
Bia,  około  godziiły  3-'*  i  z  południa.  Jako  maj^łcy  lómczasową 
dyrekcy^i  jednego  okręgu  sloticy  i  por  uczone  sobie  organizo- 
wanie piiwstania  vi  Uawskiem,  wraz  -i  innemi  w  podolmym 
celttt  do  Ks.  lózefa  Ponialowskiego  po  rożka /y  wysłanymi 
obywatelami,  znajdowałem  sio  w  głów ii ej  kwater/e,  Zaled- 
wie co  nam  Książe  iasirukcye  dawać  poczet,  i  bavvl^  sio  w  i* 
dokiem  licznie  przyprowadzanego  niewolnika,  aliści  nagle 
na  przeciwnej  stron  le^  ukazały  się  tuż,  szarugę  ab  mury  Ą,i|^ 
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stryackjej  piechoCj,  i  artyDerya  nieflaH^ędnie  graiiitaiiii  za* 
^ełajfca  Raszyn.  Księże,  nielicznej  sify  zbr^nd  Naczelny 
Wódz,  wystf  pić  Kazał  z  pozycii  kilku  batalionom,  dla  wstrzy- 
mania zapędu :  zaraz  na  początku  boju,  zginał  mężny  major 
Gatard.  Nadaremnie  usiłowano  utrzymać  się  w  Falentacli, 
straszny  tam  szedł  ogień;  dziesięciu  na  jednego  uderzało;  po* 
wstało  nieliezpieczeństwo  utracenia  grobli,  przez  któryby  Au* 
stryacy,  aź  do  głównej  pozycii,  przedrzeć  się  zdołaH  :  a  nagle 
pchając  się  w  nieliczne  szeregi  naszycb,  odjęćby  mogli  spo- 
sobnoM  uprowadzenia  pod  Warrszawę,  artyllerii.  W  takióm 
rzeczy  położeniu,  jak  dziś  to  pamiętam.  Wódz  nasz,  zawiado- 
miony o  niebezpieczeństwie,  naradziwszy  się  z  dowódzcę  ar- 
tyllerii  Vdl^ier,  poruczywszy  dowództwo  lewego  skrzydh  je- 
nerałowi Kamińskiemu,  prawego,jenerdowi  Biegańskiemu, 
przed  odwrotem  przewidzianym  piod  Warszawę,  popraednie 
bUwf  na  ttanowisku  Roityna  przyj- j  Ha  pokazamay  jak  nie- 
łatwa z  wojskiem  poUkióm  sprawa ,  postanowił:  a  dla  dania  x 
siebie  przykładu,  z  najzimniejsza  krwi()  zapaliwszy  fajkę,  po- 
prowadził osobiście,  walecznych  oddział,  ku  Falentom;  odbie- 
rał! tracił  wieś  i  lasek :  kiikakroć  od  nieprzyjaciót  otoczony, 
przerzynał  się  zwycięzko  i  dopiero  dawszy  czas  pr^to  całej 
naszej  linii,  do  stawienia  się  w  szyku  t>ojowym,  sam  przemo- 
cy ulegając,  cotbęł  się  do  Raszyna  już  w  ogniu  płonącego  : 
nieprzyjaciel  krok  w  krok,  natarczywie  posuwał  się;  tu  się  po- 
częła jedna  znajzadętszych  bitew  :  nie  można  nie  oddać  spra- 
wiedliwości, osobistej  odwadze  Arcy  księcia  Ferdynanda  i  je- 
go licznych  zastępów;  lecz  męztwo  naszych,  jak  zwykle,  jesz- 
cze było  wyższym,  Baterya  jedna  Sśska,  druga  tuż  przy  tra^ 
kcie»  w  której  jako  kapitan  trzynastej  kompanii  artyllerii  pie- 
szej, przez  niego  dopiero  co  zformowanej,  dowodził  Włady^ 
sław  Ostrowski  (póini^  1090  r.  Marszałek  Sejmu),  a  pod  Falen- 
tami kap.  Sołtyk,  dow.  2*<^7  komp.  Arty.  konneifdzii jenerał), 
śmiertehiym  pokotem  rzucali  o  ziemię  nieprzyjaciela ,  zdu^* 
mion^fo  tak  uporczywa  a  podług  niego,  tyle  daremne  obro- 
nę i  ułatwiali  odwrót  Armii  Narodowej.  Całe  wojsko  dnia 
tego,  można  mówić  bez  wyiętku,  spełniło  godnie  swę  rycer- 
sl^  powinność;  szczególniej  jodznaczył  się  pułk  S^^rpiecłioty, 
którego  pułkownik,  GodeI>ski,  śmiercfę  walecznych  poległ. 
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Od  traktu  Wolskiego,  któiy  zasłaniał  jen.  BiegaMn,  z  j^nym 
tylko  iMitaKonein,  najłatwiej  mógł  nieprzyjaciel,  główny  nasz 
korpus  oskrzydlić  9  jakoż  go  już  byt  więcej  jak  o  połowę 
oskrzydlił  i  wlłóczyó  się  pierwej  jak  nasi,  do  Warszawy  :  Ucz 
Uraeh  podług  foipoliiego  wyrażenia,  fna  wielkie  oczy;  daleko 
sięgające  lunety  Arcy  księcia  Ferdynanda,  dostrzegły  wśród 
krwawego  boju,  szańce  Warszawy,  napełnione  jej  mieszkań- 
ców rojami  i  wszystko  co  żyło,  na  buk  harraat  Kaszyńskich, 
stanęło  z  broni(i  i  nawet  bez  broni,  w  okopach  :  kobiety,  dzie- 
ci, cała  elegancya  stolicy  w  powozach,  które  zdaleka  wzięto 
za  ammuniciine  wozy,  wystawiło  roassę,  która  ostrożnemu 
nieprzyjacielowi,  obok  przypomnień  scen  wielko-czwartko- 
wych  w  179b  r.,  stanowczo  zaimponowały  i  o  nieśmiałe  go 
naprzód  postępowanie,  przyprawiły.  Ściemniać  się  już  poczę- 
ło, wojsko  zatóm  nasze,  bijcc  się  aż  do  późnej  nocy,  po  upro- 
wadzeniu rannych  i  taborów  ustępowało  i  na  nocleg  na  wa- 
łach stolicy,  mocno  zmęczone,  stanęło.  Bolesne  wprawdzie  po- 
nieśliśmy straty,  w  zabitych  i  rannych  przeszło  2000  głów  wy- 
noszące :  wielu  mężnych  legło  ofBcerów;  rannym  został  Jen. 
Fiszer,  szef  sztabu  Naczelnego  Wodza;  lecz  więcej  jak  dwa 
razy  tyle  stracił  niewdzięczny  Austryak  i  poznał  że  to  l)ój  z 
potomkami  ty  oh  samych  rycerzy,  którym  kraj  jego,  swę  całość 
był  winien.  Za  długa  byłaby  lista  wspominać  tych,  co  się  w  tym 
dniu  świetnym  odznaczyli ;  szczególniej  Małachowski  pułko- 
wnik (w  1831  r.  Wódz  Naczelny).  Stanisław  Potocki,  później 
ofiara  wypadkównocy29  listopada.  Włodzimierz  Potocki,  etc 
Z  tak  niespodziewanie  pomyślnego  walki  dnia  tego  obrotu 
i  z  oszołomienia,  że  tak  się  wyi  ażę,  umydu  Arcy  księcia,  któiy 
nigdy  się  takiego  nie  spodziewał  odporu  i  który  razem  z  woj- 
skiem naszym  wejść  do  otwartej  zewsząd  stolicy  (jakkoŁmek 
bądij  był  powinien;  skorzystać  Wódz  nasz  Naczelny  nieomie- 
szkał :  sława  z  t^d  przytomności  i  trafnemu  wojennemu  jego 
pomysłowi,  niech  łiędzie.  Ale  co  wielce  dla  serca  polskiego 
interessujf  ca  i  Historii  za  piękny  przykład  do  podania  zosta- 
wiona, to  nastąpione  dla  miłości  Ojczyzny,  trzech  Wodzów 
polskich  w  dniu  tym  krytycznym  pojednanie  się  i  wzajemna 
a  nie^wistnę  rad^,  wspieranie  :  podług  hierarchii  wojsko- 
wych godnością  najstarszym  był  jeJaerał  Zajączek  :  następ- 
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nie  szedł  po  nim  DomhtawM,  tanstBinim,  Eisiąte  Józef  Poma-^ 
tawski*  Wszyscy  zobopólmie  niecierpicli  się  i  gdyby  nie  taksi 
dla  kraju  groźna  i  niebezpieczna  przygoda ,  peivnoby  jęden^ 
drugiemu  władzy  nie  ustąpił,  a  przynajmniej  władzy  młod-^ 
szegOy  nie  poddał  się  :  tę  rażę  inaczej  się  stało.  Juź  na  sam  od- 
głos wkroczenia  Niemców  do  Polski,  Dombrowtki  pospieszył 
do  Warszawy;  pod  sam  wieczór,  pod  koniec  bitwy  Raszyti- 
skiej,  zdęźył  był  na  plac  boju;  tej2e  nocy  i  on  i  Zajęczek,  odar 
li  się  do  Księcia  Józefo  Pontatowekiego,  złożyli  za  podwojami^ 
zadawnione  niesnaski,  z  klórycb  jedne  mogły  bydż  do  uspra* 
wiedliwienia,  drugie  nie;  jak  to  zwykle  u  nas...  jak  mię- 
dzy ludźmi  bywa  :  szczere  podali  sobie  dłonie  i  dowództwa 
księcia  JózefoL,  poddali  się.  Starożytnych  wtćm  cnotę,  byia  ta 
patryotycziia  kombinacya,  której  serdecznie  Tomasz  Osow- 
ski, od  tych  Wodzów  wielce  poważany,  sprzyjał;  wtóm,  w  poję- 
ciach luidu  Warszawskiego,  co  także  u  nas  pospolita,  a  nawet 
w  części  wojska,  gruchnęła  była  wiadomość,  jakoby  księże 
Wódz  Naczelny,  z  nieprzyjacielem  w  układy  wchodził;  słowo 
zdrada,  niestety  na  końcu  malowstrzemięźliwych  języków, 
zawsze  gotowóm  łiędęce  i  tę  rażę  najlepiej  chcęcemu  i  gorli- 
wiej jeszcze  niż  kiedy  w  tej  rozprawie  poświęcajęcemu  się 
PatUaiowśkiemu,  oszczędzónóm  nie  było :  skoro  się  dowiedzia- 
no, że  od  wojska  nieprzyjacielskiego  przybył  Parlamentarz, 
w  Warszawianach  i  w  żdnierzu,  dalszej  walki  chciwych,  sze- 
mrania coraz  się  głośniejszemi  stały;  wołano,  bijmy  się  na 
śmierć,  a  niech  droga  nasza  stolica,  od  ręk  nieprzyjacielskich 
ocalona  zostaniel...  jest  to  wlćm,  uczucie  fanatycznej  prawie 
ku  niej,  ludu  miłości;  korzyść  i  strata,  bośmy  nieraz  i  jednej 
i  drugiej  doświadczyli  skutku ,  żeśmy  do  posiadania  tejże 
ukochanej  stolicy,  tak  wielkę  przywiązywali  wiarę  i  war- 
tość :  nadal  atoli,  bezpieczniej  wzbudzać  w  sobie  przekona- 
nie,  że  nie  w  samej  Warszawie,  znaleść  i>ędziem  mogli  Pol- 
skę,dowiodła  tej  prawdy  w  17%  r.  już  i  ta  w  1809 r.  kampania, 
której  tak  szczęśliwy  przedstawiamy  obraz;  bez  Warszawy 
wzięła  ona  obrót  najkorzystniejszy,  a  ostatnia  z  Warszawę, niie 
powiodła sięł  Stolica  wojujęcego  kraju,  w  obozie  bydź  i  podług 
^^ny  wypadków,  zmieniać  się  powinna.  Na  smutnych  prze- 
t^idzeniach,  że  się  wojsko  z  obywatelami  Warszawy  rozłęczyć 
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b^zie  musiało  t  zszedł   cały  dzień    dwudziesty   Icwietnia. 
Lud  gwałtowuie  wołać  pcM^zął^  o  wydanie  sabic  z  arac- 
ualu  broni}  nu  toiIluz  wyrazu j  komondaDla  Saunier,  czę^ 
mu  wjtłano,  wsiałtże  juź  i  wtedy,  rozruchu  niektórzy  przesa- 
dnie sio  (ibawia[i,łe€z  o  obronie  co  prawda,  po;£yteczpie  tuszyć 
nie  można  było :  o  bezwarunkowt-m  zai  miasla  poddaniu,  także 
nikt  nie  pomyślał ;  nadaremnie  Wódz  nicprzyjacieijsk i  zrazu 
takowego  spodziewał  się;  losu  zaś  podobnego  jaki  potkał  tycłi 
co  zdobydi  Sarragossę  usiłowali,  doświadczać  nie  miałocbo- 
ly.  Kom  nieudani  francuzki  Saumer,  z  awej  strony,  w  rai  i© 
najgorszym  do  odporu  najdziełniejszego ,  zagrzewał :  Lud  i 
ivojsko,  wrzało  ;  nie  pozostało  zaU^m  nieprzyjadelowi,  jak 
wejść  w  układy  ;  20  kwietnia,  przez  pułkownika  Neiperc 
otworzona  została  kommuoikacy  a,  w  skutku  której  po  długich 
sporach,  propozycyachzrjwauych  i  wzajt3mnych  prjgr6;*kach, 
itanęła  w  dniu  21v«'%  wprawdzie  nie  bardzo  jasna,  gdy  oby- 
dwie strony  z  jej  wątpliwych  opisów  korzj^ść  odnieść  zamie- 
rzały:  Konweucya,inocc  której.  Warszawa  przeszła  w  położe- 
nie miasta,  jakby  neulndmgc^  a  to  slo^)wnie  do  wyrażonego 
wtem  życzenia,  samego  Arcy  księcia  Ferdynanda;  nadto  Ha- 
mlo  i8  '^^o  qQd:.inn€  broni  zawieszenie,  tv przeciągu  którego  woj^ 
tke  PolikUt  opuścić  fJ^anzawę  zohowięzato  mę^  Bano  pięć  ra- 
zy 2,k  godzin  czasu,  wszyMtkim  urzędn^om  i  władzom  rz^dó^ 
wym*  do  opuszczmiiŁ  Stolica ,  niemniej  ttszcikim  mkszkańeom 
do  wcjny  nie  nale  zęrym,  a  to  si03ottnie  do  podnmj  przez  NaeztL 
irodza  poUkiego^  liihj,  Aritjkufem  V  zapewniono  osatty, włas- 
ność^ wyznania.  Ari.    VL  ranni  oddani  zoHali  pod  opiók^  i 
Mtiackełność  armii  Amityackiej,  z  pozoMtawittuem  wotnoici po- 
wrotu do  rctp^  korpusów,  po  wyzdrowieniu.  Artykułem  dodat' 
kowym^  at  do  upły niemu  zawieszenia  broni,  wzajemnie  sobie 
dano  zakladnikóie,    Konwencya   takowa,  przez  klórę  ruchy 
wojska  polskiego  w  niczem  skrępowane  nie  zuslaly,  arcy  dta 
nas,  korzystna  bydż  sio  okazała*  Wojsko  bowiem  natychmiast 
z  calyn*  wojennym  rynsztunkiem ,  przeszło  na  Pragę;  jako 
punkt  konwenrygi  nie  objf  ty  i  tam  sif  rozlokowała,  zwiodtoy 
most  na  Wiśle/bez  zwlokiszańce  do  stanu  obronnego  dopro- 
wadzało :  jakoż,  U  to  podstawa  oparcia  się,  nie  mało  sic 
przyczyniła  do  zbałamucenia  ruchów  nieprzyjacielskich  i  do 
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ulatwmiia  nad  nim  zwycięstw.  Władze  nąidowe  oputeiłj  sto* 
lice  i  udafy  się  do  Torunia :  kto  chciał,  podobnie  uczjoił,  i 
miał  czas  po  temu :  Ostrowski  zaś,  na  wnioseli  Naczelnego 
Wodza  i  cŃi  władz  rzędowych  i  municypalnych  uproszony, 
pozostać  przyrzekł,  dla  dama  otuchy  posmttcónym  fVariza^ 
wy  imeszkoHCOtn,  dla  reprezentewama  u>  nitjjpmcagi  krajowej 
jako  w  mieicie  neulralnym,  oraz  dla  zaradzania  wszelkim  nad- 
zwyczajnym wypadkom.  Missii  tak  delikatnej  i  pięknej  uży- 
teczność, wnet  się  okazała. 

Po  wyjściu  wojsk  narodowych,  ponura  głuchość,  ogam^ 
Warszawę,  lud  zamiast  udania  się  na  przyjęcie  wojsk  nie- 
przyjacielskich, dla  skarbienia  sobie  onych  łagodnego  obejściai 
sa  wzgórzach  po  nad  Wisłę  gromadzęc  się,  tęschne  zwracał 
oczy,  na  ruchy  zbrojnych  na  Pradze  rodaków  i  dopióro  nieco 
ożył,  skoro  się  przekonał,  że  to  nie  ostatni  dzień  tak  miłego 
widoku;  że  bracia,  że  synowie,  może  i  czuli  kochankowie,  wy- 
mieniać nadal  między  sobę  będę  mogli,  tkliwe  ipatryotyczne 
spojrzenia. ».  ledwo  że  nie  dosłuchiwać,  zobopólnych  nadziei^ 
przyjaźni  i  miłości  westchnień,  roznoszonych  podług  adresu, 
przez  powolne  i  wierne,  że  się  tak  wyrażę,  nadwiślańskicli 
zefirów  powiewy* 

Nie  był,odupiałym  Austryakom>  ten  widok  zarówno  przy- 
jemnym. Weszli  oni  do  stolicy  23  kwietnia,  z  huczne  wpraw- 
dzie muzylsę,  z  zapłaconym  nawet  kilku  i  ale  literalnie  tylko 
kilku  polisonów  wiwatem.  Obok  wyraźnego^  reszty  ludności 
uręgania;  u  rogatek  całe  godzinę  czekał  Arcy  ksiąie,  na  powi- 
tanie od  nieskwapliwej  do  tego>  municypalności :  Kwaśnym 
był  cały  obrzęd,  któromu  Niemey  na  próżno^  dać  chcieli  po- 
zór uroczystości  i  tryumfu.  Wojsko  Austryackie  zebrało  się 
na  Saskićm  dziedzińcu,  z  bronię  nabite,  lontami  zapalonemi: 
łada  szmer,  zdawał  im  się  poczętkiem  inssurrekćU,  na  której 
samo  wspomnienie  drżeli :  Ińbo  w  rogulamym  bojii,  dość  wa- 
leczni, tu  jakby  od  zmysłów  odchodzili;  co  lud  naszniezmiemie 
ubawiało  i  myśl  mu  nawet  podcdneństwa,  sprawienia  podo« 
bnego  jak  Hosłudom  niegdyś  l>ankietu,  nasuwało.  To  nic»  że 
tak  l)yło,  pierwszego  i  następnych  dni,  ale  strach  takowy 
trwd  do  dnia  ostatniego,  ki^y  nieprzyjaciel  w  cwał  opuści 
niepótulnę  Warszawę :  lecz  o  tóm  później;  skoro  się  naga&pO' 


Digitized  by 


Google 


TOMASZA  OSTROWSKIEGO.  353 

darowali  ci  nieproszeni  goicie ,  stargzyzna  ich  wnet  się  spo- 
gtrzegla,  co  się  świeci  :  te  Polacy  wcale  nie  uwaiaję Pragi,  za 
pankt  objętjr  konwenci{i.  Grube  zaiste,  ale  z  ich  strony  pomy- 
lenie; brak  i  przezorno^  nie  do  darowania;  nnź  tedy  powstafa 
chętka  y  wytłumaczenia  wftpliwotei,  kulami  :  zacięgajępo 
nad  Wisł^  granatniki,  dziah  pozyciine  :  co  widząc  z  Pragi 
Ksi^e  Poniatowski,  podobne  na  Warszawę,  jakby  na  mia^ 
sto  mu  obce,  czyni  przygotowania,  kilka  razy  nawet  dać  og- 
nia do  miasta  rozkazuje;  aby  się  ie  to  nie  <art,  przekonano  i 
że  pierwsze  palęce  kule»  rzuci  na  swój  własny  Pałac,  przy 
zamku,  pod  blachą  zwany,  oświadcza :  Lud  Warszawski  nie- 
pokój siei  na  to  te2  Księże  właśnie  rachował,  źe  się  zaburze- 
nia Niemcy  ulęknę  i  krwawych  nieszporów,  próby  wytrzy- 
mać nie  zechcę  :  inaczej,  ws^stkim  wiadomo,  iź  kto  ma 
Warszawę,  ten  ma  Pragę  i  wybrukować  ja  pociskami  łatwo 
może;  prawy  brzeg  bowiem  nizina,  a  lewy  wzgórze.  Mimo 
tego  wszystkiego,  udało  się  Księciu  Poniatawikimnu,  za  po. 
moce  i  przy  zaklęciu  cieniów,  sławnych  od  wieków  lK>ha- 
terów  Warszawy;  nieprzyjacielowi  zaimponować :  nawzajwn 
męe  przyrzeczona;  do  iidne  ani  z  dołu  na  g&rę,  ani  z  góry  na 
doi  nic  sirzdać*  W  swej  proklamacii»  w  dniu  ^  kwietnia,  do 
mieszkańców  stolicy  wydanej,  Arcy  księże  Ferdynand  oświad- 
cza;  ie  zna  korzystne  swe  położenie,  zna  prawa  zdobywcy, 
lecz  źe  samego  tylko  głosuludzkoici,  chce  «ł«icAać.  Warszawy  neu* 
tralność  w  tóm,  utwierdzone  została,  przez  oddzielne  z  komen- 
dantem Pragi  Homowskim,  wtymże  dniu  zawarte  konwent 
cyę;  przez  które  przyznać  należy,  iż  obydwie  strony  nie  ma^ 
łego  pozbyły  się  kłopotu. 

Nie  wtóm  jednóm  zdarzeniu,  Niemcy  potracili  głowy  :  tak 
dalece  im  się  marzyło,  że  wojna  ich  popularną,  iż  w  dniu  26, 
wydał  Arcy  księże  odezwę,  do  garstki  Sasów  w  Księstwie  po- 
zostałych, aby  leczyli  się  z  wojskióm  Austryackióm ;  między 
innemi  wyraża  :  a  Gdy  Królestwa  Saskiego  wojsko,  z  prawdzie 
»  wym  interesem  Narodowym  niezgodnie  i  jedynie  dla  nasyca 
»  nia  ambicH  obcego  zdobywcy,  a  z  powodu  nieszczętiiwego 
a  wpływu j  od  niego  do  ich  rządu  rozciggnionego,  przeciw  nam  do 
li  broni  się  wzięło;  znajduję  tedy  za  rzecz  słuszną,  przy  okoUcz* 
f^  nościaeh  terazni^szej  wojny,  ustanowić  :  Sasko  Narodowy 
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p  wolny  baialion...  Mi^C€  War$iawa,  za  mique  do  uformo^ 
D  wania  rzeczonego  batalionu,  wyznacza  się^  (PódpisanoJ  Arcj 
»  ksi^  Ferdynand «  »  Gdkie  ta  zacność »  moralność  9  nas  do 
buntu,  aSasów  do  dezercii,  naniawiać?  ale  co  śoMeszntejszay  za- 
chcido  im  się  wolne  pułki  Kozackie  formować ;  nie  znaleźli 
amatorów  nawet  w  motłochu,  do  podobnej  arlekinady .  Gokiod  j 
Austryak  misd  wspólnego  z  Kozakiem?  czyli  im  to  koszmaroLi- 
sowczykachy  tę  dzikę  myd  poddał?  dużo  wszystkich  ubawił 
tak  jałowy  pomysł.  W  skutku  jeszcze  owej  opatrznej  dla  nas 
konwenciiy  twierdza  Modlin,  pozycya  oszańcoWana  SerockOi 
w  naszym  pozostały  ręku.  Wcale  tedy  nieprzezome  były  Ar- 
cy  księcia  Ferdynanda,  pierwsze  wojenne  obro(y>  Tu  wyraź- 
nie Bóg,  na  ukaranie  złej  Pana  jego  wiary,  rokum  odebrał. 

OsTBOWSKi  tóm  cżasćm,  cięgle  znosząc  się  z  przedniejszemi 
miasta  obywatelami,  a  mianowicie  z  księciem  Stanisławem 
JaMonowdEim ,  Naczelnikiem  powstania  w  departamencie 
Warszawskim,  którego  rzęd  postanowieniem  swym,  do  ułat- 
wiania wszelkich  stosunków,  z  władzami  Austryackiemit 
upoważnił;  kierował  podług  okolicaności,  niecierpliwym  lu- 
du Warszawskiego  pulsem,  raz  mu  pozwalał  bić  raźniej,  gło- 
śniej odkazywać  się,  grozić,  natrżęsać  się;  aby  strachem  nie^ 
przyjacielowi  dokuczać,  chcęc  go  trzymać  na  wodzy » postawić 
go  oraz  w  potrzebie)  już  nawet,  ku  jego  własnemu  bezpie^ 
czeństwu,  niezinniejszania  garnizonu;  dla  dania  przeto  woj- 
sku narodowemu,  tem  większej  sposobności,  działania  nie 
tylko  odpornie,  lecz  zaczepnie  nawet,  przeciw  zmniejszonej 
Austryaków  po  za  obrębem  stolicy  sile.  Jakoż  niekiedy  wię- 
cej, nigdy  zaś  prawie  mniej  w  Warszawie,  nie  znajdowało  się 
wojska,  jak  11  —  12,000  głów,  oprócz  co  po  szpitalach  :  Ar- 
cy  księże  Ferdynand,  przez  wzięcie  Warszawy,  ztiacznie 
osłabił  się;  wytworna  ta  więc  była  polityka  i  okazania  się  nie* 
przyjacielowi  groźnym,  niekiedy  zaś  lokdilnym  pacy fikatoretm 
nieraz  bowiem  tenże  Ostbowski,  a  zawsze  z  niejakę  dla 
poczciwego  ludu  ulgę;  widział  się  w  potrzebie,  łagodzenia 
umysłów,  wzajemnie  się  zaledwie  znieść  mogęcych  i  pośre- 
dniczenia w  rozmaitych  stosunkach  władz  Austryackich,  z 
municypalnemi  :  rozstrzygał  więc  spory,  nakłaniał  do  kom- 
binacii,  tam  zwłaszcza,  gdzie  upór,  mógł  dla  sprawy  i  dobra 
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Stolicy,  Ittb  ogMiiej,  bydi  szkodliwym.  To  wszystko  sprawiło, 
źe  ile  Ostrowiki,  by)  od  ludu  kocbanym ,  jakoby  ^jrocznia 
jaka  slucbanyiD ;  tyle  sam  go  nieprzyjaciel  poważał  i  za  po- 
trzebnego mu  nawet  uważał;  w  jego  fizyonomii  wyczytyns^ać 
on  nieraz  chciał,  czy  spokojna  mu  noc,  odbydź  przyjdzie!  je- 
den tylko  niech  mi  wolno  łiędzie  przytoczyć  przypadek;  Hra- 
Ińa  SahU^Jnlien^  mianowany  był  przez  Arcy  księcia  Ferdy- 
nanda.  Gubernatorem  Warszawy  i  departamentów  zajętych 
przez  wojska  Austryackie,  dodany  mu  był  do  administrowa- 
nia i  pomocy  konsył.  Baum,  Brezani,  a  do  komendy  placu 
Baron  Trautenberg,  zachciało  się  tyra  Panom,  mimo  konwm- 
eii,  i  wtóm  wftpliwej^  czy  kontrybucya  może  byd£  nałożona, 
lub  nie?  przecież  kontrybucyę  wybierać;  nadto,  szukając  gwa- 
ranci! poidług  nich  wyżsKief,  że  spokojno^  naruszona  nie  hę* 
dzie,  kilkunastu  przedniejszych  obywateli  uwięzili  i  jako  za- 
kładmkj>w,  na.  przeciw  Ujazdowskich,  zawsze  wojskiem  do 
wystąpienia  gotowym  olisadzonych  koszar,  osadzili.  Taki  los 
potkał  sławnego  KUHUkiego,  Kochanowskiego,  LinowMego  i 
wielu  innych  »  sprężystszego  patryotyzmu  znanych,  miesz- 
kańców stolicy.  Oprócz  tego,  inne  drobne  szykany,  tyle  do- 
kuczyły ludowi,  że  się  coraz  bardziej  burzyć  poczęł;  lecz  bez 
przyłożenia  się  Naczelników,  nigdyby  w  massie  nie  powstał. 
Niemcy  niepokojeni  zewnętrz,  alarmowani  wewnątrz,  nie 
wysypiali  się,  z  opuchniętemi  chodzili  oczyma,  prawdziwie 
politowania  godnymi  się  stali;  stan  ten,  bardziej  jeszcze  dla 
nich,,  jak  dla  miasta,  które  było.  spokojne  i  siebie  pewne,  stał 
się  uciążliwym  i  nieznośnym.  Dnia  jednego  z  umysłu  rozsia- 
no wietóf  że  Austryacy  niezawodnie  w  nocy  w  pień  wyiznię- 
temi  zostanę^  że  oddział  Polaków,  ku  pomocy  Warszawianom 
zdęża  i.  t.  p^  W  wielkiej  trwodze  przybiega  Baum  z  zapy- 
taniem, czysto  prawda?  wiedział  Ostbowski,  ile  wtćm  txage* 
racii:  przecież  bierze  na  siebie  odpowiedzialność,  jakby  rze- 
czywiście następić  mogących  krwawych  wypadków,  pod  wa- 
runkiem przyrzeczenia  z  drugiej  strony,  zwolnienia  od  kon^ 
trybucii  aresztowań t.  t,p,  (i). 

(i)  Sam  do  hrabiego  Saint- Jnlien,  po  odebranie  podobnych  sarccseri 
od    mego  0)ca  wyselany   bywałem,  nadstawiałem  dobrą  miną,  tam 
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Najlepsza  skutek  odpowiedział  wielkiej  O^TBOWSkiego  traf- 
ności,  przenikliwości  i  umydu  w  podobnych  nagłych  zdarze- 
niachy  przytomności :  odt^d  przyjęto  system  łagodoiejszego  z 
miastem  obchodzenia  się,  ku  temu  też  dopomogły,  z  wycięztwa 
Polaków,  złe  wiadomości  od^  Wiednia,  i  przekonanie,  źe  cel 
kampanii  chybiony. 

Księże  Poniatowski,  zostawiwszy  garnizon  na  Pradze,  udał 
się  z  wojskiem  do  Modlina  i  Serocka,  gdzie  kapitanowi  Wła- 
dydawowi  Ostrowskiemu,  powierzył  walne  stanowisko  do 
końca  kampanii  przez  niego  utrzymane,  straży  ujścia  Bugu  i ' 
zatonięcia  samego  Serocka.  W  raporcie  swym  rzędowi,  z  da- 
ty dnia  28  kwietnia  danym,  z  głównej  kwatery  w  Zegrzu^ 
między  innemi  wyraża  Wódz  naczelny;  co  następuje  o  bitwie 
pod  Raszynem  :  a  Zgromadzone  w  Wanzawiif  toojenne  zapa- 
x>  sy  wszelkiego  rodzaju,  oraz  bytność  władz  rzędowychj  utwo- 
»  rzyły  konieczność,  bronitnia  na  ezas  niejaki,  przystępu  obce- 
»  mu  w^sku  i  lubo  zgodtMJ  z  prawidłami  sztuki  wojenn^,  by- 
»  ło  nie  czekać  w  kraju  zupełnie  otwartytn,  nieprzyjaciela, 
»  znacsmie  przewyższającą  siły:  okoliczności  jednak,  równie 
»  jak  1>VCB  OCHOCZT  woiSKA,  Wymagały,  aby  wstrzymać  przed 
»  PFarszawą,  dąśgee  na  opanowanie  jej  zamiary,,.  Tu  nastę- 
»  puje  krótki  opis  samej  bitwy,  etc. » 

Mógł  Wódz  Naczelny,  z  powyżej  wymienionych  obronnych 
sztukę  i  naturę  pozycii,  dwa  wykonać  ruchy ;  albo  przer- 
znęć  się  przez  Toruh,  do  Saaoniif  lub  też,  rzucić  się  przez  za- 
chodnie Galieyą,  do  Starej  i  w  taki  sposób,  organiznjęc  w 
tych  odwieczno-polskich  prowincyach.  Narodowe  powstania, 
skuteczne  dywersyą  na  tylach  armii  wielkiej,  na  przeciw  NiL- 
pOŁBOifA  stojęcej,  sprawić :  do  uchwycenia  tej  ostatniej  myśli, 

wtiiśnic,  gdaie  I  wrsóm  Wiedsiabm,  że  nam  nie  doma^^a  i  przekona- 
łrm  irft,  ie  czego  się  nie  da  wyjedn*^*  toaic  uda  wystrasły^;  swiass* 
csa  z  władzami  Auttryackiemi  i  subalternami  tak  było  i  oddać  bowiom 
w  tern  uiicjscu  winienem  najwyiiza  tprawiedliwość  sziaclietiieina  ser- 
cu Arcy  księcia FsiDTiiAirD a;  który,  ile  lyllŁo  od  n i rgo zależało,  znośnym 
krajowi  i  obywatelom,  los  wojny  spmwinl  :  powszechne  też  zyskał 
uwielbienie  i  imfe  jepo  w  Polszczę,  nigdy  z  nienawiścią  wspominanćm 
nic  będzie^  przcdwuie  do  szlachetnej  w<lz'ęczoości,  zapisanym  mu  jest 
prawo. 
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nic  mdło  »ie  przyciynił.  przedsiębiorczy >  do;^ w ia demony, 
zawsze  w  pomyslarli  śmiały,  l>ombrowskicgt>  jcniusi,  Siom- 
w  nie  działać  poczeU),  z  niemalóm  Arcy  księcia  Ferdynanda 
zdumieniem  :  chciał  on  w  samym  początku,  p^łdobnym  za- 
mysłom stawie  zapora,  gdyi  tak  ni<*?3podziewanie  rzulnejco 
planu-  całe  przewidywał  następstwo.  Zdobycie  Prngi,  od  stro- 
ny z  kLórej  one  attakowai^,  nie  była  z  zawarti^i  konwencysi 
niezg;t>dna,  pokusiło  jeiK  Mohr,  jenerała  przez  Amtnjaków, 
tcieke  cenwntgo;  do  rozpoczęcia  zaczepnych  ruchów;  slaby 
Pragi  garnizon,  nie  byłby,  sam  dhigfo  opizetUic,  lak  prze- 
wyższającej sile  podołał.  Dnia  2V  kwietnia  o  Rodzinie  trzeciej 
z  rana,  jenerał  Muhr,  na  czele  7,000  wojska,  attakował  Pra- 
gę, po  bezskutecznym  wezwaniu  do  poddania  sie.  T ulał  się 
poprzednio,  między  domami  przedmieścia,  z  I/*"  batalionem 
piechoty  i  2  "^  szwadronami  jazdy,  Praga,  odpowiadała  arma- 
tnim, na  armatni  ogień;  dzielny  llornowski,  pod  sloMem  ho- 
nom,  kłamliwie  twierdzącemu  parlamentarzowi,  te  Modlin  i 
SertJck  ściśnięte,  juź  mu  żadnej  pomocy  dadż  nie  mo^g,  źe 
Praga  ostatnim  punktem  kraju  Polskiego,  odpowied/ial:  u  IV 
p  ra:;ja  daj^  łł  c,  Panu,  mojr  słowo  honoru,  w  przeto jnnaki  wie- 
n  tu  officerów  i  w  imieniu  mftjo  garnizonu,  te  dla  honoru  moje- 
»  go,  dla  honoru  kraju,  będ^  Jif  broni t  do  o$tatnirga  żołnierza 
»  i  źe  kaid^  itopf  ttj  ziemi,  fkrapiać  będę  moje  wUi^ta^  i  wa»zą 
n  kntnę  nieprztfjucielihę,  »  Po  czóm  kazał  komendant  Pragi, 
burzyć  Kościół  Bernardyński,  w  ktOrym  się  byli  Austryacy 
usadowili*  (Aostryacy  jak  zobaczemy  ustąpili.)  Troskliwość 
słuszna,  nawet  ołiawa  Warszawianów^  z  wnioslośi-i  niestety, 
bez  moźno^i  dania  jMimocy,  tej  wojennej  przypatrujących  się 
5cenic»  do  najw^yiszego  dochodziła  stopnia;  co  chwila  tłczeki* 
wano  szturmu,  do  rzadko  obsadzonych  okopów :  gdy  w  dniu 
25r«^  kwietnia,  widzę  pocieszeni  zostali,  dan^i  przez  jenerała 
Michała  Sokolnickiego,  braciom  Praska  nom,  w  sama  porę  od- 
sieczki-  Bitwa  poczęła  się  pod  Grochowem  o  godzinie  0^'  .*  wie- 
czór; trwała  do  10  •  r,  widziano  panoramicznie  na  wszystkie 
strony,  po  zaciętej  jednak  walce,  pierzcliaj^cc  Austryaki"iw 
zastępy.  Widziano  cuda  mozLwa,  dokonane  przez  naszych 
walecznych  garstkę,  mianowieiej  popisał  się  rej^iment  Mr 
piechoty,  pod  dowiklziweiti  /rc^nmhoffit,  dwie  kompanio 
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woltjźerów  palka  3s%  i  pałk  2s^  j^dj;  Homowski  w  dniu 
popnedaim  altakowaoy,  aczrniwszj  wycieczkę  do  świe- 
tnego w  dnia  tym  zwycięztwa,  nie  mało  się  przyczynił; 
oprócz  zabezpieczenia  tego  poroszenia  przea  jenerała  bryg^a- 
dy  KamiAskiego,  który  z  dwoma  pałkami  jazdy,  poson^ił  się 
ka  Zębkom.  Wtymźe  samym  czasie,  jenerał  Dombrowski, 
atlakował  nieprzyjaciela  pod  Radzyminem.  Wtycb  rozpra- 
wach, wsławił  się  także  pidk  Ir  jazdy  Przet>endowskiego,  ar- 
tyDerya  konna  Włodzimierza  Potockiego,  pułk  6r  Sieraw> 
skiego :  odznaczył  się  kapitan  Marcelli  ksiaże  Lubomirski. 
Widzieli  z  roskoszę  Warszawianie,  jak  ze  smutkiem  sami  Aq- 
stryacy,  ii  piękny  icb  Regimeni  Huzarów  Cesarza  (kayser  ku- 
$arenj,  zapędzony  na  blola,  marnie  to  od  lancy,  to  od  bagnela 
gin^ł :  w  nas  otucha  i  nadzieja,  w  Niemcach  wstyd  i  przera- 
żenie, wstąpiły.  Jen.  Mohr,  po  znacznej  stracie,  widział  się 
zmuszonym,  brzeg  prawy  Wisły,  co  duchu  opuścić  i  zaledwie 
ie  uszedł  ścigany.  Arcy  księże  Ferdynand,  z  zamku  Zygmun- 
towskiego,  w  którym  stan^  na  kwaterze ,  licznym  otoczony 
sztabem,  widz  tej  krwawej  sceny  nie  obojętny,  wymiarko- 
wał  już  wtedy,  nieużyteczność,co  większa  szkodliwość  zajęcia 
Warszawy;  dopóki  prawego  z  Polaków,  nie  oczyści  brzegu  : 
wtóm  celu  wyprawił  część  wyborowego  wojska  swego,  do 
Gdry,  o  mil  4  odległej,  pod  dowództwem  jenerała  Szauroth, 
rozkazał  mu  niezwłoczne  tam  na  Wiśle  mostu  postawienie  i 
na  prawym  brzegu,  szańcu  przedmoslowego  usypanie :  stało 
się  po  jego  woli.  Po  bitwie  Grochowskiej,  księże  Józef,  prze- 
niósł swę  główne  kwaterę,  do  Okuniewa:  zaszła  pod  Radzymi- 
nem potyczka,  nie  korzystna  dla  Austryaków :  wszędzie  regi- 
menta  kawalerii  polskiej,  naJ  Austryackę  lubo  wyborne, 
wyższość  okazały.  Snidy  się  powodzenia,  jedne  z  drugich. 

Tćm  czasem,  dla  uskromienia  dobiego,  to  jest  chwilowóm 
położeniem,  nie  poniżonego  w  Warszawianach  ducha,  dla 
podniesienia  upadającego  w  własnym  wojsku,  bo  poznali  że 
to  nie  spacer  do  Polski,  lecz  w  całera  wyrazu  tego  znaczeniu, 
woiNA  z  Polska.  Nakazywał  Arcy  księże  Ferdynand ,  częste 
w  stolicy  parady,  publiczne  modły,  czytanie  jakichsić  od 
głównej  swej  armii,  pomyślnych  wiadomości.  Taki  obrzędek 
miał  miejsce  I"*  maja,  na  Krakowskiem  przedmieściu;  zielone 


Digitized  by 


Google 


TOMASZA  OSTROWSKIEGO.  360 

gał^izki ,  podług  zwyczaju ,  zdobiły  nie  foremne,  pieclioly 
Austryacitiej  kaszltieciłLi  i  atletycznych  Dragonów  i  Rirysye- 
rów,  przyłbice.  Z  góry  to  wszystlco  stępało;  z  hardg  najeżona 
minf ,  na  lud  nasz,  poważnie,  znacząco  i  pogardliwie  milczę- 
co,  poględało  :  w  tóm  zagrzmiały  ciężltie  na  Pradze  działa, 
coby  to  bydź  mogło?  wszyscy  co  żywo  pobiegli  na  taras  przed 
Zamkiem,  na  Denassauskie  góry,  na  te  ulubione,  w  czasach 
w^ojennych,  ludu  Warszawskiego,  pomyi^lnej  gwiazdy  naszej 
Obsertaloria.  Wnet  dało  się  słyszeć,  jakoby  jakie  strzałów  ra- 
dosnych na  drugim  brzegu,  echo,  rzewne  obywateli  Warsza- 
wy, Yitoatl  wcale  na  obecne  swe  położenie  niezważających. 
Oiichód  to  był  prawdziwych,  nie  udanych,  Napoleona  pod 
Ratyzbonę  tryumfów ;  doszłych  do  wiadomo^i  komendanta 
Homowskiego  i  w  same  porę  horyzorUom  stolicy  ogłoszonych. 
Austryacy  po  spuszczawszy  oczy,  powarzeni,  co  żywo  do  ko- 
szar i  na  płace  alarmowt  porozchodzili  się ;  a  wieczór  w  do- 
datku, napatrzyć  się  dowolnie  mogli,  świetnej  na  Pradze  illu- 
minacii  i  transparentotoi ;  który  w  ognistych  literach,  udzie- 
lił wyciągu  z  biuletynu  urzędowego,  o  wspomnionych  armii 
francuzkiej  nad  Dunajem ,  powodzeniach.  Kilkokrotnie  po- 
dobnych, z  jednej  i  z  drugiej  strony  fntynóu>,  świadkiem  by- 
ła Warszawa  :  Niemieckie,  kilkakroć  przekonane,  że  kłamli- 
we, na  nikim  już  wrażenia  uie  czyniły.  Polskie  zaś,  zwłaszcza 
o  Polaków  zwycięztwach,  w  zachwycanie  wprawiały;  a  w 
końcu  i  samych  Austryaków,  demoralizowały.  Prócz  tego, 
mimo  tałej  surowości  policii  Austryackiej,  nieustanny  przez 
rytiaków>  między  obydwoma  brzegami  Wisły,  oprócz  oczu  i 
słuchu,  był  zwięzek.  Pojęć  tego  nie  mogli  Niemcy,  zkęd  tyle 
patryotyzmu,  zkęd  tyle  poświęcenia!  czyliżby  to  z  tęd  pocho- 
dziło? że  oni  prawdziwej  Ojczyzny  nie  maję;  lub  że  nam  na- 
sza prześladowaniem,  milsze  jeszcze  sprawuję?  a  domniemy- 
wając Austryackie  władze,  że  może  wydana  na  wstępie  do 
kraju  proklatnacya,  zajętrzenia  mieszkańców  Iiu  nim  przyczy- 
nę; majęc  oraz  na  uwadze,  że  niektórzy  z  pozostałych  po 
rzędzie  Pruskim  urzędników,  Polsce  nie  życzliwych,  w  myśli, 
że  na  korzyść  dawnego  ich  Pana,  resiauracya  następi,  podo- 
bne o  zagładzie  księstwa  Warszawskiego,  szerzę  wieści;  doz- 
wolili miejscowej  policii  krajowej,  ogłosić  uspakajajęce  rze- 
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czoDej  proklaroacii  tłóroaezenie;  następiyęcym  koAczfce  śię 
wyrazem  i  nZtąd  uznano  za  potrzebę  ogłosić,  iż  kiohy  $ię  tea— 
»  iył  najmni^szą  Narodowi  czynić  obelgę,  jfiieli  Narodowi 
D  uczynić  ją  moina?  lub  o  przyszłym  lotie  Księstwa  Warszaw- 
»  skiego,  dopuści  się  rozprawiać;  bez  względu  na  stan  i  urodzę-- 
»  nie,  podpadnie  pod  surowość  kar  policiinych.  Podpisano  : 
»  Stanisław  Ledóchowski,  Zastępca  Ministra  Policii.  Brezam, 
»  Radca,  Gnbernialny  Austryacki.  D.  10  maja  1809  r. » 

Wszakże  uważać  i  na  to  należy,  iż  kilkoma  dniami  na- 
przód»  świetne  Polacy  pod  Górą^  odnieśli  zwycicztwo.  Zwy- 
cięztwoy  które  im  pochód  do  obydwóch  ułatwiło  Galicii  i  któ- 
re księciu  Ferdynandowi  wojnę  zaczepną,  na  oefpom^  zamie- 
niło. Słowo  więc  o  tćm  chlubnym  wojennym  wypadku :  dla 
odwrócenia  uwagi  nieprzyjaciela  od  punktu,  na  który  dzidać 
zamierzano,  stosowne  ksiaże  Józef,  przedsięwziął  ruchy; 
wtóm  1 '  maja,  dowiedział  się  tenże  Wódz  T*^aczelny,  iż  nie- 
przyjaciel, przy  Ostrówku,  na  przeciw  Góry,  sypie  szaniec 
przedmostowy,  pod  którego  zasłonę,  zamyśla  mostu  na  Wiśle 
dokończyć;  przedsięwziął  zatóm  natychmiast,  temu  przeszko- 
dzić i  zlecił  jenerałowi  Pelletier,  Pułkownikowi  Mallet,  tUbj 
łęcznie  z  jenerałem  Sokolnickim,  pozycyę  zrekognoskowali : 
nazajutrz  rozkazał  jenerałowi  Dombrowskiemu  pociągnąć  ku 
Karczewiu,  a  sam  z  jenerałem  Zajączkiem^  udałsiędo  Oibi- 
niewa;  w  pół  drogi  do  Deml>ów,  odebrał  rapport  z  rekone- 
sansu, że  nieprzyjaciel  ma  tylko  3  działa  i  2,000  ludzi  w  szań- 
cu przedmostowym;że  most  nieskończony,  pułkownik  Tumo, 
lK)wiem  część  łyżew,  zatopił;  natychmiast  więc,  to  jest  2% 
aby  attak  przypuszczono,  rozkazał;  Wojsko  pod  jenerałem 
Roinieckim  i  Sokolnickim,  tegoż  wieczora  o  7«r  godzinie  pod- 
sunęło się  :  wezwano  jenerała  Szaurota,  do  poddania  się  na 
dyskrecyą :  ten  w  sześć  godzin  dopićro  odpowiedział,  że  się 
bronić  będzie;  a  tćm  czasom  wzmocnił  się  w  ludzi.  Sokolnieki 
stosowne  wydaje  dyspozyrye  :  dwie  kompanie  grenadyerów, 
dwie  woltyżerów  i  kr  fizylierów,  z6" regimentu  piechoty,  prze- 
znaczone były  do  przypuszczenia  szturmu;  podzielił  tych  męż- 
nych na  k/  kolumny,  każdą  dowodził  officer  sztaliowy,  środ- 
kowe, jenerał  Sokolnieki;  2^  l>atalion  1«  regimentu,  postępo* 
wfid  w  tyle,  aby  one  wspierać,  a  127  regiment  z  kawaleryf  i 
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dzintami,  był  przeznaczony  jako  r(^zerwat  do  zaslaniatiia  Jto- 
lymn,  w  przypadku  potrzeby  odwrolu^  Za  daniem  znaku  da 
boju,  w  nocy  o  l-^?  gadzinie  z  2"  Ti  a  3^  maja,  kolumny  prie- 
bydź  musiały  ^  milową  groblę,  pod  straszuym  nieprzyjaciel- 
skim og^niem^  same  nie  dawszy  strzału.  Waleczny  I  w  szlace 
wojskowej  niepospolicie  biegły,  jenerał  Sokoli^icki,  czuł  to 
doljfze,  jak  dałece  jest  rzeczą  sianów czij,  hy  się  nieprzyjaciel 
na  prawym  brzegu  Wisły  nieu<i;adowił  i  obydwóch  nie  miał 
w  swem  posiadaniu,  ląd^^iw.  Z  nielicznym  wiec  jak  wyiej, 
kcz  z  wypróbowanym  w  męztwie  żołnierzem,  nagle  ptłdslę- 
puje,  pod  groźne  łjalcrye  :  z  zapałem,  który  sic  łatwo  w  Po^ 
łąka  cli,  od  W^odzów  podlcomednym  udzida;  przemawia  do 
swoich;  ic  jakim  to  dniu,  btjł  to  bowkm  3^  maja,  rocznica  dro- 
giej Polakom  w  1791  r,  Usiattij:  hój  im  iiaczać  przychodzi :  z 
radością  widii  i  słyszy  usposłjbienia  naj łepskie  i  okrzyk  zwy- 
cieztwa;  korzysta  z  takowego  zapału,  nie  czeka  nawet  na  na- 
dejjsk^ie  reszty  kolumny  :  uderza;  roznoszą  zrazu  strzały  z  dział 
pozyciinych  nieprzyjacielskich  z  przeciwnego  brzegu,  śmierć 
między  naszemi  szeregami;  te  nieustraszone,  niezochwiaue^ 
nim  sle  zbyt  prze  rządzić  dały,  jui  dla  własnego  ocalenia,  ju^ 
/c  się  rpzogniły^  a  wtedy  stają  sie  nasi  uiezwyeieźonemi; 
wołają,«a6a2f«t;ly/  na  butjmlyL^,  Z  bagnetem  więc  w  rok  u  rzu- 
cają sie  na  massy  AustryakOw,  dobrze  okopanych;  im  iełLwi§ 
cej  zaslnli^  tćm  więcej  otiar  nieuT^traszouej  waleczności  pol- 
skiej :  nadto;  zdobywają  warowne  szańce,  zabierają  armaty, 
kilkudziesiąt  ofticerów,  cały  regiment  Bailłeta,  tojest^  prze^ 
szło  1^800  niewolnika;  godzinę  tylko  ta  walka  trwała,  w  za- 
bitych i  rannych  ti  tracili  Austryaey  do  1,200  głów  :  nasi  zaś 
n  i  e  po  ró  \\  n  a  lu  e  m  u  i  *  'j ,  bo  ty  1  ko  łK)  ^  ti)  I  n  i  e  rzy ;  dz  i  ck  i  ś  m  ia  Jo- 
ści  ]  inipetycziiości  natarcia  :  mówiąc  o  tej  bitwie  pamiętnej, 
jcneraiowic  Austryaecy ,  twierdzili;  /e  nigdy  tak  niordereso 
rzeźniczej,  nic  widzieli  i  źe  je^ieli  sic  Połakom  pod  (jórą  zwy- 
cieiyćudaloi  to  jedynie,  ii  jakby  dzikie  jakie  zwierzęta  ,  bex 
ź  ad  n  ej  z  n  aj  o  ra  os  c  i  sz  I  u  k  i  i  sz  j  ku  w  oj  e  n  n  ego ,  a  1 1  a  k  przy  p  u  sei* 
li  :3i^n,Szauro(h,  zaledwie  na  slabem  czółnie,  na  lewy  brjEeg 
ijnkknąi^  zdołał;  łatwo  wierzyi^,  że  mu  to  nie  dało  dobregn 
Inimorii,  tćm  bardziej,  t&  był  zarozumiały  i  przeciw  Polakom 
/^iwzielyj  jak  w  powszechności,  starszyzna  Niomie cka* 
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Szybko  i  SKoroio  po  obydwóch  Gaikrach ,  rozleciała  się 
podlana  o  zwjcinztwie  pod  <iOrą  i  uwolnieniu  z  nieprzT|»- 
ricla,  prawego  brzegu  Wisłj,  nowina.  Wesoło  wkroczyło 
wfljsko  zwjcięzkie,  w  zakonionowane  nieprawnie  ziemie;  ałii-* 
py  i  orły  graniczne  porąbane,  w  barłóg  zamieniano :  ale  cU 
z  tego,  kteój  Polskich,  śmialozaszczepić,  nie  odważono  się;  ani 
Niepodiegłości  Narodu,  obwołać!  nadcifganemi  tylko  słowy  , 
zdradzajacerai,  prawdziwej  myśli  skrępowanie,  wyrażano  sle^ 
Uiano  bowiem  wzgląd  na  politykę  Napołsoa a,  i  niby  przy- 
jazną mu,  a  zatćm  i  nam,  co  nigdy  tak  nie  było,  Modtwę;  jak- 
kolwiek liądź,  nakazał  Wódz  Naczelny,  narodowe  powstania  i 
regimentów  liniowych  formacyą.  Pod  karą  zaś  imiarci  ogłosił, 
ii  ko  nie  znami,  ten  frzteito  nam!,,.  Ruszyła  się  więc  na  lo 
hasło,  chętna  do  Isoju  młodzież  i  oby watelslwo,  obydwóch 
^licii.  W  podobnych  okoliczno^iach,  podobne  zagrożenie, 
wcale  bezwzględnych,  nie  odstrasza  palryotów»  mniej  zaś  gor- 
liwym, olmjętnym,  lub  politycznym  tchórzom,  a  takich  Iwbo 
nie  wieltt,  najwięcej  jednak  między  moinemi,  staje  się  bodźcem; 
raz  z  obawy  rodzinnej  kary  i  prześladowania,  dla  drugich* 
jako  powód  na  wszelki  przypadek  niepowiedzenia  się,  do  go-« 
towego  wrogom,  przyrnwem  tłómaczenia  się ;  wszyscy  wtedy 
jslkhj  jeden,  za  wspólna  Narodu,  powstają  sprawą;  nie,  nieza- 
wadzi,  przy  podanej  sposobności,  wtćm  Księcia  Poniatow- 
skiego, złMiwienną  przyjąć  metodę,  lecz  w  miejscu  właieiwem. 

Po  bitwie  pod  Górą,  podzielił  Książe  Wódz  Naczelny  swą 
armią,  na  dwie  główne  kolumny;  piemszą  sam  prowadził 
po  nad  Wisłą  na  P^awy,  do  Lublina;  gdzie  wkroczy!  ik'*  ma- 
ja i  dalej  nazajutrz,  ku  Sandomierzowi  wyruszył;  draga  ctęść 
udała  się  na  Osieck,  Żelechów,  do  Kocka;  gdzie  ochoczo  dał  swe 
gardło,  w  odbytej  w  mieście  potyczce,  sławny  z  męziwa  i  po- 
święcenia, podpułkownik  Berko;  o  którego  to  się  niejako  rozbił 
zadawniony  w  Polszczę  przesąd,  jakoby  starozakonny,  nie 
mógł  nigdy  bydż  dobrym  żołnierzem  i  patryotą;  nie  od  razu 
możeon  nabędzie  oby  watelskich  przymiotów;  lecz  dobra  Legi- 
slacya  powinna  go  do  tychże  usposabiać,  a  usposobionego,  do 
wspólnych  praw  przypuścić.  Rożniecki  otrzymawszy  rozkaz, 
przecinania  komunikacii  między  Krakowem  i  Lffotrem,  wielu 
zabierał  niewolników  :  znaczne  zapasy,  wojenne  rek  wizyta,  w 
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tid!^EC^  wpadły  ręce.  Jen,  Si>koljiicki,  z  pmlnbti^  jak  (v<al  Góra 
iuiCara£j\»uści;i,  wŁiJcieac  itdnia  f8  ua  lU/  maja,  /.ilobjl  ^ciw- 
tłomkrz,  [K)tr?.vk rolnym  szturmie;  ubiwszy  nicprEyjacieJnwi 
i^OOO  ludzi,  zabrał  mu  i,^W  uiewoloika,  20  armal  i  wielkie 
m^^aiyny  ;  szczegóUńejsm  waleczooś^ia  odznaczył  si^-  ^'  t^j 
t-oK[ird\Y]e,  niepaspcdilych  przymiotów  serca  i  rycerskiej  na- 
dziei mtmlzieniec^  Dowód^ca  artyllerii  konnej,  Włodzinmrz 
ł*Q(ockirŁU\i  wezcśiiie  przed  kam  pan  i*^  ISl^  r*  z  tona  Ojczyzny* 
|)r/e2  cboralłCf  któr^  w  liim  Uudy  wojenne  za&zcze  »iły,  wy- 
darły p  l^uąi  lak/o  przy  wzięciu  Sandomierza,  waleczny 
ttflieer^  jilarcełli  księże  Lubomirski, 

Następnie  ksiaie  Józef  I^oiyiatows^i,  przeniósł  swą  główna 
kwalcrił  z  Ubina^a  do  Trześni,  (palri  nole  5  E,  7  G*)  I  z  tego 
punktu  Rłjweia!  oddziały  na  różne  części  Galie  ii,  ir^chodmą^ 
czyli  Stor^,  zwanej  :  prawie  tego  samego  dnia  co  Sandomierz, 
bowiem  20^  maja,  ZamohC,  dostatecznym  garnizonem  i  źy- 
w  n  ośc  i^  opa  Ł  rzo  n  y ,  d  ob  rze  u  f  1 1  r ty  li  Ito  w  a  n  y ,  sz  tu  r  uie  m  pr zex 
jenerała  Pdkikr,  wziętym  został.  [  (Kitrz  tioti^  3  C,  4  I>, )  W 
zabitych  i  niewolnikacb,  utracili  Ausiryacy  do  3^000  ludzi, 
40'  armal,  a  co  dła  nieb  najboleśniejsza,  2e  im  Polacy,  kluc^ 
do  Galicii  i  obrunny  punkt  oparria  sie  w  wojenuycb  rucbucb, 
wydarli  :  ocz^^m  21  maja^  ksiaźe  Józef,  rapport  czyn  i^c  z  głó- 
W  nej  k  w  a  1  e  ry  w  L 1  a  n  o  w  lo ,  M  a  rs?.a  i  k  o  w  i  Ihrlh  ter,  ti  y  ra  la ;  i  I 
/a  ri  I  łjść  iiy  I  aUa  ko  wa  ny  ra  pnce  z  2  ba  tid  i  on  y  2 "  re  g  i  m  c  n  t  u  pic  - 
choty,  dwie  kompanie  wolty  żerów  3*,  i  80  woltyicrów  O',  z 
O  <*  armatami.  O  jak  mała  silą  w  porównanin  odiiiesicmej  ko- 
r/y.sci[  [patrz  poniićej  notę  2  B^  łłłL]  Nazajutrz  jou.  Komimki, 
a  tir'**  iTgiinenlem  kawalerii,  puścił  się  traktem  do  iieoicei; 
Kot  niecki  2V'  w  Jfirosłuii^iu,  zabrał  OOił^  jeńców^  ;  poczeni 
LwóWt  stolicę  tiaticit,  miasto  przesito  50,000  luduości  w  ów 
czas  licz^ice,  bez  wystrzału,  w  dniu  2&'  maja  zajął;  zabra- 
wszy poprzednio  3  do  4cii  tysięcy  niewolnika  Auł^lryackicgo; 
gamycb  wprawdzie  rekrutów,  wcale  z  rodakami  bić  sic  nie 
mająeycb  ochoty  :  ile  rozko^iznym,  rzewny uł,  pra\^ic  ronian- 
łyfzuyiii  liyt  pocbóil  wojska  Pi łUkie*,^o,  przez  obydwie  Gali- 
cy e,  jakie  czułe  ujrzano  uśeit^ilauia  i  witanie  si^^  wzajemne, 
przez  tyle  lat  rozkTiczonycb  przez  gwaU  samej  naturze,  przez 
II  koitMi  Q  w  a  n  y  c  h  żabo  rc  6  w  w  y  rza*  \  zon  y ,  j  ed  u  ej  w  spt  \  \  u  ej  ina  t- 
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ki  dzieciom^  opisać  się  to  nieda,  trzeba  byłobydźncnstiiikiMii 
i  świadkiem,  tej  wielkiej,  a  n^  wszelki  wyraz  rozrzewniają 
cej  epoki.  M3e  wtedy,  nigdy  za  npadlę  nie  ogłoszona  spra- 
wa nasza,  otrzymała  upewnienie,  jak  dalece  wszelkie  jej 
nieprzyjaciół  marzenia,  iź  Narodou>ość  Pobka;  przez  eza», 
sztukę,  obce  wychowanie,  zatracana  bydż  może,  płonnerai;  je- 
żeli takowa  gdzie  na  pozór,  zdage  się  stłumiona,  przyczai  się 
chwilowo,  ztćm  większa  sprężystością  przy  pierwszej  okazii^ 
powstaje;  a  taki  Naród,  nie  jest  zaiste  na  wieczn^i  skazmym 
zagładę.  Gaiicyanie  z  tęd  bfegę  i  krzepiccf  czerpali  otuckę, 
częstokroć  górę  nad  sama  ostroiności^  bior^cf :  takim  jest,  byl, 
i  będzie  Polak.  Jeżeliby  zaś,  kto  był  ciekawym  wiedzieć,  ja- 
kimi się  okazali  włościanie,  w  cięgn  tej  kampanii?  Tym  pny- 
toczemy  z  wielu  iunych,  jeden  piękny  patryotyczny  czyn» 
Tomasza  Ptaka,  rolnika  z  wsi  Wieldmo,  w  cjńaAe  Kiekekim, 
dziedzicznej  Franciszka  Uobieckiego :  Ttn  przechowaną  m  eio^ 
hie,  jeszcze  z  rewolucii  Koiciuszkowskiej,  armatę;  wojsiku  P&l^ 
skiemu,  skoro  się  ttkazało,  wiernie  oddał :  i  za  to,  w  dzień  wy- 
konywania przysięgi  Napoleonowi,  od  wspomnion^o  dzie- 
dzica, w  Łopusznie  snt^  galę  wyprawujęcego,  na  której  się 
zacny  kmiotek  znajdował,  wraz  z  potomkami  od  wszelkiej 
pańszcrgrzny  uwolniony  został  :  spełniano  jego  pracowite 
zdrowie,  a  gdy  wśród  tej  rzewnej  i  budującej  uroczystości, 
przytomni  zebrali  składkę  kilkuset  z.  p.,  na  dar  dla  niego; 
Ptak  się  ozwał :  «  Panowie,  zatrzymajcie  monetę  przy  solne, 
jf  nieeheę  aby  rozumiano.  Hem  to  dla  widoku  nagrody  uczynił, 
li  co  mi  jeno  przychylność,  dla  Matki  Ojczyzny,  dopełnić  ka- 
li zała.  B  W  ogólności  poeci  wy  lud,  ile  z  niego,  wojsku  Naro- 
dowemu sprzyjał,  sprawę  pojmował;  a  co  dziwniejsza  i  po- 
cieszająca, że  nawet  w  Galicii ,  od  lat  kilkudziesięt  w  ręku 
Niemców  zostającej,  nie  zniemczał  i  owszem  przyznawał,  że 
mu  milej  dla  swoich,  niżeli  dla  przybyszów,  rekrutów  i  podat- 
ków dostarczać  przychodzi.  I  jakże?  takiemu  io  poczciwemu  . 
włościaństwu,  potomkom  owych  ochoczych  Racławickich  ko»- 
synierów,  mężnych  Aino«(^u>,  Ptakówi.t.p.,  swoliód  i  praw  ró- 
wności odmawiać?  oni,  co  nigdy  nie  zdradzili  kraju,  choć  za« 
pomnieni,  zaniedlNiDi,  częstokroć  od  szlachty  poniewierani: 
skoro  więc  z  doświadczenia  zakosztuję,  czóm  Ojczyzny  słodycz. 
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czóm  szezfście  i  pomyślność;  do  jej  dzwignienia  t^m  milniej  po- 
mogę i  więcej  odt^d  wspólnej  Matce,  toipaść  nie  dadzf.  W  zniem- 
czało] jak  zraza  sadzono  Galicii,  jakby  czarodziejskę  rószczka, 
odżywione  wszędy,  na  widok  białego  orła,  na  głos  tr^by  i  bę- 
bnów polskich,  odezwały  sio  tchnienia.  Wspótrodzinność 
wszystkie  zatrzęsła  serca;  wnet  narodowe  znaki  i  barwy,  za- 
stąpiły obrzydłe  kilkndziesięt  letniej  niewoli  piętna  i  kolory. 
Młodzieży  skoro  chwytała  za  oręż,  starcy  Irfogosławili ,  płeó 
piękna,  pod  stopy  wkraczającego  żołnierza,  rzucała  kwiaty; 
sposobiła  dla  prędkiego  ran  jego  gojenia  balsamy:  kraj  cały, 
przybrał  w  oka  mgnieniu  postać,  najświetniejszego  rycersko 
Narodowego  festynu  :  przed  chwilę  jeszcze,  dumna  i  nadzie- 
jom Polaków  uręgajaca  urzędników  Austryackich  Uaszcza, 
z  przestrachu  i  złości  pobladła,  odw<^ywała  się  z  pokorę  do 
wspaniałomyślności  i  staropolskiej  krajowców  cnoty;  dobruB 
im  z  resztę,  bo  nie  zjednorazowego  doświadczenia,  znanej ;  tę 
rażę,  bynajmniej  niezawiedzionej  :  poczciweż  to  sę  i  zacne, 
te  dusze  Polskiel  niemasz  na  świecie  mniej  złośliwego  Naro- 
du i  to  szczęściem  dla  ludzkości,  albowiem  miałżeby  mściwym 
bydź  za  co!...  wielu  nawet  urzędników  niemieckich,  przy 
ich  posadach  zostawiono;  żebyć  to  dobrych  i  wiemychl  lecz 
litość,  pobłażanie  i  przebaczenie,  nasza  cnotę  i  wadę. 

Piękny  wielce,  lecz  wrewolucyach ,  w  powstaniach,  prawie 
niełiezpieczny  takiej  dobroci  przymiot;  w  którego  sp^nianiu 
przy  podanej  sposobności,  jak  każdego  zbytku,  samej  nawet 
w  cnocie  przesady,  ale  tylko  przesady,  wystrzegać  się  należy  (1 ) . 


(i)  Nieco  yrcseJniej,  bo  29  maja,  jenerał  Rośniecki,  z  polecenia 
Naczelnego  Wodza,  wydał  w  Lwowie  odezwę,  której  treić  umiesz- 
czamy :  fc  Gdy  officyaliści,  których  zasraliśmy  na  urzędach,  sa  przysię- 
w  {^iymi  na  wierność  Rządowi,  z  którym  wojnę  wiedziemy  i  ci  po 
»  większej ^częćci,  jeszcze  obcymi  sa  tutejszemu  krajowi...  chcąc  za- 
i>  pewnić  razem  bezpieczeństwo  i  spokojność  onego,  stanowię  co  na- 
»  stępuje  i  !•.  Wszyscy  Urzędnicy  trwającego  dorad  Rzatlu,  równie 
»  jak  forma  w  postępowaniu  prawa,  dotąd  trwająca  (z  dodatkiem  jcd- 
n  nak,  podlegania  nowemu  Rządowi),  zosta  wuja  się  tćmczasowie.  a*. 
V»  Ghcać  przystosować  organ izacya  składu  zwierzchniego  gubemialne* 
u  go  Hzado,  iio  tego,  jaki  za  zasa<!ę  został  przyjęty,  każdej*  magistrn- 
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Po  zajęciu  Zamościa,  wskutku  postano\vieA  Naczelnego 
Wodza,  7  dnia  2^  czerwca  w  Trześni  wydanego,  zaprowadzo- 
no Rzfd  ićmczasowy  Centralny,  na  czele  którego  stanęł.  Sta* 
nistaw  Ordynat  Zamojiki;  lenie  i  szwagier  jego  ksi^te  Kon* 
stanty  Czartoryski,  dwa  pułki  wystawić,  wzięli  obowiązek. 
Do  tegoż  Rządu  powdtani  zostali,  Jgnacy  Mięczyński,  Tade- 
usz MatUszewic,  h>  ^cb  innych  mianowanie,  na  później  zastrzegł 
soIhc  księże ;  Refierentem  zaś  w  okolicznościach  tego  Rzędn 
tyczących  się,  przy  boku  tegoż  Naczelnego  Wodza,  został 
And.  Uorodyski,  a  intendentem jeneralnym  wojska, Rajmond 
Rembieliński.  Cyrkuły  obydwóch  Galicii,  ł>alaliony  piecłioty 
i  szwadrony  konnicy;  miasta  zaś  gwardyę  Narodowe, organi- 
zowały. Kilkudziesi^it  z  przedniejszej  młodzieży,  utworzyło  od* 
dział  przybocznych  Naczelnego  Wodza  Guid&w,  było  ludu 
wyborowego  i  ochoczego  huk;  koni  przedziwnych  podostatek; 


»  turze,  dodają  się  obywatele  osiadli  krajnwi,  kió.sj  dopatrując 
n  dualania  oflicyalistów ,  ustalonych  prses  Hząd  dawoy,  będą  razem 
i>  rękoitnią  obywatelom,  wojsku  i  krajowi,  ie  nic  szkodliwego  ■ 
w  działać  nie  dozwolą  i  zaco  równie  podlegliby  surowoici  praw  wojsko- 
M  wych ,  jako  i  oificyaliści  dawnego  Rządu ,  słowem  honoru  dobro- 
»  wolnie  przez  siebie  dan^m  obowiązani ,  że  w  iadne  związki  z  nie- 
i>  przyjaeiakrm,  tub  krajami  jemu  pndlc^lemi,  wchodzić  nie  będą. 
»  3*.  Wszyscy  olficyaliści  dawnego  Rząilu,  którzy  miejsc  swoich  nie 
M  opuścili,  póki  na  takowycli  przez  Rząd  millurny  Polski  atrsy- 
M  mani  zostaną,  będą  odbierać  ze  skarbu  publicznego,  zwyczajem  da- 
»  wnym  wyznaczone  dla  nich  pensye.  4^.  Nominują  się  do  Stanów 
»*  Krajowych  na  Dozorców  —  Prezesem,  Teodor  Potocki,  Wojcwotla 
»  Bdzki.  Vice  Prezesem,  Franciszek  Młockit  Kasztelan  Wołyński. 
M  Konsyliarzami  :  Andrzej  Rostworowski,  Józef  dEk>i,  Jgnacy  Cettier^ 
M  Winconty  Borkowski,  Józef  Komorowski*  Do  ouibkuiuk  z.!  do- 
ił zorców  :  Prezesem  Jgnacy  Potocki,  £x  -Marsz iluk  W.  K».  litew- 
M  skiego.  Konsyliarzami  Stanu  :  i  Ordynat  Zamojskie  a  7'adcusK  JUa- 
M  tuszewic,  3  Junacy  Miaczyhski,  Ą.  JMaciej  ksiażc  Jablonow.\ki ,  5 
M  Augustyn  Kickij  6  Jgnacy  Morski,  j  Ksawery  Chototiiewski,  Ł,  K., 
M  S  Waler  Dueduszycki,  9  Hilary  Siemianowski,  —  Do  roucfikra- 
»>  jowej,  Jan  Uruski  —  Do  referatu  zdrowia  (sanitatis)  D.  M.  Mas- 
»  soch,  —  Do  jśttlministracU  Dóbr  Narodowych,  Solnych  Fabryk  i 
M  Lasów  :  Józef  Lewicki  —  Jacek  Fredro  —  Bonawentura  Fredro  — 
»  Józef  Dzier ikowski  —  Franciszek  Zabierzewski  —  Tadeusz  KowmiI- 
M  cki— Ludwik  Dzieduszycki  —Pius  Hadbortki  ^  Jozef  Matko  w- 
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hrtim  i  rt*k^i/viów  tlu siarcz)  U  /iiUrine  składy  ;  rekruci  przex 
Au^iryakuw  nm^^aluwani,  jn^ri^zli  w  Płłhki*^  szcregfi,  a  nn- 
wcl  w  s^nióm  ju;^  t'xyiiuem  xVuslnackiein  w  aji^kii ,  po  1)  ht 
iii^pawind/.euiach  ,  ol^orz^la  się  zasitras^z^jfica  dla  rajeidnt- 
kOw,  <łd  przymiif^zonjib,  do  wołnych  [*olak6w,  dezercja:  nj- 
slfł,  nad  zwyczaj  nie  prędko  i^ojsko  Polskie  :  pełne  oehoCy, 
a  nieprA)  jarielskie  ^  id/ialnio  topriiak)  :  na  liczbie,  na  titny- 
.4le,  oiinio  nadtiKKl/acytdi  znacznych  z  Moraw  i  Szhiski  po- 
!!^ilkuw,  u  pad  a  f  o.  A  cO^hy  to  dopit>ro  hyl  za  z;jpal^  ja  kie  mi 
palrytłlow  umiłowania,  co  la  szal  bez  miary  i  granie  pi rś wic- 
ie ń,  gJyby  czarujące  słowo,  t>  ]\i€podk^iQki  Ojezyznyt  Polski 
slotro!  wyrzeczoni'^m  Jjylo,  lecz  nie :  €0  I  o  slo^ou  nas  może, 
jaka  jcsl  sil^  i  pcjdnieta  w  Polakaek  do  heroizmu,  lego  nikł 
je-*zczc  doVid  z  obcjdi  nic  wie,  nic  pojmuje  :  nie  zgadł,  nie 
pujmowal  swego  czasu »  eo  Dnu  luo^e  w  Fu  lak  ach,  lej  ivie]kiej 


M  hk'i.  —  Do  J 7,11  Y  ii^CHusK.oii%EJ^  wjEnniiHija  Sfic  i  Jij^of  n^ieifusiyE  ki 
).  —  WlnceuT^  Ptuik'iVvlŁi  — 3/ydor  P\vttu&k\  ^- Do  ic ASSir  puai.tcr^ 
w  irftj  :  Jj3;n(ity  Skarbek  —  AiOuni  Krłvviiiirki  ^ —  TnmA5%  Dtitiki  — 
b  Korol  Zjł^ui&Li  —  Do  l^tbuii^  mt^upła  i  MjLscsnar,  Jo  Anv[Mt»i-iiJi- 

l>    C!l    CŁLftŁJ,    0|łl-it   UnCMJłMVlC|I^    TAi.^Kl  I   TVTU*IU  I  StailiAłilW  Tilf- 

ij  imwłki  —  Wj^łiŁyriiec  D^iediłSJtyfki  — ^  Wujticcli  Dembiriski  —  Sta- 
it  Tibl.iW  Pic^łcłwsti  —  Dominik  Dtibki  —  Lennaril  ZiulcuifWski  — 
tt  Uu  »tJiłOV»siC"tiff  At  dtjiiildacii,(fr(fg  i  moston*  tMiko^Ai  S^^onth^r^ 
»  per^  Ij  mfljnr  Ar.  Pol.  ^~-  Kavot  Uiinnitlti,  jcom.  \ir%y.  —  Franci- 
n  »*ck  Knrsu(lt(W^kiJ  jeniii.  piiy  k(iinor»  kraLMii*—*  Dq  toczTt  :  Anto- 
tj  lu  K(ł/wii<tuivski  —  Wajneth  Guluclimyiki  —  Tiotlor  DĘier/kii\\- 
II  KkJ  —  JuiŁoi  KumnirkS  —  Jtueł  K<<ftS;iko\v^ki  —  i>o  I^jrehi^ii  PoUcii 
#ł  Lwawskhj  :  Ffaocłsmk  WcL^HiUki  —  Joai'f  OstasRt*w*k)  —  Woj- 
w  ci  cc  U  Pusstknw^ki  -^  Do  Rady  ^ppolłtiuiifttij  :  IHolf  OrKCch'łWski  — 
tf  jAn  Baiow&ki  <—  Dp  R^Uy  Stitnu  S'&\.  i  Lcć^jioM  Uolu)an  —  Jj^nsity 
»  Krosiu^wskŁ  —  Do  Sailu  kir YMiafAi.SEOO  i  Jan  łlulewio  —  Paweł 
u  Kciftbjiki  —  Antoni  DAliński  —  U(*  fiskuSa^  Anloni  Bk'i'ikow*iti 
łł  — »  M«xjmilinn  Lewitki  —  Do  FfittyiB  vToJŁw?rTCH  :  SLviii*liUT  Mro- 
»  T.nwkki  —  Staiiis>law  Piotrownk*  —  JÓT-tł  Anlonie^ies  —  Falłiatj  [lu- 
>ł  inuiikii  etc,  »  NB*  ^J^M  ^^  l^mc  7.ji4L>we  kotrtUinacyc  i  nuKunczetijc 
o^^''i  do  wyd7.liiKW 'f  kttf^e  |'^óznK''j  stniłfińone  zo^li^jj,  iKUiłinacj^^tiiu 
W"tlŁ"i  Kajcztlnc^o  i  Rząd  a  Ceniraln^go.  Sit)  o  iłam  tu  jylko,  o  ^vy- 
mfeitienic  ijch  oby^.iteli  Galitijskiclł  ,  kfor^y  tifljpicnTfj  MJincll  n.i 
caele  Admlrtistracii  swyi  h  fjickiiydi  PrmTincli,  d  ktuiifiy  niflsreiyj  pa- 
lili oŁi^iĄTmkuitu  S^oolnudsktogfłi  jnk  to  SEobacsscmy  p^nisoj*  _ 
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i  szlachetnej  namiętności  nie  odgadł,  Napoleona  jantusc;  bo 
jeżeli  nie  dla  nas,  to  dla  siebie,  byłby  na  nic  więcej  rachował: 
ile  tenże  w  zaborach  krajów  dla  siebie,  całych  Prowincii  i 
Królestw  na  dziedzictwa  dla  swych  plemienników,  był  nie- 
pohamowanym, co  do  oddania  czystej  tylko  Polakom  ^ra-^ 
wiedliwoici,  to  jakby  innej  wcale  polityki  zasady,  lękliwie 
powściągliwym  go  czyniły :  może  też  tak  Bóg  chciał  i  chce 
dotcd,  abyśmy  przywrócenie  Polski, istności  najwyższej  i  so- 
bie SAMYM ,  winni  byli  i  odtąd  samoistnej ,  to  jest>  nikomu 
ślepo  nie  uległej,  samo  opatrznej  polityki  się  chwytali :  świe- 
tnym był  i  w  tedy,  zawód  księcia  Poniatowskiego  i  ówczaso- 
wy  eh  ludzi  Stanu;  lecz  może  i  oni,  politycznej  względem  Na- 
poleona ufności,  przesada  zgrzeszyli;  bowiem  opuszczeni  od 
wszystkich,  raz  oręż  uchwyciwszy,  czyliż  nie  mogli  choć  pod 
pretextem,  potrzeby  użycia  nadzwyczajnych  środków  ratun- 
ku, sami  już  własnej,  ogłosić  samoictności!...  wybrać  sobie 
Naczelnika,  Prezesa,  lub  nareszcie  Króla!...  Jmie  Ponia- 
towskiego, wszystkim  było  w  ów  czas  dn^im,  niejednemu 
się  la  myśl  o  jego  wyborze  przesnuła ,  lecz  jak  sen  Miamy  i 
miły,  wnet  minęła;  nigdy  tego  rodzaju  odwagi,  u'nas  nie  było. 
Zdajemi  się,  iż  nie  w  jednym  tego  dziełka  peryodzie,  kil^- 
kudziesi^tletni^  Historyk  obejmujęcóm,  wykazaliśmy;  ie  w 
materii  politycznej,  nie  wielu  tnieliimy  ludzi,  coby  byli  midi  do 
melkich  politycznych  pomysidw,  na  sile  ułasnej  opartych,  po^ 
trzdtne  usposobienie,  śmtafośd;  tcięc^  takich,  co  pr&iectite  byli 
imiałemiwuńlią,  lub  natajutrz.,Ao  jest  u>  dniu  tym  jut,  który  po 
dniu  krytycznym  nastąpił;  dla  tego  też  nie  jedne,  samoistne- 
go i  zuchwałego,  jak  wielkiemu  Narodowi  przystoi  działania, 
opuściliśmy  chwilę;  zarzutu  nieostrożności  w  t]rm  względzie, 
rzadko  sUliśmy  się  winnymi;  nie  śmiał  ani  Rzęd,  ani  Wódz 
Naczelny  Księstwa  Warszawskiego,  krzyknąć  na  Naród  cały, 
a  przynajmniej  na  obydwie  Galicye,  choćby  zrazu  niezacze- 
piajac  wpażnie  Moskwy,  chybaby  zaraz  reeJtciinie  działać 
postanowiła;  Narodzie  odwieczny  i  niepodległy,  do  broni!...  oći- 
Ifd  jedna  z  nas  całość  niech  będzie!  gdyby  się  było  tak  wtedy 
udało,  jak  się  udać  mogło,  dałby  się  był  przeprosić  i  Napo^ 
leon  i  Król  Saski :  w  duchu  nawet,  że  ich  się  o  pozwolenie 
nie  pytano,  byliby  może  wdzięcznemi,  bo  wyraźnie  zezwolić. 
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dla  miaayeh  ^  Rossjf  MintńkóWf  nie  im^n-leet  ^isief  0tełot 
oprócz  rzutnego  do  Galicit  pockodu,  kićrami  oo  fMpaWda  i  ile 
Arcy  krifcia  Ferdynanda  dopomogły  plang^;  opróer  źantiano- 
wania  przez  Rzęd  Księstwa  Warszawskiego^  Raynniiida-Reni- 
bielińskiego  Prefekta  Płockiego,  jeneralnym  intendentem 
Administracii  i  Połicii,  w  prowineyach  zajętych;  oprócz  usta- 
nowienia Rz^du  tymczasowego  i  użycia  inoych  podobnyeli 
półśrodków,  w  skutku  politycznie  tyle  nieśmiałej  własnego 
ułamku  Ojczyzny  okkupadi;  z  resztę,  o  wszelkie  z  tf  d  dafeze 
następstwa  i  Króla  naszego  i  Cesarza  Francuzów,  zapytywano: 
(a  ci  o  nas  że  żyjemy,  z  góry  ju^  prawie  byli  zwątpili) ;  po 
zwycięztwaclk  zaś  nadzyck  i  swoich  już  Nafolboit  pohardfeiał;  a 
przeto  dla  nas,  jako  mniej  mu  potrzebnych,  obojętniejszym 
bydż  poczf  ł :  Księże  Poniatowski,  w  rozkazie  dziennym  14* 
naja  w  Lublinie  wydanym,  pięknie  do  wojska  jako  do  naj>- 
waleczniejszego  przemawiając,  jakże- wspomniał  w  końcu  po 
wielu  małoznaczęąych  ogólnikach?  Oto  :  Żołnierze  I  godnie 
wyobraiemu  jakowe  miano  o  sile  tcasz^,  odpotoiedzieliicie:  do- 
wiedPiicie  licznym  ftieprzyjaeiołom,  £e  sama  tylko  tealeczność, 
obdarza  ztoycięztwom;  toeezliśeie  na  ziemię  braci  waszych,  a 
czyny,  kióre  team  do  niej  drogę  utorowały,  zapewne  im  przypo^ 
mną,  ii  wspólną  z  wami  mają  Ojczyznę.  Na  tćm  koniec;  Na- 
poleon przeciwnie  :  przez  gońca  wyprawionego  z  głównej 
kwatery  15^  czerwca  z  Wiednia,  dał  wyraźny  rozkaz,  aby  za-- 
jęte  przez  wojsko  Polskie,  Galicijskie  ziemie,  w  jego  imieniu 
rządzone  były;  aby  mu  wszędzie  przysięgę  wierności  składano! 
aby  Orły  Franeuzkie  pozakładano  i  chorągiew  trójkolorową 
(która  Nb*  za  Cesarstwa  inne>  co  za  Rzeczypctepolitej  miała 
znaczenie), toytote«jsonó;a^  wojsko  w  zajętych  prowineyach  or- 
ganizujące się,  tytuł  Franco-Galieijskiego  przyjęło  i,t*p. 

Wszyscy,  tej  nowej  >  narzucone),  nakazanej  maskarady,  Ik> 
co  pod  obcćm,  czyjćmkolwiekbędź  w  Polszczę,  a  nie  pols- 
kićm  godłem,  nie  caćm  inn6ml  osłupiałymi  byliśmy  świadka, 
mi :  smętny,  lulło  zwyciężający  Orzeł  biaiy,  co  jako  gospodarz 
domu,  miał  prawo  gościnnieó  francuzkiemu,  od  przybysza 
tego  gościnność  przyjmować,  widział  się  przymuszonym  :  tu 
i  tą  razQ,  przewrócony  był  porządek,  rzeczy  na  świecie;  słusz- 
nie zamarszGzyły  i  podunurzyły  się  czoła  nasze :  lecz  już  wte* 
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ij  mi»^  była  pom  pooMcia  swobodnego  unadzeani  się^  w 
wM^chwIadsyn  Miodowe}  mjAi  i  aiepodległości  sensie.  My, 
00  dalej  będzie  i  tego,  iiytaUteiy  się  starego  naszego  Fryderj- 
ba;  OB  zaś  nie  mogęc  nie  przez  isiebie,  czekał  skinień  zazdros- 
nej woli  Nafołbobta.  Ten  zaś,  od  fortuny  do  zbytkn  rozswy- 
wolony  1  psowany,  despotycznie  podług  swej,  ale  ściśle  swej 
polł^kif  na  wspak  prawości  Połskiejt  roekazy wsit :  wszystko 
więc  i  my  sami,  godności  dobrzrnal^rtej,  krwi(i  okupi(fnej, 
niepomni;  drteliśoiy  i  nadkiei  i  obawy,  by  mu  się  wczem, 
nie  narazić.;  zlęd  i  Króla ,  z  powodu  wojny  Aust^ackiej  t 
kt^r^  mienił  bydi  tóm  niesłoszniejszę,  te  do  Irantu  podżega- 
ła; i^k**  kwietnia  odezwa  i  wszys&ie naszego  Rzfdu  i  Wodzów 
ptokUm^cy e,%ałiboehwakzemićiii  Cesarza  Francuzói^,napeł^ 
nione  były  wyrazy;  obok  te^y  o  prawdziwej  Narodu  dężnoś- 
ci  i  Ojczyzny  całej  wywakzin^^,  mc  pratcie,..  PolKyka  i  dy- 
plomacya,  wtedy  ju2  sactetość  i  prawdę,  na  ustach  naszych 
więziły.  Oł>ok  takich  przeciwnych  źywkrfó^,  jakimźe  cudem 
uratowani  zostaliśmy?  juźeśmy  po  części,  przytoozonemi  fa« 
ktami,nato  waśne  zapytanie  odpowiedzieli  i  następnie  dowo^ 
dzimy;  źe  Centraliaacya  Władzy,  mimo  niejakiego  pozor- 
nei(0  nieładu )  Iteroizm  Narodu,  męztwo  wojowników, 
uproszczenie  w  wszystkićm  kwestii  o  co  chodziło? .  • .  tak 
szczęśliwego  wypadku,  głównę  były  przyczyna  (1). 


(i)  PftTę  słow  tylko  jeszcze,  na  poparcie  powyższego  U^ierclzciiia . 

Poczynamy  od  heroizmu,  tego  najwalniejszego  Polaków  plemien- 
nego znamienia  :  rzadko  \^ięiinie)ącego  w  starości,  a  rflk  bujnie 
zwl^iszcAn  w  młodych,  kwitnkcego  :  heroizm,  czyli  entuzyastyczny  pa- 
trjotyzm  PoUki;  yr  calom  tnaczeniu  tego  ^jras u,  słusznie  że  u  innych 
I^arodów,  stal  się  kiedy  o  nas  inowa  prowerbialnym  i  t«n  się  w  i8oy 
r.y  w  całej  sw^j^ile  suctia  owa  z  reszta  despotyczna  dozwoliła  Epoka, 
rozwinął  pełności.  Zewsząd  w  ow  czas  garnęła  się  nie  tylko  młodzież  , 
lecz  nawet  i  ludzie  dojrzali,  do  usług  Ojczyzny :  matki,  nie  śmiały  "ża* 
trzymywać  synów,  a  kochanki  lul>ownikoni  swjm,  po  zwycięztwid 
dopiero  naziaczałj,  serdeczne  wieńczącej  nagro<iy>  termins.  Me  je- 
den także  z  Polaków^  porzucał  otice  służby,  w  Wiedeńskich  szkołach 
wojennych,  nabyte  zasługi  i  prawa  do  stopni  officerskich,  aby  tylko  co 
prę  lżej  zicią-^nać  S'ę  do  wojska  Narodowego;  tak  uczynił  Jan  Ledó- 
chowski,  Henryk  Deml>iiiski,  którzy  już  obydwa  w  wojnie  tej  odzna^ 
cayli  się  i  stopfai  ofłicerskich  z  orężem  w  ręku  dosłużyli  się;  tak  jak 
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Ni«i  laś  dalej  myślf  i  pedriiH^kra:ule(W«nyBzeniy  po- 
chód Baszyck  mężnych  braci,  al  dol^ystrych'^  edległ^  Dkrie- 
stra  nurtów;  zastanówmy  sięiiad  radhomi  podejrMfnaj  AHim- 
tki  naszej  Ros^ii  i  wróćmy  się  do  dnahA  prawie  lepszych,  niż 
onej  były,  bo  otwartych  nieprzyjaciót  Mszych,  AnsiryakOw: 
który cheśmy  w  Księstiirie  Wanzawsktóm,  na  chwilę  w  kło- 
potach zostawili. 

Tylia,  Erfitri.  nie  miłych  wspomnieó,  miejsca  i  epoki ; 
podmuchały  tajemne  pikowy,  dwóch  Świata  Mocarzy  i  za- 
równo Ludy  i,  drobnych  przestraszyły  Mcmarchów.  Mowa 
tam  bydż  miała,  o  podziale  Europy  na  dwa  widkie  Cewir^ 


nieco  pOKTiiej  ue^yn!!!  z  niewoli  franciizkicj  powróciwszy  ,  J^nacy 
Leilochoir^ki  z  Anstryackiego  i  Sowiński  z  Pruskiego  wojska,  bic|;u 
w  sztuce  wojennej  otótcerowie;  wielu  innych  podobnie  postąpiło. 

W  ukitb  sposób,  wojsko  z  ochotników  prawic  złożone,  prowadzo- 
ne przez  starycH  Legionistów,  doświadczonych  w  kampanii  1807,  Wo- 
dzów i  DowodzcóW)  przez  uczonych  sziabs-oificerów  i  Jnżynierów, 
przez  takich,  co  na  płaca  bitew  zdobywali  rangi  Wyższe,  tryumf  po 
tryumfie  odnosiło.  A  bohater  Polski,  Jpzef  Książe  Poniatowski,  swa 
walecznością,  przedziwna  popularnością,  nadewszystko  roztropnością 
wojenną',  w  którą  z  laty  i  nabierając  doświadczenia  wzrastał,  poskra- 
miając swej]  młodości,  przywary;  byl  prawdziwym  słońcem,  któremu 
nikt  nie  zazdrościła  a  którego  błogie  promienie,  przyświecały  tak  go- 
dnym, wszystkich  połączonym  usiłowaniom. 

Nie  było  w  ów  czas  tnkże,  jak  w  ostatniej  Epoce,  co  prawda  że  zu- 
])cłnie  inne  znamiona  mającej  i  innemi  towarzyszącemi  okoliczności 
otoczonej,  owej  nieszczęsnej  w  CyWilności  i  Wojsku  Niejediioici ,  pow- 
stałej z  różnicy  zdań,  co  do  kwestii  Socyalnych,  ani  mowy  o  tychfce. 
Emulowali  tylko  zbrojni  Polacy-  o  czóm  spieszniejsze,  każdy  w  swo- 
jej sferze,  sławy  nabycie,  O  piękne  w  rozkazie  dziennym  wspomnienia, 
o  podanie  jakowego  przez  siebie,  wzniosłego  wojennego  czynu,  do 
wiadomości  Bohatera  Świata;  był  w  nich  patryotyzm,  lecz  na  tćm 
się  ograniczający,  aby  jak  najwięcej  Prowincii  Polskich,  z  paszczy 
Aiistryaka  wydrzeć  i  ujrzeć  takowe  przyłączonemi  do  wielkiego,  już 
oswobodzonego  jądi-a  Narodowego,  do  £j7>j/(va  Tf^arszawskicgo;  lecz 
.jiik  dalej  to  wszystko  urządzić,  wielu,  wcale  nie  myślało;  wielu  star- 
szym, reprezentantom  kraju,  tę  rzecz  zostawiało;  wielu  co  prawda  i  to 
wiedziało,  że  próżno  tam  sobie  głowę  łamać,  gdzie  jeden,  gdzie  sam 
Napoleon,  podług  swej  woli,  wszystkie  podobne  urządzi  kwestye;  on 
je  wraz  z  całą  rewolucyą  wziął  na  siebie,  a  przedcwszysikióm  wyma- 
gał, aby  się  doskonale  liitoi  wszędy!  niejostannie  nieprzyjaciela  poko-' 
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timu:  Wkh0M§,  C9jh  PMmiy  i  lackoimU,  I  łtipn^aźń, 
męiey  dwd«M  pmmw  wufatkim^  z  Ifd  nibj  al jaiis  i  nko- 
pólaiij  obiony  i  Yspieiaait  UBiłowań,  prcjnecieiiie. 

Me  ifliso  U  lUtd  Kai^twa  Wantawflkiego^  nie  odwai^ł 
rię  po  foUkm,  Polafcóar  do  wtpóLnęj  ponrołać  spnmj}  ale  pil« 
nowany  przes  Ibezydenta  liraaeaddego  Serra,  .«koro  poiv^i^ 
wiadomość  o  wkraczaniu  Arcy  Księcia  Ferdynanda  do  Kraju; 
je8aH»e  18*  kwietnia,  wydał  jednego  kuiyera  do  dowódzcy 
Annii  Ro^jśkiej  w  Białym  Stoku^Kaiccia  Galllcyna;  drugie- 
go wproit  do  Cesarza  Aiezaadra,  %  uwiadomieniem  o' wy- 
padku. Z  poez(lfcu  jak  pocz9&  wahał  się  gałiinet  Peterd>urg- 


nywano...  Jakkolwiek  badf;  przeto  wojiu,  srKAirA,  cala  dsiaUlnoAć 
do  jednej  zwyciężenia  pi^dcwszystki^in,  zcentralizowana  myćli;  uU* 
twiala  więcej  nii  kto  rosamie ,  pomyślność,  tak  x  nlerdwnćmi  siłami, 
piceciw  Austrii  prowadzonych  zapasów  naszych  :  w  takim  to  dn* 
chu»  sprężystej  CentraUzacii,  dzialai  i  Rząd  Księstwa  JFanzawskie^a  i 
aam  Książe  Poniatowskie  jjiko  Naczelnik  Rządu  ff^ojennego  i  IU%d 
Centralny^  od  tego  ostatniego  zależący.  Oczemai,  z  podobnej,  nawet 
większej  jeszcze  cjsHTRAxizACiifrBj  władzy,  w  ostatniej  walce,  korzy- 
sta- nie  umiał  dt&tator.  Chlopickil!,.* 

W  podobnych  zatćm  zdarzeniach,  gdzie  siły  mniejsze,  większe  po* 
konywać  koniecznie  powinny,  usjmjdifikowanie  kwestii  ile  nie  jest  ła- 
tw^.m,  tyle  wymagalnćm,  koniecznem,  nby  cel  główny  przedewszy- 
stki^m  osiągnięty  został.  Niezbędnie  potrzebna  sii.va  OBVT&A.ŁaA  powa- 
ga ;  warunek  takowy,  nie  trndndm  do  osiagnienia  w  Rządach  nregn* 
lowanych,  ukonstytuowanych,  ustalonych,  będących  u  siebie,  w  domn* 
nie  wypędzonych  samych  z  siebie,  nie  będących  w  Rewolucii  jak  my  i 
co  gorsza,  w  tniactwie!  ale  w  chwili  wstrząsnień  i  gdzie  zarazem,  oj- 
czTzvA  zko  WTWAZ.czBiriA,  tam  zwłaszcza  najpotrzebniejsza,  gdzie  najtru* 
dniej«za  do  osiagnienia,  taż  Centralizacya  :  to  jest  w  położeniu,  jakiem 
nasze,.,  ale  że  tych  zawad  przełamanie  warunkiem,  bez  dopełnienia 
jakowego  niema  nadziei  zbawienia,  dość  uę  nad  środkami  dogodzenia 
tak  przeciwnym  względom,  zastanawiać  nie  można :  bo  ta  leży  śmierć, 
lub  życie  sprawy*  Znałeś ć  się  one  dadzą,  te  sposoby,  lecz  w  ostatniej 
tylko  ofierze,  do  której  się  dotąd  Polacy,  najmniej  i  najpóźniej,  mimo 
całej  swej  miłości,  poczuwali  dla  kraju;  to  jest  W  poświęceniu  własnej 
ndUicip  uporu,  publicznych  namiętności;  które  u  nas  były  zawsze 
matką,  gubiących  nas  roztcrków  domowych  i  tej  także  u  oł)cych  za  pro- 
werbialną  znanej  wady  PolakóWf  miejbdjbtości,  ^a;cc/i/rflZizflc«  wła- 
dzy, puszczania  się  swawolnie  na  ducha  stronnictw  i  niezgody.  Póki 
aif  ted j  na  chrzcie  odrodzenia,  tych  nie  zrseczeroy  przywar ,  poty 
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da,  lecs  wiadomoSć  o  iwyeięztwacfa  i  postępie  Natołbona* 
popohn^  jego  leaiwe  iMhonsirmcye*  Kaiąie  Sxw€trzmberg^ 
jako  Ambaflsador  Anstyjacki^  w  dnia  8  naja  otrzymał  imy*- 
iMOcyg,  oddalenia  się;  nie  opotfcił  przeciel  Stolicj  Rossii,  jak 
S8*  maja.  Ksi^ie  GMsdn,  wydał  li"*  maja  ptoklamacyf  do 
Gulkyamów,  w  której  wyraia :  <  źe  wajaa  Austrii  i  FraBcyf, 
a  nie  może  dla  Rosili  z  t^  ostatnie,- jako  ikńslym  aliansem  i 
a  irakMtmmpołęeM4m9i.  hjdt  obojętne;  ie  Rossyausiłowiiaod* 
»  wrócić  wojnę  tę>  ale  gdy  jej  rad  nie  sloehano,  zrywa  wszel- 
»  kie  stosunki,  etc. ;  miiMkzkaAcom  za^  krąjn  ogłasza,  źe  woj- 
a  na  nie  z  nimi  i  fe  takowemu  zaręczenia,  taufaó  m(^.  n 
Następnie  w  dnia  25)^^  tegoi  miesięca,  Wojsko  RosHjtkie, 

nassa  silą,  iadna;  poty  nasze  usiłowania  daremne,  poty  Anarchia,  po- 
ty naaaa  niewola!  ZawieAmyi  więc,  ras  tu  jesacze  o  tćm,  wnystkie 
kwaatye  sawcseśne,  sbyt  niewcBeine,  dcainiace,  a  w  naszćin  tuląc- 
iwie  nics^m  nie  stanowiące,  ttafiowi^  nie  mog|ce,  daiedone,  dopóki 
praynajninie]  iywotna  kwestya,  Oswobodzenia  Ojczyzny,  ułatwiona 
przedewsaystkićm  nie  zostanie.  Dobrze,  nie  szkodliwie,  zbierajmy 
W^^  podróży,  nasiona  sefosk  x  vov&awt  azsczTPOSPOŁiTsj  vA.8zBj,ale 
o  tyle  tytko  one  wcaeśnie  zakupufmy,  o  ile  nas  to  nie  pozbawi  funda* 
sam,  na  odkupienie  co  najwainiejsaa,  aiemi«  Mr  którębyśmy  ta  dro^e 
ziarna,  nim  spruchniej^^  wrzucić  mogli.  Zlejmy  się  więc  natychmiast, 
W  Jedno  stronnictwo  wielkie,  wywalczających  Ojczyznę,  a  pokutne, 
maić,  jBDiiość  roziywające,  poświęćmy,  jeżeli  nie  na  zawsze,  coby 
nsjlepie)  było,  to  chwilowo  prsynajmniej.  Szukajmy  gdzie  większośćS 
to  jest  tych,  taka  większość,  która  w  nasaćm  tak  krytycznym  położe- 
nia działać  i  dla  dobra  odzyskania  Ojczyzny,  skutkować  może :  wedle 
tej,  niech  się  wszelkie  agglomeruj^  mniejszoiciy  inaczej  stokroć  powta- 
rjiaro,  zginęliśmy!  Powie  mi  kto.nato,  jedność,  większość,  ma  także  swoje 
niebezpieczeiSstwa,  bo  uzyskana  przez  ulegnięcie  jej,  do  reform  and* 
patii,  stanie  się  postępu  rzeczy  towarzyskiej  zabójstwem.  Odpowiem 
mm  na  to,  ii  przeciwnie,  nigdy  lepszego  w  Narodzie  ku  temu  ndyspo- 
nowsnis  nie  <>ylo,  lec^  przypuściwszy  i  z  tej  strony,  pozór  jakowego 
niebrapieczcństwa,  caylii  dla  tego,  dopuszczać  niezawodne,  śmiertel- 
ne, dowiedzione  jako  takowe,  przez  sam  upadek  Polski,  a  wzgubnej 
Polaków  Niejedności  leżące  Niebezpieczeństwo f  rozum  więc  naucza, 
oby  z  dwojga  złego, mniejsze  w  najgorszym  razie  wybierać;  inaczej  jest 
to  bydź  namiętnym,  ale  nie  patryoią;  0'conneU  podobnie  radzi,  podo* 
bnie  postępuje;  ale  też  to  głowa  niepospolita!.,.  Patryota  jedyny. 

Z  reszta  odwołuję  się,  com  obszerniej  w  tej  materii  powiedaiał^  do 
nawiasowego  dziełka  mego,  będącego  przygotowaniem  do  niniejszego; 
chcę  mówić  w  moich  Pomysłach  o  Reformie  Towarzyskiej. 
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otrzymało  roduue  wkroczenia  w  trzech  koiomnadi  do  U,0OO 
v/  ogóle  wyiHWęcychy  do  GalieH.  Łeci  wscędy  w  cifgu  całej 
kampaniU  zawadziife  tyłko  niebom  ifMfjska  polskiego  i  zasl^ 
powało  mu  drogę ,  pod  róźoemtjM^MPta«it;  skrycie  łiowieBK, 
sprzyjało  Austrii;  opiawi^ie  zaś  cievpiałe4ia  niezBotoy  widok 
niepon>wiianych  tryumfów  pdskidi;  nigdfie  'ono,  ani  z  je- 
dnego nie  wyslizaliło,  przeciw  Niemcom  karabiBu;  a  ubiega- 
jąc się  później  o  zijęcie  Kr<ikowa»  zale^wje,  źe  jł  nami  sprzy- 
mierzone, krwawego  nie  stocźyto  boju,  jak  o  tdm  ponitej :  nie 
wiadomą  więCi  pojiy  się  gorsaego  stać,  było  mogło;  gdybyśmy  z 
i)imi,wptwartej  stanęli  wojniel  zbyttnocnemite^onfpowoj* 
nie  w  1807  r.  i  z  Turkami  prowadzonej «  nie  byU;  dla  tego 
się  Napoleonowi  z  chytrości{|  łasili.  Po  bitwadbi  pod  Górą»  po 
wzięciu  Sandomierza  i  Ząmoicia,  w  wszystkicłi  częściach  kra- 
ju, przez  wojsko  Austryackie  nie  zajętych,  organizowano  w 
Księstwie  Warszawskióm  powstania  i  regularnych  ściągano 
rekrutów.  Jen.  Zajączek  i  Dombrowski,  ^  swemi  dywizyami, 
które  raczej  kadrami  takowych,  nazwaćby  n^oźna,  tak  były 
słal>e|  przeszli  na  lewy  brzeg  Wisły;  pierwszy,  dlią  miiinia  na 
o|(u  Arcy  księcia  Ferdynanda;  drugi,  dla  zasłonięcia  i  uzbro- 
jenia Wielkiej  Polski,  do  której,  dla  pospiechu,  ten  Wódz 
sam  bryczka  się  udał;  a  wnet  na  czele  kilku,  a  później  kil- 
kunastu tysięcy  ochoczego  ludu  się  znalazł;  w  czćm  mu  stale 
dopomagał,  znakomity  obywatel  i  palryota,/Fy6ictó  Wojewo- 
da. Jedynćm  był  w  podobnych  wojnach  powstańskich  wo- 
dzem, Dorńbrotoeki :  mężny  osobiście,  doświadczony,  znający 
fizycznie  i  moralnie  kraj, popularny  z  żołnierzem  i  ludem ,  z 
nieprzyjacielem  częstokroć  (iglarz,  bowiem  umiejący  mu  ty- 
si^cznemi  przemysłu  wojennego  sposoby,  nie  tjflko  w  otwar- 
tym l)oju,  gdzie  w  całćm  znaczeniu  był  uczonym  jenerałem, 
lecz  jeszcze  jako  partyzant  szkodzić :  Takimi  nas  Boże,  oł)da- 
rzaj  wojowniki  a  będziemy  niepodlegterail  Ten  tedy  Dofnbrow- 
ski,  tyle  czynnością  i  przedsiębiorczym  swym  duchem  sprawił, 
że  od  16 — 20  maja,  wyciągnął  linią  l)ojową  od  Częstochowy, 
gdzie  dowodził  5^uar/  aż  do  Bygdoszy  i  nieprzyjacielowi  po- 
koju nie  dawał ;  podsuwając  się  ku  pozycyom  dość  silnym, 
które  nieprzyjaciel  wziął  nad  Bzurą.  Jen.  Mohr,  ku  Łowiczo- 
wi odparł :  powstania  też  w  departamentach  Płockim  i  Łom- 
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żyńdBim,  odanaezyły  ńę,  spieszof  organizaeyt ;  tell  ostatni 
siczegółniej,  V7stawieniem  parę  tysięcy  kurpiów;  wybornych 
strzelców  borowycb,  którzy  w  lot  i  celnie  Austryaków  wy^ 
strzeli  wali.  Podobnie  jak  Stuart  w  Częstochowie^  w  Toruniu, 
usilne  nieprzyjaciela  attaki  odpierał,  mężny^  z  nienacka  na« 
padnięty  jen.  Wojczyński  :  przeciw  któremu  niewiadomo 
dla  jakich  widoków,  bo  oddalajęc  się  od  głównej  Armii  Pol^ 
skiej  na<f  Sanem  ju2  będącej  ^  wysłał  był  Arcy  Księże  kilku- 
tysięczny>  co  lepszego  wojska  swego^  korpus  i  i  tu  mu  się  nie 
udało: dnia  ik"*  wieczór >  pokazał  się  nieprzyjaciel  pod  lasami 
przed  szańcem  przedmo8towym>  nie  było  nigdy  zamiaru,  tr^- 
raać  się  tćgo  punktu;  był  tylko  wysypany^  żeby  bronić  oko- 
licznej części  kraju  od  napadów :  Midżyńiki  więc  pułkownika 
za  ukazaniem  się  nieprzyjaciela,  otrzymał  rozkaz  cofnięcia 
się  na  drugę  stronę.  Rozumiano  nareszcie  że  Austryacy,  nie 
na  miasta,  lecz  ku  Bygdoszczy  pociągną;  przeciwnie  się  stało 
15**  o  6^7  z  rana,  z  bagnetem  w  ręku,  uderzyli  na  źle  opatrzony 
szaniec;  nasi  kr  kroć  słabsi,  cofać  się  poczęli,  artylerya  majęc 
konie  ubite,  dwóch  dział  uprowadzić  nie  zdołała  :  z  t^  to 
gruchnęła  w  Warszawie  wiadomość,  że  Toruń  stracony;  to 
prawda,  że  niebezpieczeństwo  było  nie  małe,  lecz  męzlwo 
Gubernatora)  jjBSzcze większym:  zajęwszy  szaniec^  zapędził  się 
nieprzyjaciel,  aż  na  most  Toruński,  lecz  ogień  kartączowy  z 
Kępy,  przymusił  go  po  wielkiej  stracie,  do  cofnięcia  się;  wtóm 
parlamentarz  wysiany  od  dowodzącego  wyprawa  jen.  Mohr^ 
żf  dał  poddania  się  miasta  w  24ech  godzinach ;  że  inaczej  To- 
ruń >  wnet  się  w  k<ipę  giiizów  zamieni  :  żartobliwie  na  to 
rzekł  Gubernator  :  iezkilkudzienąt  dautł,  da  odpawiedi...  roz- 
pocf^o  się  więc  pięcio  godzinne  rzucanie  do  miasta  mnó- 
stwa kul  i  granatów,  kilka  zapalono  domów>  16^  i  I?"*,  strze-^ 
lanie  mniej  było  gwałtownym  ^  nareszcie  działa  JPolskie  z  Kę- 
py i  nadbrzeżnydi  ł)aterii,  pr^rausiły  nieprzyjaciela  do  co- 
fnięcia swoich>  za  góry  od  Kępy,  ku  Maydanóm:  most  spalono 
mimo  nieprzyjacielskiego  ognia  1 18*  rzadkie  były  strzały,  20* 
odstąpili  Austryacy  szańcu  przedmostow^o,  na  lewym  brze- 
gu Wisły;  spiesznie  cofnęli  się  ku  Radziejowu  :  Wojczyński 
wtedy ,  choroł^i  gorączkowe  złożony,  wśród  attaku  najmoc^ 
niejszego,  osobiście  bronił  mostu ,  część  onego  między  wy*- 
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spa  na  WUfe  a  for^fika^aau  apdil  i  ta  Biapncyjamtowi 
widkf  ndawny  U«skę,  jako  nie  BMJf  o^  pr^goUnranyck 
inomów  i  oatnetonago  jaki  jencw  nastfpić  moie  dzielnego 
garnisoDu  odpór,  do  zaiiiediania  zupełnie  całej  expedycii 
ToruAftkiej  zmosB;  zginfł  w  tej  nmprawiey  mocno  od  Au- 
Btryaków  titoiranyy  Pułkownik  od  inlynierii,  adjutant  Arcj 
Księcia,  Bnuek;  któiy,  jako  projektant  tak  niepomyślnego 
na  Tornń  pomysin  i  eo  goriza  popieracą  Konwencii  Warsza- 
wskiej f  cdowiek  z  reszta  odwatny  i  energiczny,  rzucając  się 
na  Polskie  łiagnety,  poledz  poslanowiŁ  Poprzednio  oddział 
komendy,  z  Torania  wydany  db  dfczenia  się  z  korpuseni 
jenerda  dywizii  DomłNPOwskiego,  nad  Wisł{  dowiedział  się 
w  Sirzdme,  o  patrolu  nieprrf  jacieiskim  pod  Wilaiawem;  ro- 
szył  natyclimiaBi  dla  allakowania  go,  lecz  zamiast  patrolu, 
znalazł  47  szwadrony  kawalerii;  koa^nderujai^  kap&an  Su- 
miński, dzidnie  nataiłszy,  pierwszy  uszykowany  szwadron 
^amatl,  a  od  roszty  oskrzydlany,  cofał  ^  w  porządku  o  4D 
kroków  pod  naszą  piechotę,  która  ogniem  plutonowym,  wiel- 
ką liczbę  Anstryaków  ubiła,  lab  z  konia  zsadziła ;  mając  trzy 
razy  większą  siłę>  utracili  do  80  w  samych  zabitych,  między 
temi  dwóch  rotmistnów  i  jednego  pułkownika :  dowódzca  po- 
konanych, major  Gatenburg,  kilka  razy  ranny,  nie  wiadomo 
gdzie  się  podział,  po  ozem  cofnął  się  nieprzyjaciel  do  8eni-- 
polna;  odznaczył  się  w  tej  bitwie  Węgierski  zpiAu  11^  pie^ 
choty  i  Korycki  z  pułku  9' ;  nasi  szczęśliwie  dączyU  się  z  kor* 
pusem  Dombrowskiego.  Nazajutrz  Austryacy,  nadaremnie 
teniowali  przejścia  Wisły  pod  Płockiem  :  porażeni,  sami 
własne  popalili  przewozowe  sUtki,  a  to,  by  się  do  nich  na  ta- 
lH>wych,na  drugi  łtrzeg  rozszaleni  nie  dostali  Polacy  :  tu  pe- 
wny oddział  powstańców,  z  odrobiną  zbieranej  liniowej  dru- 
iyny,  fortelem  maskując  wątłą  swą  siłę,  żadnej  nie  mającr 
artyllerii,  na  drugim  brzegu  ustawił  przecież  groźnego  kali^ 
bru  a  nowego  rodzigu,  parkartyllerii :  z  wydrążonych  Uoców 
wierdMwych,  na  pćlkarkach  od  prostych  wozów  osadzonych 
składający  się :  zdałeka  straszną  się  ta  bateiya  różn<Aarwnyni 
osadzona  ludem;  wielkim  oczom  Niemieckim  przedstawili  i 
skutek  zamierzony,  bez  wystrzału  otrzymała.  Słowem  tysiąc 
j^  z  tej  łunpanii  podobnych,,  na  pozór  drobnych,  lecz  |»ze* 
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dMwnyoh  msjmnjdk^ftMLóWj  którjdi  opis  do  ohMemiej* 
sngo  naloź j  dzieła,  tiie  kidpo  rar joizeze  dowodaf,  oo  pny  li-< 
mow^m  wojska»  nr  własnym  kraju,  moto  partyzanika. 

^Po  aieudania  się  wyprajry  Tonntokie),  zachciafe  się  jane- 
nitowi  Mohr;  t|dać.  pa  naszym  krają;  jakby  dla  paroi^uM^ 
mą  mchów  iwycięakich^  naszego  wojdia  W  Galicii  i  dbifa* 
zatauffopijjakioD;  aby  te  wystawia  mo^ty^jte^ehoć  w  piowis-- 
cye '  Anstryaoko -Polskie »  gdńe  niefdaie ' wpadają « Polacy , 
ta  praeoiet  całe  Ksiffslwo  Warszawskie,  zdobyto.  Ruszył  wieo 
wspoipajony  jenerał  kn  Poznanuwń;  jśu*'  Domhrat^ski  jeno- 
mtowi  Mmńi^kimm,  kazał  ten  lątajfcy,  ohiarwo#a6  Jssrppsu 
M"*  udał  się  Kosiński  do  GnieBoa;  togoi^diiia  pnaMbudsMail 
Anstryacka  stanęła  w  Strzelnie;  Molir  noeował  pod  Jnpwro* 
dawiem :  22^  nasi  stanęli  w  TfkemeismU,  a  mocny  podgaid  |xh- 
sąwdł  do  Kwieci^ewa;  nfepnyjaoiel  opn^  A/^sIna.  33*% 
Kofitoki  staoęł  w  Srmswiei^  Ttei  csastai  jemmi  Domhro* 
wski  c»synił  dmmnmraeye,  pd  SmmfObukBś  do  Łęczycy,  jia fe^ 
wjtn  tiaktt  piepicjgaddś;  to  spimwiloiJlB  jap.  Mofar^fiio 
odłęMLJęi^  łyt^i  straty  od  korpum^  wapassie  oaiaim^ipo^ 
^i|Ł SV fozdzielił Kosiński  gii|.swoję;  aadwie Iralnuiy; je- 
dne pchit(l  w  śhdy  as  nieprtjf^Haeiem  na  Aadzi^jMr»  izbioę^ 
do  lUódawy ;  dsuga  szh  na  PiotrkOw  nad.Gopłaai»  do  fiłakpy^ 
26**  przednia  sint  Koau&skiago^atanęła^pod  łsiwiezem  wPlee« 
kiftj  Oombro^io.  Uszedł  więe  nieprzyjaoieł  naszych  pogoni, 
aia  Ifiraj  uratowany  zoAtał^  pd  zniszciokia;  którego  się  Au-^ 
stiyaay,  oftimacalsj  momtoośoi  Ń.  W,  Arey  ksi^a  feady** 
nando,  nawffEyatkkhputtktaoh,górssęeodopuscezali;  w  iHe- 
bi  miejscąclr  rabowali,  zotogt  zabierali:  stada  inwenter^i^ir 
za  obozami  swemi  pędzili  i  pottes  za  aMfne  ipmodawałi,  bo^ 
%ien  im  się  nigdzie,  zagospodarować,  nie  dano :  Siłamr  małe^ 
mi,  dwa,  trzy  razy  większa,  pokapywano^  Siecty  tik  się  po^ 
wodziło  Koaińskienra,  jeir*  Domiwowskt,  awzefaM  tę  st^i  do- 
wodzęcy,  na  prędce  uorganizowaaę  piediolę»  na  wozaoh  ku 
nieprzyjacielowi  z  Poonania  odstawiał :  dina  ^'^  przednia 
straź^tanęła  w  Kutaiei  27<>.  w  ŚifMiiiią:  Mohr  jiiź  przeszedł 
Bzurę :  gios^  poniszc^,'  prasnklri  się  do  Łowicza.  Aby  mu  i 
ttf  nie  dać  wytchnienia,  jinend  KosbIAi,  roakazał  kapiCaUo-- 
wi  6*  pulkn»  Kmrzy^dsknm,  najtajemniejfrttbjrać  się  za  Bai*^ 
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Skierdiewkwii,  ma^  t  idb»S6h  koni,  aaliirt  m  llft^  ik^ 
vauX'Lt§arćim^  i  ktńrydi  ttbU  kilikmf  maił  hOi» ;  u  f  antka  w»« 
leomjci^  cudów  dakaijwała;  sicamMaie|  odiMczj^li  nę  rier- 
źaal  :i  6^  iHdka,  IizeiAdci,  klóiy  wryty  faunM  pdegł  Hdbui 
Somkfowa.  Dnia?  98 jeoeiał  IMm^*  tpinwii^  apiica  £owfea  .* 
prata  SacAa«tMw  adał  iia  pod  JlaMao,  gdsia  wtm^f^ńmj 
wmMki  koiTBMąau,  rtai^l  w  aMcn^ai  pobźenki.  Jea*  Bom^ 

cattkpi  ohaaaat  Kaif  Iksory  ofulęili^  iawii|d  sefekaai,  ^lod 
aiaa»adała,kaataiflitfiyinywall.Jeaefat  Haake>  wiasctaf  aa 
tomy  knef  Wkfy  takie  pmaaadl  i  zą^l  iTamjoaiM  :  3i<^ 
g|f«*a  pobkie,  aajaiawaly  Łowicz;  małe  oddziały  pedaawafy 
mę  pad  MokUm,  Mnexmóm,  Mowę  /  łfeife  sie  i  pałkowni- 
kiaan  BmrnąOdw^  który  śauała  i  waleezaie  i  boka  aapieral 
Mwiaprsyi^iiria  s  w  daia  Iri-  eaetwca  slaafl  JTaittdb' eko^ 
a0ai,n*»NaiMiM.  ^palkawaik  JffJcMw  Jfo#xnt9,  kapitaa 
jy^yamwSayaiaaaiirfb  tśiąiorUaiUdu  wGaa0wia,i>ka^ 
iviqr.fa0eake w SiMarfaaack,  Ilrykaeie iDiuiiaopoIlK aij^f^ 
wdi  toalaaowkka :  dalej  JflifiM;  bylaMakowaay.f  praóda  ad 
Bfliulaaiad  Wapłaoaaihako; pied^  Aaąbyacfcapr^att^ 
la  pad  Jhf«aiai{  i  pnyamaa  aa«yek  da  aolUteb  al*  pA 
Sockaffaar^  fa  odbdaieaaęj  atarosee.  Naifępałii  iai|er  Uiai*- 
ski,  laŃł  ł^  caarwoa  momk:  oddaiały  jeaeialaSokalafekiB^ 
go  a  DoaiknywaKiia*  >^icty  ły  t  ie  agd  JFaeioAidseai.  Ni^prqj»^ 
cif  I  ped  A^MrikiMraaai.  pń^mikKf  Kikę,  adałsi^daBiMMar. 
ftka  i  daleki  ka  Ca^iladMiwiai  leas  fiod  Pławeem,  przaaoddiia- 
ły  pawitaiakła  i  aieoa  fagaianiego  tobiietaa  watrsymaoy, 
waiil  kiaraaefc  ka  PioArkowa;  x  taai:«d  wypedaoay,  putfoil 
aif  ka  Kiakoiru^  ai  wacyalkiok  tady  paaklacli,  aiepiayjadel 
Kaicslwa  Wwaaawskie,  naila;^anci|i6  pocagl. 

W  ito  pnóoitga  óaia,  olUóryni  właiaie  BMma,  takesf* 
sta  Mf^y  KfitA^f  nmę  ftewwp  ań^daj  Wwr$xięoę,  Mzur^  S&^ 
ćlmwfimf  9Haiaiił  kwalerf  *  ie  aie  wiedziaoo;  iaiai  eaeMa- 
kroó  addsUłanw  aiiiewa  paprzemyaimi  Aaglryacy^  gdaia  uę 
irMcl  ai9  mÓdlOAf  pobył  Sdaliey,  rówaie  atal  słę  Eaidypa»« 
dąwi  W  aif  j  i  la  pm?  e*^  eias  aaaga,  aiecaośay ąi :  tsakał  oa* 
hpwipan  ąyaitfaBiiaBia   aif  t  tawaray8ttv'eai ;  aieaaiyśkiat 
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tjiiiiidt  whte  Mrea  Wizjńthich;  odMawM^-nlii  fMnmteie 
ff«aimdlHN)«  s  przecież/  2e  był  4«  llwlo  riaff^^ięla^  Oj- 
mjwoj,  jftkby  od  upowieCnonago^  alMiiiibM*  CbMdT^ijr^ać 
hił,  wwjMkie imt  PdU»  ftk^r  pi^ ftiMMk,  pnUMacli, 
Madh«M*»«epM€NaM,  tia^y^fcMra  pmirMlNM«9M 
■IrfMtopiijtaMMJiałoici  pMntimM^ntliieiirAljr,  p&aiM- 
cufkiśoh  kttja  ieiiM{  i  j«tf  ^j»  al  4#aftwolMrf«M«  Watait- 
%7»,iiiełniea;.  t.  R  ■»«>«■<«§  <if  nfciwl  iw  lialiw^ liftom 
>  *«linM#p<fAMa.  fiziśi  ftimk  ifMi^Wff;  r«#^  if«^i»(» 
^■fcao yky  baky», mIrygywMio,  abj jif  m ehwiłli«  «kft' 
Mbf;  HiMNiiiMi  cłlwy  wf ti>M» albo  ^mmj M ^M>»  »— ^ 
W«caniwftkie  •iftlogłow7...iipcgiMt  My;  4anqr  Mi  «ky«»- 
Irikł,  flurtfmy ,  i«  #«»  MoKiMNri«.otan)śfir»9»  disirWły;*.  His, 
•to  raupaeząjoiy  }  s  |«ri  iimfty,.tolw  boMebr^lUfeaiMbr, 
liktoMewm,  były ,  i«  i  bgd«,  cUnbttt  r(koii^  «•  JteUa 
f0«rilMtotv..J  taid0  Jedynie  bibtoty,  gWtle  i|  ii^ 
■ęiDydi.tniloADi  tjalc  t  dmgiej  sUtwy^  takieiM  iDtylto^ąM. 
iBby»  OD  wolno  jcili  pnyrioi,  k^bietofli  w  fcH^^arc  taimM 
slf  polilykęi  co  ioaćiej^zwybl*  baiMaj  Mkodn^  jak  pomn. 
Z  męntKjm  roM.  kobie^  a  s  kohiat  pól  aięmnyziiy  .KaMy 
pned«tf»  na  liM  lu  dwieoi(i>  nut  iNra  uryYataa^pta^teeaBBic 
i  saesftgólne  ad  )irtyrodBaufatnaxaa«ione  painolairial*..  (1).* 
Nin  m&g\  mMo  z  Cakini  NaDodam  pocS^aM^  (leaiienmk 
AfmtrjmMtf  domn,  lubo  byliłlaey  oinM^wiłkMliehaa^ 
any  Kmi^fmamd,  konm^  całego  PoiMigo^wskw^  KicMadm,  a 
pngwiaiirf  t  himU^.  bW  go  praatlanianiy  i  bat  gdy  pamyrfa  i ' 
nwwy  jagn^pfoklaniacyf  ol^^j,nie  fotnnitaniy;gdy  Anrtiya 
nigjd j[  jaMo  I  tfoieite^  jak  było  i  jeal  dOląd  jej  inlareieni,  dOr 


(i)1lk  ehcęi  tu  ii]Mr*eteic  materii^  Mijni  ohMeriiief  prtytocsył,  ie 
|M(lobiile  tlf  w  wWIti  t>elDieaiacli,  jakoiei  vrc^gu  S%ilu  Sejmowego 
w  r.  1007 1  JlM^f  *A  MMRwm^  wjfioJk.  SemaĘorćw  w  SioU^,  FF.  K.9, 
Kiuimn^  wifiU,  ple^  piękna  ^uiała^ai  ietteśmy  nieaTWodnre  w  pna* 
gretsii  |](upr«wj...  cUięki  aa  to  Bogu  :  aa  panowania  Staniaława  An- 
gnsu,  były  w  prawclaie  cnotliwe  patryotki,  ale  w  og^lno^d,  c«y 
^gmyMkie  )ak  teiai  cnay,  dgajfly  iM«Hfceiiia,  pubNtthego  itstyda  i 
Mat  riMl«wycfc,fffsyUadly!  caeA«S  Mtte  daitieissyni  Peiklmi... 
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dtiMlH/ złudzeń  i«j  padłfitaiy  efiar«;  jest  ón  ^łko,  jdc  nńri, 
l^mtjrm  ńajezdttikii^  precas  z-nim...  ąkoro  się  utómteiiiiue 
Itmętędfatn  ao^,  ani  Kugaa,  aiii  pcriltykit;  nie  ndąkrslniro 
sllraeiłii«ABftję  iMmoej  Pros,  ku  któiTiRi  się  sie  bec  ociu  był 
AKf$ł,-  tam  rię  bowiem  pnedw  Napolemowl  zdradr  ko»- 
tMdlf  1  Toitrilnie  w  inayin  zamiarze,  o  lak  wielkifem  kośnie 
f«diwyd^«BmienOM|  gdy  się  dowiedział  o  niąpomyiląyoh 
wojny  pod  Wiedirióm  wypadkach,  inajęc  GMcjm  nbnM, 
Bifpierany  pod  Wjłrszawę  pnez  kotpus  Źajgcdta,  widaęc  te 
lhmhr9Wild,  KpnMd .  Biemmcki,  podsuwają  się  do  Skierńie-- 
wk,  AorJNidiM/  nawet  joi  do  Bfomd  :  podobsie  odObor,  Wł- 
kiiowa;-  M  Mauryey  Hnhe,  przeszedł  Wisłę  pod  <FlocJde0, 
widięc  ie  go  siły  pdskie  zewszęd  eCaoząlę;  die^  tes»^Maxy- 
oMlia&ay  podolkiie  jak  on  Arcy  Księda  Aiłstiii>  btógKgtf  wr 
Krasnym^Stawie  Zamojski  osadził,  uniknąć;  co  noc  aUani^ 
wany^ wj^wnętri  i  zewnętrz,  sam  bez  bałasn  -ź  Neipeiftein 
OfmśtAć,  nieiffdsięcsiię  Polski  Stolicę,  zamienił.  Ufzęifaiicj 
jc^  ju^  gwałtem  byli  wymi;isyi  400,000  zL  p.  kontrybocii  i 
oare^i  to  ^brze»  ią  retiUi/iii  tq  obciwońei,  wybij*  niebezpie- 
ezeństw  prfna  |p)diina;  podobnie  do  ucieczki  się  sposobitii  jft- 
koi  wnpoy  z  I""  na  i}  ccerwca,  wojsko  Austryącki^,  za  iilder- 
rzememwb^ny,  w  nieładzie  vtliodzi6-póc^^azan{mi 
haś  się  «nuła,  z  ^sawioiętkami  pod  pacbę^urzędniJtowpriia- 
MA^  t  byłego  Rzędu-  pocostalydi,  a  w  ta|  oaCatoiąj  wcfMe 
ił^  krajowi  zasłnionycb,  czereda.  Płacz  i  lament  tej  |ww^ię 
tnej  nocy^  był  wieUd  pomiędzy  Niemcami,  do  nóg  ęoąoAj^ 
niom  d<M(idw,  prpszęo  o  rnUosierdzie  i  źycioj  padaU  •  dbM^ 
ciaź  uciekajęćym  lud  włosa  z  głowy  zdjęć,  nie  zamyślał;  tak 
zaś  spiesznym  l^ł  len  odwrót  nieprzyjaciela,  że  gdy  wart  du^ 
jBować  zabaczyt,  przekupki  nazajutrz  ich  się  rozbrajaniem  za* 
jęły;  śmiechu  i  zabawy  było  nie  mało,  dopóki  oddział  dywi- 
zii  Zajączka,  nie  wkroczył  2**  czerwca  do  Warszawy  '(patrz 
Notę  6  F.  8  H. ) ,  ten  jen .  w  Mókotowi  •  główne  załoźyłkwaterę  i 
w  swej  odezwie  między  innemi  co  następuje, wyraził;  Ranm 
Boga  tUesie  sprawiedliwą  pomstę  krzywd  naszych:  NiewxUięex- 
py  najezdnik ,  przepomniawszy  'dolMrodsiejstw  waleoinydi 
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przodków  Polaków,  nie  sytj  podwójnym  lupom  krajów  na- 
szych, cliciat  nam  ^e^mz^  wydrzeć  t^  ctęśt  ziemi,  klór^  nam 
W,  Napoleon  wróci(.  Godzina  zemsty  wy  biła,  spłoną!  o^niem^ 
który  sam  rozniecił  i  iStracil  Stolicę,  najeżdżając  naszQ  :  ta- 
propunowat  konuKncya  dla  swego  garm^onUj  a  w  nocy  groma- 
tnk  %$4zedL .  *  dalcj  wy  tioza  tenie  jenerał,  straty  przez  nieprzy- 
jaciela poniesione,  ie  wojska  Polskie  zajęły  Brody,  Jarosław, 
Przemyśl;  2e  mamy  jiiź  zabranych  przeszło  80  armat,  etc. 

Ostrowski  natychmiast  z  tnnemi  obyw^atelami,  wyjecha! 
do  obozu,  powitać  ogwahadzaj§ce  wojsko  ;  z  wielkim  zapałem 
wzajernnóm,  po  przeszło  40  doiowem  zajęciu  Warszawy, 
zetknęły  się  bralęrskie  dłonie,.*  OIjóz  zebrał  się  byt  pod  Wi- 
lanów, ^dzie  stoi  po$^g  bohatera,  Jana  Sobieskiego;  za  ksit- 
dym  wystrzałem  z  armaty,  powlatzano  :  niech  sława  Jana  Ui 
nigiiy  z  parni f ci  Narodu  PoUkte^o,  nic  wychodzi. 

Łatwo  sobie  wystawie,  jakiem  hjło  szczęście  i  rado^,  wier- 
nych Stolicy  mieszkajków.  Mech  za^droBZci^  ci,  którzy  tej 
świetnej  Epoki  świadkami  nie  byli.  W  ogólności  bowiem  ona 
rzeźna  i  wesoła  była,  weselsza  jak  inne  niemniej  kwietne,  w 
(806,  1807,  1808,  1812-  roku;  a  przyczyna  tego  łatwa  do 
pdgadmenia  :  bośmy  sami  sobie  zostawieni  byli  i  ani  prote- 
ktorów Francuzów,  ani  podejrzanych  aliantów  Moskali,  w 
pośród  siebie  nie  mieli;  tłukli  sieoni  w  prawdzie  doostal  kabało 
po  kl'ańt^ach  tylko  kraju  na>zego  i  jako  wilcy  jacy,  wedle  obór 
w  zimowej  porze,cjyhajac,czy  im  się  przy  pad  kłem,  co  urwa<^  nie 
uda?  W  dniuS/"'  czerwca,wróciła  Rada  Stanti  i  ministeryumdo 
Warszawy*  której  dowódzc^  mianowano  jen.  Lud  wiła  Ka- 
muaieckieyo :  przez  Dekret  12  czerwca,  mianowane  zostały 
trzy  S^dy  nadzw}-ezajne,  do  sadzenia  zdrajców;  przewodni- 
czenie takowym,  powierzono  jenerałom  Amikarotci  Konh^ 
ękiemu,  S(anUłutcowi  HojczyhMkhmu,  Skórzcwskiemu:  potrze- 
bnym si^  niestety,  ten  środek  ostrości, okazał  :  bowiem,  ile 
?jjemc^  zobywateJeni,  w  Polaków  zamienieni,  wiernerai 
sprawie  pozostali;  w  gorliwości,  niekiedy  samych  odwiecznych 
rodaków  przewyższali ,  jakto  widzieliśmy  i  w  wojnie  w  179^ 
i  późoiej,  lak  urzędników  p;ł  Prusakarh  mianowiciej,  a  w 
niektórych  miejscacłi  i  Anstrwckicli,  dopilnować  nie  mo^n;^ 
było,  aby  nie  zdradzała  i  nieprzyjacieta  na  Naród,  niepodszczu* 
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waK;  wieiu  z  nich  a  wyfokiein*WB|ioainioDjch  9fAwdepw- 
tawoMo:  jenerała  majora  Pruskiego  BrodoKsidego  i  Dwoaehć  ^ 
b.  za  Rzeczypospolitej  Ausiryackiego  Chmtfi  ć^affairti,  ^r* 
Wanzawie  jako  piTwatnie  zamieszkałych »  a  wielee*podq — 
ńaojdi,  areszCowano.  Urzęda  po  niewdziyznych  Pnaakadi 
Ptriakami  obsadzono;  w  owym  Rzezie,  była^pewoa  eoeigia». 
spowodowana  moie  tym  racbmikiem,  kittrj  wiedziano,  i^ 
AOjt  przyjdzie  W.  protektorowi,  za  kaldf  w  czasie  wojuj 
niedołf<ootfć«  Był  to  innego  rodzaju  co  rtfwhlikam/dd^  ale  nie- 
beniniteczny  iwrranfsm;  miełiśiny  tef  jenerałów  w  ów  czaa^ 
zcasów  rewoiucii,  iiegionistów,  niemaltonyc*  diejfimi^  Im- 
dsi.  Wsaaicle  mielitoiy  niekiedy!  wtedy  krótkie  frasunków 
^wiie :  za  Ftrifnamdtm,  po  odwrocie  z  WanaawyypufoHsię  w 
pogoń  jen.  Zajęczek  :  ile  aa  męlnego  i  anaj^cego  sztukę  wo- 
jenna znany,  tyle  w  bitwach,  zwykle  nieszcz^iwy,  w  dniu 
9  czerwca  pod  JedUkMem,  porażony  został.  Jenerał  DombraW' 
sftt .  pomścił  się  nazajutrz  i  jen.  MimSIei,  x  Nowego  Miatta, 
wyparował;  przez  co  w  zarozumienie  łatwo  wpadaj^grch  Ań- 
stiyalców,  wstrzymał  od  chętki,  któr^  okazywali,  wzajem  al- 
larmowanła  Warszawy  [patrz  Notę  9  J.  12  M.  11  L.),  12  za^ 
jónerri  Haukci  wzmacniaj{^  korpustk  jenerała  Zaj^zko,  dat 
mu  sposobność  pod  Janhowicami,  pokarania  nieprzyjadela, 
te  go  śmiał  na  chirilę  zwycięiyć.  Trzy  korpnsa,  księcia  P^^ 
mUaowMeso,  Źajgezka  i  Dombrowskiego,  błizkie  juź  i)]^  po- 
Ifcaeaia  sie.  Austryacy  zamyślali  o  upewnieniu  soi>ie  odwro- 
tu do  Węgier,  wtóm  celu  Arcy  księże  posUnowił  Polakom, 
Sandomierz  odebrać.  Juś  5r*  jenerał  Szauroth,  lecz  nadaif»- 
mnie,  zdobyć  go  usiłował :  podobnie  7**  samemu  Arey  księcia 
Ferdfmndom  nie  udało  się  :  o  t6m  attaku,  następujęee  czy- 
tamy w  rozkazie  dziennym  W.  N.  z  dnia  8  caerwca  wgto- 
wnq  kwaterce  w  Trześni,  wspomnienie  :  €  WzigUłmy  ta- 
a  Msisfipl mi$w^mka,fU$ptzy]iĘeiel wiele  eiraeUoprócz tego,  w 
a  zMtffch  i  ramtifch ;  nasza  eirata  h^fłaby  nie  nieznaezęca,  bo  z 
a  trzeek  tylko  zabUych  i  ohniu  ranny ek  Madata  etę;  lecz  imier^ 
a  waheznego  ezefa  batalionu  Eieembaeka,  z  fułku  9"  ptedbotfy, 
a  bardzo  mocno  i  boleśnie  tę  etraą  powiękeza.  a  16°  Sando^ 
mierz  pnez  jenerała  Mokr  attakowany  został;  po  trzykroć 
byiy  idobywane  i  przez  nieprzyjaciela  z  iHdfcę  stratę 
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lii4zi,(ii«Me:  Mkaniec  poslanowiono  o  wsielkim  kamie « 
we|ft^  w  |KNii«daiiie  tak  walnego  pnaklo,  gdzie  &b  do  Wt* 
dj  amiena;  i  wttyatkicb  więc  sf  lon,  spędbK>ao  włościas  i  pod 
rzęsBljn.ognieai  braci>  garnizon  składajfcyclit  nwidi  ei 
nieaacaftfiwi,  <gooide  familii,  zapełniać  fiiszyn^  i  Bwemi  ln»- 
pamty  w  rodzinnej  ziemi  wykopane  foasy;  które  sif  ioh  gio*> 
bem  stawały,  Silurm  na  9cin  razem  punktach  przyponcaMiy 
sfiMtał;  w  zabitych  i  rannydk  do  2,000  utracili  Austriacy 
(patrz  poniżej  13  N*  tk  0. 15  P.),  oUęźeni  nie  maj^c  lywno- 
^i,  wystraetawscy  wizyaŁkie  ładunki ,  19*  czerwca  lawarłi 
Aepjlutoey^;  mocf  której  Jen » Sokoinieki»  za  warował  aolMe  pra^ 
wo  wycjfgtoienia  i  twierdzy,  i  wszelkiemi  wojennema  liooc^ 
nunf;  a  natomilat  przyrzekł,  przez  godzin  48  nie  attakowaó 
nieprzyjaciela,  który  fortyfikacye  Sandomierza  z  zienuf  zró» 
wnił  i  miasto  to  opuścił,  dowiedziawszy  się  te  księie  Józef, 
Si**  przeszedł  Widę  pod  Pwiawami,  z  korpusem  Safnimckię^ 
pol(czył  się  w  /loefcntii,  a  wkrótce  po  tóm  i  z  Dombrowtkim  to 
B94mim  (patrz  Notę  17  R.  18  S.);  następnie  pędził  arteif 
Anstiyackę  ku  Krafcowu ;  tysięcami  Auśtryacy,  poddawali  się 
naszym  w  niewolę;  za  jednego  żołnierza  Poia(a»  chętnie  od-^ 
dawano  trzech  Auslryaków;  za  jednego  officera>  dwóq|ą  i  za* 
chodziły  tu  owdzie  potyczki ,  anacuiejsze  pod  MmciUm,  Żar^ 
neif c^sn,  w  której  sięodziiaczył  porucznik  Franciszek  Szn^de 
z  9  uhmów  :cały  ten  rtich  był  ruchem  zwycięztwa  i  postępu; 
piaeciei  byH  i  tacy,  ludzie  surowi  w  sędzię  i  kombinacyach^ 
któnor  księciu  Józefowi  zarzucali  spóźnienie  się  z  przejściem 
Wisiy,a przeto  nie  dośO  ręczę  zajęcie  Kfal;|]^a  i  pozostawienie 
czasu  Moskałem»do  posunięcia  się  naprzód,  pnwym  brzegiem 
Wirty  kilKrakowo;  dopuszczenia  przeto,^ pierwszego  do  Wie- 
liozki,  tym  sltNunie  podejrzanym  aliantom,  wstępu;  któee  to 
lil|dy»  nie  korzystny  wpływ  na  Traktat  między  Austryakiem 
a  Napoleonem,  względem,  odzyskania  starej  Galicii,  wywie- 
lae  miały.  W  Pulawaehodwa  dni  za  długo  zabawiał  K.  W.  N. 
Afcy  Księie,  zdawszy  dowództwo  jenerałowi  JfaAr  i  non* 
del,  do  W.armii  nad  Dunajem,  odjechał.  Uciekajęce  wojsko 
AmMfyaekiOi  wnocy  z  dnia  14^  na  16y  lipca  stanęło  w  Kraki^ 
wieś  4ego<  dnia  ścigajęca  przednia  straż  polska,  o  j  mili  od 
tego  «trqFntł»  m  n^w^  -  Auśtryacy,  znacznemi  pddziabmi 
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poobsadtali  na  pnedmieściack  drogi;  w  kUkia  pmktach  ku 
obronie^  rozsławili  sw^  piecbotęi  konnic^;  mieli  jeszcze  kor* 
plis  12,000  głów  wynoszęcy  i  udawali,  źesię  do  oslalkaJmmi^ 
bfdf  :  laało  kto  temu  jednak  wierzył,  najmniej  oni  sami;  w 
Krakowie^dnia  tego  sklepy  pozamykano,  Ind  się  gwałtownie 
oisn(t^u  rogatkom;  lecz  go  żołnierze  i  szare-kijowe  kapral- 
stwo,  rozpędzało  nadaremnie  :  koło  goóńnj9''7  z  rana,  odez* 
wały  się  p9oIskie  armaty,  eo  za  radość!  co  za  ruch!  jak  bliska 
nadzieja!  a  w  Niemcach  co  za  złość  i  powarzeńie.  Strzały  te2 
coraz  głośniejszemi  się  stały,  Inmiera  tuż  pod  wałami  je 
udyszano :  były  to  małe  utarczki,  raczej' ostatnie  Austryaków 
podrygi;  po  których  Polacy  niezwłocznie  do  miasta  W^  iuro- 
cqrć  nriełi :  wtćm  zaproponowano  układ.  Zgoda,  z  naszej  była 
na  to;  nieprzyjaciel  słat>e  zostawiwszy  w  mieście  patrole,  na 
Pcdgórie,  massami  uchodził :  wśród  tego  gwaru,  przedmieś- 
ciami powraca  pułkownik  Tyixki0wic^  z  kwatery  Au^ryae^ 
kie},  już  n  Wi^  będącej,  z  potwierdzone  koHwenicyę  f  ra*c 
doś*mieszkaiiców|lagieIlońskiej  Stolicy,  wzmaga  się:  że  ihiastó 
w^hkili  tak  uroczjrstej,  przytomnością  ol>cycb,  pokalantaini^ 
b^zie,  miano  pewność  :  lecz  wnet  ićh  i  naszych  wałesrajch, 
poehmtirza  szlachetne  czda.  widok  oeiewUtej,  fa$htinej  tśta- 
dy  i  o  godziaie  6^^^  wieczorem  bowiem,-  ujrzano  oddziały  ko- 
zaków moftidewskich,na  tych  czeleofificerówAustryaokich,  zq* 
mujęcych  co  żywo  główną  wartę;  dalej  podoimie  dragoni 
Rossijscy,  wprowadzeni  fcostali  ^rzez  tychże,  na  różne  posle^ 
twB^i :  wszystka  ta  hałastra  była  zmęczona,  w  galop  bowiem 
dnia  tego  aż  z  Wojnicza  o  mil  10  od  Krakowa  odJ^iego,  na 
zawianie  na  gwait,  przez  wiarołomnych  AnsCryaków,  zbie** 
gła.  Mie  dość  na  tóm,  wbre#  przeciwnego  zaręczenia,  resahr 
Aiistryackie,  Uprowadziły  wielu  obywateli;  patryotytniem  od« 
cnaczajęcych  się.  Nazajutrz  wojsko  Polskie  o  4^r  z  rana  18,000 
głów  wynoszące,  stanęło  u  rogatek  i  u  tycliże  znalazło  straże 
nioAiewskie,  okazujące  znak  niejakiego  oporU.  Książe  Józef 
d>urzony  tak  niecnym  podstępem,  pewny  dębie,  mając  kon- 
wepeyą  o  poddanie  mu  Krakowa,w  kiesieni,  a  i^oćfrf  też  je) 
me  miał,  tak  uczynić  był  powinien;  o  5<7  go  finie  rannej  w 
kracza  od  Flory€m$kięj  Uliey,  ku  rynkowi,  licńiynf  otoczony 
aatabem,  przy  głośnym  ludu  hura;  wttei  ą^ostnega  od  bm^ 
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my  (rroi^At^/sa^lępujac}  t^h  mu  drogę  kilka  szwadronów  JAi- 
dy  moskiewskiej,  ooca  nadbiegłej  i  pałaszami  w  g6r6  nie- 
przyjacielsko się  odka^ującęj  ;  ksiaie  kazawszy  nadstaw]<^ 
lance  i  mieć  !»lę  do  attaku,  w  galop  posunął  si^  aa  Moskali; 
jedni  nieco  [)o trato wanii  drudzy  przytanioośda  umysłu  Wo-- 
dza  Polskiego  uslraszeni^  rozsuwali  się  :  nasi  zaś  kawalerzy* 
śct,  gdzie  mogli^  moskiewskich  do  ścian  guzy  im  zadając,  przy- 
pierali :  zo  dwie  godziny  trwała  ta  po  miejcie  goniatykaj  na- 
reszcie wkroczyła  z  nadstaw ionemi  kagnely opolska  piccbola; 
rozbroiła  wszędzie  moskiewskie  straże,  które  przymuszono 
do  ustąpienia,  na  przi^eiwnej  stronie,  od  w  achy  u  trzymać  usi- 
łowały; aby  tylko  powiedziaojm  bydź  mogło,  ie  Itiedy  nie 
icyi^zme,  to  pr^ynajrnnUJ  z  1'olakami  łącznie ^  Kraków  po- 
siedli«  Te  zatargi  dały  ezasi  ie  gi^  na  Podgórzu,  Stradomiui 
Kaim  itr  z  u,  uka/ała  piecłiota,  arlyllena,  kunnica  moskiew- 
ska, do  5,000  głów  lAynosz^ea;  ju^  przy  Grodzkiej  hramiojpo^ 
czci  i  opór  stawiać  wojsku  polskiemn^  które  stosriYf^e  do 
rzeczonej  konwencii,  miało  prawo  zajęć  wspoinnioDe  trzy 
Krakowa  części.  Nieustraszony  K^igie  Pomałowski^  widząc 
ie  Moskale,  łaezoie  z  Austryakami  poczynaj^j  nisKzyć  pif- 
ktiego  mostu  pc^ktad,  oświadczył  jenerałowi  ShwtTJSotci,  źe 
gwałt  g\^ altem  odeprze  i  po  trupach  nieprzyjaciół,  klokoł- 
wiekby  onibyiij  Wisl^^  przejdzie.  Taka  śmiałoś(^»pr/ytomnojSd,  . 
zniweczyła  plan  nieprzyjaciół  >  którzy  na  przeciwne  ra- 
ebowałi  wraienia  i  przedsięwzięcia;  ustalili  więc  :  księże  Jó- 
zef wpadt  na  Podgórze  i  obsadziwszy  warty  i  posterunki 
swein  wojskiem  f  wystawszy  silne  awantgardy  ku  granicy 
Szlęska,  a2  pod  Biditz  (Białą)  dok^d  docierali  Koźniecki  i 
Kosińskie  w  obec  Moskali,  wrócił  do  miasta  i  w  bramie 
Grodzkiej  uroczyście  witany  był  od  Munkypatnoki  Krakowa* 
Muwca  yrztj  Hy  ohiUctnoici,  Tt^manz  Krzjjźanowahi,  pif^knk 
si§tvyslówił,  wyrażając  wifdzj/  innemi:  ic  Hofj  po  l,>"  latach  nie- 
ivoli,  ulitował  si§  nad  tudmh  g&rikkmi  I  sami  opłakujj^cijm  *ire 
«?iny  t  pou^rocj/  zaulmetiie  NarodottJtt  httirumtt  j^zyk  i  śĘij&body 
odebrano.-,  daltj  przyjmmnidij  iS  to  ipia^nk  rocznica  odnimo* 
mgo  w  r-  1410,  prztz  tV(a4y»ia\€a  Jagiełły  zw^ciff^twa:  nad 
^przysitźomnń  już  wiedy  na  zagładę  Polski,  Dliemcami;  ktÓ* 
rtfck  u?  dniu  tym  jpami^n^i  SO^CKM)  trujitm  połotyli  Polary  u 
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M,«Oe  t  ch(/rą§u>i  fiO  zabraK.  Poczym  bicie  Wóds  9ohki,  ta- 
]of.f\  sira  gł{>wn$  kwaterę  pod  Krzyszioforaini;cotóęgaekab- 
t^iprij  AustĄaekie,  a  natomiast  pozawieszać  Francuskie. 
Rzęd  w  imietiiu  Cesarza  i  Króla  niezwyciężonego  Napoleona, 
zai^rowadził; Prezesem  takowego,  mianował  księcia  Henryka 
LiibomirsklegfOv>omeiidantem  wojennym  jenerała  Sokolnik 
ckiego,  a  komeńdaiitcm  całej  Galicii,  jenerała  Hebdowskiego. 
Moskate  taś  pomiarkowawszy  śię,  ite  się  im  nie  ndało  z  Pda- 
karai  sił?,  poczęli  znów  grać  rolę,  posiłkowego  wojska.  W 
Krakowie  Wesoło  ł  wspaniale  podejmowano  wojsko  Polskie: 
bafe  w  sukiennicach,  m  pry watilych ,  iliuminacye  jedne  po 
drijigich,  aź  dó  żbytkn,  dir  którego  w  podobnych  zdarzenSaek 
za  iiadio  skłonnymi  jesteśmy,  następowały;  cór«  tęga  kiedy 
dalsze  operacyó  wojska,  przecięła  nagle  i  niespodziewanie 
nadeszła  wiadomość,  o  zawarciu  zapeszenia  broni  12"  !ipća> 
między  Napoleonem  a  Arcy  księciem  Karolem. 

Wnet  przeniesiemy  się  na  tamto,  vojny,  dyploniacii  i  no- 
wych zawodnych  dla  nas  układów,  póle  :  utowarzyszmy  pier- 
wej przecież  do  końca,  pochód  naszych  walecznych,  którzy 
wz4łuż  i  wszerz,  Starc  przebiegali  Galicyc,  wytępiali  ziatkłady 
Austryaków,  mieniąc  przeto,  źe  skarbią  prawo  Napoleonowi, 
którego  znaki  roznosili,  do  uznania  tego  kraju  w(qennym  za- 
borem, dla  możności  powrócenia  go  później,  prawemu  wł^s^ 
cicielowi;  Polszczę..  .  o  jak  dalece,  zawiedzeni  zostałil 

Powzięciu  Sandomierza, jenerał  Szaurothi  |losun^sięku 
twoicu  1  to  miasto  oddał  Moskalom;  posuwali  się  oni  zwolna 
Slatij  Galicyą  ku  Tarnowu,  gdzie  ksicte  Galiizin  główną,  zało- 
żył kwaterę.  Wzajemnie  Bię  unikały  korpusa  Polskie  z  Bosnj- 
skicmi:  nawet  taką  bydź  miałi  wyraźna  wtcj  mtei^e  umowa 
Napoleona  z  Alezandrem :  o  którego  wojskach  zrazu  twierdzili 
Austryacy,  że  ónym  idą  na  pomoc  i  takby  było  niezawodnie^ 
gdyby  się  Francuzom  noga  była  powinęła;  gdyby  nie  fPi- 
ffram.  Piusacy  podobnie,  tylko  czekali :  tu  nie  mało  Francya 
Po\szcze  winna,  za  zatrudnienie  korpusu  Księcia  Ferdynanda 
i  Rossijskiego,dodaćby  można  :t6m  bardziej,  że  oddziały  na-^ 
szo  w  tyle,  głęboko  w  kraju  Afstryackim,  dywersyą  robiły:! 
lak,  Gabryel  Rzyszczewskij  piflkownik  nowo  formujących  się 
pułków  i  Strzyżewski  podpułkownik,  aż  na  Bukowinę  zapę- 
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dliii  »ię  i  co  niedoka^ywali?.... popłoch  wsi^ite  Msiati^  re- 
krutów rpzłNPajaliy  składy  wojskowe,  kiu^y  zabierali,  sząregi 
narodowe  powiększali,  rz^dy  lómczaspwe  laproWadcali;  |yi 
się  poczyna  ówiętoa jwojenDa»i^iąermafa>i^  karyera«  Obywa*- 
tel  ten  Qalicij8ki ,  uzbroiwszy  wlasnyin  kosztem.  66  kawa|»* 
fsystów,  wphw  pneb^^  Zbrmz^  12**  czerWca  pod.2a/M|i[- 
€xykami,  p<ri^ył  się  z  pułkownikiem  Str^yUwikim^  dowo^* 
dzfcym  oddziałem  pułku  1 »  jazdy  i  szwadronem  pułku  3'' ; 
dolLfd  pn^był  TrzecUcfU,  zpodołmym  ochotaików  oddziałem 
\  natychmiast  z  męztwćm  niepotpołitćm ,  pomyślny  bój  roz* 
poczęłi;  w  kjórym, jenerał  Aastryacki  Ai^ii^,jpolrattany  zo- 
stał; następnie  pod  fVmMwkę,  Brykt^gdmwzięti^i  w, dniu 
i9x^  łipca  w  niewolę,  rzeczonego  jenenda,  piAownjkaikil- 
kiidziesi|t  officerów,  których  do-G^rpieijowic  odprowadzo^ 
ffta  slowoy  te  riuźyó  wtoj  luimpanii  nie  będę.  Wiych  wyprą* 
wach  utracili  Anstryacy  pneszłp  kr  da  6,^00  niewoliiil^a  rói^ 
nsg  broni,  kiłka  armat,  tałioiów  co  nie  miarę  f  jiodobąy  j^ 
los  ooekał  F^dmarszalką  Meęrfelda  pod  Podhśdcapii,  i^y  yą 
tóm  .pr^szła  w^domość  o  zawieszeniu  brpcą.  Js^l  m6w|ę7 
zdumieniem  o  człowidca/  który  jal^by  zmartjwyeh  wstaje^ po 
chorobie  pr^prowadzajęcej  go  do^sKąnu  4Hiierct. pozornej^ 
tąk  mówiono  w  ów  czas  w  Eni^pie  o  tryąmfM^  Cołaków  : 
pisma  tylko  niemieckie,  po  roku  1809  ^^^l^w^Kiwszecł^^ 
no^i  nam  nie  fyczliwe,  uwłaczały  w  czóm  mogły,  zostajęc  w 
przeciwnym  Napoleona  syst&ma<^  ^  ale  fkeia  wyiszemi  $  jak 
wszelkie  zawiści  i  inleressu  nadcięganią  ;  Królowie  łudmn, 
zwylcle  sę  w  oddaniu  sprawiedliwości  szczani;  nasz  przecież, 
w  proklaroacii  swojej  z  dnia  24**  czerwca,  między  iniiemi  po 
odzyskaniu  Warszawy  przez  nasze  wojska,  wyroił :  a  Źeliibip 
»  zdawała  się  niepodobna  wierzyć,  abyimy  tali  pfzewaźnym  si^ 
n  łom  oprzeć  się  zdołali,  przecież  z  takim  dwfkem,  i^ojskiem, 
»  ff^odzem,  nie  dzitona,  te  inaczej  się  siało ^  ^tc...  dafój  :  Że 
n  ogół  narodfifwych  usiłowań  dowiódł^  jti  Un  to  sam  co'  dawniej 
»  w  Poiakmok  zna^y,  iyjs  |Milryely«m%*»  )u  iak  me»whwiąna 
n  miłość  Ojczyzny  w  Polakach,  wzmmn  tUa-inmyeh  Nat^ósis 
h  i  sianowi  główne  znamię,  naszego,  Końcty  łia-tóm  :  Foktcft 
»  Ojczyzna  winna  wam  zbawienie ,  otrzymaliście  pochwała 
»  waszego  9V.  Wskrzesiciela,  u  sąsiadów  uzyskaliście  ^^icyższy 
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»  fe»zcxe  jeżeli  hydi  moie,  UOfień  izae^mku;  PAitoJAcr  ząś  wi- 

»    irm?  WAM  SŁA!Wl§t  Źlt  HAD  TAKIM  HASOOBM  PAlfUlE,  etC...  P 

W  tych  podiwaAach  i  wwiu  innych  pdźttiejszych,  aoi  zasła- 
lonyćh, riawyaf  do  zbytku;  czemuż  materyaltiej  Ojczyzny, 
tak  niałot  Jakoż  Ksłi^e  A>ma/otDS^*i  wopkó,  niebawnfe  za- 
smucone zostrio  wiadomościc,  o  poeźętku  uUadów :  dać  z  tyhi 
i  co  by}a  podołmd.,  odriecz  W.  armii  Fioncuzkiej,  jeżeli  w 
dej  była- po^ctt^  a  ]^oraoc,  jeżeli  w  wątpliwej  :  takf  była 
myśl  i  wspaniałość  Polakśw^  ku  granicom  już  Morawii  zUiio-^ 
nych  rycerzy  Polskich,  antbicya  :  godna  Sobieskiego  czasów: 
Lecz  pokój,  jak  zwykle  dla  Aas  zawcześnj/spdralitowałte  wiet* 
kie  pomysły:  powiędły  'mamie  nadzieje  i  dalsze  pomyślhośely 
owej  Wiekopomnie  [dyiiinejy  SAMO-POŁSKiBJWcidem  znaczenhi 
hcmpatm;  btóra  na  tćm  się  skończyła,  że  sława  oręża  nasze- 
go, nowym  zajaśniah  blaskiem;  że  Cesarz  i  Król  wyrzekł: 
ionieńt  z  watjtUeml  i  w  dow(Wł  Naczelnemu  Wodzowi  Wojsk 
zwycięzkicb»naco<mkrwa:wojużosobiteiebyłzapracował,  W. 
krzyż  Legii  h^giorowej  udzielił  i  pałaszem  go  kosztownym  ob- 
darzył; ddej,  że  na  nowo  Napoleon,  najezdników  i  zaborców 
Poldd;  to  je^t  MoAwę  i  AusUyą  j[>bdzrelał,  polskf  krwię  od-< 
iUipiOMttii  zienriaml;  z  bórydh  część  jedn$  tylko,  jakby  z  ła- 
ski ,  nani  pra%d«iwym  jq  właścicielom,  zwrócił.  O  zgrozo  i 
nowa  Mocarzów' Świata  Biesprawiedlłwościl  (1). 

Zi^KOŃCfENIE  o  WOINIE  1809  9. 

Podług  ograniczonego  obrębą  dzieła  tego,  miglbym  jut  po^ 
przestać  na  Um,  cótnpou)yiej  o  niej  wspomniał;  lecz  wyznaję 
si§  dosłaboidt  ie  mnie  ta  piękna  Epoka,  pociągliwiej  jak  inne 

(i)  Nie^nanioi  mi  jest  i4iluc  Uoktiulne,  o  kampanii  polskiej  w  1809 
r*  dtielo  t  ta  zaś  epoka  aaslaguje  na  wielką  z  wszctb  miar  uwagę;  sa  do 
niej  ile  wiem  i  tu  i  w  kraju,  doi6  obszerne  1  ciekawe  mateiyaly;  aby 
ont  na  kiika  rozprcywadsiwazj  Tomów,  nie  ująć  jej  nic  *  tego  wielkie* 
go,  kt^ry  w^budiNi  iBtecMa.Scoiitśtiwfra  hęóę,  jeieU.ptsedsUwieniem 
t«  dttcka  fnjms^mmtif  oweg*  OMitu  i  por«a4ku,  w  jakim  ń^  amily 
WyiMidkiy  ohujóm^  w  kim  Wf  rawoi«i«^ym  w  pismo  i  dokładniej  jeszcze 
s  Akt  poinformować  się  mogącym,  ocbotę  do  tej  pracy  :  z  której  się 
{ako  naoczny  ^świadek  ile'  ą  mnie  i  jak  dńlece  mi  zakres  tego  dzieła  po- 
swolii,  wywiązać  tlaraiem. 
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xeipnvfe  i  żejuzeze  o  niej  kUka  $ł&w  powiedsieć  prapmłbffm,  i 
jakai  tego  ezczecólm^ezego,  to  tim>  upodobcunia,  przyczyną?  nie 
inna  jak  ta,  ie  jeei  to  epizod  historyczny,  prawdziwie  Narodo- 
wy, bardziej  prame  Narodowy,  jak  Epoki  z  innych  miar  mo- 
ie  jeszcze  wainięjszej  z  181i  r.,  ale  ta,  w  tim  między  obydwoma, 
zachodzi  rótnica,  że  kamphnia  1809  r,j  przez  nas  samych  na 
Opatrzność  zostawionych,  była  prowadzona:  byliśmy  sami,  a 
czynni,  wiel^  przywilej  sławy,  byliśmy  własnym  siłom  ipomy^ 
słom  zostawieni,  a  poszczęściło  się  nam,,,  w  1812r'»  r,  zaś, 
bracia  Francuzic  wszystkim  rzęzili,  wszędzie  pomagali  i  psu- 
li —  sami  upadli  i  nas  z  sobą  w  przepaść  wciągnęli  —  O  ilei 
tedy  z  podobnych  powodów,  po  loszystkie  wieki  dla  Polaków, 
wyżej  jeszcze  interes  wzbudzającą,  ciekawszą  będzie  i  serca  ich 
jak  najrzewni^  wstrząsającą,  Historya  powfttania  Narodu  Pol- 
skiego, z  noc^  29"  listopada  poczęta.  Zrazu  tyle  śmiała,  hero- 
iczna, później  tyle  pomyślna,  w  końcu  1831  r.  tyle  smętna;  te- 
raz  wśród  niewoli,  tuiactwa,  w  duszach  Polaków,  tak  wielkim 
duchem  żyjąca  i  czekająca  tylko  pomyślnej  chwili,  której  Nieba 
sprawiedliwe  nie  odmówią,  byleśmy  z  dtogi  cnoty  i  rozsądku  nie 
zchodzili,  przed  wystąpieniem  na  lewikąirz  a  z  orężem  w  ręku!... 
Tern  czasłm,  odczytywaniem  rycerskich  spraw,  naszych  wojo^ 
wmJków,  najprzód  ich  samych,  którzyby  jeszcze  do  służenia  w 
boju  Ojczyźnie  siłę  mielijdo  zakończenia  tak  pięknie  jak  poczuli, 
zagrzewajmy.  Młodszym,  przykład  do  naśladowania  przedsta- 
wimy, a  w  każdym  razie  imię  mężnych  na  tablice  kiedyś,  d9 
przyszłego  Polskiego  Panteonu ,  posłużyć  mogące,  zapisujmy. 
Chciałbym  nadto  módz  sobie  powiedzieć,  że  umieściłem  w  niniej- 
szćm  dziele,  te  wszystkie  patryotyczne,  lub  walecznych  imiona, 
które  się  wsławiły  w  opisanych  tu  bojach;  lecz  rzecz  niepodobna: 
każdy  żołnierz,  każdy  uzbrojony  obywatel,  miałby  do  tego  pra- 
wo; wszyscy  swą  spełnili  powinność  :  przecież  ile  mogłem  zna- 
leśćnapidgrzymce dowodów  i  wspomnieńwtej  m%erze,tewciągną* 
łem;  wielu  z  tych  wojoumików  już  w  późni^szych  wojnach  po- 
gitpęłOj  wielu  żyje  na  ustroniu,  czekając  nowej  służenia  Ojczy- 
źnie sposobności;  wielu  zaludnia  pustynie  Sybiru,  wielu  naresz- 
cie dzieli  z  nami  tuiactwo;  miło  im  bydż  może,  widzieć,  że  i  da-' 
wniejsze  ich  piękne  czyny,  nie  idą  w  zapomnienie.  Nie  u)ielu  zaś 
taUehsię  znajdzie,  coby  słusznąmirii przyczynę,  źałofoie  west- 
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chnęć!...  Oj  ttmM  prxy  tak  piębkffek,  tak  ltft»eff»ytfA>  jakiem^ 
byiy  pocz^  nasze,  nid  dotrwaUimy  do  końeat... 

iriBKTÓRS  DOWODT  I  R0ZK4ST  DZIBBnTS  Z  KA^MPlNH  1809  R. 

Rada  Staii&  mjanowalA  16  kwietnia  Nacselnikami  Powstania :  De-^ 
paitaoieotn  Poanańskie^o,  Senatora  Wybickiego.  Departamentu  War- 
•suiw.skiegO|  Senatora  Księcia  Jabłonowskiego.  Departamentu  Kali- 
skiego, Prefekta  Garczyńskiego.  Departamentu  Bygdoskicgo,  Prefe- 
kta Gliszcsyńskiej^o.  Departamentu  Płockiego,  Prefekta  Rajmunda 
Rembielińskiego,  Departśmentu-fforażyńskiego  :  do  Powstania  ^om* 
ay,  Biebrz  i  Tykocińśkiego, Lasockiego.  Do PowsuniaKsIwaryjskie* 
^o,  MaryampoUkiego  ,  Seynen.  Dombrowskiego,  S.  A.  Wiśniewskie, 
^o  :  wojennemi  zni  organisotarami;  d.  p.  jen.  Kosińskiego,  d.  w.  Ma- 
jora Siemianowskiego,  D  K.  Pułkownika  Biernackiego,  d.  a.  Onufrc* 
go  Lipińskiego,  d.  p.  b.  pułkownika  Zielińskiego,  D.  Łi  jenerała  Kar- 
srowskiego...  Dowództwo  Gwardii  Narodowej  Wamawskł^  :  piilk<^ 
wnikowi  od  iandarmefii  franca^ktej  Sannier,  dano. 

(..  A.) 

180  Kwietnifl  major  Hornowski,  regimentu  a*  pułkownik,  komen- 
,dant  Placu  Pragi,  pulkownikowiSaunier,  komendant.  Placu  Warszawy 
donosi:  iż  o  godsinie  drugiej  po  północy,  zrobił  rekonesans;  w  okoli- 
cy Gn^bowa,  napotkał  awantgardę,  a  aoo  nieprSyjaciełsktcb  huzarów 
łożona,  obił  jej  40  ludzi,  resztf  roapędaił*  Odanacsyli  Sif  ^  kapitan 
Osipowski,  w  3o  koni  jc  Warszawy  wystany,  podporucznik  Urbański, 
Czyżewski,  liąpitan  z  a^  pułku  RaUwan,  porucznik  f^acki,  kapitan 
Swieżewski,  Brochocki,  Maszewski. 

JS  B.  11*  maja,  w  kwaterze  głównej  w  Serokomli,  J.  O.  Ks.  W.  czyni 
Wtailomo  wojsku,  że  oddział  awantganly  pod  jenerałem  Rożnieckimi 
z  400  Indzi  pułłLu  6«  jazdy  złożony,  W  kilku  potycz^aob  t  piechotą  Au- 
stryacką7.nbrał7io  łudzi,  jednego  majora, cu  olEcciówi  przytem  zapa- 
pasów  różnych  nie  mało.(PodpisąaojSzef  Sztabu  jenerał  Rauteostrauch. 

(a.  B.) 

W  głównej  kwaterze  Ulanowie  ao  maja,  Książe. N.  W.  wzywa  oby- 
wateli Galicii;  do  łączenia  się  z  wojskiem  Polskićm...  n  Wftszcie  gdy 
M  Arcy  Książe  Ferdynand,  przez  ogłoszone  drukiem  wezwania,  przed- 
w  siewziąl  był  oclciągni|ć  Sasów,  od  wierności  Królowi  i  proponować 
n  im,  acz  bezskutecznie,  razem  z  ochotników  polskich,  formować  wolr- 
»  r.e  bataliony,  z  tóm  mocniejszą  pobudką,  wzywam  was  bracia  do 
»  wstąpienia  w  nosze  roty...  Wierzcie  mi,  bracia  ż^  tiagrodę,  zasługa 
i>  uprzedzić  powinna  i  skutek  wypływa  z  przycz^rny  :  Egoiści  tylko  i 
»  zimne  dusze  tej  prawdy  pojąć  nie  potrafią*,  prócz  wzgardy  dla  ich 
»  oboj^tnoicii  zoaunie  im  wiecany  wstyd  i  wyrzuty  Vf  podziale^  e|c.» 
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(BB.) 

W  {głównej  kwaterce  w  Ulanowie,  dnia  ao  maja  1S09  r.,  J.  O.  ksia* 
se  naczelnie  komenderujący  ogłjsza  wojsku,  ii  duin  i8*  b.  m.  jenerat 
brygady  RoZniecki,  a  ttakować  knzał  saaniec  praedmostowy  pod  San- 
domierzem, na  pirawym  brzegu  Wisły,  praca  nieprzyjaciela  naypany; 
attak  ten  czyniony  z  zwyczajną  żołnierza  polskiego  odwagą,  ^rzez  a*, 
kompanie  woltyżeiów  pułku  8*,  ii  batalion  pułku  6*  piechoty,  oddzia' 
ly  pułku  a*  i  5<*  jazdy,  pod  dowództwem  izefii  szwadronu  Włodzimie- 
rzii  Potockiego,  k-imenderującegoarty Hery ą  konna;  najpomyitniejszy 
wziął  skntek.  Sz»niec  wspomniony  pomimo  podwójnej  Muii  fortyfiko' 
cii  i  silnego  odpors  nadstuwionemi  bagnetami,  dobyty  został :  Jazda 
nawet  nic  ciicąc  noatswlć  samej  piechocie  honoru  potykania  się, 
wpadłszy  w  szińce,  pomogła  do  zwycięstwa  :  l>ęt1ące  w  nim  działa  i 
kilkaset  niewolników,  w  nasze  dostało  się  ręce.  Most  na  Wiile  z  któ- 
rego soT>łe  nieprzyjaciel  tyle  rościł  nadziei,  wrócenia  się  do  opanowa- 
nej przez  wojsko  polskie  Oalicir,  przez  ni(*go  samego,w  części  zburzo-^ 
i\f  zoatal  1  komenderujący  attakiem  szef  szwadronu  Włodaimiecz 
Potocki,  doniósł  na  pierwszym  wstępie  w  sluil>ę,  że  z  odwagą ^ączy 
talenta  wojskowe;  szef  batalionu  Bognsławaki  czynnie  dopomógł,  do 
bdniesienia  korzyści  :  wszyscy  offioerowie  i  żołnierze  oluiaali  się  go* 
dnymi  nadziei,  kiórą  na  nich  pokłada  Ojczyzna.  Szczególniej  aię  «ly* 
styngowali  :  kapitan  wottyż«rów  Biernacki,  kapitan  Osipowski  z  puł- 
ku 5*  jazdy,  kapitan  Malczewski,  adjutant  sztabu  jenerał ncgo  Szubert, 
adjutant  major  artyllcrii  konne')  Górski,  porucznik  z  pułku  6*  piecho- 
ty Wolski  i  Czarniecki,  podporucznik  z  pułku  6<»,  piechoty  Przezdzie- 
ckifZ  kompanii  woltyżerów  6^  piechoty,  po<lotłicerowte  i  żołnierze- 
którzy  równie  wtej  akcii  popisali  się  przez  odwagę  i  męztwosąj  10  a 
kompanii  y^oltyżerów  połku  8«,  Krzysztof  Szulc,  sierżant  s  pierWase| 
kompanii  Francisitfek  Strzymowski;  sierżant  z  te^że  kompanii  Jan  Wie- 
liczka, kapral  Karol  Jędrzejowski,  wolt^żer  Mantoffel,  woUyier  An- 
toni Cieplik,  Józef  Brzozowak*}  sierżant  z  drugiej  kompanii  woltyże- 
rów, Michał  Bumiiiski,  sietżant  z  tejże  kompanii  Andrzej  Kozłowskie 
wottyżer  Jakób  Chrzanowski  i  Antoni  Kowalkowski,  Józef  Dobrowoł* 
ski :  a»^  z  pułku  6»  piechoty  Wcjciech  Swyrzeuski  sierżant,  Józef  Na- 

górski  sierżant,  Woiciech  Kielepiec  Michał  Basikowski  fizylierowre; 
lajetan  Michałowski  podpprucziiik ,  z  5«  6«  jazdy  Knmacki,  sierżant 
Jttcicwicz,  kapral  Urlański,  szaser  Tomaszy k  i  Pullert,  byli  na  czele 
oddziałk)  który  odebrał  nieprzyjacielowi  granatnik. 

Wtymże  momencie,  gdy  wspomniony  szaniec  dobyty  -zoatał,  jene- 
rał brygady  Sokolnfclli,  który  przoazedl  na  lewy  brzeg  Wisły  z  a*  łw* 
talionami  ia*i  z  jednym  batalionem  piechoty  6*,  przypuściwszy  ailny 
attiik  na  samo  miasto  Sandotnicrz,  mocno  obwarowane,  przyniusM 
garnizon  tio  kapitulóWartid  i  powiększył  przez  z.ipewnienie  fiam  twier- 
dzy ważnej  na  lewym  brzegu,  ptrzymane  wtym  dniu,  nad  niepray^a^ 
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ctelem  zwycięstwo;  które  snao^a  ctęić  Galicii  pnydaje  do  te},  któ- 
ra )uż  posiadaliśmy.  W  attaku  tym  d7Styn|j;owaii  się  sscsególnie),  ka- 
pitanowie :  Ralinkowski,  Strzelecki,  Rybiński  m  pułku  6*  piech.  ( wods 
naczelny  w  i83i  r.)  z  pułku  &»  p&ruc^aik  Karowe  i  Tolkmit.  List^ 
podoficerów  i  śołoiersy  J.  O.  K.  później  dc  wiadomości  wojaka  p<v 
dać  nieoinieszka.  Straciliśmy  pray  tej  okazii  szefa,  batalionu  ,  ksi^ia 
MarcelJegd  Lubomirskiego,  oilici-ra  pelneeo  nadziei  i  powszechnie  ia* 
łowanego,  tudzież  dwóch  oilicerów  z  pułku  6«  piechoty,,,  porucznik 
Cielecki  z  pułku  i«,  kapral  Kleczkowski  z  pułku  a*,  szasser  Zagroda- 
ki  z  pułku  1*  jazdy,  w  różnych  czynopściach  awantgardy  pod  rozka- 
zami jenerała  Sokolnickiego  będącej,  dawali  dowody  odwagi|  przezor- 
ności i  nieustraszonego  mcziwa. 

(Podpisano)    Póikownik,  az^f  Sztabu  jeneraloego, 

RAVTBV8TaA.VCH* 

O-C.) 
'W  kwatetae  głównej  w  Ulanowie  ai  maja  —  Udsieieńie  wiadomo- 
ści o  wzięciu  Zamościa -*  Wojsko  dało  dowody  zwyczajnej  swojej  od- 
wagi.-k  Odznaczyli  s\ę  szczególniej.  Pułkownicy  x  Stanisław  Potocki  i 
Górski  —  Saefuwie  tMitalionów  :  Krasiński  i  Suchodolski  -^Szelowio 
Szwadronów  :  Strzyżewski  i  Brzechwa  —  Kapiunowie  :  Daine,  który 
ranił  i  wzi^  w  niewolę  pułkownika  Pulskiego,  komendanta  pl^cn; 
Koman  Sołtyk  i  Jounga  -^  Porucznik  Błędowski,  adjutant  jenerała 
Kamidskiego  —  adjnUnt  podofiicer  Młocki. 

(Podpisano)   Hautenstiauchi 

(4- 6-) 

Kopia  Kapportu  przestanego  jenerałowi  PtUetier  z  Szesebrźeszyita 
91  maja  —  Stosownie  do  rozŁizu  JW.  jenerała,  mam  honor  przeiJUd 
Rfipport  z  czynności  odbytej  z  dnia  19  —  90;  przy  wzięciu  szturmem 
Fortecy  Zamościa.  Polecenie  to,  ile  możności  starałem  się  uzupełnić 
w  myśl  tegoś  rozkazu. 

Kolumna  podpdłkoWDika  Krasińskiego,  grcnadyery  tMitalionu  a*^ 
woityżery  iMtalionu  i^  i  afi,  kompania  i^  baulionu  i«,  woltyżery  pól- 
ku 30  łCompania  t«;  te  kompanie  pouług  przył^czoneg^o  tuuj  rysunku 
weszły  na  mury  ^d  drabinach,  emulując  aby  każda  a. nich  mogU  byd£ 
pierwsza;  na  czele  tych  podpułkownik  Krasiński,  znany  z  swojej  od- 
wagi i  męztwa,  wraz  z  ofiicei*ami  to  jest  kapitanem  Daine,  który  naj* 
więcej  dopomógł  do  togo  atuku,  przez  swoje  gorliwe  czyny,  kapita^* 
nem  Grotowskim,  Słupeckim,  porucznikiem  Hiżem,  Klimkiewiczem, 
Dunąuertem,  Wężykiem,  który  kompanią  wolcy żerów  baulionu  a* 
łcomenderowat,  podporucznikiem  Budzyńskim,  Wągrodzkim  i  Remi- 
szewskim, który  to  ostatni  ranny  został  i  ofłicerami  woltyżerów  puł- 
ku 5«,  uderzyły  z  tiagnetem  na  nieprzyjaciela,  który  im  nie  dotrzymał 
i  pardoii  zyskał  :  opanowały  d«-  bastiony  podwój  nem  rzędem  armat 
osadzOae,  te  zepchnęły  i  bramy  Szczebrzeszyńską  i  Lubelską  we* 
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BM areHfi  kaiwtl  KfijMn^wtlUf  KUiaKławicsy  WUai^ski,  iołnfel 
9MT  M— f>iWki»  MkMift^MkMiUmtlU,  feUłfeM  Falij&ilu»  tieruAt  Moki^ 
•ki,  k^iral  KosalUefvic%  Mtatfcki  s  iiJmiiBe;  Bai&kowtkty  Orabowtki, 
Rierarck,  Zalewski,  Tiurbo,  Jaakntaki,  Jagielskie  PnybjlomŁit  Jo- 
dłowski, Grseaskowics,  Ko««roiMM;i»  P»oran»  Ghwiałówtki,  iiolt|[ief 
Grosa,  Miatflak. 

KolnmBa  Saefa  Cajsewskiego,  kompania  4*  batalion*  a«  woltyid* 
T^Wf  kompania  a*  puiku  3*,  ta  pod  dowódstweni  tegoi  Sae&i  wessia 
btttką  hmbHąk%  i  liram^  otworayla...  Kapitan  Hniaaon,  pomcsnik  K»> 
siński,  podporucsnik  Gębka,  adjutant  major  Gu^ski,  Mli  na  caele  od- 
działa z  n^wi«kss%  ostroinością  i  odwaga  :  s  iołnieney  odśnaczyK  si|^ 
Zindkowics,  Pawlo^cs,'Michatew,  Modko  i  B>|rch  ostatni  gdj  sko* 
anjl  •  brania  d*  anytdwacbn^  cala  warta  broń  złosjła.  Gdy  to  arobio« 
n^y  wpndH  na  waiy,  nieplayjaciala  ap^daili  i  armafy  smdlL  Kolumna 
Ssali  SMkodalski^go,  kompania  a*  t  3*  batalioan  1%  woltyierj  pulkn 
A*,  wnaalu  |K>d  fega  ^pnawodnidtwann-bramf  Sfecaabrseiayńsk^i  wprzód 
fadnał  kompania  a»  waiftaSaanlec  nraed  bram%  i  pray  tej  |>«dacf  fnn- 
kj,  wpadisny^^wrasa  flaparamł  -pylkowyniy  bramg  odemkpi^a;  przy 
tycb  kompaniacfl  slu^dowali  si^  kapitan  J»unga,  porucznik  Dom* 
bpawski,  podpotncwiilk  Glfbecki,  Młocki ,  Szynięcki,  porncanik  Bu- 
iakowtki}niałflienyBofĄiewicz»l4»bodzad,  Mikulicz»  Staw sl^i.  Bor- 
luuiak,  Baranowski,  ŻyżBiawiki,  Kłodaiiiski. 

Saaii  Sawadronn-Braychwy,  $zwadcon  polka  6*  jazdy» 


kooMpania  /^  batalkran  in  dowódaca  ten  miał  rozkaz,  fałszywy  przy 
pnścU  attdki  ndawa^  P^f^  ^^^^  <*^  ndemy^  chciała  ;  zaczai  kano*- 
■ad^  •  tfOdainfta  ił»  o  oodalnie  piarwtaa|  zbtiiył  a«  pod  Fortecę  na 
wyatńairfrcMiy  i  nmlanU^ttak  fidsayinr  w  prawdaiwj,  a  na  caele  tej 
kolnoiny  wraz  n  kapitanem  Kcasnpdfbskim,  poliiczniłLiem  Gzówskiin, 
yadporncnniiiem  Tomsonem  i  Jeiakim,  który  aesuł  ranny^  wyba  bni- 
aif  Lwa>ii!nka^  wpadł  na  wały,  aieprzyjaciela  wypędził,  wiele  zabrał 
}eM»w  i  wryaek  zaawanaowal.  Wtej  cBynno^d  męiuyia  się  okazał 
Inryer  Awia  i  »oo  żo«a,  która  wtej  kompanii  jako  iołuierz  w  kontro- 

'  if  wcł^gnioiia  i  wtej  bitwie  z  odwaga  męszczyzno^  zwykła,  walczyła : 
■iwniei  ł  żbłniam  z  tejże  iŁonipanii  JopowicK. 

Kolnmna  pułkownika  Potockiego,  grenadyeiy  łMtaliona  i*  i  JUNapa^ 
nia  3*lMrtałh>nn  a*  granndyesów,  łiataliona  i*  kompania  i*  a*  i  3% 
iMtafionn  a*)  wiród  ognia' luinaczowego  a  dwóeb  bastionów  weszły 
wmia«to  t>ramA  Lubelska,' warty  ^iepnyjactelsIUe  zabrały,  awanso- 
wały w  nrnak  i  wiele  niewołnik4Sw  as  jęły  i  powinność  swoj^  gorliwie 
peAMly.  Na  czele  tych  wszedł  kapitan-  grenadyarów  Pawłowski,  po- 
rncanik łloski  i  Cfor^nówski,  podpomczhik^Aanicki,  DembslU,  adju- 

.  tant  major  Kawecki;  kompania  zaś  i*  i  a*  bśtalionń.  a?,  pncbzly  prz^ 
mnry  około  bramy  Lubelskie}  będące;  na  pnodzie  t|ck  znajdowsU  ah 
kapitan  Bognslnw9łLi»  Zidensewski^  porncanik  Witowski,  podporaca- 
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lift  Gtf1fo#Mf  W&HjiAi%  %  teMmr  mś^  mrat^niti  ęAśmkkmę^ 
ai«riiiid  Itiprałe  f  mtta4y«j6«fi«  ;'My«ifc>inlli.  PariurU,  WjiMm^ 
Wks,  Sktakmai ,  iLotrflttlil,  OmiemM,  ««ri«mkl»  W«ii|u>wdU»  y*-^ 
rowaki^RoMłcki,  lufbsiell, 9MtwjfśMf  rtewcJU/ Łij^U  Amśś^ykw 
^y  tym  i»tAnii«  ftottei<r  nwayc^  *w6cif  agtiftw  i  a»  fcolgit  ay^ 
ta^t]fćh  ł5«.^ 
W  flbcaelnejsjnie,  SI  fltoia  1809  «".    ' 

(podpiMno)   teaisUw  PMockt. 

.  Woftko  8pfBymIeniOA€  w  kwateimo  cldwnc)  tr  TraeM  i«  CMrwcft 
1809  roku.  *       -  - 

'  IPochwat*  wojtkA  nie  tjfko  If ttkm^go,  «!•  i  PowaiBŚ  *»  Że  aUhlw 
HornoWkkh  komeijcWiit  Fortety  P«H»»  w  ImhIm  pisykfte  p*l«itnMij 
pokatal  sl^  godnym  atiiliiiia  M^  W;.,  «« jfaewl  Mientoiawaki*'^ 
uiyttffii  ^rcMlkanf,' ciągle  iHMckMhrf  aiepwyiflCMAM^iy  4iy  f 
wieitia  sS«  na  pw^y  l>n«  Wiily,  od  UwAmmm^  ęk  4o  fhiiĘnh  pi 
jentnil  Piotrowski,  od-  Pwigł  i*  do  Wynogrod*;  miwowMo  iiielkf 
oddiA  p«yklogfr»  moK*  K-rukowl^oki  %  piilkK  3*  piec^aty,  ^bgatnlioi 
nu  Modlina  naleiacy,  cdya  pratft  aiapbyjtgUlo  pwadttywif  f  %  w  3|000 
Ittdsi  pn^ćprawfi  poii  Seraniemi  w  nocy  «  dilia  ay  oaaB  «Mi)ik  Mipel*i« 
s«inaB|l  —  Opr6c«  te) '  pneprai^y  -«'I>vri»  jat  dawiria)  w  oAfffM« 
kom.  [enarali  Aotrowskiego^  t»  }eat  jadoa  pad  WyaMipćodMih  ^Irafgn. 
pod  Wychoccemj  wćiflHwie  odpatta  ooalaty  -^  Jaorrał  H^«k»ftaaii 
kilka  tygodni  sniweinaf  s  nailetMayiii.  ckatkiam,  ^^Moyaikle  mtoydly 
nieprtyficl^la^  W«g!cttera  pm*|«fP»iłi«  tif  mt  pnawybattg  Wirfy^  m 
wielu  punktach  rozlegle  yą;!!^  kootfeadjr  od  Wyaaog^s.  aibKaM 
podTOroń)  mianowŁrfe  podTokotomi,  Pibokiam,  X)»l>rsy«aany%Wl»« 
clawklem,Nie8zaw«i  Dalej  go  ckWali  J»  O.- W.  H. ,  io  c^aio  ariany 
fcreeg  Wisty,  aam  preetjmwła}ac  aJc,  w  •richi  okaBŚyócb  niopca^iacielo^ 
wi  aftkodsil ..  Jenerał  ^!rój(93^t,  komoMiaat  •  Oobaraator  Tonnia  i 
Ikpartamenttt  Bygdoskiego,  wysnułem  oddaialow-^M  iani^  bfsafn 
cttago  Wirntymywat  nlep»yłaciela^  od  napad*  na  Departamoat  Byg« 
doiki :  Potyczka  pod  SlrartneM  11  ma)a^  małai  cs%atki  garoiaoo< 
^tWriH^icg<>f  po4  dowidatwem  ^tmh.  &ltab«  .OodraarAki^go*  %  Umj 
Tity  ilhiiie)saym  aiapMytacielamt  najmo^oioiaayii  tegodoyodei».gjyi 
po  takoi«fe{,  nieptzyyacttl  oofn|l  aif  aa  do  "Śejaipoliia.  W  laj  wakedy^ 
•tyng^ali  aif  :  Podpólkotraik  Jkaik  Wcgieriki,  JUpiun  SmmaiitkĄ^ 
ftdJntaiU  (ontrata  Wofaayśakiagał  dąWj  tatfecfo*  clii»bae  o  tymaó  fva|>9»> 
ttUtanle*  ■  powoda  inipkiio)  obrony  Torunia  1  «iak),  i^  imeriJ  KoaniJU^ 
M  prfdce  fOworsyWMy  lily,  Baaluail  DepMUmanl  Poeobd4ki|po«io- 
btfla  o,^«ilfco«raiku  Biernackim,  którego  niealfW0io»oi  bdwailM  i  rpB» 
tmputoitt  daialmiiD,  wiołka  etąU  DoptrOmaata  Kaliakiagai  ouaaia 
Katiaco,  wiaiM  apokojAośd  i  bospimeśaUro  —  Polkowaik  Slaarr, 
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ui,  dMlBie  ndersyt  »•  moc^y  iego  oddwrf,  w  KlMl^nM  S.  P^rteiy  ; 
po  •iMiiiiiQ*god«nn7ai  ognia,  •biwa^  mu  pnon^o  ano  Imlsi,  smuiif 
do  odstąpienia  od  wiinUrH  sdobycia  Jasnej  Giry  :  tu  8^  oddaae  uletj* 
kapitanowi  Heim  i  tfyHńikiemtt,  tudcieł  płitti  Cierno,lLłdry«  dwóch 
lou  fimtoi^ychilmut;  Krtelka  miW  AuttryakoM  kT«!ilL9.  Yn  fcaeifiWija 
poehwaly  jónetrfówi  dywitii  boiiti>rowikłemu,  ii  len  w^ce  tbbłe  od- 
dane doffddktwo,  lewego  lini*gii^  Wiiiy  «  g«ly  »aledłrfc  •»«!»  I^*** 
ttMiypene  po  ćalym  krajo  od«ały  U1epny)acie&kte  prardaoe*  tię^ió' 
U^,  w  s6iAycll  odtaglycb  ód  |f^bio  mie)feadi»  esCttkatt  pow«tai& 
itmiii  dU  pMj«i|0hy  aWI^^  liLieinock,  ■  ntem  Wtsełfciomi  epoto- 
beiiii  ^^Mfeoft^S  |«  i  prftynmrtimy  tym  tpotoWnńt  iiiepftyt«ci«te^oodi- 
iripioola  TofnniftI  Bysdoaccsy^  poat^puie  tni^^  coAjacyni  e(«  k« 
WamanierPitic^f  AiU  97^  ma)a«  ffti  mla!  sw)  K»*^»«i  kwaterę  W 
Itatftie,  a  eiMAlRiir^a  (ego  tneidowała  tfc  pod  jenerałem  Roaió^kiin 
M  ł&owcMai  i  Sochaczewem*-  »  Nowych  korsyśct  spodaiewnd  słf 
■ełośy  po  operacyach  ieoerałai  <(ywioK  Zi)acaka,  który  poUany  w  oko- 
Kce^lo^ijw,  dk  MltffMua  korpiuów  i  p^-Up^WMy  sif  s  je^erakm 
OoMbrow^kiiOj  oaiKibodjięmem  Kaa^twa  nai^»«^^»kie|^o  i  ścij^apiym 

Bappost  s^tpgr  2awad»kiej  i*.ciB#rwca,. komendanta  puFkównfk^ 
Hfymatut  «^  Dniawcaorajssego  ó  godzinie  (Irtu^iei  s  rana,  dla  spęiUe- 
■ia  niepriyj^cieia  z  kjpy  Oborskieli  praetaedłem  "Wi^łe*  be»  atrafy 
oni  IfHlnego  csłowieką;  ubiWMy  Aii8tryako;n  sfiaczpf  lic»bc,  a  35tt  w 
niewoJę  poiouinwy*  Oganiając  si^aa.  res^t^,  opanovralein  i  spctlżiłeńl 
hiepray}ade(a  wanacapej  licabie  bodącego..,  Pozycya  ta  nader  waintf, 
o  kióre>  oS^ebranie  nieprzyjaciel,  Aięu8^an£n[a  atuk^i  dniem  i  noC| 
kttiił  aic...  Tyaiace  armatnich  atraalów  i  «  granamików  wsaelkJego 
kalibru ,  .mepotrahly  *g»lrMay.c ,  maleL aily  nowo  zaLiainych  z  kiora 
praeciw  liniowym  regimentom  walca^env...Opanowaws»y  tak  wielk| 
(Aolic«,  która  jeit  snana  pp4  naąwiskanw  ;  K^j^  Oborskiej,  ^o»- 
wej  i  FtUenckicff  nbiw«j  nicprayjaciÓł 'więcej  aoo,  aabrawtay  do  tWa 
niewolflikAy  jeatem  w  t6m  momenció  panem  klucza  YllrAy  \  mogę  w 
kaadym  csaaie  Wejść  do  Waraaawy. 

W  yoakaaie  dsienaym  a*  caerwca,  kontynuacya  rąpportów  jak  j>^« 
wyiej^,  o  ienerale  Dombrowakim,  ktiry  v4nltt  a»  maja,  ną  caUj  hnti 
od  Koted  aa  de  Caęatoćbowy,  bil  się  a  praewyisŁaJacemi:  «*»»«»(> 
waaędaie  Binpnyiiciei  do  ncieo^ki  aoatat  praymuaaony.  Wśpomnlenfe 
;aiióv  o  salachetnej  natarczywości  KosiAakiefio,  równie  j«k  jencfafd 
Michała  U9JnbffoW8JUego  C^^ynaJ^  itiaiora  Bielanowskiegó.  J^aresżcię; 
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cif  iCWA  prowudsil*  m 

^H     : 

vr  obMte  w  WiUitt^wit  3*  csenrct,  rośkts  daieBoy,  polfcownikA 
dowódacy  Neyiiiftnm«  o.naUrcBjwycłl  bojach  stoi^aonycb  w  bliskości 
Wanaaiąry;»  w  3Ó  r^  Ji  nuya  !•  -r  af»  caer^ca;  w  skiuka  których  Sto- 
lica  awolnioaą-T  o  praejędu  knrjera  AuatrTackiego  »  wiadomością, 
o  awycifalwach  iei|.evaia  Dombrowskiegp  —  Ze  Góra  w  natsym  rck« 
—  Że  porttcaiiik  Swiatiowtki, a  gwardii  Pułtuskiej  najpięrww  wpadł* 
aif  do  koMKUr  Uia^ow«kich»  aabral  i^ooó  niewolnika  —.Ze  atsadl 
wcaoiral  pod  Piatecaneiny  walecanego  Kapitana  Burskiego^  który,  ma* 
^oakroDia  ozdobione  lanrem,  xsk^  Jana  SobiedLie^o  sacaapiotijm,  s 
koBonuiii  wcieiHieiui  wśród  kwiatów  pochowany  będzie  <-/  Wspo^ 
mnionie  aatacajtne  o  waiecaności  kapitana  U^i^o«  porucsaiha  Kufi^ 
kowakiego* 

(9.J.)  '  • 

Daialanią  korpoaa  jenerale  Zajączka  —  kórpitsn  bnegtt  prawego 
1firfy«— daia  y  cx«rwca  1809  rc^a^wMera  główna  Konary '—  Rox- 
kas  daimiBy'a  dnia  a  —  9  b*  m.  —  na  praedw  Stciyey,  major  a  pnfka 
7*  jlady  Holiolty  praapiawił  aif  na  lewy  braeg  i  ciągnąc  ku  Koaiem* 
ooMy  mataafil  na  patfol  hnaarów,  ubił  ich  lou  aabral  reMlf  i  iywność. 
Bidl  Kobylinem  odanaca|^  aif  1  poiponmatfik  Sułkowski,  z  pułku  y 
ymój  i  ftołniera  Latkowski  lat  i6«  ma{%cy,  który  mną.praeciwko  Sm. 
taaarom feif  broni! :  |«dnego  uikłul,  drugiego  wń|ł  w  niewolę.;.  Pul* 
Ibownik  SienkieiKca,  sabnA  w  Mntsaowie  75  piechoty  "W  dniu  6  )6^ 
aerał  Hanke,  bA  się  wciął  tegoi  dnia  a  bazarami  A.ustryackienli ;  ub!l 
idi  nie  mało  id||c  a  l^etaBO^Woli  do  Warki,  gdzie,  major  Swidertki 
walcayt  %  ^ raęwyitaai)ca  aiłf .  IMajor  Krnkowiecki;  z  >  kompaniami 
mdku  9*  piechoty,  narea^ae  ta  mlaato  opanował,  nitipniyjaciel  nm- 
Kaał  w  łiród  aaPUlcę.  Pochwala  a  okaaii  tej  walki,  porucznika  Jabłodp 
alUego,  adjutant  majota  Prsybylakiego  i  kapitana'Kor8aka...t)bywa* 
tel  Boakł  n'Boiek>  odhifa  ttan^oct  niewolników  polakich  f  konfroju- 
ifcych  f  w  aiewolf  aabient. 

(Podpimno)     Zaliczek. 
Sąef  Seubu  Pułkownik  Kosaedi.. 
(•o.X)      , 
Jeaeial  Dombrowaki  donod,  ii-w  dnii\  1 1  caerwca,  a  oddziałem  mo» 
caym  3o  lumi,  wyparł  z  Rawy  lao  konnicy  nieprzyjacielskiej,  ^liit 
im^h  offiicerów^  prottrch  łołnierzy  kilku,  reiztę  zapęflatł  ó6  Ńowe- 
po-Bliasta.  Major  Umiński  a  połkn  5*  jnzdy,  donosi  a  otioat  pod  Sa^ 
Eowicami,  ii  wpadłsay  do  Kowego-Miasta,  ^aTyraf  5<xfi  chorych  Hu 
officerów,  anacane  zapa^.  Żymirski  major  ptfłkn  5*  piechoty  donosi- 
o  pomyślnej  Wyprawie,  a  twierdzy  Częstochowskiej,  pod  dowództwem 
kapitana  Godlewskiego,  do  Pilicy  i  im  licani^|aaa  piechota  Węgierski, 
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i:tore|  oMto  40  l«d«  m  irm^  w  aiewolft  nnyimmjmnj  retsfc  |n>- 
wróctt  do  Kmiiolow«9  tnm  bJ^  napAdnicty  od  tftrmybylego  t  Żn-nowcft 
oddattiit  laltitle)  i««rfy«  lecs  i  tos  gtracfwtty  officeń  I  killRina«t«  i(^- 
»i«rBy^si%fM  ttcferską  ti^  ntowri...  M«)or  Źymh^  tak  wspomina 
•  watecsnoM  loa  nowe-nicicanjrcli  pfkniletArff  ;  <«  nickfwo  tych  Indsi, 
równaio  aif  odwadse,  Łw6vr  rozfawanycłi. »  * 

Mli)or  Ufliiaski  m  pałka  ^  )Mdy,  ptmiał  do  Ifteatwy  dwóch  olE- 
cerów  AHitr7ackicliy'97  bii««rów  i  t9  i^ochorów,  aabniiych  pr^es  nłe^ 
go  pod  SkfmfnatBi. 

(łt.  LJ  . 

Z  JedKmka  1 1  tmntwWę  do  fenofal  Onbematora  MNiilt  Stotfecaiifgo 
WarsMwy  —  Ni«fraj)acieł  suprfnie  «ff apił  O  PHicft  dail  nasie  patfo* 
le  bjty  w  HoWywA-Btiaader  a  kad  uiejpnyjadel  pod  koMenda  FeM- 
Marasałka  Mowdet,  wywiaaył  aa  Prsytyk  k«  Radoraiai  WoKiraj  aw^ilt* 
garda  |ego  praochodzac  prses  Bąalo-Bnegl,  loatało  Odparta.  Tym  tp^ 
•obeia  Ksi^wo  WaMMWtkiOy  )tti  jest  wolne  od  nieprzyjaciela. 

(Podpiseno)         Kossecki. 
(.a.  M.) 

OakerillOf  Miasta  Stołecanego  Warsaawy,  został  Bwitdooriony  od 
}eiiortia  dywiali  Zijfcake  pod  dniem  i»  a  Koatenio,  o  aasalef  w  dni« 
fi  bkwfo  pod Jaakowieemi  —  Aaetryaccy  jeneadldwie,  Bfondet  i  Mohr, 
w  sf le  od  1 1  do  lOfOeo,  A«i^««M  kta  JedUnąku;  )eaocał  Zejacwk  uwia- 
domiony o  tym  morsaot  ekdal  im  oaaca«dać  tntdówi  wysaOdl-Mi 
epotkamo  do  wai  Jankowie;  Wiei  ta  liyla  obaadaona  od  bcygedy  je». 
Hadbe.  Ma)or  Swiderski  tam  komoodenijacy*  )mi  hyi  witany  od  iiio- 
prayfocioiskicli  araMt  i  iati  tyraliery  jaś  się  ka  nam  ałdiiali;  lecą  aa 
nodełddem  jeneralndywiaii,  s  dramj  strony  {oneraia  krypmiy  Hanko-: 
wsajsrko  piiMBcka^  aMMiało,  wojska  a  obn  stron  stanfły  aa  Jankowi 
eamii^  pr^edaialows  węgorkiem^  do  opanoweak  luóregOydaiac'apieaa- 
nie  jenereł  ^Zaiacack,  był  attakowany  od  nieprayjndelskiet  jaai^,  na 
lewem  ekraydle;  landa  nasm^ne  tdm  skrsydle  bfdaca  pieraelłnflar  i 
wiifonadsiła  niepnyjadelska  w  tyl  swojej  pie^ioty,  ktWwkriten 
sewsaad^  liyta  otocsona;  mfstwo  walecanych  batalionów,  aimna  Itrew 
i  ptaytooRBoi^  podpiAownika  Hoffinana,  nte  nmiesnaly  aif  tdm  niei* 
yraeWfdłianem  adnraeniem  :  nieeray^acieł  s  wsaystkicb  stron  równy 
nnalaał  odpór  i  śmierć  go  dosifgala  aowsnfd,  jednej  eliwiii.  Jeada  nio- 
pmyjacielskn  mipelnie  byk  anisacaona,  ale  w  caasie  kiedy  .faada  ta, 
nada^ytaefne  cayniln  nsiłowania  roabić  nassa  piectoot^,  oddaiał  joj 
opanował  dwio  armat)^  poaoetałe  na  wagórkn  w  tyie  aa  posnnlęeiom  si^ 
dywiaiiynapraód.  Strsehcy  ^omiyifiicy,  mejae  kilkn  ofiiofrów  a  ntabfri 
klilu  platonów  >  pałka  8*  odbiły  t«  ndobyc^.  Za  odpfdńebiem,nie- 
praylacielekiej  jaady,  aksaała  sif  Knk  iob  pieeboty,^  a  io  nadto  prie- 
wyasaaj^ea,  )en.  Za^kcaek  nakaasł  odwrót;  ten  sif  odbył  w  naiepeaym 
poraadku.  Jen.  Zaj^sf k  maaa)^  %  Jedlińska  ka  spotkanie  niepisyje* 


Digitized  by 


Google 


delt,  prsew  kUwlt  '^  ^a  iony^lHIc  ^  prMW^^4l^i  ^^^nr  m  twch,  «o* 

dwócb  •Łropt  B^iUwioBj  IW  Ui  BMior  Kni](uw««€jf;i\  «|^K«wi»dUwU 
tt^aośc  twego  j^acnU  i  walcsfc  prMa  pif^g^tin,  od|MiiMiiM««  !«€»• 
aiciss«go  nMpcftjjadeU  i  utrayauł  «if  prsy  gcobU  aa  doiiowr^U  f|o^ 
•ka  a  boju  .,  ta  sa  oddane  .pocbiiałj  mcatwiii  i»oapora|daiii«  y«»« 
wtU  hrńfidf  ŁtMńUMga  i  }ego  brjgadaie,  batałiony  »•  1  ••  pMm 
€«ii^w.4lokiąyw«ly«N«l«iGaegolai«)  o4aD«aiyli  aif  yitfiow»Jl  1Łote<* 
cki  i  tyltńgki,  mm)or  Oskterko,  podpiJkowni^  Hoffmaii  i  &oeśeckt«  mI* 
)«tantowte  jenerałów  dywiaii  Railzimiński  i  Jabkowaki,  )Bsda  wcale 
•if  nie  popiaala;  wyjąwsay  podpułkownika  Roatworowakiego  i  kilku 
aftoar^;  bryyąa<|t  ftMriU  Uia^et  •dćłaielawdaUjIa.Po  aknś<«o- 
ji«i  bitwie,  jen.  Z^\%twk .ućal-mę  ipólkO)iiM  da  OWwaoaowat  a  ai  um» 
tf  a  a  ifął  alf  oowut^<l  pod  Koaianieami*  J^cal  Baaibaiiaki  |Mid  U. 
II.  b.  ati,  a  Łabockaa  uwiadaaia^  ia  awetaiv ibffpacauaai^  todaiaa  ni** 
pny jadała  ad  Jaawtadea 

(PadpiMno)  KiOMcki. 

(.S.N.) 

aoafcAK  jMCsKar. 

Wofako  Paliki*  w  kwaiarae  ^l^ikcf  ^  PiiicNrie,  i9  caarwaa  i8ap  r. 

«-  Kaiaia  Naoaelay  Dow6dac»  dawicsdakwaay  aif»  ia  4H€pf«y|aaiai 
«aa|ttkia  dły  tfci|§a  ktt  iSandoateraoWii  uMepaawi^  nit  poWj8#i  aa 
pmwy  btaagr  ata»yśia^  Wyddt*  roakaa  ieaarałowi  IUaa|e(kiaM»'k0- 
■ieiidani}yam»  'yiaóą^  kiary  M  'bylŁflaw  apaaawał  i  aały  k<af  ań 
po  Dbteatr  a  niepnyiaoiela  4ca7dcil ,  lAy  a  snacaną  ca«ici%  iaady»  do 
wojaka  gl^Wtfego  pod  .Saadenuora^  |iawrócit|  iadwift  raialUa  t«i>|ł 
■•katacaaa,  §dy  odebMl  dragi,  aby  a  pułkiem  dragiai  i  p^tyaif  po-^ 
aaadl  na  pMeąiw  lliaprayiaaiaia,  w  aila  na  piawy  Utog  Wiały  poMpia-' 
wnaląeago  m^  daaa  9  b.  n .  4iiły  korpna  iendrała  Saau<i>di>  n  a^a*o  iaady 
I  a  ło^aoo  piaoboty  nloieay^  aa  poinoc%  aiAytiarii  aian%l  na  obaaeifiaj 
ptaawayanie  pOd  wai|  Pawicy  na  praaciwko  {anecdla  aaanidckiaga,  nie 
jnniaaego^ak  dwa  wapoomiena  aia  Homa  palki  jaady,  udfybaadao 
oddaiał  alk  pułka picdwiy  i  aityllarit  kDMla{ypaddewódgitfNa'WI»- 
daiądana  Potockrno  ^  Dniei  a  wytraywaoia  Isilkokratnagn  atlałca 
jaady  niep«y^ciatduei>  '^  waajemntoi  akutacaoent  }t]  aaattakowaaiu: 
o  małej  atfacitfnaaaai,  w  to|  kitkagodainnei  bitiaie^  daifki  obaatom 
JloaaiadUegotae  podpułkownik  i&arnatowak'i|  aagodiwaay  ai«  aa  aio- 
pf»7iaaial«n»  doatal  ait  do  niewoU.^.  gdy  niepra^iaoial  la^a  walWSo- 
rayc,  kupoapeir  wolaka  polaki^aa  całmai  maaaami  poafpnja,  inieial 
AoaąiadŁ»a  pnikiam  a^  i  ^  iaady,  aalfayaiaio.iagonaurcaywo^i 
dala  caaa  aityltem  i  ^bocia^  do  nadeyida  i  dania  pomysłowa  odpo- 
ni#Sftnfcj|4lMci  aif  ddanacaył  |)orucMik  ZkhnowakitOd  pałkow  Hwdy. 
Padaiaaif  de  wiadooiodei  ,Wo>8kft,  opia  bitwy  alocaoae|  d.  1 1 1>.  m«, 
.  pffnaaiaaofidd^dywiali  afani^cakti,  która  na  laWaaa  godnank  bfdaia  awio- 
d^umtak^  ananycb  tałaat^  I  daielnoiai  lago  iaaenda.  . 
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WjUtek  z  roikaan  dd^nmego  jenersla  Szeći  Sśtabti  PiMertf ,  w  kifA- 
terke  ^&wncj  w  Pniowi^  »4*  czerwca  —  Dnia  la  b.  m.  attakowat  liaa 
nieprsyiaciel,  na  wasjstkioh  punktach  w  posycii  nassrj  nad  Sanem'. 
Wie!oKrotnie  powt&none  |cgo  attaki,  &yly  równie  natarczywe  i  aibie 
Jak  pod  Hassynem;  lec«  jeic|i  można  jeszcze,  z  większa  niz  tam  otU 
1f  agą  i  wytrwatoiScia,  nii  wszjiitkicb  punktacfi  odparte  zos^nly  *.  tuk, 
ieśmy  ani  na  |cden  krok,  nisdzie  z  pozycii  nfe  ustąpili  i  c^bociał  opróo 
innjch  wielu  iittak&w  ))>*ay»  kfryssyery  po  ki  Im  msj  na  piechotę  z 
iKifwi^ftza  natarczywolcii  udefzylj ;  najizęsistszy  ogień  z  ręcznej  broni 
S  CTinat,  irwal  od  godziny  druglef.ai  prailrie  do  północy.  Pokaiało  woj* 
iko^pfzez  Woja  wytnryma|uś^,  heroiczna  i  prawdziyra  odwagę' tr  tej 
dii^iej  bitwie,  że  chociaiby  cale  zebrane  siły  Accy  księcia  Ferdynan«> 
da  uryly  na  nie  iiderz){yi  snalaztybj  równie  nic  przelanmny  odpói  JH^k 
^orpus  jenerała  Szanróth.  Dystyngować  się  ;  Jen.  Kamieniecki,  pułk. 
!•  regimentu  pfedioty  MalachowJLi,  major  Woliński,  major  Hedel  z 
korpusu  oTrr^lleni^St^f  batalion  u  Krysiński,  pułkownik  Potocki,  po* 
rocznik  MIkutaewski,  s«c'f  szwadronu  Oslrowsk*,  od  puikn  3»  jazdy, 
kapiun  Soltyk,  podporucznik  Daine,  pułkownik  Paszkowski,  kApitaii 
OffwtenI  i  Baczyński,  %  pułku  i«  Huisson,  kapitan  Rrasnodębski  i 
OÓrtkI, 'a<ljutant  major  Węiyk  i  porucinik  Klimkiewicz  <  pułku  a^ 
piechoty,  kapitan  Śfope^i,  który  z're$ztą  kompanii  grenadyerskiej, od- 
bił nfeprzyjacietowi  4^  2ahranycli  w  iiiewolą,  kapitan  Szwejkowski  od 
artyllerii  konnej;  adiutant  majdr  Kobylański  od  tsiboru  artyllerii,  Na- 
czelny urzędnik  zdrowia  Puchalski,  PrzybyUki,  Praystański  i  Koch. 

(15.  P) 

^yiątek  raportu  je  ner  .i*  brygady  Spk-ilidcliirgo  ló  cz.'rwc«  a 
Sandomierza  -^  Dnia  b5  ^Merytcś  t>  godąinic  lo  w  wiecsor,  .Boatalent 
weaiwanjr  pne%  jfneiała  AnstrjrAckirgo  Gexiog»  abym  natydimiaat 
pcddal  Sandomierz;  odpowiedziałem  na  lakowe  wt-Hiwanie,  ^kem  bjrl 
piawinie^..  o3  kwiidraiiae  na  119  zarsal  niaprfjFJaciel  bombacdować 
«iaato  a  asańcu  pniedmoato wego,  w  który  postawd.  h^  6  Mrajiaruików 
i  kiikii  armat  ia<>  funtowych,  nieco  póiniej  zaca|ł  kanoiUHię  pa  |ewy« 
bowgu Wisły,!  friech  pui^iewgorU|^cych.«.  aapaiilikilluaoiuówy-n^ 
BlffMle  sbiiiył  "ię  u^ie  w  9#  kolumnach**.  od«brset)walii«ay  się  w«i* 
m^  bawień  było  «iemno...  i*^  kolumca  mocay  pirsypuicila  attak  aa 
bute^f  n^  19*  lecs  wsasocnioao  to- najsłabsza  miaitcay  dobcs*  upaliau* 
do|v«iiy«i  faw0ro>  11  co  Więcej  niż  tct  wfsysiko,  powi«v«ył9m  obrunę 
tej  iKMaity,  waleeaaeroa  puik^Wi^^mi  Zottow^iMsu  z  4»«  kpw^* 
piajul  i<»gi^  pułku  3*,  kióre^JuryWAly  tal^ajtrąuf  od  Wialjf  imęiuy  ft<»- 
laily  c^poft.  iupiw A  KnrcyiMs  od«MMiyl  sifi  pMobuk  Ua  piUp  ImhiA- 
ski,  a^«ilNtf  «iSf«r  PawluwAś,  {Mdpoffocaaik  KerycUt^  ai«i<4a0|  ^ 
a^wskit  k«|Nr»l  ^ifctfWiki  i  lawaduki,  tęMtmm  t  Kąnaiewics , Ra- 
chocki  I  dobon Wianieff ukif  aapcr  Fergw.  Pulkowitik  iółtkowski  nui- 
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ay  aowot.  Pidlumiiik  Boatampi,  djwAtot  MnjUeriii  nie  m«ło  sit  pwf 
łoitłUptttwyiniimjiri^iiatej  wainejpocEcłe. 

DruRa  kolumna  nacierałU  na  wieś  Strfichajcay  w  której  nna|<Jowal,si9 
podpułkownik  Biumcr  od  piilku  6«,  ten  wida%c  prxewyi8»aiacc  siły,  tył 
mu  Mbieraj^ce,  poi$ą|dnie  cofuął  tic  do  baterii  «•  a.  3.  gd«e  si^  prses 
cały  c»a«  aaturmu,  ntrnyini^.  Odznaczył  «i«  tylna  strażą  dowodsacr 
kapitan  Ble^yński,  wra»  »  podporucsniktem  Buławeckim,  pułkownik 
Sierawski,  osadził  nowo  arobiony  szaniec,  luipitap  Kosiński  od  pułkn 
ao  poruoanik  Stenibeit  odf  pnikti  3«  piechoty,  wraa  z  sieriantem  Bosko 
od  !•  pułku  strzelców  konnych  i  kanonier  Paszkowski,  nąjzataca^iej 
sa  wapomnienii  co  zaświadcza  jen.  Bienański,  który  w  tej  strome  ko- 
menderowali  oddaje  pochwały  komendantowi  nrtyll^rii  kapłtonowi 
Caekaiakierott  i  saperowi  Boguckiemu. 

Kolumna  3»  i  4*  nntierały  na  kościół  §•  Pawła,  cnyłi  bateria  n»  4, 
a^t  batalionu  tólkowik*  »  pnlkn  ia«  w  i3o  Indsi ,  »  odwagą  warta 
zazdrości,  aam  wstraymał  ten  pierwwy  attak...  lecą  wkrótce  przyb)! 
yf  pomoc,  nieustraszony  pułkownik  WejsenhoiTi  na  czele  swoich  dwóch 
kompanii  grciradyerow  z  bagnetem  w  ręku,  nieprzyjaciąla^łn^wagi 
Jtti^  biorącegojwyparowal.  %  v 

Kolumna,  która  od  fiojowic  była  przyśniła,  odparta  tostaia  przez  Ła- 
pitana  Płońfczyńskiego;  kanonicrowie  nasi,  byli  w  tern  piiejacn  wys- 
trzelani, officerowie  !»•  p.  onych  zastąpili,  aam  pułkownik  Wejsaen- 
hoff  dająp  przykład,  miał  niebezpiecznie  twarz  prochem  opaloną'.  Tn 
dali  dowody,  największej  odwagi  i  niepospolitej  zr^canośd,  $»ek  łwr. 
Białkowski,  kapitan  Plończyński,  porucznik  Koszubski  od grenadyerów, 
kapitan  Wiesiołowski,  porucznik  Płończyńskl  brat  pierwszago,  po- 
rucznik Meisner,  pod|>orucanik  Orzelakowski  i  fnryer  Wieczenki*,  po- 
nibznik  artylleriiz  piątej  kompanii  Działko wski,  pomimo  czterech  ran 
•debrftnych,  nie  praeMał  byd£  w  największej  czynności;  iLaplUn  Bo- 
łądkowski  i  j$irsałkowski,  którry  sami  poaeataK,  dftichiie  pomśctłt  ait 
8lfnty>kelleg6w;w  t6m  miejacn  podolHiieft  odnnncsyli  ai^  poraczniko^ 
Wie  Bielski  I  Ty  knfed  artyHerK. 

Tfzy  mocne  kolumny  S»  6*  7*,  kaida  najmniej  •  i^ndo  Indzi,  ^H*' 
iyf  y  mt  ^  ł>aterii  n*  6.  7.  i  tny  razy  attak  przypuszczały.  Baterya  n*  61 
•tcaciia  walecznego  kapi|ai|a  Ohikiielowskiego  odartyllerH  i  Wszy- 
stkich prawie  liarionierów,  luipitan  Pogorzelski,  dicąc  cofnąć  sięs 
swi^ją  kompanią,  obslu>czony,  wnięty  zottał  1  'ostatni  pozostały  kano* 
Rier  CisBOWski,  miał  tyle  pr^towności,  iż  chociaś  ranny,  poprs«wr»> 
cal  arwaty,  wtedy  podpułkownik  Morawski,  koaiendoni(«cy  w  *at.  7 
zrob^  wycieczkę  z  cmeaursa,  który  jnż  ol)«sata  iLołnmia  z  Gbwiiek 
prtychodftąca  i  wpft<M  ^  bntariiii*  6.  dla saięcia  f 6j  na  n<mo,  lerz  na* 
padnięty  od  dziesięć  razy  więksaej-siły,  dostał  się  w  niewolą;  żolniera 
Watllkowdti  i  Ssafranlak,  pnytonwia^się  znałetK;  wtedy  nie^fsyłndel 
zc^a  stłą  podgmpił  do .srtOCTtn,^  baterii  n»'ii.  Tn  agłwal^tnr  pwy 
samym  jon.  Sakalnickinr^  wybmy  roffccr ,  kMMndant  ac^lattt  Im^ 
błtwaki,  nieprzyjaciel  alokował  się  w  'karczmie,  którą  nasi  strzataast 
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rn£ł>i]AC  pnc^Uj  podobine  kiei^^tor,  uicpr^jiuriel  nlę  smiensp^l*  k^nit. 
Cł.iytowski,  nn  czele  pierwsacj  kampanii  z  3o  pułkti,  KrobiJ  wyciecj- 
kc  i  upniwrtdzłł  80  niewoJntkffl  :  podobsiie  ursymf  k.ipItiTn  Siyma niec- 
ki,  (nlJHtEint  jent*rjiłd  Biej^ańskiegoi  Jordanowi  oiljuuntcłwi  fen»  So* 
kotnukregOt  na  <łAc  prericidyerW  3*  p.  i  df>  too  ochtłttnkówT  minio 
SEC  w  ki^jśdde  broniących  »rę  zabrać  aoo  tiiewoUukuw,  Tu  W  rapporrie 
wyraionesa  wielkie  iiliipjRyjan^lA  Mrjityj  if  bitwi*^  Mi^dmio  g^dKianei, 
b.iterya  arlyllcriJ  ti'*  10  i  ii,  najwięcej  h1|  |jiiybiyb  do  wypływy  pu- 
iv5i&e4:hnoi  i  dn  t.ik  LUielnegę  odporu. 

Osłiiliiie  dwie  kolumny,  ktoie  pr^ysdy  n^  baiery*  n*  ^  \eĄlnA  ad 
Zawicbwosfii,  łlrują*  po  nad  bpat?gitrii  Wisly^  tak  szły  BiUrcE)Tviej  t^ 
z  lialerj]  dw^  tytkfji  sti^iAfitf  k^rt^e^amif  d«id  nj)«j  moiglii  prowatlzdcy  ko- 
liiinny,  Tti^witi  popal^^ku  i  udawali  si^jza  wolty  it?ró w  k>,  dru^j  raKJokby 
6^  p,  pU^clioty;  zrazu  ndiil  sf^  ten  lorteli  W  ton  apustSb^  CAC£t-  p.  6*^  jaz- 
dy, Jcdwo  to  nic  byt.i  zutrtliire  obskoczcinj;  pnytumnośi;  atuli  dowo- 
d^ihce|;o  pułkiem  D/tewanowAkfcgo,  urntowAJft;  prieUit  się  l  ^nle^  w 
w^łpomniouyiii  rappori  k%  aa.^zr>ytuŁCi  &a  si pisani  :  podporucznik  Z*- 
bielski,  podporu cTjłik  Tupiąca  wiiki  ndjułiiut  jcii,  Wwjczyiuikiego^i^^e- 
ii^dy^rowte  :  MłkuUkłf  Dyi?»ew^k],  Pr^nkiewics;  poraczaal  urtyli^rii 
Rytblnwskii  połlpjilkuwnik  Sucliodohki,  kApiMa  ZaWnilŁki,  pr>tucx« 
iłik  SzcT.f^panowski,  k  fi  pita  n  Skóraszi-waki  z  3^  ,  PoiUianoWiki  i  ^«i 
]mrucitiik  ZdaitLk wielki,  Eiciżiint  O^^kioiko  £  3»;  Jłsnemł  SokoJuicki- 
fzrŁeLÓ[iiii*j  potecn  Karielnenła  'Wodzowi,  kapitana  WuJidinow*kie- 
^o,  iiwego  ad^^ntanta. 

W  O|;olnoid  uitiknwEiła  w  tyai  dam  Sandomien:  9  bataHonów^  u^u- 
pł?ltiionycli  &  najtepsaydi  re;;inteiirów  Austfyń^  kJtb  ,  Dawidawrc^ji^ ^ 
WoidenlbMii,  Straurha  i  St^boeklera;  króiycli  ailii  doaosUa  od  lou  do 
1 1,000,  opatrzony rU  w  ^sTy^t ko  do  formnla^go  i^rumin;  osctUtiwic  W 
tróttkCf  której  ktitily  inlnietz  miał  po  kilka  Unteli^k  j  atrak  byl  dyry- 
gowany pritz  te^łJR  samego  iiii.yniera,  kt^ry  forty fikowftf  San  jumierii. 
Po  dokifidiieiii  oblicY^entn,  znaieztiśmy  u  siebie  5oi  nieprzyjadolikic:- 
f^o  niewolnika,  mtc^ilry  które aii  6a  ofiiceritw  »  186  raiuiych  :  pochowa- 
lii  łiy  <Ji9  umarłych,  itii^dKy  któ/omi  ató  oHireróflr^  a  mifdiy  temi  6a 
Aztabs  tłiflicł>róvr,  niepmyjfft iel  pnyKnujł*  it^  mtał  da  80O  fanu^cli^  fycli 
ktc^rych  iiniotl,  a  a^Ł^m  itru  ta  jego  doŁtiodai  ^^000  j  nii*  liciat  w  to 
do»erlcrt>w. 

(Podpiiiftai>)      Sokolnicki. 

(.6.Q.) 


kt    <.     4 


JoAŁ*(  Uomow^kf,  majof  p*  a»  pic^ory,  komendant  pbto  Waraławy 
s  ivlerdzy  Fro^if  pod  dniom  »>*•  czciwijAh  ilonosi  co  noatf  pujc  :  iii  (lo- 
Włiiiitkje  Mfl  »  rapportu  kapitana  oU  aitylleni  WalcT¥ski>|ło,  wyil^n^ 
^odo  -owego  MiHSW  1  Sulgoptowa,  dla  «|HiiL  porno ^l^łodd  po  ifdcit* 
co  witani  ta  ii  Auatryuków,  iit  do  prz«wjcaiełtia  toktiwych,  potrze  ba  by 
tAoq  ftinnaiiL^k;  mtKist^TO  bowłcm  En:ijirnje  sif  kul,  i^ranaiuwJ  broni, 
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•  •Gily  fr»)«fc»  apKywIgiidiłe  Rossij^te,  siijęlo  nas^e  .'miejsce  tia<I 
Sęmm  i  nu  piwnyni  ^nsegu'  Wisły,  w  c«ta  wyparcia  ^  ramtąd  wojsk 
ni^^rty^mkieh;  te  aa^  tM^ska  w  ziiacsaej  liczbie,  na  lewyift  Hrae-^ 
gu  tnajdujace  aif,  na  powrót  ka. Pilicy  zbljialy  się  ł  Kaicstwii l¥ar- 
awi#afcieiHii,iM)ira  Wipa<ci^  sa^nrŁłly,  po.wianością  hylo  wojska  kra* 
)VW^«^  fOtfplbtnyiS  na  obrort  Kntęstwa^  J.  Ó,  K^  yró^l^.  Kat  zelny  z$* 
t^wt,  |iom»aa'aK>Wa W lay  prawym  lirzegiem  Wisły,  al  do  Ph|aw  i  tam 
tr^M6Magvd%r^lt  dal  most  na  Wi^e  rzaciwszy,  pizeprawił  nĄprtoĄ 
c«li|  fafedf  pod  ko«iendą  f^rr^  RAŻnłeckiego,  a  Wkrótce  po  t^m  cale 
waHlo^na  lewy  Naeg  Wiśly,  gdałe  si|  zWzyl  z  korpusem  jiJił.  Sokol- 
ttl<Jlief(0  W  ^ołenii  f  znraz  poi^m  z  korpusem  jćn.  Dombrowskie- 
gi^  W-  Radomia.  Skutktem  tej  operadł  }e5(  spieszne  cofhienie  si^  nie- 
pnpfjaciela  od  niższej  Pilicy,  o4  tfwe»0  brzegu*  Wisły  aż  za  Sando- 
iwtawi;  a  całe}  tef  eaę^d  Oatłdi,  j«ii  jitzila  iiaaza  Mybkiin  postępująca 
kr^^kiemi  ••{t|ł>  Opatów,  Kielce,  Rodskie  i  Ó^gczno,  a  forpoczty  do- 
diodza*  &&  BogÓYzyc  T  Radoszyc,  etc. 

*       .      .  (Podpisano)      Fisaer. 

(»8.S.)      ,       ^     ; 

Wyciaf^  z  rozk  zu  daienn^o^ <r'kwaataiŁ  glówo^J  w  WoMsIawia  1 
^  19Ó  Up^  pułkownik  TyaalKiitwkm,  ikii^o^cy  am  pis  iaailf>  w  nac^ 
azu<loKu4zelowa,  dowiedMWaay  aif  Ę^^mumjf.rMJmml  fi^ą'hotf'p9'* 
kazat  ątfipcid  PizedJ>oi«e|Ts  pOfM  pi^oi  ft^kiMiiy  ]e**^l^onMd«^p<KU 
porucznika  Kpalńakiag^  lf4^  mmo  li|n»|#  •dpori^-  aabf ał  4^  »tc* 
W<»lniką,  res^^  rozproaaył.  i>uia9^  i4^<  )»cygady  Haśntodki,  lulMieiida^ 
lujicy  przec|ni%  atrai%  pcMHii^ł  ai«  ku  Piaca^wa.  Fmtk^imSmm  %am 
imilydi  ntaualLacb  dya^jnigowali  m^  t  ka^iitasi /Konatalh',  ^hMfiiraai^ 
l^cuciraicy  Bandiiia«(;|s  waaihauairs  Wiarcińaki  i  Mntera  ittf łk<y|rslbi 
^  6».  jazdy,  tiHUiei  woltyiaff  ę^  6^  ęi^cko^j^  Ja*.  Eaaiśiki^  id%c  krok 
w  krok  »a  ncboclaacym  nieprzyjacielem »  gdy  się  dowiedśWd,  że  jen. 
Biondat  w  Z0mowem,ąętmo6  aię  zamyślał,  posłał  na  rekoneaana  dnia 
10*  do  tego  miasto  oddział,  który  wpaułssy  do  miasta,  aadawszy  nie- 
przyjacielowi  stratę,  cofną!  się  :  jldanaczył  się  w  tej  wyprawie  podpuł- 
kownik Ssembek  i  sierżant  Sibert  francuz^  który7«a  to  podporUcauŁkiem 
pakao(Wiiftył>Aą^jeii>Łuiiiiki*Mtakowal».4risawiae'>  giliłihaastHłSeco 
iiittp»y}i>ciąłikiej  piodHMy  r»g|iilaf«e),  kMka  kotnpaaU  fero^n^^  ^  ^p- 
BMty*  I  haubica  i'iao<faadT ;  Mtsra  bytu  aarlęwt  nltpray^iel  wicia 
ajiracii  wa^ityiak,  flaajeŚDdW)  poMśok  eofaał  aif  t  jeH.Sp^Mi  aacaa- 
fóinie}  Wf chwała  o^atwo  baiatiaiHi  3*palka'i«*M  fey^a  «hila  Roi- 
tiieeki  aitakował  jetu  Mobn  w  Ufftit;  brMił>ait' wi-  iivęirtil«  a  piecho- 
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pi^  była  zniewoUa*.  '':■'.'  :    « 

DODATBK. 

W  r  z  asie  okropnej  w  sitaiWu  przedmoito^ym  pod  Gór;  w  dni^  3<b 
mafii  Wftiki,  wiróil  camicszanfa,  tcsi^  z  tiiego  dwfe  nieprzyjacielskie 
kofM^ltie  I  Hioratf#f^  \  idgit  {e  8Z«f  M9r«Afotiii  Ihmifienwskf  ;')cdtia 
nilmd^ami  «i4m ;  «iniga  p«iQiw«y  się  im  Wisłf ,  «oitela  Mc  i)  »t;f«ti 
^Afie PoBiatOAYski,  roskaatm  «iąieniiym,WMitifte  dniii' s  Okmąoytm 
datowanym y  najwyższe  oddal  pochwały  m^ztwu  i  talfei^omjen^  3o^ 
kólnickiegn,  odwadze  do^ótłzcy  6»  regimentu  pjechoty  Sierawskic^ó 
{AiAi  jipłłertaa),  który  w  tej  i  ir  p6£nie7fczycfe  kampaniach,  szczegófnlei 
#4MUkafl  i^i  podilwia  jNik  iMfltMi  poci  6w  ^m^  Piotr  €i«{»<yit»{,%  p. 
a*  ałą»4w<a-  m  kampMkit  ^aMiaief,  flkawwik  dow^iłaca  mi^i^ituffi 
korpuŃi);  meiilj  tć»  ófBcer,  ofiara  #efl»tty  W.  Kfif  ciai  w  ^(m*  41  kwii9 
tnia  1809,  stoczył  przj  rogatkach  Szmafowskich,'  nii^zy  Prt^t  i  Gukh 
c6oif  era,  j'<fedna  a  tych  potyczek,  których  nieprzyjaciel,  jeszcze  co  mo- 
ie  sama  Pdlska,  nało  iwMony,  nie  po)nmwal|  a  kf Ave ,  na  s^inyin 
wstfpie  w  kampanią,  idorooraliaow^ły  żołnierz  i  Aastryackiego,  wzbu- 
dzając W  nim  praekonaaie,  ie  joden  Polak,  przeciwko  trzem  i  więcej 
a  pomif d«f  A»ob,.wy*Urtty  i  podoła :  otóż  r^^owtł^if  «  i^^^yPf^  f^o- 
nem  z  a8  ludzi  tylko  złożonym',  śmiało  się  rzucił  na  80  huzarów,  któ- 
rych pokanal,  re<:aic  ro«pf  teiłt  i*Oi  8Mi  w-tnn  atlbka,  od  cięcia  pala- 
,  szem,  ciffko  w  głowę  rannym  został  :  a  jeg'o  Łompauii  porucznik  Win« 
ceitty  Ghelii^idŁi  (dsii  poseł  ńa  Se^kH  z  Pttu  Piosanykkiego),  na  di  I  u. 
bue  a  lej  wojoj  aąałii^ył  wsponuiiania  i  wte|  narwal  nalos  «  kfcófi^ 
rz^cz.  dwieannty  aieprzyjacieUn^i  byi  są  bral.  Pułkownik  ;i«%|9iw«ki| 
należna  oddaje  pochwalę,  adjutantowi  (>vlkiiy  Michałowi  K.osipc^i.e- 
mo,  odważnemu  sierżantoiH  Ciołkowskiemu,  sierżantowi  Tómasze- 
Wakicwia,  aiorf  antowi  Orsacwslcfemo,  kadetotH  Botfskowslcł^ikii/.  ko- 
tyłoiTJKkieuwł  olanawi>  króry  śniercia.^aleeKycli  f«l«0ł iw  ^lto«> 
ści  wszystkim  żołnierzom,  którzy   ^w^  pomU^<M\  r/»fż«%.  J^m\i 
ochotą.  Tenże  ł^owski,  w  miefiacu  maiu,  ieszcze  z  rap  odMsiooycU 
nie  wyleczony,  aostając  po<l  ów  czas' w  P|ocku,miał  so1>ie  od  prefekta 
lleinbieBńskiego ,  pomcaone  odebranie  iiagle  opanowahęj  na  Wi^te; 
przez  900  A«iMrydLów,^  ^irto^iw  f^c^dui  lai^aej  wytfyy^  7Wl4<^ib^ 
.  zWOWtpłfłlżą  sobie  Vf^t9\,  ifiM)i^o*tMecaMc^sóti^r0iii^«iiBfl)9ir~ 
silyl  ot*,  zawezw^  z  Ła^etu  jLilkiid)ie9ifl  iiiedfAi^iony^b  żo^uierii^ 
któi-zy  pdni  dobrej  woli,  )edni  o  kulach,. , drudzy  obandażotfant^  c^t- 
tnie  za  broń  porwali  i  przeciw  nieprzyjacielowi  wystąpili*,  do  tych  po- 
łączyła się  garstka  ochotników  crt^atell,  ni^^o  luidn  Vrkt>8y  opatrzo- 
f^0O  pod  4oir^teMm  kopinina  Pa«4lWikAogi>*  Orte)  tej  i^|«foWM. 
.^%^m^  %^  ponty^ay  dał,M<wmofc,|iż;wti»qt;»a>ko-  fci  nwiś^wiiy 
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fto«l4l4  akatlLMmi  poloieoia  i^a  placu  flo  «śnac^,  wai^omw  ttiewo* 
la  xaO|  sposzcseniem  na  dno^WIsly  resefy  i  diróch  snnan 

Kota.  -^  Mśtnm^pó  MMfe  BmmfffśH/^')  ^  8»»f  opit^eHl  Mtae  sseregi  i 
wrócili  hanialipit  óo  twego  kra j u . . . 

Czemuż  dla  tołasnego  zadowolenia,  o  walecfMt/ch  samofcU- 
ikich  z  kampanii  180O  r.  czynach,  obszerniej  pisać  jak  po- 
wyiej  dopelnitemi  zakres^mi  Uęa  nie  posti>0la  dzieła  I  aUdoH 
fodd^h^  na  Ite,  dlm-swóiehi  dla  nas,  ahyknyz  yozkoną  i  peei^^ 
€ką  frzypmmnali  sobie,  w  naszyto  fątryotycznych  tęsćhnotath  i 
udręcztniath,ke  do  tak  mętnego  Ndrodu,  naUteÓmarny  szczęście 
i  ieimy  POLAKAMI ;  dość  zaś  na  Urn  podobnie  i  dlasf^tóy  naszej 
zatcięU^ychs  dla  wrogiiw,  aby  m#  miŚi-  za  kmidem  w  Historyę 
noszę  swych  oezMo  eśraehHeeyok  fehpienicfin^^ucsMwać  fnpsko^ 
nania,  U  nai  i  noM,  kiedy:  dotąd  nigdy  oręfem  scgnębić  nie  po^ 
Mali,  złudzeniami  tylko  i  sztukę,  poićhodzić  będę  mógli:iA-^ 

CHOWAJMYŻ  Się  TSDTy  If A^  1I»ZŚŁKI«I  pUCJBIOĆa  I  '      ' 

woKóf  mvpn  Arsnnr^  i  pbakcita  w  sacOii Bkuinr  tkWAMTY. 
'  •'    ¥<r  MKiM  MMit  1809  R.      •     - ''        '' 

Od  12^  lipca-  jdk  nastąpiło,  zawieszenie  broni,  aź  do  W 
pażdzierDika,  m  którjlii  to*  data^  fek(Ą  podpisali jmzo6tei$ 
traktofiniiio  o*  talowy  :  i^iała  więć  chytra  Austryi  pdlitykaj 
czas  dosiltteczny  w  ^boś^  Nąaóleooa  d trafiać  i  nie  tylko  sa*. 
ma  wytargować  atę  i  od  zupełnej  ^agfady,  której  tak  hlisko 
jui  h^f  zaahowaćy  ale  nadtoy  ulrzyoMć  «i^>  pńy  oiepia  wyeh 
swydi  m  Pelszet^  nriiyCkadt. 

W  wilię  podpisania  pokojn>  faiiaiyzro  polityczny,  uzbroił 
rękę  młodzieńca,  ^łeraca,  Sztabs  zwanego: len  zamierzył  był 
^  najzimniejszf  krwię,  zgładzić  NAPOUsa^A,  którego  swej  Q^ 
aass^m  cienHęSyaiełem  hy4t/mwi$iL  Cielica  to  była* prze-. 
iCrogff,  'jak  daleee  najszczęflflrszeAin',  najpotę^olojafemii  z 
Indzi,  pewnej  miarki  przebierać,  niebezpieczna  I.., 

Pokój  te;i  atoli  nikomu,  oprócz, ambicii  Napoleona,  zadość 
iMe  uczynił.  Auatrya  ustąpiła  Cesacaewi  Fnaac^iów,  do  dys- 
poi^eii  4ki  jego  sęŁŁj  miBiamifA,kńijn :  f  St^sAomifwi  Ber-^ 
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€hioU^  Gaden ,  pewnej  części  wy  Ute}  Austrii,  ^'  łlrab^hva 
Goricii,  MonUfakoń^^  Trmiu,  KarnioU  z  Anincncyami,  po 
nad  zatoka  Triestu;  ejrkutu  WtUach  w  Karj ntii  i  wszystkie 
prowincje,  na  prawym  brzegu  Suwy,  aź  do  g raniej  Homii: 
państwsi  ItaŁzuiid  w  GWro?M*cA.  3'  Ki^Olowi  Saskierau  niekliV 
ro  parafie  Czeskie.  Au&irja,  pnysitiipila  óo  $ijitematu  konty- 
nent al  negu  i  do  wRZystkicfi  jego  W}n»kanii,ubjctjcti  §kiilkOw. 
Ausli  ya,  fiii^dy  tyle  poiiiżouą  tiic  była;  jeduo  zHiadante  wi^ 
cej  z  strony  Napoleona,  Itib  ^^^danie  mniej,  od  Włocb,  a  Sta- 
ra Ualioy  a,  by  taby  naszyli  lecz  tego  właśnio  tiaj^ i t^cej  obawiał 
się  A  ł  ex  a  Tl  der.  Tego  nam  oddac^  nic  §miał  Napoleon* 

Kilku  znakomity  eh  Polaków,  jako  to  Ignacy  Potocki,  Ma- 
liiaze^ic^  etc.  uda  to  się  wcześnie  w  imieniu  obydwc>ch  (lali- 
cii  do  Wiednia,  'w  deputaci  i;  w  celu  złożenia  Napoleonowi, 
należnego  hołdu,  pod^iwienia  :  wyrazu  tudriei  nadziei,  tycb 
dwóch  wielkich  odzyskanych  pmwincii,  po  jego  wspaniało- 
myjglno^ci  stusznio  tuBzai^ych,  ie  pM  jarzmo  Austrii*  na 
powrót,  oddauemi  nie  zosta  nc«  Wszą  kie  nic  te  wszystkie  za- 
biegi, nie  pomogły  I  Zacłiodnia  tylko  (iahcya,  Ło  jest  LubeMu 
Siedleckie  Radornihi  i  Hrakotj:$ki  thparttitnmt  z  okręgiem  Za- 
mościa, przyłączone  zoj>laty  do  K^cslwa  fVnrsza\v$kii'^o;  cała 
%t\i  Siara  tiafieift.  najpiękniejszy,  najbogatszy  kraj,  z  tych 
wielkich  Ł^olski  dziutOw,  wnWut  się  pod  panowanie  Austrii ; 
Wieliczka  t  Urniorium,  po  nad  prawym  brzegiem  Wisły  i 
Podg^irzem,  ai  do  Skawiny,  jako  rayon  .  irznana  za  w^póln^ 
własność  Austrii  i  Ksietilwa  Warszawskiego:  sprawiedliwość': 
X^m  przez  munifypahwi^,  miała  bydź  sprawowana;  w  równej 
ilości  wojska  tyle  z  obydwóch  Narodów,  lamie  utrzyma^^  woI* 
no  byłoj  ileby  koniecznie  tego,  miejscow a  policja  wymagać 
mogta.  Austrjakom  pozwolono  s\v^  część  soli  spławiać  Wisl$ 
przez  Księstwo  Warszawskie,  jako  tcź  i  zboia  zGalicii^  a 
podobnie  jak  w  Tyliy  Biah^stockim;  Ui  niewiadomo  za  co  i 
jakim  prawem?  Napoleon  w  nagrodę  za  o^ty^losć  w  Aiiande, 
la  niechęć  Polakom,  tak  czynnie  okazaną,  Roisyę  pięknym 
cyrkułem  Tarfiopoiskim^  iOOjCHK)  ludoo^Sci  wynoszącym,  olnla- 
rzył..,  odtąd  teź  Orzeł  biały  na  francuzkiego,  smutnfi,  nie- 
ufnie, zmniejsza  spoglądał  mitnśei^;  z  kad  właśnie  najwyie- 
Iza  micdiy  potwern^mi  MoskiewFkierai  i  Austryackiemi  Or» 
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]/,  radość  jpowf^af  jaŁofęź  prqrbjrl  im  nowy  argument  d« 
nawracania  lem  skutecznigiia  bwc  wtore^niewinnidirtrtf* 
doiałych  i  w  zdaniu  nad  tóm  co  Jepfise  i  pewiłiej«Be»jchipiać 
gig  poczynaj^^ch  Poiąków,  Bodajby  był  infowym  eateiem 
Aleiurndar,  i#oz  Mikołaj  papo  wal;  ile  piei^asego  chatakter 
'  ujamjfcy,  zręczna  p^Utykai  łagodność,  niob«cpieezii^  dk  nas 
była  wędkf :  lyle  ten,  nic  byłby  w  łaiwomętności  pęlsłśięj^omęj 
Mszczepił  wiary^  te  8(  dwje  drogi,*  któreni  do  <odxyskania 
Ojczyzny ,  trafić  niotoa...  a  podobna  na  dwie  strony  nasza  m* 
chuba,  rozbita  j^npstajność  ruchu  polityki  i  nie  mało  fi'zy* 
czyniła  się  do  zepsucia  nam  i  Napoleonowie  panięinego  18i2 
r.  i  tu  właśnie  tenie  mocarz  za  sw^wżględemr  Polska  dwój- 
znacznoić,  nietmiałość  ^  do  pejumega  Hapnia  me$ZMeroić  i  utr- 
wdzięczność,  ukarąranie  otrzymał!  Stanie  się  iak  i  drugim. 

2e  się  Moskale  ucieszyli  z  błędów  politycznych  względom 
nas,  tegOy  którego  wiedzieli,.  2e  niapokonąjf,  lecz  odoriytć 
zdolaję;'lJmies2(czamXn  na  dowód,  wyjftek  z.ciBkawegirzear 
kryptu  Cesarza  Alexandra,  do  swogo  Mini^ira  spra^w.  we*- 
wnęlrznych  księcia  Kourakin^,  z  powojju  iKymjany.r^tyfi- 
kacii  Traktat  >,  między  Auatry^  i  Francy§.  «  tUliąM  AiaoDy 
B  JBorysowiczuI  ffcat^pUa  raśyfikac^  poko^  iMfcUy  Frut^ 
a'  cy^ i  AuUryf  :  azotem  i  naszej wojiiy z tgiAustryą^  powód jf 
t  usiały!...  podług  zasad tegę pi^koju,*Ausirya przez  G^liey^ 
9  pozostaje  jak  nią  wprzód  ^a>  naszą  *:sąsUMą;  FtowoiCTe 

a  ZAŚ  POŁSKIB,  ZAMIAST  POI:.^GZENrA  SIC  NA  ITOWO^W  JBIH«OŚ£i, 
a    NA  ZAWSZE  MięDZT  TBZIT  MOCAtSTWA,  MnUWUOHBSSl  ZOSTAJIA 

a  (dla  tego  to  i  ja^  w  tern  zgodnie-  z  AUaandrem;  noffyaftfm  j>o* 
a  kój  ten,  piątym  nieszczfiliwej  Ojczyzny  moją  padziattmj. 
a  Dalej  znowu  mówi  tenie  Alea^ander;  wszeUUe  tody  marzenia 
9  o  politycznąj  w  Polszczy  rewoluciij  usUiją  fwidać  i  x  SąnL 
a  jak  się  onej  Moskwa  w  ów  c$a$,obamałą) :  porządek  nimiąj^ 
a  sży  rzeczy-  stanowijedy  na  przyszłość  ęranke  między  Pal^ 
h  ską  i  Rossyą;  która  nie  tylko  żp  niedoznał»w  tej  spfrnme 
B  stroi,  ale  jeszcze  wtejie  Polski  granioaek,  rostszerza  aipepa^ 
»  nowanie,  etc^  S.  Poterzburg.  1*  listopada  1809  r..V.  S. 
»  (Podpisano}  Aleanudsr..  a 

Tak  jest/  raz  to  jeszcze  powtórzę  :  W  1809  r. ,  utraciUśiay 
Jedna  z  wielu  podobnycłmu)sobAQŚcv  oitytkiząatr. 
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wiać  fri^  bedde  eraś ,  ale  i?  tedy  tylko  jednak  rozsądnie  i  sku* 
feCŁoie^  skoro  Nieba  dor.wolą  Sarmackim  dloutom,  znów  w 
ninog^iejflicibioi  uchwycić  za  or^ct^^^gdj^t  wiadomo^  £e  vana 
ginę  viribH^  iraf..*  . 

JcfieraJ  Pelietier,  Koźnteckt  i  ksiafe  Ectaryk  Lubomirski  x 
strony  Fraacii  i  Pobki ;  jeni-rał  Meyer  i  Wurmser^  i  strony 
AiBtrii,  gkbdali  komisfiya  do  rozgraniczenia  wzajemnego; 
13"  listopada,  woj  Si  ko  polskie  zaj  oto  Wieliczkę  i  poczt- b>  uma- 
wiać sif,  o  w^p^loe  wydoby  wauii*  soJt  na  rzecz  skarbu  Pol^ 
śkief  o  i  AusŁryackiego.  Smutnf  m  było  rozsyłanie  się  Galicya^ 
nów  między  z  sobą  i  z  mętnymi  ich  oswobodzicielami  z  Ksie^ 
t^Łwa  Wai-szawakiogo;  ale  nie  doić  na  Łćm,  Je  de§[K>tyczna 
świata  polityko,  związki  najdroższe  rodjciane,  na  tiowo  zrywa-  ^ 
jaca,  riucia  polskie  do  rti9:paczy  przywodziło,  ale  nadto,  jak 
umarb^mn  t>bojftncm  kadzidło,  takn  się  tym  braciom  naszym, 
wydafca  zimna  owa  ,  dworakiem,  siepaczern  więcej  jak  pola- 
kiem Icłinęea,  jenerała  Flożniec kiego  do  Galicyaniiw  w  dniu 
S'-"  listopada  z  Krakowa  wydana  proklamatya;  w  klórej  nnę- 
dzy  innemi,  nędznie  llóniarz^ic  or^^^  Pniski,  że  p  litycznie 
^mielizym  nic  by  I  i  źe  za  co  walczył  sam  nic  wiedział*  wy- 
raja.*. Dalej  «  ii  pokój  na$iąpił  i  koniee  połui^l  kłótni  tniędaif 
mocarzami,  o  ede  poliftfczntj,  na\i  w^cafj?  nie  z?iajo»ie.,.  Wa- 
sze Cyrkuły,  w^  gkuLkn  pokoju  wracają  pod  panowanie  Au- 
strii; w  dniu^O  t.  m,  wójcika  Narodowe  opu4zez^  ooe;  leni* 
Tl  ie  obaw  iajt  ie  s  ię  u  iczego  oby  w  a  tele  \  A  rly  ko  1 10  •  T  rak  talu, 
zabezpiecza  wasze  osoby,  majątki  i  co  wi^ki^za  następują- 
cycli  praw^d  dowodzi  :  1°  ii  tm,  kiónj  słucha  głasu  Napoteotm 
W^  I  te  nim  u[nuM  pokłada,  m  każdym  razie,  miejscu,  połoie-- 
niti.  otrzymuje  ratunek  od  niczwycifiianf^^o  ramiłRiajego^,,  Ż° 
te  tylko  taki,  jakim  Cesarz  Franciszek,  panujący,  lyłe  wspa- 
niały ile  dobry,  chcący  ftzczęScia  i  spokojnoici  swych  ludów, 
c(j  mógł  pierw s/y  ź^idać,  mieć  prawo,  do  dania  prr.ebaczenia 
zn  przeszłośt^  Ten  czyn  jest  dostatecznym  dła  świata  całego 
dowodem,  i*  niema  prześladowania  i  tyranii  (jetełi  tafiotm 
jeszcze  u?  tym  wieku,  gdziekohciekw  Europie  sę  do  zmdesfiemaj:    . 
(O  tylko,  po  za  ^mnieami  Monarchii  Ausirtjackitj.^^Z  refiita, 
żegnam  was  kochani  i  szanowni  oł>ywatele,  5?yjeie  tak  izcitc- 
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tfiwymt  jak  maĘi  sfSMdzi,  latdy  niepndilafane  pnenneze- 
nie,  nie  dcnwoliło,  abj^de  niiszj^nii  wspidpbywaitdaBii  aoslałl 
(Roioiecki)  u.  T^  prawda, źejedta  Eetoieckt.jn^iiJc  mk- 
aflEemiiie  -piseoiawiajfc ,  zapieczętować  Epokę  tek  ^wietof : 
JDO  (lówodzi  jeszcze,  że  opinia  publiczna,  lubo. jn2.pfiprawio- 
■a, "wtedy  nie  bylja  do  iaińą  podnieaiona  zacBoM  {  gadneici, 
jpk  później^  nie  bjly  jeszcze  mmjAj  iÓMnoi^nęgo  24akiiDi 
*1ttdżini  i  żywiołami  poWstaiiia,  tyle  co  p^nu^  dtijrz^mt: 
'śW40tn9  natomiast, <^powainieJ8Zfbyia  uffoezysloić^  w  dniu 
18  grudnia  w  Warszawie  odbyta,  z  powodu  psfwrotii  wojsk 
zwy ciężkich  z  Krakowa  do  Warszawy,  pitec  pń^Egotowanf 
do  tego,  wspaniała  praed  plicą  Uji94awskf  ,lryainfiiinę  bra- 
mę z  napisem  :  tędy  Jań  SoMedn  u>ra4sał  x  p0i  WUimia.  Ksic^ 
i6  Poniatowski,  przymiot  irtifności,.  dobrego  W  ws^sdute 
smaku,  z  skromnością  duszom  zacnym  tylko  właśoiwf ,  lęćsyć 
zawsze  umiejfcy ;  wojsku  prz^  pod  tyle  zasłużonym  ehiNir 
łjCprzybytkieiq>  rQzkazał;  a  Btm  omijajfc  ti^wy,  do  paląca 
«w«ge^  w  oicbpfci  zajeohat  Tboassz  QsTM>;i|«Ktr  SkmM^w  Po* 
iocki,  przedniejsze  inne  Stolicy  ]>omy«  urbczyslaiiu. obiady  i 
festynami,  obchodzili  powrót  woj^a  i  Wodza  do  Stolicy.  Z 
końceoi  l^ampanii,  wojsko  Polskie  z  Cfalicyjskiąl,  wogMe  j«it 
do  60,000  i)(^ynosilo. 

Na  tern  zakończam,  krótkj  obraz,  po  wszyclkie  wieki  sła- 
wnej kampanii  1800  r.  i  iirracam  do  celnych  św^iasBej  Bpa* 
'  ki  wypadków.  Trsktat  SzóAbronskit-slrastDia  dyzloimfioa 
miał  względem  reszty  Eśropy  skutki;.  Fcaneyf  nosonfl  nad 
Morze  Adryatyckie.  Juź  nikoińn  t^nemi  byd<«ie  mś^^  da 
powszęclmego  panowania,  aprsynajnuiieido  paanwuamą  i  aad 
wschodem,  Napoleona  widoki :  lecz  wssysiko  wlaAy  dtttto 
przed  nim  i  my  Pdacy  o  tyłe^  ezy  jui  Bam  nasa  wskraesiaiel 
wcześnie,  zbyt  wczróoie,  nie  zazdrości  wc9«feuie|. potęgi  i  dła 
tago  przywrócenia  do  prawdziwej  siły  i  niepodległości,  nie 
opóźnia  ?I  I  • 

26*  Października,  wrócfł  Napoleon  do  FońiaifiAbau,  3tfy> 
zaś  listopada,  wojska  tranoudue  opuściły  Wiedeń  i^oi^oca^ 
ły  nowy  po  za  Pirenao spacer.  '    ^  ^-^  , 

£xpedycya  Anglików  w  mięsiwu  sierpniu  na  wfspę  Wai^ 
ekerm  przedsiei^zięia,  wcale  nie  udała  się;  źle,  była  ułmwbi- 
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nowana,  późno  przedsifwcięlę;  jako  •ikiitek  przyrzeczeń  da- 
nych w  początku  wojny,  Austrii ,  byłaby  jcg  pożyteczniejsza 
gdyby  wojsko  to  Angielskie,  wynoszące  W,000,  na  30  okrę- 
tach liniowych,  36  fregatach  i  mnóstwie  statków  kanonier- 
skich  przybyłe,  przed  bitw^  Wagram,  było  gdzie  w  południo- 
wych Niemczech ,  wylądowało ;  lecz  Anglicy  jak  zwykle ,  o 
retótc  mniej  dbali,  marMe  swe,  handlowe  i  fabryczne  ititeretta, 
mając  Ha  widoku;  zamierzyli  przedewszyslkićm  opanować 
Antwerpią;  zni^zczy45  oWęty  francozkie  i  zasypać  Porty  na 
Skaldzie.  Flottę  dowpdził  admirał  Stracham  ;  lord  Chatam-, 
starsjEy  brat  sławnego  Pkia,  wojskiem  ladowóm ;  które  w  dniu 
l/">  sietpnia,  wysiadło  na  brzegi  Holandii,  prawie  .wtedy 
opuszczono...  Chatom  zamiast  śmiałego  attakowanią  Antwer-- 
pti,  stracił  nie  mało  czasu,  na  wahaniu  się  :  ołdegł  Flessyngę, 
którą  nareszcie  zdobył;  tymczasem  Król  Holenderski,  miał 
czas  poruszyć  zakłady ,  zebrać  Gwardye  Narodowej  z  Francii 
nadeszły  posiłki :  nareszcie  |h>  zwycięztwie  pod  Wagram,  nad- 
cięgśęli  mars 'alkowie  Monety  i  Bernadołte.  Anglicy  nio  nie 
zrobiw^y,  zostawiwszy  j  wojska  w  Flessyndze,  które  w  zna- 
cznej części  na  wyspie  Walcheren  wymarto;  wsiedli  na  okrę- 
ty i  wróciłido  swej  tym  wypadkiem  poniioncj  Ojczys^ny;  po- 
dobnie nie  udała  się  Anglikom,. pod  dowództwem  jenerała 
Stuard  kampania,  przeciwko  Joachimowi  Muratowi  Królowi 
Neapolitańskiemu  przez  miesięcy  kilka ,  wspólnie  z  dworem 
Sycylijskim  przygotowywana.  Korpus  francuzki,  ocij^ił  był 
Kalabryą,  prowincyę  Abnizzes  i  pospieszył  w  pomoc  Neapo- 
lowi. W  kilki^  nicJBcach  usiłowali  Anglicy  wylądować;  od- 
pierał ich  wszędziejenerał  PartonneaHx:2b'  czerwca  pokaza- 
ła się  flota  Angielska,  między  jMehia  i^Procidą;  nareszcie  ku 
wieczorowi  za«da  bilwa  na  Cyplu  PausUippe,  której  się  cidy 
przypatrywał  Neapol.  Anglicy  którym  się^średnio  wiodło,  za- 
jęli Jeehia  i  Procidai  lecz  po  różnych  walkach,  usiłowaniach, 
porażkach,  dla  braku  żywności,  chorób  :  gdy  nie  znaleźli  lu- 
du usposobionego ,  do  powstania  na  ich  głos;  cofnęli  się :  na 
tćm  się  skoi&czyła  cała  expedycya,  po  .której  spbie  tyle  obi^ 
cywano ;  6''  stycznia  1810  r,pokój  między  Francyą  i  Szwecyą 
zawarty  został :  ihf"  Elektorstwo  Hannowerskią  do  Westral- 
skiego  Królestwa,  przyłączone  było. 
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17**  Września^  naatypit  pokój  miądtj  EoMjc  i  Stweoyf;  od 
Gf^  czerwca,  fiesował  mtym  kraju  Karol  .XIII  b.  kaiflc  S«- 
demMiiiiŁ 

EUROPA  I  KSIBSTWO  WABSAWSKlB. 

W 1810  — 1811  E. 

w  Ijch  lo  lalach,  luj^wjUmą  po  ludzko  biorfc,  bjta.W. 
NapokNHia,  potęga;  po  ledzkii  taUe,  BajbMiazf  u|»adktf  jeg» 
ehwOa.  Mj  co  tora«  ioU  nitko,  w  księgach /briimy  zapisana 
stojeinj,  ciesithy  sta...  bowiem  się  om  od  wieków,  kołamipo- 
taenrła;  na  nas  więc  tarluE  lepaajN^  powodzeń,  kolej  siędbliźa. 

Granice  Cesarstwa  Francozkiego,  rezcięgaly  się  z  jedne| 
strony  do  njlcią  llby,  z  drugiej  ai  do  Tybro;  jeden  z  baaci 
Napoleona  panował  w  Hiszpanii,  drogi,  szwagier,  w  Neapoln, 
traeci,  w  WMfalii;  Cesarz  Franemgów  KrM  WhM,  poir^dmUk 
KońfiideraoH  Stw€^car$ki^^  Opiekun  Ikńśkię^  dkrecte  panował 
nad  hh^  milionaHii  ludnotó  :  wpływ  zaś  jego  r^zeifgał  tię 
nad  MO'  milionanił  Enropejczyków  :  Ros^a,  Aust^ya,  Pru- 
sy, na  poz6r  szezycify  się  aliansem  jego;  a  coi  dopiero  niniej- 
sze PaAsCwa;  jako  to  Bawarya,  Wiktemberg,  S#wecya^  Dn- 
ufa,  etc.  elc.  Jedna  AngKa,  wiethoici  Francri,  jej  handlu,, 
postępu  przemysłu  i  rolnictwa,  zazdrosna;  maj^  cięgle  wszy- 
stkie stałego  lędu  Porty,  dła-siełne  zaraknięleaii;  zapatrnffc 
^  jak  dalece  Napołeofi,  rótaemi  środkami,  np.  zaprowadze- 
niem Cukru  z  buraków  i  ianemi  podobnemi,  Eoropę^daóbe}- 
ścia  się  bez  jej  i  kdonialnych  płodów,  skutecm^  przyzwy- 
czaja; a  pnseto  w  samo  serce  AlUonu  nieulecaanego  wszczepin 
raka,  wściekała  sif  z  doścł  i  przemyślać  nad  zadaniem  mi» 
wzajemnie  śmiertelnego  etosu,  nie  przestnwain* 

Wszędy,  wszystko  Napoleonowi  ulegało  ^ doznał  jednak 
przeciwności  od  własoegobrata  :  i^"" atycmia  IMO  r^zagro-* 
lit  Cesarz  Holandii ;  jej  Królowi  Lndwftowi,  te  berło  utzaei; 
za  to,  iź  nie  pomnf  c  na  swe  poezętkowanie,  że  praedewszy- 
stkićm  mu  Francuzem  nie Hołendreni  bydi  przystoi,  a  prz^ 
ciei  Porty  AngHkoni  ohc^rzyli  po  cz^,  po  której  admonicii^ 
wojska  francuzkie  tegoi  dnia  zajęły  Bredę,  Rerg-op^aaom; 
następnie  zawarty  został  16*  marca  traktat  z  Hołandyę,  o 
zamknięcie  wszelkiego  handlu  z  AngKę;  jakkoiwiekitędi,  Lu- 
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dwik  Na^łś^Bi  vmMft^  u  smulay  stan  pn^braM^  Ojezj^ 
BBj,  edowisk  poomi^y,  nie  chcfc  byd^  Królem  mltiowiaja^ 
z  iytiiia  tylko,  nie  »eg«e  w  ttm-  uleść  dMi^zam  Oesan** 
3^  lipoa^M  nees  pirogo  lyna,  karoHf  dotył  ti^Fm^m  lajf- 
li  Amaiterdiaiii,  9 1.  JB.  1810  r.  M^Umi^  io  Cetanhom  F^am- 
tuzkie^.ftśjfigianiM  M^tedm.-IA  KióMw,  tak  braci,  lab  to«- 
dy,  taktował  NapołBOB.«.  dla  tef  o  1e<  rainttj  jesme  upadł, 
nhK  powalał....  Bim  jedndc  pionm  praamateeBia  wBiego  ade^ 
nył,  mM  pnod  fco^kioai  swe^  kmroicMnĄ  kariery,  okwil  kilka 
tak  ptoytfByeb,  jęk  podobo^  wifcikoicir  mdkie  w  Urtafłi 
aaajdBjaaiy  (trzyklady. 

Wypadek  5ffaii6rifa«ibi\  gdsie  zaiodwiaiie  HMtoiMOtiW^s. 
nie  padł  pod  kilkoealowyai  lAelaKefn  lEanatyka;  BiepłodBoić 
i  wiek  Cesanow^;  ch^  dania  aastępcy  Ukobfioemeant  PaA*- 
«lwn;  a  moie  i  pewna  W  Bajwiękstycb  ludci  serca  woiakiję * 
oa^c  duBia,  by  pesięść  ^6rkę  Genrów,  podały  ma  nióta*- 
CMęeaąf  aiepomyślnf ,  pod  iadaym  wiględem,  Mii  mora^ 
Dości,  aai  aawel polityki,  aie  wspaniałf  myśl»  wzifcia  zprzy*- 
wifian^  do  aiego  i  CraBcazkiemu  narodowi  mtlf  losefin^ 
rocwodti  {  16"  grudoia  1809  r« ,  Seoal  proklamował  rozwiąza- 
nie małieistwa,  między  Napoleonom  i  wieraf  życia  jego  tof 
warzyszkę;  D«  stfeznia  1810  r.  Konsy starz  Par^,  uznali- 
cbowne  BteistBieoie,  tyciiie  zwigzkdw  :  Bsgprzód,  zamyAat 
Napoleon  o  naszej  Infantce  K.  S^u^  póiniej  o  Jł^.  K.  Am*- 
wie,  ehetrte  Alecatńdra  :  Ca  zaala^y  zwłoki ,  pfzenkody , 
zwróaił  nagle  oozy,  na  o6rkę  Francisdui  II,  kióry  nmasze  i 
zięcia  swego  przyszłego  niescczęrfde,  aź  nadto  skwapliwie,  tę 
prrjrjft  propozycyę  :  11**  marca  1810  r.  BerMet  keiaie  Ntm^ 
izaieUt,  w  Wtedfiiu,  uroczyście  w  imiei^'B  swego  Pana,  zaiłu- 
bił  Jfaryf  Ludwikę.  Wedwa  dni  potto,  offuśdłaOjca :  między 
Brmme^u  i  AMeim,  przez  KjoMową  Neapolitaśskę  na  łono  tm^ 
BMlii  NapouMmA,pnjjęt|i  została  :  odtęd  wcięła  tytuł  Ceeś- 
rtowĄ  Ffw^euzóm.  W  Stiazbungu  22'',  Pal  ubrany  w  kolory 
Cesarslwi>  złoiył  jej  list,  z  fzadkicb  k^a#t4w  bnkiet  i  bażanty 
rękę  dostojoegomiltenka  up^wanow  €o  dzieA  wprzejetdzae 
do  Parysa,  przy  iitowanysaania  okrzyków  przychykiego  ludu, 
podóbae  odbimiła  upominki;  coraz  to  nowe  galanterii  Cesar 
rza  dowody ;  który  jui  i  dwór  swój  i  wszystko  to  co  go  ota- 
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czato,  tak  miał  "orz^dzond  po  dworAo,  tak  etykietainie,  jak 
gdyby  z  iaiij  iuM,  jak  si^  Honnrclioim  wyra2aj{,  a  nie  z 
dofMizcz$ma  Boi§g0,  jaklnśy  twierdzę;  o4  ht  tysif ca  pnysaj- 
mniej,  ff6d  jege  na  tronie  Francii,  zasiadał.  O  małości  ludzka* 
w- najwięluiym  ^t  Mpierlehilkówl  Kogim  I>ył.  cefemoniał 
przepkaDy,  pierwszego  spoUftaoi*  Geaarskiej  tfi|  pary;  nie- 
cierpliwość atoli  Cesarza  y  oszezędzita  wzajemnego  w  podo- 
bnych zdarzeniach  %iirantom,  kłopotu;  sam  jeden  więcc 
Królem  NemoKtań8ki«9  wyjeduA  tneo^ndo  przeciw  MmrH; 
wsiadł  do  jej  pow4)zu  i  tegot  wieczora  na  nocleg  staliał  w 
Compiigne  :  następnie  uroczyście  wjechał  do  Paryia.  Kardy- 
nał Feiehr  dał  w  -dniu  iT'^  kwfetnia-  Btogodawiąństwo  mał- 
feAskie.lNieraamy  tu  an»  tej  potrzd^^  -ani  w  tćm  smaku,  by 
opisywać  świetne  uroczystości,  jakich  świadkiem  była  Stolica 
Franeii;  4o  ^Iko  przy  wiedziemyr  2e  liczna  głów  ukeronowsr 
nychy  Kr6tow,  Ksi^t  udzielnych,  Ambassadorów  tłuszoza, 
w  tónr  d^m  improwizowanego  dworu  rej-wachn,  w  przypo- 
ddianiu-się  olśnionemu  Ufm  dymem  wielkości  Cezarowi,  szła 
z  wyszamerowanemi  jego  nowego  dworu  urzędnikami;  kio  się 
miUjfMfmij..  na  wyścigi.  Nasz  jćden  tylko  stary  Fryderyk, 
najwięcej  zawsze  w  stosunkach  swych  z  Napoleonem  nmiat 
zachować  godności  :  wszyscy  mu  tę  zasłuton^i  sam  Cesarz 
oddawali  sprawiejdliwość;  jemu,  co  najwierniejszym  do  koń- 
ca był  jego  sprzymierzeńcem;  tamci  tsi,  o  tyfe  fałszywie  prócz 
krewnych  Napoleona,  których  jeden  z  nim  łęczyt  interes,  w 
duszy  przeklinali  i  te  związki  i  te  bołdy  i  tę  eal^  komedyc, 
której  koniec  tragiczny  juź:  nie  był  dalekim^  Cesarz  dla  odet* 
chnięcia  po  tej  dworskiej  kampanii  i  dla  pokazania  młodej 
źcnie,  któr^  szczerze  pokochał,  pięknej  Francji,  przedsięwzięł 
podrói  po  Departamentach;  zwiedził  BruxeUę,  Antwerpia  i 
wiele  innych  miast;  wszędzie  uroczystości,  zabawy,  zastępo- 
wały drogę;  wszędrie  dawano  mu  niezaprzeczone  znaki  uwiei- 
łnelnia,  na  jakowe  zionych  miar  przez  zaprowadzenie  porzą- 
dku, przemysłu,  dobrej  administracii,  słusznie  zasługiwał; 
przepojony  atoli  szczęściem,  poczęł  juź^był prawie  zapomi- 
nać,- te  wszystko  ma  tu.  na  świecie,  pewny  kres :  mowy  jego 
przybierały  ton  wyroczni  i  nieci^ych  przepowiedni:  adawa* 
ło  się  niekiedy,  \ź  usiłował  wmawiać  w  zdumiałe  ludy,  fe  mu 
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towarzjrsz;  jakoweś  nadzieiitskie  wtasności;  za  co  wnet  teź»  r^z- 
drośne  dowiodły  mu*  Nieba,  źe  jest  tjiko  ezłowiekimn...  ale 
nim  to  nastąpiło,  dopełniał  co  ^wo  miaiy,  używał  i  naduży- 
wał sprzyjającej  mu  fortnuy;  17*  Intego  1810  r.  Semtius  Con- 
$uliwm  wyrzekło,  o  przyłączeniu  ńtymu  i  krajów  Papiezkieh 
do  CwtrUwa  Francuikiego.  Syn,  którego  sięspoAziewat  wczc* 
anie,  prz^z  takowe  posti&nowienie,  Królem  Rzymskim  mianoi- 
wany.  (Cesarz  w  pierwszycli  latacli  dzierięciu  panowania  swei- 
go,  mi«j  bydiw  Stolicy  Pioti^  S.  koronowanym;  następcom 
mś  tegoi,  na  mieszkanie  pałac  Arcybiskupi  w  Paryżu,  prze- 
znaczony został.  Niewdzięczność  Napoleona  dia  starca,  który 
go  iKoronował,  powszechnie,  jego  nawet  zasmucała  zwolenni- 
ków^ 19  t.  m.  Frankfort  nad  Menem  z  territorium,  na  Wielkie 
JCn^fltoo.  wyniesionym  :  w  skutku  nadanej  konstytucii^  Itar- 
dynał  Feech,  panujęcym  w  tym  Kraju,  a  po  nim  następca,  £ur 
geniusz  Vice  Król  Włoski,  naznaczony.  28*  stanął  Traktat 
między  Franeyą  i  Bawaryą,  r^ocą  którego  część  włoska  Ty- 
rolt^,  do-królestwa  włoskiego,  przyłączona  została.  Kanton 
Waleziiski,  podobnie  do  Franci!  wcielonym  został;  o  kilka 
miesięcy  później,  urządzone  zostały  Departamenta  Anzeaiy^ 
ckie;  insurrekcya  tylko  trwająca  w  Portugalii  i  Hiszpanii,  po- 
chmurzały  pogodne  Napoleona  czoło  :  podobnie  iż  z  okolicz- 
ności, nagiej  śmierci  w  dniu  28  maja  księcia  następcy  tronu 
Szwedzkiego,  niespodziewany  księcia  Ponle-Coreo  (Berna- 
dolte},  na  tron  wsporaniony  nastąpił  wybór  :  nie  był  takowy 
Napoleonowi  miłym,  zdawał  się  on  ])owiem  z  góry  przeczu- 
wać, że  mu  z  tej  korobinacii,  nic  pomyślnego  nie  wypłynie; 
jakoż  nie  pomylił  się  1 . .. 

•Wszakże  20y  raarca^  roku  nastep\fjącego  1811**,  nie  mało 
uradował  Cesarza  Francuzów :  łiowiem  był  to  dzień,  w  którym 
mu  się  tyle  od  niego  i  Francii  pożądany,  syn  narodził;  101 
wystrzałów  ogłosiło  Paryźanora  nieposiSidającym  się  z  radości, 
przyjście  tia  świat  Króla  Rzyiiiskiego;  następcy  potężnego  Ce- 
sarza Francuzów;  Lud  w  ogólności,  a  szczególniej  francuzki, 
Paryżanie,  byle  im  się  dobrze  działo,  byle  mieli  zapewnione 
sobie  zyski  i  zabawy ^^  podobnie  jak  dawniej  za  Cezarów  Rzy*- 
roianie,  co  niedłiali  o  Rzeczpospolitę,  lecz  iylko  wołali  :  da 
nobis  firnem eicircensts;  mało  także  jak  t^mci  prawdziwą  ucbo- 
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ws:ć  udolui  i  cenięcj  wołacść,  choć  dk  niej  tyle  lirwi  przefaiH 
i  ofiar  kontowejck  ponieśli;  w  Nipoltonie  i  w  poczęlku  jego 
wprost  dynastii,  upatrywali  pnedewazyBtkieniiwaigłędy,blo<* 
gf  świetuotei  swej  Slotiey,  rękojfliif ;  a  z4fd  sobie  rokowali, 
wieko  dotego  długie  i  «ieprterwaiie  pasmo.  Jui  teź  w  6w 
ezasy  zm^eBeni  rewolucyf  byli  wpowscechności*  ckt  Fraocuri; 
przesady  tei  refubłikamxmu,  paniiętoy  terroryzmi^in.  gmin* 
nyn  rok  1793%  edsaWały  ^  nich,  wszelka  ku  zmianie  foraiy 
rzfdu,  skłonność;  nie  przekładali  oni,  jak  niegdyś  Polacy,  (nr- 
hulemiam  HkerMem.  nad  ^fuieiam  aerri^iilem...  sława  nadto  Na* 
poleona,  do  ich  wrodzonej  chełpliwości,  silnie  takte  przema- 
wiając, szcierości  ich  ko  niemu  przywiązania,  pod  w^pii* 
wość  nie  poddawała  (1).  Był  takim  Parjńt  w  6w  czas,  jest  ta- 
kim i  dziś;  lUóre  to  usposobienia  w  dzisiejszej  fenntnajoftt. 
pod  rubrykę  eputcrfltoa,  zapisane  zostały  i  nadzwyczajnemi 
tylko  powody  i  tonie  łatwo,  na  innf  znów  dro^  sprowadzo- 
nemi  bydiby  mogły.  Wierzmy  terno  i  mało  na  przeciwne  wy- 
padki, rachujmy.  Bóg  wprawdzie  niepodległe  losami  naro- 
dów władn^cy,  ludzkie  rachuby  nieluedy  zawodnemi  ezynr^ 
ale  na  to  Aai  rozum,  by  go  używając,  tylko  podług  prawdo-^ 
podobieństw,  oczekiwać  przyszłych  zdarzeń;  a  zwłaszcza  nie 
postępować,  wbrew  przewidzeń,  nie  uprzedzonych  ziinna.ra^ 
phuba. 

WTPAOKI  IfA  PÓŁWTSriB,  OD  1809  DO  1819  R. 
PORTOGAUA  HISZPANIA  W  1809  B. 

Zostawiliśmy  .wypadki  w  Hiszpanii,  na  punkcie  odjazdu 
Napoleona  do  Paryża ;  dokcd  go  wojna  Austryacka  powoły- 
wała. Zdał  on  na  marszałka  Soołta,  dokończenie  zwycięzfwa 
nad  jenerałem  Moore,  dowódzcą  Anglików;  marszałkowi  aaś 
Nby  pnruczył,  poskromienie  insui^entów  w  górach  Aślwrti  i 
korpusu  margrabiegode  la  Romana:  sam  7  stycznia  1899  r. 
opuścił  teatr  wojny  na  półwyspie.  Widzieliśmy  z  jidm  strata 
wojsko  Angielskie,  haniebnego  swego  w  największym  nieła- 
dzie, dopełniło  odwrotu ;  straciwszy  8  —  9  tysięcy  żołnierzy* 

(i)  Paryft  wtcnlj  łijl  itekiem  Cudso£ł«inców  ,  Pary  i  tprstfiltfwttlf  ca- 
nhml,  tańcowali,  mui  się  cfeeinu.  pr»7p«tnirć ,  Bu-yi  b)łkoatcnt... 
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do  6M  koni ;  ośt^d  w^c  dałejt  ile  się  .da  najkróetej,  w  tóm 
gpawiadaoin  po^tfpiemj. 

20^  lalefo,  Coro^  dostała  się  w  ręcoPraneiuów;  zoaleito^ 
Ro  w  tym  Porcie  200  armat,  600,000  ładunków,  20,000  saluk 
broni  i.  t.  p.  27'  ciź  zajęli  Fśaoł*  z  ogroumemi  isikie  zapa- 
sami. Po  wzięciu  Vigo,  cała  Galkya  bjb  już  w  ich  rękuipc^ 
czóm  marszałkowi  SoMom,  kazał  Cesarz  udać  się  do  Portu- 
galii, dła  przymuszenia  tego  kraju,  dopokomegojego  l^do^ 
wemasystematowi,  poddania  się. 

Tómczasem,  ż  porozmcaiiemi  kolunnami  biscpanskiemi  i 
Gierjllasami  walczyli,  marszałek  Lbfbbvkb,  którego  korpus 24k 
grudtita  1808  r.  przeszedł  przez  Tag  pod  Almaraz,  walczyli 
i'  inni  tu  i  ówdzie  porozrzucani  taliie  jenerałowie  Francuscy. 
Jenerał  GcUiuzo,  w  wyższej  Estramadurze  opierał  się  im :  po<- 
dołmia  ksi^  Jnfantado  z  reszlkamt  wojska  Andmluziiskieęo, 
miał  zamiar,odzyskać  Hadryd;  lecz  marszałek  księże  Bsłłuno 
(Yictor),  iO  stycznia,  z  TeUiio  niszył^iia  przeciw  niemu  i  po- 
stępowa- ku  Oeana  :  pod  Ucłes,  przypadkiem  spotkawszy 
nieprzyjaciela,  zupełnie  go  pobił  ;  wzięł  48  armat  10,000  nie« 
wolnika^  nesztę  rozpędził  i  stanęł  na  odpoczynek  w  pvowincii 
Tutedo,  w  Madrilęios  i  Comuegra^^ 

Napoleon  mianował  hyl  jinaralUmmmeni  swych  wojsk,  bra'* 
ta  JóZKFA,  który  w  ^VUi9rii  swę  prowadzi!  krółewsltę  rezy- 
dencyę;  lecz  na  objawione  tebie  władz  madryckich  życzenie,, 
wrócił  22  stycznia  1809  r.  do  tej  Stdicy,  wyazd  uroczysty  od- 
bywszy. 

SI*"  lutego,  powtórnie  pocięło  sio  SAiACOdlsr  oblężenie  r 
punkt  ten  istotnie  ważny,  Hiszpanie  uważali  za  foUadi^tm 
swej  niepodległości,  za  punkt  główntego  w  tej  wojnie^  opar^ 
eiasię.  Po  bitwie  pod  Tudeia,  maiszi^k  Moncnr,  udał  się 
pod  to  miasto,  w  kbórym  jenerał  Pałavox,  majęc  łiciay  gar^ 
nkflon  dó  40,000  wojska  Wynossęcy,  wielkie  do  obrony  poczy- 
nił był^  przygotowania.  Jenerał  Ihd»n  dowodził  artylleryf 
oblężniczi,  jenerał  £tieo#/rrol>otami.inżynierii;  w  pomoc  przy^ 
były  tei  dw|e  dywizye  z  korpusu  mairsaałka  Mo«tier^  Ogól 
Arnńi  oł>łężaicMf ,  wynosił  z  3^  i  &"  korpusu  w  armii  na  pra«^ 
wym  brzegu  Ehru  do  17^)00,  pod  roskazaad  jen.^  Marki, 
Grandjean  i  Menmtr  la  Cotwermrit;  brygada  kawalerii  jen^ 
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Mathier,  reszta  piątego  korpusu  pod  jeńerriem  GataniSmchU 
(do  tego  korpusu  należał  Ir  i  2^  regiment  NadwMU&ski) , 
wynoszące  do  16,000  giów,  lewy  brzeg  zajęła:  60  dział,  e^. , 
sprowadzono  na  karanie  Sarragouy,  za  to,  iź  tak  mętnie 
praw  swego  Narodu,  lironić  poważyła  się)  szkoda,  iż  tam  znów 
byli  i*  najwięcej  odznaczyli  się,  Polaeyl...  Lecz  znów  widię 
zapalam  się  do  opisu  szczegółów,  owych  rycerskich  dzieł,  te^ 
go  nieporównanego  lK>haterskiego  miasta  :  brak  miejsca  ato- 
li, nakazuje  mi,  abym  oddawszy  nowy  hołd  jego  mieszkań- 
o^m,  oraz  nnęztwu  (IuIm)  w  zlej  sprawie] ,  rodaków,  z  resztę 
pow^ięgnęł  się...  Skracam  więc  cały  opis. 

Z  dnia  21  na  22  grudnia ,  znów  zęjęli  Francuzi  MoniB 
Torrero;  lecz  tego  samego  dnia  nie  powiodło  się  jenersdowł 
Gazan,  na  przedmieściu ;  ^  *  rzucono  most  na  górnym  Ebro, 
f  stycznia  1809,  Francuzi  przypuścili  silny  attak,  2'  narsz^ 
MoNCKY,  zdał  dowództwo  3"  korpusu  jenerałów^  Junot  (ks. 
d'AbranUsJ,  który  przywiózł  był  rozliaz  marszałka  Mobtiek, 
aby  dywizyę  jenerała  Swhel,  postał  do  Ca2aa?aytM{».dlaatr^- 
mania  komunikacii  z  Madrytem;  co  sity  oblężnicze  osłabiło. 
Tu  następuje  długi  szereg  usiłowań  z  jednej  i  z  drugiej  stnH> 
ny,  podług  zasad  sztuki,  wspieranych  nieustanne  walkę;  !!• 
już  wyłom  przy  klasztorze  S.  Józefa  był  dość  wielłum,  aby 
szturm  nakazano  i  ten  się  z  (ej  strony  udał;  W  odznaczył  się 
męzlwem  oddział  1"  regimentu  Nadwislahikiego,  Gały  Arrt^ 
gon  l>ędęc  wpowstaniu,  położenie  Francuzów  yoA  Smrpa§09^ 
są  utrudził.  Księża  z  krzyżami  występowali  na  czele  liataiio- 
nów;  że  to  była  wojna  o  niepodległość  Narodu,  nie  6  żadne 
inne  zasady,  dziwuję  się,  kiedy  czasem  mi  się  da  słjrszeć,  w 
sposób  uwłaczajęcy  twierdzenie,  o  duchowieństwie  Hiszpań- 
skim; że  to  fdniaycy,  ludzie  krwawi  i  okrutni,  właśnie  cześć 
onym  oddawać  należy,  że  do  walki  stanęli  z  łudem,ginęli  z 
ludem.  Ojczyznę  ocalilrz  ludem.«.  Bracia  Palafoxa,  margra- 
bia Lazau  i  Don  Franciszek,  przyj>rowadzili  do  20,000  pow- 
stańców i  rozcięgnęli  linię  między  -YUla  Frama  de  Ebra,  lA- 
cinena  i  Zwrera',  posuwając  się  aż  do  Caparosa;  przeto dywi- 
zya  Gazom  oblegąj^lca  Sarragosą,  sama  jakby  w  ot>lężenia 
zostawała..  Armia  ^rancuzlui  z  redukowana  do  22,000/ majęc 
wtedy  przed  sobę  60,000  garnizonu  w  Sarragossie,  nieprzy- 
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tfl  iiŃaifemsMt  9omęŁj  m  wojska  hmęumtitm  ęmanmAł 
HęamaUk  Iwuimm,  <tttd  włyni  lyM  kor pum^t  *•  >M  fi^*^  » 

oddMłjPipMifltMfcota^;  U^^yA  'poci«ieipdlolme  j«łi.4tMi^ 

ciifdMiiit  uidu  ■i^.^M'  Balerfe fraiMihii  ^nkemmu^ś^ 
d^t^ilińzitl  pocifte  ttmzny  sypać  «gM;  fl^^^s^tMnB  a». 
kuMo,  te  flię  m  Biektdr^k  pasktfok  fti«  aW :  pneoiwafo 
4%  poliki6|(MipniB^id(^łjr  klattlor  Somia  hnyaojf^^Bl^ 
CMasoit  YipMto  3««  ^wiuri  fielud]nti«kieaH  koapAnkni : 
iMMM^to  cały  r«|inMil  z  Wałecanym  CHiOMĆnit,  maladjr 
się  P9  kr««wa}.«ake,  puani  tey.c^śei  Smrrmf9$m^ :  laca  Fnuu 
cw^hefoiaa-iąiiaia,  a  «ie  nuwajtofe  kpny  «tać  a  Mryci(B|w« 
MahóWt  .aa  iia4to  w-  miMto  głęboka,  bo  al  ku  El^CtHrmm 
ftmmfŁi  9ię  i  a.  wialkt.  alralę^^^igMeni  z  CHt  i  ńomóm  sypa* 
•yaif  raieni,  iś  odwroln  pnyaiiMaeiir  zoatalk  Polacy  poBie* 
ńli.lakl»  aio  otało  atNity  :  widafc  iek  nieporówDanc  <Klwagę , 
amąMteic^^oM,  wiinarf^  b^w4,CMDpicfciego,kt^y  aiimo 
atfa0aliv0^  tigaia  knytowogo ,  anił  napradd  ku  iraparciat 
w.-niabmpieaziy  bó]  aaaagaioimnyeb  konpasii^  odzywali  aię 
fffaaotiicy  fiwądporowto^d<»  JkUgfA*..j0kimi$  niftoW^apo^ 
aoM"^*  jwy» .ia¥y >  laplacjmolgi •  jatoiap  laaaza,  laoc^a  apoM 
fMmf*:  fnmtgómimslmtmBf  Boiwne^podziwioąie,  ktone 
wia  <o  Pobko^.  dzMaoi^  iotstooa  d|i]go  oćidda,  a  tearjifd  i 
mi$i$inBił,  qpff6aa  uiaydlŁ  pny war  dtuipego  azenafii ,  aawiaa 
gubiła...  Sarra§es$BiM,  nadaramio  i  a  nie  mail  i  obydwóek 
alffśA  aCnl|,  Mtawali  Poła^ar  a  ^okytcj  ,wy paroara^  poty- 
oMfi  klóm  Yitfzyaiaśf  n>0taw07V  jti<  odtfd  aajokropaiejaaa 
aModatczaaaayaa,  oaahiata  walka,  ak>woni  rae£,  w  saaio aię 
piBBwiarta  Sloiiey  Aaragoaa  mryi  podoteotiyly  ołirODy  i  at* 
laków  saoBj,  jak  o  tśaa  w  op«e  pierwazegO'oMfi^Dia.'Ko- 
bio|y  i  Kflifdar  waiyalko  co  i^,  uczfatBKsyJo  do  walki;  płeć 
piękna  -wejeam^^r^ymy  wida  oadobjr :  i**  ^  S*  liitego  i  ntn 
Ęllęfmffk  dai,  poał^piona  w  g||b  ntaalft,  aź  d#  lllii^  Bt-M^ 
dio;  nieprzjfjaciel  bronił  przystępu  do  Uli^f^^d^iBI-Caajo/Po- 
boy  jediuJc  najpierwsi  opaóowali  i  iltnyaialiM  niaj  dom 
jeden  ołntinny ;  18  —  14  —  15  ***  16  —  17*  lutego,  pódra- 
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tak  wUOdind  alraly.  Pt^rtunnaść  jedym  ii^lrwalM  mań 
Ijuiaiii,  ■yiifigh  immmlizmi  flMfOcupelMJ  :  I**  wua^ 
nia  ^Mittoiaig  aafCTśd  i  iT ^iMa/hr  tMymil  fwiiyjyeye» 
łMm  laPHiki  JLipaea  oJMtaa :  y>  ■jgpiayjacipi^pDiw^ 
iMlfciwrt,  aMdl  ai^BBid  i  leaa  Wókicf  htęmM^Śnk^  1^  nijciti 
c^  v>m  w«}ate  ipaaea  aiabie  ii^wa««  inąmą^  oipariif*) 
irielkt  jftąafaM^r  U«8kf.  Naieatai^  lagaa  mmfo  Arta,- 
JunU  aariagaapy»  wjfliała  dapatacyf  do  awaiialia  I^atfr 
aatychattkat.lriitft  ogiaś  iohyAaf<6cM^tro 
cdy  garniaan  tea&  ^*rł.  Tak  aię  uko*eijk>  ki  ^Mę^m^ 
jadMz  MJrfawBieifl^ck  w  dbekajaBk-wojeB  daimfak  i  fM«* 
Maj^aych  wiAAmj  po  ftaaM|ga  M  dni  oiwaitfab  wóbóiifk^tm  • 
eUe  ^uv$tUj,  %  iMrjA  S»^ni  hjt^ia^amjdi^  aky  wkiottyeir 
mąUo,  a  |nas  dni  33,  oHMtańm  don  fD^damia.  Gbaaaali 
irifidsieć  caytelńikit,  /iriafai  aifteyak  itraeikj  lo  berokma 
miailo,  w  tón  dnif  itai  obl««ęniii?Odp(iiriaai  fi^Mjmt :  ni^ 
dj^ktOceauf  gamwMra^^ieaita  miaaMraAcdw  yflinago  atanti 
i  lid  ołMiej;  laca  laz  jcaaen^  to  ekt$.imp^iUfiaśeii  «i»fik»£. 
cjm;  <^  Miii>  jak  m^  b9iitdia,tę  i*ffjn$9ięrĘWf,  afikiiiuiftikia 
SAWiAGoaaA*..  Obok  scfctfM^ei,  ir|»awy »  aaajMBiaici«ataki  t 
ilnmy  Fcanciute^  któcay  t^  nB|asaMg«lBiej  laiaaaiC  wyaa^ 
dsaK  niary^doBBy  i  oaWpnnriauiiaałSarMgaa^p;  napawiaii*. 
ckni,  śaiiałotf^  attak6w  paUadi  afamawioie},  to  Aiwna  omh 
sio  o  «pib9  piiyptswfla;  na  la  flif  nawet  nuriraini  w  < 
wijan*  francnacy  agadcajfi  paataa. 

W  kilka  dni  pa  wiifcia  Sarra^a*^  •/ 1 
laiai  aMwalka  Mortier  poniggntt  doAifylii . 
AidM  aaó,  podbioioilmi^oas*  aoalawiontm  aoatałoi 
oadpbiany  nowym,  krwif  i^«dnaga  hidn  akryagaayai  lai 
udtf  tię.  pa  śaiiarć  nad  JDuMy.  Od  ovago  csasu  focM^w^ęs^ 
aokąęwny  GMoptckieua  i  Legia  Pobkia,  aiianowkiej  pod 
doWodsiwaiti  ]enarala  Siichal»  cifite*  nie  mato  sif  pnyoey- 
ni4f|tt»  ^  kfla^  nąi«alnie}ttych  w  kanq[Mniach  AifagoMi, 
Wal^noH  i  Katalonii. 

W  Portngalii  o  iwycięitwach  Francn6w  w  łIitqMMiii  i  o 
irypędceniu  t  niej  Anglików,  i  przwadf  nowiny  ghMuono}  oo 
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pmaamhtaj  iam  |NneBlnidk>  nawet  na  A»głfta<&  sprawiło  i 
tiftMbmk,  do  wniftbenią  co  diidliu  na  oktęly,  qmobiJ8  się 
naasCiiyaMiimf)  ifMiii  własiw,  arojkaRtowneuposy  iddjlod 
IU90MMi  aa  Uapiiii^  A»trjaiA9r Fokrk^  aloli,  la  swf- 
Iferie  J1MH7  lUbooridęj;  wtanewtonel  pawypędieniu  PraB<^ 
aaa6w  a  FiertngalM,  nadsieje.  Oddala  OM  aatedae  dawSds* 
lwa  aiiraj  arari^  jeneialowi  Anfpelskiaflpn  BeretfMt:  poio^ 
iiaia  aiiijgikła  stajnia  wj2s2e«  aź  do  iiapilana,  A^ifan^ 
W  ■uasifcttłaH^,  wynosih  jaźarnia  9mingMk^4f^¥ifi», 
api^ta  Sda^M.OOO  AngWiów,  itdfnf  w  tjm  kraju  jak  ntog- 
d;i  m  «0  Matkale,  dowobMi  rs|diłiL 

:lfaMabk  Soołt,  kti^remi  cccBBgdnia)  jak  widsieliMjs 
paioatiwB  ijeiiii^ftwycii  sB  niapRTJaeiaiaj^ici^pDnicflOBa  br« 
fe^  aęknławf  Anai}  w  i^.*  poMkii^  woenydt  iltarez|»Bk, 
1  JftńeAo  p<^  OroM^i'' marca;  ^arttai  imi  jenentła 
( pnjr  Ifoimca^T,  aiS^OdO  ^astitpltditig^  isaf^ł  i#%^ 
wankle  miaro  tagó^na  fl(9^  ptsMtj  nutal.l^ 
Soaijr^  anjfo  19fO0O  ij\k(>  ^htPtf  i  3,0M  jazdy, 
wsilpłtpa  audjm  opohoe^  w^pnrowincyf  n>rlugali^,  7Va/- 
Iśś-^Mmiim^  Ta  imlicaBa  jefo  ąrmia^  ijiyk  z  dodwladinoqa|go 
w.wajaach  nieniackioh  i  polskicb,  złożona  tołnierza  i  pełna 
w^aarym  Wodza  zaufania;  kenleÓDy  le  zWyołęztwa  waraitek. 
itf*  Maaca  pfdGobda  przy  wsi  Feees-de-Abaso,  przednti;  strat 
niapfiyjaciela^yad  janmiem  FMre.  Garotzoirz  (!kav€s  wy- 
ajecika  atoMły  kpz  podiiiiszy  stralę  WO  W  zabitych,  rozsy- 
pał się.  19^.  CBAvai  peddałO'się>  mimo  wielkiej  chęci  ludu, 
ktoniettia  się  do  ostatka* Haiwałak  SouU,  pódz^  z  i^azu  for-' 
■ma  14  I  niei^ołaikdiw,  łiataiicMry  9t>ffgdUh$,  na  czele  kt6- 
rydii  pssiawil  Bmigraartów  tego  narodę  :  byt  to  ten  właśnie 
lali tWd,  gdria się  ws^stkim  podobnie  zachciewało/wszy- 
•tkimsdtfwiioy  ie  się^tak  uda,  jak  9  ńas  mntenud  Arcy^ksfę- 
ig  iPeffdyMarit  jak  się  spodziewał  przemawiajfc  do  Węgrów 
NapofeWf  t9  wszędzie  dla  «ajprzeoNniit{iszyeh  sobie  inle^ 
smiaw;  kidy  powstawać  i  w  opiekę  moenie)siego  despoty,  iło- 
po  oddawać  będęi  Psdźae  mAńeje,  nadto  przesroczysleci|Hh 
nowie,  nrswycb  IWanachr  nosili  aM»ki:  wncamy  do^naik 
-  Sooka;  tsźy  doi  odpaeięwsiy,  ruszył  do  Bnaga  j  eodeteiinia 
bitwy  ilaez^tc^  17*  Jtan^  na  fteaći  GABVAiAO-f A*E6ri.'le. 
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Fretre ,  miał  instrnktoyf  nie  nnkoińt  w  watfM  s  Fnaeuatni 

walki;  «jłbo  •oGiA  8i«  aA  pod  imny  Or^Mo^IttokiU^OOr^ 

iiidv  iees  M}|efod'Sv<fi«i  4awddatwMi  pewilMlii;  \iuntf 

wiaśoian».odJjfd^  |K9«d«0B]^  najnialniaftie^  o-^uitaś^  Wfim 

seałym  6ztakent»  saa^rio^flay  loaCat;  pi«jid«Bili  tMiięfM# 

oni^  pod  karf  ^mierei,  baitea  Ekrn^  afajr  Wsiił  ted  «iaii'4ft^ 

wóditwo.  Pier#8aega^laM%etp4aiai^tfo«ra8i$ibitąf^ 

ieneralBfstoctye  saiUTdił  :^  łeesi  go  oiannieh  Mtfr  mpfMM 

^  dniu  8QMum  be«  widkiej  jtradne^i  p!ik«Młi  Notcpift 

jedtto  iBajpiemmjch miast  Poiia^ii Śmęę  leajfa^fcgr^  p^ 

saiifł  się  sa  zwycięźoa^tal  aA-pod^^C^p^lta^matewMUai 

olumiM^  itejfbe  4b  90,080  garaiaomi^  saaiago  itgalanMgo 

iotaiioffaa^  a  i  kMryii  aif <  pc^cąyla  do  W,000  pewrta*odW> 

liiaia  lak  tilacj,  łan  Hb  ^oiganiioWaBej  mahj,  anjaiyCaA 

aMiała  pfxy  Fiaacaiacii.  liancałek  fio^di  rajtł  Otoara^aiial 

nyA  .naprsod  .pofnwa^  ńf  ka  LiriM>ttiQ»  łecc  powstania  aa  .tj^ 

hrck  r  poMStciaoia  pnea  parlysanM^^  po  diadae  pDaaataWtat 

Dyck  giffniitotidir/aniiaiiowid^  pteea  jaawiAa-^lNmf 

wstneynudy  awyci^i  jeg<a  pochód^jak  nie  aiaiaf  wiaflooloM 

o  ujęciu  Vięa^  pnea  pierwsaf  dywi^f  arnitljenaiab -ifi^  4m 

Jtamafia;  dowikisoaę  przai  jaaeiała  MwU:  IStl^  KaMdia 

]€MrałSyf«Mr«  attakował^Fraaeailbw  nad  Smuą<  tUraaatA 

^•ab,  Kalani  w  (^wie  aie-sUaoeBia  konmaikacH  i  fidlb^p. 

uaadowil  się^  nad  Ihińto*  SpódziawaBy  Mt  korpiit  aaamałka 

Ykiwr^,  t  Blrosiy  graalc  £Mraiaada»y.Hi§BpaAAia},  niaataty 

nie  nadchtMlail ;  8ylveirti  pod  ^^aia^aaar  pabity  joalai  :  w  kfr* 

mym  mieście  aabrana  waine  papieryi  z  lyrt  dawiadżiaao  na 

oamutnym  połoCęaia-  mamatklt  Nty  w  Qalidi»  który  opfc^i 

rał  M{  arcy  przeważnym  aiłom  jtfaenda  de  la  Romaaa  iiiM 

snrgentów.  JMerał  Hmkk^  odłfieaaay  zoatal  im  poailkoiiń 

necf  onego  korpusu :  wzif  Wtty  po  dtadaa  HToMcyp.  .póU#« 

aay  iLorpuaa,  kl6re  ma  ń^  Mawiiy,  wracał  do  OpoiCko;  hten  to 

peipyśln^^i^  chwilowemi  tyjka  były»  bowiem  pny  t^n 

Tegtti  wyMowat^r  arf*ar  łPMM^^y  (WeUms^n^aSO^OOft 

Ani^ik^  i  posuwał  $|c  do  Smmkrf^  Mamriek  ł^ider  aai. 

nie  aadd«g8it»  Jięd^c  aadie  aam  zaJf^^^aA^mgóiniej  zai-dła 

ptayetjn  na8lcpi|)||cyeh  :  Ir  k<9:pw  klifem  dduroddl^  peMH> 

siał  był  w  prowiacii  te  Jfisaeiikr/jcMffdt54teilJoiH\  feMiydoi^ 
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ivodxił  po  manatttn  LtfUkn  kr^  korpuMm,  miał  wejść  do 
wyiftkej  EtHrątMdwfjt  lecz  Diepttjjaciei  pod  jenerałem  Co- 
siTA^  zrawi^iitzoirtf  aię»  saęsepnie  4<iałać  pociął  i  most  na 
Tai^pod  \iMonn  tmse^  gĄic  się  OBOEtigOliiie]  odzndezju 
ia  brygtt4a  polaka,  pad  dosrMatwoM  piiH^m»ika  SoMew^ 
dUe^o,  pod  gffadofli  k«l  Ikteprtjrjactel^ieli  inost  przec1i(>- 
dzfc,  nieprtjjitfida  «  ^ycn  ap^dnriacy  zAIrierajgc  mo  arma- 
ty i  jeitoówiiozł»'BiB  tnałę-.  Jeaerał  limUe  pńeeiei  prcestedł 
1  kawaioryf  ba  lewybneg  pod  Aaspnteo.  iSf  ^Maroa^  podo«- 
hoie  ^^  i^  kwpos^, pod  tymźó  młasten  i  TjiŁATfiaA  :  MR, 
17%  flacEf^iH^i^  irałeagrli  Franeazi,  tO^^posmifti  sie  io  Gua- 
Urna  i  połfotyllfkie  pod  lViuA(o  :  Sl^.Uiaipanłe  coftijoc  n\^, 
odnosili  kąriyści  pndfez  sfawioae  wszfdy  zasadzki :  SŚ*  Frań- 
eazi  stoKi^i  pod  IfaoBŁŁiif  nad  Gnadiaa^,  z  początku  i  tu  nitei- 
przyjacfel  m^ife  walczył!  zwydęetwo  wcale  nie  było  pe^ 
wnf&ra$  lecz  wielka  wpfawa  wojenna  wojska  francuzkiego  f 
jego  dowOdieOw,  wttędy  wzięta  góię.  Maiśzałek  Yictorszcze- 
gól^l  źe  sie  odznaczyli ^  wj^menia  :  jen.  ŁaMtfe,  Lafur^ 
Manho^ttg,  BÓrdesoUl,  YUaUtilMal  %  Euffim.  Hiszpanie  sttamti 
do  12,000  głóWy  kilka  tysięcy  niewolników^  19  armat,  gdy 
Um  czasem  Francuzi ,  zaledwie  w  Indfciaeb. 

S7  Marca »  SeboHiani  znaczna  podolmiet  odniósł  konyśó 
nad  kai§<^iaiii  Infantada  pod  GiaiMkn  RAał.  Te  obydwa  twj^ 
ci^twa,  rozniosły  poslnscb  w  AndtUuzii;  lecz  ktęd  (  entrńV'^ 
ny.MUzp^Md  w  Semllh  ,m€  upadając  na  teren  iutnyHt,  po- 
dobmejak^^ewURzffiMkifod  Kanmmmi^  pgśiffilĄffzglfiem  Yar^ 
rum,  kićr^me  zwątpił  o  zbauńemu  Ojczyzny,  pockmaltł  jtn. 
CuBSTA  i  nagrody  4ki  jtgo  Mniei^y,  przeznaczył.  To  zrz^zi- 
to  tak  dobry  akulek^^  iiarmia.ta  Aarodowa,  wsparta  opinię  pir- 
bliczn^,  wkcOtoe  znów  się  uzupełniła  I  przeszło  $0,000,  wy^ 
nau^Cy  oiainowała  wszystkie  waintejsze  w  górnej  Euritfna^ 
dnrze  pozycje  ;  Fi«Miizka  zaś.z  przodąi « tylu  nienslannio 
od  Biatycb  oddziałów  szarpana,  zn^ioOa,  o  cboroby  popra- 
wiona, znaeipia  ńa  siłacb  upadła.  Prowincya  lei  Xeonu;  była 
w  pełniej^inasurekcił;  wiedział  nadło  marszałek  Yictor,  o  Wy-* 
lfdowani«  Aiiglików>  nie  wiedMł  zaś  wcałe,  co  się  dzieje  z 
marszałkiem  l^plt;  z  korpaseal  więc  ftwaćm  najil^ięcej  SO,^ 
głów  wyB08źęcfn»9  nie.teiał  do  Pdrtugalii  wkracza^!.  ^ 
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Iffrf^ift^  gonlt  Iii<j,  iMii  gi*ij  nftTT"'  —  '^ — "  '-*■ 

eofiite  się  do  firiWi  I  kąd  kył  pRjanA :  npMw^ft  k  po- 

..  ..  •  mm  •    _  •         ^_        ^m ^  -  — 


pÓKteciiif  i  iModoe  s  I 

^im^r  ogjkiwiiia  «ę  JTnSlM  1^9^^ 

bkii  podobMMwa.  oafMBieMri  tilńe  praw).  Jak  ^^ 

MMmpnedntfiUBałkinriodwi^IrwfctAr^ 
fe  pmuóit  8ln^»  wmfcb  p«a  iosaiłjwitóirfccd^  •«*»!»►- 
waBj»jjdu>  w  kfaya.peliijn  g^  i  wąmMff;  «*>  m»|a  (Itfiy- 
kjh  armia  fiaiacadn  do  Oroui,  gdne  dopiero  cokolwiek  ź j- 
wności  ofrzym^  :  22'  dali  odńecs  ganiionowi  liijo :  w 
pogoBi  anua  iiiiflo-i^nMgaldbi.  nie  pnOBoesjiai  Manmh- 
jr«,  aibowieoi  ja*  z  twej  strony  ucayąft  bjl  wojcniie  deoM»- 
stratne ;  maisułek  Kcfor^  od  slioay  iUemifttra;  marszfliA 
NeyiKelUrmam:  mało  co  irlepaiem  aoMaJfc  ^loioteiiii^w 
Asiorii ,  pnod  (hieio  waScMęc,  pnymusiK  jenerała  ife  im  Jto- 
mona,  do  odwrpta. 

Nigdzie  tałenia  wodidw  francozkieh,  i  wicksiym  ińe  oka- 
zały się  blaskiem,  jak  w  wojnack  Wioskicłi  i  Hiszpańskich, 
gdne  prowadzili  wojojr  narodowe,  zalafle,  i  mnięjszemi  si- 
lami, a  pczeciei  zawsze  prawie  zwyeięiali. 

Wjgnna^pod  BUdMUn  i  IhtdadrBM,  itfe  wynagradzała 
niepowodzenia  sif  wyprawy  na  P&riu^ię,  tem  bardziej,  ie 
takowa  podała  jak  zdiocaemy  Anglikom  ^posijbnio^,  wkro- 
czenia do  Ęiszpanii.  Marnaiek  Ney  i  ^oult  połączył?  sif  w 
GaŁicU.  Jenerał  margrabiar  db  hi  JloinoM,  nie  dawał  mii  od- 
poczynku i  przymusił  go  do  opasaezenia  Gaiieii  i  lidania^ię 
do  Zomcra:  Marszałkowi  Nnr,  nie  lepl«j  się  wióitto  pneetw 
jeneiałowi  MmiŁh ;  pncez  cy>  walne  pnnl^  FćaoŁ  i  Corogne,^ 
stracono  dla  sprawy  J&z§^  i  Pramii  zostały ;  dó  prowincii 
l£onu  cófaęfe  się  wojsko  francnzkie  :  marszidek  MoaiYna , 
zbliżył  sif  ku  YuUaiaiid  i  złfteyt  się  z  marszrikiem  AT^. 

Anglicy  te2  zamierzyli  opanowa^^  Madryd.  Jenerałowi  Htsz- 
pańskiemn  Yśnęgąs  a  20,900  łudzi,  szczególniej  pdeeoho  te- 
l^o  ^anu  wykonanie.  Jenerał  Angielski  za#^  zd>rawszy  swój 
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fciiHWi rmj ^SatytMtm,  fmmjt pmat  Corit^  ka PfaeaMN»M« 

Mor.  &  inaranłkiefii  /mardtmi  wfnmmj^m  pfty.  ato  tm^ii 
ittia.<»l>ltoi  c^ej|»Bii»  wyń«^  i  M!a  j^u^  Mi*pd|fMBi» 
siec  iMnkatkjHni  Yitiai^,  kl^refdfifMi^ta  tItHiź attiliowaiM^ 
29*  (pod  TflMiijWy.fweł  nojsko  i4nglo-^oitif«fal»i^  eoiiif«8i^ 
nmiitlai  k»  JoMor.  Pcd«ci6iie  w^jfki^  ^I*  tadonfoiiiil  liitSiTT*^ 
tą  ttMw*.  U>,ÓOO  wjnDosiłjr  (i).  »<"  Łłpea  okjcdwie  iraie 
stanętj  na  {Ńrzeciw  siebie  w  pozyeii  TAŁ4TBiA-DB-LA-RBrFfA, 
na  tym  punkcie  przegrana^  lubo  nie  tak  stanowcza  jak  onę 
opisjwaH  Aoglicj  bitwa »  zniewoliła  Iózcpa  do  odwrotu ;  po- 
niósł on  straty  do  10,000;  w  dniu  26  —  37  —  2Br"*,  Anglicy 


(1).  Wojsko  tpmymS^nono  w  ii^tówiie)  kraterze  w  Kr  ikovrie  7  piŁ* 
MotMm  rSec  r.  •—  Rodus  thnenny  —  Miło  |e^t  J.  O.  K.  Nncsetne* 
BU  Woi^wi  pod«^  do  wiadomości  woitku,  pod  fego  roskasAmi  bo- 
stityeiuw;  io  ta  ct^d  fOWanyatów  broni,  której  los  W  intn)  Iwiara 
atlWJliot  widttf6  prsesfHiciyf^  pokąsała  praes  a#ietQe  i  dsietne  poatc- 
p«wan2ie«  ii  Pol«k  nt|^dsłe  nie  praestaie  ubiegać  mę  o  thńnę  iiftienlA 
•Wojega  1  o  wsgiędf  W.  NapoleotniY  wakraesiciela  0)e*jśnf  noMef. 
Ikfwi^jtL  -Polska  w~ Hiszpanii,  pod  dowódstwem  jen.  Verio,^o)aca  w 
GoriK«ergat  o4ebraW«ay  'śA  lipca  r.  b.  toskaz-  do  marsKu^  podzielona 
■•suł«  fm  dwie  brygkiay,  pierwlna  stotona  s  p.  4*  I  baulienn  i«  p.  ^ 
piechoty ,  pod  komenda  pułkownika  Sobolewskiego,  ruftyta  pod  !?Vi. 
loPerd-ite^ia-iReyna,  na  spotkanie  korpusów  |enerab>#  ni^prayjadel- 
lkicHv  Cuestń  i  Arthm-  f^eUesiey;  bitwa  ta  bardio  pomyślna  dla  Kró* 
la  Katolickiego,  osobiście  dowodzącego  w  tym-  dniu  i"  1, 4»k  korpu- 
sem WoJRka  francuskiego,  nie  Aialo  pmyniolła  aasactyt«  brygadzie  póU 
śkieji,która  do  godsiny  9  wiedo^,  mitneWmlac  przeciwko  kawaleria 
ekryla  fic  stawa;  tak  przea  dobre  proWadzenIe  naczełników,  («k  i  wft* 
leesne  Dodkom^lnych  działania  la  niestraciwszy  n«wet  lOpładsi^w 
zldiitych  i  rannych,  dai«lnfe  si(  do  wygranef  przyczynik. 

Brygnda  a»,  złoftoaa  z  pułku  9*  i  lifttationu  a*  pułku  7*  pidohoiy  ped 
dowódlt^em  pałkownik.i  księcia  Sułkowskiego,  adała  się  do  TóUda;  ' 
dla  aasfon!^*  te|fo  miasta  od  napości  ńiepf^yfieieta.  ^róiite  byiy,itai«i^ 
lowania  Jćn.  Histpa&kiegd  f^enęgasy  ^cacfetfo  opanować  to  stiisdwł^ 
Sko;  oddziała  aoo  ludzie  pod  komenda  podptfkownika edaitowi^ckie<i 
go,  odparł  silnie  pnlk  jazdy  nieprzyjacielsktej,  któtpy  w  imołeranitt  rzi«> 
k«  wpław  przepłynąwszy,  W  krotce  tymie  samym  s|k>aóbem  z  straff 
szukać  musiał  ocalenia;  podczas  tego  oblcienia,  dystyngował  się  Msae^ 
gólniej  Grotowski  i  Zdzitowiecki.  Dnia  9»  sierpnia,  dywizya  polska 
zlaczYwtzy  się  W  całości  z  korpusem  4«»  wojsk  francuskich,  iitiako- 
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wkmmn  uder^l^;  wieo^Ui  jmIm  kfte  Unn  tb^jfiu  : 
8'*ai«rf  nią  wiiiaiMO  z  Hiii|MiBMu  m  MaMe  AiamiBoay  aad 
7^l|U«i;  iMrmtek  Smilt»  sapidlM  tfUtą  stMi :  ponón  aadir 
MiitpiHfcrw<yy  1|4»  ^  kttcym  FraMMui  wpełM  ndniefli 
9ir7oię«Up«i :  11'  sieiylm  kitwa  {Md  Amomacia,  w  kMMj  si^ 
fpjeJBBfOiaiej  ^diMCtjrK  Pul^,  dlf  HitiH»<^ir*i^doie  |ii^ 
pon^^tof  bjrh^  t  tftk  iikote»>ii«  Mstab  dipedycya  m  Artfa  wa 
lyeUtthijf  w  Cslnoiadiine  sUzpaAtkiflp  w  po^caMw-i  kor- 


if«lA  iitep»7>tdcU  oble|;a}|c^o  TW^iia  i  wyparlssjr  gQ  •efrasf ^y  do 
oitanU  prsymusiła. 

Wa)ftio  Hiszpańskie  Wstcpn}ftC  pierw ?)  do  jiranfuez,  laięlo  pot^m 
nader  mocne  stanowisko  pod  wsią  ALmonacid*  yf  EAmku  na.  g^rse, 
prsas  Mftnrów  sbudowftnym.  Dnia  ii  sierpnia,  dywizya  polaka  poU  <io- 
w;i6Uatw«m  ies.  FąrU^  wrM  *  korpotei«  4* ,  ^cowiubosyw  nacselaie 
pf«e»  i«*«*  Se^swliatu.  rnstyU  pod  jflmonacid  i  w  piemfssei  Uttii  pniF 
wie  «aiol*  tkrayu^o^.  batalion  ptorwny  ^  p*  s  nadtuwionym  begne^en 
roapócaft  tf  pamictna  bitwę  :  •  «•  pierwszym  aaias  wat^pie*  greui- 
dyer  Jdaciei  Pocie^ica  a  Jkilka  acl|0|nikiliii  sdobyl  erteMf  9  wpoitod 
aaereK&wnie^rzTl^'^^^*^^-  Tyin£aa«eni  pułk  i  i  7  >  pierwMT  prow** 
diOBj  pr^ea  p^ilkownikii  Zstfbnyckiego,  a  df»gt  pnes  piiłk^wnikii 
^^Łęwjii^gBi*  frontrai  aa  pór«  posifpowalj,  na  na{obiiDam>ia^ 
ogień  nl«ppijria<i  ielaki.  Pułkownik  Sobolewski,  kaąs^uy  ttdenyć  do 
ailskuf  opanował  W  aiQBiancie»  to  prawi-  ated^siępiie  ttąiiowieko  t  w 
ten  ta«s  kulą  uderaony  poległ  na  łonie  awycicatwa  i  diwalj;  a  odda* 
j%c  iaftoetataie  tt  bnieiiie,  »ai^  dru^  Sparmńcsyl^  ajwoł^l  na  «proick: 
TO  ■iCiSA.aaaóo.pziscKt  aAm&óo !...  Tak  aoat>4wiai|c  wie* ki  pmUaii 
i  fmuiak  nie  ntulouy  w  iLorpuaie,  ten  oflicer  Wieikieli  aadaiei.  równie 
iatowany  )tst  w  woi^ku,  j^  i  j^nąę^  ai«ioego  Ki»i4  Hiss pańskiego. 
X)«ak»  nieprtifiacicla  iest  bardao  aaacaaa ;  wtej  łńtwie,  w  klńrej  miął 
SS,P9a  Ittdii  praef;iw  la.ooo,  iUacil  ad  daiał  (s  tyck  i  ado%(ych  prac« 
dfWUy)  P^iakąil  wsayatk^  Jimoiunicyą  i.  l>a|ąaie»  dwóch  ii^neralóW  aa* 
liranych  w  niewoif,  ato  kiikgdaieaiat  ołficeiów  i  3,ooo  jeńaów.  Z  na- 
latf  atronyi  śiduiemy  opróca  pulkowaika  SoboJew  jtic^go^  icąacae  pod- 
pfidkpYratka  Siel^kieKOf  poległej,  w  bojn.  Okryli  ii«  aaif  cbi^ąbnemi 
l»|i0na«si^  podpułkownik;  iiuba  i  Ząmbraycki ,  a  wleiy  inpycłi  olfive* 
160  iaułuieray^  któiydi  licaba  abyt  Jest  wielka  .do  nmit-ąapseoia;  to- 
mi|c  tobie  ipcalwcm  drogę  do  na^ód  wojskowych,  stali  się  a  isacaytem 
W^i^  i  ^aroda  fWego.  K.ról  J*  KatolicłUi  w  np^odę  poniesionych 
tradiSn*  kaiai  umieść  dywtay%  Polaka  t^  Tolcdą  i  )ej  dtołicap  1^  dla 
i  Jej  sa#lauoaeg9  spocsyn&a. 

(Podpisano)  Jen^al  brygady^  ŚacfSztalm. 

FtSZKK. 
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fiMtmi  His^iańskiemi  pod  jeMnAem  CuesCa,  Yanegat;  eiłt. 
Bawet  tmia  Anglo-Hiszpańskft,  l^tebj  Mrpadb  w  ifet  Fran- 
cnzów^  gdyby  mar.  Sofil^.  iV«y,  JfoftMr/ o  dwa  dni  pręd«j 
byli  przybyli :  lecz  za  późno  pnez  Józ^  byli  wezwMii  na 
pomoc;  jakoteź  i  to  prawda,  że  po  oddałeniii  się  NAPOŁSOna 
jenerałowie  ftancuzcy,  w  cifgłen  między  aobf  iyłi  toiepe^o** 
zomieniu.  Z  mesframedthoą^  na  Kraj  mef0M9gfy  mtpętśeię, 
f$n6  się  CesarzoiDi  poczęło  szezęieU,  wodzów  $UfU  m»b€rdyim^ 
eya  i  wojenn^  machiny  porzędek. 

MzEF  powr^ił  do  Madrytu,  po  nowóm  zwycięztwieodttie- 
sionem  12"  sierpnia  w  wywozach  Banoi,  ymenl  Angipkki 
Wilmm,  wpędzony  został  w  skały »  okolicy  MonU  MaęurAta 
Calzada  :  w  miesiącu  wrześniu  i  październiku  nie  bjb  waż- 
nych wypadków,  lecz  w  początku  miesi^^  listopada,  junta 
eeniralna  otrzymawszy  bróA  od  Anglików  i  inne  posiłki  wo- 
jenne, wystawiła  armi^  60,000,  pód  dowództwem  jenerała 
Arizaga  :  marszałek;5ou2(,  zastępował  wtedy  Jocujoana  przy 
Królu  JózsFiE  i  wszelkie  środki  obrony  Mądry  tu»  od  nowego 
napadu,  przedsiewzięŁ- 
«  18°  Liistopada  zaszła  wielka  bitwa  pod  Ocgaica  (1);  wyI>o- 

(i)UiuiencMiii7  tawypiis^nippóitii  ksłf.  Antoniego  S«łkowtkiego 
pnlkównika  regimentn  9*  piechoty,  do  Kji^a  Nacselnego  Wo£a 
-wojsk  polakicfa,  ai  liatoftada  1809  zTremble^oe  ^  Zottawałihny  spo- 
kojnie na  dawnych  staDOwiikach  do  19  listopada,  %a  shMiOBiem  «« 
nieprzyjaciela 'w  8il6  wielkiej  od  gór  Sierra-Mortea;  sebrala  ai^  dyw»- 
zya  Polaków  pod  Occana  t  dnia  io»  feir.  Sebasriani  z  dfwiaya  drago* 
nów  jen.  Milhand,  pociagnafna  spotkanie  buntowników,  wsiawtsy  ■ 
aobą  batalion  dmgt  puikn  7*  f^echoty,  pod  d0^ró«lBtweał  uMijeM  Ja- 
kabowskiego:  sosuwiwssy  tenfte  w  Oliwach  pod  Doi^Barioa,  sam  z 
kawalęrya  na  przodsle,  attak  loapoczał  s  przymnsaony  do  ustąpienia 
przed  prsewyiszajaca  nieprzyjaciela  siła,  ścigany  naurczywie  od  jago 
kawalerii,  przez  wsponuiiony  boulion,  w  cofanin  swojim  mocaym  cg- 
niem  zasloniony  aostSJh,  roapoczawszy  na  nowo  attak,  pisymnsił  nio- 
przyjaciela  do  roasypki;  który  do  Soo  w  zabitych  i  a*  amuity  utracił. 
W  nocy  tegoi  dnia  cofnęliśmy  się  do  Aranjnez,  siawawszy  w  pożyci^ 
na  wzgórkncfa  przy  tern  mieście,  gdzie  do  dnia  i6«  zostawaliśmy :  alf. 
czyliśmy  się  tegoż  dnia  z  korpusem  pierwszym  mar.  Yictor;  nieprsy 
faciel  zamyślał  przejść  '^•Ś^  P^  Yiłla-Msmri^e,  w  dęta  napadnifcia 
na  Madryd:  aby  go  odda^  od  raeki,  gdyby  się  poważył  przeprawić,  po. 
ciagnęliśiiiy  dnia  17*  b.  m.  do  wsi  Bayonna  :  przyninszony  niapisyja* 
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wwj  hoĘfm  luivałerii  HinpttśfliHej ,  syidajfcy  prie^H| 
strat*  pobitj  miał  pnei  djrwiay^  iwBgowi&w  )enerała  Mil-- 
kmd  (4ef o  oaicgp  ktfty  aajpicnrssiy  w  1W6  r.  wpaA  do 
Wanaawy  i  pod  kiteym  tu  loatawał  pułk  7/  picichoiy  pol- 
«łua));  ten  ufenąowawuy  ii(  w  czworobok,  największa  aie^ 
prq|}aciekiwi  ladal  klęskę;  tak.daleee,  ii  ta  koarnite,  ezęfeif 
znitreiona»cięscif  sdewK&nMM^wama,  nie  aa^łaniaj^e  jak  na-* 
le^  odwfóta  swej  amii,  ąitawiła  lo,  ii  do  S&,OOÓ  niewol- 
ników, wcięgu  tej  sławnej  balałii>  cprtar  iabi^ch  kióryeli 
liczba  da  i9;Ma  wynoai,  stracili  Siszpanie.  Walczyli  ta  woj- 
ska przet  ^i  kilka /pod  dewództweni  marszałka  Manier, 

cni  Kem'  porassenieni  do  cofiitscm  się  ns  powrót,  aefrral  iwe  wlj  %  eo 
t^ifcf  tKOJd^s  sbMMc,  pod  dowódśtwem  (eoeMlA. Aiiasa**  w  okoUcj 
Ooe4VA;«Mi§ca«idm  pewność  irorfMS  ■  nim  kitwj,  cswarty  i  pifiy 
korpiiff«niiii,.xebMd  9ic  w  Aotigolk :  doU  19*  w  następującym  pońadka 
mazaliśmy  ku  nieprzyiacieiowi;  dywizya  polska  wyrodka  pierwszej  fi« 
nil,  ortyirerys  i  etęió  piechoty  5*  kbfpnsn,  na  prawtai,  a  cmU  ławale- 
t^s  s  resztą  piechoty,  na  lewdm  nowym  alŁnydle  :  dywikyn  Niemiec- 
k<  skkdaki  w  kolumnach  droga"  linią }  w  odwNisie  armii  <^nął  1 
Król  Jmc.  Katolicki  osobiście,  ■  cala  ««ro|ą  gwardyą  i  djwisyą  iener. 
Dessolle.  Sunęliśmy  pned  niepnyjadeiem  w  na)wi^saym  porządku, 
który  Jak  pod  Atmoaadd,  a  stałym  odporem,  pnea  3  godatny  okrywał 
gradsm.kat  armauich  i  fcanacsaaii  saeci^  naaae  :  nie  zaiaaaaio  to  wa*- 
lecanyck  Polaków,  idwaie  iaknajmocniejsay  r^caaej  broni  ogied.  Wi- 
daac  oMpimyinciet  niestrwoionych  praeciirnikow  i  ie  od  iaoych  ko  • 
Inin  aaaaydi  oaktaydłonym  bytlś  pcKayaal  od  atroay  miaau  Ogcjlya, 
a  Kola  naaaa  a  aaiwi^Lsaym  sapałam,  wmrta  artytlcryą  Polską  i  Ho- 
•iemlarską,  aapnod  ais  posawida,  saoaąl  w  nieporsądka  ustspofraĆ  s 
■bofa  i  dwieaodainy  pneea  nas  ścigany,  5  óo  6,000  w  aabitych  na  piacu 
sosiawiŁ,  caE|  ariyUeryą  i  bag^  ntrscil.  Gdyien.  Yarles,  który  nami 
dowodai,  dla  słabości  adrowi^  aoatał  w  Madrycie^  tymczasową  komon- 
df  )e«aralawi  Blondeou  oddano;  Joca  tan  dla  nicwiadomośd  iSByka^ 
lacaył  mi  wfei-bitwie  dowódalwo  powierayó^  aacaegółne  dowody  mę^- 
twa  i  raadUef  ptaytomnośei  okaaali :  domdaący  pułkiem  4*"  podpał^ 
kowntk  ZdaltowMu,  7»  nwior  Jakabowski,  9»  podpułkownik  Gro- 
towiki ,  takso  odanaosyli  stf  w  4^  piechoty ;  kapita«  FranciaBek  Mlo- 
koaiewicB,  komaadant  4»  baulionu  Bronisa*,  Jgnacy  Radaimiń^i,  Bo^ 
niii^y  Kuraawski,  poincam^;  Osiecki,  Ubysa,  Winceniy  Zambrsy- 
cki,  Kalocan  adjasant  ma|or  Kalisa,  podponcaaky  s  Broohocki,  Zey- 
^llu,  chirv  piorwaso)  kUaa|r  Grsgonowica  Earol;  podoOoe  rowie  i  ioi* 
nIenEe;  adiutant  podottcer  Scibor,  aioriant  starsay  Stawskw^^a  0»- 
mialowaki,  Młocki,  Mikoła}  Tumki,  Niaki*  Źóttowaki,.  Olwiaowski, 
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fUlars  jm.  Sibastiam,  U^ai,  Smtmmt^,  LiUńtu^-^Mm^haurg, 
trirard,  etc. ;  jest  wspOBi«ki«fi|6  eMoboe  (w  dtlele  TieMres 
et  CoiKioAles)^  o  pntkownikw  DemboWskiii  :  reszta  Jimrif 
MtflzpA&skfej  ronj^pała  ftie  i  ta  90,900  franCiudWy  pokoorio 
60  pneszlo  t^tsiecy  samjdk  Rfe2paoów;  Armki  boiriem  An* 
ylo-fl^orfti^Mff*  jut  o^icyta  byk  Hfaspanif.  Ostatnich  dni 
togotf  miieflifca,  jen.  KelUrmann  prcy  mieście  &Alba  de  T&r^ 
9^,  nie  dateko  &d&mtmki\  odniósł  zwyclę«twn  nad  kstęciem 
i*Bl-ParqM$^  kidry  }vi  dawniej  nieoo>  był  pobity  fttj  Cith- 
iad^Rodrigo*  pnea  jen.  MarekandK 
WPrawincyach  Arragohni  KcMtmU,  ed  mieslfca  kwtet-^ 


graaadsrer  linJiiewica  V\óU\  w  patt.*  7*  piachoiy  i|^iłtflno«k  s  PMf 
Koincbowaki,  FnaciMiek  LtOkrwicc^,'  Looj||ii  KAOuejsiit  |HMlpora« 
csnicy  :  Echrard  Maykowtiti;  podofiicerowie  i  tolmenę :  tieri.aDt  ttar- 
tty  Gatusiewics,  Roch.  Traiysaklewicz,  JcilrMJ  Górsi^i,  furjer  grena- 
dyer  Kurowski,  kapf«1  Scanialaw  PtajbyloWaki ,  grenadyer  62y(ierów 
FiocrKospiessyJkkI;  w  pulka  4»  piechoty  kapittaawie  \  Felic  RyaM« 
•aiBWikit  Pawet  ll«cliow«ki,  J«dn^  Kowalakif  Jd^  I^Wiittcki,  po- 
rursnicy;  aci|uUot  ina}arowie :  Jósef  Zboińskit  Fr«ncia«ek  PaszkowAit 
Wladystiw  Dsierigo^ski,  Macie)  Grotowski;  podporucznicy  Leon 
Gutowski,  Kilw.nrd  Kaumann,  Sta nisU w  Jabloi&flkń  chir.  trefcie)  ktas^ 
ty  Koch,  Baomann,  iid)Mtant  podoCBpemri^  *  Henryk  Bolke,  siertant 
grenadyer  FrauelBaek  Skrsyoki,  Jan  -^urofiibki*  Hteioiiin  Rybrński, 
Winceoty  Kubiak  (odebrał  aaUiidar  iue|Nrayi«ciftk>wi)i>  fiayUer  Paweł 
CisEewski,  Stanisbw  D^bczyoski,  woltyier  Jan  Zapoiaki»  gręnadyer 
J^r^ej  Posiłka,  fisyiier  Barttomiei  tiewandows]^J>  dobosz  Praacisąek 
TockiewicZf  etc. 

VWAOA.    . 

Jakio  mam  pod  r^k)  (oco  w  tałactwie  me  bawa)|  do  niakit^h)  Hit* 
torii  mataryały,  a  tych  cterpam  i  tapitujo  dobrze  zasłużone  imiona  ; 
afe  idzie  wtaakie  zat^m,  abym  był  doid  szczęśliwy,,  nie  opaścić  w  tćm 
dziele  zadnio;  Jakbym  szczerze  tego  pragnął  i  owsisem  Imam  to  pree  • 
konanie,  że  aaled«rie  daie li^na  ai^  pod  tym  wzgł^stt  p«blictnolci> 
eiekaw^i  rodaków  sławy,  wypłacam;  wtaakże  mam  nadaief^,  io  prztd 
zakóikseniom  tego  daiełka ,  nie  )edno  ietscze  rycertkie  imię  w  ten 
stawo^zbiór  wciągniętym  zottanie^a  na  własnej  ziemi,  skoro  Bóg  iy« 
cia  udziefi,  z  reszty  tegodługUyUffoi^S  tic  będzie  można.  Jak  nileoma 
poełilebiać,  tak  podobnie  achy  bid,  nie  było  nfgdy  myś^a  moja  *.  W  ocU 
dania  łMWicfn  tpatwiadliwo^tii  kaadenui,.  awaftam  tylko  posfufoAoała 
matty^  Hmmdawej  sŁam^i  #  klóra  mi  wifOtj  idaiOf  |ak  o  prywatce  tbo- 
mu  b^di  przymilenie  tię. 
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nia  do  § nidiMa>  co  waźaieJAie  zaszły  bitwy;  w  czerwcu  pod 
Mamią  Bb  toflirs;  w  tychCBCOFfCKi  z  pierwszym  NadwiśUń* 
tikim,  nowe  j  ni  znanego  w  Polakack  męztwa  dożył  dowody;  z 
l)agnetem  w  ręku»  bez  wystrzału,  zdobywając  pozycje ;  za  te 
czyny,  otrzymał  dowództwo  brygady  dożonej  z  t^  Nadwi- 
flańddego.i  k^  liniowego^  naileź^cej  do  dywi^ii  Łatał;  wtych 
takte  bojach  jenerał  Suchei,  wieUue  wojenne  i  publiczne 
okazał  sdolnośei :  w  wielu  bitwach  pokonał  jenerała  Hisz- 
pańskiego BUUs$;  miło^  zaś  mieszkańców,  któr^  ku  sobie 
zjednać  uiiiiał  w  tej  kampanii,  nie  mało  się  przyczyniła,  2e 
nie  tjlko  obronna  lecz  nawet  z  wydęzkę  nieraz  rękf,  wyszedł 
z  trudnych  położeń,  wśród  mężnego,  na  wszystkie  strony  z 
insurrekcyonotoanego  Hiszpańskiego  ludu  :  w  tych  wszystkich 
rozprawach,  wielka  mu  byK  pomoc;  rdgimenta  i¥adii>ti(dA- 
dde  .-jednego  z  najsławniejszych  partyzantów  Hiszpańskich, 
nazwiskiem  YUla-Campa,  pobił  jenerał  Chłopicki  i  pułkownik 
Kąnnowski  pod  GAŁŁO-CAirrA ,  poczóm  en  zaj^^I  silną  pozy- 
cyf  klasztoru  NosraA-SENORA-BB-LA-TRBiiBNDAn,  bronioBe- 
go  pnez  5  tysięcyregulamego  żołnierza,  oprócz  powstańców. 
Wyprawą  na  ten  punkt,  poruczona  została  jenerałowi  Hen- 
riot,  który  zdobył  klasztor  w  dniu  25  listopada  i  tu  batalion 
Polaków  2° .Nadwiślańskiego^  cudów  waleczności  dokazywał. 
W.Kakdami  jen*  G^umon^ Saint" Gp',-  otrzymywał  się 
między  BaredUmą  i  Taragoną  :  jenerał  nieprzyjaciebki  Be- 
ding^  wystrzegał  się  wydania  bitwy,  nieustannie  tylko  nie- 
pokoił i  o  głód  przyprawia!  Francuzów  :  Legia  Szwajcarów 
w  służbie  Hiszpańskiej,  mężnie  walczyła :  wszakże  z  dnia  2k 
—  257  lutego,  pod  YalU  od  jenerała  Souham ,  pobity  został : 
od  rokn  zeszłego,  fiidnej  komunikacii  z  Francy;  nie  miał  do- 
wódzca  francuzki;  marynarka  bowiem  Angielska  od  morza, 
wszelkie  związki  przeći^^  Jenerał  A$;»tiU-Cyr,  dla  braku  ży- 
wności i  chc«c  rozpoczęć  oblężenie  (jr^roMiy,  porzucił  Ft^iM. 
W  pierwszych  dniach  lipca,  stoczył  bitwy  pod  BrwMla;  Cos* 
tano,  Palamos,  San-Feliee  i  Tornell;  gdzie  pobił  jen.  Blake, 
osobiście  dowodzącego;  nie  udało  mu  się  przecież  przeszko- 
dzić jenerałowi  ODąnellom,  wprowadzenia  posiłków  do  Ge- 
roimy,  w  luAeu  sierpnia.  10«  Lipca  jeneralt  PinOy  wzi«ł  1,U)0 
Anglików  w  niewolę.  Ostatnich  dni  września,  dbjęł  dbwódz* 
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iwo  manz^ok  A^gbbbau,  28°  Paidziemika  jenerri  Blake, 
zajfł  ohroime  stanowUko  na  wysokościach  San  Coloma  i  Fa- 
net.  Jenerał  Sotihamf  ubiwszy  1,200  Hiszpanów,  spędził  ich 
z  tej  pozycii ;  poczćm  Iwierdsa  Hostalrich,  wpadła  w  ręce 
Francuzów*  W  całej  tej  kainpanii,  wojsko  włoskie  pod  jen. 
Pino,  męteie  walczyło.  Jenerał  0'DoneU  z  Geronny,  zrobił 
wycieczkę;  w  wielkie  wprawił  zamieszanie  oł>Iegajf cjch  i 
przerzn^  się  do  San-Coloma.  Jenerał  Hiszpański  Alwarez,  z 
garnizonem  8"  tysięcznym  i  gdzie  cała  ludność  podobnie  jak 
w  Sarragessie,  ppd  gruzami  raczej  miasta  zasypać  się,  jak 
poddać  postanowiła,  sta^ł.  wielki  wojsku  francuzkiemu  opór. 
14>*  Czerwca,  batęrye  oblężnicze  były  do  niszczenia  miasta 
gotowemi :  Cytadella  Mont-Jom,  panuj^^a  nad  nim,  w  kupę 
popiołu  zamieniona,  dopićro  10^  sierpnia  dostała «ię  w  ręce 
Francuzów;  lecz  garnizon  uszedł  do  Geronny.  Miasto  kulami 
pałnemi,  Boml>ami,  bez  litości  trapione,  ićm  z  większa  bro- 
niło się  zaciętością;  lecz  zaraza,  śmiercią  i  głodem  zmorzone, 
w  dniu  lO/ui  grudnia-  poddało  się  :  Francuzi  na  to  <rf>lęźenie 
ogromne  wydali  summy  i  do  20  tysięcy  ludzi  przez  hój  i  w 
szpitalach,  stracili.  Po  wzięciu  Geronny,  marszałek  Auge- 
KBAU,  miał  częste  z  powstańcami  rozprawy,  mianowicie  pod 
RipoU;  wszędy  zwycięztwa,  nieszczędnym  krwi  francuzkiej 
i  polskiej  przelaniem,  okupy wanemi  były.  Z  obydwóch  stron 
spełniano  okrucieństwa^  bez  miary.  ^ 

noK  1810. 

Skończyliśmy  wykład  jakim  był  rok  1809/  w  Hiszpanii,  a 
to  nieco  jeszcze  więcej,  cuglów  piórowi  naszemu  popuszcza- 
jąc; uczyniliśmy  to  przecież  dla  z^i^^kuzprzewaźnemi  w  włas- 
nym kraju  naszym  wypadkami :  aby  zaś  nie  wpaść,  jakby  mimo 
woli,  w  opis  nieskończonych  szczegółów,  tej  tak  wielce  cie- 
kawej wojny  na  półwyspie,  przez  następując  lat  trzy  trwa- 
jącej, a  przeto  nad  zakres  nie  obrzmieć  dzieła  naszego;  obok 
chęci  nie  stracenia  nitki,  tychże  krwawych  wypadków,  do 
jakowych  rodacy  nasi  tak  czynnie  o  koszcie  krwi  i  życia, 
uczestniczyli;  majf  c  przed  oczyma  dzieło  Ytctoires  et  Conąuśtes, 
chronolociczme,  lecz  już  tylko  bystrym  lotem,  przebiegniemy 
tę  Epokę  i  jakby  w  spisie  materii  się  uiszczając,  jakie  były  w 
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eągu  wsfoWMoaegD  cnso,  wftiniejflie  i  losem  tak  wojak 
firaiicaskich  jako  i  HiltipaAAiegoNaiodhi,ltaiiowitce  wyda— 
nenia  :adoś6będiiefia  tóni>  tam,  gdzie  namsrio  tylkboobmz 
ogOTny.  Popokcjn  SMombrw^ikitn,  NArotsoir  o  podbicio  Hisz— 
pami  i  Portagali  isilniej »  namiętnie]  jeszcte  nii  kiedy,  m- 
■lytfał;  byia  ta  wegna  bowiem,  owym  eomeertm,  klOiy  głębokf 
dnmaą  i  z  pmdwmrfci^  sie  lAenumej  jego  doszy,  zadawat 
raae;  dat  wiec  za  Pirmee  swe  i  z  po  nad  Dunaju  co  lepsze,  m 
wprawniejsK  zastępy.  Hiszpanie  zaś,  szczędiwie  od  pnyro- 
dttnia  krajem  wielce  obronnym  ndarowani;  ko  obcej  prze- 
mocy l^m  większego  nabierali  wstretn;  z  obydwOcb  stron  za- 
tem niesiczedne  padały,  walki  ambicii  z  patryotyzmem,  ofia- 
ry. Tyle  krwi  niewinnej,  wywtdało  nareszcie  sprawiedliwość. 
Po  bitwie  pod  Talattm,  ksifte /n/Emftulo,  Cattan&s,  Cnesia, 
FMMfs#^  nanekaK  na  polityczne  natręctwo,  na  impozycyę, 
na  zł|  ^iare,  aliantów;  przeciwnie  Lord  WdHngion,  ktdhe- 
mu  sie  nie  ndafo  adobydź  Hadrytn;  obwiniał  wodzów  Hisz- 
pańsUcb ,  o  brak  jedności  i  jak  widziełitey,  przed  Ir"  stycz- 
nia cofnęl  ^  był  do  AImtida  do  Portugalii,  gdzie  podobnie 
panował,,  jak  niegdyś  ilepmii  u  nas,  jak  panuje- Aoglićy  w 
Jndyacb.  Portngatia  stda  się  więc,  jakby  AngKi  prowincyę, 
caemu  się  sdachetna  Hiszpania,  nigdy  poddać  nie  dada.  Nie- 
pospolity to  Naród  I 

20*  Stycznia  armia  fi^ncnzka,  pod  dowództwem  marszał. 
SauU,  przez  Sierra^Monnę  wkroczyła  do  Andalozii  :  mar- 
szałek Yidor,  marszem  flankowym,  zbliial  się  do  Cordova  : 
marszałek  Marłier,  szedł  wywozami  bronionemi  pirzez  nie- 
przyjaciela, aź  do  Caroline.  Hiszpanie  cofnęli  się  do  Jaen  :S^ 
basliani,  szedł  za  nimi  wpogooi^i  pokonał  icb  pod  d' Alba  to* 
la-Real;  częSć  schroniła  się  do  Królestwa  Murcii,  część  do 
Grenady  :  kr  korpus  zajfł  Grenadę  28**  stycznia  :  jenerał 
Deaolh  był  w  Conlowie,  gdzie  Józkf  Król,  główna  założył 
swę  kwaterę, 

5*  Lutego  jenerał  Siba^ni  sajęł  Malagę  :  ksi^ie  Albu- 
querque  zasłaniał  Kadyx^  z  k^d  JuiOa  szerzyła  powstania  na 
wszystkie  strony  :  li"  lutego  marszałek  Nty,  stanęł  przed 
Ciudad-Rodrigo  :  jenerał  Reymer,  zajmował  ttyźizą  Eitra- 
madure  i  jenerałowi  Fay  rozkazał,  pra^y  brzeg  Gwadiany 
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x^zyści&;  lenta,  z  najkrytyeniiejsay^h  połoiKeA,  pnei  swe 
Inęziwo  i  roztroj^DOść,  potnyflnie  wysiedl. 

23'  Marca,  marszałek  Yietar  ataii^  prased  Kadyzem  i  zajat 
twierdzę  M<Uayorda ;  jenecał  Bl4k$,  objęł  nacielne  dowMz-^ 

26^  Marca,  attakowal  i  pobił  jen.  Oazan,  Balloiieroia  «» 
Esiramadurze  :  jenerał  Bonnei,  utrzymał  się  w  (hiedo;  mimo 
4fr  go  zewszf d  otoczyła  Jnsurrekcya.  .   . 

lO""  Kwietnia,  wzięta  zost£^  po  wytrzymanym  szturmie 
Astom  A,  kierował  oblężeniem  Jtmot  (ksiąAe  AhrantiiJ,  ta 
zdobycz  ile  była  walna,  tyle  kosztownf :  m^me  się  bronił 
\f  tej  twierdzy,  Santolcildęś. 

.Rucby  3^  korpusu  przez  mięsie  luty  i  marzec  w  Arttgonu 
i  Królestwie  WaUmiu  po4  dowództwem  jenerała  Suchet,  by- 
ły następujące  ;  jenerał  Leval  19'  lutego,  pobiwny  jcfnerała 
Vitla-Campaj  zajął  miasto  obronne  YUM^  tu  szczególnicg  od- 
znaczyli  się  jeńerrf  Gai;.opiCKi  i  puttownik  Klieki.^V  marca, 
jenerał  Sucbet  zajcł  S^nrion ,  Biajęe  na  przeciwko  nieprzy^ 
jaciela,  pray  moście  d*Ąhinio$a,.n9i  Miniaresie,  prawe  na 
Puemesa,  a  lewe  skrzydło  na  Manzaneza:  wszędzie  nieprzyja- 
ciel pokonany,  odpartym  został.  Franeuzi  podsunęli  się  iK>d 
Walencyą  mieniąc,  te  to  miasto  ustraszone,  ciągłe  nieprzyja- 
ciół porayślnośetę,  t6m  ąię  prędzej  podda;  właśnie  przeciwny 
nastąpił  skutek  :  do  upadłego  bronie  się  miesdcańey  posta* 
nawiłi,  podiriboief  jak.miasta  Fmiicola,  Orapem  i  Sagó9U  :  jen. 
tawU,  IG"*  lutego  napotkał  nieprzyjaciela  oszańcowanego  pod 
Fernel :  CBŁoncKi^dobył  to  oł>ronne  miejsce  i  nieprzyjacie* 
la  aż  za  Guadalayiar  odparł.  Partyzanci  Hiszpańscy,  z  do-* 
wódzcami  oddziałów  francuzkich,  nieustanny  bój  toczyli.  An- 
glia dostarezria  broni  i  ammunicii ,  cięgle  i  na  wszystkieh 
puoktacłi  tę  wopę  podszczuwaj^c  i  płacęc 

14<>  Maja,  {vsez  jenerała  Suchet  wzięta  została  LBawA; 
^ifatrzona  w  10^  tysięczny  garnizon  pod  dowództwem  jen. 
Gonzuhi  i  w  lóm  miejscu  Chłopicki  z  Legif  Nadwiślatekę, 
pięknie  wojenne  oóegnl  rolę;  zDawora,  gdzie  stał  w  posyeii 
dowiedziawszy  się,  że  YUla-Campa,  oddział.francnzki  znisz- 
czył, z  własMgo  natchnienia,  ruseył  z  swemi,  przeciw  nie- 
przyjacielowi;  zabrał  mu  174  niewoln&a  :  17^  maja  wkro- 
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ctjl  io  Ctmfmm  i  MaUmoitiń&  laiaejł  bbtjkę  broni,  a 
cgf<ć  gotowej  io  8«i i«go§§j  odrtawft^  P<nmrfiHo  (yhimdU»mi 
nie  powiódtsię  tamiiar  dania  odsieezj :  jenenl  Harupe,  pcH- 
bił  awantgarde  jego  IS*  tynęemego  korposa  :  jenerał  jfowa- 
MTif  zai,  z  ka  walerjf  lodyił  rentę;  i  tu  siratjr  Hisąianów  bj^ 
ły  ogromne,  a  ie  wrika  Narodowa,  nowe  siłj  jak  z  pod  zie- 
ni  d  bfwadj  się. 

Wzięcie  HsociifE^zA  nastąpiło  8*  czerwca,  po  dzielDym 
aitnmiie  przyposzczonjm  h*  przez  2>  batalion  !•  Nadwiślaik- 
skiego  reginienta;  odznaczył  się  tn  szczególniej  oprócz  Chjlo- 
pfCKisGO,  szef  batalionu  CMm^awUz.  Joi  wtedy  jen.  Sachet, 
wielkiej  wojennej  uźywd  dawy.  W  Katalotiii  po  jenerale 
Blake,  objęl  dowództwo  męitiy  i  śmiały  (fDoneU,  zrazu  mu 
się  powodzifo;  pod  MMh  Francuzi  pobici  zostali :  Hiszpanie 
nad  niewolnikami  wielkich  się  dopuszczali  okrucieństw,  w 
brew  woli  swego  wodza. 

Marszałek  Augereau  w  Barcelonie,  zdoCył  sw^  główna 
kwaterę;  powteięgnęł  franeuzkich  dowódtpów  okrutne  z 
Hiszpanami  obchodzenie  się.  Armia  francuzka  cierpiała  wiel* 
ki  żywności  niedostatek :  20"  lutego,  na  dolinie  Viqve,  CtDo^ 
ndl  poniórt  klęskę  iw  góry  uszedł :  w  wszysOdch  stronadi 
wojna  partyzancka  rozszerzała  się  :  pod  YiUa-Friinca,  nie 
powiodło  się  Francuzom  :  12<»  maja  garnizon  z  Hostałrich,. 
nie  majfc  źywnotei,  nocę  ujść  zamierzył ':  marszriek  Adgb-* 
UAU,  opanował  wyspy  La^Meda$  :  te  działania  obejmuję 
czas  od  stycznia  do  czerwca.  Marszałek  A^genau^  tak  niepo- 
myślne w  ogólnośpi  odbywszy  kampanię,  ostre,  co  większa 
okrutne,  z  Jnsurgentami  nakazuje  obchodzenie  się :  marsza- 
łek MAcnoifALD,  obje  wszy  dowództwo  w  Katalonii ,  złagodził 
takowe  postępowanie;  dla  tego  jednak  duch  tiMurreikctt  nie- 
mniej był  czynnym.  Marszałkowi  MaedonM,  udało  się  zao- 
patrzyć Barcelonę  w  żywność  na  kilka  miesięcy;  poezóm  prze- 
darłszy się  przez  węwozy  Monblafieh  w  Leriizie,  poleczył  się 
ż  jenerałem  Suehei,  który  zamyślał  o  oblężeniu  Toinozr;  do 
której  zdobycia  jak  zobaczemy  poniżej;  nie  mdo  się  przyczy- 
niła Legia  Nadwislatńska. 

Po  opanowaniu  Andaluzii,  zebrał  się  w  ek^icach  Sala- 
^maoki  60  tysięczny  korpus  francuski,  przeznaczony  na  trze- 
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ci^  ^tpeiydff  do  Portugalii^  dowództwo  takowego,  poińetxjl 
Gescn  iparazałkowi  księcia  Snling  (BĘa$iini») :  Anula  pód 
dowództwem  księcfa  WeUingtona,  wjndsiła  35  tysięcy  Aii^i- 
k6w>  50  tysięcy  Poitugalczyków,  regularnych  źohiierzy,  pod 
dowództwem ofBceróVAiiglik6w;  opfóci  iuUeUkrajowej^yO' 
driebnej  ba  dwa  gatmiki;  pierwszy  składał  się  t  liida  iioręta- 
nizowanego  na  batalioAy,  z  officeniini  krajowcami;  hida  w 
broń  zaopatrzoniego  i  w  takowa  wprawiotiegd,  iołd  pdbieta- 
jf cego,  karno^i  regałamego  żołnierza  podAinego;  drogł  do- 
jony był  z  całei  ludności  resztoj^cej  :  uzbrojonej  jak .  kto 
mógł,  w  broni  palnej  pewnę  ilość;  reszta  w  piki,  kosy,  nawet 
żelazem,  okowane  pałki,  Takowa  rochawka  urzgdzona  liyła 
w  każdym  okr^u,  pod  komenda  dowódzcy ,  zWanego  (Capi^ 
tan-Mor),  kfóremn  lud  pod  kar^  śmierci,  winien  był  posłu- 
szeństwo; posłańcy  od  tyćb,  roznosili  ustne  rozkazy  po  wsiach, 
w  tedy  każdy  winien  był  natychmiast  uzbroiwszy  się,  wzią- 
wszy żywności  na  dni  kilka,  udawać  się  na  mi^sce  ozniTczo-' 
tfe ;  z  resztf  przeznaczeniem  tych  mUieiij  nie  była  walka  t 
itegulamóm  nieprzyjaciela  wojakiem ,  lecz  partyzantka  w  ca- 
łem  rozumieniu  t  to  jest  rzucanie  się,  to  na  jego  flanki,  to  list 
tyły,,  attakowanie  go  i  pokonywanie  urywkowe,  zabieranie 
mu  maroderów,  wojennych  transportów,  niedopuszczanie 
żywności,  pilnowanie  niewolników  i.  t.  p. ,  do  siły,  miejsca 
i  położenia,  całej  rzeczy  wojennej  działania;  które  wszakże 
wszystkie,  dla  niejakiej  jedńostąjności  i  cmtralizacii,  kiero- 
wane były  naczelnie,  przez  Anglików  :  takowe  pospolite  ni^ 
gżenia,  znane  były  pod  nazwiskiem  d'Or(fenenjsa#>  a  ożywfo-^ 
pe  nienawiścią  i  zemstę  przeciw  Francuzom,  zebaczemyja*^ 
kich  klęsk  im  zadanych ,  stały  się  powodem  :  kampania  o 
której  mówić  mamy,  najsmutniejsze  dla  Francuzów  miała 
skutki  i  ugruntowała  sławę  WBLLiwctoif  a;  Massem^  zaś  wy- 
raźnie, tyle  szczęście  opuszczało,  ile  w  tamtego  wstępowało; 
MASsiiiA  nie  znał  kraju,  w  którym  miałbój  toczyć;  przeciw* 
ftie  wódz  Angielski,  znał  i  Portugali;  ł  jej  zemstę  pałajęcyd^ 
mieszkańców;  których,  wyżej  wspomniona^srojennaorganiza* 
cya,  jego  była  Jziełem  :  jak  niemniej  użycie  przez  tegoż 
nadzwyczajnych  środków  o  koszcie  i  krwi  Portugalczyków, 
w  cetu  zniszczenia  orężem,  głodem  i  ogniem,  wspólnego  nie- 
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pii^jaciela.  WjBtuii«TOi(,  ebociaź  wcifgaiiy  pnei  Ma$i6ni 
w  rówBJny  &ibimafiJki,^  postaiM>wU  trzymać  się  gór  na  grani* 
Gj  PortuffolU;  pny  takowych,  pewny^lyjł  zwyoięztwa.  . 

Massim  postanowił  zdobydż  Ciuoad-Rodri^o,  z  pomocf 
NjSTA  :  twieFdza;ta>  po  25**  dniowym  ^^yloipie  ftranchśe  <m- 
teriej,  poddała  się  lO*"  lipca.:  26°'lipca.  zniszczono  mi  Jsce 
ebroane  la  Conceplum ;  Sb''  Massćna  otoczył  AuiErnA;  dowo- 
dzący awantgardę  Angielska  jenerał  traw  fur d,  dzielnie  się 
br^ił :  25^  Ney.  zaj§I  Ta/rertfe  i  spędził  Anglików  z  wyso-^ 
kości  Pereiro  :  ^tS^"  Ney  pobiwszy  Anglików,  nagle  napada 
na  Almeidc  twierda^  Pórlugalskf,  waźniejssEf  nit  Ciudad-Ro- 
drigo  :  jenerał  Angielski  Coa:,  z  5 '  tysięcami  Portugalczyków 
bronił  jej :  jenerał  Reynier,  Zarza-M.ajor  zaj^ł,  a  Jftinot  po$u- 
n^^Si^ę  do  Agueda  :  26'^  rzucona  bomba  zapaliła  prochoWfiif , . 
którą  wrazz  znaczna  częścią  miasta,  garnizonu  i  mieszkańców 
nJLpowietrze  wyleciała :  ten  wypadek  przymusił  gubernator 
rado  poddania  się:  w  dniu  IS/^o,  garnizon  przysiągł  Massćnie 
it  nie  łiędzie  walczył  z  Francuzami,  tylko  co  puszczony  na. 
woinp^y  uzbroił  się  i  słowa  nie  dotrzymał :  WeHin^ton  cof- 
B^  Mę,  na  trakt  Jllondego  ku  Lizbonie  :  Massina  wydai  pro- 
Uamac/f »  w  której  wyraziłsię  podobnie,  jak  czyąif  wszyscy 
nąjezdnicy«Wcliodźf  wojgka  Napoleona  W.  w  wasze  grani-, 
ce,  nie  jak  zwycięzkie,  lecz  przeciwnie,  jako  wam  sprzyjają- 
ce, aby  tyćb  tylko  pokonać,  co  was  do  niesłusznej  i  nieko- 
rzystnej wam  wpjny,. przywodzą  »  :  Dal^  mówi  o  złej  wierze 
Anglików,  ieoni  zniszczyli  spokój noćć,  bandel,  rękodzielnie 
Portugalii,  jej  w  wszystkićm  interes,  poddajcie  swojemu  wys- 
piarskiemu egoizmowi  i.  t*  ę. :  16'  września,  wkroczyła  ar- 
mia francuzka  do  Portugalii,  2'  i  3*^  korpus,  przez  Guarda  i 
Celorko,  8/  pod  dowództwem  księcia  d'Abrantós,  przez  Pinr- 
cł^  :  21®  teź  korpusa  pejczy  Ii  się  w  Viseu  i  Mo$igualde :  24* 
zatda potyczka  Martigąo:  25''  2'  i  6/  korpus,  stanęfy Hi  stop 
pozycii  przez  WelUngtęna  trzymanej  :  26^  8r  korpus  jenerahi 
Loiion,  pomycie  attakował  tyliic  straż  nieprzyjaciela,  sto- 
itcego  za  ttialą  rzekf  OeHus:  wtem,  na  wzgórzach  wzniosfycłł 
Alcoba,  ujrzano  uszykowana  do  boju  armi^  Angielska,  w 
liczbie  do  (O  tysięcy,  oprócz  umaskowanej  kawalerii  i  rezer-* 
wy  Portugalskiej,  pod  jen.  HUL  Mar*  Ney,  Jwwi,  Reynier,  uzr 
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Batł  pozjcjf  Dięprarjjaciela  nie  do  zdobycia /lectmarstidek 
McM^fM  Dacięfaiię  dowodzęoj,  zapowiedzid  bitw^'iia  Ańeń 
następny  :  Byl^  to  l^ódz^  oppozycU  nie  zoajcoy. 

t7  t|cd^,  wydana ^ostałabitwa pod  BusACorz strony  fran- 
Cttzkiej  staPf h>  Ad  boju  90^  tysięcy  piecboty  i  cztery  tystf  ce 
pięćset  kairałerii :  jenerał  Htll  i  Pieion,  pr^ymiisiK  dywizya 
Reynier  dd  odwrotn :  jenerał  Fby  ciężko  ranny  został;  bry- 
gadzie Simon,  mm  pomyślniej  stę  wiodło,  lecz  ten  dowódz- 
ca  ranny,  z  flanki- od  Portugalczyków  i*  Anglików  napadnię- 
ty, cofaó  siępoczft;  sam  dostał  się  donieWoli.  Brygady  jen. 
tfatitffifietjPerey.-podobnego  doświadczyły  losu,  równie  jak 
dywizya  Marchand.  Wojską  noc  przebyły  w  swych  pozy- 
cyaćh  :  fS"  niestety  źe  za  pó^np,  po  znacznej  porażce,  Maste- 
na  poiniarkowałsię,  <b  nala^io  nieprzyjaciela  oakn^dK<;,  ale 
ie  zdobydź  jego.  stanowisk,  nie  podobna  :  ten  manewr  na- 
reszcie puzędsięwzięty,  ijspiej  się  udał :  wojsko  Angielskie  w 
porządku  eofiięto  się  za  Mbndega.  HissćPrA  postępował  ku 
jBTotfnórjsf;  lo  października  wkroczył  do  tej  stolicy,  Prowin- 
eti  Beira;  zastał  onę  pusta  :  WtlUngton  bowiem  przymusił 
gwałtem  mieszkańców,  do  opuszczenia  miasta;  tam  wydane 
rozkazy  lubo  t>kmtne ,  srogie ,  podobnie  jak  w  Rossijskiej 
kampanii  (1813  r.),'nie  były  czezę  literę,  musiały  bydź  wy- 
konane. Nasz  ostatni  Sejm,  wprawdzie,  przez  prawo  z  dnia 
7*  lut.  1831  nakazał  użycie  równie  pomocniczych  o  jakowem- 
kolwiekbfdż  koszcie  śfodłu^w,  ale  że  w  wykonaniu  nic  było  • 
sprężystośeit  pozostały  bez  skutku;  tamtych  krajów  też  nie- 
podległoM  ocalona,,  nasz^  utracona.  Przy  takiej  BiesfomoM, 
ani  się  wojny  Ntirodowę,  anfrewolucye,  nie  udaję;  opusz- 
czone majętki,  stały  się  łupem  żołnierzy  francuzkich .  Maaiha 
szedł  naprzód  traktemJMm/^a,  Pombal  i  przybył  T*  do  £«y- 
ria;  tegoż  dnia  pułkownik  Angielski  2Vofir,  zmfticyg  stanęł 
przed  Coimifra,  gdzie  tylko  SOD'  francuzów,  na  garo^ponie 
zostawionych,  broniło  się  mężnie,  równie  jak  rannj  w  szpi- 
talu złożeni  w  liczbie  2,000;  nareszcie  poddać  3ię  byli  zmu*^ 
saeni  i  do  Ofokto  odprowadzeni  zostali,  gdzie, mimo  kapitu^ 
laeii  pnez  dni  3/,  wystawiano  onyck,  na  pastwienie  się  kjurę^ 
gowisko  ludu:  takie  to  b^łfi  tusrogie  poesotki  lej  kampanii; 
która  się  Francuzom  zupełnie  nie  powiodła. 
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4W0Je linb pnfed  Uzboiif  :  9"* Msad^pp^czka  pod illeogiM 
w  której  walczyli  «  kon^ścif  jeu.  Cte^ri,  i^ey^ii^^  Afon^- 
bnm;  10'>  powiodło  sie  księciu  ĄdranlŁą,  jeiierabwi  Solignite 
i  GroHeą :  12''  m^ursiałek  Massżyai  attakować  kazał  Bueellos: 
Armia  Aągiebka^  zajęła  obronna  Lizbpny  sianowidu  :  Has- 
siiffA  nie  mógł  skłopić  Węłungtoną^  do  stoczenia  bitwy  w 
otwartćm  pola^  któfeipii  za-jego  w  tejmierźe  ostrożność,  da- 
no tytuł,  nowoczesnego  Fabiuiza  .\Francuzi  Jiilka  tygodni  blp^ 
kowali  Lu6oii|^  od  morza  lepiejyąniidelionibyliodl^duyWty- 
wność  zaopatrywana  :  nareszcie  po  kilku  bitwacli,  z  strony 
Anglików  mało  ryzykownycli.. głodem  chorobami  i  nieu^ 
stannćm  allarmowaniem  przez  krajowe  milieye  i  ruchawki, 
dniem  i  nocg  znużeni,  i^  cifgł;^  njepomyilnoictf,  zniechę* 
ceni,  cofnęli  sąę  do  &Mi^refii;  przeszedłszy  %a^  rzekę  Z««^«» 
pomimo  źe  2&*  gfudnia  jedna  dywiry^  SF*  korpusu  pod.do^ 
wództwein  jenerała  l)fouet>  p(4^zyhi  się  z  armi^  jUouiii^f, 
do  końoa  jednak  1810  roku»  ani  f  jednej  ani  z  drugiej  strony, 
nic  juź  ważnego  nie  zaszłoi  o  Hasanie  zaś,  utwierdzono  siew 
smutnóm  przekonaniu ,  ii  przesiał  byii  ss^fu^HU/oj/m^^.  co  4q 
reszty  jego  znis^c^i,  zdemoralizowało  armi^ 

Wi^camj  na  cłiwilędo  CUszpanii;  Frapcui^ą  roiyoczęłi 
oblężenie  Kad^fsu  :  ih"*  października  Anglicy 'na  brzegach 
Grenady,  pobici  zoslali:  attakowali  twiei:dzę  Fuenprola,  kUW 
xą  luronił  kj^tan  Miokąiięmicz;  jenerał  Sólnstiani  dał  od-« 
sic^z  :Polai7  wtejżę  cb^ili  zrobili  wycieczkę,  pobili. nie-^ 
myj^ela  i  wzięli  w  nfetrol{^  dowódzcę  Aojpelskie^  Lor- 
da  Blaynel :  rozluizy  dzienne,  o  tej  bitwie,  pięknie  wspomi- 
nają o  polskich  officerąch,  jakoto  \  Szefie  batalionu  Broni$z%^ 
)Ułoko^immc»ih  Płachąckim  i  porucznil^u  Ćliełmickim  (I). 

■r    ł  ■         I  ■  I  I  ■  I  ■    s     I  ^,j I  I   11^  II. 1 1, 1  I |iii   1 1  a  ■■■    *       ■  p 


(O  Wyiija  z  ledaogo  Jj^tn^  ppit|^%cegącii wgłębne  nm^ppych  ssą 
nie  ńę  w  to)  rozprawie—  Mlokeaiewicso^^i  oddane  hjio  dowództwo 
W  malej  fortecy  Fuengirola  nad  mor^oi;  iaiędzy  JMalagą  i  Marbell% 
leftacej*,  dwa  linio^ifre  oŁrety  4  ftegaty  i  90  statków  pr^ewo^wydt  % 
Sfooo  Anglików  i  |lian|Minow»  pod  aprawf  jenerała  I«onla9ilałBei,pf«y*- 
jjmimM  t^  atiaayny  ii«  duęnnf  wtśtm  do  Fortecy,  fai oniosej  pnta 
a^  Mętnych  Pql^k^  w^fen^Sd  ma^^^wiifmzf  ^^menóą»u  M  pp4da^ 
niaaif  :  %  wielkiemi,  w  ra;iBie  poteciwnym  »ig!fpi<])łąmi  >  m^ąyjio^^ 
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Bowt  iim  eilff m  un^toł  Aiidd«af «,  sapewAnt  ma|t»- 
łjay  dla  wofska,  tfpit  GiwyUMów:  wAjhiiwf  i»od  ritkh- 
(iaftia,  ifo  FmśnU  Ov9fUM,  ds  FtimUf  d^  CaniOi,  w  iBstnna^ 
4ira  jenefał  la  Romana,  sagratał  Momaiie* ;  Vliatoiladtie 
jmerał  S^asliaill  pobił  Hkopanów  w  Krókftwie  Mwreii : 
jenendowi  Blake,  nie  równie  wi^csEe  fiiiy  mifęomnn  nie  poi- 
wodzito  się  *  ^  <^jdi  biftwack  pifluiia  uę  odznae^rł  Klapka, 
dowddzea  puUui  iV<MfioMa«iftie9o  ftatMrf«r*<  (i).  W  środkwi 
na  póbioe  Bkapanii ,  %'  lipca  MmpeeifMdo  stef  GierjUi«6ir , 
pokonany  loaUł  pnes  jenerała  Hugo  pod  S^mmmo;  podob* 
Bie  uMo  aięjMNł  Alvaian»  pnłfeownikowi  Batu :  jen.  lotyą* 
walczył  poBiydnie  t  Hi8ttq$e&laaii;  innebandy  w4istO(Mdfiei 
w  prowincii  YaUadolii  i  Królestwi0  Uanuj  porospfdaane  imr 
iaif.  W  końcu  1810  rokn,  prowincye  Biskay  i  N^iarry,  aisa* 
caooe.i  rabawine  pmas  twoich  i  cibcjęh,  zdawały  się  pragn 

mesflik  Cbelmlcki,  na  esele  aS  lodsi,  finedhcl  się  z  MicfaM  p#Ms1nie- 
prKyiacieła  i  wmnocoil  ganusont  ••safatn  s  dała  dostnegł  pKyi#( 
moy  Mloko)iiewic»>  iiifc^  mu  im  oómecz  kolumno  k  nop  Polaków  pnh 
4*'  pod  dowóiiztwejn  ssoia  batalionu  Bronisz  i  małego  ockiaialu  drago- 
nów francuzkich  złożoną;  zostawił  5o  ludzi  w^  fortecy,  a  S|im  z  po* 
fnci!iikiein  diełmickim^  zrobił  nycieczk^  :  s  bagnetem  w  ręku  zdo# 
był  batary)  a  6  armatami,  oiaa  w  niewoU  nabrał  Lorda  Blaineł,  9  ofr 
^aróff  i  t4o  io}iił««4y  Angielskich^  700  Hiaapanów  roapedaił  :  tśm 
CStasem  zatf^aef  batalionu  Bronisz^  waiat  nieprsyiacialawi  tył,  tąk,  ią 
to  zwycięztwo  znpełnóm  się  i  sławnem  w  dziejach  tej  wojny  staJo. 

J  my  tu,  już  sami  Polacy,  nie  pojmowaliby  ćmy,  że  przy  takich  wa^ 
lacsnych,  Polska  aginęła!...  gdybyśmy  nie  wiedzieli  z  kąd  inąd  i  nie 
Bpiali  amatnego  dowodji,  ftftooa  topadła  nie  dka  braku  wojennych  adol^ 
aoAci|  l«ca  ie  temi  nigdy  ro|dne  kierować  i  a  nich  KtunysUć  wewaę* 
tjrzna  nie  dozwoliła  anarchia  i  ^łfih^ko  wkorzenione  wady  narotlowe. 

h)  Widzimy  tedy,  że  w  Hiszpanii,  w 'woj  nachiyło&kicb,  w  Bgipcie, 
W  arajach  Niemieckich,  w  San-Domingo,  w  PoIsir.cze,  w  Francii  pó£- 
niei,  słowem  wszędy,  gdaie  się  tytko  francuzka,  tam  I  pohka  krew 
maio  wetędnie  lała  :  im  tę  sympatyk,  która  daii  tu  w.UidAie  tutejszym 
SBaidnjamy,  flrogo,  1k>  w  końcu  dla  naa  |>e«poa7tecanie  saiiewaJiśmy 
i  wartoby  prawdziwie*  aby  kto  z  Polaków  za}|l  aię  praca^  pnedsu- 
wlenia  chronologicznie  i  w  języku  francuzkim,ile  można  piórem  jędr-r 
sto,  a  meabrt  rozciągłe,  wszystkich  tych  wspólnych  w  wspólnym 
imereatia  a  firaneazami,  dla  Fnaauzów  podjętych  bojów;  taki  spis  oliaf 
meaht^  wiecanie  do  aumkoia  pr^ymieraonego  a  nami  liaaodu,  kola* 
tii  i  praekpnał  go^  że  toki  dlu^iue  aam|  cacz)  typpiilyfi  wyfiaiaaifK 
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ni^iumsieie,  powrete  d#  spolwjaoici  i  ffrawwać  ncwel 
gdzie  oięgdrie ,  gwardye  (^^waleldm^  dh^o^iweiaiiia  kfa- 
ju  E  band ;  poMbM  krajo:ir<^w  uzbittjaiiiat  których  zwuio 
afirmnee$adÓ9  (gtroaBifcaini  Fratiemów) ,  podniecały  do  farwa- 
wejy  mśdwe^f  tu  lowdso  reakcii :  m  wszystkie  tedy  stioDy 
iapesoby,  kreii^  przelewano. 

W  Eakthmi  zaszła  pomyślna  bitwa  pod  Ctrtmu:  pod  de 
laBMtt/  zaś,  O^jDkmns^l  jCDerał  Hiszpański,  znaczne  odniósł 
korzyści;  ]«i  tet  Hiszpanie  postradali  byli  wiary  o  nieswy- 
cłeźoBości  FfsgDCuaów  :  hku^dinM  utracił  zwiftek  z  korpn* 
sem  jenerała  SwGlm:n\t  mógł  aż  po  wielkiclitadnofeiaok 
powrócić  do  Seroimy  t  Bwedony  :  cUopt  IŁatriańscy  p% 
wszystkich  traktach,  mordowali  Francuzów :  Macdeneld  mi^ 
no  łagodności  swego  charakteru,  widział  się'  pnymuszonyii 
pKzyjfC  system,  jeszcze  większe]  surowości  nii  jego  pc^rze^ 
dnik.  Za  zemstę  zemsta  i  tak  I)ez  końca. 
.  TOETOz?  oUętenie,  kilka  miesięcy  trwało;  przy  talrawóos^ 
znów  szczególniej  odznac^fło  się  wojsko  polskie  :  jenerał 
Chłopicki  otrzymał  rozkaz,  wystąpienia  i  pobicia  niebezpie- 
cznego przeciwnika  Hiszpańskiego  YUla  -  Campa:  organizu- 
jącego powstania  na  granicach  Kastylii,  w  połączeniu  z  jco. 
Ćarabajol:  obydwóch  pokonał :  llH  dowiedział  się,  śe  nieprzy- 
jaciel w  sile  do  czterech  tysięcy,  w  mocnej  stanął  pozycii^ 
pod  Fuenia-Sana  :  Chłoptcki  rozkazał  attak  przypuścić;  pod 
strasznym  nieprzyjaciela  ogniem,  batalion  grenadyerów  nad- 
wiślańskich i  $1  bataliony  121%  wszystkie  wbojo  wy  m  szyku  ae- 
szelonowane,  postępowały ;  pułkownik  aaś  Kęiidotaśki,  zGmj* 
lierami  1«  regimentu  Nadwiślańskiego  ł)ronił  flanków;  wśród 
najgorętszej  walki,  kolumna  nieprzyjacielska  zagroziła  lewe* 
mu  sltnydłu  Chiopiclęie^;  lecz  tr^^nóm  rozporz9d:(eniem,  męt- 
nem  wykonauieni,  wnet  odparta  została  :  po  dwugodzinni 
nareszcie,  zaciętej  bitwie^  nieprzyjaciel  do  odwrotu  w  nieła-^ 
dzie,  był  przymuszony  :  niedobitki  do  nowej  pierzchnęły 
KjMiylU:  Polacy  zabrali  armat  6,  wiele  niewolnika  ;  Mar. 
Suchet,  w  swoich  pamiętnikach  wspomina,  źe  czując  potrzt^- 
bę  powierzenia  tej  expedycii  przeciw  tak  dzielnefliu»  jak 
YiUa-Campa  nieprzyjacielowi,  uznał  Ghłopickiego,  zan^- 
adoWejaBego  do  niej,  dla  znamienitydi  talentów  i  spręży* 
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Btefci  w  .wyfemywimitt  mehów^.  (/DęmmU  y/nńąi  rtieiał  z 
jeecirałem  <Sacł^  waHu;  w  których  jenerd  AM  i  Habm,, 
)p9d  F0l$eij  znacsoe  kor^jrści  edeieśU  :  26o  listopada  jenerał 
MmHMr  pobił  pod  Uldecona,  dowódzcę  Uwpańftkiego  Basse- 
eemi;  pótoicy  pod  BmUcarlo-  Yinarom :  następnie  jenerał  Su- 
ohet>  roipocz^ł  soi9ł^.bk>kade  Jorlojy ;  lecs  wBi^ue  krwar 
we  waUd  Bprzediały  postęp  i  w  tych  nasj. Polacy  ra^twa  i 
niesiczędnośclkrwi  swojej,  dowody  złoiyli;  w  nocy  Bareszcie> 
X  20  na  31 7  listopada»otworaono  pierwsi^  paraUelę^irzed  ba»> 
tionen  ^^  Piotra  i  daielne  pnypuszcsano  attaki:;  1»  stycznia 
1811  roku>  TomrosA^  białki  wy  wiesSa  ehor^ew ;  leoz  gdy  na 
warunki  nie  soswolono,  szturm  s\%  na  nowo  foqMN«{d;  3^  Tor- 
loza  jtti  w  ręku  FtdJkcm&w  była. 

SŁOWO  o  HISZPAŃSKICH  OlERYŁŁA^ACH. 

Włamie  w  ten  czas,  kiedy  główne  siły  armii  francuzkie}, 
zajęte  były  krwawęmi  bojami  w  Portugalii  i  Andaluzii^  a, 
pomniejsze  oddziały  po  całej  Hiszpanii,  nie  bez  wielkich  strat 
i  niebezpieczeństw,  stłumiały  za  święta  niepodległości  spra- 
wę, świętym  gorejące  zapałem  powstania,  system  Giery Ha- 
sów, system  jak  my  go  ;Eowiem  wojntf  partyzanckiej^  coraz 
się  stawał  w  tym  heroicznym  kraju,  powszechniejszym: 
pierwsze  takowego  wydoskonalenie  i  jako  najwłaściwszy  śro-, 
dek  obrony,  ile  w  kraju  górzystym,  rodakoin  doradzanie, 
winni  sę  .Hiszpanie  patryotyzmowi ,  gorliwości,  własnego 
kraju  i  wojny  znajomości,  jenerała  de  la  Romaita  :  wyohowa- 
iiy  w.Francii,  znał  on  dostatecznie,  ozćm  męztwo  Francuzów  i 
wptawa  do  regulamago  boju,  w  którym  przezwyciężenie  ich, 
trudne,  ledwo  że  nie^podobne  i  właśnie  też  to  w  nim  wzbu-r 
dziło  przekonanie,  że  łatwiej  będzie  wojsko  rzeczonego  Na- 
ro4u»  od  samych  zwycięztw,  nieobrachowanemi  kosztami,  fa- 
tfg%f  wyniszczeniem ,  znużeniami  odstręczyć;  aniżeli  one  na 
otwarti6m  polu  pokonać :  podług  lego  jenerała  planu  tedy,or- 
gąpizowano  £fł>ry2/a<du).  Każda  prawie  prowincya  główne- 
go swego  oddziału,  miała  naczelnika ;  pomniejsze  zaś  bandy^ 
s;M^oich  dowódzców,  mianowanych  przez  tych  narodowej 
wolności  i  niepodległości  obrońców,  którzy  im  naj więc-ej  ufa- 
li :  dostępujących  komendy,  nie  podług  wojskowej  ranglistyi, 
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nie  W  Autku  iAom^go,  dwora  lub  Minidin  pwM%  ttctf^ 
dynie  pnez  <ri(aaiiif  między  męlnyiut,  wytef  jeAczi)  wu- 
lecznMć,  toiialość^  rzutnoSć  i^iustynkC;  wojennych  poni^tow 
gaezęśeie^  dowiedzioD%  w  tym  rodzaijn  wojny  biegłoMTi  roc- 
tropnodć...  Wofaio  onym  było,  działa-  podJfiig najlepszego ieh 
w  kaidem  połoźeniunatchnienia;  przyjmować  lob  odmawiać 
boje,  wybierać  ni^korzystniejsze,  jak  o  (6m  sędziK  do  bHwy 
pole;ałowem9impromz()trać  walki,  rachy,  uzbrojenia,  by  terai, 
choćby  nie  podlog  przepisu,  zwyciężać  !  takiemi  byt  i  z  rOtaę 
powodzeń  i  klęsk  doznanych  Meję,  w  kofteu  jednak  nie* 
przjjadoiom)  najsroiSszy  cios  ią  małf  wojn^  krwawo  zadają- 
cy, znani  partyzant<Vw  tych',  przewodnicy;  Bałestbuos  w 
Andaluzit,  Don  Julian  Sanghbz,  W  Leonie  i- starej  Kastylit; 
LoNOA  w  Biskay  i  wyższym  Arragonie;  Ezpoz^t-Mina  w  Na- 
warze i  na  wielkim  trakcie  z  Bayonny  do  Burgos;  Porubr  w 
Bateenaj  A9tiĘfyaeh,  la  Montana,  hrćl,  Ltonu;  Em pecin auo  w 
nowej  Kastylif;  nie  miliej  Slpastor,  Mendizabal,  ei  Medieo, 
Franeei^idto*;  el  Manio,  el  Cbeinero,  el  Caputino,  fAhueto  i 
wielu  innych  podobnie,  jak  ci,  dopiero  wymienieni,  sław- 
ni z  talentów,  okrucieństw  i  dokuczeń  franctrzom  wyrzą- 
dzonych :  ci  wodzowie,  niekiedy  znosili  się  między  sobę,  ni^ 
kiedy  pojedynczo  działali :  operotoaH,  jakby  jacy  nowego  ro- 
dzaju Kozacy,  to  na  tyłach,  io  na  flankach,  lub  z  przodu  nie- 
przyjaciela;  zabierali  mu  konwoje ,' transporta ,  ammunicye, 
rannych  :  z  placu  uchodzili  kiedy  słabsi,  attakowali  najchęt- 
niej kiedy  mocniejsi;  najczęściej  napadali  z  nienacka;  nie 
kiedy  przebierali  się  jak  lud  prosty,  lub  przedniejszy,  tej  pro- 
wincii,  w  której  wojnę  prowadzili :  a  w  taki  sposób  nieraz, 
niepoznani,  broń  ukrywszy,  udajęc  najspokojniejszych  kra- 
ju mieszkańców,  służąc  wiernie  na  pozór  Armii  nieprzyja- 
cielskiej, jej  garnizonom  czyhali  jaikby  zbóje  jacyna  moment 
gdzieby  wrogom' nienawidzonym  w  ten  lub  inny  sposób  zasz* 
Icodzłć  mogli :  nie  mieli  też  wtedy  Francuzi,  ani  chwili  odpo- 
czynku, ani  snu,  ani  do  krajowców  żadnego  rodzaju  ufności 
i  talci  stań  po  ludzku,  najwaleczniejsze  wojsko,  jakby  wofaię, 
a  to  niezawodnie  wyniszczająca,  zabijał  gorfczkf  i  calf  tę 
wojnę  w  amfticii,  fałtzu  i  fidttgpie  pocz^tlkowanie  lAarąą, 
potęgę  i  tron  Ifafoteona,  jako  wyraźna  Niebfos  kara^  widocz- 
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m^  i  iywaom  podkopigfcf,  lobo  fowiibkjm  woli  jego  zaslf- 
poniy  poecieź.f^nriemę -sprawiał.  Biada  temu  bj^,  kiedy 
kto  przewiniwszy  przeciw  wojennym  zasadom  i  ruchom  do* 
steł  sif  pod  sąd  <iopadkowej»  zwykle  śmiertelnej,  Gieiylk»6w 
karnotei.  Życie  ich  było  z  natury  ostre,  wstrz^rięźliwe,  wy- 
trzymałe; księża  te  bandy>  wsaclkiemi  umydowemi  podsie- 
ty,  fitnatyzowali;  nierac.  onym  w  walkadi  przewodniczyli,  a 
mieszając  religią  zpolityką^  ludzkość  zł>aTbar^A8twe»«  wy« 
rokaini  z  jedńyeh  ust  wyszłemH  ofitfy  tej  wojny  na  śmięltó 
skazywali  i  d«iiem  .zwyciężonym  abaoiucu,  złMwiettie  oaym 
otwierał] ;  jiiekiedy  zaś,  bowiem  wielo  i  takich  ^ło,  ^fca^ 
płaiśskie  zaeniej  pojmiąjąc  i  spełoiąjąe  powcdanie^  pokona- 
nym njeprzyjacidom>  w  imię  Jloga  co  miłosierny^  ^cie,  par- 
don, od  mąk  uwolnienie,  wyjednywali  :  w  ten  sposób  wiem 
o  wielo  polakach,  co  uratowftTii  zostali  :  znak  VbŁ  krzyża  S^. 
na  piersiach  noscony ,  nie  jednego  ocalił*  GńryUoii  wiele  eię 
przyczynił!  do  uwolrnenia  p^wjrspo  od  najesdników,  wM^ 
ką  zaiste  w  tej  wojnie  odegrali  rolę :  wszakże,  jak  katda  jnit- 
Ufztm^.  pQtrzel>owałi  i  oni  pomocy  pegolamego  wojska,  łnt 
Ictórego,  mogliby  wprawdzie  długo,  swą  w  pewóyoh  ołwoo- 
nycłi  w  kraju  tak  szczęśliwie  kn  temn  od  natury  uspoiol>i<^ 
Bym  obrębach^  utrzymać  ntepodfep^eśd;  ale  i  tmdnoścłą  onę 
zamienić  na  ogólną,  na  stid^ ,  na. ubezpieczoną  i  porządkiem 
do  któr^  każdy  kraj  w  końcu  wzdycha,  ntowarzysaoną : 
drogie  niebezpieczeństwo  z  podobną  orgaoizacyą  luda  nzbra- 
jania»  jest  jego  demoralizacya  i  zarazem,  powszechnego  ładu 
^w  krajtf  dezcrganizotdanie;  escentralizacya  władzy  i  wkońeu 
własnej  ziemi,  na  długi  czas  niszczenie  ?  zawsze  zatćm,  po- 
puszczając cu^li  partyzantce,  o  ile  koniecznie  tego  sprawa 
niepodhgtoiei  wymaga,  o  ile  to  warunkiem  jest  poiri>yciasię, 
obcych  najezdników,  aby  c  drugiej  strony  nad  ścisłą  po- 
trzebę samych  siebie  nie  zużywać,  aby  nie  nadto  sdMe  Gi§^ 
ryllasi  i  wszelcy  farty zancif  od  frettwtemfmtryatyznmi  ^orti" 
woki  pozwalali,  pod  kodex  karny  ad  hoc  przygotowany  i  oni 
poddani  bydźbj  winni :  codo  swoicbr^srakżeRządHirapanii 
rewolnciiny,  zawcześnie  powziął  obawę,  aby  ich  wodze  zbjF- 
teczttie  rozhukani,  naliywszy  wielkiej  w  Nitf^odzie  sławy,  dła 
rzeczywiście  oddanych  usług,  niepodleglemi ,  WTaz  z  swemi 
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nie  ogłosili  się  prowincyami;  ZDftUzł  więc  aa  to  złe,  zwylda^ 
znane  lekarstwo;  tyehźe  wodzów.łechtania  ambiey^  U>  wy^ 
sokiem!  dostojeństWy,  tytułami,  orderami,  dąjęe  onym  swie- 
Gfce  mundury,  iwietAe  sztaby,  eleganckie  formy  i  wszelkie 
ponęty  regularnego  wojska*!,  t.  p.  odtąd  teź  w  całej  swej 
pierwotnej  charakterystyczności,  (rieryllasów  te  tak  powiem 
hutytueya,  upadać  4  zamienisM^  się  na  liche  liniowe  wojdio 
poczęła  :  przez  co  Francuzi  odetclinęłi..^  Bodaj  to>  jak  w  po- 
czątkach R:^czypospoHtej<Franc«zkiej  widzieliśmy,  ii  wojska, 
częstokroć  z  pocztu  do  wielkiej  partyzantki  podobne,  maio 
wyregulowane,  lecz  ile  bitne,  lyle  karne  było  :  togo  nie^ 
stety  nie  da  się  powiedcieć^o  naszych,  przez  koaflBdei^atów  z 
dawnej  Historii,  prowadzonych  wojnach  i  o  poiniejs^ch. 

ROK  181  1t,  wypadki  w  portugalii. 

Piaybycie  9^  korpusu  w  pomoc  Ma8sóQie>  będącemu  pod 
Simtarem,  -nnufiilo  milłcye  Porłu^Ukie  dowodzone  przez 
Sylw$irę,  do  cofnięcia  zię  z  Pinthel  i  Fraacoio  :  jenerał  Cla-^ 
fdride,  pobił  go  w  tóm  ostatnióm  mi^u^  9'  stycznia  prze- 
ssedł  za  ^eiiro v  Ił"  —  12°  zaszły  bitwy;  nieprzyjaciel. cofał 
się  :  13"  Frauciazi  soyęli  Łamep :  Sylweira  tego  dnia  usiłował 
•polęc^yó  sięi  z  jeperałem  B<tuelar4  Wilson^  będ^ymi  w  Ca- 
tiro-Dawe  :  frant  pułkownik  Angielskie  dowódzca  milicii 
PoftugiMiej, pobity  przez  jeneralA  CiaparSde :  23°  stycznia, 
w  glćfWAej  kwaterze  jenerała  PFeUingtMa,  nagle  umarł  z  cho- 
'roby,  jenefał  la  R<iaiana  :  w  armii  francuzkiej  wielki  panuje 
niedostatek :  bowiem  podług  systematu  Wellingtona,  jak  już 
widrieliśmy,  niszczono,  gdzie  sif  tylko  okazali  Fnuicuzi,  kraj 
cały;  palono  wsie,  magazyny,  uprowadzano  ludnotó  u  t  p, 

Francuzi  zajmuje  Rio-Mayor;  Junoi  raniony  został :  Ce- 
sarz Tozkaz  nadedał,  aby  wojsko  przeszło  Tag,  ku  pomocy 
manewrującemu  nad  Gwadyannę,'  albo  te2,  aby  Wellmgiom 
jak  najdłużej  utrzymać,  w  Cyplu  Lizł>ony,  łźby  nie  nu^t  po^ 
*  siłkować  korpusom, ocalenie  Badajoz  na  celu  maj^ym : 2"  lu- 
tegorjeuerał  Foy,  przyprowadził  posiłki  z  Paryia :  ostatnich 
dni  lutegOr  brak  ży  wno^i  i6  najwyższego  już  dał  się  uczuć 
stopnia,  o  czte  powzięwszy  /^«//tii^afi.  przekopanie,  po  tak 
przezornie,  tak^dśfe  i  dtugo  zachowywanym  systemacie  od- 
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porno^  dDpi^ro  caczeime  dzia^  pocifł;  węjsko  francuz- 
iie  przed  sześcio-niieśi^canii  tafc  czerstwe,  hożo,  upadać  na 
sile  i  umyśle  poczdo;  slraciloftwe  z  Hiszpanię  komunikacye; 
Sylweiranh  wszysUfiie  slroujr  wszyslkie  trakty  zajfL 

Ksi^iźe  Eśdiim  w  Gole^,  wojenna  zwołał  radę ,  na  której 
odwrót  postanowiono  :  k"  oMirca  ten  plan  wykony wać  poczę- 
to :  12^  marca  zasda  bitwa  pod  Medinhaz  marszałkiem  Netf : 
ittiędvy  jedne  dywizyę  6**  koqHi8a  i  SO^Mdz.  armii  Anglor 
PoriugaMdej :  Francuzi  przyprawiwszy  ni^jirzyjaeiół  o  znacz- 
ne straty  9  cofnęli  się ;  Franciizi  w  tak  krytycznej  zosta^ 
waK  następnie  pozycii,  2e  gdyby  nie  ich  wielka  śmidiość  i  trą« 
fność>  manewrowanie*  Massóna  bliskim  byt  potrzeby  z  catym, 
swym  sztaliem^  kapitulowanijSL  z.  ^^Uugion^m  :•  ik'  amnia 
pbściła  ńęktkiMifF^nia^-de-Doąm},  wciętaltakowana  ^15»  pod 
Ijoz-d^Arwute  nie  poszczęściło  się  francuzom ,  lubo. tego  dnia 
diydwom  wojskom  przydarzyło  sięyco  się  czyta  w  komenta-: 
riuszach  Cezara^  że  dlapczy^yn  wytłómaczyó  sta  nie  dają-? 
cych»  panował  między  walczęcemi*  terror^panicm  ;nai  niesz- 
czecie  JfoM^na  ponMnił  się  z  i^ayaia;  23^  mąroa:2V^  opuś- 
cił armię;  wzial  po  nioi  dowództwo  jenerał  Loison  /-następi-^- 
fa  w  dniu  ^^  kwietnia  bitwa  pod  Sabu^  ;  JVemis^on  at-^ 
takował  jenerała  iteymer^.zsiłąirójnasob  wy^zę'  i.do  cofania 
zniewolił.  Ten  wypadek  skłonił  klęcia  Esding,  do  opuszcze- 
nia Portugalii  w  dniu  ky^  kwietnia.  Wellington  usiłpwat 
zdobydż^  Atmejdę^ :  S*  msya  wydaję  została  Anglikom  batalią 
pod  FmnieĄ^e-Onor^.  4  szczęściom  na  przemiąivy^:  JFrancuzt 
strucli  2>000  ludzi,  Welliitftoadwfl^razy  tyje  :  11<»  maja  jen. 
Brennier,  opuścił  wprawdzie-  Almejdę.,.  wprzód  jednak  tę 
twierdzę  Wysadziwszy  minami;  sam  się  z  garnizonem  przerżnął 
przez  niepycyjaciela. 

Na  tóm  się  skończyja  równie  niepomyślna,  jak  poprzedza- 
jąca do  Portugalii  wyprawa. 

DAŁS^r  CIAG  1811^  R.  W  HISZPANII. 

Książe  Raguzy  (Marmont)^  obj^  po  Massónie  dowództwo : 
ksiąźe  Daltnoen  uspokoiwszy  Andaluzyą,  z  Sewilli,  gdzie  so* 
bieurządził  linie  €l>rońne  w  wsiach  na  trakcie  od  Sierra  Mo-, 
rena  do  Matagorda^  miał  oko  na  wszystkie  strony.  Niepospo^ 
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lity  to  wódz»  mars^ek  SocfLT.  Kaąte  Mhmo  iaś»  smtawal 
pod  Kaśfsttmi^ :  23»  styesnia,  manzilotSottli  zaj^  Oliw^zę: 
if  Fardaleroi,  a  daia  19^  lutego  pobił  «a  głowę  Mendizą- 
bala  fod  Gibor^r  oo  mu.  ńłatwiło  zajęcie  Bia4J02  :  15 — 27% 
VwąfJt  TmBVi50,  opanował  twierdza  AUm^terąw.  Yakncfą^ 
Ompo^Ma^ar;  P^eUmgiOB  Etimmaduręi  wyrwać  Fr^cuzom 
Ictórym  na  w^NHBiiionycIi  puaklacłi  tak  ^zło  pomydnie,  za- 
mierzył; Francuzi  dzielay  mu  slawfli  opór :  &*  marea  zaszła 
pod  Chjclaha.,  zacięta  i  krwawa  łiatalia;  Anglikom  nie  po* 
wiodło  się :  jenerał  Gratkom  cofnęł  się  aa  wyspę  Uon,  lecz 
jenerał  Berśl^órd  bdetod  Franeiizoin»  (Hiwen%§  :  ff^tUin^Hm 
Mokadę  Bttiitf^z,  temu  jenerałowi  poruozyt. 

16^  Maja;^  w  oeltt  deblokowaiHa  Badajoz,*  marszałek  SouU^ 
wydal  Imtalię  pod  ALmwimk.  W  tej  bitwie  taeaeg6łniq  się  oir 
znaczył  przez  natarcie  na  bagnety  Anglików,  1t  regiment 
ułanów  NadwidaAskicbypod  dowództwem  połkownilot  JtTo- 
nopM  ;  i»080-on  lodzi  wzięł  w  niewolę  i  6  armat  Jenerał 
Gitnri  i  sam  marszałek,  zbyt  zawcześnie  zawierali,  źe  ni»» 
przjiaeid  się  cefr.  .Anf^icy  albowienr  zatrzymawszy  się,  o 
wielkie  Ftaneuzów  przyprawili  straty :  artylerya  dywizyów 
nie  tracęc  pr^tomiieśei  i  Icawalerya  pod  jenerałem  (Latmur^ 
Maubomrę)^  wstrzymda  groźne  zapędy  pestępnjęcego  niepr^ 
jacieła.  Piechota  francuzka  do  wielkiego  nieładu  przyprowa- 
dzona została  :  straty  fiaAciizów,  w  tym  dniu  byfy  ogromne; 
po  których  cofiaęć  się  pnymoszeni  zostaK;  ipijęc  w  zabityi^ 
i  rannych  do  7,000  ^ów;  wszakże  i  nieprzyjacM,  stracił  do 
10,000  !  armia  francuzka  po  tej  przegranej,  poczęła  »ę  zu- 
pinie demoralizować;  Angielska  przeciwnie,  nabrała  dudba: 
marszałek  Soułt,  cofnęł  się  ioUtrma :  poleczenie  się^z  armif 
prowadzone  przez  księcia  Raguzy,  naprawiło  te  niepomyit^ 
nokń;  Anglicy  straciwszy^  wiele  ludzi  przy  zd<^ywantn  Ba- 
iajoz  i  to  na  próżno,  19^  czerwca  uitępili  od  bk>kady  :  S<ńtU 
wrócił  na  ten  punkt :  21**  czerwca  Francuzi  odzyskali  Oli- 
wenzf :  23«  następilo  spotkanie  pod  Eltoas;  Latour-Maubourg 
f€ba  Anglików :  Hiszpanie  usiłuję  ostatnich  dni  czerwca  pod 
dowództwem  jenemla  Morillo,  zajfić  Rońdę  nad  Niebla.  lecz 
im  się  wcale  nie  udaje;  nakoniec  Sodlt,  dla  zreorganizowa-* 
Dla  fif  pQ  tak  k4talawnydi  o|)eracyacb,  wracm  na  <^wilę  do 
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SmilU  apoteiD  w  sierpniu  udaje  się  do  Gr0mad^,  na  ponoo 
jenerałowi  S^batiUimgmu.  Zanij  też  bitwy,  pod  V$fUchd^Ba» 
M  de  Baza  i^de  Pino$  del  J?ey.  Jemsrał  Blake,  mianowany 
zo6tat  pirzei  Kadyxk§  rejencyę^dowódzcę  w  Mwrcii;  w  lej  e%* 
pedycii,  znów  się  odznaczyli  Polacy-  pod  La^YertienUs :  ar- 
mia nieprzyjacielska  w  Murcii  rozł^^dzona;  po  ozom  Sonlt,  po- 
wraca-do  swojej  wojennej  ostoi,  do  SemlH :  w  patdiiemiku 
la2  armia  pod  jenerałem  Blake  i  Hisepanie  z  obozu  S.  Rócłia, 
nadaremnie  usiłowali  pokonad  kr  korpus :  Ballerteroiy^^  An- 
driuzii,  mocno  niepokoił  Francuzów  :  Soti^u^'  nie  udało  si^ 
otoezyć  gOy  jak  zamierzał :  jenerałowi  Godinot,  także  nie  po- 
wiodło się  pod  Tarife,  z  rozpaczy  sam  sol>te  życie  odlebrał. 
W  wtześniui  październiku  otrzymała  odsiecz,  twierdza  Cni- 
nAn-RoDBiGO!  zasda  2T<»  paźdzl^nika  bitwa  pod  Amoyo-- 
Molinoi  :  jenerał  Girard  z  nienlAcka  napadnięty  i  pokonany 
został :  mimo  że  i  tu  waleczność  Polaków  pod  dowództwem  . 
jenerała  brygady  Dombrowskiego,  odznaczyła  się  przeciwko 
jenerałowi  Bill  i  Cagtanos;  w  listopadzie  Hiszpanie  pobicł 
zostali,  w  okolicy  obozu  S.  Rocba :  f  6*  Ballegteros  pod  Puerto^ 
de  Oyen  porażony.  W  grudniu  przedsięwzięto  oblezienie  Ta- 
rify,  z  poezątkiem  stycznia  1812"  r.  jenerał  Leval  otrzymał 
ro^lsaz  edstępienia  :  w  grudniu  Anglicy  posunęli  się  do  E9* 
tramadury:  kapitan  Neveu,.  wykonywa  odwrót  przed  sił^ 
przemagajfc^  ku  Merida,  gdzie  dowodził  jenerał  brygady 
Bombrawski;  ten  nie  majce  sił  dostatecznych,  opuszcza  Afen* 
dę,  zmierza  ku  dyifizi!  hrabiego  Erlon,  który  wtedy  zbierał 
siły  -pod  Llerena  :  jenerał  Hill,  znów  się  zbliżył  pod  Badajoz  i 
stanął  w  pozycii  nad  Guadiana. 

T6m  czasem  Porlier,  znany  pod  nazwiskiem  Marque$ilo  to 
AHurii,  cięgle  niepokoił  jenerała  Bonnet  i  nie  dozwolił  mu 
się  do  Galicii  posuwać;  nareszcie  w  kóAcu  Ititego  pobity  zos- 
tał i  uciekł  w  góry  Merós :  18**  marca  pod  górą  Puelo,  Gieryl- 
łasi  w  liczbie  6,000,  pobici  także  :  2Sf°  czerwca,  w  polowie 
tegoż  miesięca  d^Espoz-y-Mina,  w  Nawiirze  pokonany  przez 
jenerała  Reille  i  Caffaretli  :  25'  sierpnia  jenerał  Dorsenne, 
zniósł  armię  Hiszpańską  nad  VEsla,  z  gwardyę  Cesarską,  po- 
Czóm  się  zbliżył  do  Yalladolid :  w  listopadzie  jenerał  Bubr^ 
ton,  rozspędził Gieryllasów  wprowincii  Sant-Ander,  w  śród- 


Digitized  by 


Google 


W6  ŻYWOT 

ku  Hiszpanii  jenerał  Hft§ó.  Lahoutm^f  i'Arma§iMu,  cSąf^ 
walkę  I  partyzantami  ód  marea  do  końca  nAa,  toczyli.  W 
Katalonii  i  Arragonie,  w  miegiccu  styczniu,  Suchet,  walczfc 
z  jeneraJem  Co^po-Yerd^,  opanował  twierizę  iSL  Philippe  de 
B^iagner :  13'  następnie  zaszła  bitwa  pod  Tnrreęa;  odznaczy- 
li aię  Włosi  pod  jenerałem  Eugłne,  PaUmbini,  Jhlort;  jenerał 
Bteprzyjacielski  ^rsfietdj  przecież  odnióri  korzyści  i  o  znacz- 
ne ich  straty,  przyprawił  pod  Yal$;  w  kwietniu,  marszałek 
Macdonald  wrócił  z  Lerida  dó  Barcelony,  wćród  wielu  nie- 
l>ezpieczetistw  :  jenerałowi  Harispe  żle  się  powiodło  w  w^ 
wozacłi  4!Au>i  :  w  kwietniu  twierdza  FiouijbRBS,  przez  zdra- 
dę w  padła  w  ręce  Hiszpanów  :  jenerał  Baraguey-d^HUUerw 
guł)emator  wyższej  Katatonii,  z  częścią  wojska  z.Gerony  wy- 
ruszył i  dał  rozkaz  jenerałowi  Otąeąnel,  blokowania  tejie 
twierdzy  :  armią.  Arragońaka  napadła  na  Tairragonę  w  maju, 
poczćm  następi^  tej  twierdzy  oblężenie  :  szef  bAtaliona  pol- 
skiego F(j4zelskiy  odznaczył  się  przy  takowtai :  2^  czerwca 
znakomita  i  ważna  twierdza  Tarragpna,  szturmem  zdobyła 
została  :  za  ^en  czyn  Suchet,  marszsdkiera  państwa  mianowa- 
ny :  Włosi  4  tu  mężnie  walczyli :  2^o  lipca  Francuzi,  wzięli 
Montserrat;  miejsce  bronione  przez  brygad^raJErolM :  w 
wrześniu  armia  .Arragońska  lądała  się  do  Walencii :  27**  mar. 
Saichet  wszedł  do  MvrvMo  ^  wpii^iemiku  oblężoiia  Saęwnti 
SŚ**  nastąpiła  pod  (ćra  miastem  bijitalia.. 

Blake  miał  wszelkie  powody  spodziewania  się,  pomyślnego 
jej  wypadku,  miał  wojsko  pod  soł)^  ochocze;  lud  Walencii 
wspiera!  go  :  jenerał  Mahi,  LarjUzabal  i  'Zayas,  przeprowa- 
dzi! i  posiłki  :  marszałek  Suchet,  w  połowie  silnym  był :  jea. 
Balathier  i  Bronikowiki  wycieczki  zSaguntyr,  na  wodzy  trzy- 
mali :  z  24^  —  25/  w  nocy,  Hiszpanie  bój  wydali :  Sagunt  i 
Wdlencya  j,  murów  przypatrywali  się,  tej  ważnej  rozprawie : 
jenerał  Chhpicki  i  Robert,  zasłaniali  wąwóz  z  Gilet  do  Betara: 
z  początku  powodziło  się  Hiszpanom ;  3'  r^ment  Nadwiś- 
lański, znacznie  przyczynił  się  do  naprawienia  stanu  rzeczy, 
armaty  uazad  odebrał  i  kawalerii  nieprzyjacielskiej,  zadał 
klęskę;  wtem  postępowada  naprzód,  rezerwa  nieprzyjacielska: 
Chjłopigki  zabespieczywszy  prawe  skrzy dło,.attakuje  dywi-. 
zyą  Obispo  i  łącznie  z  jenerałem  HarispCy  Boussard,  przerzu- 
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ea  nieprzyjaciela  na  prawy  brzeg  Gmtdalamar.  Hkzpanie 
iracf  w  tej  bitwie  Wzabitych  rannych  i  niewolnikach  do  6,500 
głów;  Francuzów  strata,  mato  była  znaczna  :  26'  w  skotku 
tak  wielkiej  przegranej,  SagwH  się  podał  i  tu,  pod  Wałen- 
cyę,  pod  PeniscoIa,Chk>picki  z  Legi^  był  czynny  :  Wałencya 
posiuinawia obronić  się.:  26*  f rodnia  opasana  została  :  29» 
awantgarda  francuzka*cajęła  ^df¥-F€lipe  :  10**  stycznia  na* 
reszcie  poddała  się  i  Wałencya;  łecz  pierwej  Blaksj  mają- 
cy 12i,000  garnizonu  w  tćm  mieście,  z  dnia  29  na  dO,  przer- 
znędsię  z  tego  miasta  usiłował,  gdyby  nie  pierwszy  regiment 
NadwisiaAski,  mający:  poruczonc  sobie  straż  mostu  Gwada-- 
kttiar,  na  przeciw  Campanar,  był  go  z  stratą  odparł :  przez  co 
Hiszpanie,  zupełnie  juź  nad/Jeję  utrzymania  się  utracili;  a 
gdy  marszałek  Suchbt,  podwoił  usiłowań,  łKmibairdowanie 
i  szlurm,  resztę 'ułatwiły  :  Blake  mężnie  się  liionił  :  naiesz- 
cie  kapitulował  i  wycięgnf  wszy  z  honorami  wojennemi^  broń 
złożył;  między  jenerałami  którzy  poszli  w  niewolą,  zni^do- 
wał  się  Karol  0'Donnell,  Zayasj  Lardizahal,  Ydasce :  60  mi- 
lionów kootrybncii  naioźonona^królestwo  Walenoii :  wielkie 
to  było  zwycięztwo;  Napoleon  za  takowe,  dekretem'2&<*  styci- 
nia  1812'*  mianował  marszałka  Suohti,  księciem  AŁBUFisA  z 
dotacyą*  a  dla  jego  armii  Arragohiką  zwanej,  20Ó  milionów 
na  rozdanie  w  dobrach  narodowych  Hiszpańskich,  przeena- 
csył :  nakoniec  i  w  iłgólności,  dodamy  tu  jeszcze^  że  w  tćm 
ostatnióm,  pobytu  Ptriaków  w  Hiszpanii  1811 /'u  roku,  opnócz 
zapisanych  jnż  powyżej  ważniejszych  hataKi,  bitew,  do  któ*- 
rych  mężni  Rodacy  nasi  tak  świetny  udział  mieli ;  oprócz 
przyczynienia  się  do  zwycięztw  otrzymanych  pod  jMulMii,  w 
murach  i  na  murach,  tylu  miast  i  fortec,  oprócz  nieustannym^ 
pomniejszych^  w  ciągu  poprzednich  lat  trzech  odbytych  po- 
tyczek i  czynów  będących  skutkiem  niezrównanej  osobistej 
odwagi,  jak  tu  jeden  następujący  dla  przykładu  opowiemy 
przypadek ;  gdzie  kapitan  4-^  regimentu  ZdiameM^  wydany 
z  40  ludźmi  w  assekunmi  transportu  do  Goybn ,  napadnięty 
od  700  piechoty  Hiszpańskiej,  nie  tylko  że  dał  odpór,  damia- 
ftta  doszedł,  lecz  tam  w  jednóm  zamknąwszy  się  domu,  8,000 
inssurgenton  attakiijącym  go,  nie  poddał  się;  przez  48  go- 
dzin natarcia  wytrzymywał,  nareszcie  widząc  domy  okoli<»- 
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na  w  o([iiiu,  aby  i  ten  w  którym  I06tawal»  wi^  i  wakćme-* 
iDi  stał  się  pastwa  płamieDii.  jesccte  o  poddaniu  się  ani  chciał 
itysae6;  igorzeć  raciej  postanowił :  dopito)  w  końca,  nade* 
iłanf  ponocę,  utalowany  został;  oprócz  mówię  tak  znamię^ 
nitycłi  udowodniei »  wszędzie  nowym  tu  jaśniał  bla^eim , 
heroizm  PoUUL..  Cm^PtCKiy  między  najmęźniejszemi  szcze* 
gólniej  odznaczał  się  :  miał  on  nieraz^aszczyt  pomyślnie  wal* 
czyćy  z  nąłzręczniejsz^m,  t  równTe  waleczny ąn  jak  przebie* 
{^m  pneciwnikiem  i  partyzantetOy  Mima.;  którego  dościgną « 
wtay  pod  Biola,  zmusił  do  nagłego  ustąpienia  z  Królestwa 
Arragonn.  Nie  długo  atoli  wyslf  pił-tenle,  z  swych  górgrsCych 
legowisk  i  na  tyłach  armii  francuzkiej,  wielkie  jej  wylra^ 
duł  paoty;  nawet  nieraz  już  odcinał  Francuzów  ^idkomuni- 
kacii  z  własnym  ich  Krajem  i  komu2  tatk  ważny,  przeciw  tdc 
znakomitemu  nieprzyjacielowi,  w  celu  dl>rony  i  zniszczenia 
go,  pomcaony  został  posterunek?  raz  jeszc^,<łiielnemn  Chło* 
picldemu;  z  równie  dziel nemi  Nadwiślakami...'ir  pochle- 
bnych, a  raczej  w  nąjpechlebniejszych  wyrażać,  wspomina 
o  nich  w  swych  pismach  marszałdc  SoeniT :  sam  wielki  wo- 
jownik, a. co  jeszcze  obok  te^  niepospolita,  ezłinoiiknis  zas* 
sromy  i  sprawiedUwu;  który  rozstajfc  sie  z  Polafcami  i  Cbło* 
pickim,  wyrzekł :  rozstajemy  się  z  nader  walecznemi  i  zje^ 
neiałem,  którego  przeznacaeniem,  naczelne  dowództwo! 

Podobnie  dumny  Wellington;  wyriźał  się  w  wielu  oka* 
tjmdk  o  Ghłopickim  i  o  jego  współtowarzysuch  broat:  nieck 
to  się  pot6in  dziwi  kto  chce,  źe  rewoluciina  nasza  w  1830  r. 
młodzież,  zrazu  nie  chciała  znać  innego  wodza,  Djkialora, 
jak  Ciiłópickiego;  a  przecież  pomyliła  rię...  nie  dośćiMwiem 
umieć,  trzeba  smieó  zbawić  Ojczyznę.. « 

Wswojóm  miejscu  wspomniemy jeszcze,  dla  niestracenia 
nitki  ówczesnych  wypadków,  o  nienczęśtiwym  dla  Napoleo* 
na  i  Francii>  srogich  kampanii  HiszpaóskiDh-,  oł>recie  :  ir 
t^m  miejscu  r  rokiem  1811j<°,  kośczy  się  sławy  i  krwi  p^ 
na,  rycerzy  polskich,  na  półwyspie  pobyto, Historya.  Cesarz 
w  przewidzeniu  wojny  z  Rossyę^  dał  rozkaz  polskim  Legietn 
powrotu  do  Ojczyzny.  Zgromadaone  nad  JB^o,  przepołowio- 
ne przóz  sameiswycięztwa,  hufce  te,  wr  lioriii^  przeszło  6»000 
głów,  w  mięsiwu  styczniu  wyruszyły,  w  daleki  lecr  miły  p<^- 
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chód,  nad  brzegi  Wisły :  zobaczemj  one  na  rodiinne)  liemi, 
ozdobione  nieśmiertelnemi,  dla  lepszej  sprawy  bowiem,  laury. 

KSięSTWO  WARSZAWSKIE  OD  1810  DO  ISll^  R. 

(.nbo  Księstwo  Wanzaioikie,  będące  począlkiem  przywró- 
cenia Polski,  do  jej  dawnego  niepodległości  stanu,  w  skulku 
zmowy  kilku  mocniejszych,  na  wielu  słal>szych;  to  jest  dy- 
plamatyexme,  dopióro  w  1815/'"  roku,  przez  TrakkU  PTUdek- 
$ki,  Tozwifzanóm  i  na  tak  zwane  Kongre$$owt  ĘróleUtoo  za- 
mienionym zostało ;  z  tóm  wszystkióm  polityka  prawości  pol* 
ski^,  nie  może  naznaczać  temuż  Księstwu  końca,  w  skutku 
tych  jednostronnych  układów,  do  którycłteśmy  nie  uczęstni* 
czyli,  gdzie  o  nas,  ł)ez  nas  stanowiono;  gdzie  się  nas  nie  za- 
pytywano^  na  co  zezwalamy,  lub  czemu  zaprzeczamy?  a  to 
nwalani  czy  jako  mieszkance  ICraju,  Kiięitw^m  Wanzaw- 
$kUm  zwan^,  czy  jako  Polacy  praw  nieprzedawnionych  nie- 
podległości używać  maj^y  prawo  i  gdzie  się  nareszcie  no- 
wego, naszej  Ojczyzny  juź  YP  z  rzędu,  dopuszczono  rozbio- 
ru :  chętniej  więc  przypuszczamy,  ie  w  sensie  przyrodzone- 
go prawa,  do  samoiłtności  Narodów^  toi  Księstwo  Warszaw- 
slue,  pierwotne  swe  znaczenie  już  w  tedy  zakończyło,  altio 
raczej  w  ogólne  nasze  wyol>raźenia  o  caloici  Polski,  zmienio- 
nóm  zostało,  kiedy  Sejm  skonfederotoany  w  1812  roku,  wy- 
rzekł w  oMiczu  świata  :  jbst  polska,  wouta,  nibpoduioła... 
Bo  części  zatćm  trzeciej  odkładamy  skreślenie,  tej  ciekawej 
Epoki,  jakotei  rzut  oksk  na  kampanię  Moskiewskę  i  wy[rfy- 
wajęcez  niej  wypadki :  niniejszej  zaś  części,  zakres  Idadzie- 
my,  ai  do  końca  1811^  roku  tylko;  aby  przyczyny  i  skutki 
tego  walnego  Historii  naszej  peryodu,  ł>liżej  siebie,  wjed- 
nymźe  dziełka  tego  znalazły  się  podziale.  Mamy  więc  tu  jes^ 
cze  kiika  słów  tj^ko  dopowiedzenia,  z  roku  1810 —  ISli"* 
wiecznie^  co  później,  uważamy  za  tranzycyą. 

Rok  1810/  zszedł  spokojnie  na  organizacH  dalszej  wojska, 
na  gojeniu  ran,  których  najpomyślniejsza  nie  szczędzi  wojna : 
na  urządzaniu  zachodniej  Galieii  i  Cyrhślu  Zamojskiego.  Król 
Soiki  ksiąie  Warszawski,  po  pomrócie  z  Paryża  T"  mn^a,  przy- 
był do  Krakowa :  w  dniu  ilj"'  U  m. ,  stanęł  w  Warszawie': 
każda  jego  bytność  w  Stolicy,  oznaczona  była  pełneroi  chęci 
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jak  iłftjlepszyek  urz^ieniami  i  dobre  praynosiła  awóe«$» 
WaaakiiB  nioio  teg^^  kraj  po  tyla  wojeiiByeh  W8tn«snie- 
niachy  bardzo  powoli  podoosił  się;  lecz  na  oko  zyskiwał :  po- 
częto urządzać  wygodniejsze  karczmy,  domy  scajezdae,  pro- 
stować M  W0iystki<^  stroDy  trakty,  drogo-wskazami  i  sadze- 
iŃatt  dnew>  przyozdabiać  one;  zamiatać  po  miastach  wliee  i 
poranki  ogniowe  zaprowadzać;  przemyri  zatf  wzrastał  z  int^ 
dnoMę,  dh  brakli  kapitałów  i  gdy  z  stsicNtnim  Si^IęMMth 
Sammifj  Antirfę,  koftknrencya  nie  byłt  podolnM;  w  tedy 
moje  rfkodriehileze  a^iłowania  i  wiela  innych  ochoczych, 
i^ehdy  da  nieaćm ;  tyła  były  nadaremnemi,  iłe  później  po 
ustan^wienin  Taryfy  w  18^  roku,  staigr  się  ni^konyslaiej- 
ssamt;  nie  wie&a  w  Księstwie  Warszawskićm  massa  gotowi- 
asy  eyrMawOi^;  dobra  ziemakie  coraz  większe  pozaeięga^ 
Byehdi«igów>obaiflaia  ik^ić  t  w  pomoc  t^yricukeii  pnEyehodti- 
ty  aioK  pcprary  skarł>owe,  podpis  Tomaoa  OnraowsKnao  no^ 
saęoB  i  w  kMdycie  dobrym  stale  się  ntrzy nrajęce :  gmhaze  mś 
at8wyptacalBości>  moratoriine  ustawy,  ratowały;  Galica  om- 
t0rnUm$  Rraj«  twiększylt  słły»  ale  w  zapasy  pienięftw,  po' 
wyssaniu  z  kieiaeA  polskich  gotowizny,  a  t»  aa  pomoce  i  wm^ 
wiaAr  M  beieoBBe  bankoceUe^  rzeczywiście' idragę  była. 

Rifd  Księstwa  Warszawskiego  w  tedy  >  na  trzy  gtowne  dala- 
lania  sMAególaie]^ twraeał  uwagę :  na  organiMtyę  stty  sbsof- 
nej.,  aa  wykończanie  punktów  obronnych  i  na  oświaty  jadi 
najwięksie  rozpnestnenienie ;  armia  poddana  pod  nacaahie 
dowódatwo^  księcia  Idzefa  PomMiowkUgo ,  składała  sięr  a  17 
regimentów  piechoty  i  16  regimentów  kawalerii;  pmaiędiy 
klóieni  byl  m»wej  formaoii  regiment  Kirysyerócw  i  <hra  ra- 
glaienia  huzarów.  Z  prowincii  które  peeoataty  ped  paaowa^ 
asem  Rossii  i  Aiastrii,  ciągle  młodzież  zacięgabi  stę^pod  silan- 
dary  polskia,  Uk  dabce,  źe  Roesya  wydała  iriuzy  w  kMtou 
1809''  roku,  zabraaiajfce  pod  karę  kmfskaiy,  udawania  się 
da Kaięstwa  Warsaawakiego :  praeciet  to,  wMu  nie  watrzy- 
anlo :  niłody  księte  Dominik  RadziwiH,  Litwę  i  znaczaado^ 
kva.opuAeił,  aby  własnym  bosatem  tworayć  8/  pułk  ułanów : 
jkn  się  hardaiej  kampania  Iftii'*  r<dni  zUiteła,  tenb  się  tei  po* 
wytfiBfr  Narodowa  zwiększała  sib  i  z  otwarciem  wojny ,  do 
aOt^aMgiów  wynosiła.  Kaięsiwo  Warsaawfekie,  praaadduet 
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«|HM6b9  to  jetC  na  4y  itfeflbąg  k$m§iiśg :  z  tjA  piui  muti  ahaj- 

ezmmim  Kfwkomiki  i  JlgtfMndU.  Te  g^Aematontim,  jAb  w 
knja  kopitytupiiiijm  mniej  potmebiie,  inmej  whMwe,  imC- 
chnioiie  i  tjlko  wyBMywionemi  bjdź  mogę ee  Uiskiiii  wejay 
w jbojeheoiy  pawiewone  aostal j  jenerriom,  Ztjęczkowi,  Ocm^ 
krorndUmm,  Sokokmkimiim  j  KamMnMd$mm;  w  kaźdjn  de- 
partanwncio  pr^ec  lego  dowodził  jeMvał  brygady :  foitjiho- 
wraiB  JbAŃm  50rocl»  i  innycłi  pml^Uyw  md  Wisi;,  dla  aie- 
dofUAku  {ńeoiędzy  w  ricariMe,^  od|>jwido  się  Bpędsaoiem  ko- 
leJDo  I  oałego  kp«]u  robotników;  ten  na  tęoe  pracowitego  ki- 
da nakładany  podatek^  bei  względu  na  porę ,  na  upały  pa- 
mÓfoe  w  18^1  roku»  jako  lata  komety,  wielce  byłdia  rolnic- 
twa odflliwym;  lafscaepił  nawet  jad  nic4)e^iecsRy€fa  cho- 
pób  :  były  to  joź  taąierfełąe  zapowiedile,  k^jM^tnif  mdcho- 
daęeege  1813*  roku :  Kra|  wir6d  polotów  pekoja,  eięglego^ 
wojny,  doznawał  nciska  t  mimo  tego,  ddadaly  gminy  g«Mi 
etiatni  bez  siemmla,  na  itkółki  farafiatne:  Ańęki  zaś  sta- 
nmlMBi  Sumidmoa  Ko$^  Pakjfiki^go,  Siattyea,  dsrięki  iilera- 
ekim  wtym  duchu  pnedsiębranym  p^acooą,  ucionyeb  Męfy 

Mego;  w  ogólności  dzięki  patryotycmym^  uspoa^ieniem  ce- 
kjętego  Bgromadaenia  XX.  Piarów  i  dzifd^i  nareszcie  dmko^ 
wi  tsuLm^  który  pożywne  i  szczęśliwe  i^dal  owoee,  spieszno 
recwijah  aię  elementamość  i  brtogi  swój  wpływ,  na  Massy 
uboisze  już  nawet  wywierać  poczęła :  Zasady  tfAemnm  i  r&m- 
notci  «i  KcnHytneU  leźfce'  i  tu,  ten  już  miały  skutek,  łź  iiez- 
względnie  na  stan  i  religię,  wszyscy  mieszkance  zarówno  do 
szlsót  prawo  mieli  i  uczęszczał!;  widzieliśmy  nawet  z  radośoię 
i  prawdziwe  pociedię,  -dzieci  żydowskie,  ^  brudu  %ieków  i 
nędzy  powoli  scMudzajęce  się,  powoK  postać  istot  europej- 
skich przybierajęce,z  cbrześcijańskiemi, pod  okiem  plebanów 
Katolickich,  częstokroć  przez  tycliie  samych,  łagodnie  nau- 
czane; wielki  to  był  postęp  ogólnej  cywilizacii  i  zacienteia 
dawnycii  praesędów :  upowszechniały  się  Szkciy  Łankas^  i 
wzafemnege  uczenia;  w  Łowiczu  i  w  innych  miejseaekia- 
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prowadiono  Szkoły  nauczycieli;  oprócz  tego  w  każdym  i 
#ie  departammioioymj  pourz^dzano  Szkoły  Głóumcj  czyli  Id- 
c€a:  Warszawskie  y  odznaczało  się  wyborem  Professorów: . 
ijKademic  Krakowskf ,  do  dawnego  jej  świetności  stanu,  sku- 
tecznie przyprowadzać  poczęto.  Wytrwały  w  przedsięwzięć 
ciacłi  £ii^te^iibt,  ts^mźe  urzędził  szkołę  prawa,  na  wzór  Pa- 
ryzkiej  i  głównej  Warszawskiej :  w  której  dawano  nauki  pra- 
wa natury»  cywilnego  BzymskMgo,  kryminalnego,  postępowania 
cywilnego  i  kryminalnego:  wszelkicli stosunków  z  administracyf 
Policy^  i  prawem  publicznym;  nareszcie  kodexu  francuzkie- 
go :  applikaeya  przeto  zaprowadzonego  Kodexu  Napoleona, 
przestawiła  bydż  w  kraju  anomalirznoUią  i  razić  jak  z  po- 
czętku,  umysły  pol>ałamucone  niedokładnościami^  to  Polskiej, 
to  Pruskiej,  to  Austryackiej  liCgislacii,  Tak  dalece  podnie- 
sione i  w  błogi  sposób  udoskoiialone  umysłowe  to  Keifeiwie 
ff^arezawekiem  tycie,  zarażało  swym  ruchem  i  światłem,  mło- 
dzież i  rodaków  patryotycznie  myślęcycb ,  w  prowincyach 
przez  Rosąyę  dzierżonych.  Księże  Adam  Czartoryski  i  Gzacki, 
niepnordowani  w,  swych  gorliwych  usiłowaniach ,  umie- 
li korzystać  z  polityki  i  okazywanych  dobrych  chęci  Cesarza 
AuBSAimKA  dla  Polaków,  których  on  sobie  miłość,  wsfEelkie- 
m  i  sposoby  uskaAić  usiłował;  tern  ł>ardziej,  iż  widział  że  if  a- 
lODOWOść  POUEA,  u  uas,  jako  w  kraju  ramieniem  niezwycię- 
żonego Napołboita  zatoniętym  i  dhi  własnych  już  jego  wi- 
doków dzielnie  wspióran^m,  na  nowo  i  co  większa,  a  co  dla 
Rossii  niebeqiieczniejsza,  w  stanie  refoeht,  postcpu,  sło- 
wem w  najlepszjrm  duchu  fophawt,  kwitoęć  i  żywym  og- 
niem 8zyULO  szarzęcej  się  oświaty,  jaśnieć  poczynała :  z  tęd 
był  strach  wielki,  zazdrość  nie  mała  :  wzięto  się  więc  na  spo- 
soby; by  to,  co  się  moce  i  gwałtem  już  podbić  nie  dato,  prze- 
eież  jeżeli  nie  w  ten,  to  w  inny  sposób,  na  korzyść  dtspoty- 
zmu,  a  chod)y  też  z  chwilowóm  tegoż  przyczajeniem  się,  przy* 
mileniem  i  przybraniem  niezwyktycli  w  nim  form  ludzkości, 
oUudf  i  sztukę  u^skaójido  tej  roboty  znalazły  się  gotowemi 
zawsze  chytre  wrogów  naszych  usposobienia,  jak  podobnie 
w  nas,  do  niezóm  nie  przyzwycięionej  starodawna  dobrodusz^ 
noid  i  łatwowierności;  nieszczęsna  skłonność,  i  jakże  z  tamtąj 
strony  przemawiano  do  tMwinów,  Businiw,  do  tych  tęsclmo- 
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tliwych  do  nas,  jak  róurtiie  od  tona  wgpólnej  matki,  tak  rze- 
wnie i  stale  pożądanych  braci  naszych;  oto  mówili  stronnicy 
Moskwy,  któiby  temu  imał  zaprzeczyć,  te  się  toam  mętnym 
tyle  ile  nieszczęeliwym  Polakom,  nakofUee  po  tylu  heroicznych 
uitłotoaniach,  szczęście  i  wszelka  pomyślność,  słusznie  nalety;  ^ 
te  nawet  po  tylu  krwawych  ofiarach  i  przy  tak  wielkiego  ptUryo- 
tyzmu  złotonych  dowodach,   narodowość,  jso^atoiona  wam 
by  di  powinna  i  zostawiona  zostanie :  te  przecie  t  tylepotędanej 
przez  u>as  szczęśliwością  w  całem  rozumieniu  i  znaczeniu,  bez 
naratenia  się  na  nowe  nieustanne  wojny,  zniszczenia  i  zabu/rze' 
nia,  bez  upewnienia  nawei  potądanego  przez  was  stanu  rzeczy 
trwałością  osiągnąć  nie  zdołacie j  chyba  tylko,  pod  ptzyrodzo^ 
nym,powatnymja  nadewszystkoprzewatnym  Mocarza  Wszech 
KossH  wpływem;  za  jego  jedyną  przyczyną  i  stałą  na  przysz* 
łość  opidsą :  Polacy  zaś,  a  przynajmniej  wielu  z  tych,  zapatru- 
jąc się  na  niejasne,  nie  śmisle,  względem  nas  Napoleona  po- 
stępowanie, wielu  w  tej  wierze,  ie  gotów  on  pierwszy  po^ 
święcić  najzasłutfeńszy  mu  Naród,  dla  kaprysu  nawet  swej 
chwilowej  polityki,  w  tóm  morzu  niepewności,  zUfkać  się 
dało  :  a  wielu  jeszcze  i  takich  się  znalaj^o ,  niby  to  od  pierw- 
szych ,  ostroźniejszych ;   co  sobie  warunkowo  powiedzieli : 
wyczerpnijmy  jaki  się  tylko  da  użytek,  z  szczćnj  czy  nie  szczć"  ' 
r«;,  lecz  w  rzeczy  samej  teraz,  póki  nie  moiemy  inaczej,  ko- 
rzystnej dla  kraju  Alexandra  polityki;  a  potłm  co  dcUej,  dla 
prawdziwego  niepodległości  Ojczyzny   interesu  j  to  zobaczę^ 
myl...  Tu  miejsce  jest  powiedzieć,  iż  od  takcwego  na  dwie 
strony  że  tak  powiem  kołysającegosię  ruchu,  już  sama  szczćrość 
wrodzona  i  wierność  dla  jednej  przyjętej,  w  polityce  narodo- 
wej zasady,  więcej  jeszcze  Tomasza  Ostkowskiboo  broniły, 
jak  ślepa  w  Napoleonie  ufność ;  a  chociaż  Ostrowski,  miał 
znacznie  większą  część  fortuny  pod  panowaniem  Rossii,  nig- 
dy przecież  tak  krytyczne  jego^  obok  tak  licznej  familii,  codo 
interesów  domowych  położenie ,  w[rfy  wu  na  jego  polityczne 
obroty  i  postanowienia,  niemiałoi  pozostał  on  więc  stale  wier- 
nym tej  t^et  główpej;  że  nie  jest  to. rzecz  naturalna^hj  ta  sama 
ręka  co  w  grób  wtrąciła,  z  grobu  swą  niewinną  wyrywała  ofiarę 
i  tu  uę  w  całej  pełności,  przezorność  i  zacność  duszy  tego  wiel- 
kiego obywatela,  jak  to  poniżej  jeszcze  w  następującej  części 
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vielttdQ«F«daoii  nLmiatAnmjm  aosltnie,  ciągle  •dcBaemła; 
mawiał  on  sebia,  Um$o  4mmm  ei  doma  ^rmnikt,  lea  wiMoij 
na  ^bwilkę  jut  tytko,  do  IMdk  karaMów  Roirijskidr. 
.  Dia  zupełoM  zMm  pneciwnyck  pr^e^  i  pobudek,  da* 
'  fłe  postępy  w  oddacie  publicznej  ujrzano,  Udc  w  K^ięamie 
/FiBrsfaiaaUam  >  jako  i  w  prowincyach  PoMo-RośiifMek;  u 
Baa  poalęp  był  z  aittoiet >  tam  zaA  z  zawici :  n  naa  poc^fto- 
imł  w  najazlacketniejsićBi  tródle;  tam,  wzaprawion^oi  dc»- 
Mtyimu  politykę;  jakkolwieUbfdź  i  tu  i  tam,  kraj  zyskiwał: 
IJnkMtśyM  Wileńaki,  GftmfMiJKtiNn  Krzemienieckie,  pod  ^- 
rdmifę  Aioizeg^  F$UMdego,  nie  mdio,  wył)omie  i  patryotj^- 
lua  usposobionej  wydały  młodzieży  :  j^k  narodowy  i  jege 
Ikeraturm,  podnosiły  się;  lecz  taluemi  nasze  były  od  upadln 
Ojczyzny  przeznaczenia,  ie  co  drwiła  nowe  nas  spotkały 
4Mł  fioiiuBy  przyiAlebienia  i  tuź  gnębiły  mrio  przewidriane  i 
an^fie  pnsadwBOfci :  nie  traćmy  przecież  nadziei,  że  się  kie- 
dyś i  dla  nas  poprawionych  (ea%dUw  tme  qm  nonj,  na  dobre 
wypogodzi.  Ciągle  ufajmy,  że  już  ta  pożędana  dobija  godzina. 
Ndconiec  mamy  jeszcze  do  powiedzenia  słowo,  o  stanie 
frztekodmim  pcrfityczno  towarzyskim  z  Księstwa  Waiszaw- 
suBfiO  (jakow6m  ono  było  traktatem    TyltyMm  okreś- 
lona), w  KaifSTWO  Waiszawskie  lumfiderujgce  iię  :  widzie- 
liśmy już,  że  oświata  naukowa,  śmiało  naprzód  posun^  się, 
ale  hswlziej  jeszcze  olbrzymim  postępiła  krokiem,  aBroaiiA 
wewnęH^Mwa  poMyezna  i  stosowne  do  niej,  pMkzne  obyczaje : 
ogtoszenftB  pr jez  ustawę,  it  wixy»ey  sę  równi  w  Miezu  pra-- 
wUj  moęiezn^  skutidem  uwieńczono  zostało  :  jeżeli  jesz- 
eae  ńie  całe  ma09y,  to  z  tych  już  wielkie  odBamy  i  to  z  wszy- 
stkich kkss.  miaszlLańców,  nowe  ołnidzone  z  snu  poniżenia^^ 
aóWNOŚGi  id$ci,  uczuty  jakby  czarodziejskę  rószczl^  dotknie* 
ta,  całe  godność  eziowMa  i  wstępowały  skwapliwie  w  zawód, 
nadal  zacniąszego  powdhinia  :  nie  było  podobnej  u  na?  wte- 
dy, jak  oaę  teraz  widziemy,  ^dzisiejszej  politycmej  Francii 
tyle  gorszęcej,  ile  zaąlraszi^cej  apatii  i  owej  do  letargu  po- 
dobnej obojętności,  na  wszelkie  reprezentacHne  w  sprawach 
publicznych  współuczestnictwo;  rewolucye,zu:^ly  i  pod  tćm 
względem,  ten  kraj;  d>yt  radiem  i  samemi  irywnfy  nadmor- 
dowany  :  u  nas  przeciwnie,  w  nowego  żyda  pełnej  Połszczf, 
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Wszyscy  a  mianowiciej  miasl  mieszkańey,  łatwo  pojęli  odro- 
dzoiie>  wieie  obiecujące  swe  położenie  i  juź  elrzymane  swobo- 
dy. Wieśniacy,  ktOrych  los  prawem  był  Mlepszony  i  mafe- 
ryainii  nawet,  podnosić  się  poczuł,  tnź  za  nimi  byliby  się 
posuwali;  juź  to  wskulku  samej  elementami  ułatwione)  im 
uprawy  :  lat  jeszcze  kilka,  pokoju  i  istnienia  Księstwa  War* 
szawskieęo,  a  kraj  ten,  dzięki  swemu  prawodawstwu,  dości- 
gnąłby był  naje^^oUizowańsze  Narody.  Z  wad  teź  i- skłonności 
AnareMczno^ligarehicznycn,  mido  ju^  i  tak  ponslałe  śladu; 
MagnaeHso,  w  całem  znaczeniu  i  rozumieniu  w  styczności  z  całis 
iNTzeciwnf  mu  ustaw§  koostytuciinf  K.  W. ,  utraciło  na  zaw- 
sze swe  powaby,  korzyści;  co  większa,  działsnia  sposobność : 
a  zatćm  duch  onego  i  z  iąd  przedłużenie  niebezpiecześstwa 
publicznego,  w  lycb  kilku  łeciech,  na  |^wę  upadły :  z  tej 
strony,  rzeczy  naszych  p&prmoa,  stanowcza  przewagę  otrzy- 
mała :  dlń  niedostatku  bowiem,  spodziewanej  z  tfd  nagrody 
i  jakowychbędż  preemineneU,  panowie  polsi^  Ksi^wa  War- 
szawsluego  (TOórt^  eo  prawią,  najmniejsza  liczba  pod  to  dos- 
iaia  si(  panowaniej,  utracili ,  r6wnie  jak  i  ich  nałogowi  i  nie 
ł>ezinteMsowni  zwolennicy^  wzajemne,  w  wzajemnym  uśyt^ 
lu>waniu  z  siebie  korzyść :  kaftiy  zal^m  przy  gwojej  osobistej  po- 
został godności,  zdolnościach  i  przy  samoistnej  sposobności, 
tipożytecznienia  swego  czasu  i  karyery  :  kedex  NafoUona, 
V7iW^7  podziałowi  fortun ,  nawet  owe  rujoujęce  ma- 
j^Uu,  wojny,  jadKOteź  powszechnie  tern  gorszy  mlanemide- 
iNrami  zafz^,  im  one  więksżemi  były,oł>dłużeBie  i  bankruc- 
two powsEwelme,  ubyteli  moAności  dła  panów,  reparowania 
prywatnych  ioleresów,  o  kosicie  dełmi  pułdicznego,  za  po- 
moe%  jak  dawniej  starostw,  te  wszystkie  mówię  pdęcione 
ołiołiemeścł^  dziwnie  pomogły  do  wszellLie)  natury  koekwa- 
cii  i  do  ziedukowania  prawie  do  zero,  wszelkich  «ry<loAr«- 
lycjmyeA  jui  nie  powiem  rzeczywistości,  ale  nawet  dęlnoAn : 
ktokolwiek  więc  teraz,  zbyt  obawia  się,  aby  razem  z  PouKf 
nie  dtylA-Arystokracffa,  Oligarchia,  serdecznie  nad  jego 
płonnym,  uI>olewam  strachem  :  jest  to  lękać  się  cienia  zmar- 
łego, fantomu,' ufii^:  raczej  pilnujmy  się  tylko,  aby  w  nas 
o1m>1Ć  równości  i  wolności,  nie  odżyła  nowego  rodzaju  anar- 
chia, niesforność,  liezkarność  i  zgubna  niejednoić...  doktó- 
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rjch  to  wad  publicznjcb,  nieszczęśliwa  MonmM,  razem  z 
mlekiem  wyssana,  z  krwię,  w  fjłach  naszych' dotfd  kr^ży;  i 
tu  największe  leży  niebezpieezehitwol...  Przestańmyź  go  szu- 
kać na  polu  dowolnych  urojeń.  Księstwo  Warszawskib  tedy 
z  wszelkich  względów,  stało  się  i}pącą,  wieUsą,  nagle  postępną 
REFORMA :  zabraknęło  mu  tylko  czasu,  iycia,  do  zupełnego  roz- 
winięcia się...  przed  skonem  toż  Księstwo  fFarszawskie,  juź 
było  de  facto  głównym  środkowym  ję drem>  przyszłej  cywili-- 
zaeii  wielkiego  Sławian  Narodul...  Księstwo  Wabszawskib 
zawcześnie  niestety  upadło :  przyszła  lH>wiem  niespodzianie 
ranna  zima,  która  zmroziła  nadobna  szczepu  tyle  obiecujęce- 
go  postać;  lecz  pierwej  (i  to  szczęście),  pięknie  on  swego  czasa 
zakwiił  i  nim  zamarł,  wydał  pierwej  nasienie,  które iszeroko, 
burze  i  wichry  rozniosły,  po  ziemi  Lccha  i  braci  jego  Gzb* 
CHA  i  Kusa;  a  które  to  kosztowne  zarody,  za  pierwszćm  bło- 
giej wiosny  ukazaniem  się,  podług  praw  przyrodzenia,  razem 
na  wielu  punktadi  kiełkować  pocznę  i  process  swego  roślin- 
nienia,  wbrew  wsz^kiego  chwastu  despotyzmu  i  ciemnoty, 
po  od  marciu  prowadzić  l>ędę;  wydając  bujny  i  przedziwny 
owoc  dalszych  reform,  dla  wielkiej  Sławian  towarzyskości. 

W  grudniu  1811''  roku,  przypadł  Sejm  dmi^i  Księstwa 
Warszawskiego,  pod  laską  Stanisława  Sołtyha  b.  podstoiego 
koronnego >  poda  odznaczającego  się  wymowę,  patryotyz- 
mem  i  prawdziwym  reformy  duchem,  w  czasie  4"*  letniego 
Sejmu :  Ostrowski  z  Sołttkibii,  publiczne  i  domowe  przy- 
jaźnię dęczeni,  patryotycznie  obydwie  Jzby,  do  wspólnego 
celu  prowadzili  i  zaszczytnie  poważne  swe  spełniali  powob- 
nie;  co  ten  Sejm  postanowił,  znajdziemy  w  następnjęcymlcrót^ 
kim,  z  dziennika  praw  ważniejszych  postanowień  wycięga. 
Po  ukończeniu  Sejmu,  Fryderyk  August  po  raz -ostatni  29* 
grudnia  opuścił  Warszawę;  odtęd  spotkały  nas  i  jego,  wielkie 
trudy,  wielkie  na  stałość  i  cnotę  publiczne  próby :  o  cz6m  w 
następującej  części,  równie  jak  o  uwiellnanego  Ojca  żywocie. 

Pisano  w  Wersalu,  przy  Carrefour  de  MontreuU^  »•  8;  to 
z  Roku  1835"  na  18867. 


KONIEC  CZĘŚCI  DRUCIKI. 
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Chronołogiany  wyciąg  z  Dziennika  Praw,  niektórych  wat' 
-liiej szych  z  epoki  Księstwa  1Varszawskiego  posłanoioieŁ 

Aby.jeszcze  dokładnićj  nadto  co  już  przytoczyliśmy,  Czytełnika 
obeznać  z  form§  rz§dui  z  prawodawstwem  Ks.  Warszawskiego , 
zaznaczemy^  tu  ważniejsze  postąiiowienia  Królewskie  i  Sej- 
mu. —  Dzienniki  "Praw  obejmuję  w  i^^  grubych  tomach  in-8» 
(r.  1807—1812)  postanowień  Ukowych  oumerów  359.  My  tu 
wciągnęliśmy  osnowę  i  tytuły  N^w  54  tylko;  i  to  mianowidej 
politycznych,  lub  administracji  wyższej  dotyczących.  Na- 
reszcie przeto  wskazujemy  zbiorowo  źródło ,  zkgd  obszerniejsze 
pod  tym  względem  wiadomości,  czerpać  każdy  w  miarę  potrze- 
by może. — Przepisanie  i  wykonanie  tylu  praw,  obok  rozlicznych 
urządzeń,  reskryptów,  wydawanych  to  od  rady  Ministrów,  to  z  biór 
ministerialnych,  to  od  Prefektur/,  t.  p.  bez  końca,  miało  wpraw- 
dzie swoje  zbawienna,  lecz  bardzićj  szkodliwe  stronę :  użyteczna,  że 
zasłaniało  poniek§d  od  arbitralności,  utmdzajęcę ,  że  ginęć  przy- 
chodziło wtfem  morzu  przepisów,  instrukcji,  warunków,  i  że 
zaszczepionym  w  Kraju  został  9mak  do  urządowaniaico  nie  je- 
dnego obywatela  odrywało  od  własnego  domu,  od  prac  rolniczych, 
przemysłowych,  Tzeczywistszy  pożytek,  dochód,  prywatnemu!  pu- 
blicznemu skarbowi  przynieść  mogących.  Polska  jako  kraj  rolniciy, 
Dinićj  ludny,  ronićj  zamożny,  jak  inne,  listy  cywilnej  jak  np.  Frań- 
cja  tak  sutćj  opłacać  niemogęcy,  powinnaby  na  bardziój  uproszczo- 
ne stopę  bydi  uorganizowaną  :  "Przepisy  Komissji  skarbowej, 
Komissiów  Cywilno  Wojskowych ,  urządzenie  dobre  Gmin  i  Mw 
nicy palności  uważa  wielu ,  a  między  tern  i  tak  one  oceniał  Pre- 
zes Senatu  Ostrowski,  jako  stósowniejsze  do  naszego  położenia 
i  Kraju ,  później  w  nieustanną  gorączkę  i  biuromanią,  nareszcie 
w  konsumpcjią  wprowadzonego  :  wszakże  gotowe  są  wzory  w  u- 
proszczonćj  Administracji  an^/VM/<^',  w  mniój  jeszcze  kosztow- 
nym rządzie  Stanów  zjednoczonych :  lecz  nam  w  Ks :  War :  ka- 
zano bydi  koniecznie  i  odrazu  Francuzami  północy ,  i  zaprowa- 
Mć  System  ścisłej  centralizacji  Napoleona  ,  za  Cesarstwa  przy. 
jęty,  który  oprócs  armji  żołnierzy,  podobną  płatną  i  swemu  des- 
potyzmowi ślepo  posłuszną  Urzędników  utrzymywał  zgraję.  Sło- 
wem, Rząd  Księstwa  Wtirszawskiego,  zwłaszcza  w  teorji,  miałwfel- 
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kie  zaletyi  lecrwiększe  jesKCie,  bokraj  niiy wąjfce  niedogodności 
i  wady  i  nie  był  to  zaiste  Rzqdłani,  fGowemementabonmar'^ 
chs)\  dla  tego  wyszli  z  niego  właściciele  ziemi,  a  za  tern  i  lud  wiej- 
skiy  na  wszystkie  boki  wyczerpani.  —  Klassa  zaś  nadto  licznych 
zbyt  dobrze  wykarmionych  Urz^ników,  po  części  nieco  odpol- 
szczona,  odnarodowiata,  a  co  za  tern  idzie  w  powszechności,  i  w  pa- 
Iryotyzmie  lobojętniała.  — 

1.)  Ustawa  Konsłytuc^natd.  22.  Lipca  1807  r. 

Posłanowieniezd,  19  Grudnia  1807 :  kto  ma  bydi  uwaiany  za 
będącego  obywatelem  Ks.  Warszawskiego  ?  jak  się  prócz  tego  na- 
bywa prawo  obywatelskie  przez  nadanie  Królewskie?.,  nabywa  ta* 
kowe  prawo,  —  «  każdy  Cudzoziemiec  Itótyhy  się  zasłubft  hra' 
jowiy  któryby  mu  poświęcał  talenta ,  wynalazki,  lub  przemysł  u- 
żyteczny,  któryby  znaczne  poczynił  założenia ,  i  któryby  od  roku 
był  zamieszkały.  »  —  O  utracie  praw  obywatelskich.. 

2.)  Postanowienie  19  Grudnia  1807.  r.  co  do  podziału  Kraju: 
Departamentów  6,  powiatów  60>  zgromadzeń  gminnych  40. 

%.)  Postanowienie  %  d.  24grodnia  1807  r.  Tytołi.  OBadue 
Ministrów.  Tytuł  II.   O  Radzie  Stanu. 

4.)  Postanowienie  z.  26.  Grudnia  1807.  względem  rozdania 
Krzyiów  Wojskowych  na  całe  Wojsko.  — 

5.)  Postanowienie2i  Gmd.  1807  o  Senacie  i  jego  działaniach 
w  czasie  Sejmu. 

6.)  Postanowićnie2lGT\kd.  1 807  względem  rolników,  włościan, 
i  z  wyrobku  żyjących,  czyli  względem  osołnstój  wolności  przywró- 
conej ludowi,  w  całości  się  wypisuje  jako  wielki  postęp  fi^^brmy: 

«  Zważywszy  zdanie  naszój  Rady  Stanu,  w  zamiarze  objaśnienia 
i  dopełnienia  Ustawy  Konstytucjin^j ,  tytułu  leo  Art.  4p,  nam 
przełożone. 

Postanowiliśmy  i  stanowiemy  jak  następuje : 
•  Art.  1.  Każdy  Rolnik,  WtoJćianin,  i  z  wyrobku  żyjf cyknie 
mający  już  popnednicao  za  dobrowolnym  okładem,  nadanego 
sMejprawa  własnasei ,  lub  na  lala  wUdonego ,  wolny  jest  wy- 
prowadzić się  z  miejsca,  w  kiórtai  dotęd  loatawat  i  przeoieM 
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u%  w  obrf bie  Księstwa  Wurstawskiego ,  tam  gdiie  dobra  wob 
Jego  będłie.  — 

a  Art.  2.  Winien  jednak  opowiedzieć  sif  wprzódy  Dziedzico- 
wi ,  który  wstrzymać  onego  nie  jest  mocea ,  ludziei  iwienchno- 
ści  wskazanej  od  Władzy  administracjintfj  powiatowej ,  która  o 
każdym  wynoszącym  się,  i  przybywającym  w  okręgu  swego  po- 
wiatu, Rządowi  raport  uczynić  powinna. 

«  Art.  3.  Zapewnia  się  dla  Rolników,  Włościan ,  zwyrobkuży 
j§cych^  chcących  się  pozostać  w  miejscu  terainie^szego  idi  po- 
bytu y  zupełna  wolność  przemiesBkiwaaia  do  rokn^  byleby  odby- 
wali tei  same  powinnością  którym  dotęd  podlegali.  Dziedzic 
przez  ten  przeciąg  czasu »  ani  do  wyprowadzenia  się  przymuszać , 
ani  podwyższać  żadnego  rodzaju  obowiązków  nad  używane  do- 
t|dy  nie  jest  mocen. 

n  Art.  4.  Na  każde  wezwanie  sadowe,  osoby  do  tego  umoco- 
wane przyimować  bed§  dobrowolne  umowy ,  czy  to  wieczysto 
prtedazne^  czy  też  doczesne,  podług  warunków  zobopólnie  przez 
strony  ugodzonych,  pomiędzy  rolnikami^  i  dziedzicami,  czy  sf 
zawarte  w  tych  samych  wsiach,  w  których  dot^d  zostawali, 
czyli  też  rolnicy  wchodz§  w  układy  z  obcymi  Dziedzicami;  oso- 
ba sadowa  powinna  bydź  jako  świadek  rządowy,  pod  odpowie- 
dzialnościę  z  osoby  baczność  dajacćj :  !<>  czy  strony  są  w  stanie  za- 
wiłrania  dobrotifolnych  wnów?  2^  ety  Jest  istotnie  samowolna  «• 
mowa,  czy  nie  zachodzi  jaikowa  hojaińy  przymus  la5 podstęp? 
Każdy  szczegół  wprotoTeule  zawartym  I  oznaczonym  bydż  winien. 

«  Art.  5.  Rolnik  nakoniec  wyprowadzający  się  ze  wsi^  w  któ- 
r^  dot^  pozostawał,  winien  oddać*  Dziedzicowi,  własność  te- 
goż Dziedzica  gruntowa  i  składajęcę  się  z  załogi  I  zasiewów. 
Od  tego  ol)owifzku  uwolniony  bydź  nie  może  ,  tylko  w  zdarze- 
niu ,  gdyby  udowodnił,  Iż  tę  własność  utracił  po  pierwszym  dniu 
paidziernika  1806  r.  czy  to  przez  pomór,  czyli  przez  imi§  klę- 
skę. Wszelkie  inne  pretensje,  któreby  Dziedzic  nógł  mleć  do 
rolnika,  a  ten  onemuż  zaprzeczał,  nie  mog^  bydź  wydfgane 
tylko  przez  zaskarżenie  obwinionego  do  s^u ;  w  żadoóm  jednak- 
ie zdarzeniu  Dziedzic  rolnika  poniewolnie  zatrzymywać  nie  mo* 
^,aswój  na  nim  własooścj  zaprzeczonej,  wsfdzie  dochodzić  jett 
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mooeii.  Ogtosienie  i  dopełnienie  tej  naszćj  ustawy ,  mającej  bydź 
za  prawo  uwaxan§ ,  Ministrom  naszym ,  w  czem  do  każdego  na" 
leży,  zalecamy. » 

(podpisano)  Fryderyk  August. 

przez  Króla  : 
Minister  Sek.  Stanu  Breza. 

Nota.  Prawo  powyiise  ten  miaio  fkulek « iś  WfotciaDie  W.  K».  War.  nierównie 
lepiej  od  duedticów  swych  traktowanymi  bydi  pęcz^li  :  w  niektórych  okolicach 
poiAwMrtDO  c  nimi  umowy,  m  wielii  rtecsy  pozostały  na  dawnej  stopie  t  w  og61- 
ncici  nie  widliano  nigdzie  ow^  powszechnej  wat^y  ludu  wiejskiefo  ,  rosprz^ie- 
nia,  upadku  rolnictwa,  które  skutki  z  powyższego  prawa  zapowiadali  ludzie  kióryrh 
iuż  sam  cień  ref  or  m y  uttraszat 

7.)  Postanowienie  OrganitacJ i  Wojska...  Wojsko  zachowu- 
je organizący§  swoje  na  Legie*,  Dyrekcija  i  dozór  nad  wojskiem 
poruczone  Ministrowi  Wojny.  Wszystkie  nominacije  na  mićj* 
sca  wakuj§ce,  i  wszystlue  awanse  b^§  czynione  przez  Ministra 
Wojny  i  podane  królewskiej  approbacji. — O  Administfttcji.  Każdy 
pułk  piechoty,  Jazdy  i  Batalion  artyllerji,  będ§  mióć  Radągospo* 
darczązlozon^  z  Komend.  Pułkiem,  albo  Bat.  jako  Prezydenta^ 
z  I50  Kapitana,  Porucznika,  Podporucznika,  PodofBcera,  Kwa* 
termistrza  jako  Sekretarza.  —  Każda  Legia  mieć  łiędzie :  Rad^ 
gospodarczą  jeneralną  którćj  Prezydentem  Major.  Regulamina 
/rancttzhie  słazyó  maja  zapratoidfo  we  wszystkiłm,  —  Dozór: 
Inspektorowie  jeneralni  nad  Legiami ,  Inspektorowie  popisów 
nad  Korpusami. 

8.)  Postanowienie  z  d.  ^27  Stycznia  1808.  Kodex  Napoleona 
Ustąw§  Konstytucjin§  Tyt.  l^.\Art.  69.  dla  Ks.  Warszawskiego 
przeznaczony ,  od  dnia  ls»  Maja  r.  b.  1808.  do  wszelkich  Władz 
S^dów  Cy wikiych  Ks.  Warsz :  ma  bydź  wprowadzony. 

9.)  Postanounenie  29  Kwietnia  1808  r.  wzgłędem  Komis* 
siów  estaminacjinyeh  po  Depart  :  pod  naczelnictwem  Prefekt 
tu,  Radcy  Prefektury,  Intendenta  skarbowego  i  policjinego, 
Nadleśniczego  i  Budowniczego  Departamentowego.  Prócz  Komis* 
sjów  Depart.  będzie  Na/wyższa  Komissia  exanunacjina ,  pod 
naczelnictwem  Prezesa  Rady  Stanu.  Od  Igo  Września  1810.  r« 
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nikt  do  Urzędów  Cywilno-Adroioislracjinych  pow<^any  nie  zo- 
stanie y  kto  exaininów  pierwej  nie  złoty. 

10.)  Postanowienie  z|d.  9.  Maja  1808.  Tytuł  I:  o  ustano- 
wienia popisu  i  jego  prawidłach.  —  do  takowego  nalei§|  oby- 
watele i  mieszkańcy  osiadli,  i  nieosiadli ,  pod  jakimkolwiek  b§di 
pozorem  do  Kraju  przywiązani ,  bez  względu  na  ich  urodze- 
nie 9  stan ,  dostojeństwo ,  rzemiosło  i  wyznanie.  Wyłęczeni  s§  od 
popisu  obywatele  na  urzędzie  i  w  służbie  cywilnej  aktualnie 
znajdojfcy  się,  w  cięgu  służby;  duchowni,  professorowie  i  nau- 
czyciele szkół  i  szkółek  na  przedstawienie  Dyrek  :  Edukacji  publ. 
mogę  także  bydi  uwolnieni :  z  żydów  jeden  Rabin  i  Kantor 
przy  kachaie  wyłęczony.  Zapisanie  w  Gwardii  Narodowej  od  po- 
pisu nie  uwalnia.  Wiek  iest  zasadę  popisu,  do  którego  wszyscy 
lal  20  i  dzień  ieden  majęcy,  aż  do  28"iu*  skończonych ,  ł)ez. 
wyłęczenia  należę. — Tytuł  II:  O  odstawce  i  rózga tunkowaniu  lu- 
dności męzkiój  :  z  kończonym  287»*  rokiem  wchodzi  się  w  od* 
staufką.  Z  kończonym  rokiem  SO^y"*.  i  dniem  iednym,  wcho- 
dzi się  w  listę  sędziwych,  —  Wezwania  podzielone  sę  na  4  co 
dwa  lata,  poczęwszy  od  20go.  Popisowy  co  wysłuży  hit  6 
bez  dezercii ,  i  uwolniony  zostanie,  należy  do  rzędu  zasfuzonych. 
Tytułlll.  Ometrykach. — Tytuł  IV.  O  Radzie  popisow/f/ do  roi" 
poznania  zdatności  wojskowej.  — Tytuł  Y :  O  wezwania  popiso- 
wych do  wojska  i  o  losach.  Ci  co  wycięgnę  białe  losy,  idę  do 
wojska,  co  czarne  wracają  do  domów. —  Tytuł  YI :  O  wyręczaniu 
się  przez  zastępstwo, 

■OT i.  Zaprowadienie  powyżtsego  prawa  snakomicie  fi  krają  poiuD^o  wjobra* 
i«Dia  o  równości  mi^zy  ludźmi.  — 

11.)  Póstanowienieć,!,  Września  1808.  r. —  Rozdz.  I.  o  zna- 
mionach potrzebnych  do  uiywRnia  praw  politycznych,  Rozdz.  II. 
o  znamionach  dajęcych  prawo  należenia  do  zgromadzeń  politycz- 
nych ,  w  szczególności  sejmików  i  zgromadzeń  gminnych,  Rozdz. 
III.  o  znamionach  potnebnych  aby  bydż  obieralnym  na  zgro- 
madzeniach politycznych.  Rozdz.  lY.  zwołanie  sejmików  i  zgro- 
madzeń gminnych.  Rozdz.  Y.  o  prezydujęcych  na  zgromadze- 
niach politycznych.  Rozdz^  YI.  o  formie  postępowania  zgroma- 


Digitized  by 


Google 


462 

dień  politycznych.  RoEdz.  VII.  o  nieważności  sejmików  i  zgro- 
madzeń gminnych. 

12.)  Postanowienie  10.  Listopada  1808.  dopełniające  posta- 
nowienie o  popisach  wojskowych. 

13.)  Posłanoufienie  14.  Grudnia  1808.  o  ustanowieniu  ęjLó- 
wnej  Izhy  obrachunków//. 

Nota.  Wyborna  initjtacja  i  oa  której  utworzenie  szczególni^  oalcyat,  a  naor> 
gaaitacją  wpiywti  Tomasz  Ostkowski. 

14.)  Postanowienie  9.  Stycznia  1809.  obejmujące  Slatut  or- 
ganiczny o  Sejmie  mianowicićj  o  składzie  Sejmu ,  o  miejscu  i 
czasie  zgromadzenia  się  Sejmu ,  oraz  trwaniu  tegoż,  o  lagach  , 
o  otwarciu  Sejmu,  o  postępowaniu  Sejmowem ,  o  zakończepiu 
Sejmu. 

15.)  Postanowienie!,  lutego  1809.  r.  Organizacja  władz il<& 
nUnistracyinych  Departamentowych  i  Powiatowych  ^  mianowiiiej 
o  Prefektach^  o  Radach  Prefektaralnych.  Rady  Prefekturalne  s§ 
UagislrataranU Koilegialnemif  Spory  administracy/ne  rozpozna' 
wąjęcemi  i  rozstrzygaj ^cemi;  w  pnedmiotach  wartości  przecbo* 
dzfcej  summę  złotych  tysiąc^  wolno  odwołać  się  do  Rady  Stanm* 
O  Radach  Di^artamentouych  :  te  się  trudnie  przedstawieniami  o 
zmniejszeniu  lub  zwolnieniu  ciężarów  publicmych^  użyciem  przes 
Scym  uchwalonych  składek  na  dobro  Departamentów :  odbi^raif 
lachunki  od  Prefekta  z  administracji  wyznaczonych  mu  przes 
ni§  Tunduszów:  naradzajęsię  względem  dobra  i  potrzeb  Departa- 
mentu. O  Podprejektach —  Rady  Powiatowe  znoszą  się  z  radą  de^ 
partamentową  względem  okoliczności  tyczęcej  się  całego  Powiatu* 

Nota.  W  ogólności,  rady  te  dośone  z  Obywateli  zaftzczycooycb  ufnością  re- 
szty wesskańców,  s  godnością  i  rzocsywistyai  krtjn  pożytkiem  swe  S|Mfoiały  po* 
wołanie. 

16.)  Postanowienie  cd,  10  lutego  1809.  r.  iż  Warszmwa,  Po- 
zfuui,  Tonui  i  Kalisz  składat^  niaif  osobne  Municy palności y  i 
tych  miast  burmisirae  nosili  odtf  d  będą  imię  Prezydentów  muni" 
cypainoM.  Ustanowienie  przy  tychże  Ławników. 

17.)  Postanowienie,  d.  23.  lutego  1809.  r.—  Tytuł  1"7.  Wło- 
żenić  na  duchownych  obowiązków  urzędnika  cywilnego...  «  Dtl" 
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chowni  hądą  odiywaó  naprzód  Akt  cywilny,  połAn  obrządek  reli" 
giinydó  tego  Akta  przywiązanym.  Duchowni  nie  są  obowiązani 
zapowiadać  cywiłnch  rozwodów,  ani  zapowiadać  rozwiedzionych 
jedynie  cywilnie,  ani  tei  takim  dawać  ślubów  cywilnych,  lecz 
do  tego  umocowani  zostan§  Prezydenci  i  Burmistrze. — Tyt.  lir. 
Ustanowienie  należy toAci  dla  urzędników  stanu  cywilnego. 

18.)  Postanowienie,  23.  lutfgo  1809,  r.  Tymczasowa  organi- 
zacja ,  nim  podług  tyt.  YIII.  Konstytucji  stała  nastąpić  będzie 
mogła  Manicypalnosci  i  na  zgromadzeniach  gminnych  obiera- 
nych rad  municypalny  cli.,..  Burmistrz  w  mieście  i  Wójt  we  wsi 
sprawować  będą  obowi^ki  miejscowej  administracji  pod  dozo- 
rem i  dyrekcya  Podprefekta.  Burmistrzów  mianuje  Król.  Wój- 
tów gmin  prowizoryjnie  Prefekt,  i  podaje  ministrowi  spr.  wew. 
pod  zatwierdzenie  lub  odrzucenie.  Wójt  gminy  mianuje  Softy- 
sów  po  gromadach.  Przy  każdym  Burmistrzu  bydi  ma  pewna 
h'€zba  Ławników. •  Rady  miejskie  i  wiejskie  mianowanemi  będę 
od  Prefekta  z  listy  kandydatów  pnedstawionych  przez  miasto  lub 
wieś  za  wspólnym  naradzeniem  gospodarzy.  W  gminach  obej* 
mulących  w  sobie  więcej  jak  2,500.  mieszkańców  będzie  10<^'"» 
w  obejrauięcych  mnićj  jak  2,500.  będzie  5<:<",  gdzie  zaś  niżej  jak 
100.  będzie  Z^^  Radców  gminnych  czyli  miejskich  i  respective 
wiejskich. 

19.)  Postanowienie  24.  marca  1809.  r.  ogłaszające  prawo  sej- 
mowe o  przyięciu  Kodexu  handlowego  francuzkiego. 

20.)  Postanowienie^  22.  marca  1809.  r.  ogłaszające  prawo 
sejmowe  o  woysku — «  przyprowadzenie  wojska  do  liczby  przepi« 
sanęj  art.  79'°  konstytucii  i  organizacja  onegoż  Najiaśniejsie- 
mu  Panu  szczęśliwie  nam  dziś  panuiacemu,  zostawuie  się.  » 

21.)  Postanowienie,  24.  marca  1809.  r.  ogłaszające  prawo 
sejmowe  o  poborach  aż  do  ustawy  przyszłego  sejmu. 

ZACHOWUJĄ  Sią  PODATKI  DAWNE  STAŁE  I  IIIE9TAŁB. 

Stafe  s§  następujące :  T.  Ofiara  24  grosza  z  dóbr  ziemiańskich 
2*.  Ofiara  z  dóbr  duchownych,  3°.  Kontrybucja  stata ,  etyli  poda^ 
tćk  gruntotvy  z  powiatów  wdep.  Bydgoskim.  4*.  Podymne  tml^si 
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iwsiów.—  S". Łanowe.--^''.  Sitbsidiwn  charilatiwm, —  7**.  fia- 
non  z  młynów  —  8*.  Procenta  adminishacjine  i  Kompetencje 
z  dóbr  darowanych  przez  króla  pruskiego.  9**.  Kwareiane.— 

Niestałe  są  następujące:  1*.  Dochody  zceif.—  2".  Akcyzy  po 
miastach,  w  którychjuż  s§  zaprowadzone.—  3**.  Podatki  z  rzezi.  — 
4**.  Podatki  konswnpcjine  i  czopowe  w  miastach. —  5°.  Dochód 
zpapiłru  stemplowego.—  6*.  Kontrybucja  niestała  w  7»"  pow. 
Dep.  Bydgo:  czyli  podatek  od  trunków  wiejskich  i  poglówneod 
komorników. —  7.  Podatek  od  rzezi  po  wsiach. 

Nowe  pohoTj:  powiększenie  ofiary  na  wojsko  o  4,200,000z.p. 
z  nowych  użytków  które  po  prawie  1789  r.  przybyły,  a  dot§d 
podatkiem  34eo  grosza  objęte  nie  s§...  Optata  patentowa  odpro' 
fessjonistów,  —  Pobór  osobisty  na  koszta  fortyfikacji ,  pobór  od 
rzezi  mięsa  koszernego ,  pobór  prodaktów  w  naturze  dla  wojska, 
podwyższenie  podymnego — 

Nota.  Jottie  dziwną  reecM/  ie  prty  takiej  gotowości  skMania  ocUtnicgo  grosza 
n«  oiurza  Ojczyioj ,  oad  wszelkie  proporcje  liczne  utrzymywano  wojsko,  i  naglą- 
i^m  potrzebom  jak  n.  p.  w  ciągu  kampaoji  1809.  «••  «aradzano  :  niech  lo  cawstydzi 
kilku  liluinicieli  obcych,  piszących  ie  mata  była  nawet  za  księs.  war.  w  obyczajach 
politycznych  polskich,  poprawa  :  albo  onym  rzeczy  nasze,  raaio  wiadome;  alboliteż 
oszczerczym  przemawiają  językiem.  .  . 

22.)  Postanowienie  16.  Marca  1809.  Komissji  central ntfj  li- 
kwidacjinij. 

23.)  Postanowienie  16  Marca  1809.  Jiad  handlowych  w  Wuf^ 
szawie  y  Poznaniu j  Toruniu,  Bydgoszczy,  Kalisza,  Lesznie, 
Wschowie ,  Rawiczu,  Międzyrzeczu  i  Płocku^  wielce  to  piękny 
był  tych  rad  pomysł!  pokoju  tylko  braknęło. 

24.)  Postanowienie  17  Marca  iSOd.Komissarzypolici i  depar- 
tamentowych i  Intendentów. 

25.)  Postanowienie  2A  Marca  1809.  iż  ciężary  z  wojny  wyni- 
kłe maJ9  bydi  po  wsiach  przedmiotem  koekwacji. 

26.)  Postanowienie  z  d.  25  Marca  1 809 .  o  ustanowieniu  admi- 
nistracji skarbu  po  departamentach. 

27.)  Postanowienie  7  Marca  1809.  względem  wnoszenia  pro- 
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jektu  do  praw  na  sejm  —  sankcyonowania  i  ułożenia  promul- 
gacji  onycb. 

28.)  Postanowienie  20.  Marca  1809.  r.  o  uwolnieniu  przez  lat 
6.  od  opłaty  i  czjfns^ów  za  gnuita  dla  rolników  wprowadzających 
się  do  kraju  i  osiadających  w  dobrach  narodowych  naignintach 
pustych —  podobnie  przez  lat  6.  każdy  rolnik  lub  rzemieślnik  do 
kraju  wprowadzaj§cy  się  wolny  był  od  wszelkich'  podatków  i  cię- 
żarów publicznych. 

29.)  Postanowienie  20.  Marca  1809.  uwalniające  przybywa- 
jących cudzoziemców  i  ich  dzieci  do  kraju  wprowadzonych ,  oraz 
kolonistów  przez  zeszły  rz§d  osadzonych ,  od  TionsTirypcji. 

20.)  Postanowienie  24  Lutego  1810.  przystosowanie  konsty- 
tucji 22  liipca  1807  r.  do  kraju  na  mocy  traktatu  wiedeńskiego 
(z  r.  1809)  doKs.  warszawskiego  wcielonego. 

31.)  Postanowienie  17  Kwietnia  1810.  podział  polityczny  na 
departamenta  i  powiaty  kraju  przez  traktat  wiedeński  do  Ks.  war. 
wcielonego. 

32.)  Postanowienie  10  Września  1810.  organizacji  Rady  SU- 
nu  i  s§du  spornego. 

33.)  Postanowienie^.  Kwietnia  1810.  Organizacja ^A\i)L9i^ 
sacyjnego. 

.34.)  Postanowienie  9.  Czerwca  1810.  Termin  zaprowadzenia 
Kodexu  Napoleona  i  Kodexu  handl.  do  4<:^  departamentów  przez 
traktat  wiedeński  do  Ks.  warszawskiego  wcielonych...  od  d.  15. 
Sierpnia  1810.  r. 

35.)  Postanowienie  9.  Czerwca  1810.  r.  Kraków  ogłoszony 
za  miasto  wolne  handlowe. 

36.)  Postanowienie  20.  Czerwca  1810.  ogłaszające  Terespol 
miastem  wolnćm  handlowym. 

37.)  Postanowienie  24.  Października  1810.  tyczęce  się  towa- 
rów angielskich  i  kolonialnych. 

38.)  Postanowienie  27.  Października  1810.  tyczące  się  tegoż 
przedmiotu. 

39.)  Postanowienie  Tl.  y^kid.  1810.  stanowiące  j^^'f(^r.f/r  na 
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wszystkie  towary  angielskie  ,  lub  kolonialne ,  lub  poehodifce 
z  handlu  angielskiego. 

40.)  Postanowienie  2.  Paidiiernika  1810.  stanowiące  honji' 
skaty  na  towary  pochodzące  z  fibryk  angielskich. 

41.)  Postanowienie  \%^  Grudnia  1810.  r.  stanowiące  bilety 
lassowe  dla  Ks.  war.  w  ilości  9c>u  miljonow  złotych—  mianowani 
s§  do  komissji  następujący  członkowie  :  Ostrowski  S.  W.  prezy- 
duj§cy;  Sobolewski  S.W.;  Zamojski  S.  W. ;  BadeniR.S.;  Jara- 
czewskiP.  S.A.;  Potocki K.  W.;  Ossoliński;  Małachowski M.N.; 
Antoni  Kochanowski ;  Kontroler  Maryan  Piramowicz. 

42.)  Postanowienie  26.  Stycznia  1811.  Ustawa  przechodnia 
dla  4«'>  departamentów  nowo  wcielonych. 

43.)  Postanowienie  24  Stycznia  1811.  dobrodziejstwo  obej- 
mujące dla  dłużników  summ  dawnićj  pruskich  ustąpionych  N.  P. 
Fryd.  Augustowi  K.  S.  Ks.  war.  przez  konwencję  z  Napoleonem 
w  Bayonne  10  Maja  1808.  r.  zawart§,  rozkładu  tychże  summ  na 
lat  413/4.  przez  opłatę  roczne  po  6  od  0/0.  ł§cz§c  już  w  to  i 
bież§qi  prowizję. 

44.)  Postanowienie  22.  Maja  1811.  o  połączeniu  szkoły  pra* 
wa  z  szkołę  administracji, 

45.)  Postanowienie  i.  Września  1811.  względem  szczepienia 
ospy  hrowi^j. 

Nota.  Ta  inttjtocja  macznie  ludoość  kraju  pomnoayta. 

46.)  Postanowienie  15.  Marca  1811.0  przypuszczeniu  wojsko- 
wych wysłużonych  na  służbie  Francji ,  do  dobrodziejstwa  dla  woj- 
skowych wysłużonych  w  kraju. 

47.)  Postanowienie  9.  Listopada  1811.  iż  każdy  officer  obo- 
wiązanym jest  przyjęć  wynagrodzenie  wgotowiznie  zamiast^ufa- 
teranku. 

48.)  Postanowienie  16.  Grudnia  1811.  ogłaszające  ustawę  sej- 
mowe stanowiące  wysokość  procentu  po  5. 0/0.  w  czynnościach 
cywilnych,  po  6.0/0.  w  czynnościach  handlowych. 

49.)  Postanowienie  23.  f.nidnia  1811.  ogłaszające  ustawę  sej- 
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mowa,  że  od  1.  Czerwca  16i2.r.  wcałem  Księs.  warszawski^m 
przedai  i  fabrjkacja  tak  tytuniu  jako  i  tabaki  składać  maj^  skar- 
bowy dochód. 

50.)  Postanowienie  26.  Maja  1812.  Władzy  cdM^rfl/n<^' z  Rady 
ministrów,  która  w  przypadkach  nagłych  sprawować  będzie  wła- 
dzę królewska  z  nieklórcmi  ograniczeniami —  wstęp  jak  następuje : 
«  Zważywszy  nadzwyczajne  teraźniejszej  chwili  okoliczności , 
(c  wielkie  przeznaczenia  Narodowi  rokuj§ce,  które  wymagać  mogę 
«  rozwinięcia  środków  najśpiesznicjszych  i  najrozci§g]ejszych,  bez 
a  przypuszczenia  żadnej  zwłoki  ani  co  do  ich  przyjęcia  ani  co  do 
«  ich  wykonania  it.  d.»)  (Było  to  przed  same  konfederację  1812  r.) 

61.)  Postanowienie  23.  Grudnia  1811  r.  ogłaszaj§ce  ustawf 
sejmowe  o  poborach,  stanowiące:  1.  podatek  osobisty.  2.ciopo- 
we  wiejskie,  8.  czopowe  miejskie.  4.  podymne.  ó.  podatek  od 
rzezi  bydła  w  miastach.  6.  prawo  o  opłatach  stemplowych.  7.  po- 
datek ofiary  z  dóbr  ziemiańskich.  8.  zachowanie  podatków  da- 
wnych. 9.  podatek  patentowy  od  kunsztów,  handlów,  professji, 
nemiosł  i  rękodzieł.  10.  pobór  produktów  dla  wojska. 

52.)  Postanowienie  30.  Października  1812.  obejmujące  prze- 
pisy względem  Żydów  cudzoziemców  do  kraju  wprowadzających 
ii^. . .  Dobrodziejstwa  dekretem  dnia  20.  Marca  1809.  dla  cu- 
dzoziemców przepisane  tym  tylko  Starozakonnym  słui§ ,  którzy 
udowodnię  1<*.  że  posiadąję  60,000.  z.  p.  kapitału  i  że  tym  założę 
jakowe  fabrykę,  wyjęwszy  trunków ,  i  używajęc  ludzi  swego  wy- 
UkhM9^y\uh handel hnrtMv^,  lub  gdy  sę  ludźmi  uczonymi  2*".  gdy 
udowodnię  ie  uroieję  czytać  i  pisać  po  polsku,  lub  po  francuzku, 
lub  po  niemiecku.  3**.  Skoro  sięzobowiężę  że  dzieci  swe  do  szkół 
publicznych  posyłać  będę.  4"*.  Skoro  nosić  nie  będę  odmiennych 
znaków  powierzchownych —  Mogę  bydź  także  do  kraju  wpuszcze- 
ni ci  tylko  Żydzi  którzy  okazując  300.  z.p*  majętku,  sę  zarazem 
biegłymi  rękodzielnikami. 

53.)  Postanowienie 2^.  Stycznia  1812.  r.  uwalniajęce  cudzo- 
ziemców wprowadzajęcych  się  do  kraju  księs.  warszawskiego  od 
opłacenia  cła  od  ich  inwentarza  i  ruchomości. 

54.)  Postanowienie  29*  Stycznia  1812.  mkazujęce  aby  miesz- 
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kańcy  sUrozakonni  ks.  war.  jako  z  pod  prawa  popisowego  wy- 
ł§czeDiy  do  ([*i§gnienia  losów  pociągnięci  nie  byli.  Wslęp  do  tego 
prawa  następujący  :  «  maj§c  sobie  przez  ministra  naszego  przy- 
«  chodów  j  skarbu  przedstawione  prośby  całego  Ludu  Izraelskiego 
«  w  Księstwie  naszćoi  warszawskiem  zamieszkałego,  przez  wysła- 
«  nych  z  każdego  deparlamentu  oświadczone,  aby  za  przyjęciem 
«  ofiarowanej  przez  nich  dobrowolnie  i  do  skarbu  publiczn^o 
a  rocznie  wnosić  się  maj§cej  summy,  od  prawa  popisowego ,  a 
o  zatem  od  osobistej  i  czynnej  w  wojsku  linjowem  służby  uwol- 
«  nieni  bydź  mogli;  zważywszy^  iż  takowa  służba  któr^  poddani 
«  nasi  wyznania  mojżeszowego  za  uciążliwa  dla  siebie  poczytują, 
«  z  innych  miar  i  względów  właściwemu  celowi  obrony  pospo- 
«  lil^j  ile  odpowiadają ;  ^waiywsty  że  te  obrządki,  zwyczaje  i 
«  nałogi  w  dowowćm  i  społeczni  życiu ,  któremi  Izraelici  od 
«  całej  krajowych  mieszkańców  powszechności  odróżniać  się  i 
«  odosobniać  nie  przestaję  i  hUre  spóźniać  im  maszą  uczestnictwo 
«  Uf  urwaniu  dobrodziej s twa  ptaw  obtfwatełshch,  równie  i podo- 
«  bnie  czynią  ich  do  szlachetnego  powołania  mniSj  zdatnymi  i 
«  przekonywają  doświadczeniem  wielu  niedogodności,  ze  ważna 
o  sprawa  obrony  krajowej  jeszcze  im  nieograniczenie  powierzona 
a  bydi  nie  może,  •  • .   i  l,d.n 

•  Summę  700,000.  z.  p.  pnez  Starozakonnych  oświadczoD§ 
przyjmować  dozwalamy. » 

Nota.  Nowy  dowód,  jak  dalece  Slarotakonni  pierwsi  twego  poniienia  pnyczyną, 
pieniędcmi  okupając  si^  od  skutków  cywilisacji ,  jak  dalece  hofdnjąc  prseMdom, 
gnosności,  oboj^ooid  na  dostąpienie  praw  obywatelskich,  opo&oiają  samowolnie 
chwila  swego  polUycaoego  odrodceoia.  Z  drugiej  strony  kU  polskia  cayoią  rxądy  , 
ie  dopusactają  Izraelitom  sposolmosci  uwslecaniania  reformy  nadanego  i  toik> 
czemnionego  icb  sUnu,  ie  chętnicij  od  nich  ofiara  monety,  jak  krwi  w  obronie  wspól- 
nej Ojcsyzny  przyjmują ;  a  ztąd  mieszkańcowi  polskiemu,  chrsescianinowi,  dają 
•fosiny  powód  do  reakcji  i  wyrzutów  przeciw  miesskaiicowi  wytnania  Mojiessa  , 
preteit  do  pogardzania  oim ,  do  odmawiania  mu  równości  swobód.  Obszernie  w  toj 
mierze  zdanie  moje  wyłożyłem  wPomyslach  moich  o  reformie  lowa« 
rzyskitfj    mitnowicidj   co  do   Izraelitów  w   Polszczę. 
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